30.09.2004

czy jeśli kobieta poroniła, czy może prosić księdza o pochowanie płodu (gdy we wczesnych miesiącach jeszcze mało przypomina dziecko) na cmentarzu i odprawiene pogrzebu?

Kliknij TUTAJ J.

30.09.2004

Mam nadzieję, że moje pytanie nie wyda się głupie - otóż jestem za ciężka i klęczenie przy modlitwie sprawia mi wiele bólu, zwłaszcza w kolanach, nawet, gdy siadam na piętach. W związku z tym modlę się na łóżku, w pozie klęczenia, ale w rzeczywistości opierając się pośladkiem o poduszki. Może jednak nie powinnam tak robić?

Klęczenie nie jest jedyną dopuszczalną postawą modlitewną. Podczas modlitwy możemy jeszcz stać (to postawa najbardziej podstawowa) lub siedzieć (no i leżeć krzyżem). Skoro zdrowie nie pozwala na klęczenie, to nie ma najmniejszego powodu, by czynić sobie wyrzuty, że się tej postawy nie przyjęło. J.

30.09.2004

Będąc w Anglii chodziłam razem z siostrami zakonnymi (katoliczkami) na msze kościoła anglikańskiego, jako, że katolicki był zbyt daleko. Odpowiadający napisał raz: Katolik jest zobowiązany co niedzielę uczestniczyć w Mszy. Pójście na modlitwy do innego Kościołą nie jest spełnieniem tego obowiązku. Więc niepotrzebnie poszłyśmy? Postąpiliśmy niewłaściwie?

Wymóg uczestnictwa w niedzielnej Mszy nie jest bezwarunkowy. Oczywistym jest, że jeśli ktoś z powodu dużej odległości do koscioła nie może w niej uczestniczyć, to nie popełnia żadnego grzechu. Nie ma wymogu, by uczestniczył w nabożeństwie innego Kościoła. Dla swojego dobra duchowego kaotolik powinien w niedzielę więcej się modlić. Może pójść, jeśli jest taka możliwość, do innego Kościoła, w którym Eucharystia jest ważnie sprawowana. Trzeba jedna zauważyć, że Kościół katolicki zasadniczo nie uznaje ważności Eucharystii sprawowanej w Kościele anglikańskim. Sprawa jest skomplikowana i nie zawsze dla wszystkich była jasna. Ale tak jest... Wyjaśnijmy: od wielu lat między Kościołem anglikańskim a katolickim toczy się dialog ekumeniczny. Dotyczy on między innymi sprawy uznania Eucharystii. Problem polega na tym, że początkowo anglikanie rzeczywiście ważnie sprawowali Eucharystię, gdyż zachowali sukcesję apostolską, a co za tym idzie mieli ważny sakrament kapłaństwa (tylko ważnie wyświęcony kapłan może sprawować Eucharystię). Jednak z biegiem czasu Kościół ten uległ protestantyzacji. Na dodatek nie jest on tworem jednolitym. Toleruje bowiem różne podejście do spraw wiary i zasad życia religijnego. "Obecnie w Kościele anglikańskim istnieją trzy nurty będące kontynuacją tych tradycji: katolicyzujący "elżbietański" High Church (Kościół Wysoki), bliski kalwinizmowi "purytański" Low Church (Kościół Niski) i próbujący je pogodzić, kompromisowy Broad Church (Kościół Szeroki)". Przy istnieniu takich rozbieżności trudno o jednolite podejście do tego Kościoła. Więcej o Kościele anglikańskim przeczytasz w naszym portalu klikając TUTAJ Skoro na ową Eucharystię chodziliście razem z siostrami zakonnymi, to zapewne udawaliście się do "High Church". Jeszcze raz jednak podkreślmy: w takie sytuacji można, ale nie trzeba iść na Eucharystię do innego Kościoła... J.

30.09.2004

Czy masaż limfatyczny ma coś wspólnego z okultyzmem? Czy my, jako katolicy, możemy z niego korzystać?

Tego typu masaż nie ma nic wspólnego ani z okultyzmem ani bioenergoterapią. Katolik może spokojnie się mu poddać... J.

30.09.2004

Nie chcę mieć dzieci. Czy wobec tego powinnam zrezygnować z marzeń o spędzeniu reszty życia u boku męża, który zgodziłby się na bezdzietne małżeństwo i pozostać samotną?

Posiadanie dzieci stanowi jeden z podstawowych elementów małżeństwa. Jeśli ktoś z naturalnych przyczyn mieć ich nie może, to już trudno. Jeśli jednak ktoś mając taką możliwość z góry zakłada, że nie będzie ich (nigdy) chciał, to przeczy samej istocie małżeństwa. J.

30.09.2004

Jaki jest stosunek Kościoła do zmiany płci?

Kościół uważa tego rodzaju działanie za zło. Nie dotyczy to jednak operacji związanych z leczeniem obojnactwa czy niedorozwoju cech płciowych. Obszerną informację na ten temat znajdziesz TUTAJ J.

30.09.2004

Straszny problem...Nigdy tak naprawdę nie dostąpiłam podniecenia seksualnego, a co więcej, prawie w ogóle nie obcowałam z płcią przeciwną (jako, że faktycznie nie ruszam się z domu). Ale nigdy też nie zamierzałam postępować wbrew przykazaniom Bożym i Kościelnym. Pewnego feralnego dnia weszłam na czat i dałam się naiwnie wciągnąć we flirt z obcym chłopakiem. (...)

To co opisujesz rzeczywiście należy uznać za grzech, z którego trzeba się spowiadać. Odpowiadający ma nadzieję, że teraz będziesz już mądrzejsza... J.

30.09.2004

Ostatnio dowiedziałam się od księdza, że osoba bezpłodna nie może wstąpić do zakonu. Podobno przed wstąpieniem do seminarium są robione badania lekarskie. Ale co ktoś może poradzić na naturę? Przecież to nie jest jego wina. Po co komu płodni kapłani i płodne siostry zakonne? a jeśli ktoś myślał że jest płodny a okaże się coś innego dopiero podczas tych badań? a bardzo chce służyć Bogu w zakonie?

Chyba czegoś tu nie zrozumiałaś. Jeśli o niepłodności nic kandydatowi/kandydatce do zakonu nie wiadomo i jeśli nic na to nie wskazuje, to nikt dokładnych badań nie przeprowadza bo i po co... J.

30.09.2004

znalazłem tą książke, i mam pytanie czy nie jest w jakiś sposób sprzeczna z naukom kościoła (jak nie to kupuje :) (...) 

Opis książki odpowiadający wyrzucił, aby nikt nie traktował tego działu jako miejsaca dla reklamy. Kiedy chcemy mieć pewność, że jakaś książka jest zgodna z nauką Kościoła, to trzeba sprawdzić, czy ma tzw. imprimatur. Stosowna informacja powinna znajdować się na odwrocie karty tytułowej; tam, gdzie znajdują się informacje o wydawcy, składzie i druku. Odpowiadający nie miał w ręku tej księżki. Ale sądząc po przedstawionej przez pytającego informacji nie jest to książka zgodna z nauką Kościoła. Kabała, ezoteryka, tajemne energie to pojęcia obce nauce chrześcijańskiej... J.

30.09.2004

Szczęść Boże. Mam pewne pytanie dotyczące ważność spowiedzi. Po wyznaniu że kradłem, ksiądz w ogóle nie kazał oddać ukradzionych pieniędzy,nawet nie zadal zadnych pytan na ten temat. Czy już nie musze oddac tych pieniedzy?Prosze o odpowiedz

Ksiądz nie musi przypominać o konieczności naprawienia wyrządzonej krzywdy. Jest to zrozumiałe samo przez się. Piątym warunkiem dobrej spowiedzi jest przecież zadośćuczynienie. Kradzież i oszczerstwo trzeba naprawić wprost: oddając ukradzione i przyznając się do kamstwa... J.

30.09.2004

Czy mogłabym prosić o uzupełnienie mojego pytania z 20 września – odnośnie Odnowy w Duchu Świętym. 1) Bo pytałam się o animatorów z którymi spotyka się dodatkowo ksiądz poza normalnymi spotkaniami. Tak więc czym różni się lider (podobno jest to jedna pani) od animatorów (ich jest podbno więcej)? 2) Czy to prawda że odnowa w Duchu Świętym to „najtrudniejsza” grupa parafialna. 

1. Lider jest jakby przewodniczącym całej grupy. Odpowiada a całość. Animatorzy odpowiadają za "podgrupy" albo konkretne zadania. 2. O motywy takiego sądu proszę zapytać tego, kto go wygłosił. Odpowiadający nie czuje się kompetentny do prowadzenia dyskusji na ten temat. J.

30.09.2004

Dlaczego, jak jest napisane w liście do Koryntian, noszenie długich włosów przez mężczyzn miałoby być hańbiące? I co znaczy, że tak nas uczy natura? Pozdrawiam

Craig S. Kenner w swoim Komentarzu historyczno-kulturowym do Nowego Testamentu, wyjaśniając ów tekst napisał: "Starożytni pisarze, zwłaszcza filozofowie ze szkoły stoików, lubili czerpać argumenty ze świata przyrody. Natura poucza, jak mawiali, że tylko mężczyznom wyrasta broda, zaś włosy kobiece są z natury dłuższe od męskich. Jak wszyscy (...) Paweł zdaje sobie sprawę z wyjątków od tej reguły (barbarzyńcy, filozofowie i bohaterowie przeszłości epickiej, także biblijni nazirejczycy). Argumentem z natury mógł się odwołać do ogólnego porządku stworzenia, tak jak był on postrzeganuy przez jego czytelników". J. 

30.09.2004

Witam! Mam pytanie dotyczce antykoncepcji. Rozumiem dlaczego wszystkie pigulki, spirale, itp. sa zle. Nie moge natomiast zrozumiec co zlego jest w stosowaniu prezerwtywy (oczywiscie chodzi mi tu o pozycie malzenskie). Przeciez prezerwatywa ani nie zabija plodu ani nie odbija sie na zdrowiu. Juz od dawna staram sie znalezc odpowiedz na moje pytanie. Czesto spotykam sie ze stwierdzeniem, ze prezerwatywa to kawal gumy miedzy malzonkami. Niestety mnie ta odpowiedz nie satyswakcjonuje, zwlaszcza ze nie wszystkim ten "kawal gumy" przeszkadza. Dlaczego dopuszczalne sa naturalne metody planowania rodziny a prezerwatywa nie? Czym to sie od siebie rozni (oczywiscie nie chodzi o sprawy techniczne :) pozdrawiam! 

Proponujemy lekturę artykułu ze strony http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/ID/9810V_05.html . Znajduje się tam akapit poświęcony środkom barierowym, ale przede wszystkim wyjaniono dlaczego Kościół w ogóle przeciwstawia się antykoncepcji. Możesz też zajrzeć pod adres: http://free.med.pl/wrochna/ Na stronie http://free.med.pl/wrochna/ u dołu strony po lewej też znajduje się kilka ciekawych artykułów poruszających ten temat... J. 

30.09.2004

Witam! Mam pytanie dotyczace zaplodnienia in vitro. Wiem, ze jest ono zle. Glownym tego powodem, o ile sie nie myle, jest fakt iz podczas tego zabiegu pobiera sie wiele komorek jajowych i nastepnie doprowadz do ich zaplodnienia. W zwiazku z tym powstaje wiele istot ludzkich, z ktorych z przyczyn oczywistych, prawo do zycia otrzymuje tylko jedno. W moim przekonaniu jest to zdecydowanire nieetyczne. A zatem pytanie: Czy gdyby udalo sie wyselekcjonowac pojedyncza komorke jajowa i pojedynczy plwmnik, a nastepnie przeprowadzic zaplodnienie tylko na tych dwoch komorkach, to czy nadal byloby w tym cos zlego? Poprzez takie postepowanie powstalby tylko jeden zarodek. Wiem, ze sytuacja ta jest czysto teoretyczna, gdyz medycyna musialaby byc na tyle rozwinieta aby zagwarantowac owemu zarodkowi dostatecznie duza szane przezycia, jednak bardzobym prosila o odpowiedz na moje pytanie. Pozdrawiam!

Sprawy te wyjaśnia instrukcja Donum Vitae w części drugiej. Możesz więc zajrzeć pod adres: http://www.lmm.pl/czytelnia/dokumenty/dv/ J.

29.09.2004

Czy jest jakis dokument okreslajacy wymagania, jakie stawia Kosciol rodzicom dziecka przystepujacego do Pierwszej Komunii? 

Takiego dokumentu nie ma. Wymagania stawia się samemu dziecku. J. 

29.09.2004

Szczęść Boże! Mam taki jedno pypanie dotyczące Pisma Świętego, a mianowicie tego jak nalezy je czytać, (od początku do kończa, fragmętami, losowo.....) i jak je rozważać, choć to pewnie indywidualna sprawa kazdego kto czyta, Bardzo interesuje mnie Stary Testament, ale przeczytanie i zrozumienie go zajęło bymi pewnie pół, jak nie całe życie, ale myśle że w ten sposób lepiej mogłabym zrozumieć Nowy Testament.... Bardzo dziuękuje za wszelkie wskazówki :)) Bóg Zapłać !!

Odpowiadajacy jest zdania, że najlepiej zacząć lekturę Pisma Świętego od Nowego Testamentu. Można np. codziennie czytać po jednym rozdziale. Warto zatrzymywać się w tych miejscach, które jakoś szczególnie nas uderzyły i o nich chwilę porozmyślać. Lektury Starego Testament chyba lepiej nie zaczynać od ksiąg historycznych. Może na początek lepiej przeczytać którąś z ksiąg mądrościowych, choćby Psalmy. Wprowadza to w klimat Starego Testamentu. Potem pozostaje cierpliwie czytać i rozmyślać. Im więcej czytamy, tym więcej rozumiemy. Zawsze warto też przeczytać wyjaśnienia, jakie w każdym katolickim tekście Pisma Świętego można znaleźć... Na pewno warto też zapoznać się ze wstępem do każdej z ksiąg... Po lekturze Starego testamentu warto jeszcz raz przeczytać Nowy. Nabiera się wtedy zupełnie nowej perspektywy... J.

29.09.2004

Mam takie zapytanie- czy jest moze gdzies w internecie tekst "Pasji", a moze nie tyle co samej "pasji" ale co slowa Anny Katarzyny? chodzi mi o calosc a nie tylko urywki, bo z tego co wiem chyba "Pasja" dotyczy opisu tylko ostatnich chwil zycia Jezusa, a sama Anna Katarzyna Emmerich miala wizje chyba wiekszego "zakresu"- siegajace do wczensiejszych przezyc Chrystusa. Z gory dziekuje za odpowiedz. 

Książka Pasja Anny Katarzyny Emmerich ma 228 stron. Trochę za dużo jak na umieszczanie jej w całości winternecie... Można ją nabyć np. w naszym sklepiku. Kliknij TUTAJ J. 

29.09.2004

Witam! krotkie pytanko - czy slub w maju to grzech? 

Grzech popełniają raczej ci, którzy kierują się przesądami... J.

29.09.2004

jak wiadomo, zostala wprowadzona nowa czesc rożanca. Kiedy odmawia sie dane cześci?pozdrawiam 

Tajemnice światła odmawiamy w czwartki. J.

29.09.2004

czy ksiadz ktory ma ukonczona podstawowke i dopiero poszedl do drugiej klasy szkoly sredniej moze byc ksiedzem??

Aby zostać księdzem trzeba najpierw zdać maturę, a potem ukończyć studia teologiczne... J.

29.09.2004

Jak rozumieć 1.Kor 15,24? Chrystus nie będzie królował? 

Tak w tekście napisano. Chrystus, dokonawszy swego dzieła, przekaże królowanie Ojcu. J. 

29.09.2004

Czy są środki antykoncepcyjne ( chodzi o ciążę ), które nie działają wczesnoporonnie, a uniemożliwiają poczęcie i są zarazem dopuszczone przez kościół ? Czy to, że uniemożliwiają poczęcie jest też w sumie sprzeciwianiem się woli Bożej ? Czy wszystkie środki antykoncepcyjne działają wczesnoporonnie wbrew temu, co głoszą lekarze ? Czy lekarze, którzy przepisują te środki trwają w grzechu ciężkim ? Czy mąż, któremu pasuje, że jego żona bierze te środki i nie nakłania jej do zaprzestania ich brania może mieć spokojne sumienie i chodzić do komunii ? Czy popełnia on grzech ciężki, idąc wykupić żonie te środki do apteki ? Czy postawa, mentalność antykoncepcyjna w dzisiejszym świecie i tak powszechne przyzwolenie nie czynią biernych ludzi współwinnymi ? Prosiłabym o odpowiedź na każde z tych pytań osobno. Bóg zapłać.

1. Nie ma żadnych farmakologicznych środków antykoncepcyjnych dopuszczanych przez Kościół. Śrdoki wczesnoporonne uważane są jednak za większe zło. 2. Nie wszystkie środki antykoncepcyjne mają działanie wczesnoporonne. 3. Lekarze zapisujący środki antykoncepcyjne (o ile oczywiście nie zapisują ich w celach terapeutycznych) popełniają zło. Jako współudział w grzechu ciężkim można go uznaż za cieżki z tym zastrzeżeniem, że ciężar winy zawsze zależy także od świadomości i dobrowolności popełnianego zła. 4. Mąż akceptujący stosowanie przez żonę środków antykoncpcyjnych, pomagający jej w tym, na pewno jest współodpowiedzialny za jej grzech. Także należy to uznać za ciężka winę moralną. 5. Rzeczywiście, ludzie głoszący pochwałę antykoncpecji są w jakiś sposób współwinni popełnianiu grzechów, podobnie jak nawołujący do morderstwa są współwinni temu, że ktoś owo morderstwo w końcu popełnił. Stopień tej winy będzie zależałmod osobistego zaangazoewania w sprawę oraz - jak zwykle - od dobrowolności i przede wszystkim świadomości popełnianej niegodziwości... J.

28.09.2004

Szczęść Boże. Chciałabym się dowiedzieć gdzie można uzyskać informacje o Zgromadzeniu Sióstr Misjonarek Miłości. Jak wygląda ich dzień, ile trwa postulat, nowicjat itd. Dziękuję.

W internecie nie ma właściwie żadnych specjalnych informacji na ich temat. Widocznie nie chcą reklamy. Najlepiej dowiedzieć się więc u źródła: Zgromadzenie Sióstr Misjonarek Miłości (M. Teresy z Kalkuty) Congregatio Sororum Missionarium Caritatis ul. Grochowska 194/196 04-357 Warszawa tel. (0-22) 610-00-10 J. 

28.09.2004

gdzie udaje sie dusza czlowieka, ktory w wyniku ciezkich problemow popelnil samobojstwo ???czy modlitwy za niego [np.rozaniec]pomagaja mu jakos???czy ma on szanse dostapic Milosierdzia a potem isc do nieba???

Zobacz pod adresem: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pn/js-pn_48.htm J.

28.09.2004

Po obejrzeniu kolejnej debaty o ochronie zycia poczętego i wysłuchaniu wielu racji ze strony osób wierzących nie mogę się powstrzymać, by na glos nie wypowiedzieć kilku pytań. Abp J. Życiński zrobił bardzo wiele, wypowiadając głośno pełne współczucia stanowisko KK wobec pogrzebu samobójców. Czas najwyższy, by i na pytania dotyczące śmierci dzieci ktoś w końcu głośno odpowiedział. 1. Odmowa pogrzebu. Dlaczego tak wielu księży wciąż domawia zrozpaczonym rodzicom pochowania ich dziecka gdy zmarło przed narodzinami i w związku z tym nie mogło zostać ochrzczone? Dlaczego mówią, że takiego dziecka „nie można pochować tak naprawdę, z mszą i pogrzebem”. Czy „takie” (zmarłe nim się urodziło) jest automatycznie gorsze? Przecież w oczach Boga wszyscy jesteśmy równi, dlaczego więc „takie dzieci” są przez księży tak traktowane? Niemożność pochowania własnego dziecka dla rodziców jest cierpieniem i bólem na całe życie. 2. Pokropek. Dlaczego jeśli już ksiądz wyraża zgodę na pogrzeb zmarłego w niemowlęctwie dziecka, sprowadza go tylko do pokropku: czyli skropienia trumny wodą świeconą w zakrystii. Czy fakt, iż dziecko waży tylko kilka kilogramów oznacza, że jest to śmierć mniej ważna, mniej bolesna dla bliskich? Dlaczego księża odmawiając mszy za dziecko (co jest uzasadnione, jako że msza jest za grzechy zmarłego, a dziecko zgrzeszyć nie mogło) tak rzadko proponują rodzicom mszę za nich i ich bliskich? Przecież dla wierzących rodziców (a także dla tych szukających i wątpiących) uczestnictwo we mszy na pogrzebie własnego dziecka jest jedynym wsparciem duchowym ze strony KK na jakie mogą w takiej chwili liczyć. Dlaczego księża nie odprowadzają trumny do grobu? Czy szybki i odprawiony w kącie kościoła pokropek to jedyna forma w jakiej KK potrafi pożegnać dzieci, których jedyną „winą” było to, że zmarły przed porodem lub niemowlęctwie? 3. Zrozumienie uczuć rodziców. Być może w KK mimo wielu debat o ochronie życia poczętego wciąż za mało mówi się o tym, iż śmierć dziecka jest dla rodziców tragedią. Słowa „jeszcze urodzisz następne dzieci” świadczą o braku zrozumienia faktu, iż żadne następne dzieci nie zastąpią matce tego, które odeszło. Słowa: „jesteś złą chrześcijanką rozpaczając tak bardzo po śmierci dzieci, bo kochasz je bardziej niż Boga” dowodzą braku umiejętności po prostu bycia obok osieroconych rodziców, przeżywających największy dramat w ich życiu. 4. Poronienie. Mimo wieloletniej dyskusji o ochronie życia poczętego, KK nie widzi dramatu, jakim jest dla kobiety poronienie. Utrata ukochanego dziecka, na które nie miała wpływu, które nastąpiło bez jej woli. Może najlepiej podejście KK do tego problemu ilustruje list wierzącej matki: Rozmawiałam ze znajomym księdzem, chciałam się wypytać jak to jest z tymi nienarodzonymi dziećmi. A on od razu o aborcji, o obronie życia, o życiu od poczęcia... A poronienie? - pytam. "Poronienie, to przecież samo się zdarza ... to nic takiego ... tu nie ma żdanej winy ..." - To co z tego, że nie ma winy? Dziecka też nie ma?!?!?! Tęsknota za dzieckiem jest taka sama! Dlaczego to wszystko rozpatrywane jest w kategorii winy? Poronione dziecko to nie jest istota ludzka? A dziecko usunięte to jest istota ludzka? Dlaczego na cmentarzach gdzie są stawiane symboliczne krzyże ku pamięci dzieci zabitych przez rodziców, nie stawia się krzyży upamiętniających dzieci, które po prostu odeszły bez niczyjej winy? Czy naprawdę KK nie potrafi dostrzec dramatu 40 000 kobiet jakie co roku dotyka tragedia poronienia? 5. Badania prenatalne. Wiążą się bezpośrednio ze śmiercią dzieci. Ale nie tak jak widzi je na co dzień KK. Dzięki badaniom prenatalnym w wielu sytuacjach można ratować życie dzieci przed narodzinami. Dzięki wykonaniu USG można zobaczyć jakie problemy rozwojowe ma dziecko, które nie zdiagnozowane będą przyczyną jego śmierci, lecz wykryte w porę pozwolą je uratować. Dlaczego zatem KK głosi, iż badania prenatalne prowadzą do poronienia, „zapominając” o tym, że dla tysięcy rodziców są one szansą na uratowanie ich dziecka? Czy doczekam się kiedyś głośno wyrażonego stanowiska KK w tej sprawie 

Gość Niedzielny przygotowuje na ten temat szerszy materiał. Jego autor dziś jeszcze nie chciał się wypowiadać, dlatego tylko krótka opinia odpowiadającego... 1-3. Pani uwagi wydają się słuszne. Rzeczywiście, dziecku ochrzczonemu trzeba by było zorganizować normalny pogrzeb, choćby nawet mniej uroczysty (bo przyjdą rzeczywiście tylko najbliżsi), bo przecież należało do wspólnoty Kościoła. Także dzieci zmarłe przed chrztem, choćby w pierwszych miesiącach ciąży, należałoby, choćby ze względu na rodziców, grzebać z udziałem kapłana. Takie jest zdanie odpowiadającego. Obecnie toczy się w Kościele na ten temat dyskusja (na forum Międzynarodowej Komisji Teologicznej) i zapewne zaowocuje ona wydaniem odpowiednich decyzji. Póki co księża trzymają się utartego zwyczaju. Odpowiadającemu trudno znaleźć jego źródło ale podejrzewa, że wziął się on z czasów, kiedy do Mszy i obecności kapłana na pogrzebie nie przywiązywano tak wielkiej roli. Czasy współczesne pogrzeb zrytualizowały. Dawniej chodziło bardziej o uczynek miłosierdzia; pogrzebanie i pomodlenie się za zmarłego. Jeśli ksiądz nie mógł być obecny to po prostu sprawę załatwiano bez niego (poobnie jak dziś podczas wypadków w górach wysokich). Dawniej też więcej dzieci umierało we wczesnym dzieciństwie, co czyniło tego rodzaju sytuacje częstszymi, a przez to chyba bardziej powszednimi. Rzeczywiście, jeśli w rodzinie było np. pięcioro dzieci, a zmarło maleńkie szóste, do którego nikt (może prócz matki) nie zdołał się jeszcze przywiążać, jego śmierć nie była odbierana tak tragicznie... 4. Delikatności nie da się zadekretować. Być może rzeczywiście wielu księżom jej brakuje. Z drugiej strony trudno ich, może niezdarne, próby pocieszania uważać za przejaw złej woli. Tym bardziej, że śmierć dla chrześcijanina rzeczywiście jest tylko przejściem do innego, lepszego życia. Te same słowa padają więc także w sytuacji, gdy ludzie rozpaczają po śmierci osoby dorosłej... Księżą muszą przypominać prawdę o życiu wiecznym. Bo kto inny to zrobi? 5. W kwestii badań prenatalnych Kościół oficjalnie wypowiedział się już dawno, bo 17 lat temu, w instrukcji Kongregacji Nauki Wiary "Donum Vitae". Można o tym przeczytać na przykład pod adresem: http://www.lmm.pl/czytelnia/etyka/bad-pren.html Badania prenatalne są przez Kościół uważane za niewłaściwe tylko wtedy, gdy mają posłużyć podjęciu decyzji o aborcji. Niestety, tak często bywa. Jeśli robione są w celu wczesnego wykrycia choroby i leczenia dziecka, to są jak najbardziej godne pochwały... J.

28.09.2004

JA interpretować wypowiedź Jezusa dotyczącą podatku (a szczególnie słów oddajcie cezarowi to, co należy do niego, a Bogu to, co należy do Boga). Spotykam się ze stwierdzeniem (osoby świeckiej), że partie polityczne afiszujące się swą przynależnością do Kościoła źle robią, bo Bóg to Bóg, a polityka to polityka. Jak to jest, czy Jezus mówiąc te słowa chciał rzeczywiscie oddzielić rzeczy boskie od ludzkich? Z góry dzięki za odpowiedź.

1. Odpowiedź Jezusa jest w gruncie rzeczy wymijająca. Pytający chcieli mieć o co Go oskarżyć. Jeśli nakazałby płacić podatki, wtedy oskarżyliby Go, że sprzyja okupantowi, jakim byli w Palestynie Rzymianie. Gdyby zaś zachęcał do niepłacenia wtedy mogli Go oskarżyć o podburzanie do buntu. A akurat na tym tle (płacenia podatków) Rzymianie byli uczuleni. W gruncie rzeczy Jezus więc powiedział: dajcie to co słuszne cesarzowi, ale przede wszystkim nie zapomionajcie o waszych obowiązkach wobec Boga. 2. Nie da się oddzielić polityki od innych dziedzin życia. Moralności zaś szczególnie. Dziś w Polsce płacimy za owo rozdzielanie bardzo słono, przerażeni poważnymi aferami na wysokich szczeblach władzy. Polityka musi być uprawiana zgodnie z zasadami moralnymi. Inaczej wcześniej czy później obraca sie przeciwko człowiekowi... O tej prawdzie powinny pamietać wszyskie partie polityczne. Niezależnie od tego, czy ich członkowie wierzą w istnienie Boga, czy też nie. Jeśli jednak któraś z partii podkreśla swoją wiarę w Boga, to jest szczególnie zobowiązana, by tę wiarę traktować na serio; by w jej programie i działaniach nie było niczego, co byłoby sprzeczne z Ewangelią. Inaczej łatwo zacząć używać Boga jako listka figowego przykrywającego nienawiść, niekompetencje i inne antywartości. A to już wykroczenie przeciwko II przykazaniu: "Nie będziesz brał imienia Pana, Boga swego na daremno"... J.

28.09.2004

Mam pewien życiowy dylemat. Niedawno mój narzeczony zaproponawał mi wspólne zamieszkanie. Faktycznie może oznaczać własnie tylko to, jednak zachowanie czystości w tych warunkach może byc problemem. Z drugiej strony byłoby to praktyczne rozwiązanie ze względów ekonomicznych, a także próba pełnej samodzielności ( dotąd oboje mieszkamy w domach rodzinnych, chociaż narzeczony niebawem przeprowadzi się do własnego mieszkania ). Czy mieszkanie razem przed ślubem narusza 6 przykazanie ?

Tego rodzaju narażanie się na grzech nieczystości należy uznać za grzech. Ryzyko jest bowiem wielkie i nieuzasadnione. Poza tym jest jeszcze kwestia zgorszenia, jakie swoim postępowaniem przyniesiecie innym... J.

28.09.2004

Czy św Marek ewangelista widział naocznie Jezusa ? i gdzie moge znależć to w Piśmie Świętym ?

Trudno przypuszczać, aby święty Marek cały czas chodził za Jezusem. Najprawdopodobniej był wtedy młodzieńcem. Wiadomo nam o jego życiu w tych czasach tyle, że był synem Marii, w której domu odbywały się zebrania pierwotnej gminy chrześcjańskiej (Dz. 12, 12). Przypuszcza się, że był owym tajemniczym młodzieńcem, o którym wspomina Ewangelia Marka, który przy aresztowaniu Jezusa uciekł zostawiając swojm prześladowcom prześcieradło w ręku (Mk 14, 51-52). Wiadomo nam, że później brał udział w pracy misyjnej apostołów, najpierw u boku Pawła, potem Piotra... Więcej o nim znajdziesz na przykłąd na stronie: http://biblia.linia.pl/index.html J. 

28.09.2004

Kiedyś odczuwałam najprawdziwszy wstyd na widok nagiego skrawku ciała, odwracałam oczy od niemoralnych obrazów i czerwieniłam się. Teraz, gdy przez te lata atakował mnie seks wylewający się z telewizji, internetu, gazet, itd. nie potrafię już się wstydzić. Po prostu nie robi to już na mnie wrażenia. Jedyne co mnie przeraża to to, że tak mi to spowszechniało. Oczywiście stronię od pornografii i staram się żyć zgodnie z KKK, ale nie ma już we wstydu. Nawet rubaszne dowcipy przestały mnie poruszać. Czy nie mogę jakoś odzyskać tego dziecięcego wstydu, który we mnie zabito? A może nie warto?

Chyba nie ma sposobu, aby powrócić do pierotnego wstydu. Jeśli jednak uważasz, że owo spowszednienie nie jest normalne, to chyba najlepszy znak, że masz zdrowy kręgosłup moralny. A to ważniejsze od poczucia wstydu... J.

28.09.2004

staram się żyć pobożnie. Ponieważ mam żelazne zasady moralne, a Bóg jest dla mnie najważniejszy, często nie dogaduję się z moimi "liberalnymi" rówieśnikami. W rezultacie nie mam przyjaciół ani znajomych, którzy by mnie odwiedzali. Poznałam pewną dziewczynę, która jest dla mnie bardzo miła. Problem w tym, że jest ona wielką fanką yaoi (są to komisky o "miłości" gejowskiej) i czynnie działa na rzecz ich popularyzacji. Pisze też i wydaje powieści o treści co najmniej pornograficznej (przeczytałam nawinie jedną...i bardzo żałowałam). Nie wiem co robić. Jestem pewna, że jeśli otwarcie jej powiem, że jej postępowanie i zainteresowania nie są zgodne z tym, co mówi mi sumienie, znienawidzi mnie. Moja mama mówi, że w pracy cały czas ma do czynienia z ludźmi, którzy nie postępują tak jak by się chciało. Ale zna ich na tyle, by wiedzieć, że jeśli ich upomni, oni się nie zmienią, a tylko jej sytuacja się pogorszy. Podobnie jest z moją znajomą. Co prawda w modlitwie do św. Józefa proszę zawsze o rozwiązanie każdej znajomości, która nie podoba się Bogu, ale nie wiem czy sama modlitwa wystarczy. Jak się zastanowić to nawet w mojej dalszej rodzinie znajdzie się wiele osób, którym chciałabym powiedzieć, że nie powinni robić tak czy tak (i robię to tylko ze szczerej troski - przecież kocham ich i martwię się o nich). Ale z doświadczenia wiem, że większość ludzi brutalnie cię odepchnie niż przemyśli swoje postępowanie. Nie chcę milczeć widząc zło, ale...Bardzo mi ciężko. Nie wiem co robić...Pomóżcie! Pozdrawiam

Przyjaźń jest wielką wartością. Jeśli jednak masz takie a nie inne zasady wcześnej czy później pojawi się miedzy wami konflikt. To nieuniknione. Upominać powinno się z miłością. Dlatego nie musisz stawiać sprawy na ostrzu noża. Wystarczy, jeśli przy okazji powiesz jej jakie są Twoje poglądy na tę sprawę. Musisz się też strzec, aby ta przyjaźń nie wpłynęła negatywnie na Twoją moralność... J.

28.09.2004

I znowu ja. Muszę zadać to pytanie teraz. Wiem że nie powinienem dwa razy w ten sam dzień zadawać pytania ……. Jak pisałem w 2002 r. skończyłem studia i nie mogę znaleźć pracy. W gazecie było ogłoszenie że sklep (w centrum handlowym) przyjmie do pracy ale tylko w soboty i w niedzielę. Pod naciskiem rodziny musiałem to podanie wysłać. I chodzi o to że przed chwilą dostałem telefon z tego sklepu na rozmowę kwalifikacyjną. Telefon odebrałą moja mama. Czy mam jechać. Jak mi księża i katecheci doradzą ????????????? A cha, jak to wysyłałem to wpadłem w szał. Bo ja nie chcę robić w niedzielę, ale moja mama by się bardzo ucieszyła gdybym nie mógł w niedzielę iść na Mszę. Bo jest to praca 12 godzinna i jest to dość daleko.. No i w sumie jest to dziwne, że tam gdzie praca była w tygodniu nawet mi żadna firma nie odpowiedziała a w niedzielę tak. Zastanawiam się jeszcze czy przypadkiem Bóg się zemnie nie naigrywa albo czy nie jest to jakaś kara. Robienie mi na złość. Dziwne……… 

Skoro nie możesz znaleźć żadnej pracy, to chyba powinieneś przyjąć tą, która Ci się nadarzyła. Przy najbliższej okazji spróbuj przenieść się do innej... J.

28.09.2004

Czy picie kawy jest grzechem? Czy pownnam się z tego spowiadac?

Nie. Chyba że ktoś piją ją, gdy ewidentnie szkodzi mu na zdrowiu... J.

28.09.2004

Jestem katoliczką i pragnę żyć po katolicku :) Nigdy nie miałam chłopaka, a rodzina podejrzewa, że skończę jako stara panna - nie w tym jednak rzecz. Otóż uwielbiam sobie snuć fantazje na temat mojego małżeństwa(które mam nadzieję, że z Bożą pomocą jakoś się ziści). Wyobrażam sobie też intymne chwile z moim mężem - i choć ani trochę nie podnieca mnie to seksualnie, zastanawiam się czy jednak nie powinnam stronić od takich marzeń, czy nie grzeszę takimi myślami. Będę wdzięczna za odpowiedź.

Wyobrażanie sobie współżycia z przyszłym mężem (przecież jeszcze nie wiadomo kim) to nieczyste marzenia. Świadome i dobrowolne są grzechem ciężkim... J.

28.09.2004

Pisze, bo chcialbym sie dowiedziec konkretnych inormacji na temat postu eucharystycznego. Gdzie to jest napisane, ze trzeba go zachowywac, czy jego nieprzestrzeganie jest grzechem ciezkim, jak dlugo trzeba sie powstrzymywac od spozywania posilkow, i czy przed msza czy przed komunia? A moze to juz jest nieaktualne, bo od zadnego katechety ani ksiedza o tym nie slyszlem ani na lekcjach religii, ani przed komunia, ani przed bierzmowaniem. Slyszale za to od blikiej osoby, ze pewien ksiadz( akurat rektor seminarium) na rekolekcjach zaraz po sniadaniu odprawil msze. Bardzo prosze o udzielenie rzetelnych i akyualnych informacji. 

O poście eucharystycznym napisano w Kodeksie Prawa Kanonicznego. Najkrócej i najbardziej zwięźle zagadnienie wyjaśniono na stronie http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/ordo/index.php?numer=2&art=13 Jednorazowe złamanie postu eucharystycznego trudno traktować jako grzech ciężki. J.

28.09.2004

Szczęść Boże. To znowu ja. A więc to że nie ma w Piśmie Świętym napisane że Jezus po zmartwychwstaniu ukazał się Maryi nie oznacza że jakiś fragment Pisma uległ na przestrzeni wieków zniszczeniu. 

Żaden fragment tego, co dziś nazywamy Pismem Świętym nie uległ na przestrzeni wieków zniszczeniu. To Kościół ustalił co jest Pismem Świętym. A nazwał tak teksty, które są nam dziś znane, a nie jakieś zaginione pisma... J.

28.09.2004

Mam pytanie dotyczące intencji modlitw. Zwykle modlę się za moje dzieci, za zmarłych z rodziny. Wiem że trzeba się modlić za grzeszników, za pokój na świecie itp. Czy robię dobrze ? Czy nie jest to przejawem samolubstwa ? Tyle razy czytam i słyszę prośby o modlitwę ale gdy się modlę pierszeństwo mają moje własne problemy. Jak rozwiązać ten problem, mój czas na modlitwę jest ograniczony, pracuję zawodowo, studiuję, mam liczne obowiązki domowe. 

Zawsze trzeba najpierw troszczyć się o tych, którzy rzeczywiście są czy byli blisko nas. Oni w pierwszym rzędzie mają prawo do naszej modlitwy. Jeśli jednak na koniec każdej dodasz krótką prośbę (choćby tylko jedno zdanie) za wszystkich potrzebujących modlitwy lub proszących o nią, to na pewno nie zrobisz źle... J. 

28.09.2004

mam takie pytanie - rok temu odbyłam bardzo trudna dla mnie spowiedź.... wyznałam szczerze grzechy, bardzo szczerze za nie żałowałam i dostałam rozgrzeszenie...... wszystko ok.... tylko, że chyba ze zdenerwowania (które było naprawdę bardzo silne) wyznałam dany grzech, ale nie powiedziałam jak długo w nim trwałam........ I teraz zaczynaja męczyć mnie wątpliwości czy ta spowiedź była ważna. Nie wiem, może się czepiam..... Czy rzeczywiście ta spowiedź jest nieważna?? Co mam zrobić??? Błagam o jak najszybszą odpowiedź...... 

Skoro wtedy szczerze wyznałaś grzechy, to spowiedź była ważna. Już do sprawy nie wracaj. Tym sposobem można bowiem ciągle wracać do tego samego. Ostatecznie ksiądz też mógł zapytac ile razy. Widać nie uważał, że w tym wypadku jest to konieczne... Pamiętaj też, że przebaczenie grzechów w sakramencie pokuty otrzymujemy dzięki Bożemu miłosierdziu, a nie z powodu doskonałego wyznania grzechów. Zaufaj Mu... J. 

27.09.2004

CZy Mahomet także potwierdzał swoją naukę cudami? Jełsi tak - to czemu wierzymy Chrystusowi, a Mahometowi - nie?

O ile nam wiadomo w Koranie nie ma żadnej wzmianki o cudach czynionych przez Mahometa. Co więcej, jest wyraźne stwierdzenie, że ich nie czynił. O cudach Mahometa jest natomiast mowa w różnego rodzaju legendach. J. 

27.09.2004

Czy pieszczoty oralne i analne są grzechem? Przepraszam, że tak prosto z mostu...

1. Poza małżeństwem każda forma kontaktu seksualneo jest grzechem. 2. W małżeństwie grzechem jest podejmowanie działań, by uniemożliwiających poczęcie. Podjęcie stosunku z natury swojej niepłodnego (metody naturalne, niepłodność) grzechem nie jest. 3. Ja wynika z punktu 2 formy seksu o które pytasz mogą być częścią stosunku, ale nie jego zwieńczeniem. J.

27.09.2004

Przeżywam ostatnio poważny kryzys wiary, troszkęza bardzo 'zafascynował" mnie islam. I bardzo bym prosiła o jakieś materiały (np.strony internetowe) które pozwoliłyby mi na nowo uwierzyć że to chrześcijaństwo, a nie islam mówi prawdę. Ja po prostu nie potrafię zbić ich argumentów, zwłaszcza tych dotyczących osoby Chrysusa.

Skoro owe argumenty dotyczą osoby Jezusa Chrystusa, to pewnie chodzi o Jego bóstwo. Kliknij więc TUTAJ J.

27.09.2004

Zastanawiam się, jakie jest moje powołanie... Ostatnio myślałam o zakonie, ale nie wiem, prosiłam Boga bardzo w modlitwie by mi jakoś okazał, co mam robić. I nie wiem, własnie się dziwię, bo do rąk wpadła mi taka książka Michalea Quoista "Drogi modlitwy", dzięki, której zrozumiałam, że potrzebne są w takim życiu tu, w świecie pieniądza, neonowych blasków, opuszczenia, osoby, które będą rozpalać serca innych, które będą łączyć, prowadzic do Boga. Tylko, że czy to nie pycha? Bo przecież to Pan działa, a je nie mogę tego robić mysląc, że super postępuję, bo to Pan ma moc nie ja przecież. Ale przecież moge tak z Nim wędrować przez życie, kochać ludzi i modlic się za nich. Bo pomyslałam też tak: Jeżeli mama daje swemu dziecku dajmy na to sweter - prezent, a dziecko mówi:no piękne to, ale nie będę w tym chodził, to jak się mama poczuje? Pomyslałam, ze przecież Bóg podarował nam góry, niebo, słońce, gwiazdy i może chce byśmy Go za to chwalili, stworzył człowieka, którego kocha i w któym żyje, więc i ja mam go kochać i chwalić dobro w nim, które pochodzi od Pana. Pomyslałam, że nie mogę odrzucić prezentu od Pana. Dlaczego mam sie tego wyrzekac, skoro On sam nam to dał, sam podarował. Wszystko co naturalne, proste, wszystko co pomaga cżłowiekowi wzrastać jest dobre i można z tego korzystać...I być tu takim prokymiem i pokazać, że nie trzeab być zakonnicą by Pan był całym życiem i wszystkim. I zrozumiałam, że to bardzo trudna droga, choćby dziś w skzole kiedy tak wiele ludzi narzeka, kiedy się komuś nie chce nic, mi też się nie chce...A przecież w nich jest Jezus, może oni o tym nie pamiętają? A chciałabym by Bóg kochał ludzi przeze mnie. Pomagam trochę innym , czasami jestem bardzo zabiegana by zdążyć do jednego czy drugiego człowieka, no i czasami wszystko zawalam wybierając siebie. Trochę to długie co pisze, ale chcę spytać czy to, co pomyslałam o tym przykładzie z mamą nie jest złe. Bo pomyslałam, że dlatego może nie warto mi wstepoiwac od zakonu, choć od dwóch miesięcy (to przecież bardzo krótko) o tym tylko myslałam. Pomyslałam tez, że może miłe by było Bogu, gdyby cała rodzina była nastawiona tylko na Niego. Ale może to dlatego, że poznałam wspaniałą osobę - chrześciajanina, ale to tylko kolega. Bo może ja uciekam? Ale faktem jest, że gdy dotarło do mnie, że nie mogę wyrzekac się daru pana jakim jest świat, że droga mozebyć to, co jest, radość na twarzy i miłowanie innych w takim życiu to aż skakałam z radości. I się wsyztsko uspokoiło. Ale tearz dalej nie wiem, przeczytałam o życiu w zakonie kontemplacyjnym i dalej nie wiem. Kiedyś pisało tutaj, że nie należy wybierać większego wyrzeczenia, ale większą miłość. ja chyab chciałam się wsyztskiego wyrzec, ale to chyba z miłości. Myślałam, nie musze być szczęśliwa na ziemii, mogę oddać wszystko, nawet kiedy bolało, bo ziemia jest tylko przystankiem... Prosze by jakoiś odpowiadający objasnił mi to wsyztsko, wiem, że i tak decyzję bedę musiała podjąć sama. Jeszcze chcciałam spytać, kiedyś przeczytałam, ze postawa na modlitwie jest sprawą drugorzędną, i sama czasami rozmyslając przy Piśmie świętym siedizałąm wygodnie po turecku bo myslałam, że chodzi o to bym miłowała, ale potem sumienie mi jakoś mówiło, że miłowanie zawiera się wteż w wyrzeczeniu, więc jak będę klęczeć gdy nie mam na to siły, to może, choć trudniej mi będzie myśleć to będzie to wartościowsz,a może milsza Bogu modlitwa, skoro pokleczę tak z miłości, przecież Jezus przeszedł nieporównywalnie więcej. A ostatnio na stronie Karmelu pisało, ze obrazą dla Boga jest nie klęczeć jeśli jesteśmy w pełni sił, zdrowi. i nie rozumiem. Albo dlaczego śmiech głośny jest zły (tak pisało w jednym rachunku sumienia na stronie salwatorianie.pl)? I jeszcze jedno pytanie - czy własnie to, że pozostanę w tym życiu, nie wstepując do zakonu, to, że chce dużo robić nie jest ową pychą, że może będę się czuła "spokojna bo tyle robię", a tak gdybym była karmelitanką to jedyne co bym robiła to oddawal się Bogu w pokornej modlitwie za innych, nic bym nie miała, nie posiadała. I czy jeżeli byłabym czyjąś żoną to wtedy mogłabym także pomgac innym, czy wtedy nie byłoby to niewypłenianiem swoich obowiązków. Bo mając dzieci należy im poświęcać czas, rozmawiać, bawic się, no i o męzu nie wolno zapominać itp. (w sumie teraz też osbie pomyslałam, że jeżeli nie ten chłopak, o którym pisałam to zakon, a tak nie powinnam myslec, prawda?)A jeżeli byłabym juz tą żoną to chciałabym też wszystko ukierunkowac na Boga. I nie wiem, teraz myślę nawet jaki pożytek chocby ze studniówki, myslę, ze mogę ten czas lepiej wykorzystać, albo nie pociąga mnie nawet jakoś robienie zdjęć, żeby coś utrwalać, mam to wszystko w pamięci i myślę, że chyba nie potrzeba mi tego aparatu, choć nie jest to złe zapewne? Prosze mi powiedzieć czy nie lepiej zamilknąć w ciszy klasztornych murów, a może nieść Pana w sobie innym tak jak to pisałam. Tylko (jesczze jedno pytanie) jak własnie świadczyć? Bo czasami myslę, że muszę mówić. Kiedy ktoś mówi, że mu się nie chce, że jest nie szczęśliwy, albo narzeka to mi się do głowy zawsze nasuwa coś związanego z religią. Na przykąłd ktoś kiedyś pwoeidział, ze jest sam, samotny i że mu z tym źle, a ja powiedziałam, ze nie jest sam, bo kocha Go Jezus. Tak wprost tego nie powiedziałam,,bo nie wiem czy tak mogę, tak gadac tyle, jak piszę listy do koleżanek to też o Bogu, wszystko się do tego sprowadza, ale może nie mówić jak tu kiedyś było w odpowiedzi, ze nie trzeba tyle mówić, ale żyć. Przepraszam za takie rowleczenie, jestem pełna wątpliwości co zrobic, jak żyć, kótrędy pójść. Powinnam porozmaiwa co tym z jakimś księdzem, ale nie wiem jak zaczać, bo nigdy nie spotykałam się jszcze z księdzem tak poza kratkami konfesjonału, a nie bardzo rozmowa o powołaniu pasuje do spowiedzi, jak zacząć o tym mówić, tak by ewentualnie umóiwc sie z księdzem na jakąś inną porę? Mam nadzieję, że otrzymam odpowiedź, b edę ogromnie ogromnie wdzieczna.Ogromnie, już z góry dziękuję

Odpowiadający spróbuje ustosunkować się do wszystkich Twoich pytań. Ale na przyszłość bardzo prosi, by zadawać je jasno, bez niepotrzebnego gmatwania sprawy. 1. Nie jest pychą myslenie, że jesteś potrzebna, aby być światkiem Jezusa Chrystusa w dzisiejszym świecie. 2. Zarówno droga powołania zakonnego, małżeństwa jak i życia w świecie z bezżeństwie są drogami prowadzącymi do Boga. Wybór oczywiście nalezy do Ciebie. Cokolwiek zdecydujesz będzie dobre. Bo nie droga jest najważniejsza, ale święte życie. Czy więc będziesz żoną czy karmelianką, masz kochać... 3. Dla Boga mozna oczywiście wyrzekać się wszystkiego. Jest to dobre i szlachetne. Ale trzeba w tym odnależć choć trochę radości, bo inaczej pewnego dnia wszystko się zawali. Człowiek, który nie czuje się dobrze w swoim powołaniu jest po prostu nieszczęśliwy i ma "dar" unieszczęśliwiania innych. Odpowiadającemu wydaje się też, że pychą może być właśnie owo szukanie większych wyrzeczeń. Bo jeśli nie służą one powiększeniu miłości, to po co ich szukać? 4. Jeśli chcesz podczas modlitwy klęczeć, a swoje bolące kolana ofiarować Bogu, to oczywiście możesz. Czy będzie milsza Bogu modlitwa, podczas której będziesz myślała zamiast o Bogu i Jego słowach wypowiedzianych do Ciebie (pisałaś o rozmyślaniu nad Pismem Świętym) o bolących kolanach, tego odpowiadający nie wie. Wie natomiast, że Kościół zna rózne postawy i gesty modlitewne. Wszystkie coś wyrażają. POmagają ciału uczestniczyć w modlitwie. Ograniczanie ich do jednej jedynie słusznej jest nieporozumieniem. O postawach ciała i gestach modlitewnych możesz przeczytać TUTAJ 5. Odpowiadający nie czytał tego rachunku sumienia. Być może układającemu go chodziło o wrzaskliwość, upodobanie do głośnych zabaw, nieliczenia się z innymi. Śmiech może być śmiechem szyderczym, złosliwym itp, ale często wypływa też z głębi radosnego serca. A radość jest owocem Ducha Świętego, nie może więc być grzechem. 6. O Jezusie świadsczy się słowami, ale chyba przede wszystkim dobrym życiem. Słowa pouczają, ale przykłady pociągają. O jednym i drugim warto pamiętać... J.

27.09.2004

Coś mnie skłoniło do przeczytania Nowego Testamentu 'obiektywnie", tzn. nie z punktu widzenia chrześcijanki. I teraz mam ogromne wątpliwości co do tego kim jest Chrystus. Wierzę że jest Mesjaszem. Wierzę że mówił prawdę. Wierzę żę Jest Synem Boga (co może oznaczać po prostu że jest kimś wyjątkowym w oczach Boga, w końcu wszyscy jesteśmy dziećmi Boga), że został przez Boga posłany (tak jak prorocy). Ale nigdzie nie znalazłam czegoś co by mnie przekonało że Jesus uważał siebie za Boga. Wręcz przeciwnie: On mówił, że Bóg jest jeden, i to stwierdzenie odnosi siędo tego kogo nazywał Swoim Ojcem, czyli do Boga. A siebie określał tak, ze możę to wskazywaćna to, że jest pośrednikiem między Bogiem a ludźmi, że głosi to czego Go Ojciec nauczył (właśnie, a to wskazuje że Ojciec jest Kimś większym). Owszem, stwierdza żę Bóg dał Mu władzę, ale t ojest władza Boga której On tylko udziela (św.Paweł napisał w końcu żę wszelka władza od Boga pochodzi). Zasiadł po prawicy Ojca, ale miejsce po swojej prawicy obiecał też Apostołom, którzy przecież Bogami nie byli...Proszę mi jakośpomóc to wyjaśnić bo jestem o krok od utraty wiary!!

Hmmm... Dość wybiórczo czytałaś ten Nowy Testament. Aż się wierzyć nie chce, że obiektywnie czytając, znalazłaś tylko to. No bo wyaterczy przeczytać prolog Ewangelii Jana, by sformułowamnia o Bóstwie Chrystusa przeczytać aż dwa razy: w wierszy 1 i 18. 1. "Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, i Bogiem było Słowo" (...). 18. "Boga nikt nigdy nie widział, Ten Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca, /o Nim/ pouczył". Dodajmy, że termin Jednorodzony jest jeszcze wiele razy w Ewangelii Jana użyty. W prologu mamy jeszcze dwie wyraźne aluzje do Bóstwa Chrystusa. Dwa razy jest mowa o stworzeniu świata przez Słowo (Chrystusa) 3. Wszystko przez Nie się stało, a bez Niego nic się nie stało, co się stało. 10. Na świecie było /Słowo/, a świat stał się przez Nie, lecz świat Go nie poznał. Pomijając już inne teksty z tej Ewangelii (Np to, że Jezus mówi o sobie "Jestem" - aluzja do imienia Bożego "Jestem, który jestem") warto zauważyć jeszcze jeden tekst: "Tomasz Mu odpowiedział: Pan mój i Bóg mój!" (J 20, 28). Jeśli Jezus nie uważał się za Boga, to dlaczego nie upomniał Tomasza? Oczywiście to nie wszystkie teksty, które o Jezusa jako Bohga przedstawiają. Warto jednak zajerzeć też do tego, co napisanpo w tym dziale wcześniej oraz co napisali inni. Kliknij TUTAJ , a potem zajrzyj jeszcze pod adresy: http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/ nadzieja_poddawana_probom/44.php oraz 

HYPERLINK "http://www.kulty.info/czytelnia/ks03/r2.htm"
http://www.kulty.info/czytelnia/ks03/r2.htm J.

27.09.2004

Witam. Jestem pobożnym katolikiem. Niestety mój dziadek, lekarz, namiętnie oglądał i kupował filmy pornograficzne, chociaż próbowałem go od tego odwieść. Po śmierci dziadka została mi całkiem spora kolekcja tych okropieństw. Znajomi radzą mi bym sprzedał to na aukcjach internetowoch - w dzisiejszych czasach każda złotówka się liczy. Jednakże martwię się, czy pozbywając się tego w ten sposób nie postąpie niemoralnie. W końcu to tak jakbym sam dawał innym to zło, od którego stronię. Proszę o odpowiedź i dziękuję.

Odpowiadający jest zdania, że nie należy czerpać korzyści z demoralizowania ludzi. Stajemy się wtedy współwinni ich grzechu. Jest też przekonany, że Bóg taką finansową ofiarę stokrotnie wynagrodzi... J.

27.09.2004

Czy jeżeli osoba z Odnowy w Duchu świętym dostaje dar od Ducha Św. np.dar nauczania a dla koleżanek jest podła w słowach , dewiacyjna, egocentryczna i dzałająca bez przemyśleń i wyrzutów sumienia czy to się liczy czy ona jest poprostu nawiedzona?

Odpowiadający podejrzewa, że nie jest to dar prawdziwy... Trzeba wam we wspólnocie kogoś, kto owe dary umiałby rozpoznawać. Najlepiej, gdyby był to kapłan.... J.

27.09.2004

Co ma większe znaczenie należenie do Odnowy w Duchu św. czy posiadanie powołania?

Najważniejsza zawsze jest miłość... Ani dary Ducha Świętego, ani powołanie nie zależą przeciez od człowieka, ale od Boga... J.

27.09.2004

Czy te same prośby modlitewne co wymówiło się z rana można powtarzać wieczorem? Czy należy mieć inne intencje? 

A dlaczego nie? Przecież można powtarzać swoje prośby. Zresztą wcale nie trzeba Boga tylko prosić. Można też dziękować, uwielbiać, przepraszać. Albo po prostu mówić do Boga... J.

27.09.2004

Wczoraj w niedzielę był czytany fragment Nowego testamentu (Ewangelia św. Łukasza) o biedaku (Łazarzu) okrytym wrzodami, któremu nie chciał pomóc bogacz. Po śmierci obaj ci ludzie spotkali się w niebie. Bogacz był torturowany - przypiekany, bardzo chciał się czegoś napić. Czy ten fragment nie był przypadkiem czytany niedawno, wtym roku, w tygodniu.? 

Czytanie to było czytane w czwartek 11 marca... J. 

27.09.2004

Gdzie mogę znaleźć rachunek sumienia dla młodzieży?

Na przykład tu: http://www.radosne.alleluja.pl/tekst.php?numer=10948 

HYPERLINK "http://www.credo.alleluja.pl/tekst.php?numer=14245"
http://www.credo.alleluja.pl/tekst.php?numer=14245 J.

27.09.2004

Po co stosować metody naturalne jako tak naprawdę środki antykoncepcyjne? czy całkowita rezygnacja ze współżycia nie jest rozwiązaniem inteligentniejszym? Wydaje mi się, że osoby inteligentne i wykształcone podejmują wspolzycia JEDYNIE dla celów prokreacyjnych, jako środka do osiągniecia celu tzn poczęcia dziecka (podobnie jak pójście do dentysty czy poddanie się operacji, które nie jest przyjemne lecz konieczne), a następnie z niego całkowicie rezygnują. Miłość chyba można wyrażać w sposób kulturalny i inteligentny (nie tak jak zwierzątka) np. przez wspólne pójście na koncert czy do kina.

Skoro tak uważasz, to oczywiście możesz tak robić. Uprzedź jednak swojego ukochanego... J. 

27.09.2004

czy wiecie coś o ewentualnych zagrożeniach związanych ze świecowaniem uszu świecami Hopi

Znaleźliśmy jedynie skromną informację na stronie: http://okiem.boo.pl/okiem/index2.html?nauka/medycynan.htm&3 Na pewno warto też zajrzeć na stronę: http://www.kulty.info/newage/art.php?g=bi&t=3 J.

27.09.2004

Szczęść Boże.Mam prośbę o podanie nr telefonu zaufania (jeżeli takowy istnieje) chodzi mi o rozmowę z osobą kompetentną znającą przepisy i warunki w sprawie unieważnienia małżeństwa.

Nie wiemy skąd jesteś, ale możesz zadzwonić do całodobowego Katolickiego Telefonu Zaufania w Katowicach: 0-32-2530-500. Nocą często dyżurują tam księża. Możesz też zajrzeć do komentarza umieszczonego w internecie na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/pr_malzenskie_00.html Dla Ciebie interesujące będą rozdziały III-V. J. 

27.09.2004

Czy wiara w Bóstwo Chrystusa i w Trójce Świętą była taka sama w Kościele pierwszych wieków jak i teraz? 

Pytanie, co znaczy taka sama? Pewne formuły nie były jeszcze jasno doprecyzowane. Język teologiczny w tym względzie się dopiero kształtował. Ale zdecydowanie możemy powiedzieć, że już wtedy chrześcijanie wierzyli w Boga Ojca, Syna i Ducha... Tak przecież udzielali chrztu, tak czytali w Piśmie Świętym... Najlepszy znany odpowiadającemu tekst o tych sprawach napisał niegdyś o. Jacek Salij. Warto tam zajrzeć, aby zapoznać się z konkretami... Zobacz pod adresem: http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/ nadzieja_poddawana_probom/44.php J.

27.09.2004

Czy określenie "Syn Boży" jest równoznaczne z określeniem "Bóg"?

Nia ma takiej równoznaczności. W Starym Testamencie tytuł ten odnoszono do aniołów (Job 1,6), ludy wybranego (Wj 4,22, Oz 11,1, Jr 31, 9), pobożnych Izraelitów (Pwt 14,10, Oz 1,10), wodza ludu wybranego (Ps 82,6) i króla - Mesjasza (1 Krn 17,13, Ps 2,7; 89,27). Nie wskazywał on na synowstwo naturalne tych osób, ale przybrane, mające swe źródło w powołaniu i misji. W Nowym Testamencie ma już jednak nieco inne znaczenie. Ewangeliści w działaniu Jezusa widzą moc Bożą, widzą że Jezus jest kimś więcej, niż tylko czlowiekiem. Pytanie o tożsamość Jezusa często występuje wpierwszej części Ewangelkii Marka. Nie ma tam jeszcze jasnej odpowiedzi. Ale w scenie sądu przed Sanhedrynem znajdzie swoje dopełnienie: Jezus jest tym, który jest następcą tronu niebieskiego, tym który będzie siedział po prawicy Ojca. To już nie jest przybrany Boży Syn. On jest -jak to nazwie św. Jan - Jednorodzony... Przytoczmy scenę przed Sanhedrynem w wersjii Mateusza (26, 62-66) "Wtedy powstał najwyższy kapłan i rzekł do Niego: Nic nie odpowiadasz na to, co oni zeznają przeciwko Tobie? Lecz Jezus milczał. A najwyższy kapłan rzekł do Niego: Poprzysięgam Cię na Boga żywego, powiedz nam: Czy Ty jesteś Mesjasz, Syn Boży? Jezus mu odpowiedział: Tak, Ja Nim jestem. Ale powiadam wam: Odtąd ujrzycie Syna Człowieczego, siedzącego po prawicy Wszechmocnego, i nadchodzącego na obłokach niebieskich. Wtedy najwyższy kapłan rozdarł swoje szaty i rzekł: Zbluźnił. Na cóż nam jeszcze potrzeba świadków? Oto teraz słyszeliście bluźnierstwo. Co wam się zdaje? Oni odpowiedzieli: Winien jest śmierci". Za te słowa Jezus został skazany na śmierć. Bo - według słuchających Go - były bluźnierstwem. Na czym owo bluźnierstwo polegało? Nie na tym, że powiedział "Jestem Synem Bożym", bo jak wytłumaczono wcześniej, nie było w tym nic nadzwyczajnego. Ale na tym, że powiedział, iż będzie zasiadał po prawicy Boga. To miejsce bowiem było zarezerwowane dla syna - następcy tronu. My możemy tego nie wiedzieć, ale doskonale zrozumieli Go słuchacze. Inaczej nie mieliby za co skazać go na śmierć. I proszę nie myślęć, że Jezus został źle zrozumiany. Mówił pod przysięgą, a przecież inaczej sprostowałby swoją wypowiedź... J.

27.09.2004

Mk 16,12 - co oznacza stwierdzenie "w innej postaci"?

Jak pisze w swoim komentarzu H. Langkammer, egzegeci nie są pewni jak ów tekst rozumieć. Jest on wyraźną aluzją do historii opowiadzianej u Łukasza o dwóch uczniach idących do Emaus. Odpowiadający przypuszcza, że chodzi o fakt, że uczniowie mimo iż widzieli Go i z nim rozmawiali do pewnego momentu Go nie poznali. Ich oczy - jak to pisze Łukasz - były niejako na uwięzi... J.

27.09.2004

Wierzę Chrystusowi żę to, co On mówił jest prawdą, ale czy On rzeczywiście podawał się za Boga? Wydaje mi się że Jego słowa które o tym miałyby świadczyć można zawsze jakoś inaczej zinterpretować, zresztąwielu wyznawców innych religii tak właśnie robi (choćbi islam). Czy Jesus rzeczywiście podawał się za Boga? Domyślam siężę Odpowiadający poda mi fragmenty z Pisma któe mają tego dowodzić, a więc zadam jeszcze jedno pytanie, dla mnie nawet ważniejsze: skąd wiadaomo, czy my te słowa dobrze rozumiemy, czy rozumiemy je zgodnie z intencją Chrystusa, skoro tylu ludzi rozumie je całkiem inaczej. Dla przykładu: Jezus mówi o sobie "Syn Boży", ale czy to jest równoznaczne z określeniem "Bóg" skoro Kiedyśsam to wyjaśnił żę Pismo nazywa bogami wszystkich którzy słuchają Słowa Bożęgo (nie pamiętam dokładnie fragmentu)? 

Jest taka scena w Ewangeliach, którą oczywiście różni ludzie różnie tłumaczą, ale która pokazuje, że w najważniejszej chwili swojego życia Jezus wyznał prawdę o swoim bóstwie. To jego wyznanie podczas procesu przed Kajfaszem. Przytoczmy ów tekst w wersjii Mateusza (26, 62-66) "Wtedy powstał najwyższy kapłan i rzekł do Niego: Nic nie odpowiadasz na to, co oni zeznają przeciwko Tobie? Lecz Jezus milczał. A najwyższy kapłan rzekł do Niego: Poprzysięgam Cię na Boga żywego, powiedz nam: Czy Ty jesteś Mesjasz, Syn Boży? Jezus mu odpowiedział: Tak, Ja Nim jestem. Ale powiadam wam: Odtąd ujrzycie Syna Człowieczego, siedzącego po prawicy Wszechmocnego, i nadchodzącego na obłokach niebieskich. Wtedy najwyższy kapłan rozdarł swoje szaty i rzekł: Zbluźnił. Na cóż nam jeszcze potrzeba świadków? Oto teraz słyszeliście bluźnierstwo. Co wam się zdaje? Oni odpowiedzieli: Winien jest śmierci". Za te słowa Jezus został skazany na śmierć. Bo - według słuchających Go - były bluźnierstwem. Na czym owo bluźnierstwo polegało? Nie na tym, że powiedział "Jestem Synem Bożym". Każdy pobożny Izraelita nim był. Ale na tym, że powiedział, iż będzie zasiadał po prawicy Boga. To miejsce bowiem było zarezerwowane dla syna - następcy tronu. My możemy tego nie wiedzieć, ale doskonale zrozumieli go słuchacze. Inaczej nie mieliby za co skazać go na śmierć. I proszę nie myślęć, że Jezus został źle zrozumiany. Mówił pod przysięgą, a przecież inaczej sprostowałby swoją wypowiedź... Boga w Jezusie odkryli także Jego uczniowie, Ci, którzy przekazali nam prawdę o tamtych wydarzeniach. Święty Jan rozpoczyna swoją Ewangelię od wyznania: "Bogiem było słowo" (J 1,1), a św. Paweł w drugim rozdziale listu do Filipian pisze o preegzystencji Jezusa "w postaci Bożej". Skoro jego uczniowie tak twierdzili, to my ich nie poprawiajmy. Oni wiedzieli za kogo Jezus się podawał... Co do owego różnego rozumienia różnych tekstów... Modnym ostatnio stało się gadanie głupstw, a potem twierdzenie, że nie powiedziało się tego, co się powiedziało. Może w takich przypadkach lepiej przyznać się do błędu, a nie robienie ludziom wody z mózgu, że to oni źle zrozumieli... J.

27.09.2004

Kto jest patronem mediów elektronicznych?

Oficjalnego patrona nie ma... red.

27.09.2004

jak sie dobrze modlic, czy podczas modlitwy trzeba cos przeżywać, jaka modlitwa odnosi skutek?

Dobra modlitwa to zawsze taka, które płynie z serca, wypływa z pragnienia bycia z Bogiem. Nie zawsze dane jest człowiekowi podczas modlitwy przeżywać jakieś wzniosłe chwile. Bywa, że jest ona połączona z poczuciem osamotnienia, opuszczenia; zdarza się, że człowiekowi wydaje się, że jego modtwy Bóg nie słucha, że jest daleko. Wtedy, jak zresztą zawsze, trzeba się kierować wiarą, a nie odczuciami... Każda modlitwa przynosi jakiś pozytywny skutek. Przede wszystkim zbliża nas do Boga i na tym polega jej największa wartość. Uczy prawdziwej miłości, zawierzenia, ale nade wszystko daje człowiekowi poznać Boga. Wiedza teoretyczna, o ile nie jest przemodlona, pozostawia wątpliwości i niepewność... Zobacz TUTAJ czy TUTAJ Wiele miejsca modlitwie, bo całą czwartą część, poświęca modlitwie Katechizm Kościoła Katolickiego. Zobacz na stronie: http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/ J.

26.09.2004

Dzisiaj na kazaniu usłyszałem, że w Holandii od 3 września obowiązuje prawo umożliwiające eutanazję dzieci. Prawdopodobnie kapłanowi chodziło o zabijanie dzieci, które urodziły sie chore. Czy możecie jakoś zweryfikować tę informację? Gdyż ja o tym nie słyszałem i zastanawiam sie czy ksiądz po prostu nie chlapnął niesprawdzonej informacji. Szczęść Boże

Ta informacja jest chyba nieścisła. Z naszych informacji wynika, że na razie pozostaje to w sferze projektów. Zobacz TUTAJ i TUTAJ J. 

26.09.2004

co to jest jansenizm?

Ruch teologiczny i duchowy, którego cechą znamienną była surowość moralna i pesymistyczny pogląd na stan człowieka. Za punkt wyjścia przyjmował rygorystyczną, dualistyczną teorię predestynacji. Zgodnie z tą nauką Bóg ocali tylko niewielką liczbę ludzi, przeważająca większość zaś jest utracona dla nieba. Ocaleni to przede wszystkim zakonnicy i zakonnice, żyjący w "stanie doskonałości". Swoje ocalenie zawdzięczają oni własnym wysiłkom religijnym. Uważają się za wybranych do tego, by przez ofiarę swego życia uchronić pozostałą część ludzkości, która w ich oczach jest beznadziejnie uwikłana w grzechy, od Bożej pomsty i uśmierzyć Boży gniew. Nazwa pochodzi od nazwiska Kornela Ottona Jansena (1585-1638), który w roku 1636 został wyświęcony na biskupa Ypres w Belgii. Wraz ze swoim przyjacielem, Janem Duvergierem de Hauranne (1581-1643), opatem klasztoru Saint-Cyran, Jansen chciał poprzeć prawdziwą reformę nauki katolickiej i moralności. Ponieważ protestanci często się odwoływali do św. Augustyna z Hippony (354-430), Jansen sumiennie przestudiował jego pisma, przede wszystkim skierowane przeciw Pelagiuszowi. W swoim pośmiertnym dziele pt. Augustinus (1640) Jansen dowodził między innymi, że łaska Boża w sposób nie do odparcia ogranicza nasze wolne wybory i że bez szczególnej łaski Bożej nie możemy zachować przykazań. Pięć tez wziętych z dzieła Jansena Augustinus zostało oficjalnie potępionych w latach 1653, 1656 i w 1690. Mimo nacisku, jaki janseniści kładli na potęgę łaski Bożej, głosili oni i praktykowali surowe zasady moralne oraz skrupulatne podejście do przyjmowania sakramentów świętych. (na podst. Gerald O'Collins SJ, Edward G. Farrugia SJ, Leksykon pojęć teologicznych i kościelnych z indeksem angielsko-polskim, Wydawnictwo WAM, Kraków 2002) Można też zajrzeć TUTAJ WAM.

26.09.2004

Co mam odpowiadac jezeli ktos sie mnie zapyta o krucjaty, świętą inkwizycję, indeks ksiąg zakazanych? Albo o bogactwo którymi, opływają kościoły w czasie gdy ludzie umierają z głodu? Za wszystkie odpowiedzi dziekuję! Pozdrawiam J. :) 

1. W sprawie krucjat poczytaj po prostu jakąś porządną historyczną ksiązkę. Np. Historia krucjat (red. J. Riley-Smith). Widzieć w nich chrześcijańską ekspansję wobec pokojowych muzułmanów to przeczyć faktom historycznym, jakim były militarne podboje islamu. Przecież muzułmanie w ciągu kilkuset lat podbili wiele ziem niszcząc w nich chrześcijaństwo. Dotarli przecież aż do dzisiejszej Francji. A kiedy krzyżowców zabrakło zdobyli stolicę wschodniego chrześcijaństwa, Konstantynopol, zamieniając jego najsławniejszy kosciół, Hagia Sophia, na meczet... 2. W sprawie inkwizycji zajrzyj TUTAJ 3. O indeksie ksiąg zakazanych przeczytaj TUTAJ 4. O bogactwie Kościoła i umieraniu z głodu... Ubodzy zawsze byli są i będą. Jest to worek bez dna. Kościelna organizaja Caritas udziela bardzo wielkiej pomocy potrzebującym. Możesz się o tym przekonać odwiedzając stronę tej organizacji w Polsce i czytając odpowiednie sprawozdania. ( http://www.caritas.pl/index_pl.php Na tym pomoc Kościoła się nie kończy. W wielu parafiach istnieją jadłodajnie dla ubogich. Organizowana jest też pomoc innego rodzaju, jak chocby noclegownie dla bezdomnych. Czy to wszystko mało? A jeśli Kościół buduje, to czyż nie daje tym sposobem zatrudnienia? Lepiej zdaniem owych ludzi rozdawać darmowe zupki, czy dać ludziom zarobić? Oczywiście wszystko to finansowane jest z dobrowolnych składek wiernych. Chrześcijanie wspierają także inne organizacje. Pytanie: czy ktoś kiedyś policzył, ile pieniedzy na pomoc potrzebującym przeznaczają w Polsce niekatolicy czy niewierzący? W Polsce nikt z głodu umierać nie musi. Natomiast pomoc biednym krajom z Afryki czy Azji jest mocno skomplikowana. To prawda że trzeba dołożyć starań, aby zapobiegac klęsce głodu, ale akurat Kościół katolickie i inne Kościoło wcale mało w tym względzie nie robią. Często jednak problemem w tych krajach jest niestabilna sytuacja polityczna. Pomoc, nie tylko kościelna, bywa przechwytywane przez róznych partyzantów. Władze niektórych krajów pomoc przeznaczają na zakup broni... Jak więc sensownie pomagać? Może owi krytycy Kościoła sami coś poradzą? A może nie zauważyli, że zbytnie rozdawnictwo przyczynia się do pogłębiania się upadku gosppodarczego? Po co produkować, jak się dostaje za darmo... Ale takich niuansów krytycy Koscioła pewnie nawet nie zauważyli... J. 

26.09.2004

Znowu pytane o Odnowę w Duchu Świętym. Bo mnie jedna osoba namawia do zapisania się do tej grupy (choć ja taka święta nie jestem). Grupa ta podobno powstała w USA, ponad 100 lat temu, w kościele protestanckim i doprowadziło to do powstania jakiegoś Kościoła Zielonoświątkowców. Zastanawiam się czy koleżanka nie próbuje mnie wciągnąć do jakiejś sekty. Jak ksiądz uważa czy jest to sekta czy też nie. Czy warto się zapisać do Odnowy w Duchu Świętym, zwłaszcza jak ktoś mnie ciągle maltretuje i namawia. Czy to nie jest podejrzane? 

Prawdą jest, że pierwsze grupy tego typu utworzyły się najpierw w kościołach protestanckich. Potem jednak pojawiły się także w Kościele katolickim. I tej jedności z Kościołem zasadniczo nie zrywają (zasadniczo, bo zdarzają się niestety wyjątki). Nikt tego nie ukrywa. Informacja taka znajduje się nawet na oficjalnej sytronie Odnowy w Polsce: zobacz TUTAJ , napis u dołu lub po prawej stronie: "Kim jesteśmy"... J.

26.09.2004

Czy odpisywanie zadania domowego jest grzechem? Czy sciaganie na sprawdzianach jest grzechem? Czy jezeli komus podpowiadam na sprawdzianie lub podczas odpowiedzi to grzesze? Czy musze sie z tego spowiadac?

Zobacz TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ J.

26.09.2004

W gościu niedzielnym w artykule o aniołach pisze "Papież Zachariasz zakazał w roku 745 kultu archaniołów Uriela, Raguela, Tubuela i Oribela, bo wierni bardziej byli zafascynowani nimi niz ich Stwórcą" Kim byli ci archaniołowie? Czy PŚ cos o nich wspomina. Jezeli w ogole istnieją to czy moge ich czcic (papiez Zachariasz nie zaprzeczył ich istnienia to chyba istnieją)?

Problem w tym, że Biblia o tych Archaniołach nie wspomina. Skąd więc pewność, że nie będziesz modlić się do demonów? J.

26.09.2004

Dlaczego 29.X obchodzimy święto świętych archaniołów: Michała, Gabriela i Rafała, a nie wspominamy nic o Urielu, który przecież też jest akceptowany przez Kościół jako archanioł?

Kościół zna - za Biblią - imiona trzech Archaniołów: Rafała, Gabriela i Michała. Na temat innych nic nam z objawienia nie wiadomo. Dlatego też nie należy w tej kwestii trzymać się jakichś niezdrowych rozważań... Podobno zresztą jeden z papieży dawno temu zakazał kultu archaniołów, o których milczy Biblia. Skąd bowiem wiadomo, że nie czcilibyśmy demonów? J.

26.09.2004

Witam! Mam wielki problem prosze mi pomoc. Jak mam rozpoznac swoje powolanie ?? Kiedys chcialem zostac ksiedzem teraz musze ukonczyc studia. I sam nie wiem jakie zycie mam wybrac,prosze o pare wskazowek, z gory serdecznie dziekuje,pozdrawiam 

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

26.09.2004

Często piszecie o stałym spowiedniku. Ja od początku tego roku staram się chodzić do spowiedzi do jednego księdza i zaobserwowałam że na moje życie religijne i nie tylko ma to bardzo pozytywny wpływ. Jest tylko jeden problem - w mojej parafii księża nie maja wyznaczonych terminów spowiedzi i nigdy nie wiadomo na którego się "trafi". Ja ze swej strony z reguły czekam aż ten właściwy ksiądz będzie akurat spowiadał. Czasem jednak to czekanie jest dosyc długie - nawet ok. 2 tygodni, co dla mnie jest długo, bowiem staram się i mam taką potrzebę chodzic do spowiedzi raz na miesiąc. Moje pytanie brzmi - czy można księdza prosić o spowiedź (np. po odprawionej przez niego Mszy Św.), nawet gdy w tym samym dniu spowiada akurat inny ksiądz? Czy ksiądz ma prawo mi odmówić? Kiedy spowiadam się u tego księdza to po przebiegu tej spowiedzi wiem, że on mnie pamięta, tzn. w pewien sposób juz mnie trochę zna i dzięki temu może mi pomóc we wzrastaniu w wierze i udzielaniu właściwych rad. Ale ja nigdy nie mówiłam mu że chciałabym aby był moim stałym spowiednikiem (choć tak jest) bo czy to coś zmieni w obecnej sytuacji? Przeciez w pewnym sensie tak właśnie jest. Czy księdza trzeba o to pytać? Jesli tak to przed spowiedzią czy po jej zakończeniu? Bóg zapłać za odpowiedź.

Powinnaś postąpić, jak Ci rozsądek nakazuje. Jeśli jednak poprosisz go w trakcie którejś z Twoich spowiedzi, by był twoim stałym spowiednikiem, to na pewno łatwiej mu będzie zrozumieć, że prosisz go o spowiedź po Mszy. Może też poda Ci jakieś terminy, w których na pewno jest w konfesjonale... J.

26.09.2004

Prosze o odpowiedz przed najblizszym piatkiem bo wtedy mam okazje sie wyspowiadac a nie mam zbyt wiele czasu i bede znow musiał czekac na spowiedz.Mam problem z zalem za grzechy tzn. nie chce grzeszyc bo wiem ze moge pojść do piekla (podobno taki zal według Katechizmu Kościoła Katolickiego wystarczy)ale ja nie załuje ze to zrobilem bo ufam ze Bóg mi pomoze (modle sie o to)i dojde do nieba a wiec nie obawiam sie piekla i nie zaluje ze zgrzeszyłem a jedynie nie chce wiecej grzeszyc gdy pare dni temu obawiałem sie ze nie bede zbawiony to az plakalem i bardzo zalowalem tego co zrobiłem ale teraz nie zaluje bo mysle ze Bog mnie poprowadzi i nie boje sie piekla Czy to ze nie chce grzeszyc to wystarzczy by spełnie warunki dobrej spowiedzi?Mam nadzieje ze inni pytajacy zrozumieja to ze chce uzyskac jak najszybciej odpowiedz na pytanie i przebacza mi to ze beda czekac troche dłuzej

Odpowiadający nie zawsze czyta pytania z wyprzedzeniem... O sprawie powinieneś porozmawiać ze spowiednikiem. Ale wydaje się, ze skoro jest w Tobie chęć poprawy, to także żal jest szczery... J.

26.09.2004

Jeśli przy spowiedzi wymienił bym tylko ważne grzechy a formuła mówi (po wypowiedzeniu swoich grzechów)"więcej grzechów nie pamietam" to czy ja wtedy bym nie kłamał, jeśli bym pamietał swoje inne grzechy ale lekkie???

Księdzu doskonale wiadomo, że w spowiedzi trzeba wyznawać grzechy ciężkie. Dlatego wiadomo o co chodzi. Jeśli Cię to męczy zawsze możesz powiedzieć, że więcej grzechów cieżkich nie pamiętasz... J.

26.09.2004

Cześć. Czy ludzie chodzący do kościoła, do spowiedzi, nie pijący piwa, czekający z seksem az do ślubu nie boją się że ich dobre uczynki pójdą na marne bo przecież żadnych dowodów na istnienie Boga, Jezusa ,Ducha świętego I Szatana nie ma. Czy się nie boją że tak wiele ryzykują. Że to pójdzie na marne – o to mi chodzi. 

Możliwe, że ktoś się tego boi... W jednym chyba się jednak mylisz. Dobro jest pociągające niezależnie od pewności istnienia Boga. Prawdziwie wierzący unika grzechu nie dlatego, że boi się kary, ale że pociąga go dobro, które mu Bóg objawił. Myśl że może Go nie być niczego tu nie zmieni... J.

26.09.2004

czy na mszy moze grac zespol?? na jakich instrumentach mozna grac podczas mszy?? czy na to sa jakies przepisy??

Hmm... Zespół podczas Mszy może grać. Należy jednak chyba zwrócic uwagę, że nie powinien to być występ. Najlepiej, jeśli wierni też potrafią w ten śpiew się włączyć. Instrukcja Episkopatu Polski o muzyce liturgicznej po Soborze Watykańskim II w punkcie 29 stanowi: "Poza organami wolno używać w liturgii innych instrumentów z wyjątkiem tych, które są zbyt hałaśliwe lub nawet przeznaczone do wykonywania współczesnej muzyki rozrywkowej. Wyłącza się z użytku liturgicznego, zgodnie z tradycją, takie instrumenty, jak fortepian, akordeon, mandolina, gitara elektryczna, perkusja, wibrafon itp". Całość tego dokumentu, a na pewno warto go przeczytać, znajdziesz TUTAJ Inny dokument, tym razem ogólnokościelny, bo Świętej Kngregacji Obrzędów "Instrukcja o muzyce w świętej liturgii Musicam Sacram" (63-64) stanowi: "Przy dopuszczaniu i używaniu instrumentów muzycznych należy brać pod uwagę ducha i tradycję poszczególnych narodów. Jednakże to, co według ogólnego przekonania i faktycznego używania odpowiednie jest tylko dla muzyki świeckiej, należy bezwzględnie wyłączyć z wszelkich czynności liturgicznych i ćwiczeń pobożnych. Wszystkie zaś instrumenty muzyczne dopuszczane do kultu Bożego powinny być używane w ten sposób, by odpowiadały świętości obrzędów, dodawały blasku kultowi Bożemu i służyły zbudowaniu wiernych". I dalej, co bardzo ważne: "Akompaniament na instrumentach muzycznych podtrzymuje śpiew, ułatwia udział w czynnościach liturgicznych i przyczynia się do głębszego zjednoczenia zgromadzonych wiernych. Nie powinien on jednak do tego stopnia zagłuszać śpiewu, że słów nie można zrozumieć. Gdy zaś kapłan lub ktoś z asysty wymawia głośno wyznaczony dla siebie tekst, wówczas instrumenty milczą". Całość rego dokumentu znajdziesz TUTAJ Możesz jeszcze zajrzeć do artukułów omawiających tę kwestię, a także poruszających znaczenie muzyki i śpiewu podczas liturgii. Kliknij TUTAJ i TUTAJ Nie zawadzi też zajrzeć do dyskuji, jaka toczy się na Katoliku: kliknij TUTAJ J. 

25.09.2004

gdzie znajde swiete imona? moja sostra chce sobie wybrac jakies sw. imie na biezmowanie, ale gdzie je znajde? adrian

Zobacz TUTAJ, TUTAJ, 

HYPERLINK "http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/"
TUTAJ, 

HYPERLINK "http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/swieci/"
TUTAJ, 

HYPERLINK "http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/kalendarz.htm"
TUTAJ. J.

25.09.2004

Mój kolega chodzi w koloratce. Nie jest ksiedzem, ani jeszcze nie jest w seminarium... Ma 16 lat i jest Lektorem (ma nawet podbitą legitymację). Podobno w kosciele dostał od ksiedza na to pozwolenie... Zyje w celibacie. Czy ta koloratka jest legalna??

Ewentualne pozwolenie księdza nie ma tu nic do rzeczy. Twój kolega poprostu podzywa się pod księdza lub kleryka. Nie powinien tego robić. Może bowiem kogoś wprowadzić w błąd czy kogoś zgorszyć. To tak jakby nosił odznakę przynależności do jakiejś organizacji nie należąc do niej... J.

25.09.2004

Co to jest masoneria?

Zobacz TUTAJ Zajrzyj też do artykułów polecanych u dołu strony... J.

25.09.2004

mam parę pytań. 1) czy jak żołnierz zabije człowieka (na wojnie) to nie ma grzechu!? większość ludzi to sugeruje, Radio M. tez mówiąc ciągle dumnie o powstańcach W., którzy zabili tylu ludzi z własnej inicja? moim za\daniem nie ma usprawiedliwienia dla morderstwa? czy naprawdę to nie jest grzech? we własnej obronie - co z tego?! 2) czy takie nowenny jak do św.Judy Tadusza, które krążą po kościołach jak karty tarota sa ok? jest napisane, że kto zrobi to to i to, po 9 dniach otrzyma rzecz o która prosił. to nie jakaś wróżba czy co? 3) co jest ważniejsze: ofiara czy posłuszeństwo? św s Faustynie Jezus wyraźnie wiele razy powtarzał, że od wszelkiej ofiary cenniejsze jest Mu posłuszeństwo. a Hiacynta i Franciszek z Fatimy robili odwrotnie: kanapki ze śniadania, które mama kazała im zjeść oddawali innym, lub tez owcom. i swiętoścv, i ofiara ok. nie rozumeim. paradoks? proszę o odpowiedź na nie, 

1. Sytuacja wojny to strasznie skomplikowana pod względem moralnym sytuacja. Tak jak pojedynczy człowiek ma prawo do bronienia samego siebie, tak narody mają prawo bronić swojej niezależności. Strzelając do uzbrojonego, zdrowego żołnierza obcej armii, człowiek nie popełnia grzechu. Broni swojej ojczyzny. Odpowiedzialność za sytuację ponoszą Ci, którzy decyzję o wojnie podjęli. Nie wszystko jednak na wojnie wolno. Na pewno nikt nie ma prawa zabijać rannych, jeńców, a także ludności cywilnej... Sprawę moralności prowadzenia wojny omówiono w KKK 2307-2317 Warto tam zajrzeć. Kliknij TUTAJ 2. Nie bardzo wiadomo, kto owe „łańcuszki św. Antoniego” w różnych wydaniach po kościołach rozprowadza, Na pewno jednak jest to magiczne podejście do wiary. Jako takie nie jest zgodne z nauczaniem Kościoła, co więcej, jest przeciwne naszej wierze... 3. Ważniejsze jest posłuszeństwo, ale zawsze Bogu. Jeśli dzieci z Fatimy rozdawały swoje jedzenie głodnym to naprawdę trudno mówić o nieposłuszeństwie wobec Boga. J.

25.09.2004

Dlaczego modlimy sie do MB Czestochowskiej, Licheńskiej, Fatimskiej etc. ? Przecież Matka Boska jest jedna. Dlaczego ludzie myslą ze modląc sie np. do MB z Jasnej Gory wyproszą wieksze łaski niz modląc sie o wstawiennictwo Maryi?

Trudno powiedzieć ile osób rzeczywiście tak myśli. Przecież wiadomo, że Matka Boża jest jedna: ta z Nazaretu, z Betlejem, z Galilejskiej Kany, próbująca się dostać do swojego Syna, stojąca pod krzyżem i Ta, na którą zstąpił Duch Święty... Może niektórzy modlą się raczej tak: Matko Boża, któraś objawiła się w Lourdes, przywróć zdrowie mojemu dzieku; Matko Boża, któraś objawiła się w Fatimie, pomóż mojemu mężowi wyzwolić się z sideł zła; Matko Boża czczona w Częstochowie, wspomóż nasz kraj i uproś u swego Syna łaskę, by dał nam dobrych rządzących... Każde sanktuarium ma bowiem swoją specyfikę. Na każdym miejscu objawień orędzie Maryi też było nieco inne... J.

25.09.2004

Ponieważ sama nie mogę sobie poradzić z odpoiedziąna pytanie, muszęzapytać co Odpowiadający o tym myśli: Jak Odpowiadający tłumaczy sobie powstanie islamu? Uważą że Mahomet kłamał że miał objawienie, czy został oszukany? To dla mnie bardzo ważne. Skąd pewność Odpowiadającego żę nie mówił prawdy? Bardzo proszęo odpowiedź i przepraszam za tak osobistąformę ale bardzo potrzebne mi jet właśnie świadectwo kogoś wierzącego głeboko.

Odpowiadający nie zastanawia się poważniej nad źródłem powstania islamu. Traktuje jednak bardzo serio to, czego uczy Nowy Testament: nowego objawienia już nie będzie (Mt 7,15; Ga 1,8). Z perspektywy wiary w to, czego uczy Chrystus, wszystkie pojawiające się później religie muszą być traktowane jako nauki fałszywych proroków... J.

25.09.2004

CZy muzułamnie wierzą w zmartwychwstanie Chrystusa? Jak to wytłumaczyć że oni także uznają się za wyznawców nauki głoszonej przez Chrystusa - tylko że rozumieją ją zupełnie inaczej niż chrześcijanie? Skąd mieć pewność że to my rozumieemy ją dobrze - wszyscy wierzymy tej samej osobie (Jezusowi) węc to nie jest kwestia zaufania tylko zrozumienia. I jeszcze jedno - Odpowiadający napisał kiedyś że jeśłi sumienie mówi komuś że powinien pozostać przy danej religii to znaczy że powinien - a co jeśłi sumienie podpowiada mi że chrześcijaństwo nie jest prawdziwe?

1. Muzułmanie wierzą jakoś w Jezusa, ale nie Jezusowi, skoro Jego twierdzeń o wadze Jego misji i jego nakazów nie traktują poważnie (np. Mt 28, 29-20). Nie uznają też w nim Bożego Syna, co też jest niezgodne z tym, co sam o sobie mówił (np. Mk 14 61-64). Muzułmanie szanując Jezusa wierzą Mahometowi... 2. Jak widać z powyższego to nie jest tylko kwestia zrozumienia, ale przede wszystkim właśnie zaufania. Według chrześcijan muzułmanie nie traktują Jezusa serio... 3. Zmiana religii to bardzo poważna sprawa. Nie należy podejmować jej pochopnie. Na pewno najpierw należy się upewnić, co sumienie rzeczywiście mówi; czy chęć zmiany religii nie jest jedynie szatańską pokusą... J.

25.09.2004

BŁAGAM O SZYBKĄ POMOC, dręczą mnie koszmary, nie mogę znaleźć spokoju, wciąż myślę o swojej śmierci i o tym co po niej nastąpi. Problem w tym że człowiek stoi przed tak potwornie trudnym wyborem religii (tylko proszę mi nie pisac że to prosty wybór, sama każdego dnia doświadczam jak jest trudny), boję się tego że zły wybór spowoduje że pójdę do piekła, nie wiem czemu Bóg stawia nas przed takim wyborem który jest jak loteria, jeden wybiera tak, inny inaczej, i każdy jest pewnien że ma rację. Odpowiadający pewnie napisze mi mnóstwo dowodów na to że to chrześcijaństwo jest prawdziwe, ale problem w tym że np.muzułmanie te dowody znają doskonale i potrafią znaleźć kontrargumenty. To nie jest kwestia wyboru tego komu sięwierzy bo muzułmanie też twierdzą że wierzą Chrystusowi i że to oni dobrze rozumieją Jego naukę. Ja naprawdę żyjęw ciągłym strachu, może Odpowiadający pomyśli że przesadzam ale ja po prostu ciągle się trzęsę (dosłownie) ze strachu. Jeszcze kilka dni życia w takim stanie i po prostu zwariuję. A najagorsze żę zaczynam postrzegaćten stan jako wezwanie Boga do zrozumienia że nauka Kościoła nie jest prawdziwa. Odpowiadający karze mi się modlić... A jaśli ja się modlę do "niewłaściwego" Boga?

Tej pewności nigdy mieć nie będziesz, dopóki nie zaczniesz się modlić. Powiedz Bogu o swoich wątpliwościach. Powiedz Mu o swoich rozterkach. I nie bój się, że Twoja modlitwa trafi do niewłaściwego Boga. Ostatecznie muzułmanie czczą tego samego Boga, stwórcę nieba i ziemi. Tyle że nie uznają Syna i Ducha. Nawet więc jeśli to oni mają rację, Ty modlisz się do właściwego... Muzułmanie uznają także w Jezusie wielkiego człowieka, więc nic nie stoi na przeszkodzie, byś Ty modliła się do Tego, którym kiedyś posłuży się Bóg. Ale módl się, a nie rozmyślaj bez Boga. Bo bez modlitwy do Twojego serca ma przystęp szatan. I właśnie wtedy źle wybierzesz... J. 

25.09.2004

Witam. Córka niedługo wyjeżdża do Portugalii na kilkumiesięczne stypendium. Czy w tym kraju obowiązuje post w piatki? Czy, ma sie w tym czasie dostosować do przepisów postnych obowiązujących w Portugalii, czy do obowiazujacych w Polsce? Pozdrawiam i dziekuję za odpowiedź.

Trudno nam to ustalić. Najlepiej będzie, jeśli po przyjeżdzie na miejsce po prostu kogoś zapyta... red.

25.09.2004

prosiłbym o adres strony Dzieci Maryi

O ile nam wiadomo nie ma jakiejś oficjalnej strony... Można zajrzeć np. TU 

HYPERLINK "http://www.parafiabytow.m-a-c.pl/dzieci.html"
TU no i TU WAM. 

25.09.2004

A czy są dowody na istnienie Szatana? Może go w ogóle nie ma i tak np. przestępcy tłumaczą się przed sądem po np. morderstwie. 

Ktoś kiedyś napisał, że żeby dostrzec dowody na istnienie szatana wystarczy się rozejrzeć. No bo jak to jest, że ludzie chcą dobra a wychodzi im zło? Że wszystko co dobre tak łatwo zepsuć, wypaczyć? Np. wspaniałym wynalazkiem jest samolot, ale tak łatwo było go użyć do zrzucania bomb... O szatanie możemy przeczytać w Piśmie Świętym. Choćby w scenie kuszenia Jezusa na pustyni (Mt 4, 1-11) czy innych wypowiedziach Jezusa i Apostołów (Mk 3, 23nn; Mk 4, 15; Łk 10, 18; Rz 16, 20 i wiele innych)... J.

25.09.2004

Kiedyś ksiądz powiedział, że jedna dziecwzyna śpiewała w nocy i powiedziała, że otrzymałą dar wielbienia Boga, a ksiądz na to, że raczej szatana, bo zamysłem Pana jest by się wszyscy wyspali. Ja natomiast rano przesyłam ludziom internetowe wiadomości, chyba robię to po to, by dobrze zaczęli dzień, by coś im pomogło. Jedni mi dziękują, inni nie, ale niektórym się to podoba. Tyle, ze robię to rano, a komputer jest w pokoju brata i go budzę klikaniem w klawiaturę. CZy to nie taki paradoks, dobrze dla drygich, a źle dla jednego?

Ma rację ksiądz, który uważa, że śpiewanie w nocy jest raczej pomysłem szatańskim. Bóg bowiem nie jest Bogiem bałaganu, a porządku. Noc jest do spania. I jeśli wszyscy śpią trudno ich budzić tylko dlatego, że ktoś rzekomo otrzymał nagle dar chwalenia Boga głośną modlitwą. W tym wypadku zapewne ksiądz użył zdrowego rozsądku, bardzo jednak bliskiego darowi, który nazywamy rozpoznawaniem duchów... Zachcianki jednostki, być może nieco niezrównoważonej, nie mogą być ważniejsze niż prawdziwe dobro wspólnoty.... W sprawie owych internetowych wiadomości... Należy tu zachować złoty środek. Najlepiej wysyłaj wiadomości tylko tym, którym to się podoba. Nie uszczęśliwiaj innych na siłę. Naprawdę bywa rzeczą bardzo denerwującą, gdy np ktoś życzliwy budzi ludzi tylko po to, żeby im powiedzieć dobranoc... Podobnie z bratem: jeśli "rano" znaczy dla Ciebie bardzo wczesną godzinę, to daj mu spać. Jeśli wyleguje się do późna, to oczywiście nie ma w tym nic złego, że go budzisz. Po prostu staraj się zachować dwie cnoty, o których - niestety - często dziś się zapomina: roztropność i umiarkowanie... J.

25.09.2004

Dobro mamy czynić nie dla korzyści. A ja chciałam się spytać o coś. Mianowicie u nas w szkole z PO można mieć szóstkę na koniec roku za działalność w szkolnym PCK. I choć robię trochę dobrych rzeczy tak poza szkołą to postanowiłam jeszcze coś w szkole robić, ale chyba dlatego, ze poszły moje koleżanki, i no właśnie.... Bo tak naprawdę to mam wybór, nie muszę pomagać w szkole, a mogę robić coś gdzie indziej, mam taką możliwość. Poszłam jednak na to PCK i tak wyszło, że musiałam powiedzieć, że jesczze coś robię, więc nauczyciel powiedział, że wazne jest, ze wogóle coś robię. A ja teraz czuje się okropnie, nie chcę tej szóstki, za to, że komu kolwiek pomagam, bo nie po to to wcześniej robiłam, a teraz wygląda, że po to. Zresztą Pan Jezus powiedział, że to, co robimy w ukryciu i za co nic się nie dostaje się liczy. Co ja mam teraz zrobić?

Na pewno u Boga większą mamy nagrodę, jeśi coś robimy bez liczenia na pochwały czy dobre stopnie. Skoro już jednak stało się, jak się stało, to odpowiadający na Twoim miejscu niczego by nie odwoływał, ale wzmógł starania mające na celu pomoc innym. Wtedy będzie to nie tylko dla stopnia, ale i dla Pana Boga... Po prostu rób więcej (o ile to możliwe) niż wymaga otrzymanie szóstki z PO... J.

24.09.2004

Czy jeżeli chce sie umrzeć, czy to jest grzech??? Jaka jest dokładna def. grzechu???

1. Pragnienie własnej śmierci, o ile nie jest związane z jakimiś konkretnymi krokami w celu popełnienia samobójstwa, nie jest grzechem. 2. Dokładną definicję grzechu podaje Katechizm Kościoła Katolickiego w punktach 1849-1850: 1849 Grzech jest wykroczeniem przeciw rozumowi, prawdzie, prawemu sumieniu; jest brakiem prawdziwej miłości względem Boga i bliźniego z powodu niewłaściwego przywiązania do pewnych dóbr. Rani on naturę człowieka i godzi w ludzką solidarność. Został określony jako "słowo, czyn lub pragnienie przeciwne prawu wiecznemu". 1850 Grzech jest obrazą Boga: "Tylko przeciw Tobie zgrzeszyłem i uczyniłem, co złe jest przed Tobą" (Ps 51, 6). Grzech przeciwstawia się miłości Boga do nas i odwraca od Niego nasze serca. Jest on, podobnie jak grzech pierworodny, nieposłuszeństwem, buntem przeciw Bogu spowodowanym wolą stania się "jak Bóg", w poznawaniu i określaniu dobra i zła (Rdz 3, 5). Grzech jest więc "miłością siebie, posuniętą aż do pogardy Boga". Wskutek tego pysznego wywyższania siebie grzech jest całkowitym przeciwieństwem posłuszeństwa Jezusa, który dokonał zbawienia. Jak widać nie obowiązuje jakieś jedno jedyne określenie... J.

24.09.2004

Dlaczego Pan Jezus wysyłając swoich uczniów, kazał im z nóg strząsnąć proch z miast, w których ich nie przyjmą na świadectwo przeciwko tym miastom? Dla mnie to wygląda trochę nienawistnie...

Mt 10, 14-15 "Gdyby was gdzie nie chciano przyjąć i nie chciano słuchać słów waszych, wychodząc z takiego domu albo miasta, strząśnijcie proch z nóg waszych! Zaprawdę, powiadam wam: Ziemi sodomskiej i gomorejskiej lżej będzie w dzień sądu niż temu miastu". Gest strząsania prochu z nóg był gestem wędrownych nauczycieli, którzy każdą ziemię prócz palestyńskiej uważali za nieczystą. Wchodząc na nią otrząsali starannie prch ze wojego obuwia, by nie kalać świętej ziemi. Gest ten miał być powtarzany przez Apostołów posłanych (na razie) do Izraela (Mt 10, 5-6). Dla Żydów był on znakiem, że Apostołowie traktują ich miasto jak ziemie pogańskie, a Apostoł nie chce mieć z nimi nic wspólnego. To po prostu stanowczy znak uzmysławiający mieszkańcom ich zatwardziałość serca. Nie trzeba się w nim duszukiwać nienawiści... Podobnie dziś człowiekowi o zatwardziałym sercu trzeba czasem jasno powiedzieć, że trwa w grzechu a nie udawać, że wszystko jest w porządku. Mówienie prawdy nie jest nienawiścią, jeśli nie wynika z chęci zranienia drugiej osoby, poniżenia jej. Często jest wyrazem miłości do niej, gdy ktoś, podobnie jak lekarz musi powiedzieć nieraz trudną prawdę swojemu bliźniemu... J.

24.09.2004

Co oznaczają słowa, trzeba bardziej być niż mieć? proszę o szybką odpowiedz.

Słowa te podkreślają prymat osoby nad rzeczą. Ważniejsze jest kim jestem, niż co mam... J.

24.09.2004

1.Gdzie w Piśmie Świętym znajdę zdanie "Nikt nie jest dobry, tylko Bóg jest dobry"? To chyba Jezus powiedział, ale nie umiem tego znaleźć. 2. Dlaczego Jezusa oznacza się przekreśloną jakby dużą literą P?

1. To z historii bogatego człowieka, który pytał Jezusa o życie wieczne (Mk 10, 17-18) "Gdy wybierał się w drogę, przybiegł pewien człowiek i upadłszy przed Nim na kolana, pytał Go: Nauczycielu dobry, co mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne?Jezus mu rzekł: Czemu nazywasz Mnie dobrym? Nikt nie jest dobry, tylko sam Bóg". 2. Owo przekreślenie w kształcie X to grecka litera H. W połączeniu z dużym P, czyli greckim R daje XP, czyli dwie pierwsze litery słowa Christos, czyli Chrystus. J. 

24.09.2004

Jak prawdę o przeogromnej miłości do Boga do człowieka, bycia umiłowanym przez Odwieczną Miłość, wyboru życia z Jezusem, bo w Nim znajduje się sens i pełnię życia odnieść do trudnych i bolesnych realii życia, trudnej sytuacji na rynku pracy, lękach w jakich żyją ludzie, o własną przyszłość, jak zapłacić rachunki, przeżyć do ostatniego, zarobić na emeryturę, podejmowania pracy często nie tej jaką się chce i ponad ludzkie siły bo takie jest życie? Jak to z sobą pogodzić?

Wydaje się, że ważnej wskazówki w tym względzie udzielił nam św. Paweł: "Nasza bowiem ojczyzna jest w niebie. Stamtąd też jako Zbawcy wyczekujemy Pana naszego Jezusa Chrystusa, który przekształci nasze ciało poniżone, na podobne do swego chwalebnego ciała, tą potęgą, jaką może On także wszystko, co jest, sobie podporządkować" (Flp 3, 20-21) Na ziemi jesteśmy tylko pielgrzymami w drodze do domu Ojca. Tak możemy patrzyć na swoje ziemskie kłopoty... J.

24.09.2004

Poproszę o jakieś informacje o świętym Nikodemie (tym z Ewangeli)

Faryzeusz, znawca Prawa, członek Sanhedrynu, czyli najwyższej Rady kierującej życiem religijnym Żydów. Był człowiekiem zamożnym, a mimo to nie wahał się publicznie wystąpić w obronie Jezusa (J 7,50). Kierowany przekonaniem (lub wątpliwością) co do boskiego pochodzenia Jezusa (co potwierdzały czynione przez Jezusa cuda), pewnej nocy przyszedł do Niego, by lepiej poznać Jego naukę(J 3, 1-11). Nie wiadomo, czy został uczniem Jezusa. Z pewnością bronił Jego nauki i cudów przed Sanhedrynem (J 7,45-52) Wraz z Józefem z Arymatei namaścił zdjęte z krzyża ciało Jezusa i pochował je (J 19, 38-42). (Na podst. Słownik-konkordancja osób Nowego Testamentu, oprac. P.Cz. Bosak, "W drodze", Poznań 1991) WAM.

24.09.2004

Czy osoba ekskomunikowana ma grzech? Czy jeżeli jest ekskomunikowana to może uczęszczać do Kościoła i przyjmować Eucharystię?

Ktoś zostaje ekskomunikowany za to, że popełnił jakiś poważny grzech, a nie bez powodu. Samo orzeczenie ekskomunikowania grzechem tej osoby nie jest, bo przecież kara nie od niej wtedy zależy... "Ekskomunikowanemu zabrania się: 1° jakiegokolwiek udziału posługiwania w sprawowaniu Ofiary eucharystycznej lub w jakichkolwiek innych obrzędach kultu; 2° sprawować sakramenty i sakramentalia oraz przyjmować sakramenty; 3° sprawować kościelne urzędy lub posługi albo jakiekolwiek inne zadania, bądź wykonywać akty rządzenia". (Kodeks Prawa Kanonicznego, kanon 1331, § 1). J.

24.09.2004

Szczęść Boże! Chciałbym zapytać, czy istnieje możliwość wstąpienia do zakonu w innym państwie, zakładając że istnieję ku temu konkretne przesłanki. Przykładowo mieszkam w Polsce a chcialbym wstąpić do zakonu w Niemczech. Jakie należy spełniać warunki i gdzie można zaczerpnąć bliższych informacji na ten temat? Czy można kontaktowac sie bezpośrednio z danym zakonem? Bardzo dziękuję za odpowiedz. Pozdrawiam!

Do zakonu wstępujesz tam, gdzie chcesz. Decyzja należy do przełożonych, którzy zapewne zaczerpną opinii proboszcza czy katechety... J.

24.09.2004

Czy niedotrzymanie postu w piątek jest grzechem ciężkim ? Czy po wzbudzeniu żalu za grzechy można przystąpić do Komunii św. ?

Niedotrzymanie piątkowej wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych zasadniczo jest grzechem lekkim. Staje się grzechem ciężkim, gdy wynika z pogardy dla prawodawcy, czyli Kościoła... Jeśli nie zachodzi okoliczność czyniąca go grzechem śmiertelnym (czyli ciężkim) rzeczywiście wystarczy wzbudzić żal... J.

24.09.2004

Na str. www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/odpusty.html pisze : " odpust jest cząstkowy lub zupełny w zależności od tego, czy uwalnia od kary DOCZESNEJ w części lub całości " tzn, po uzyskaniu odpustu zupełnego i tak można iść do czyśćca ? Rozumiem, że są zmazane winy w spowiedzi i kary po uzyskaniu odpustu ( w w/w zależności ) CAŁEGO życia ? Bóg zapłać.

Odpust zupłny uwalnia od kar w całości, cząstkowy w części. Nigdy jednak do końca nie możemy być pewni, czy zyskaliśmy odpust zupełny. Wymaga on bowiem dobrego spełnienia wszystkich warunków. Także tego o braku przywiązania do jakiegokolwiek grzechu, nawet lekkiego... J.

24.09.2004

Jak wiadomo ludzie nie chodzą do kościoła z powodu tego, że te same wydarzenia biblijne różnią się między sobą. Dużo ich jest? Więcej ich jest w ST, czy w NT?

Co to znaczy, że te same wydarzenia różnią się między sobą? Chodzi Ci o to, że Ewangeliści różnią się w opowiadaniu szczegółów? Związane jest to z tzw. problemem synoptycznym. Nie sposób wyjaśnić go w paru zdaniach. Można za to dla ilustracji problemu zajrzeć pod adres: http://www.mamre.niedziela.pl/Biblia/NT-Ew-Zrodla.rtf , a jeszcze lepiej zajrzeć do katolickich wydań Pisma Świętego, w których przed księgami biblijnymi zamieszczono odpowiednie wstępy (katolickich, gdyż protestanci zazwyczaj żadnych wstępów do ksiąg biblijnych w swoich wydaniach nie umieszczają). Ewangelie nie zostały spisane zaraz po śmierci Jezusa. Dobra Nowina najpierw była przekazywana ustnie. Pierwszą z Ewangelii (Marka) spisano zapewne w 60 latach pierwszego stulecia, a ostatnia, Jana, powstała być może dopiero na początku drugiego wieku (oczywiście naukowcy nie są co do tych dat zgodni; o problemie można przeczytać we wspomnianych już wstępach do ksiąg biblijnych). Różnice występujące w poszczególnych Ewangeliach tłumaczy się pochodzeniem z różnych tradycji, od różnych świadków. Z biegiem czasu drobne szczegóły mogły też ulec zatarciu. Podobnie zresztą dzisiaj: dwaj świadkowie tego samego wydarzenia nie zawsze widzą to samo. A taki trwający parę chwil epizod mógł przez niektórych pozostać niezauważony... Chrześcijanie od samego początku znając te rozbieżności nie zdecydowali się na ujednolicenie tekstu, a uszanowali każdą z tradycji, każdą traktując z należnym jej szacunkiem... To raczej dowód za ich prawdomównością. Gdyby kłamali, ujednoliciliby przekaz... Odpowiadającemu postawiona przez Ciebie diagnoza, że powodem niechodzenia przez ludzi do kościoła jest istnienie owych różnic wydaje się zupełnie bezpodstawna. Ci którzy do kościoła nie chodzą majczęściej o sprawie nawet nie wiedzą... Gdyby bowiem cokolwiek na ten temat wiedzieli szybko zauważyliby, że róznice dotyczą spraw drugorzędnych. Podstawowe informację są zać takie same... J.

23.09.2004

Czy w Polsce dziala Emmaus? Czy dziala na tej samej zasadzie co we Francji? Dziekuje

Zobacz TUTAJ J.

23.09.2004

SzB:) 1 Co symbolizuje gwiazda dawida????? 2. Ilu jest mniej więcej (procentowo) wyznawców chrześcijaństwa w Izraelu???????

Zobacz TUTAJ W Biblii występuje jedno proroctwo, w którym występuje słowo gwiazda. Możliwe, że twórcy tego symbolu nawiązywali do tekstu Lb 24, 15-19 "I wygłosił swoje pouczenie, mówiąc: Wyrocznia Balaama, syna Beora; wyrocznia męża, który wzrok ma przenikliwy; wyrocznia tego, który słyszy słowa Boże, który ogląda widzenie Wszechmocnego, a w wiedzy Najwyższego ma udział, który pada, a oczy mu się otwierają. Widzę go, lecz jeszcze nie teraz, dostrzegam go, ale nie z bliska: wschodzi Gwiazda z Jakuba , a z Izraela podnosi się berło. Ono to zmiażdży skronie Moabu, a także czaszki wszystkich synów Seta. Stanie się Edom podbitą krainą, . A Izrael urośnie w potęgę. Zapanuje Jakub nad nieprzyjacielemi zbiegów z Seiru wyniszczy". W takim wypadku owa gwiazda może być symbolem zwycięstwa Narodu Wybranego... 2. Misyjny Serwis Internetowy podaje: Izrael: żydzi 80.1%, muzułmanie 14.6% (głównie Sunni), chrześcijanie 2.1%, inni 3.2% (szacunkowe dane z 1996 r.) J.

23.09.2004

Czy wyrzucanie jedzenia (resztek z obiadu) to grzech

Nie. 

23.09.2004

Jęsli korzystam z nielegalnego oprogramowania i pójde do spowiedzi to jednym z warunków dobrej spowiedzi jest mocne postanowienie poprawy i czy musze zaprzestac korzystania z komputera (z tego oprogramowania)

Porozmawiaj na ten temat ze swoim spowiednikiem... Nie znamy uwarunkowań, w jakich przyzło Ci żyć... red.

23.09.2004

wykaz świętych 

Zobacz TUTAJ, TUTAJ, 

HYPERLINK "http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/"
TUTAJ, 

HYPERLINK "http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/swieci/"
TUTAJ, 

HYPERLINK "http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/kalendarz.htm"
TUTAJ. J.

23.09.2004

Czy możne osoba świecka ochrzcić dziecko w domu ( tylko wodą święconą i słowami ), gdy rodzice tego dziecka są ateistami i raczej nie będą wychowywać dziecka po katolicku? 

Dziecka nie powinno się chrzcić wbrew woli rodziców. Można dokładać starań, by zainteresować je wiarą i by póżniej samo, dobrowolnie przyjęło chrzest. Wyjątkiem mogłaby być jedynie sytuacja niebezpieczeństwa śmierci. Sprawę tę wyjaśnia prawo kanoniczne: Kanon 868 § 1. Do godziwego ochrzczenia dziecka wymaga się: 1° aby zgodzili się rodzice lub przynajmniej jedno z nich, lub ci, którzy prawnie ich zastępują; 2° aby istniała uzasadniona nadzieja, że dziecko będzie wychowane po katolicku; jeśli jej zupełnie nie ma, chrzest należy odłożyć zgodnie z postanowieniami prawa partykularnego, powiadamiając rodziców o przyczynie. § 2. Dziecko rodziców katolickich, a nawet i niekatolickich, znajdujące się w niebezpieczeństwie śmierci, jest godziwie chrzczone, nawet wbrew woli rodziców. J.

23.09.2004

Znowu pytanie o Odnowę w Duchu Świętym. W mojej parafii działa taka grupa i organizują oni Mszę i trwa ona 2, 3 razy dłużej niż „normalna” Msza. Czy taka Msza odbywa się wg osobnego Mszału – że jest taka długa.? 

Anko... Na pewno nie wolno odprawiac Mszy według mszału innego, niż to zostalo opracowane i oficjalnie zatwierdzone przez Kościół. Dlaczego Msza trwa tak długo odpowiadajacy wiedziec nie może, bo na niej nie był. Prawdopodobnie jednak dłużej trwają tam te momenty, które można przedłużyć, np. homilia, modlitwa wiernych, dziękczynienie po Komunii... J.

23.09.2004

Niedawno kupiłem Biblię . Jest to wydanie z roku 2000. Skoro oryginału Biblii nie ma, to skąd wzięto i przedrukowano teksty święte? Inaczej z jakiego roku pochodzi Pismo które przetłumczono na polski. Mam nadzieję że zrozumiecie moje pytanie. Sprawa będzie pewno strasznie skomplikowana. Dlatego przypominam że pytanie zadaje osoba która do kościoła chodzi od lutego 2002 r. po wielu latach przerwy. Proszę o taką odpowiedź abym ją zrozumiał. PS. I gdzie znajduje się egzemplarz Pisma św. (ten najstarszy) z którego przedrukowano teksty do Pisma z 2000 roku. 

Michale... Od kilkuset lat tekst Pisma Świętego był drukowany. Wcześniej, jak zresztą wszystkie książki, był ręcznie przepisywany. Dzisiejszych tłumaczeń Pisma Świętego dokonuje się z tzw. wydań krytycznych. Specjaliści badają dostępne nam rękopisy i na tej podstawie ustalają właściwy tekst. Za najważniejsze uważa się kodeksy, pochodzące z IV-V wieku. Więcej na ich temat przeczytasz np. na stronie http://biblia.linia.pl/index.html klikając w napis po lewej stronie: Ciekawostki...

23.09.2004

"gdybyśmy cuda mieli tylko w chrześcijaństwie i każde takie wydarzenie moglibyśmy jednoznacznie za cud uznać, to nie byłoby wolności wyboru wiary. Bylibyśmy przymuszeni do niej siłą faktów. Bóg zawsze jednak daje człowiekowi możliwość wyboru. Zawsze mówi: "Jeśli chcesz"... " Pozwoliłam sobie zacytować Odpowiadającego, potraktuję to jako punkt wyjścia dla mojego pytania. Odpowiadający podkreśla że Bog zostawia człowiekowi mozliwośc wyboru wiary. Ale czemu Bóg ten wybór utrudnia, pozwalając by cuda działy się także w innych religiach? Czy nie mógłby jakoś ułatwić tego wyboru? Z jednej strony Bóg wymaga od nas wiary, "właściwej" wiary, tzn. wiary w Kościele, a z drugiej utrudnia nam wybór Kościoła. 

Twoje pytanie czemu Bóg utrudnia nam wybór pozwalając na cuda w innych religiach chyba zostało już wyjaśnione... Pozostaje jeszcze kwestia, czy cuda te nie są przypadkiem fałszem lub dziełem demonów. A Pan Jezus powiedział nam, po czym poznaje się fałszywych proroków (i fałszywe cuda też). Po owocach. Jeśli przynoszą owoc dobra, radości, pokoju, życzliwości, to są z ducha Bożego. Jeśli rodzą niepokój, nienawiść, zawiść, złość, kłamstwa, porzucenie wiary, to od Boga pochodzić nie mogą. Trzeba by więc znać konkretne przypadki cudów w owych innych religiach i zapytać, jakie owoce ze sobą niosą... J.

23.09.2004

"Pan Bóg mógłby wszystko robić sam. Dla Niego to żaden problem. Ale jako dobry wychowawcza wie, że aby jego dzieci dojrzały, muszą podejmować pewne obowiązki. A dojrzeć musimy, bo trudno wymagać, by niebo było stanem wiecznego szczęścia dla ciągle oczekujących obsłużenia egoistów. Stąd Bóg czeka, byśmy nie oglądając się na Jego działanie, podjęli trud pomocy tam, gdzie pomóc możemy..." Dziękuję za odpowiedź. Ale nie mogę zrozumieć jeszcze jednego. Ludzka pomoc jest często bezskuteczna, gdyby to było tak, że człowiek potrafi pomóc tak samo dobrze jak Bóg, mogłabym zrozumieć, czemu Bóg pozostawia mu to zadanie. Ale człowiek może poświęcićnawet całe życie próbując komuś pomóc i może mu się nie udać. Moze to będzie dla jego dobra, ale chodzi mi o tto czy Bogu jest obojętny los tego komu on pomaga. 

Tak się złożyło, że niedawno też ktoś o podobną sprawę pytał. Zobacz TUTAJ J.

22.09.2004

Poszukuję informacji nt zjawiska zwanego odor sanctitatis

Zobacz np. TUTAJ i TUTAJ J.

22.09.2004

Szczesc Boze - mam do Was pytanko odnosnie - NEOKATECHUMENATU - wiele o tym czytalem w interku i mam mieszane opinie - czy to cos w co warto sie angazowac - prosze o jakies informacje o tym ruchu z Waszej strony - pozdrawiam - Marek

Na oficjalnej stronie tego ruchu można znaleźć sporo tekstów, z których jednoznacznie wynika, że neokatechumenat ma aprobatę Kościoła. Na pewno więc katolik może się weń angażować. Konkrety znajdziesz na stronie: http://www.camminoneocatecumenale.it/pl/statuti.htm J.

22.09.2004

kim są archaniołowie,cherubiny, serafinowie?

Są to chóry anielskie, czyli grupy aniołów. Więcej znajdziesz TUTAJ J.

22.09.2004

Czy podczas spowiedzi trzeba (przy grzechy ciężkim) mówic ile razy się go popełniło i trzeba mówic szczegóły.

Tak. Spowiadając się z grzechów ciężkich trzeba powiedzieć ile razy się go popełniło. Jeśli trudno powiedzieć dokładnie, to mówi się mniej więcej, podaje rząd wielkości lub ewentualnie jak często się go popełniało. W spowiedzi należy także podać szczegóły istotne dla oceny moralnej danego grzechu. Np. dla człowieka stanu wolnego czym innym jest współżycie z osobą stanu wilnego, a czym innym z osobą zwiazaną węzłem małżeńskim... J.

22.09.2004

Szczęść BOże! Mam dwa pytania: 1. Planuję zakup komputera, który będzie dla mnie sporym wydatkiem i nie stać mnie będzie na zakup oryginalnego Windowsa i Worda. Czy jeśli poproszę kogoś o zainstalowanie mnie i będę tych programów używał toczy będę miał grzech? Czy nie będę współuczestniczył w grzechu bliźniego prosząc go o zainstalowanie mi tych programów? 2. Czy oglądanie filmów nielegalnie ściągniętych z internetu jest grzechem? Bóg zapłać za odpowiedź. Pozdrawiam.

1. Na temat tzw. piractwa komputerowego wielokrotnie już pisaliśmy. Sprawa nie może być dziś jednoznacznie rozstrzygnięta, gdyż na rynku panuje w tym względzie spory bałagan. Najkrócej mówiąc: obie strony transakcji muszą być uczciwe. Twierdzenie, że kupujący musi dostosować się do wymagań stawianych przez sprzedającego jest w obecnej sytuacji rynku najdelikatniej mówiąc niewłaściwe. Zobacz TUTAJ 2. Zdaniem odpowiadającego w tej kwestii jest podobnie, jak z programami komputerowymi. Z tym ważnym wyjątkiem, że ceny biletów do kina zasadniczo nie uniemożliwiają nam obejrzenia filmu. Nie wydaje się jednak, by mozna to było zunac za grzech ciężki... J.

22.09.2004

jaka jest warość naszego życia i jaki jest sens cierpini dla katolika.

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

22.09.2004

Szczesc Boże. Co to znaczy że Bóg komus błogosławi. jak to sie ma w praktyce

Błogosławić znaczy dobrze życzyć, życzyć specjalnej przychylności Bożej dla kogoś. Jeśli Bóg błogosławi znaczy, że jest nam szczególnie życzliwy. W praktyce może to oznaczać, że będzie człowiekowi pomagał w różnych życiowych sytuacjach, będzie go obdarzał szczęściem, np. pomoże znaleźć dobrą pracę, ustrzeże od chorób itp... Zobacz też TUTAJ 
22.09.2004

Czy mieszkanie ze sobą przed ślubem na stałe jest złe? A jednorazowo (chodzi mi o dzień, dwa)? Jeśli tak, to dlaczego? Proszę o przekonywującą odpowiedź. Dodam, że mamy ponad 20 lat, jeszcze nie jesteśmy zaręczeni. I nie zamierzamy tracić cnoty, oboje nie chcemy tego przed zawarciem związku sakramentalnego.

Kliknij TUTAJ J.

22.09.2004

chciałbym dowiedzieć się gdzie mógłym szukać wiadomości nt. różnych objawień, np. Fatima, Lourdes,Medjugorie itp? 

W naszym portalu wiara.pl, w dziale "Wszystko o objawieniach prywatnych", pod adresem: http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1035894799 WAM.

22.09.2004

Szczęść Boże. W niedzielę podczas czytania ogłoszeń ksiądz mówił, że w październiku rozpocznie się Rok Eucharystyczny i że w poniedziałki po wieczornej Mszy będzie adoracja Najświętszego Sakramentu. I tak chciałem się Was zapytać: 1) Co to jest Rok Eucharystyczny – czy jest to rok liturgiczny? I którego października się on rozpocznie??????? 2) Dlaczego adoracja będzie w poniedziałki? Czy będzie do momentu rozpoczęcia tego Roku? I dlaczego podczas tej adoracji nie śpiewa się żadnych pieśni tak jak to było zimą? Jak powinienem przygotować się do tej adoracji? 

Rok Eucharystii ogłosi Jan Paweł II 17 października, na zakończenie Kongresu Eucharystycznego, który będzie trwał od 10 do 17 października w Gudalajarze (Meksyk). Rok Eucharystii jest ogłaszany przez papieża po to, by zwrócić uwagę na wartość Eucharystii, by przez cały rok szczególnie na ten sakrament zwracać uwagę, pogłębic pobożność eucharystyczną, kult Najświętszego Sakramentu, po prostu by w tym roku więcej mówić na temat sakramentu Eucharystii (można taki rok w Kościele porównać do ogłaszanego np. przez ONZ Roku Młodzieży czy jakiegoś innego). Adoracja w poniedziałki, bo po prostu proboszcz czy wszyscy księża w parafii wybrali ten dzień, nie ma to prawdopodobnie żadnego symbolicznego znaczenia. Najlepiej zapytać proboszcza, dlaczego wybrał poniedziałek, my tego nie rozstrzygniemy, nie wiedząc co to za parafia. Forma adoracji może byc różna i spiewanie pieśni nie jest konieczne, wystarczy po prostu modlić się przed Najświętszym Sakramentem i nie trzeba wcale specjalnie się przygotowywać do takiej modlitwy. WM.

22.09.2004

Jako katolicy wierzymy w zmartwychwstanie ciał. Czytałem właśnie opis ze strony www mateusz. pytania nieobojętne i pod wpływem tej lektury nurtuje mnie kilka kwestii. Proszę o życzliwe potraktowanie i odpowiedź. Chrystus umarł na krzyżu i zmartwychwstał cieleśnie – podstawą wiary jest to, że grób był pusty. W ranę Chrystusa niewierny Tomasz wkładał dłoń. Proszę w tym kontekście o odpowiedź na nurtujące mnie kwestie: 1. Co kryje się pod pojęciem „zmartwychwstanie ciał”. Czy można domniemywać, lub wykluczyć że zmartwychwstaniemy tak jak Chrystus, praktycznie w wieku, w którym umrzemy, czy np. młodsi lub starsi. 2. Czy jeśli ktoś zginie np. w wyniku ciężkich urazów w wypadku, ukamienowany tak jak Św. Szczepan lub nie daj Boże tak Jak Jan Chrzciciel, to czy w tym wiecznym życiu też będzie miał takie rany. (Piszę to pod wpływem bestialsko mordowanych zakładników). 3. Sądząc po trosce, z jaką otaczamy groby, można domniemywać, że to prochy zmarłych zostaną użyte do „odbudowania” ciał przy zmartwychwstaniu. Jednak stosuje się też kremację. Wiadomo, że materia krąży w przyrodzie i nie można chyba wykluczyć, że część tej materii była już kiedyś budulcem ludzkich organizmów, a potem w wyniku naturalnych procesów, może być budulcem ponownie dla innych organizmów, a potem znów dla ludzi (w przeszłości było to wprost – kanibalizm). Teoretycznie rzecz biorąc, przy 6 mld ludzi na Ziemi po iluś tam pokoleniach (można oczywiście wyliczyć, po ilu pokoleniach) będzie już np. 2 razy użyta materia dostępna na Ziemi. Oczywiście, można założyć, że będzie użyta albo nawet stworzona przy zmartwychwstaniu jakaś inna materia, ale czy wówczas można będzie mówić w dalszym ciągu o zmartwychwstaniu ciał na wzór Chrystusa czy o jakiś „innych, nowych” ciałach. 4. Jest poza tym jeszcze sprawa przeszczepów organów, dzieci syjamskich np. ze wspólnymi organami, jaki będzie ich status w dniach ostatecznych. Jeszcze raz bardzo proszę o wyczerpującą odpowiedź.

1-2. Na temat ciał po zmarwychwstaniu właściwie niewiele wiemy prócz tego, że podobne będą do ciała zmartwychwstałego Chrystusa. Porafił on np. wejść do Wieczernika mimo zamkniętych drzwi. Nosiło ono ślady gwoździ, ale chyba tylko po to, by przekonać niedowiarków. Mało prawdopodobne, by po zmartwychwstaniu ludzie byli okaleczeni. Według odpowiadającego kłóciło by się to z faktem, że mamy być wtedy szczęśliwi. Trudno jednak mówić w jakim owe ciała będą "wieku". To pozostaje dla nas tajemnicą. Nieco światła na te sprawy rzuca 15 rozdział pierwszego listu św. Pawła do Koryntian. Warto do niego zajrzeć... 3. Groby otacza się szacunkiem ze względu na spoczywające w nich ludzkie ciała, ktore były przecież świątynią Ducha Świętego. Dla Boga nie ma znaczenia czy ktoś został skremowany, zjedzony przez ryby (pochówki na morzu) czy zamrożony w szczelinie lodowca (alpiniści). Tożsamość ciała nie jest przecież związana z tworzącymi go atomami pierwiastków. Zresztą w naszym ciele ciągle zachodzą procesy umierania i powstawania nowych komórek. Materia naszego ciała ciągle się zmienia. Naukowcy twierdzą, że co kilka lat ów materiał podlega całkowitej wymianie, a przecież mimo to zachowujemy swoją tożsamość. Bóg więc na pewno potrafi wskrzesić nasze ciała bez konieczności skorzystania z dokładnie tego samego budulca... 4. W tej kwestii należy odpowiedzieć podobnie, jak w punkcie 3. Dla tożsamości człowieka nie ma znaczenia, czy zostanie odbudowany dokłądnie z tych saamych atomów.. J.

21.09.2004

Moje pytanie brzmi : jaką odpowiedzialność moralną za życie ponosi farmaceuta - katolik, który sprzedaje wypisywane na receptę środki antykoncepcyjne?

To, co nazywamy środkami antykoncepcyjnymi miewa różne zastosowania oraz różne działania. Dlatego w odpowiedzi trzeba te czynniki uwzględnić. 1. Cześć tzw. środków antykoncepcyjnych ma działanie wczesnoporonne. Zabija dziecko wkrótce po poczęciu. Sprzedawanie takiego środka wydaje się poważną winą moralną. 2. Środki antykoncepcyjne bywają stosowane w terapii. W takim wypadku kobieta zażywająca je nie popełnia żadnego grzechu, bo celem ich zażywania nie jest wtedy antykoncepcja, a poprawa stanu zdrowia. Farmaceuta chyba nie powinien wnikać w te sprawy. Trudno wtedy mówić o jego winie moralnej... J.

21.09.2004

Czy to grzech oddać dziecko do adopcji?Jestem w takiej sytuacji że nie mogę go sama wychować.

To na pewno trudna dla Ciebie decyzja i nie zamierzasz podjąć jej pochopnie. Skoro rozważyłaś wszystkie argumenty za i przeciw, ale nie widzisz możliwości wychowania dziecka samodzielnie, to oddając je do adopcji nie popełniasz zła. Wybierasz bowiem to, co dla niego - jak Ci się wydaje - będzie lepsze. Możesz i chyba powinnaś zawsze o nim pamiętać w swoich modlitwach... J.

21.09.2004

Jak Jezus spędził swoją młodość? W Ewangelii jest tylko jedno zdanie na ten temat... "dorastał w mądrości". Można przypuszczać, że pracował jako cieśla, ale jako młody, dorastający chłopak przeżywał zapewne jakieś chwile zakochania, być może porządliwości. Dlaczego nie ma opisanego w jaki sposób to przeżywał, jak przyjmował i pokonywał... Czy Jezus jako człowiek miał też upadki (grzech)?

W Ewangelii opisane jest jeszcze jedno wydarzenie z młodości Jezusa: gdy jako dwunastolatek został w świątyni, a rodzice go szukali (Łk 2, 42-52). Poza tym nic nam nie wiadomo o tym okresie Jego życia. Z całą pewnością jednak można powiedzieć, że Jezus nigdy nie popełnił adnego grzechu. Tak uczy nas Pismo (Hbr 4,15): "Nie takiego bowiem mamy arcykapłana, który by nie mógł współczuć naszym słabościom, lecz doświadczonego we wszystkim na nasze podobieństwo, z wyjątkiem grzechu". J.

21.09.2004

Czym zajmują się w Kościele diakoni? Czy świeccy mogą czytać na Mszy św. Pismo św. lub głosić kazania?

Peną informację na temat diakonów i diakonatu uzyskasz na stronie http://www.diakonat.szczecin.opoka.org.pl/Diakonat.htm Świeccy mogą czytać podczas Mszy Pismo Święte, ale nie Ewangelię. Nie moga też głosić kazań. J.

21.09.2004

Jaką rolę pełni w Kościele Episkopat i wydawane z jego posiedzień komunikaty?

W prawie kanonicznym tak napisano o Konferencji Episkopatu: Kanon 447 Konferencja Episkopatu, będąca stałą instytucją, jest zebraniem biskupów jakiegoś kraju lub określonego terytorium, wypełniających wspólnie pewne zadania pasterskie dla wiernych jej terytorium, w celu pomnożenia dobra udzielanego ludziom przez Kościół, głównie przez odpowiednio przystosowane do bieżących okoliczności czasu i miejsca formy i sposoby apostolatu, z zachowaniem przepisów prawa. Kanon 455 § 1. Konferencja Episkopatu może wydawać dekrety ogólne jedynie w tych sprawach, w których przewiduje to prawo powszechne, albo określa szczególne polecenie Stolicy Apostolskiej, wydane przez nią z własnej inicjatywy lub na prośbę samej Konferencji. § 2. Dekrety, o których w § 1, wtedy są ważnie podejmowane na sesji plenarnej, gdy opowie się za nimi przynajmniej dwie trzecie głosów biskupów, należących do Konferencji Episkopatu z głosem decydującym. Otrzymują zaś moc obowiązującą po przejrzeniu ich przez Stolicę Apostolską, z chwilą prawnej promulgacji. § 3. Sposób promulgacji dekretów i czas ich wejścia w życie, określa sama Konferencja Episkopatu. § 4. W wypadkach, w których ani prawo powszechne, ani szczególnie polecenie Stolicy Apostolskiej nie udzieliło Konferencji Episkopatu władzy, o której w § 1, pozostaje nienaruszona kompetencja poszczególnego biskupa diecezjalnego i ani Konferencja, ani jej przewodniczący nie mogą działać w imieniu wszystkich biskupów, chyba że wszyscy i poszczególni biskupi wyrażają na to zgodę. Komunikaty informują czym w czasie spotkania się zajmowano... J.

21.09.2004

Wydaje mi się oczywiste że jeli się kogoś kocha to nie chce się aby ta osoba cierpiała. Rozumiem żę z cierpienia Bóg może wyprowadzić dobro... ale jak wytłumaczyć że Bóg który pozwala na cierpienie rzeczywiście kocha? Czy zamiast wyprowadzać dobro z cierpienia nie mógłby mu zapobiec?

Oczywiście mógłby temu zapobiec. Oczywiście mógł grzesznych ludzi zostawić w raju. Ale wtedy człowiek nigdy nie zatęskniłby za dobrem. Bo i po co, skoro tak byłoby wygodniej. Bóg miałby przy tym sporo pracy chroniąc wszystkich przed złością innych. Byłaby to karykatura świata wolnych ludzi. Tak naprawdę niewiele od nas by zależało. A zło by się utrwaliło. W Księdze Rodzaju autor włożył w usta Boga słowa tłumaczące powody pozbawienia człowieka ziemskiego szczęścia: „(...) Niech teraz (człowiek) nie wyciągnie ręki, aby zerwać owoc także z drzewa życia, zjeść go i żyć na wieki” (Rdz 3,22b). Przez znoszenie trudów ziemskiego pielgrzymowania uczymy się tęsknić za światem bez krzywd, zła i nienawiści. Uczymy się tęsknić za dobrem. Po tej lekcji będziemy Bogu rzeczywiście wdzięczni za ocalenie od zła i nie będziemy go podejrzewali – jak zwiedziona przez węża Ewa - że ciągle z zazdrości zakazuje nam skosztować zakazanego owocu.. Prawdziwa miłość zawsze jest wymagająca. Inaczej jest tchórzliwym zgodzeniem się na zło... J.

21.09.2004

prosze o instrukcje jak skonfigurować program do odbioru poczty np.outlook expres ,a drugie pytanie gdzie znajde informacje na temat kościołów we wrocławiu idekanatów

Kliknij TUTAJ i TUTAJ J. 

21.09.2004

jak należy interpretować kanon 1093, co nalezy rozumieć przez pojęcie - notoryczny i publiczny. 

Kanon 1093 stanowi: "Przeszkoda przyzwoitości publicznej powstaje z nieważnego małżeństwa po rozpoczęciu życia wspólnego albo z notorycznego lub publicznego konkubinatu. Powoduje zaś nieważność małżeństwa w pierwszym stopniu linii prostej między mężczyzną i krewnymi kobiety i odwrotnie". Notoryczny znaczy trwający dłużej, publiczny znaczy taki, który był znany większej liczbie ludzi... J.

20.09.2004

Według kościoła człowiek jest arcydziełem Boga, ale czy człowiek nie jest po troszku i przypadkiem? Przecież w tak niewielu procentach nasze geny różnią się od małpy.... 

Zdaniem odpowiadającego to właśnie świadczy o geniuszu Boga. Tak niewiele zmienił, a jak różny wynik otrzymał!!! J.

20.09.2004

Co to jest TALKA (bo chyba tak to się nazywa)? (Chodzi mi o znak w kształcie litery T).

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

20.09.2004

Co to znaczy pozyskujcie sobie przyjaciół niegodziwą mamoną?

W komentarzu Biblii Poznańskiej wyjaśniono: "Dobra materialne nazywane sa niegodziwą mamoną albo dlatego, że rosną zazwyczaj z krzywdą innych, albo też dlatego, że bogactwo często prowadzi do krzywdy drugich. Uczeń Jezusa powinien zużyć dobra materialne do dobrych celów. Rozdać je ubogim i w ten sposób pozyskać sobie w nich przyjaciół i obroców w życiu przyszłym, w którym dobra materialne tracą całkowicie wartość. Wtedy przyjaciółmi i obrońcami będą właśnie ubodzy, wsparci jałmużnami tutaj na ziemi lub też Jezus, w imię którego czniowie rozdawali jałmużnę" J.

20.09.2004

Słyszałem, jak księża mówią, że odprawiają "msze św. gregoriańskie". Czy rzeczywiście jest coś takiego? Jeżeli tak, to proszę o trochę wiadomości.

Zobacz TUTAJ J.

20.09.2004

1) Skoro Bóg jest wszechwiedzący to wie co ja zrobie za pare minut, dni, lat. W takim razie wie tez czy zostane zbawiona czy potepiona. Jezeli juz wiadomo co ze mną bedzie, to chyba nie mam wiekszego wpływu na swoje zycie wieczne... 2) Przeznaczeniem Judasza było ze sprzeda Chrystusa za 30 srebrników i Bog wiedział ze tak bedzie. Czy w takim razie była to wina Judasza? 3) Skoro Bog "zaplanował" ze Judasz sprzeda Chrystusa to czy "zaplanował" ze w Iraku bedzie wojna, a ja np kogos okłamie?

Sprawę wolności człowieka i uprzedniej wiedzy Boga na temat ludzkich czynów wyjaśnialiśmy już wielkokrotnie. Ostatnio odpowiadający wyraził nawet opinię, że na pewno niebawem znów ktoś o to zapyta, mimo że w żaden sposób odpowiadający nie wpływa na wolność w zadawaniu pytań. No proszę, spełniło się... Nie trzeba ograniczać czyjejś wolności by wiedzieć, że pewne sprawy potoczą się tak czy inaczej ;)))). Możesz to sprawdzić TUTAJ Szerszą odpowiedź na swoje pytanie znajdziesz TUTAJ . Nie zawadzi też zajrzeć TAKŻE W TO MIEJSCE J.

20.09.2004

Witam. Chodzi mi o tytuł i wykonawcę pieśni którą śpiewali papieżowi górale. Napewno państwo wiecie o jakąchodzi, gdyżjest ona bardzo popularna i często przytaczana kiedy coś jest związne z Ojcem Świętym. Moze takze wiecie skad można jaściągnąć ?? Bardzo proszę o odpowiedź także na mojego maila.

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

20.09.2004

Czy jesli bym w szkole zabrałem nauczycielce długopis troche nim popisał a potem oddał(nauczycielka by o tym wiedziała) to czy oodanie tego długopisu by wystarczyło jakoi zadosćuczynienie

Oczywiście. J.

20.09.2004

Księga Rodzaju ukazuje wizję potopu. Znajduje się tam kilka niezrozumiałych dla mnie stwierdzeń, np. że Pan Bóg żałował że stworzył ludzi i dlatego zesłał potop aby ich zgładzić, a następnie że żąłował decyzji zesłania potopu. Odpowiadający być może napisze że tych słów nie należy rozumieć dosłownie, a zatem skąd wiadomo co w danym fragmencie (np.w opowiadaniu o potopie) jest prawdą objawioną przez Boga, a co tym, czego nie należy rozumieć dosłownie? Czy to nie jest tak, że czytając Biblię, od razu czytamy ją z pewnym nastawieniem, tzn. wyszukujemy i akcentujemy teksty o miłości i dobroci Boga, a gdy jest napisane coś o Jego gniewie, nawet okrucieństwie (np.wymordowanie narodów Kanaanu) to od razu wyszukujemy jakiegoś tłumaczena, że ten fragment ma jakiś inny sens. W sprawie wymordowania narodów Kanaanu: Przeczytałam artykuł z tym związany (do którego odesłał Odpowiadający w jednej z odpowiedzi), autor dużo pisze o związku tego nakazu z ówczesną etyką wojenną, z tym, że to symbol klątwy za grzechy, ale nie rozumiem: czy to jest tak że Bóg nakazał (TAK/NIE) zabicie narodów Kanaanu uwzględniając etykę wojenną swego narodu? Czy też ludzie sami stworzyli sobie ten nakaz, sądząc że jest zodny z wolą Boga?

1.Odpowiadający napisze, że w Biblii często o Bogu mówi się w sposób antropomorficzny. Bóg, który zna przyszłość, nie może przecież zmieniać zdania w tak ważnej kwestii, jak istnienie człowieka. Autor natchniony chciał raczej pokazać wielkość smutku Boga po grzechu człowieka. 2. Faktycznie, tam gdzie mówienie autora natchnionego o Bogu zdaje się kłócić z tym, co napisano gdzie indziej, trzeba się zastanowić nad sensem tej wypowiedzi. Mamy dwa wyjścia: albo mamy do czynienia z nowym rysem obrazu Boga albo nieco opacznie zrozumieliśmy tę wypowiedź. Zawsze musimy interpretować Biblię jako całość, a nie trzymać się pojedynczych, wyrwanych z kontekstu zdań. Zdaniem odpowiadającego Bóg rzeczywiście jest miłością, ale Jego miłość nie jest naiwna i pobłażliwa. Kochając stawia wymagania. Kiedy tak spojrzy się na sprawę obraz Boga w Nowym Testamencie praktycznie nie różni się od tego, jaki znamy ze Starego... 3. W sprawie wymordowania narodów Kanaanu... Odpowiadający skłania się ku odpowiedzi tak. J.

20.09.2004

Pytałam ostatnio o ascezę, Odpowiadający napisał, że trzeba zachować umiar i zdrowy rozsądek. A czy asceci typu św. Szymon Słupnik (i inni asceci średniowiecza) tej granicy nie przekroczyli? Dlaczego są świętymi?

Nie przykładajmy miary naszych czasów do tego, co ludzie robili dawniej. Dziś ich postawa wydaje nam się przesadą. Ale w swoich czasach dali dobre świadectwo swojej wierze. Może i dziś przydałoby się więcej Bożych szaleńców, którzy daliby świadectwo swojej wierze. Dodajmy tez, że siedzenie na słupie nie jest jakimś strasznym zadawaniem sobie cierpienia. Dziś niektórzy robią tak dla umieszczenia w księdze rekordów Guinessa... A okaleczanie się nigdy nie było przez Kościół specjalnie chwalone. Słynne procesje biczowników odbywały się nawet wbrew wskazaniom pasterzy Kościoła (np. Klemens VI 20 X 1349). Możesz zaglądnąć TUTAJ J.

20.09.2004

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Fajnie że jest taka strona internetowa, gdzie można zadać pytanie i dostać odpowiedź. Podziwiam tych księży, zakonników (zakonnice), a może katechetów (katechetki), którzy odpowiedzieli na moje pytania. Ja znowu chciałam zadać pytanie o Odnowę w Duchu Świętym. Bo u mnie w parafii taka grupa jest i opiekuje się nią ksiądz. Jednocześnie grupa ta posiada lidera i animatorów (ale nie wiem ilu ich jest: kilku? kilkunastu? Pewno to zależy od liczebności grupy). Chciałam się zapytać kim jest lider i kim są ci animatorzy. Jakie warunki te osoby musiały spełnić aby takie funkcje mieć??? Nie rozumiem tego. PS. Podobno ci animatorzy mają raz w miesiącu dodatkowe spotkania. Ale dlaczego osobno poza Odnową? A lider żadnych spotkań nie ma. Jak to jest? Z góry dziękuję za odpowiedź!! 

Liderzy i animatorzy to zazwyczaj osoby bardziej doświadczone , będące dłużej członkami Odnowy. Warunkiem zostania animatorem jest więc dłuższy staż, większe doświadczenie. Dodatkowe spotkania są potrzebne by ci, którzy formują i prowadzą innych sami też byli formowani i prowadzeni... J.

20.09.2004

Z narzeczonym planujemy ślub w kościółku w miejscowości, gdzie zapoznaliśmy się na wakacjach. Czy zapowiedzi przedślubne muszą wisieć też w naszych macierzystych parafiach czy tam? Czy w ogóle musimy powiadamiać o tym naszych proboszczów? Czy na świadków można wybrać tamtejszych mieszkańców, czy wystarczy jeden świadek?

1. Sensem zapowiedzi jest zbadanie, czy młodzi rzeczywiście są stanu wolnego lub czy nie istnieją jakieś inne przeszkody do zawarcia przez nich małżeństwa. Informacje na ten temat mogą mieć ludzie, którzy ich znają, a więc najpewniej ci, z którymi mieszkają w jednej parafii. Zapowiedzi powinny więc być ogłoszone w waszych parafiach... 2. Nie tylko musicie powiadomić o planowanym ślubie waszych proboszczów, ale u jednego z nich musicie się zgłosić do spisania protokołu przedmałżeńskiego... 3. Świadków waszego ślubu musi być trzech: ksiądz i dwóch innych. Nie ma właściwie znaczenia kim będą owi dwaj pozostali. Powinni tylko w razie potrzeby świadczyć o zawartym przez was małżeństwie. Ich dane personalne są wpisywane do odpowiednich dokumentów. Oczywiście lepiej by było, gdyby były to osoby, które was znają... J.

20.09.2004

Czy Bóg odczuwa cierpienie? np. Jeżeli się od niego odsuniemy lub popełnimy grzech.

Doprawdy trudno mówić o tym, co Bóg może odczuwać. Jako Bóg jest na pewno niecierpiętliwy. Ale najpewniej dlatego że nas kocha, nasze grzechy go ranią... J.

19.09.2004

Mam 34 lata , dwójkę dzieci i 13 letni staż małżeński. Po urodzeniu drugiego dziecka świadomość kolejnego zajścia w ciąże była dla mnie tak przerażająca ,że postanowiłam skorzystać z antykoncepcji, uważałam ,że nie mam innego wyboru. I zbytnio nie zastanawiałam się nad sferami duchowymi tego czynu. Choć ciągle miałam żal do świata, że musiałam się do tego uciec. Pigułki brałam dwa lata uważając ,że to moja prywatna sprawa i nie musze się z tego nikomu tłumaczyć. A wszelkie wątpliwości które czasem mnie ogarniały starałam od siebie oddalać. Z czasem jednak te wątpliwości były coraz większe ,aż po dwóch latach doszłam do wniosku, że to może wcale nie jest takie proste i łatwe i że moja ocena sytuacji była jednak błędna. I w rezultacie odstawiłam tabletki. Nie biorę ich już prawie rok, jednak mam ciągle jakiś niepokój w sobie. Nie wiem czy zgrzeszyłam, czy mogę żyć dalej normalnie, bez obwiniania się za błedy.Strasznie się w tym wszystkim pogubiłam. POZDRAWIAM 

Używanie środków antykoncepcyjnych w celu uniknięcia poczęcia to grzech. Skoro już tę praktykę porzuciłaś to nic nie stoi na przeszkodzie, byś uspokoiła swoje sumienie wyznając winę w sakramancie pokuty... J.

19.09.2004

1)Na stronie biblijna strona pl przeczytałem że w roku 170 w zestawieniu ksiąg NT nie ma wymienionych : Listu do Hebrajczyków oraz Listu św. Jakuba. A w roku 325 księgi te były zaliczone do natchnionych. Czy ta strona jest kościelna? Tzn. może jednak na tą stronę nie wchodzić??? 2) I druga sprawa – tzw. Sprawa Dionizego. Czy te artykuły które podał mi Pan katecheta są kościelne. Bo w jednym z nich jest napisane że Św. Łukasz się pomylił – spis ludności nie dotyczył całego cesarstwa a jedynie obszaru podlegającego Herodowi Archelaosowi. Jak to możliwe że ktoś którym kierował Bóg mógł się pomylić? To by oznaczało że artykuł tennapisał ktoś siejący zamęt. Nieżyczliwy kościołowi. Nie pamiętam adresu tej strony bo sobie ten artykuł wydrukowałem. I dalej pisze: „CHRONOLOGIA ZAPROPONOWANA PRZEZ ŁUKASZA JEST JEDNAK NIE TYLKO SPRZECZNA Z CHRONOLOGIA MATEUSZA, ALE ZAWIERA RÓWNIEZ WEWNETRZNE SPRZECZNOSCI”. Chodzi tu o historię narodzin Jezusa. Mógłbym wyjątkowo prosić o szybką odpowiedź bo bardzo się zdenerwowałem. 

1. Kształtowanie się kanonu ksiąg świętych było procesem trwającym wiele lat. Taka jest prawda i nie ma tu nic do rzeczy, czy napisano to na stronie katolickiej czy innej. Rzeczywiście, o ile co do niektórych ksiąg nie było praktycznie żadnych wątpliwości, o tyle niektóre budziły spore emocje. Ogólnie rzecz biorąc na wschodzie napóźniej uznano Apokalipsę, a na zachodzie List do Hebrajczyków... Cała sprawa jeszcze raz dowodzi prawdzie ciągle prez katolików powtarzanej: Pismo Święte Nowgo Testamentu jest częścią Tradycji Kościoła pierwszych wieków. Dlatego nie wolno ignorować jej istnienia w imię wystarczalności tej rzeczywiście najważniejszej księgi... 2. Pismo Święte zawiera prawdę potrzebną do zbawienia, a nie prawdę jakąkolwiek. Autorzy biblijni byli dziećmi swoich czasów i tak jak im współcześni postrzegali świat i zachodzące w nim procesy. Także w kwestiach historycznych mogli czasami popełnić pomyłki. W tym wypadku niewykluczone jednak, że to dzisiejsi historycy nie mają dostępu do danych, którymi dysponowali ludzie kilkadziesiąt lat po opisywanych przez nich wydarzeniach albo że nie dość dokładnie rozumiemy przekaz Łukasza... Zobacz na przykłąd wyjaśnienie znajdujące się TUTAJ J.

19.09.2004

czy publikowanie w internecie pieśni nieznajomego pochodzenia jest grzechem? Nie wiem czy one dostały Imprimatur, ale na pierwszy rzut oka są dobre. Wiem, że są śpiewane podczas adoracji prowadzonyck przez świeckich, ale też weim że tacy ludzie lubią coś dodać od siebie i boję się że to ktoś z nich wymyślił.

Proszę niczego się nie bać. Na pewno publikowanie tekstów pieśni i piosenek religijnych w internecie nie jest grzechem. Tym bardziej, że według Twojego rozeznania nie ma w nich nic niezgodnego z wiarą. Z grzechem mielibyśmy do czynienia wtedy, gdyby katolik publikował teksty świadom tego, że są niezgodne z wiarą lub występują przeciw niej... Także tego proszę nie traktować zbyt dosłownie, gdyż trudno za takowe uznać np. teksty poetyckie, w których autor pisze o swoim widzeniu Boga. J.

19.09.2004

Gdzie mogę się dowiedzieć więcej o Kartuzach, albo Trapistach? dziękuje

Zajrzyj TUTAJ i TUTAJ J. 

19.09.2004

Chciałem się zapytać Odpowiadających Na Te Pytania o sprawy techniczne odnośnie spowiedzi, a mianowicie: 1) w Skarbczyku jest modlitwa przed spowiedzią i czy przed spowiedzią powinienem tę modlitwę przeczytać / odmówić (bo wszyscy ludzie u mnie w parafii wchodzą do kościoła i bez tej modlitwy przystępują do spowiedzi ) i się zastanawiam czy j a aby dobrze postępuję. 2) Czy po spowiedzi opróćz pokuty powinienem przeczytać / odmówić ze Skarbczyka modlitwę po spowiedzi czy też nie, bo ludzie też tego nie robią. Bo się zastanawiam czy ja nie zakłócam porządku Sakramentu Pokuty. 

W sprawie modlitwy przed i po spowiedzi... Czytanie owych modlitw ze Skarbczyka nie jest konieczne, ale dobrze jest to zrobić dla własnego duchowego pożytku. I tak bowiem zarówno przed jak i po spowiedzi powinniśmy porozmawiać z Bogiem: najpierw poprosić o pomoc Ducha Świętego w owocnym przeżyciu sakramentu pokuty, potem podziękować za przebaczenie grzechów... J.

18.09.2004

Czy prawdą jest że studia w seminarium są płatne? Jeżeli to prawda to czy jest to dobre?jezeli ktoś ma powolanie a nie ma pieniędzy to co ma zrobić?

Rzeczywiście, pójście do seminarium związane jest z pewnymi opłatami. Trzeba jednak pamiętać, że a) za każde studia trzeba mniej lub więcej zapłącić b) utrrzymanie studenta choćby w akademiku też kosztuje c) ubodzy klerycy mogą liczyć na stosowne ulgi Zawsze też mozna pójść do zakonu... J.

18.09.2004

Ostatnio jestem strasznie zazdrosna o mojego chłopaka. Czuję, że to uczucie zaczyna mnie przerastac... Co mam zrobić ??? Czy to normalne, że chłopak patrzy w dekolt innej dziewczyny? Czy powinnam się do tego przyzwyczaić? 

Zazdrość to bardzo popularne uczucie. Niestety ta chorobliwa, może dość mocno skomplikować Wam obojgu życie. Chyba najlepszym sposobem na tę sytuację będzie szczera rozmowa. Musicie wspólnie ustalić pewne granice, musicie szczerze określić co w waszym związku jest dopuszczalne, a od czego oboje musicie stronić. Najważniejszą sprawą jest rozmowa o uczuciach. Musisz jednak pamiętać, że niektórym chłopakom ciężko jest otwarcie i szczerze wyrażać to co czują. Potrzeba więc tu nieco zrozumienia i cierpliwości z Twojej strony. Zastanów się jednak na ile zazdrość o Twojego chłopaka spowodowana jest obawą przed utraceniem Jego uczuć, a na ile rzeczywiście "niewiernością" z Jego strony. Czasem mylnie odbieramy pewne sygnały partnera, dlatego tak ważna jest owa rozmowa. Nie staraj się jednak za bardzo ograniczać Twojego chłopaka, nie stawiaj tylko zakazów i nakazów. Bycie z kimś nie jest równoznaczne z ograniczaniem Jego wolności. Zobacz też np. TUTAJ J. i J.D.

18.09.2004

Czy jeśli zapomnę wymienić jakiegoś grzechu na spowiedzi (chodzi o PRAWDZIWE zapomnienie), a potem mi się przypomni po fakcie, czy jest mi on odpuszczony, czy też muszę wracać do konfesjonału?

Grzech jest odpuszczony. Jeśli rzecz dotyczy grzechu ciężkiego trzeba o nim powiedzieć w następnej spowiedzi. Jeśli lekkiego, z których to grzechów przecież nie trzeba się spowiadać, to oczywiście przy następnej spowiedzi nie trzeba o nim mówić... J.

18.09.2004

Czy opowiadanie żartów na tematy seksualności jest grzechem?

Kawały dotykające sprawy ludzkiej seksualności są bardzo różne i nie sposób tu podać jakiejś uniwersalnej reguły. Trzeba zdać się na własne sumienie. Niektórych, zdecydowanie wularnych, na pewno nie powinno się powtarzać. Ważne jest też komu takie kawały opowiadamy. Łatwo kogoś zgorszyć... J.

18.09.2004

Niedawno znalazłem w Internecie następujący tekst: "O czym 90% katolikow nie wie? Poczytajcie sobie drodzy Onetowcy o naszych "chrzescijanskich korzeniach ": (...) Autor wymienił jeszcze daty wprowadzenia różnych świąt, co opuściłem. Co o tym wszystkim sądzić? Czy zarzuty te są prawdziwe?

Widać niektórzy stosują zasadę, że kłamstwo często powtarzane może stać sie prawdą... Na owe zarzuty dawno już odpowiedziano, na przykład w tym dziale oraz na naszym forum. Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

18.09.2004

jakie są specjalizacje na teologii i wyjasnienie 

Pod terminem "specjalność" czy "specjalizacja" kryje się o prostu profil studiów. Chodzi o to, czy studiujący chce np. zostać kapłanem czy katechetą... Zobacz np. TUTAJ czy TUTAJ czy TUTAJ J. 

18.09.2004

mam pytanie dotyczace religii chrześcijańskich. dokładnie chodzi mi o protestantów- zielonoswiatkowcow. słyszałam od niektorych katolikow, ze nie jest to religia, ale... sekta !

Nie istnieje jeden Kościół zielonoświątkowy, skupiający wszystkich zielonoświątkowców na świecie. Zielonoświątkowcy sami nazywają siebie bardziej ruchem obejmującym różne Kościoły zielonoświątkowe istniwejące nieazleżnie od siebie. Nie ma np. jednego wyznania wiary wspólnego dla wszystkich wspólnot zielonoświątkowych. Łaczy je podkreślanie roli Ducha Świętego w Kościele, i w życiu pojedynczych chrześcijan oraz doświadczenie chrztu w Duchu Świętym, któremu towarzyszy objawienie się charyzmatów, szczególnie daru języków. Na przykład Kościół Zielonoświątkowy w Polsce w swoim wyznaniu wiary umieścił następujące punkty: "Wierzymy, że Pismo Święte - Biblia - jest Słowem Bożym, nieomylnym i natchnionym przez Ducha Świętego, i stanowi jedyną normę wiary i życia. Wierzymy w Boga w Trójcy Świętej jedynego, w osobach Ojca i Syna, i Ducha Świętego. Wierzymy w Synostwo Boże Jezusa Chrystusa, poczętego z Ducha Świętego, narodzonego z Marii Dziewicy; w Jego śmierć na krzyżu za grzech świata i Jego zmartwychwstanie w ciele; w Jego wniebowstąpienie i powtórne przyjście w chwale. Wierzymy w pojednanie z Bogiem przez opamiętanie i wiarę w ewangelię, w chrzest i Wieczerzę Pańską. Wierzymy w chrzest Duchem Świętym, przeżywanie pełni Ducha i Jego darów. Wierzymy w jeden Kościół, święty, powszechny i apostolski. Wierzymy w uzdrowienie chorych jako znak łaski i mocy Bożej. Wierzymy w zmartwychwstanie i życie wieczne". Więcej o zielonoświątkowcach można przeczytać w naszym portalu wiara.pl. Zajrzyj TUTAJ Czasem gorliwi katolicy nazywają zielonoświątkowców sektą, ale nie jest to zgodne z oficjalnym stanowiskiem Kościoła katolickiego. Kościół katolicki od początku lat 70. XX wieku prowadzi oficjalny dialog teologiczny z ruchem zielonoświątkowym i jest to chyba najlepszy znak, że uznaje eklezjalność wspólnot zielonoświątkowych (czyli traktuje je jak Kościoły), bo z sektą nie prowadzi się dialogu teologicznego. WAM.

18.09.2004

po co nam Duch Sw.? Bardzo prosze o odpowiedz....czekam !! Jakby moza sie pospiwszyc do srody wieczora to bytm bardzo prosila!!

po co nam Duch Sw.?Bardzo prosze o odpowiedz....czekam !! Jakby moza sie pospiwszyc do srody wieczora to bytm bardzo prosila!! Odpowiadający powziął dziwaczną myśl i postanowił przeczytać zaległe pytania nie mając na razie czasu na nie odpowiadac. Tak odkrył Twoje. Może jest już późno, ale zobacz w KKK 717-747. Kliknij TUTAJ J.

18.09.2004

Co to znaczy że w jakiejś parafii jest odpust parafialny. Bo ksiądz podczas czytania ogłoszeń duszpasterskich tego nie wyjaśnił. Kojarzy mi się to z handlem ciastkami, i z dziećmi które cały dzień strzelają kapiszonami. A podejrzewam że nie o to tu chodzi.

Odpust parafialny to święto patrona parafii. W tym dniu odwiedzając ów kościół oraz odmawiając w nim Ojcze nasz i Wierzę oraz spełniając pozostałe warunki mozna zyskać odpust zupełny. Stosowne informacje na temat tych warunków i innych możliwości zyskania odpustu znajdziesz np. na stronie http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/odpusty.html J.

18.09.2004

Witam Prosze mi odpowiedziec jak rozumiec slowa: Co nie jest chwiejne jest nietrwałe???????? Bo ja to rozumiem tak, Co nie jest chwiejne jest TRWAŁE.

Co nie jest chwiejne jest nietrwałe - taki tytuł nosi książka czeskiego teologa ks. Tomasa Halika, wydana niedawno w Polsce. Promocja tej książki odbyła się pod koniec września w Katowicach. Z pewnością wyjaśnienie tego sformułowania-tytułu znajduje się w książce. Proszę ją sobie przeczytać. Jest do kupienia w naszym sklepie internetowym, czyli TUTAJ WAM.

17.09.2004

Jeżeli bym kogos obraził i od tego faktu by minęło troche czasu, a potem sie nawrócił, to czy bym musiał go przepraszać

Michale, o takie sprawy pytaj spowiednika! To on powinien w takich sytuacjach poradzić... Obrażenie kogoś nie domaga się wprost przeproszenia. Wystarczy, jeśli unormuje się stosunki z tą osobą, jest się dla niej miłym lub choćby unika się dalszej eskalacji konfliktu. Najlepiej jednak rzeczywiście przeprosić. Zwłaszcza, kiedy nasze działanie stanowiło wielką krzywdę albo kiedy osoba ta do dzić cierpi z powodu zajścia... J.

17.09.2004

Mam pytanie. Jezeli byłem u spowiedzi powiedziłem grzech. Wczesniej ustaliłem ,że go powiem ze wszytkimi szczegółami. Ale zpomniałem powiedzieć niektórych szczegółów(chyba ze strachu). Czy to bedzie ukrycie grzechu.

Grzechy ciężkie trzeba w sakramencie pokuty wyznawać podając (mniej więcej) liczbę i ważne dla oceny czynu okoliczności. Jeśli jednak przez zapomnienie coś się pominie, to nie ma mowy o zatajeniu. W takim wypadku należy powiedzieć o grzechu przy następnej spowiedzi. Sam grzech wyznałeś i to jest najważniejsze. Czy okoliczności (szczegóły) które pominąłeś były ważne odpowiadający nie może powiedzieć, bo ich nie zna. Najprawdopodobniej jednak nie, skoro szerzej o grzechu mówiłeś i zapomniałeś tylko o jakichś szczegółach. Jeśli miałoby Cię to męczyć to powiedz o sprawie przy najbliższej spowiedzi... J.  

17.09.2004

czy jezeli slucham metalu i rocka (czasem nieswadomie sluchalem black metalu), lubie i gram w rpg ale chodze do Kosciala w kazda niedzelie, nie po to by sobie postac przed nim jak to robia bardziej "normalni" w moim wieku (14 lat), tylko dlatego ze wierze a rpg i muzyka (to drugie mniej) pozwala mi co paradoksalne zblizyc sie do Boga bo uzmyslawic ze czlowiek to nie tylko 50-80 kg miesa, ale rowniez dusza, pozwala mi rowniez oderwac sie od dzisiejszej pop kultury i kultu ciala. czy jestem satanista. oczywiscie ze sluchania muzyki sie spowiadam.

Samo słuchanie rocka czy metalu o niczym nie świadczy. Przecież obok niektórych zespołów propagujących satanizm jest wiele takich, które śpiewają o innych sprawach. Nawet gdybyś słuchał piosenki nieświadom jej tekstu to też trudno mówić o grzechu. Problem polega nie tyle na tym, czy chrześcijanin może słuchać rocka czy metalu, ale czy godzi mu się słuchać takich piosenek, które zawierają bluźniercze teksty. Kiedy bowiem robi to świadomie niejako uznaje te treści. A to jest obrazą Boga. Poza tym niezależnie od akceptacji wobec treści satanistycznych bluźnierstwa mają tę dziwną właściwość, że bardzo mocno zapadają w serce człowieka. W najbardziej nieodpowiednim momencie potrafią się przypomnieć... Czy jesteś satanistą? Nie upraszczajmy sprawy przez naklejanie ludziom etykietek z powodu upodobań muzycznych. Byłbyś nim, gdybyś odrzucał Boga a czcił szatana. Skoro chodzisz do spowiedzi, to najprawdopodobniej dalej w Boga Trójjedynego wierzysz i uznajesz Go za swojego Pana... A swoją drogą... Nie podchodź do grzechu i spowiedzi w ten sposób, jak to w pytaniu przedstawiłeś. Jeśli uważasz, że coś jest złe, to powinieneś to porzucić, a nie wyznawać grzech w spowiedzi i dalej robić to samo. Sakrament pokuty to nie magiczna sztuczka ścierająca ludzkie grzechy, ale spotkanie z żywym i przebaczającym Bogiem. Jeśli pragniesz odpuszczenia win to musisz szczerze żałować i postanowić poprawę... J.

17.09.2004

mieszkam ze swoim chłopakiem.nie wspolżyjemy ale chce sie dowiedzieć czy miszkanie razem to grzech.mamy wspolne plany,chcemy wziąsc slub.prosze o odpowiedz.

Kliknij TUTAJ J.

17.09.2004

Rdz 6,4 - kto to byli ci giganci? Trochę przypomina mi to mitologię... (Wysłałam kilka pytań odnośnie Rdz, wyjaśniam że ponieważ nazbierało mi się ostatnio sporo wątpliwości związanych z różnymi tekstami Pisma, postanowiłam przeczytać je całe, stopniowo, (wiem żę troszkę czasu mi to zajmie ale wierzę że warto) i w miarę czytania pozwolę sobie zadawać pytania odnośnie tego czego nie rozumiem. Z góry przepraszam że obciążam Odpowidajacego moimi wątpliwościami - postaram się żeby nie było ich zbyt dużo ... Ale Pana pomoc jest mi naprawdę bardzo potrzebna. Pozdrawiam i z góry dziękuję) 

Zobacz TUTAJ . J. 

17.09.2004

Odpowadający napisał o uczniach Chrystusa: "Ich działalność była potwierdzana licznymi cudami i znakami jakich dokonywali... " Potraktuję to jako punkt wyjścia dla mojego pytania. CZy cuda i znaki mogą być dowodem na prawdziwość czegokolwiek skoro zdarzają się cuda fałszywe? Szatan chyba też potrafi czynić rzeczy niezwykłe

Cuda same w sobie nie są oczywiście dowodem czegokolwiek. Mają jednak znaczenie w kontekście "wydarzenia Jezusa Chrystusa". Jego uczniowie, których posłał na cały świat, dokonują w Jego imię wielkich znaków. Są świadkami największego cudu, którego szatan nie mógł być sprawcą: zmartwychwstania Jezusa... J. 

17.09.2004

Cczy modlitwa wstawiennicza jest tylko sposobem na wyrażęnie miłości do osoby, za którą się modlę, czy też może mieć realny wpływ na rozwój wypadków?

Modlitwa wstawiennicza może mieć realny wpływ na przebieg wypadków. Wyroki Boże często nie są nieodwołalne i człowiek swoją prośbą może wpłynąć na Jego decyzję. Bóg w takim wypadku wybiera inną drogę do realizacji dobra. Oczywiście jest wszechwiedzący i tę naszą modlitwę także przewidział, więc nie ma mowy o jakimś zaskoczeniu... J.

17.09.2004

Jak rozumieć 1.Kor 15,24? Chrystus przekaze królowanie Bogu i Ojcu - a więc On nie będzie królował? I jeszcze jedno pytanie: CZy w Trójcy Przenajświętszej istnieje jakaś "hierarchia"? Wiem że to nie miałoby większego znaczenia bo w rejlacji miłości nie ma znaczenia kto jest komu poddany, ale tyle fragmentów Pisma sugeruje mi że Jezus jest poddany Ojcu, że pełni Jego wolę, że to Bóg Ojciec ma królować, żę nie mogę oprzeć sięwrażeniu że On jest w pewnien sposób większy, żę to On jakby dominuje - wyznajemy nawet że Chrystus i Duch Św. pochodzą od Boga Ojca. Nie chcę kłócić sę moimi poglądami z nauką Kościoła, dlatego pytam, czy moje wyobrażenoie Trójcy jest z nią zgodne? Czy to jest relacja trzech bezgranicznie kochających się Osób, w któej jednak istnieje poddanie i hierarchia, które jednak nie są dla nikogo krzywdzące, bo w relacji miłości nie ma mowy o krzywdzie. CZy to jest spojrzenie chrześcijańskie? Jeśli nie to bardzo proszę o wyjaśnienie czemu jest mowa o poddaniu, choćby w przytoczonym na początku fragnmencie.

Odpowiadający nie widzi w Twoich poglądach nic niechrześcijańskiego. Jeśli chcesz zobaczyć co na temat Trójcy Świętej uczy Kościł, to zajrzyj do Katechizmu Kościoła Katolickiego. Szczególnie pouczające są punkty 253-255. 253 Trójca jest jednością. Nie wyznajemy trzech bogów, ale jednego Boga w trzech Osobach: "Trójcę współistotną". Osoby Boskie nie dzielą między siebie jedynej Boskości, ale każda z nich jest całym Bogiem: "Ojciec jest tym samym, co Syn, Syn tym samym, co Ojciec, Duch Święty tym samym, co Ojciec i Syn, to znaczy jednym Bogiem co do natury". "Każda z trzech Osób jest tą rzeczywistością, to znaczy substancją, istotą lub naturą Bożą". 254 Osoby Boskie rzeczywiście różnią się między sobą. "Bóg jest jedyny, ale nie jakby samotny" (quasi solitarius). "Ojciec", "Syn", "Duch Święty" nie są tylko imionami oznaczającymi sposoby istnienia Boskiego Bytu, ponieważ te Osoby rzeczywiście różnią się między sobą: "Ojciec nie jest tym samym, kim jest Syn, Syn tym samym, kim Ojciec, ani Duch Święty tym samym, kim Ojciec czy Syn" . Różnią się między sobą relacjami pochodzenia: "Ojciec jest Tym, który rodzi; Syn Tym, który jest rodzony; Duch Święty Tym, który pochodzi". Jedność Boska jest trynitarna. 255 Osoby Boskie pozostają we wzajemnych relacjach. Rzeczywiste rozróżnienie Osób Boskich - ponieważ nie dzieli jedności Bożej - polega jedynie na relacjach, w jakich pozostaje jedna z nich w stosunku do innych: "W relacyjnych imionach Osób Boskich Ojciec jest odniesiony do Syna, Syn do Ojca, Duch Święty do Ojca i Syna; gdy mówimy o tych trzech Osobach, rozważając relacje, wierzymy jednak w jedną naturę, czyli substancję" . Rzeczywiście, "wszystko jest (w Nich) jednym, gdzie nie zachodzi przeciwstawność relacji". Z powodu tej jedności Ojciec jest cały w Synu, cały w Duchu Świętym; Syn jest cały w Ojcu, cały w Duchu Świętym; Duch Święty jest cały w Ojcu, cały w Synu". Więcej znajdziesz TUTAJ J.

17.09.2004

Rdz, 19,6-8 - czemu człowiek który dopuścił się takiej propozycji ukazany został jako wzór?

Hmm... Jako wzór? Raczej jako człowiek sprawiedliwy. Nie znaczy że nigdy nie zdarzyło mu się robić coś złego... W przytoczonym tekście chodzi jednak o coś innego. Otóż starożytny wschód bardzo cenił sobie gościnność. Gościom nie mogłą w domu gospodarza stać się żadna krzywda. Dlatego Lot gotów jest dla ich dobra poświęcić własną rodzinę. Jego propozycja wynika jednak z tragicznych okoliczności, a nie z jego własnej woli. Mówiąc inaczej próbuje on wybrać mniejsze zło... J.

17.09.2004

5 rozdział Rdz podaje rodowód Setytów i ogromne liczby lat jakie mieli przeżywać. Czy to fakt że tak długo żyli? Domyślam sięże Odpowiadający napisze że to może miećznaczenie symboliczne - ale skąd w takim razie wiadomo, kiedy Biblia mówi prawdę, a kiedy to tylko "symbol"?

Najpierw zobacz TUTAJ , a przy okazji także TUTAJ J.

17.09.2004

Rdz 5,24 - czy to znaczy że oprócz MAryi jeszcze ktośzostał wzięty do nieba z dusząi ciałem? Ale przecież Niebo było wtedy zamknięte? Coś takiego chyba jeszcze napisano o Eliaszu. Jak to pogodzić z tym że Maryja miała być tą jedyną wziętą do Nieba? I z tym że jego osiągnięcie możliwe było - wg Kościoła - dopiero po Zmartwychwstaniu Chrystusa? CZy ta historia o Henochu jest po prostu zmyślona?

Zobacz TUTAJ W kwestii tego czy Maryja byłą jedyną wniebowziętą... Z treści dogmatu nic takiego nie wynika. Starotestamentalne wzmianki są na tyle dla nas niejasne, że w kwestii ewentualnego wniebowzięcia Eliasza czy Henocha Kościół niczego nie narzuca... Sformułowanie dogmatyczne brzmi: (...) Dlatego zaniósłszy do Boga wielokrotne korne błaganie i wezwawszy światła Ducha Prawdy, ku chwale Boga Wszechmogącego, który szczególną Swą łaskawością obdarzył Maryję Dziewicę, na cześć Syna Jego, nieśmiertelnego Króla wieków oraz Zwycięzcy grzechu i śmierci, dla powiększenia chwały dostojnej Matki tegoż Syna, dla radości i wesela całego Kościoła, powagą, Pana Naszego Jezusa Chrystusa, świętych Apostołów Piotra i Pawła oraz Naszą ogłaszamy, wyjaśniamy i określamy, jako dogmat przez Boga objawiony, ŻE NIEPOKALANA BOGARODZICA ZAWSZE DZIEWICA MARYJA, PO ZAKOŃCZENIU BIEGU ŻYCIA ZIEMSKIEGO, ZOSTAŁA Z CIAŁEM I DUSZĄ WZIĘTA DO NIEBIESKIEJ CHWAŁY. (...) Całość konstytucji Piusa XII wprowadzającej ów dogmat znajdziesz TUTAJ J.

17.09.2004

Mam pewien problem. Znam jedną osobę która należy do Odnowy w Duchu Świętym. I jestem świadkiem jak ta osoba bardzo, bardzo namiętnie całuję się ze swoją sympatią.Jednocześnie osoba ta przyjmuje komunię bez spowiedzi. Jeszcze byłem świadkiem jak ta osoba nie pomogła drugiej osobie. Czy powinienem o tym poinformować księdza który prowadzi te spotkania aby wytłumaczył tej osobie żeby tak niegodziwie nie postępowała albo żeby ją wykluczył z grupy. Np. gdybym wysłał list polecony tzn. donos. Bo nazwisko tej osoby znam. Zrobię tak jak mi doradzicie. No bo jeśli ktoś należy do grupy parafialnej to chyba lepiej orientuję się w tych sprawach niż ja , osoba która do żadnej grupy parafialnej nie należy. Musi wiedzieć że ciężko grzeszy, skoro ja wiem że takie pocałunki a właściwie bardzo namiętne pieszczoty (żeby nie użyć mocniejszych słów) i to wykonywane na ulicy. PS. I w ogóle jak to jest że osoby które są blisko Boga tak ciężko grzeszą i jakby same się rozgrzeszają. Ja jak wiem że mam na sumieniu grzech ciężki to wiem że przed przystąpieniem do komunii muszę iść do spowiedzi. Chyba że ta osoba myśli że jak należy do Odnowy w Duchu Świętym i to już kilka lat to jest mądrzejsza od wszystkich z księżmi włącznie. I w ogóle jak to jest , że z kimś co do kościoła nie chodzi w ogóle da się jakoś zaprzyjaźnić, kolegować niż z kimś kto chodzi na spotkania Odnowy nie da się. Widać uważa się za kogoś lepszego i z tymi którzy do Odnowy w Duchu Świętym nie należą, albo do kościoła w ogóle nie chodzą nie rozmawia. 

Trudno człowiekowi wchodzić z butami do sumienia. Ale Ewangelia podaje następujące wskazanie: "Gdy brat twój zgrzeszy , idź i upomnij go w cztery oczy. Jeśli cię usłucha, pozyskasz swego brata. Jeśli zaś nie usłucha, weź z sobą jeszcze jednego albo dwóch, żeby na słowie dwóch albo trzech świadków oparła się cała sprawa. Jeśli i tych nie usłucha, donieś Kościołowi! A jeśli nawet Kościoła nie usłucha, niech ci będzie jak poganin i celnik!" (Mt 18, 15-17) Tego się trzymaj.. J.

17.09.2004

Czego symbolem jest Gwiazda Dawida? Co oznaczają te 2 splecione ze sobą, odwrotnie ułożone trójkąty? Dziekuje za odpowiedzi i pozdrawiam J.

Zobacz TUTAJ W Biblii występuje jedno proroctwo, w którym występuje słowo gwiazda. Możliwe, że twórcy tego symbolu nawiązywali do tekstu Lb 24, 15-19 "I wygłosił swoje pouczenie, mówiąc: Wyrocznia Balaama, syna Beora; wyrocznia męża, który wzrok ma przenikliwy; wyrocznia tego, który słyszy słowa Boże, który ogląda widzenie Wszechmocnego, a w wiedzy Najwyższego ma udział, który pada, a oczy mu się otwierają. Widzę go, lecz jeszcze nie teraz, dostrzegam go, ale nie z bliska: wschodzi Gwiazda z Jakuba , a z Izraela podnosi się berło. Ono to zmiażdży skronie Moabu, a także czaszki wszystkich synów Seta. Stanie się Edom podbitą krainą, . A Izrael urośnie w potęgę. Zapanuje Jakub nad nieprzyjacielemi zbiegów z Seiru wyniszczy". W takim wypadku owa gwiazda może być symbolem zwycięstwa Narodu Wybranego... J.

16.09.2004

Moja dobra koleżanka ma dwadzieścia kilka lat, chodzi nawet w tygodniu do kościoła. Tylko, że ona chodzi na Mszę razem z mamą. Tochę to głupio wygląda w dzisiejszych czasach. Czy powinnam jej o tym powiedzieć. Jak ksiądz myśli? No bo niektórzy je obgadują.

Co złego jest w chodzeniu z matką do Kościoła? Może zamiast zastanawiać się nad potrzebą zwrócenia koleżance uwagi należałoby pomyśleć dlaczego niektórzy są tak niewdzięczni i wstydzą się swoich rodziców? J. 

16.09.2004

Poszukuję mapki obrazującej rozmieszczenie religii na świecie

Mapką nie dysponujemy. Dane możesz znaleźć TUTAJ albo TUTAJ a dokładniejsze TUTAJ J.

16.09.2004

Czy istnieję jakieś organizacje katolickie, które zajmują się działalnością na rzecz porozumienia między religiami i w których mogłabym działać? Jestem studentką, ale nie jestem zaangażowana w żadne grupy duszpasterstwa akademickiego, stąd nie za bardzo się orientuję, a chciałabym coś robić w tym kierunku..... 

Nic nam nie wiadomo na temat organizacji katolickich działających na polu dialogu międzyreligijnego, w których mogłaby działać studentka. J.

16.09.2004

Czym jest zakochanie?? Czym charakteryzuje sie osoba zakochana??

Jak mawiał znajomy odpowiadajacego, zakochanie to psychosomatyczne samooszustwo. Na temat zakochania i miłości ciekawy artykuł znajdziesz TUTAJ Proszę jednak wybaczyć, ale poradami sercowymi nie chcielibyśmy się tu zajmować ;) J. 

16.09.2004

Mam pytanie dotyczące odpowiedzi z dnia 07.09.2004. Czy w takim razie to co zostanie z tego rózańca po spaleniu, ewentulanie z obrazków itd. można wyrzucić do kosza czy trzeba sie jeszcze z nimi jakoś inaczej obejść. dziękuję.

Jeśli rzeczy uległy spaleniu i pozostały tylko kawałki nie do rozpoznania, to możesz je wyrzucić. Gdyby pozostał np. cały metalowy krzyzyk, to lepiej go zakopać... J.

16.09.2004

Do rzeczy - co oznacza rybi symbol przyklejany przez właścicieli pojazdów w okolicach tylnej tablicy rejestracyjnej? Czyżby to demonstracja bycia chrześcijaninem? Naprawdę nie wiem... 

Ryba to stary symbol chrześcijan. Pierwsze litery tego słowa po grecku (ichtys) to pierwsze litery greckich słów: Jezus Chrystus, Boży Syn, Zbawiciel J.

16.09.2004

Oglądałam film pt."Znaki"w ktorym Mell Gibson grał księdza który miał żonę i dwoje dzieci. Chyba to nie był ksiądz katolicki? Jakiego wyznania jest Gibson?

Mel Gibson jest katolikiem. Ale jako aktor może się w filmach wcielać w różne postacie.. J.

16.09.2004

1. Jęsli z kolegą w jego, piwnicy przez ok. kilka miesięcy kożystaliśmy z prądu(rachunek jest chyba dzielony na klatke schodową lub na blok) to musze wszystkim mieszkańcą oddawać jako zadośćuczynienie po np. 1zł. prąd był brany na światło czajnik radio telewizor. 2.Jesli u mojego koleghi w piwnicy przez krótki okres czasu do telewizoru był brany sygnał z kablówki(za to nie było placone) to jak mam zadosćuczynić tym od kablowki dzwonic do nich, przepraszac ich. 3.Jeśli by moi rodzice mieli wspulną kase, a ja miałbym grzechy związane z ich pieniędzmi(nie oddawanie reszty z zakupów) to wystarczy że przeprsiłbym tylko mame i ustale z nią że nie musze oddawac, czy musze przeprosic jeszcze tate???

1-3. Sprawy związane z zadośćuczynieniem ustal ze spowiednikiem. Jeśli nie naprawiasz szkody wprost, odpowiadający nie jest władny czegokolwiek ci sugerować... J.

16.09.2004

Trochę się obawiam, bo wszyscy mnie chwalą, lubią. Nie chcę być "fałszywym prorokiem" o którym mówił Jezus. Co zrobic kiedy własnie tak wszyscy chwalą, bo nie bardzo wiem, dziękować, zwracać uwagę na to, że inni też tacy są? Albo też kiedyś zrobiłam coś głupiego... To znaczy nie wiem, kolega miał ogromne zmartwienie i powiedziałam coś odnośnie naszej wiary, pomogło mu to, tyle, że ja mówiąc to myslałam też, ze on będzie mnie bardziej szanował i wogóle. To tak jakby to było na pokaz, inna sprawa, że ja też w to wierzę i staram się żyć wg zasad wiary....

Przede wszystkim staraj się żyć mądrze i dobrze. Jeśli wtedy ludzie będą Cię chwalili, to niczym się nie przejmuj. Byłoby źle wtedy, gdybyś nie troszcząc się o dobro, szukała poklasku. Tylko w takim wypadku mogłabyś być fałszywym prorokiem. Jeśli starasz się czynić dobro nie ma mowy o fałszu... Jeśli czynienie dobra sprawia Ci radość, daje satysfakcję, to tym też się nie przejmuj. To zupełnie naturalny odruch. Masz w pełni prawo z tego korzystać. Czyniąc dobro wcześniej czy później spotkasz się też z niemiłymi komentarzami. Miarą naszego postępowania zawsze powinno być dobro, a nie fakt, czy przynosi czy nie satysfakcję. Jedni robią wszystko dla tej satysfakcji. Ty nie przesadzaj w drugą stronę... Trzymaj się dobra i tyle ... J.

15.09.2004

Jak przygotować się do spowiedzi "generalnej", z całego życia? Czy spowiadać się z grzechów, które już wcześniej były rozgrzeszone ale sumienie nadala je przypomina? Czy mówić o grzechach, których się nie pamięta dokładnie, ale które na pewno się popełniło- np. kłamstwo, ale nie konkretne, tylko ogólnie?Jak w ogóle rozpocząć tę spowiedż? Podejść do konfesjonału i powiedzieć księdzu, że chcę się wyspowiadać z całego życia?Czy mój spowiednik może pomóc mi pomocniczymi pytaniami?Czy warto odbyć taką spowiedź?

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

15.09.2004

Czy mając 17 lat moge pic alkohol? Na bierzmowaniu przyrzekałam abstynencje do 16 lat (bo kazdy wybieral sobie wiek). Oczywiście piłabym w ilościach umiarkowanych i za zgodą rodziców. Dodam jeszcze ze skoro ksiadz pije wino na Mszy św. codziennie to chyba ja raz na miesiac tez bym sobie mogła wypic lamke wina ze znajomymi.

Pełnoletność w Polsce uzyskuje się w wieku 18 lat. Pośpiech, z jakim chcesz zacząć używać alkoholu zdaje się wskazywać, że nie jesteś dorosła, ale raczej szukasz atrybutów bycia dorosłym. A w piciu alkoholu bardzo potrzebny jest rosządek i nie uleganie modom, zwyczajom itp. W tej sprawie poradź się jednak spowiednika. I jeszcze jedno: jeśli nie odróżniasz Krwi Pańskiej od lampki wina to musisz poważnie przemyśleć jakość swojego bycia chrześcijaninem... J.

15.09.2004

Szczęść Boże, mam kilka pytan: 1) Dlaczego Bóg każe nam sie modlić za grzeszniów, skoro chce zeby sie nawrócili to czemu sam tego nie zrobi, po co my mamy o to prosic? 2) Dlaczego Bog patrzy sie na cierpiących i umierających z głodu i im nie pomoże. Dlaczego nie oświeci ludzi aby wybierali takich władców którzy dobrze zreformują państwo, tak ze nie bedzie głodu. 3) Dlaczego uzaleznia los tych ludzi od modlitwy tzn. jesli ja sie nie bede modlic to ktos umrze z głodu albo umrze nienawrócony?

To temat, który ostatnio ciągle się w tym dziale powtarza. Jeszcze raz proponujemy przeczytać to, co już wcześniej napisano. Zobacz TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/praca_nad_wiara/33.php"
TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_19.htm"
TUTAJ (początek artykułu) TUTAJ i TUTAJ J.

15.09.2004

Chciałabym dowiedzieć sie czy jeżeli moja siostra pracuje na czarno, bez umowy o pracę , z być moze niewielką nadzieją na legalne zatrudnienie u tego pracodawcy, to popełnia grzech cieżki (wiemy jak jest teraz z pracą). Nie robi tego dla wielkiego zysku. Dla niej to dodatkowy dochód, poza minimalnymi alimentami, mieszka u rodziców. jeżeli ja wiem że ona pracuje na czarno, czy popelniłam g. cieżki nie upominając jej? We własnym sumieniu uznałam jej zachowanie, za g. lekki. Nie potrafie upominać nawet bliskich, wydaje mi sie że ważny jest tu czynnik miłości bliźniego , a ja mam wrażenie że ważne jest dla mnie samo prawo, czyli upominałbym starając sie zchowywać prawo a nie z miłosci. a tak mozna więcej uczynić złego niż dobrego. Czy popelniam g. ciężki jeśli nie upominam bliskich , czy znajomych, chcialabym to robić ale nie potrafię. Dziękuję za odpowiedż . Pozdrawiam.

1. Osoba pracująca na czarno z powodu niemożności znalezienia innej pracy zapewniającej godziwe utrzymanie  nie popełnia żadnego grzechu, a już na pewno nie ciężki. Ktoś może powiedzieć, że okrada państwo z podatków. Tyle że jeśli nie będzie pracowała będzie zmuszona korzystać z różnych form zasiłków. Na jedno więc wyjdzie. Na dodatek podjęcie takiej pracy broni przed możliwą utratą sensu życia czy poczucia własnej wartości, na jaką narażeni są bezrobotni. Pomaga też ustrzec się przed demoralizacją spowodowaną  przyzwyczajeniem do czekania na pomoc innych... 2. W sprawie konieczności upominania powinnaś poradzić się spowiednika. Odpowiadającemu wydaje się, że masz tendencje do skrupulanctwa. W takim wypadku lepiej nikogo nie upominać, bo można narobić niepotrzebnego zamieszania, jak choćby w wypadku, gdybyś upominała swoją pracującą na czarno siostrę. Na pewno też, gdyby Twoje upominanie nie miało wynikać z miłości do bliźniego a tylko a pragnienia zachowania prawa, to nie powinnaś tego robić. Jak jednak powiedziano wcześniej, poradź się spowiednika, który będzie lepiej mógł ocenić sytuację...   J.

15.09.2004

Witam.Jeżeli człowiek szczerze żałuje za swoje grzechy to bedą mu one odpuszczone. Ja jednak mam problem z tym właśnie związany: żałuje szczerze swoich grzechów ale nie umiem żałowac tego ze sprawiłem przykrośc Bogu a tylko dlatego ze moge pójść do piekła. Chce żałować całkiem zle nie potrafie i nie wiem czy to co teraz czuje wystarczy do Zbawienia? Nie chce grzeszyc ale tylko w trosce o siebie. Ja nawet tak jakby nie kocham Boga dlatego ze Bóg nie pomógł mi "bezposrednio"wiem ze to dzieki Niemu mam sie dobrze i z ejamu wszystko zawdzieczam ale nie jest to tak jak np.opiekowali sie mna rodzice. Moze popełnilem grzech który nie bedzioe mi przebaczony i dlatego mimo modlitwy nie umie inaczej zalowac? Prosze o odpowiedz.

Twój problem wynika chyba z niezrozumienia czym jest żal. To nie tylko i nie przede wszystkim uczucie. To w pierwszym rzędzie postawa. Uznanie winy przed Bogiem. W katechizmie napisano (1451 - 1452): (...) Jest to "ból duszy i znienawidzenie popełnionego grzechu z postanowieniem niegrzeszenia w przyszłości" Gdy żal wypływa z miłości do Boga miłowanego nade wszystko, jest nazywany "żalem doskonałym" lub "żalem z miłości" (contritio). Taki żal odpuszcza grzechy powszednie. Przynosi on także przebaczenie grzechów śmiertelnych, jeśli zawiera mocne postanowienie przystąpienia do spowiedzi sakramentalnej, gdy tylko będzie to możliwe. O żalu ze strachu (nazywanym niedoskonałym) tak napisano (1453): "Także żal nazywany "niedoskonałym" (attritio) jest darem Bożym, poruszeniem Ducha Świętego. Rodzi się on z rozważania brzydoty grzechu lub lęku przed wiecznym potępieniem i innymi karami, które grożą grzesznikowi (żal ze strachu). Takie poruszenie sumienia może zapoczątkować wewnętrzną ewolucję, która pod działaniem łaski może zakończyć się rozgrzeszeniem sakramentalnym. Żal niedoskonały nie przynosi jednak przebaczenia grzechów ciężkich, ale przygotowuje do niego w sakramencie pokuty". Żal ze strachu przygotowuje więc do uzyskania Bożego przebaczenia w sakramencie pojednania. Twój żal wydaje się więc jak nabardziej prawdziwy. Skoro jednak pomyliłeś żal z uczuciem żalu, to odpowiadający nie jest pewien, jak ustosunkować się do tego, co napisałeś dalej. Piszesz, że nie chcesz grzeszyć, ale robisz to jedynie ze strachu. Może to być twierdzenie na wyrost. Najczęściej bowiem oba żale są z sobą wymieszane: częściowo żałujemy z obawy przed karą, a częściowo z miłości do Boga (ciągle mowa jest o żalu jako pewnej postawie). Przypuszczenie to zdaje się potwierdzać, gdy przyjrzeć się temu co piszesz dalej: jesteś wdzięczny rodzicom, nie Bogu. Z całym szacunkiem, jednak odpowiadającemu wydaje się, że przesadzasz. Skoro uznajesz, że Bogu wszystko zawdzięczasz, to jest to już jakaś forma wdzięczności. Zrozumiałym jest, że innym uczuciem obdarzasz rodziców, których widzisz, niż Boga, którego nie widzisz. Ale uczucie wdzięczności to nie to samo co wdzięczność. Uczucia być nie musi. Trzeba postawy wdzięczności, realizacji jej w praktyce choćby przez proste powiedzenie „dziękuję”. W sprawie grzechu przeciwko Duchowi Świętemu (bo tylko o tym grzechu mówi się, że nie można go odpuścić). Odpowiadający chciałby przypomnieć, co napisał o nim w swoim artykule o. Jacek Salij: „(...) Choć miłosierdzie Boże jest nieskończone, nie jest przecież absurdalne. Bóg pragnie nawrócenia nawet największych grzeszników. Może się jednak zdarzyć, że człowiek prosi Go o pojednanie, ale zarazem pojednać się nie chce. Albo w ogóle nie zależy mu na pojednaniu. Albo w możliwość pojednania nie wierzy. Słowem, z miłosierdzia Bożego nie można się naigrawać; ani nie można go sobie lekceważyć, ani nie można się na nie zamykać". Jeśli żałujemy, jeśli chcemy się od grzechu odwrócić, nie wolno nam myśleć, że Bóg nie może nam przebaczyć. Skruszonemu grzesznikowi Bóg może wybaczyć każdy grzech! Jedyną przeszkodą jest uporczywe trwanie w niepokucie. Z całą pewnością nie można powiedzieć tak o człowieku, który – choćby tylko ze strachu - nie chce grzeszyć... J.

15.09.2004

Zastanawiają mnie dwie sprawy: 1. Czy kopiowanie płyt do własnych prywatnych celów bez otrzymywania z tego korzyści materialnych jest grzechem? 2. Za trwanie w grzechu grozi potępienie, a jeśli ktoś, kto trwał w grzechu, wyzwoli się od niego w sakramencie pokuty to chyba potępiony nie będzie, prawda?

1. Kopiowanie płyt do własnych celów może być grzechem w takim stopniu, w jakim realnie kogoś tym czynem się krzywdzi... 2. Jeśli ktoś porzucił grzech, to znaczy że już w nim nie trwa. Może więc dostąpić życia wiecznego... J. 

15.09.2004

Uczniowie nie rozpoznali Chrystusa po zmartwychwstaniu. Czytałam ostatnio że być może oni nie widzieli Chrsystusa w takim dosłownym rozumieniu widzenmia jakiegoś człowieka. Że możę np.widząc jakiegoś dobrego człowieka zakrzyknęli: "To jest Pan!" w tym sensie, że w Jego sercu żyje Chrystus. Autorem tej opinii był kapłan, ale czy rzeczywiście tak mogły wyglądać spotkania z Chrystusem Zmartwychwstałym? Zawsze sądziłam że uczniowie dosłownie spotkali Chrystusa, twarzą w twarz, ale jak w takim rozumieniu wytłumaczyć to żę Go nie mogli rozpoznać?

Twoja opinia była słuszna. Uczniowie widzieli Jezusa tak, jak widzi się każdego człowieka. Inaczej ich wiara w zmartwychwstanie nie miałaby sensu i byłą tylko chorą mrzonką. Podkreślali przecież, że jedli i pili z nim po Jego zmartwychwstaniu, a św. Tomasz (dzięki Ci za twoje niedowiarstwo!!!) nawet Go dotykał. Prawdę tę podkreśla także św. Paweł w 15 rozdziale 1 listu do Koryntian. Ów ksiądz zamiast głosić tezy, które mieszczą się w jego głowie powinien uwierzyć cudowi głoszonemu przez świadków Zmartwychwstałego...   J.

15.09.2004

Czy człoweik nie wymyśla sobie religii tylko po to, aby nadać sens życiu, które sensu nie ma?

Taką tezę wysuwają ludzie odrzucający wiarę. Oczywiście nie można udowodnić, że tak nie jest. Można natomiast wskazać racjonalne argumenty za tym, że religie nie mylą się wyznając wiarę w Boga. Nie myli się zwłaszcza chrześcijaństwo ufając Jezusowi Chrystusowi. Argumenty znajdziesz na przykład TUTAJ i TUTAJ Argumenty zwolenników tezy o wymyśleniu wiary też istnieją, tyle że zdaniem odpowiadającego nie są przekonujące. J.

15.09.2004

Czy misjonarz po kilku latach służby, może wystąpic z zakonnu? Jeśli tak to na jakich warunkach i czy potem może założyc rodzinne?

Misjonarz może być kapłanem, zakonnikiem (zakonnicą) lub osobą świecką. Każdy z nich ma nieco inne zobowiązania, związane z własnym powołaniem, a nie tylko pracą na misjach. Dwóch pierwszych obowiązują złożone śluby. Nie mogą, bez popadnięcia w grzech, odejść z kapłaństwa lub zakonu. Zakonnik może opuścić swój zakon, gdy skończy się ważność złożonych przezeń ślubów. Jeśli złożył śluby wieczyste nie może tego zrobić bez zgody najwyższej kościelnej władzy, która ma prawo udzielić mu w tej sprawie dyspensy. J.

15.09.2004

Szczęść Boże. Gdzieś czytałem, że małżeństwo osoby która chodzi do kościoła z osobą która do kościoła nie chodzi jest możliwe. Problemy pojawią się gdy urodzą się dzieci. A załóżmy inny przypadek. Chłopak chodzi do kościoła, „narzeczona” chodzi do kościoła również. Mama od narzeczonej chodzi do kościoła, a mama chłopaka nie chodzi do kościoła bo go nienawidzi. Robi mu awantury że chodzi do kościoła, czasami wręcz z niego szydzi. O jego partnerce mówi że jest nawie …... Z mamy tej dziewczyny też się naigrywa. Gdyby ten młodzieniec ożenił się z tą dziewczyną czy takie małżeńśtwo jest możliwe? Bo jest problem. Z przyczyn finansowych musieliby zamieszkać u jego mamy. Inne mieszkanie nawet wynajęcie nie wchodzi w rachubę. Młodzi są z niezamożnych rodzin

Pod względem prawnym nie ma przeszkody, aby owi młodzi zawarli małżeństwo. Trudność pojawia się w możliwości harmonijnego współżycia. W tej kwestii muszą jednak poradzić sobie sami. Wydaje się, że najlepszym wyjściem jest poszukanie mieszkania z dala od matki nieakceptującej swojej synowej i znalezienie sposobu na utrzymanie się bez wydatnej pomocy rodziców... J.

14.09.2004

Kto decyduje o tym czy uczelnie mozna nazwac katolicka czy nie (w Kanadzie na katolickiej uczelnii, ktora znam wykladaja propagatorzy homoseksualizmu)? I co dla mnie, jako studenta Akademii Polonijnej, oznacza oswiadczenie Episkopatu Polski?

Odpowiadający dopiero teraz zrozumial Twoje pytanie ;) Zezwolenie na używanie nazwy „katolicki” musi udzielić biskup diecezji, na terenie której uniwersytet się znajduje. Odpowiedni zwierzchnicy powinni czuwać, by nie głoszono tam poglądów sprzecznych z nauką Kościoła, a w razie konieczności powinni interweniować. W tym kontekście należy rozumieć oświadczenie wydane przez Episkopat Polski odnośnie do częstochowskiej uczelni (nie znający sprawy mogą się z nią zapoznać TUTAJ Dla ciebie znaczy to tylko tyle, że Kościoł katolicki w Polsce nie ponosi odpowiedzialności za działalność rektora tej uczelni i głoszone na niej (uczelni) poglądy... J. i J.

14.09.2004

Z jakiego konkretnie rodzaju drzewa, został zrobiony Krzyż Święty. Czy ktoś jest w stanie udzielić konkretnej, jednoznacznej odpowiedzi na to pytanie, podając np. łacińską nazwę drzewa, odmianę itp. Być może dysponujemy badaniami genetycznymi zachowanych cząstek Krzyża Świętego. 

Zbadano niektóre przy pomocy mikroskopu (wystarczy, a DNA nie jest potrzebne). Jest to drzewo sosnowe (por. Rohault de Fleury, Mémoire sur les instruments de la Passion, Paris 1870, 63). Odpowiadającemu nie jest znane żadne współczesne badanie gatunku (ów) drzewa, z jakiego pochodzą wszystkie relikwie Krzyża, byłaby to dobra metoda weryfikacji ich autentyczności, ponieważ chodzić może tylko o dwa różne gatunki na dwie belki (pionową i poziomą). Oczywiście na płaszczyźnie teologicznej dla wielu nie ma żadnej wątpliwości, iż chodzi o “Drzewo Życia” (z Rdz 2,9 oraz Ap 22,2). Czy zatem jest to też drzewo figowe (por. Rdz 3,7)? A.M.

14.09.2004

Jestem z dziewczyna od 2 lat. Bardzo sie kochamy. To fantastyczne bo z miesiaca na miesiac coraz bardziej i wydaje sie ze juz bardziej nie mozna. Planujemy duzo rzeczy, czesc juz wypelniamy. Rozumiemy sie zawsze, czesto bez slow. Spedzimy ze soba reszte zycia. Prawde mowiac juz to postanowilismy - przed soba i w sercu przed Bogiem. Czy w takiej sytuacji namietne pieszczoty sa grzeszne? Dodam ze jestesmy dla siebie 'pierwsi' - tzn do momentu az sie poznalismy kazde zachowywalo te sprawy dla wybranca zycia. Nie czujemy ze robimy cos zlego. Dziekuje za odpowiedz.

Namiętne pieszczoty przed ślubem to grzech przeciwko szóstemu przykazaniu, a dokładniej przeciwko cnocie czystości. Podane przez Ciebie okoliczności nie wpływają jakoś zasadniczo na ocenę moralną tych grzechów. Dopóki nie połączy was sakrament małżeństwa nie możecie korzystać z praw przysługujących jedynie poślubionym. Na temat motywów dla których powinno się z seksem poczekać do ślubu możesz poczytać TUTAJ J.

14.09.2004

Potrzebuję kontaktu z BARDZO DOBRYM SPOWIEDNIKIEM (z okolic Tarnowskie Góry, Bytom, Katowice) do gruntownej spowiedzi-pomocy dla osoby "wykolejonej", oszusta, złodzieja, człowieka, który zostawił żonę i dziecko - problem w tym, że ten człowiek już nie radzi sobie z własnym życiem, a nie widzi gdzie się znalazł. Bardzo proszę o przesłanie na mail'a.

Proszę wybaczyć, ale nie chcemy dzielić spowiedników na gorszych i lepszych. Zapewne jednak najlepiej udać się do spowiedzi tam, gdzie jest na nią więcej czasu (nie tylko przed Mszą). Proponujemy udać się do Katowic, gdzie w katedrze (godz. 9-13 oraz 16-18) i u o. Oblatów na Koszutce (godz. 9-12 oraz 14-17) można praktycznie przez cały dzień skorzystać z sakramentu pokuty... Listę miejsc w tzw. stałym konfesjonałem znajdziesz na stronie http://salwatorianie.pl/spowiedz/ . Tam też podano numery telefonów do tych parafii, aby ewentualnie łatwiej było się umówić... J.

14.09.2004

Szczęść Boże :) Mam bardzo trudne pytanie, ale mam nadzieje że dostane na nie odpowiedź :) a brzmi ono tak: KIEDY WIADOMO ŻE JAKIŚ CZYN JEST GRZECHEM?? rozumiem, że jeśli coś jest przeciw Przykazaniom Bożym, Kościelnym i jeśli krzywdzi drugiego człowieka.. a po za tym ?? Czasami mam wielkie trudności w rozpoznaniu czy coś jest grzechem czy nie.. prosze o odpowiedź.. tylko ten portal mi został.. I jesli moge prosić o odpowiedź na emaill byłabym bardzo wdzeczna gdyż nie wiem kiedy znowu tu wejdę.. mam dużo pracy :) Z góry bardzo dziękuję z Panem Bogiem

Odpowiedź na Twoje pytanie jest w zasadzie banalnie prosta: czyn jest grzechem, jeśli robisz coś złego. W innym wypadku nie ma mowy o grzechu. Do rozsądzenia czy dany czyn był zły służy nam sumienie. Tak skrótowo nazywamy zdolność odróżniania dobra od zła.  Dobrze ukształtowane powinno wskazać zło i stopień szkodliwości czynu. Zapewne właśnie tu leży Twój problem: masz nieprawidłowo ukształtowane sumienie. Jak to naprawić? Często wystarczy zastosować się do zasady „nie czyń drugiemu co tobie niemiłe”. Kiedy indziej pomagają nam przykazania Boże i kościelne. Czasami trzeba zobaczyć je nieco szerzej. Na przykład nie tylko zabójstwo jest złe, ale każda krzywda wyrządzana bliźniemu (np. pobicia, wyzwiska); złodziejem jest nie tylko ten, kto wyciąga drugiemu z kieszeni, ale i pracodawca niepłacący za wykonaną pracę; przeciw ósmemu przykazaniu grzeszy nie tylko oszczerca, ale i ten (choć w mniejszym stopniu) kto niepotrzebnie źle mówi o bliźnich. W gruncie rzeczy nie jest to jakoś strasznie skomplikowane. Pomocą w owym szerszym spojrzeniu na przykazania są gotowe rachunki sumienia, których sporo znaleźć można w różnych modlitewnikach.  Możesz też pogłębić swoją wiedzę na ten temat tego co Kościół uważa za złe czytając trzecią część Katechizmu Kościoła Katolickiego, zwłaszcza 2052 - 2557. Kliknij TUTAJ J.

14.09.2004

Czy mogę przegrać koleżance płytę z chrześcijańskimi piosenkami? Sparwdzałam i na płycie tego zespołu i nie piszę tego, co zawsze, że wszelkie prawa zastrzezone itp. ale jest znak firmowy, przy czym na płycie pisze, że Ci ludzie (księża) śpiewają ku chwale Boga i dla ludzi. Już obiecałam to koleżance, bo myslę sobie, że to może pomóc, ta muzyka, naprawdę może pomóc mysleć o Bogu itp, ale czy wolno? I jeszcze pytanie o dawanie zadań, było tak kiedyś, że koleżanka nie miała jeszcze książki więc nie mogła zrobić zadania, więcjej dałam, a inna koleżanka, po prstu zapomniała, więc też jej dałam, a potem wytłumaczyłam, czy w takim wypadku był to grzch i czy wogóle dawanie zdań do odpisania jest grzechem ciężkim, zwłasczza jeżeli ktoś wstydzi się nie dać? 3. W piątek nie wolno tańczyć, ale u nas na wf koleżanka przyniosła płytę z takim tańcem, którego wszyscy zostali nauczeni, mówiłam koleżankom, że jest piątek, ale stwierdziły, że toi nie jest zabawa i że można tak wogóle troche potańczyć, więc i ja zatańczyłam, a co powinnam zrobić i czy jest to w tym wypadku grzechem?

1. Skoro na płycie nie zastrzeżono, że nie wolno jej kopiować, to zapewne jej autorzy chcieliby, aby ich piosenki mogło usłyszeć jak najwięcej ludzi. Na chwałę Bożą nie liczy się każdego zarobionego grosza... 2. Skoro pomogłaś koleżance zrobić zadanie, a drugiej dałaś odpidsać, ale potem znów pomogłaś jej odrobić zaległości, to nie tylko żadnego grzechu nie ma, ale jest jeszcze zasługa. Tak właśnie powinno się postępować. Absrahując od tej konkretnej stytuacji powiedzmy jednak, że zło zgody na odpisywanie zadań polega w pierwszym rzędzie na popieraniu czyjegoś lenistwa, a w drugiej na uczeniu nieuczciwości. Ktoś, kto przejdzie przez szkołę odpisując zadania niczego się nie nauczy. Niezależnie od tego jaką kiedyś znajdzie pracę będzie miał się gorzej, bo mniej będzie rozumiał otaczający go świat. Może też zaszkodzić komuś swoją ignorancją np. wypowiadając nieprawdziwe czy karykaturalnie uproszczone sądy na temat zjawisk współczesnego świata, bo nie będzie rozumiał ich mechanizmów. Tak na przykład często jest w kwestii aborcji, gdy jej zwolennicy przytaczają argumenty świadczące o sporych lukach w wykształceniu. Na pewno też człowiekowi leniwemu trudniej będzie sobie w życiu poradzić. Nie ucz więc nikogo lenistwa. Nie ucz też nikogo nieuczciwości. Ktoś, kto przyzwyczai się, że inni pracują za niego, może zechcieć podobnie postępować w życiu: w domu, w pracy. Otoczenie zazwyczaj bardzo cierpi z powodu takich cwaniaków... Zasadniczo odpisywanie zadań i dawanie odpisywać jest grzechem lekkim. W bardziej skrajnych przypadkach może jednak stać się grzechem poważniejszym... 3. Uczenie się tańca nie jest zabawą. Oczywiście jeśli jednak ktoś woli takich sytuacji unikać, to jest to godne pochwały... J.

14.09.2004

Czy mam naprawiać szkody: 1. będąc w muzeum, niechcący kopnąłem szafkę (eksponat) i chyba zostawiłem ryskę - nie wiem czy ja. Z jednej strony to niewielki i eksponat jest eksponatem dalej, z drugiej należy szanować takie rzeczy. 2.Podobna sytuacja z meblami pożyczonymi z zakładu wytwórczego (przezn na sprzedaż). Moim zdaniem szkoda jest błahostką żeby się nią przejmować i właściciel może obniżyć trochę cenę. Czy mam się tym przejmować? Może ja spowoduję obniżenie dobrej opinii o danym sprzedawcy? Szkoda jest zrobiona na nodze i na pierwszy rzut oka nie jest widoczna. Moim zdaniem wystarczy delikatnie przyciemnić owo miejsce i po kłopocie. Ale czy się tak da? 3. Czasem mówię komuś jakieś wskazówki dot. tego co jest grzechem a co nie jest. Wiem że jestem bardzo dokładny i szkody naprawiam jak najszybciej. Z drugiej strony obawiam się czy czegoś nie przekręciłem. Jestem też skrupulatny i widzę częściej sytuacje związane z grzechem. Czy mam powiedzieć danej osobie, że mogłem się pomylić? 4. Co mam rozumieć jak spowiednik powiedział mi: "Ty od skrupulanctwa przechodzisz do zakłamiania".? Pytałem czy przypadkiem nie podciągam grzech pod niegrzech, wydaje mi się że powiedział, że jestem za drobiazgowy ito zakłamanie jest grzechem. 

 W swojej pracy nad sumieniem powinieneś współpracować ze spowiednikiem. To jego musisz słuchać. Odpowiedzi w tym dziale mogą jedynie być niewiążącymi Cię wskazówkami.  Zresztą zapewne o problemie już ze spowiednikiem rozmawiałeś, a tu szukasz jedynie jakiegoś potwierdzenia.   1. Eksponaty w muzeum należy szanować. To prawda. Jeśli uszkodziłeś go niechcący, to trudno mówić o winie. A skoro szkoda jest niewielka, na dodatek nawet nie wiesz czy rzeczywiście ty ją wyrządziłeś, to daj sobie z tą sprawą spokój...   2. Tu sytuacja też jest podobna. Dobre imię sprzedawcy zapewne na tym nie ucierpi....   3. Skoro masz skrupulatne sumienie, to nie powinieneś doradzać innym. Możesz ich bowiem wprowadzić w błąd. Jeśli Cię pytają, to możesz powiedzieć jak uważasz dodając, że masz tendencje do skrupulanctwa...   4. Jeśli nie zrozumiałeś odpowiedzi spowiednika, to jego musisz zapytać, o co mu chodziło. Odpowiadający nie jest w stanie sensownie na ten temat się wypowiedzieć...   Zobacz też TUTAJ J.

14.09.2004

Czy niechodzenie na religie to grzech? Ja jestem wierząca praktykująca, chodzę do Kościoła, spowiadam się, byłam na pielgrzymce i Lednicy ale w tym roku mam 2 religie pod rząd i jestem już bardzo zmęczona po tylu lekcjach. Czy jeśli zrezygnowałabym z religii a nałożyła sobie zastępstwo - np. regularną modlitwe kanonami Taize w kościele, czy to byłby grzech?

Odpowiadający gorąco prosi, byś nie rezygnowała z lekcji religii. Przede wszystkim dlatego, że powinniśmy dbać o rozwój naszej wiary. A do tego potrzebne jest między innymi pogłębianie wiedzy religijnej. Uczestnictwo w pielgrzymkach czy modlitwach tego nie zastąpi. Bez rzetelnej wiedzy religijnej grozi ci, że Twoja pobożność będzie płytka, uczuciowa. Nie bardzo będziesz wiedziała w co, jak i dlaczego wierzysz. Taką wiarą łatwo zachwiać. Byle argument wroga religii, każde głupstwo głoszone przez niedouczonych, może wtenczas sprowadzić katastrofę. Wiara musi być poparta uczciwą wiedzą. Powinnaś też pamiętać o potrzebie dawania świadectwa swojej wierze. Jeśli Ty, pobożna i praktykująca katoliczka, przestaniesz chodzić na religię, to co pomyślą ci, którzy od Boga i Kościoła są znacznie dalej?   J.

14.09.2004

Czy Eliasz rzeczywiście został wzięty do nieba? Fakt? CZy symbol?

Trudno na to pytanie jednoznacznie odpowiedzieć. Zapewne najlepiej jest przyjąć, że sprawa ta na tej ziemi pozostanie dla nas tajemnicą. Zresztą nie ma ona dla naszej wiary jakiegoś szczególnego znaczenia. Jak więc wydarzenie zinterpretować? Proszę zwrócić uwagę, że w Starym Testamencie, przynajmniej do czasów powstania ostatnich jego ksiąg, nie ma jasno sformułowanej wiary w życie pozagrobowe. Scenę tę można więc wyjaśnić jako obrazowe przedtawienie faktu, że Bóg dla Eliasza zrobił wyjątek, że wziął go do siebie, że jest on blisko Boga. (Choć trzeba pamiętać, że niebo jeszcze było zamknięte. Dopiero po zmartwychwstaniu Jezusa zmarli mają możliwość osiągnięcia wiecznego szczęścia z Bogiem, nieba. Wcześniej przebywają w tzw piekłach, szeolu, otchłani). Jest jednak sprawa ważniejsza: dzięki temu zaczęto wierzyć, że Eliasz powróci przed nadejściem Mesjasza. Gdyby umarł, nie byłoby powrotu. Pan Jezus Eliaszem nazwał później Jana Chrzciciela (Mt 17, 10-13): "Wtedy zapytali Go uczniowie: Czemu więc uczeni w Piśmie twierdzą, że najpierw musi przyjść Eliasz? On odparł: Eliasz istotnie przyjdzie i naprawi wszystko. Lecz powiadam wam: Eliasz już przyszedł, a nie poznali go i postąpili z nim tak, jak chcieli. Tak i Syn Człowieczy będzie od nich cierpiał. Wtedy uczniowie zrozumieli, że mówił im o Janie Chrzcicielu. Eliasz i Jan to dwie różne osoby. A jednak przez Jezusa są utożsamione. Jan, Nowy Eliasz stał sie jasną zapowiedzią Jezusa tylko dlatego, że prawdziwy Eliasz zniknął w trudnych do wyjaśnienia okolicznościach... J.

14.09.2004

Mam problem "techniczny" z przyjmowaniem Komunii św. Tzn. nie wiem, jak dokładnie wysunąć język w czasie, gdy ksiądz podaje opłatek do ust. Często zdarza mi się, że hostia prawie wypada mi z ust w czasie przyjmowania Komunii. proszę o pomoc

Zapewne trzeba trochę bardziej wysuwać język... J.

14.09.2004

Pytanie o Odnowę w Duchu Świętym Słyszałam że podczas spotkań ma miejsce jakaś konferencja. Co to jest ta konferencja?? 

Konferencją nazywa się naukę wygłoszoną przez prowadzącego. To coś w rodzaju kazania, tyle że poza Mszą...   J.

14.09.2004

czy możliwe jest małżeństwo kuzynostwa?Czy jest to grzech ?W jakich sytuacjach biskup udziela dyspensy na taki związek?

Kliknij TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.wiara.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1093531344"
TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.wiara.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1094120482"
TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.wiara.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1061287669"
TUTAJ J.

13.09.2004

jak wyglada sprawa chrztu doroslych poniewaz moj maz jest niewierzacy, i dlatego niemoge wziac slubu koscielnego.bardzo prosze o pomoc

Najlepiej, by osoba pragnąca przyjąć chrzest wyraziła takie pragnienie wobec proboszcza parafii, na terenie której mieszka. Po odpowiednim przygotowaniu zostanie on jej udzielony. Czas trwania takiego przygotowania (katechumenatu) będzie zależał od indywidualnych ustaleń w tym zakresie, ale należy się przygotować na okres co najmniej kilkumiesięczny. Chyba nie zdaje sobie Pani z tego sprawy, ale katolik może otrzymać ślub kościelny także z osobą niewierzącą. Potrzebna jest wprawdzie stosowna dyspensa, ale nie powinno być z tym większych kłopotów. Jeśli pani narzeczony w gruncie rzeczy nie chce przyjmować wiary, to jest to uczciwsze niż przyjmowanie chrztu bez wewnętrznego przekonania. Ze szczegółami można zapoznać się w artykule poświęconym tzw. małżeństwom mieszanym. Znajdziesz go TUTAJ 
13.09.2004

Wiem, ze popelnie grzech ( planuje go ). Czy w zwiazku z tym moge sie modlic? Bo to obluda, ze rozmawiam z Bogiem, a za chwile grzesze. 

Modlić możesz się zawsze. Na pewno w takiej modlitwie jest jakaś obłuda, ale zawsze istnieje szansa, że jednak, dzięki Bogu, z grzechu zrezygnujesz... J.

13.09.2004

Chcę prowadzić czyste, niegrzeszne życie seksualne. Podobno wszelkie pieszczoty seksualne, dające nawet wielką przyjemność, nie są grzechem jeśli nie doprowadzają partnerów do orgazmu. Od dawna marzy mi się by mój ukochany związał mnie i łaskotał (nie ma mowy o żadnym sado-maso!), mam jednak opory natury moralnej, czy czyniąc tak, nie postąpimy źle, grzesznie. z góry dziękuję za odpowiedź

Zachowanie takie raczej trudno uznać za grzeszne. Sprecyzujmy jednak, bo sugestie zawarte w pytaniu można opacznie zrozumieć:  pieszczoty nie mogą zastępować  normalnego (to znaczy nie wykluczającego poczęcia) stosunku. Jeśli jednak przed spełnieniem małżonkowie zrezygnują z dalszej gry, to rzeczywiście nie muszą doprowadzać do pełnego stosunku. Podkreślmy też, że cały czas mowa jest o małżonkach... J.

13.09.2004

SzB!!! Mam pytania: Czy jeśli w szkole na jednej przerwie ide na Anioł Pański a na innych zapalić, to jakoś specjalnie to sie kłóci ze sobą (troche tak ale czy bardzo??) Wiem że to głupie pytanie ;) Pozdrawiam!

Odpowiadającemu wydaje się, że to trochę podobnie jak w pytaniu, które ktoś zadał niebawem po Tobie. Przeczytaj odpowiedź i wyciągnij wnioski dla siebie :) Kliknij TUTAJ J.

13.09.2004

Jakie są dowody że istnieje Duch Święty?

Dowody te istnieją tylko dla tego, kto wierzy Pismy Świętemu. A tam jest mowa o Duchu Świętym. Na przykład na początku Dziejów Apostolskich zstępuje na Kościół w dniu Zielonych Świąt w postaci języków jakby z ognia (Dz 2). Wcześniej zstąpił też na Jezusa, podczas chrztu w Jordanie (Mk 1, 9-11) J.

13.09.2004

Chciałabym pomóc pewnej pani, która jest na emeryturze, komornik ściąga jej część emerytury, po opłaceniu rachunków zostaje jej 45,00 na jedzenie. Czy można jej jakoś pomóc, czy moze jest jakiś prawnik z Warszawy który zobowiązałby się bezinteresownie pomóc . błagam pomóżcie jej .Kobieta jest w dołku psychicznym.

Wiadomość uzupełniona Na stronie http://www.fupp.org.pl/o/index.htm znaleźliśmy ciekawą informację o studenckich poradniach prawnych. Jej adres w Warszawie: Klinika Prawa, Studencki Ośrodek Pomocy Prawnej Wydział Prawa i Administracji, Uniwersytet Warszawski ul. Krakowskie Przedmieście 26/28, 00-927 Warszawa Tel./Fax: (22) 552 43 18, Tel.: 552 08 11 Opiekun: prof. dr hab. Eleonora Zielińska Prawnik przyjmuje bezpłatnie także w Parafii Sw Augustyna Nowolipki 18 i w Parafii Miłosierdzia Bożego Żytnia 3/9 , terminów nie znamy, ale w kancelarii będą wiedzieli Można też zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania w Katowicach i zapytać o dyżur prawnika (0-32-2530-500) J. i J. 

13.09.2004

co zrobic gdy jest się w grzechu bardzo ciężkim

Najzwyczajniej w świecie trzeba podjąć trud swojego nawrócenia. Musisz wzbudzić w sobie żal, postanowić poprawę i pójść do spowiedzi. Bóg skruszonemu grzesznikowi zawsze wybacza... J.

13.09.2004

Dzien dobry. jezeli ktos uzyskal odpust zupelny np. w swieto milosierdzia to czy sa mu zmazane jego grzechy od ostatniej spowiedzi czy tez calego zycia (jak na "chrzcie)

Odpust nie jest darowaniem win, ale kar za grzechy. Szczegółowe wyjaśnienie znajdziesz np. pod adresem: http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/odpusty.html J.

13.09.2004

Chciałbym prosić o tekst piosenki pt."Przyjacielu" a jej reflen brzmi tak "bo nie ma wiekszej milosci niz ta gdy ktos zycie oddaje bym ja mogl zyc /2x"

Zobacz TUTAJ J.

12.09.2004

Metody naturalne, czyli alnternatywa dla antykoncepcji... Przypuszczam, że pytanie pojawiało się wcześniej. Mam kilka pytań odnośnie tego. Mamy małe dziecko. Chcemy zacząć stosować tę metodę, ale to trudne. Dziecko budzi się w nocy na jedzenie. Żona nie może wstawać nakarmić dziecko, ponieważ nie można przerywać snu ! - to zakłóca wyniki metody. Przykład: dziecko je o 23, następnie budzi się o 5... Żona nie może go nakarmić, wpierw musi zmierzyć temperaturę? Żona budzi się po 6, więc gdyby liczyć czas od 5 - 6, to nie będzie 3 h snu Czy mam zawsze wstawać do małego? Wstawanie dla mnie to nie problem, ale nieraz nie jestem w stanie - naprawdę! Proszę nie odsyłać mnie na szerokie artykuły! Można uzyskać ścisłą odpowiedź? Konkluzując: 1. Czy temperatura musi być mierzona tuż po przebudzeniu, po przynajmniej 3 h NIEPRZERWANEGO (?) snu? 2. Czy temperatura musi być mierzona nad ranem? Nie może być zmierzona np. o 3 w nocy? 3. Co zrobić, jeśli nie można zastosować metody termiczno - objawowej? Czy jest alternatywa? Pozdrawiamy i czekamy na ŚCISŁA odpowiedź lub odesłanie do osoby, która nam pomoże... Obszerne publikacje trudno nam zrozumieć. DZIĘKUJEMY Z GÓÓÓRY! Z Panem Bogiem!

Odpowiadający proponuje odwiedzić stronę http://free.med.pl/wrochna/index.htm . Istnieje na niej możliwość zadawania pytań autorce strony (u dołu strony). Oczywiście można też poszukać na stronie odpowiednich wyjaśnień. J.

12.09.2004

Co moze oznaczac umieszczony na krzyzu napis Amaru Pag? (slowa te znajduja sie na dwoch ramionach krzyza i przecinaja sie na srodkowej literze). Nie moge znalezc nigdzie w Internecie znaczenia tych slow, moze cos wy mi pomozecie. Czy to moze miec cos wspolnego z chrzescijanstwem?

Nic nam na ten temat nie wiadomo. J.

12.09.2004

witam prosze o wyjasnienie znaczenia krzyza ktory ma dwie belki poprzeczne , widzialem go u prawoslawnych, ale tez na kilku kosciolach na slowacji

Wyjaśnienie symboliki krzyża prawosławnego znajdziesz TUTAJ . Krzyż z dwoma belkami występuje w herbie Słowacji. To ich narodowy symbol. W Kościele katolickim taki krzyż jest symbolem arcybiskupa (pojedynczy- biskupa, potrójny - papieża)... J.

12.09.2004

Ostatnio coś duzo tutaj o zakonach i powołaniu. A mnie trapi problem tego samego typu. Z jednej strony chciałabym zrezygnować z wszystkiego, by poświęcić się Bogu, a z drugiej strony nie wiem boję się, czy szkoda mi tego wszystkiego, właściwie nie wiem czego, bo i tak chce umrzeć dla świata, nie cieszy mnie dyskoteka, ale tylko to, co wiąże się z Bogiem, nie czytam juz książek, które niczego mnie nie nauczą. I dziwna jestem bo chyba obawiam się przeczytać Naśladownictwo Tomasza a Kempis, bo mysle, że jak to przeczytam to już nie będę potrafiła ianzcej, jak tylko pójść do zakonu. A jest też we mnie taka myśl, że pozostanie tutaj, to wybranie siebie. A jeszcze ostanio pisało, że jak się nie jest pewnym to i tak lepiej pójść do zakonu..

Właściwie o nic nie pytasz, więc odpowiadający nie wie, czy z jego strony czegokolwiek oczekujesz. Może jednak nie uciekaj przed Bogiem. Przeczytaj tę książkę, a potem spróbuj zadecydować w miarę rozsądnie... J.

12.09.2004

Dlaczego przyjście Zbawiciela było konieczne?

Człowiek sam o własnych siłach nie potrafi zapewnić sobie zbawienia. Dlatego potrzebny był mu ktoś, kto zrobi to za niego. Obrazowo prawdę o niemożności samodzielnego powrotu do stanu pierwotnej szczęśliwości przedstawiono w trzecim rozdziale Księgi Rodzaju, wierszu 24: "Wygnawszy zaś człowieka, Bóg postawił przed ogrodem Eden cherubów i połyskujące ostrze miecza, aby strzec drogi do drzewa życia". W tym samym rozdziale Księgi Rodzaju zapowiedziano też Zbawiciela. Bóg mówi do węża między innymi: (Rdz 3,15) "Wprowadzam nieprzyjaźń między ciebie a niewiastę, pomiędzy potomstwo twoje a potomstwo jej: ono zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz mu piętę". J.

12.09.2004

Witam 1) List do Rzymian Rozdział 1 wiersz 1 a wiersz 6. Dlaczego raz apostoł pisze „Chrystusa Jezusa” a później „Jezusa Chrystusa”? 2) I jeszcze jedno : co oznacza na okładce Pisma św. Litera P + krzyż oraz co oznacza na okładce Skarbca Modlitw i Pieśni litera M (albo Omega) i coś na wzór parasola? Wielkie dzięki za odpowiedź na poprzednie moje pytania…

1. Kolejność słow nie ma znaczenia. Czy napiszesz Jan Kowalski czy Kowaliski Jan na jedno wychodzi... 2. Odpowiadający może się tylko domyślać o co Ci chodzi. Otóż litera P, to najczęściej po prostu greckie "r". Krzyż przypomina inną literę tego alfabetu, X, czyli nasze h. XP to pierwsze litery tytułu Christos (po grecku czywiście). Drugi znak zapewne też jest jakiąś kombinacją liter. Odpowiadający nie bardzo jednak wie o jakie litery może chodzić... 

12.09.2004

Witam! Mam pytanie jak mogę sprawdzić odpowiedź na moje pytanie chyba to było 17.08.04r.Bo teraz widzę, ze sa odpowiedzi z 1 i 2.09.04.a nie potrafię odnależć sierpniowych odpowiedzi.

Trzeba cierpliwie klikać w strzałeczkę znajdującą się na dole zestawu pytań. Jeśli najedziesz na nią kursorem pojawi okienko z napisem NASTĘPNA. Tak musisz zrobić za pierwszym razem. Potem możesz sobie ułatwić pracę zmieniając ostatnią cyfrę w adresie. Na przykład masz adres: http://www.wiara.pl/zapytania.php?curr_hit=1 Jeśli dziś zamienisz cyfrę 1 na 23 znajdziesz odpowiedzi z połowy sierpnia... Pamiętaj też, że w serwisie działa wyszukiwarka przeszukująca jego zasoby. Znajduje się w dolnej jego części, po prawej stronie... J.

12.09.2004

Szczesc Boze chailem sie dowiedziec jak odróznic milosc od zakochania i od zauroczenia. 

Miłość pragnie dobra osoby kochanej. Zakochany kocha swój stan zakochania. Kocha drugą osobę ze względu na siebie. Jak to mówiono dawniej: "Kocham się w pannie Krysi"... J.

12.09.2004

Mieszkam na stałe w RFN i posiadam obywatelstwo polskie oraz niemieckie. Dlatego mam paar pytań. 1. Dlaczego jedzenie mięsa w Piątek w Niemczech nie jest grzechem? 2. Czy podając na stół potrawy mięsne dla odwiedzających mnie gości z Polski popełniam grzech? 3.Czy będąc na odwiedzdzinach w Polsce obowjązuje mnie także post w piątki. 4. Ponieważ istnieją różnice pomiędzy polskimi a niemieckimi przepisami kościelnymi proszę odpowiedzieć do któryh mam sieę stosować. 

1. Sprawa jedzenia w piątek mięsa jest regulowana przykazaniami kościelnymi, które w tej konkretnej kwestii inne są w Polsce, a inne w Niemczech. 2. Na terenie Niemiec obowiązują niemieckie przepisy postne. 3-4. Stosuj się do przepisów postnych tego kraju, w którym przebywasz red.

12.09.2004

Skąd wiadomo że papież jest nieomylny? Czy to on sam to ustalił? Kto mu dał do tego prawo?

Zobacz TUTAJ , TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.wiara.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1078303415"
TUTAJ J.

12.09.2004

CZy to prawda że kiedyś Kościół sprzeciwiał sięteorii ewolucji, a teraz jest inaczej? JAk to się ma do nieomylności Kościóła i w ogóle do nauczania Kościoła jako autorytetu dla wiernych? Czyżby historię o stworzeniu rozumiano dosłownie/ Skąd wiadomo czy kiedyś nie dowiemy siężę inne fragmenty, traktowane przez nas dosłownie, nie powinny być tak traktowane?

Cały problem w tym, że pierwsi ewolucjoniści formułowali wnioski daleko wychodzące poza samą teorię ewolucji gatunków i człowieka. Nie wchodząc w szczegóły mozna powiedzieć, że ich rozumowanie przedstawiało się następująco: skoro istnieje ewolucja gatunków, to znaczy że Biblia nie mówi prawdy w kwestii ich stworzenia, a to znaczy, że nie jest warta zainteresowania, a więc Boga nie ma. Łatwo wykazać błąd w takim rozumowaniu. Dziś już widzimy, że Biblia nie jest podręcznikiem biologii, ale wiary. O powstaniu człowieka mówi w sposób obrazowy. Nie fakty są w owym opowiadaniu istotne, ale wypływający z niego (opowiadania) morał. Niestety, w tamtych czasach nie dotarło to do świadomości zarówno przyrodników, jak i teologów. Stąd toczył się ów spór. Odpowiadający nie jest przy tym pewien, czy przypadkiem niektórzy nie podawali już wtedy prawidłowego sposobu rozwiązania problemu. Podobno starożytni myśliciele chrześcijańscy twierdzili, że jeśli opis biblijny różni się od naszej wieszy, to powinniśmy się zastanowić, czy tekstu nie należy rozumieć inaczej niż doslownie, np. alegorycznie (Orygenes? Dziś już odpowiadający nie pamięta autora tej wypowiedzi). Nie wszyscy o tej nauce zapomnieli. Np. w encyklice Providenstissimus Deus Leona XIII jest mowa o popularnym, a nie naukowym charakterze wypowiedzi autora natchnionego oraz o tym, że Biblia nie uczy o sprawach przyrody, tylko o zbawieniu. Ale w powszechnej świadomości ludzkiej problem istniał nadal. Podsycany zarówno przez broniących swojej wiary gorliwych teologów, wytykających przyrodnikom błędy (przecież teoria ewolucji w dzisiejszym wydaniu nie jest tą samą, stworzoną przez Darwina), jak i szydzących z wiary i szukających oręża do walki z nią przedstawicieli wojującego ateizmu. Tak. Nie tyle naukowców, co próbujących podeprzeć swoją niewiarę nauką apostołów ateizmu. W polemice głosy rozsądku były słabo słyszalne... Co do nieomylności Kościoła... Jest on nieomylny jedynie w sprawach wiary i moralności. Kwestie przyrodnicze w ten zakres nie wchodzą. Jeśli dziś widzimy, że jakaś wypowiedź Kościoła nie dotyczy wiary czy moralności, nie uznajemy jej za wiążącą. Poza tym należy pamiętać, że nieomylnością cieszy się jedynie takie nauczanie Kościołą, które za takowe zostaje podane. Nikt tymczasem nie ogłaszał dogmatu o fałszywości teorii ewolucji... O sprawie stosunku nauki i wiary, także w kontekście historycznym, sporo napisano. Możesz np signąć do ciekawej książki ks. Tomasza Jelonka Biblia a nauka. Ciekawym ze względu na poznanie dawniejszych poglądów byłoby zapoznanie się z książką A. N. Whiteheada Nauka i świat nowożytny... J.

12.09.2004

BArdzo często powstrzymujęsięod Komunii Św. bo nie jestem pewna czy grzech, który popełniła, jest ciężki czy lekki. Jak to w sposób pewny rozróżnić? Męczy mnie to że tak prędko po spowiedzi (np.po tygodniu) już nie mogę przystąpić do Komunii, zwłaszcza żę potem na spowiedzi kapłan sugeruje mi że nie musiałam przychodzić tak szybko bo nie był to grzech ciężki.

Najlepszym wyjściem w takiej sytuacji jest słuchanie rad spowiednika. Powinien to być spowiednik stały. Jeśli mówi Ci, że Twój czyn nie był grzechem ciężkim to zaufaj mu że tak jest i na drugi raz nie przychodź z tego rodzaju winą do spowiedzi. Słuchaj także jego innych rad. Na pewno będzie chciał Ci pomóc we właściwym ukształtowaniu sumienia... J.

12.09.2004

Czy ta rozmowa Mojżesza z Bogiem, jaką przytacza dzisiesze pierwsze czytanie, odbyła sięnaprawdę, w dosłownym znaczeniu? Bóg ukazał się Mojżeszowi i mówił do Niego? Mówił dosłownie te słowa? Rzeczywiście chciał zesłać na ludzi zło

Jak by nie było Pismo Święte jest Bożym słowem. Można więc powiedzieć, że owa rozmowa Mojżesza z Bogiem rzeczywiście miała miejsce. Przynajmniej jej sens musiał być właśnie taki. Tylko odpowiadający nie rozumie czym tu się oburzać. Czyż Bóg nie jest Panem życia i śmierci człowieka? Skoro życie dał, może je i zabrać. Tym bardziej, że dla niego ludzka śmierć nie jest jedynie końcem, ale też i początkiem nowego życia. Przecież śmierć bałwochwalców niekoniecznie musiała oznaczać wieczne potępienie tych ludzi. Raczej była przejawem gorącej miłości Boga, który dla dobra ludzkości stanowczo przeciwstawiał się praktykom bałwochwalczym... Bo przecież innych bogów nie ma.... Dopowiedzmy, żeby nie było niedomówień: człowiek mordujący dla dobra ludzkości jest zbrodniarzem. Bóg nie, bo będąc Panem życia i śmierci może dla dobra jednych skrócić czas ziemskiego pielgrzymowania innych... J. 

12.09.2004

Jaki ma sens proszenie Boga o cokolwiek - skoro On na te prośby pozostaje głuchy? Rozumiem gdybym prosiła o coś żłego, ale gdy proszędla kogoś o dobro?

Dobrze wytłumaczył to w jednym ze swoich tekstów o. Jacek Salij. Może wydaje się on dość dziecinny, ale proszę jednak go przeczytać... Kliknij TUTAJ J. 

12.09.2004

Czy oglądanie filmów pornograficznych przez małżonków w celu tzw. "pobudzenia" do seksu jest grzechem? 

Korzystanie z pornografii jest grzechem. Niezależnie od motywów, którymi kierują się oglądający. Odpowiadający zaznacza jednak, że nie dotyczy to oglądających tego typu materiały dla celów naukowych czy w celu sformułowania zarzutów twórcom. Trudno bowiem powiedzieć wtedy, że z pornografii "korzystają"... J.

12.09.2004

Jestem przekonana o prawdziwości religii katolickiej. Mój rozum mi mówi że tu jest prawda. Takie jest moje przekonanie. No właśnie. To jest tylko przekonanie. Wielu ludzi może powiedzieć że jest przekonanym że inna religia jest prawdziwa. Skąd miećpewnośćże to ja mam rację? Wcale nie jestem mądrzejsza od milionów ludzi, którzy wyzbrali inną wiarę. JA mogę miećpewnośćżę to ja mam rację, ale możę jestem po prostu niemądra i się mylę... Jak wierzyć własnemu rozumowi, który możę tak łatwo mylić?

Odpowiadający nie zna sensownej odpowiedzi na to pytanie. Wiara stanie się pewnością dopiero, gdy zobaczymy Boga twarzą w twarz. Jednak póki co podzielasz ją z wieloma milionami ludzi na świecie, bo wyznawcy Chrystusa ciągle są najliczniejszą grupą religijną. Katolicy zaś wśród nich stanowią większość... J.

12.09.2004

Szczęść Boże. Czy praca na komputerze w niedziele jest grzechen?

Zasadniczo nie jest to wielki grzech, bo w niewielkim stopniu narusza świąteczny charakter niedzieli. Jeśli natomiast jest to praca będąca ważną służbą dla bliźniego, to grzechu nie ma, bo taki rodzaj pracy jest w niedzielę jest nie tylko dozwolony, ale i zalecany. W Katechizmie (2186) napisano: "Chrześcijanie dysponujący wolnym czasem powinni pamiętać o swoich braciach, którzy mają te same potrzeby i te same prawa, a którzy nie mogą odpoczywać z powodu ubóstwa i nędzy. W pobożności chrześcijańskiej niedziela jest tradycyjnie poświęcona na dobre uczynki i pokorne posługi względem ludzi chorych, kalekich i starszych. Chrześcijanie powinni także świętować niedzielę, oddając swojej rodzinie i bliskim czas i staranie, o które trudno w pozostałe dni tygodnia. Niedziela jest czasem refleksji, ciszy, lektury i medytacji, które sprzyjają wzrostowi życia wewnętrznego i chrześcijańskiego" J.

12.09.2004

CZemu Bóg nie reaguje na nasze prośby aby uwolnił nas od cierpienia?

Kliknij TUTAJ J.

12.09.2004

Jezus potwierdzał swojąnaukę cudami. ALE w innych religiach teżdzieją sie cuda. CZytałam artykuł O.Jacka Salija o cudach prawedziwych i fałszywych, żę te prawdziwe mają odciągać ludzi do Boga a fałszywe od Niego odciągają. ALe wyznawcy tych innych religii mogą powiedzieć że "ich" cuda są prawdziwe, bo pociągają ich do ich religii, a nasze są fałszywe, bo odciągają od ich religii. Czemu Bóg pozwala aby działy siętakie fałszywe cuda skoro w żaden sposób nie wskazują one na to któa religia jest prawdziwa?

Równie dobrze można spytać dlaczego Bóg pozwala na zło panujące w świecie. Jest to dla nas tajemnicą, której dziś nie rozumiemy i którą możemy tylko starać się trochę sobie przybliżyć... Najpierw trzeba sprawdzić, na ile się da oczywiście, czy cuda o których mówią ludzie są rzeczywiście prawdziwe; czy nie ulegliśmy iluzji czy kłamstwu. To pozwoliłoby wyeliminować zapewne wiele takich przypadków. W pozostałych możemy się zastanowić czy rzeczywiście nie są one dziełem szatana, skłaniając do zła. Jeśli bowiem prowadzą do ubóstwiania stworzenia są złe z punktu widzenia każdej religii wyznającej wiarę w Boga. No i trzeba pamiętać, że działanie Bożej łaski nie ogranicza się do Kościoła w jego widzialnych granicach. Jeśli Bóg zapragnął pomóc komuś wierzącemu inaczej (np innemu chrześcijaninowi), to my nie możemy stawiać Mu granic. Trzeba jednak powiedzieć, że cuda nie są zasadniczym argumentem dla naszej wiary. Wierzymy, bo ufamy Jezusowi, a cuda jedynie są potwierdzeniem Jego wiarygodności. Dodajmy wyraźnie: nie jedynym. Dla odpowiadającego silniejszym argumentem przemawiającym za prawdziwością chrześcijaństwa jest prawe życie, osobista dobroć Jezusa Chrystusa... Dodajmy jeszcze jedno: gdybyśmy cuda mieli tylko w chrześcijaństwie i każde takie wydarzenie moglibyśmy jednoznacznie za cud uznać, to nie byłoby wolności wyboru wiary. Bylibyśmy przymuszeni do niej siłą faktów. Bóg zawsze jednak daje człowiekowi możliwość wyboru. Zawse mówi: "Jeśli chcesz"... J.

12.09.2004

ŤZaprawdę powiadam wam, że są wśród stojących tutaj tacy, którzy nie zaznają śmierci, aż ujrzą Syna Człowieczego, przychodzącego do Królestwa swegoť. Odpowiadający pisze żę w takim przepowidniach moze chodzić o zburzenie Jerozolimy, ale przecież Jezus wyraźnie mówi o swoim powtórnym przyjściu...

Widać nie tak należy rozumieć słowa Jezusa, skoro koniec świata wówczas nie nastąpił... W tekstach Nowego Testamentu zburzenie Jerozolimy jest często figurą, zapowiedzią końca świata i sądu ostatecznego. To jakby sąd nad Starym Przymierzem. Odtąd rozpoczyna się czas Nowego Przymierza, czas Bożego królestwa, Kościoła... J.

12.09.2004

Wielu moich znajomych podpisało deklarację deklarację Krucjaty Wyzwolenia Człowieka w intencji swoich znajomych, którzy są uzależnieni od alkoholu. Ja mam w związku z tym mnóstwo wątpliwości. Zastanawiam się czy nasza modlitwa ma rzeczyuwiście jakikolwiek wpływ na rzeczywistoścć? Jeśłi tak to czemu Bóg na niączeka, czy bez mojej modlitwy nie pomoże tej uzależnionej osobie? To trochę tak jakbym ja tę osobękochała bardziej niż sam Bóg, skoro nie chce On tej osobie pomóc dopóki ja się o to nie pomodlę.

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

12.09.2004

Nie mogę zrozumiećnauli Kościoła o grzechu pierworodnym... Proszę pomóżcie mi znaleźć błąd w moim rozumowaniu: 1.Kościół nie zaprzecza, żę świat i człowiek powstał w wyniku ewolucji, a zatem zwierzęta musiały pojawić się przed człowiekiem 2.Kościół uczy, że cierpienie pojawiło się na świecie na skutek grzechu pierworodnego. A zatem - przed tym grzechem nie istniało cierpienie 3. Skoro cierpienia nie było na świecie przed grzechem pierworodnym (przed pojawieniem się człowieka), to ziwrzęta, które poijawiły się wcześniej niż człowiek, nie znały cierpienia. Z tym że jednym z czynników powodujących ewolucję jest walka pomiędzy osobnikami silniejszymi a słabszymi, co prowadzi do unicestwienia tych słabszych, co przecież wiąże sięz cierpieniem. 4.Kościół uczy też, ze śmierć pojawiła się na świecie na skutek grzechu... A co ze śmiercią zwierząt? Błagam, proszę nie pisać mi krótko, że Biblia to nie podręcznik biologii. Wiem że nim nie jest. Ale wiem też że Objawienie nie przeczy nauce. WIem żę pierwsze rozdziały Rdz nie powinny być czytane dosłownie. Nikt nie podaje jako prawdę wiary żę świat powstał w 7 dni albo że Ewa powstałą z żebra bo wiemy że to symbole. ALe grzech pierworodny jest - wg nauczania Kościoła - faktem, i jako taki nie powinien kłócić sięz nauką, a w tej kwestii chyba właśnie się kłóci... Bardzo proszę o wyjaśnienie

1.Wszystko w porządku ;) 2.Tu już nie wszystko jest OK. O ile cierpienie jest rzeczywiście skutkiem grzechu pierworodnego, to trzeba powiedzieć, że sytuacja ta dotyczy przede wszystkim człowieka. Mieszkał on bowiem w raju, a zwierzęta poza rajem niekoniecznie rajskim prawom podlegały. Na dodatek trzeba pamiętać, że owszem, nieporządek w świecie jest skutkiem grzechu człowieka, ale dla Boga czas nie istnieje. „Ze względu na grzech człowieka” nie musi oznaczać „dopiero po grzechu człowieka” 3.Odpowiedź w punkcie drugim 4.Odpowiedź w punkcie drugim J.

12.09.2004

W "Dzienniczku" siostry Faustyny jest taki fragment, w którym JEzus prosi o modlitwę za grzeszników, by nie byli potępieni. Czy to znaczy że Bóg potrzebuje naszej pomocy w zbawianiu ludzi. I jeszcze jedno ważniejsze dla mnie pytanie: czy bez tej modlitwy Jezus pozwoliłby, aby te dusze zostały potępione? Ceną jest przecież życie wieczne Jego dzieci! Ktoś zapomni się pomodlić - i dusze będą potępione???? Dobry Bóg na to pozwoli?

W gruncie rzeczy pytasz o sens jakiejkolwiek modlitwy wstawienniczej. Niedawno na ten temat pisaliśmy. Zobacz TUTAJ . W modlitwie za zbawienie innej osoby chodzi chyba przede wszystkim o to, byśmy sami też troszczyli się o innych; byśmy sprawy troski o zbawienie innych nie zostawiali tylko i wyłącznie Bogu. Zobacz też TUTAJ (początek artykułu) i TUTAJ J.

12.09.2004

Boję się że może - tak jak napisał Odpowiadający w jednej z odpowiedzi - oszukuję samą siebie w kwestii żalu za grzechy. Chodzę często do spowiedzi i chcę wtedy uzyskać Boże przebaczenie - czy jest to równoznaczne z tym, że żałuję? Mój problem polega na tym że zaczynam się zastanawiać czy nie popełniłam kiedyś grzechu przeciwko Duchowo Św. - czy to możliwe by Duch Św. odmawiały mi teraz łaski żalu nawet gdybym bardzo chciała odzyskać utraconą łaskę uświęcającą?

Samo to, że ktoś pragnie uzyskać Boże przebaczenie nie daje pewności, że żal jest szczery. Może się bowiem zdarzyć, że ktoś bardzo tego pragnie, a jednocześnie nie chce porzucić swojego grzechu. Dlatego ważnym elementem żalu musi być postanowienie poprawy. Wtedy na pewno żal jest szczery. W takim wypadku jako szatańską pokusę należy odrzucić myśl, że Bóg może komuś omówić swojego przebaczenia... Proszę też pamiętać, że to Bóg daje odpuszczenie grzechów, a nie żal sam w sobie. Bóg przebacza tym którzy żalują, a nie odwrotnie: jest zmuszony żalem do przebaczenia, choc bardzo tego nie chce... J. 

12.09.2004

Proszę o odpowiedż co dzieje się z człowiekiem po jego śmierci? Pan Jezus wisząc na krzyżu powiedział do łotra: dziś będziesz ze mną w raju. Gdzie indziej w Ewangelii jest napisane, że wstąpił do piekieł na 3 dni. Modlimy się do świętych bo są podobno już w raju,gdzie indziej jeszcze jest napisane że dusze czekają na ponowne przyjście Pana i wtedy dopiero odbędzie się sąd. Moja znajoma twierdzi, że zmarli "śpią" i czekają na powtórne przyjście Pana. Na pogrzebach słyszę z ust kapłanów, że ci co odeszli są już szczęśliwi, bo są uPana. Jak to jest?

O sprawach tych można przeczytać w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1020-1060 (kliknij TUTAJ . Wyjaśniając najważniejsze kwestie: 1. Po śmierci dusza człowieka żyje nadal i może dostąpić nieba, trafić do czyśćca albo zostać na wieki potępiona. Skoro dusza jest czymś co decyduje o tożsamości człowieka możemy powiedzieć, że to człowiek trafia po śmierci do nieba, czyśćca lub piekła. 2. Dusza człowieka czeka na zmartwychstanie ciała w dniu ostatecznym. W wieczności mamy być bowiem w pełni ludźmi, a nie tylko duszami. 3. Na pewno dusza człowieka po śmierci nie śpi. Przynajmniej nie taka jest nauka Kościoła 4. Raj obiecany przez Jezusa łotrowi na krzyżu nie jest tożsamy z niebem. Raczej chodzi o stan przejściowy, w którym przebywali sprawiedliwi zmarli do czasu zwycięsta Jezusa. Do tego czasu bowiem niebo było zamknięte. Nazywamy ów stan piekłami (nie piekłem), szeolem, otchłanią. Po swojej śmierci Jezus zstępuje do piekieł ogłaszając zmarłym radosną nowinę i otwierając im bramy nieba. J.

12.09.2004

Czy kupowanie samochodów, cześci zamiennych na giełdach samochodowych jest grzechem? Chodzi mi o to, że giełdy te odbywają się wyłącznie w niedzielę.

Na pewno jest to zakłócanie niedzielnego odpoczynku, gdyż w ten dzień nie powinno się zajmować handlem. Ciężar winy jest mniejszy, jeśli ktoś jest przymuszony okolicznościami do udania się w niedzielę na giełdę... J. 

12.09.2004

Czołem, Szukam listy mszy św. w parafiach warszawskich, tzn. gdzie i o której godzinie, czy ktoś z szanownych grupowiczów może mi pomóc? Dzięki, pozdrówka. 

Zobacz TUTAJ J.

11.09.2004

Szczęśc Boże. Jestem w klasie maturalnej. Od roku mam wielkie pragnienie aby słuzyc Jezusowi w zakonie. Nieraz te pragnienia sa tak ogromne że nie moge sie na niczym skupic tylko moje serce przepełnia wielka tesknota za Bogiem. Jak mam sobie z tym radzic? Pytam dlatego ze nieraz ta tesknota tak mnie przerasta ze chciałabym umrzeć żeby móc sie spotkac z Bogiem w niebie.

Ćwicz się w cnocie cierpliwości. Kiedyś na pewno spotkasz się z Bogiem. Póki co żyjesz na obczyźnie. Skoro Bóg każe Ci tu żyć widocznie masz do spełnienia na ziemi jakieś zadanie... J.

11.09.2004

Kiedy jest święto św.Atanazego?

Wspomnienie obowiązkowe św. Atanazego obchodzimy 2 maja. Zobacz TUTAJ J.

11.09.2004

Szcześć Boże! Szukam odpowiedzi na pozornie proste pytanie: czy zwierzaki maja dusze? Czy spotkam kiedyś u Pana Boga moją świnkę morską, która była mi bliższa niż wszyscy ludzie dookoła? Próbowałam znaleźć odpowiedź na portalach katolickich, ale wypowiedzi na ten temat są pokrętne, niejasne, takie tam wymyślanie...Chciałabym wiedzieć co myślą i wiedza o tym kapłani. Dziekuję i pozdrawiam.

Owe odpowiedzi wydają Ci się pokrętne, bo Kościół jasno się na ten temat nie wypowiedział. Za mało mamy bowiem danych, by w sposób pewny powiedzieć "tak" lub "nie". Najprawdopodobniej jednak zwierzęta nie mają duszy nieśmiertelnej... J.

11.09.2004

Szczęść Boże. 1) Jakim prawem podcza s Mszy św. w niedzielę zbiera się tzw, kolektę? Mam mieszane uczucia co do tego. 2) Dlaczego podczas Mszy w tygodniu kolekty się niezbiera? 

1. Chrześcijanie z dawien dawna przynosząc Bogu chleb i wino, aby stały się ciałem i krwią Chrystusa, przynoszą także swoje dary (ofiary) na potrzeby bliźnich. To praktyczny wymiar miłości braterskiej, wypływający z ducha wspólnoty. Z biegiem czasu datki w naturze zastąpione zostały przez pieniądze (wygodniejsze). Dawniej też owe dary zanoszono, podobnie jak do dziś dnia dzieje się w niektórych parafiach, (np. na Śląsku ludzie "idą na ofiarę"). Zbieranie ich na tacę (do koszyka) pozwala uniknąć bałaganu, choć rzeczywiście mniej widoczny jest w ten sposób związek zbierania pieniędzy z Eucharystią. 2. W tygodniu nie ma potrzeby unikania bałaganu w kościele, bo ludzi jest mniej. Można spokojnie złożyć swoją ofiarę podchodząc do skarbonki przed ołtarzem. W wielu parafiach zwyczaj ten zanika i pozostaje ofiara składana przy zamawianiu Mszy... 

11.09.2004

Witam, jestem pobożnym katolikiem, nie mam problemów z wiarą, ufam Bogu bezgranicznie i staram się ze wszystkich sił dążyć do świętości. Jest jednak jedno zdanie w Biblii, którego nie mogę pojąć - otóż nie mogę pojąć radości, do której nawołują słowa "radujcie się" bądź "raduj się". Z natury jestem samotnikiem, moje życie towarzyskie nie istnieje, ale mnie to nie przeszkadza. Wolę się trzymać z dala od ludzi, nigdy jednak nie odmawiam nikomu pomocy i zawsze staram się zrobić, co w mojej mocy, by ulżyć w cierpieniu tym, których spotykam. Ale ktoś zarzucił mi, że moja wiara nie jest prawdziwa, bo nie ma we mnie radości. Kocham Boga całym sercem i jestem gotów zrobić dla Niego wszystko...ale przyznaję, że nie mam pojęcia o radości...Cieszę się, rozmawiając z Bogiem i odmawiając modlitwy, ale chyba nie o taką radość chodzi...Czy coś ze mną nie tak? Pozdrawiam bardzo serdecznie

Piszesz, że cieszysz się rozmawiając z Bogiem. To jest radość. Najprawdziwsza. Zapewne nieraz towarzyszy Ci także, kiedy pomagasz innym. Bo prawdziwa radość nie jest tym samym, co wesołkowatość, szukanie rozrywek itp. Rodzi się ze świadomości dobrego życia, z pokoju ducha. Towarzyszy jej pokój ducha, często też pogodne spojrzenie na świat. Jeśli taka radość, pokój, w Tobie jest, to nie musisz się o nic martwić. A swoją drogą niektórzy mogą rzeczywiście mylić radość prawdziwą z nastawieniem na szukanie uciech i zabaw. Taka radość szybko niknie, gdy zabraknie dobrego humoru, alkoholu czy wesołego towarzystwa. Często rodzi się wtedy niepokój i nerwowe poszukiwanie nowych podniet, powodów do śmiechu... Nie przejmuj się więc zbytnio stawianymi Ci zarzutami. J.

11.09.2004

Czy krupni(o)k to mięso - podobne do kiełbasy z zewnątrz tylko brązowe i czy można to jeść w piątek? Bóg zapłać.

A w jakim sklepie to kupujesz? red.

11.09.2004

Co to jest grzech przeciw naturze?

To ogólna nazwa czynów grzesznych, które przeczą naturze człowieka. Np. zdrada małżeńska jest poważnym grzechem, ale nie jest uważana za sprzeczna z naturą. Jest bowiem (niewłaściwą) realizacją popędu. Przeciwny naturze jest natomiast czyn homoseksualny. Nie jest uważany za zgodny z naturą, gdyż upowszechnienie takiego zachowania prowadziłoby do zagłady gatunku. Przeciwne naturze są też np. samookaleczenia... J.

11.09.2004

"Dodajmy, że podjęcie stosunku niepłodnego grzechem nie jest, ale jest nim uczynienie go niepłodnym." Co to znaczy? 

Ze stosunkiem z natury swej niepłodnym mamy do czynienia wtedy, gdy któreś z małżonków nie może mieć dzieci czy to wskutek wieku czy przebytej choroby albo też w czasie okresowej niepłodności kobiety. Uczynienie stosunku niepłodnym to podjęcie działań majacych na celu uniknięcie poczęcia czy to przez stosowanie odpowiednich technik czy środków antykoncepcyjnych. J.

11.09.2004

1. Nurtuje mnie taka sytuacja... mianowicie dotyczy to św. s. Faustyny, której jak wiadomo bardzo w zakonie siostrzyczki inne dokuczały. I ciągle wydaje mi się tak, że one musiały być takie złe, żeby ona mogła być świętą... więc nasuwa się taki wniosek, że Bóg dopuścił do nich szatana, żeby jej dokuczały, bo zależało mu tylko na Faustynie, albo najpierw wodził te siostry, że ich kocha, a potem było jak było:( 

Pan Bóg chce, aby wszyscy ludzie postępowali dobrze. To pierwsza, podstawowa zasada. Owszem, czyjeś złe życie może innemu służyć do jego wydoskonalenia. Ale nie można powiedzieć, że to Bóg zmusza człowieka do czynienia zła, aby wyraźniej było widać czyjąś świętość. Raczej jest tak, że Bóg nawet ze zła potrafi wyprowadzić jakieś dobro. Podobnie jak w historii Józefa egipskiego, którego bracia sprzedali do Egiptu, a który potem uratował rodzinę od klęski głodu... J.

11.09.2004

W nawiązaniu do mojego pytania zadanego w poprzednim miesiącu chciałbym zapytać, czy jako katolikowi wypada mi czcić Archanioła Uriela, gdyż tak się złożyło, że mam do Niego wielkie nabożeństwo?

Skoro Kościół nie mówi nic o istnieniu takiego Archanioła, to skąd masz pewność, że nie czcisz demona? J.

11.09.2004

Jak chodze do spowiedzi to czasami ksiedzu chyba chodzi o to że mam wymieniać wszystkie grzechy a czasami chodzi Ksiedzu chyba o to że mam wymieniac tylko te ważne grzechy. Jak mam robic prosze o rade. Czy podxzas spowiedzi mogew kożystać z kartki.

W spowiedzi trzeba wyznać wszystkie grzechy ciężkie, podając ich liczbę i ważne okoliczności. Z reszty grzechów można, ale nie trzeba się spowiadać. Korzystanie w konfesjonale z kartki jest zazwyczaj mocno utrudnione (ciemno). Nie jest więc to najszczęśliwszy pomysł. Tym bardziej, że jeśli o jakimś grzechu zapomnisz, to spowiedź jest i tak ważna...

10.09.2004

Dlaczego Bóg stwarza ludzi, o których wie, że będą potępieni? Jeśli jest wszechwiedzący i wie o każdym przyszłym posunięciu każdej osoby, to dlaczego stwarza ludzi, którzy sie potępią, przecież kocha wszytkich i chce zbawienia wszytkich. Jeśli jest wszechmocny, to ktoś może to uznać za jakąś farsę. Czy to znaczy, że tak do konca, to nie jest wszystkowiedzący? Czy nie wie do końca jak my zareagujemy na Jego łaski, na Jego ciągłe dawanie nam szansy na zbawienie? 

Wyroki Boże są niezbadane. Jeśli cokolwiek można w tej sprawie powiedzieć, to pozostaje to tylko w sferze naszych domysłów. Zacznijmy jednak od tego, że w pytaniu kryje się pewien niesprawiedliwy zarzut wobec Boga. Powołał do istnienia kogoś, kto bedzie na wieki nieszczęśliwy. Otóż trzeba jeszcze raz wyraźnie powiedzieć: człowiek jest istotą wolnę. Uprzednia wiedza Boga niczego tu nie zmienia. Jeśli ktoś zostanie potępiony to dlatego, że odrzucił (odrzuca, będzie odrzucał) wyciągniętą rękę Miłosiernego Ojca, a nie dlatego, że Stwórca tak zechciał. Nie znamy też skali owego zjawiska, to znaczy nie wiemy ile osób będzie (już zostało) potępionych. Prawdą jest, że nawet jeśli jedna osoba będzie na wieki oddalona od Boga, to już jest to tragedia. Ale prawda o realnej możliwości wiecznego potępienia nie jest po to, byśmy zapełniali piekło rzeszami ludzkimi, ale byśmy poważnie podeszli do troski o nasze zbawienie. Dopiero w tej perspektywie można udzielić odpowiedzi na Twoje pytanie. Otóż wydaje się, że samo istnienie jest już tak wielkim dobrem, że Bóg chce obdarzyć nim jak najwięcej stworzeń. Kocha wszystkie stworzenia. Nawet jeśli nie wybiorą Jego miłości. J.

10.09.2004

Czy korzystanie z podatawowych rzeczy domowych (szampon, pasta do zębów art. spożywcze) bez zapytania sie rodzica (owe rzeczy nie należą do mnie) jest grzechem

Skoro mieszkacie razem, to chyba oczywiste, że wspólnie z takich rzeczy korzystacie. Jesteście przecież rodziną. Chyba że rodzice wyraźnie zabronili Ci ich używać, bo masz już 40 lat i powinieneś na siebie zarobić, a ty wolisz żyć z wykorzystywania rodziców... J.

10.09.2004

Proszę o podanie adresu pocztowego do Ojca Świętego do Watykanu. Z góry dziękuję, Marek

Kliknij TUTAJ J.

10.09.2004

SZCZESC BOZE!!! nie wiem jak zaczac,wiec moze przejde od razu do pytania... nie umiem se z tym poradzic i nie wiem jak to nazwac,czuje sie z tym glupio ale z drugiej strony nie potrafie tak poprostu o tym zapomniec... wiec chcialabym poznac opinie kogos ze sfer ktore barzdiej mi pozwola uswiadomic sobie o co chodzi i jak na to "patrzyc" ...a wiec,nie umiem tego tak poprostu napsiac,ani nie wiem jak to sformulowac...ale to anonimowe wiec- prosze o komentarz- kuzyn wyznal mi ze sie we mnie zakochal,a ja nie wiem jak do tego podejsc,jak to rozumiec i szukam rozpatzrenia tego u osob straszych poprostu szukam pomocy bo ja nie wiem czy to grzech, czy ... slyszalam juz o zwiazkach w rodzinie ale chcialabym pzonac osobista opinie... DZIEKUJE Z GÓRY,pozdrawiam serdecznie /Marta :-) 

Zobacz TUTAJ i TUTAJ 
10.09.2004

Witajcie! Ostatnio czytałam w pewnym czsopiśmie katolickim w Niemczech, ze ludzie ktorzy maja slub cywilny mogą pod pewnymi warunkami spowiadac się i przyjmowiać Komunię Swiętą. U nas w Polsce jest to niedozwolone. Czy mam rację?

Prawo moralne w całym Kościele jest takie samo. Mogą istnieć najwyżej pewne nadużycia. W tym jednak wypadku nie jest tak, jak Pani myśli. 10 lat temu Kongregacja Nauki Wiary wydała list, który przypomina obowiązujące w tej kwestii zasady. Czytamy w niej (w punkcie 4): "Dla wiernych, którzy pozostają w takiej sytuacji małżeńskiej, jedyną drogą do Komunii św. jest rozgrze​szenie sakramentalne, które może być udzielone tylko tym, Ťktórzy żałując, że naruszyli znak Przymie​rza i wierności Chrystusowi, są szczerze gotowi na taką formę ży​cia, która nie stoi w sprzeczności z nierozerwalnością małżeństwa. Oznacza to konkretnie, że gdy mężczyzna i kobieta, którzy z wa​żnych powodów - jak na przykład wychowanie dzieci - nie mogą uczynić zadość zobowiązaniu se​paracji, 'postanawiają żyć w pełnej wstrzemięźliwości, czyli powstrzy​mywać się od aktów, które przysłu​gują jedynie małżonkom'ť. Wte​dy mogą oni przystępować do Ko​munii św., przestrzegając jednak obowiązku uniknięcia zgorszenia". Całość tej deklaracji znajdziesz TUTAJ W roku 2000 wydana została Deklaracja Papieskiej Rady ds. Interpretacji Tekstów Prawnych. W drugim punkcie tej deklaracji potwiedzono wcześniejsze nauczanie: "Natomiast nie znajdują się w stanie habitualnego grzechu ciężkiego wierni rozwiedzeni i żyjący w nowych związkach, którzy nie mogąc z ważnych powodów – jak na przykład wychowanie dzieci „uczynią zadość obowiązkowi rozstania się, postanawiają żyą w pełnej wstrzemięźliwości, czyli powstrzymywać się od aktów, które przysługują jedynie małżonkom” (Familiaris consortio, 84) i którzy na podstawie tego postanowienia przyjęli sakrament pokuty. Ponieważ fakt, iż wierni ci nie żyją more uxorio, jest ze swej natury ukryty, podczas gdy ich sytuacja ludzi rozwiedzionych i żyjących w nowych związkach jest ze swej natury jawna, mogą oni przystępować do komunii eucharystycznej tylko remoto scandalo". Całość tej deklaracji znajdziesz TUTAJ Tak więc dla osób rozwiedzionych, żyjących w związu cywilnm istnieje możliwość otrzymania rozgrzeszenia i przyjmowania Komunii pod warunkiem, że: 1. Istnieje ważna przyczyna dla której mieszkają razem (wychowanie dzieci) 2. Roztropnie obiecali, że zaprzestaną współżycia ( i faktycznie w tym postanowieniu trwają) 3. Będą unikali zgorszenia. W parktyce powinni przyjmować Komunię tam, gdzie ludzie ich nie znają... J. 

10.09.2004

Czy serwis NADZIEJA.pl jest serwisem katolickim? 

Serwis ten prowadzą Adwentyści Dnia Siódmego. Kliknij TUTAJ J.

10.09.2004

Czy człowiek powinien szukać okazji do cierpienia? Postawa ascetów wydaje mi się nieco dziwna... 

Pan Jezus powiedział niegdyś, że mamy być roztropni jak węże i nieskazitelni jak gołębie (Mt 10, 16). Słowa te dotyczyły innej sytuacji, ale wydaje się, że można je odnieść także to poruszonej przez Ciebie kwestii. Zdaniem odpowiadającego w ascezie trzeba zachować umiar i zdrowy rozsądek. Trzeba uważać, by nie naruszać piątego przykazania, które nakazuje nam także troskę o samych siebie. Z drugiej strony nie należy zapominać o wartości ascezy. Zachowywanie postów, piątkowej wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych, wyrzeczenie sie alkoholu nie tylko nie szkodzą zdrowiu, ale nawet mogą mu pomóc. Swoje cierpienia z tym wyrzeczeniem związane możemy ofiarować za siebie lub innych. Przy okazji uczą nas one także panowania nad swymi pragnieniami oraz - przede wszystkim - pomagają zrozumieć tych, którym na codzień brak zdrowia, jedzenia, wygodnego życia. Wydaje się jednak, że szczególnie dużo uwagi powinniśmy zwracać na ten rodzaj ascezy, postu, który polega na pełnieniu uczynków miłosierdzia. Nieraz wymaga to sporych wyrzeczeń, ale na pewno dla blixnich jest błogosławieństwem... J.

10.09.2004

w wakacje jak byli u mnie goście tyo zostawili rzeczy codziennego użytku (papier toaletowy plastikowa łyżeczka). czy uzuwanie tych rzeczy to nie grzech (nie upominali sie o nie)? 

1. Rzeczy tych nie ukradłeś, tylko ktoś je u Ciebie zostawił i się o nie nie upomniał. 2. Przedstawiają one tak znikomą wartość, że nie ma o czym mówić. Tak więc używając tych rzeczy na pewno nie popeniasz żadnego grzechu. J.

10.09.2004

Czy żeby w pierwszy piątek miesiąca przystąpić do Komunii św.muszę koniecznie odbyć spowiedz,czy jeżeli nie popełniłam grzechu ciężkiego mogę wyspowiadać się innym razem?

Jeśli nie popełniłaś grzechu ciężkiego to oczywiście możesz w pierwszy piątek bez spowiedzi przystąpić do Komunii... J.

10.09.2004

Podawaliście niedawno coś na temat wstąpienia do klubu ludzi żyjących w czystości seksualnej przed ślubem. Czy mogłabym poprosić o ponowne namiary- wtedy jakoś tego niezanotowałam.

Kliknij TUTAJ J.

10.09.2004

Zdarza mi się tak żę idąc do Komunii mam wątpliwości, czy jakiś grzech, który popełniłam, nie był cięzki. Staram się tęmyśl odrzucić, bo wiem że mam nadwrażliwe sumienie i drobne przewinienie wydaje mi się wielką zbrodnią. Czuje jednak, że przed najbliższą spowiedzią zapragnę wyznać to spowiednikowi, ale tę myśle też odprzucam, bo myślę sobie, że robienie czegoś z myślą, zę się będę z tego spowiadać, to grzech przeciwko Duchowi świętemu. Raz zdrarzyło mi się że przystąpiłam do komunii nie będąc pewna, czy zachowałam post eucharystyczny; czułam wtedy, że być może popełniam grzech, i na najbliższej spowiedzi wyznałam, że prawdopodobnie nie zachowałam postu eucharystycznego. Czy popełniłam wówczas grzech przeciwko Duchowi Świętemu?

Odpowiadającemu wydaje się, że przede wszystkim powinna Pani współpracować ze swoim spowiednikiem i jego pytać o tego typu sprawy. Jednak na pewno nie popełniła Pani grzechu przeciw Duchowi Świętemu. Przecież w sumie drobna sprawa jaką jest niezachowanie postu Eucharystyczmnego nie może w żadnym wypadku świadczyć o czyjejś zatwardziałości serca... J.

10.09.2004

Kiedyś chyba uparcie przeciwstawiałam się woli Boga, skarżyłam się, że ma dla nas zby wielkie wymagania, którym nie mozemy sprostać, kwestionowałam Jego dobroć, a akcentowała surowośc. Czy to grzech przeciwko Duchowi świętemu? Jeśli tak - to co mam zrobić? Czy jest możliwa taka sytuacja że ktoś sądzi że popełnił grzech przeciwko Duchowi Świętemu, ale chce iśc do spowiedzi, żałuje (a raczej chce żałować, bo żal to przecież łaska Ducha św.) ale słyszy w konfesjonale że grzech nie będzie odpuszczony? (Np. bo Duch święty odmówił łaski żalu)

Skoro dziś jest w Tobie żal, to widać nie zatwardziłaś ostatecznie swego serca, a więc nie było grzechu przeciw Duchowi Świętemu. Więcej znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J.

10.09.2004

Czy osoba, która przyjęła sakramenty: chrztu, bierzmowania, pokuty i komunii św. w Kościele Polsko-Katolickim może przejść do Kościoła Rzymsko-katolickiego? Jeżeli tak, to w jaki sposób miałoby sie to odbyć? Ta osoba chce dokonać takiego "przejścia". Jednym z powodów jest ślub, który pragnie zawrzeć w Kościele Rzym-Kat. Pragnę podkreślić, że nie ma tu żadnego przymusu ze strony innych osób.

Ze sprawą tą należy się zwrócić do proboszcza w miejscu zamieszkania osoby, która chce zostać przyjęta do Kościoła katolickiego. Powtarzanie chrztu nie będzie konieczne, bo rzymskokatolicy uznają ważność chrztu w Kościele polskokatolickim. Podobnie ma się sprawa z pozostałymi sakramentami (tyle, że Komunię i sakrament pokuty i tak przyjmuje się wiele razy). Osoba ta będzie jednak musiała być odpowiednio przygotowana przez udział w naukach. Samo przyjęcie do Kościoła katolickiego odbywa się zazwyczaj w ramach nabożeństwa... J. 

10.09.2004

Czy mogę uzyskać pewność żę nie popełniłam grzechu przeciwko Duchowi Świętemu? Jeśli mam wrażęnie że tak mogło być - jak sięprzekonać czy tak było czy nie? Jeśli wyznacznikiem jest odczuwanie lub nieodczuwanie żalu - skąd mogę wiedzieć, czy może tylko nie wydaje mi się że żałuję, możę mój żal nie jest wystarczająco szczery?

Skoro dziś szukasz pojednania z Bogiem, to możesz mieć pewność, że nie popełniłaś grzechu przeciw Duchowi. Polega on przecież na zatwardziałości serca, na wzgardzeniu Bogiem i Jego miłosierdziem... Przebaczenie grzechów zyskuje się nie tyle przez sam żal, ale dzięki Bożemu miłosierdziu. Nie zastanawiaj się, czy Twój żal jest dość dobry, ale po prostu szerze żałuj. Żal to niekoniecznie uczucie żalu. Więcej jest w nim postawy. Jeśli nie jesteś pewna, to pomocne mogą być dwa wskaźniki: fakt, że szczerze chcesz pojednania z Bogiem i mocne postanowienie poprawy. Zwłaszcza jeśli jest w Tobie ta druga postawa, to o szczerość żalu nie musisz sie martwić... J.

10.09.2004

Dlaczego św. Paweł zabrania kobietom nauczać?

Kliknij TUTAJ J.

10.09.2004

"Strach przed ludźmi ustaje, gdy odkrywamy, że nie są źli. Dzieje się tak zazwyczaj, gdy ich poznajemy, z nimi porozmawiamy. Odpowiadającemu wydaje się więc, że najlepiej będzie, jeśli po prostu z Bogiem na modlitwie też porozmawiasz. Wtedy wątpliwości zapewne będą powoli zanikały... Proś Go też o łaskę, by tak się stało..." BArdzo dziękuję za tę odpowiedź, ale problem polega na tym że już raz zaufałam pewnej osobie, a potem okazało się żę mnie oszukała. Nawet nie chciała zrobić mi krzywdy, po prostu nałogowo kłamie i zmyśla historię o sobie i nigdy nie wiadomo, czy to co mówi, jest prawdą, bo chyba po prostu lubi koloryzować rzeczywistość. Byłam pewna że ją dobrze znam, dużo rozmawiałyśmy ... Zupełnie nic nie wskazywało na to że mogłaby kłamać, zwłaszcza żę nie miała w tym chyba żadnego interesu. Problem w tym że kiedy myślę że Bogu trzeba po prostu zaufać to zastanawiam się skąd mogę wiedzieć że Bóg z jakiegoś powodu nie chce wprowadzić nas w błąd (tak jak moja "koleżanka"), przecież gdyby chciał to udałoby Mu się to bez problemu. Jak zaufać? 

Gdyby na wszystko w ludzkim życiu istniała metoda, to wysiłek, przełamywanie się, byłyby niepotrzebne. Odpowiadający proponuje modlitwę, którą znaleźć można w Mk 9, 24 "Wierzę, zaradź memu niedowiarstwu!" J. 

10.09.2004

29.08 pytałam o wartość modlitwy ale mam wrażęnie że na częśćmojego pytania nie uzyskałam odpowiedzi (albo jej nie zrozumiałam, jeśli tak to przepraszam). Chodzi o modlitwę za innych ludzi, np. jeśli modlę się o życie nienarodzonego dziecka, czy bez tej modlitwy dziecko by zginęło? 

W tym życiu raczej się nie dowiemy ile łaski otrzymał drugi człowiek dzięki naszym modlitwom. Bo życie to splot ludzkiej wolności (istniejącej oczywiście w różnych społecznych uwarunowaniach), troski Pana Boga i naszej modlitwy. Na pewno także te ostatnie mogą pozytywnie wpływac na nasz świat. Bóg daje więcej, jeśli go prosimy. Gdy tego brakuje, wiedzie nas drogą trudniejszą. (Oczywiście to raczej ogólna zasada i istnieją zapewne od niej wyjątki). Może więc chyba się zdarzyć, że dzięki naszej modlitwie Bóg podejmie nadzwyczajne środki, by kogoś uratować... Proszę jednak pamiętać, że Bóg patrzy z perspektywy wieczności. Dla Niego śmierć to początek nowego, często lepszego życia i nie można jej traktować jako czegoś najstraszniejszego, co może człowieka spotkać... Śmierć druga to coś znacznie gorszego... J. 

09.09.2004

Miałam zrobić dobry uczynek dla rodziców, i sama w mocnym postanowieniu poprawy postanowiłam, że całe niedzielę będę przebywac z rodziną, bo w tygodniu nauka i inne zajęcia. Ale miałam okazję pojechać w niedzielę na wycieczkę rowerową i miałam straszny dylemat, bo myslałam, ze dobrym uczynkiem będzie także to, że zostanę z rodzicami. Z rodzicami byłam do południa, a potem jednak pojechałam, pocieszam się tym, że ten wyjazd nie był taki od tak, bo z koleżanką i kolegą rozmawialismy także o niedzielnej Ewangelii, a potem jak przyjechałam to poszłąm jeszcze do rodziców, żeby z nimi pogadać. Ale czuję wyrzuty sumienia, że nie zosatłąm cały dzień z nimi... Ale to nie grzech ciężki?

Niezrealizownie swoich postanowień, nawet dobrych, nie jest grzechem. Tym bardziej, że wiele dobrego i tak tego dnia zrobiłaś... J.

09.09.2004

mam pytanie dot.chrztu swietego.czy ksiadz moze odmowic ochrzczenia dziecka jezeli rodzice sa tylko po slubie cywilnym?coreczka ma rok a jeszcze nie jest ochczona..:( nie ma przeszkod bysmy mogli wziac slub koscielny poza niechecia do niego mojego meza,ale co dziecko temu winne??!!nie wiem co robnbic i jak rozmawiac z ksiedzem.po kazdej rozmowie na placz mi seie zbiera bo to jak jestem przez ksiedza proboszcza mojej parafii traktowana nie miesci sie nawet w podstawowych zasadach dobrego wychowania:(prosze o pomoc.jestem bezradna.

Proboszcz nie tylko może, ale wręcz nie powinien zgadzać się na chrzest dziecka, którego rodzice nie gwarantują chrześcijańskiego wychowania. Otrzymuje ono bowiem ten sakrament niejako dzięki wierze rodziców. Skoro żyjecie w związku niesakramentalnym i to mimo braku przeszkody, to znaczy, że nie traktujecie wymogów stawianych przez wiarę poważnie. Nie dajecie więc żadnej gwarancji, że po chrześcijańsku wychowacie swoje dziecko. Więcej, zapewne będziecie je wychowywali w duchu lekceważenia zasad wiary. To bardzo twarde słowa, ale taka jest prawda. Pani też nie dałaby skarbu komuś, kto prawie na pewno by go roztrwonił. A być chrześcijaninem to nie tylko odbycie kilku ceremonii, ale przede wszystkim życie według wiary... W tej rozgrywce ruch należy do pani i jej partnera. Proboszcz ma właściwie związane ręce... J.

09.09.2004

Czy leczenie się lekami homeopatycznymi jest złe?Abo czy jest grzechem?Czy jeżeli jest się osobą wierzącą to nie powinno się używać takich leków?

Zobacz TUTAJ i ewentualnie TUTAJ J.

09.09.2004

1. czy nieświadome kłamstwo trzeba odwołać 2. czy jak kiedys temu okłamałem kogos w małoważnej rzeczy to czy musze go prtzepraszać czy wystarczy się za niego pomodlić 3.jeśli pomagam komus w nauce, odrabianiu pracy domowej i ucząć go podpowiadam mu troche to czy popełniam grzech

Takie pytania naprawdę powinno zadawać się spowiednikowi, gdyż właściwie tylko on w pewnych sprawach może do czegoś zobowiązać lub z czegoś zwolnić. Dlatego naj lepiej z nnim porozmawiać... 1. Odwoływać trzeba oszczerstwo. Jeśli jednak powtarzało się zasłyszane plotki to wypadałoby też to zrobić... 2. Skoro sprawa była mało istotna, to nie trzeba do niej po latach wracać... 3. Skoro kogoś uczysz, to naprowadzenie go na właściwą odpowiedź, a nawet zrobienie czegoś za niego, żeby pokazać jak problem rozwiazać, nie jest żadnym grzechem. J. 

09.09.2004

Pytanie o Odnowę w Duchu Świętym. Co to są grupy dzielenia? Czy jest to tzw. Spowiedź przed członkami grupy parafialnej (ale nie wszystkimi) ? 

Grupami dzielenia nazywa się małe grupy, w których można podzielić się swoimi rozumieniem jakiegoś tekstu bibliijnego, opowiadzieć o swoich doświadczeniach życia duchowego czy rodzinnego itp w zależności od tematu spotkania. Na pewno nikt nie domaga się tam publicznej spowiedzi, chyba że ktoś dobrowolnie o swoich grzechach chce opowiedzieć i wiąże się to w jakiś sposób z tematem spotkania. J.

09.09.2004

Szczesc Boze! Mialabym prosbe: poszukuje jakiejś modlitwy o rozeznenie powołania do zycia zakonnego. Serdecznie pozdrawiam zyczac wszystkiego dobrego! Z Panem Bogiem!

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

09.09.2004

Mam pytanie w sprawie dwukrotnego przyjmowania Komunii jednego dnia. Wiem, że to pytanie niedawno było i byc może "czepiam się" szczegółów ale to tak z czystej ciekawości. Chodzi o to, że często przy okazji różnych nabożeństw np. Droga Krzyzowa czy modlitwa różańcowa w październiku, po tychże nabożeństwach kapłan uczestniczącym wiernym rozdaje Eucharystię. Moje pytanie jest takie - jeżeli najpierw jest takie nabożeństwo, a po nim Msza Święta to teoretycznie można przyjąć Eucharystię dwukrotnie (po nabożeństwie i w trakcie Mszy Św.), a jeżeli jest na odwrót? najpierw Msza Święta a potem nabożeństwo to czy również? wtedy bowiem w drugim przypadku nie jesteśmy na Mszy Św. tylko np. na Drodze Krzyzowej. Nie chodzi mi w tym pytaniu o nadużywanie łaski płynącej z Eucharystii tylko jestem po prostu ciekawa jak ta sprawa wygląda oficjalnie z punktu widzenia KOścioła. Bóg Zapłać za odpowiedź.

Przepisy dotyczące dwukrotnego przyjmowania Komunii są wyraźne: za drugim razem trzeba uczestniczyć w całej Mszy. J.

09.09.2004

(...) a wszystko prowadzi ku zbawieniu wybranych. (Tomasz a Kempis)Nie rozumiem, czy tylko wybrani będą zbawieni? I co znaczy "zakon" w liście ś. Pawła do Rzymian. I jak rozumieć, że usprawiedliwieni jesteśmy przez wiarę? nie liczą się zasługi, uczynki, tylko wiara? 

1. Mówiąc o wybranych autorzy Pisma Świętego chcą nam uświadomić, że wiara nie jest jedynie zasługą człowieka. Gdyby Bóg nas nie wybrał, sami nie bylibyśmy zdolni zbliżyć się do Niego. Dlatego nie powinniśmy osądzać tych, którzy (jeszcze) nie wierzą. Nie wiemy bowiem, ile otrzymali... Pismo uczy jednak, że Jezus umarł "za wszystkich" (np. 1 Tm 2,5-6 Albowiem jeden jest Bóg, jeden też pośrednik między Bogiem a ludźmi, człowiek, Chrystus Jezus, który wydał siebie samego na okup za wszystkich jako świadectwo we właściwym czasie). 2. "Zakon" to inaczej prawo. Ewentualnie znaczy też "testament" (Stary Zakon to Stary Testament"). Widać używasz dość starego tlumaczenia Biblii... 3. Wiara działa przez czyny. Powinna się wyrażać w dobrym życiu. Tyle że same czyny nie mogłyby nas zbawić. Gdyby nie zbawcza śmierć Jezusa, w którego wierzymy, nie moglibyśmy osiągnąć życia wiecznego. Nawet, gdybyśmy byli bliscy doskonałości. Bo przecież bliscy to nie to samo, co rzeczywiście doskonali. Wszyscy w jakiejś mierze jesteśmy grzesznikami... J.

09.09.2004

Od jakiegoś czasu zastanawia mnie fakt zanoszenia modlitw, próśb do świętych... Proszę o wyjaśnienie, jaki jest tego cel - jaki jest sens proszenia o wstawiennictwo świętych, skoro nasze prośby możemy przedstawić bezpośrednio Jezusowi? Skoro święci są niejako "wokół" Niego, to... mam taki mały mętlik... PS. Bardzo proszę o przesłanie odpowiedzi również mailem...

Oczywiście prośby można przedstawiać samemu Bogu. W życiu codziennym często się jednak zdarza, że prosimy o wstawiennictwo także naszych bliskich, znajomych, a nawet tych, których nie znamy prawie wcale (np. na czacie). Podobnie możemy poprosić świętych. Ich wstawiennictwo jest czymś ważnym bo przecież są blisko Boga i wiedzą, czy spełnienie naszej prośby przyniesie nam rzeczywiście pożytek. Przy okazji zyskujemy świadomość, że do Boga nie idziemy sami, ale w towarzystkie innych ludzi, także tych, którzy już oglądają Go twarzą w twarz... J.

09.09.2004

Kiedy mówi się, że ktoś jest rzeczywiście powołany do życia zakonnego, czym to się charakteryzuje? A co kiedy się stoi na rozstaju dróg? Z jednej strony chce się Bogu oddać wszystko, wyrzeczenia nawet potrafią sparawiać radość, a z drugiej strony jest osoba - owy ktoś? Czy może najpierw poznać tę osobę, czy od razu z góry zakładać, że idzie sie do zakonu? 

Trudno w takich sytuacjach cokolwiek radzić. Jeśli jednak powołanie jest prawdziwe, to pogłębienie znajomości z ową osobą tego nie zmieni. Tylko trzeba uważać aby jej nie skrzywdzić. Nie byłoby w porządku kogoś w sobie rozkochać, a potem porzucać... Miłość to przecież także odpowiedzialność za drugiego... J.

09.09.2004

Cytat z odpowiedzi z dn. 29.08.2004 Co do prawdy Pisma Świętego... Na jakiej podstawie ktoś dziś twierdzi, że jakieś wydarzenie biblijne nie miało miejsca? Najczęściej argument sprowadza się do zdania: "bo to nie mieści mi się w głowie". Trudna jest nasza wiara a chciałbym wiedzieć w co wierzę. Lb 31 1,18 Rzekł Pan do Mojżesza: 2 Pomścij Izraelitów na Madianitach 7 Według rozkazu, jaki otrzymał Mojżesz od Pana, wyruszyli przeciw Madianitom i pozabijali wszystkich mężczyzn. 14 I rozgniewał się Mojżesz na dowódców wojska, 15 Rzekł do nich: Jakże mogliście zostawić przy życiu wszystkie kobiety? 17 Zabijecie więc spośród dzieci wszystkich chłopców, a spośród kobiet te, które już obcowały z mężczyzną.... Czy Madianici zabijali Izraelitów? W czym im tak zagrażali, czy to tak słaby naród że tak łatwo im ulegał? Przecież Wcześniej Pan nakazał Izraelitom poprzez Mojżesza 5 Nie zabijaj. Czy to jest możliwe, że Pan jednak każe zabijać, nakłania do zbrodni? Przecież to niemożliwe, żeby to było z polecenia Pana. Do czego w takim razie nakłaniał by szatan, czy żeby pozostawić ich przy życiu? Czy dzisiaj Mojżesz odpowiadałby za nakłanianie do czystek etnicznych? Jeśli nawet wyniszczyli ich z pobudek religijnych, to czy to nie z chciwości zabrali im wszystko co do nich należało? Nie wyspowiadali się z tego, ani nie mieli wyrzutów sumienia więc czy dosięgnął ich ogień piekielny? Teść i żona Mojżesza też była z tego nieszczęsnego narodu, czy więc ich też musieli zabić? A przecież sam się z nimi zadawał, więc co, jest bez winy? Dziwna logika, karać śmiercią innych za swoje grzechy. Chrystus złożył ofiarę za wszystkich ludzi Z SIEBIE, za nasze grzechy, aby nas odkupić. Dz. 5 1,11 Ananiasz i Safira. Ananiasz złożył ofiarę, część ze sprzedaży majątku. Nie mówi on, ani jego żona, że chce oddać wszystko. Może myślał, że tak też można. więc chyba nie kłamie. W każdym razie nie mówią fałszywego świadectwa przeciw bliźniemu ...Na czym polega więc jego grzech? Dlaczego pogrzebano ich natychmiast po śmierci, tak, jakby chciano ukryć jakaś zbrodnię? Czy jest możliwe, że Piotr nie przestrzega prawa lub zwyczaju, że pogrzeb powinien być po zachodzie słońca? A jeśli to było tylko omdlenie? Dlaczego nikt nie starał się im pomóc, uzdrowić? Skąd ta bezwzględność, przecież to nie byli źli ludzie, tylko cyt. dali się zwieść szatanowi. Przecież Chrystus pomagał zwyciężyć zło. Co więc ich zabiło? Chrystus uczył miłości, uzdrawiał, dawał nadzieję, czy tak miało wyglądać naśladownictwo? Czy była podjęta próba jakiejś rehabilitacji tej pary? Czy jest tu popełniony niegodziwy uczynek chciwości i z której strony? Czy Piotr też nie miał jakiejś chwili zwątpienia (czy nie zaparł się Chrystusa?) i czy jemu nie wybaczono? Dlaczego, zamiast uczyć miłosierdzia, próbować sobie zjednać ludzi, zastraszano? A przecież od czasów Abrahama miało nie być ofiar z ludzi. Bardzo proszę o interpretację tych dwóch zdarzeń. 

1. Zobacz TUTAJ 2. Proszę dokłądnie jeszcze raz przeczytać cały tekst: Dz 5, 1-6 Ale pewien człowiek, imieniem Ananiasz, z żoną swoją Safirą, sprzedał posiadłość i za wiedzą żony odłożył sobie część zapłaty, a pewną część przyniósł i złożył u stóp Apostołów. Ananiaszu - powiedział Piotr - dlaczego szatan zawładnął twym sercem, że skłamałeś Duchowi Świętemu i odłożyłeś sobie część zapłaty za ziemię?Czy przed sprzedażą nie była twoją własnością, a po sprzedaniu czyż nie mogłeś rozporządzić tym, coś za nią otrzymał? Jakże mogłeś dopuścić myśl o takim uczynku? Nie ludziom skłamałeś, lecz Bogu. Słysząc te słowa Ananiasz padł martwy. A wszystkich, którzy tego słuchali, ogarnął wielki strach. Młodsi mężczyźni wstali, owinęli go, wynieśli i pogrzebali. Piotr wyraźnie stwierdza, że Ananiasz mógł dysponować swoimi pieniędzmi. Zarówno przed jak i po sprzedaży. Na pewno nic by się nie stało, gdyby dał Apostołom tylko część majątku. Jednak - jak napisano - skłamał. Na czym mogło więc polegać jego kłamstwo? Otóż wbrew temu co powiedziałeś, zapewne zadeklarował, że złożył wszystko. Tego właśnie dotyczy zarzut Piotra, a nie faktu, że nie oddał im wszystkich pieniędzy... Co do pogrzebu... W dawnych czasach a i dziś w wielu kręgach kulturowych, z pogrzebem nie czeka się kilka dni. W gorącym klimacie ciałą szybsko się zaczynają rozkładać. A takie zwłoki są bardzo niebezpieczne dla żywych... J.

08.09.2004

24 sierpnia anonimowy internauta napisał że znalazł pracę i nie może w tygodniu chodzić na Mszę. Czy może być tak że jego modlitwy mógł wysłuchać Szatan a nie Bóg. I Szatan go chciał w ten sposób upokorzyć widząc jak ta osoba jest pobożna i która przybliża się do Boga a nie do Niego (tzn. Szatana). Dzisiaj wyjątkowo nie podam imienia ani e-maila, bo nie wiem czy przypadkiem tego pytania nie zadał mój znajomy kolega. I nie chcę żeby się na mnie obraził. 

Tak jak drzewo poznaje się po owocach, tak też jest z działaniem Bożym. Skoro ów człowiek znalazł możliwość zarobkowania uczciwą pracą, to nie ma powodu by widzieć w tym dzieło szatańskie. Nie zmienia tego fakt, że ów człowiek nie może teraz w tygodniu chodzić do Kościoła. Bo nie jest to przecież grzechem... J.

08.09.2004

Proszę o odpowiedź. Jakie warunki musi spełnić osoba dorosła ażeby mogła przystąpić do Bierzmowania. Syn mój poznał dziewczynę z którą chce zawrzeć związek małżeński lecz ona nie była bierzmowana. Wyraża ona chęć przyjęcia Sakramentu Bierzmowania i chce zawrzeć katolicki związek małżeński. Syn spełnia warunki zawarcia katolickiego związku

W tej kwestii należy się zgłosić do kancelarii parafialnej (najlepiej) swojej parafii. Dziewczyna będzie musiała chodzić na odpowiednie nauki, a potem, jeśli zechce, przyjmie sakrament bierzmowania. Czas i miejsce będą zależały od okoliczności... Żadnych innych warunków, prócz szeroko rozumianego przygotowania i dobrej woli Kościół nie stawia. J.

08.09.2004

Do pytania od Zdezorientowanej z 25.08. 2004 Diabeł jest "ojcem kłamstwa" ale czy kłamnie również wtedy gdy mowi w Imię Matki Bożej czy Trojcy świetej? Kiedy, jak, gdzie i kto ustalił dogmat o nieomylności papieza? Skąd mamy pewnosc ze postanowienia II Soboru Watykąńskiego są słuszne? 

1. Proszę wybaczyć, ale diabeł nie może mówić w imieniu Boga czy świętych. Czy oni wzięliby sobie takiego rzecznika? 2. Dogmat o nieomylności papieża został sformułowany podczas Soboru Watykańskiego I (pierwszego). Wyjaśnienie kwestii nieomylności Koscioła (i papieża) znajdziesz TUTAJ 3. Wyjaśnienie tej kwestii znajdziesz w artykule poleconym w punkcie 2. Skoro bowiem papież uchwały soboru zatwierdził, to należy je traktować poważnie. Oczywiście nie znaczy to, że orzeczenia ostatniego soboru są nieomylne. Sobór nie wprowadzał bowiem żadnego nowego dogmatu. Jedynie przypomniał stare zasady, o których niektórzy już zapomnieli. Zajął się za to kościelną praktyką, by lepiej dostosować ją do zmieniającego się świata. Niektórzy dziś mylą ją z niezmiennymi zasadami wiary i morlaności, ale to już inna rzecz... J.

07.09.2004

Bardzo dziękuję za odpowiedź na moje ostatnie pytanie. Dzięki za pomoc. Podziwiam Pana J. za wytrwałość i cierpliwość. Dlaczego w odpowiedzi na jedno pytanie napisaliście że człowiek jest wolny i Bóg do niczego człowieka w żaden sposób nie zmusza. W Radiu Maryja wieczorami podczas modlitw dzieci dzwoni dziewczynka / dziewczyna i to od dłuższego czasu że jest już znana zakonnikom z Radia. I raz jeden ksiądz powiedział takie zdanie: „JAKIE TO SZCZĘŚCIE ŻE BÓG POSŁUGUJE SIĘ TAKIMI LUDŹMI JAK MAGDA”. A kaciJezusa ? To jest niemożliwe że Bóg ich nie zmusił do ich czynu. Przecież byli świadkami bezpośrednimi i pośrednimi tych wszystkich cudów. Logiczne jest że Bóg uczynił nieustępliwymi serca tych wszystkich ludzi. 

Bóg ma swoje plany, ale człowiek jest wolny i może je przekreślać. Przecież Bożym planem jest, aby ludzie czcili tylko Jego, nie zasłaniali się nim do załatwiania swoich brudnych spraw, odpoczywali w niedzielę, szanowali rodziców, nie zabijali, nie cudzołóżyli, nie kradli, nie oczerniali, nie pożądali. A mimo to wszystkich tych czynów się dopuszczają. Czyżby Bóg przeczył samemu sobie? Z jednej strony wymagał świętości, a z drugiej zmuszał do grzechu? J.

07.09.2004

Czy całowanie się jest grzechem???

Zobacz TUTAJ J.

07.09.2004

Czy kapłan może "improwizować" podczas Modlitwy Eucharystycznej, tzn. czy może ułożyć własną Modlitwę Eucharystyczną z zachowaniem (oczywiście) jej najważniejszych elementów?

Przepisy liturgiczne zabraniają takich improwizacji. W OWMR (23-24) napisano: Aby celebracja pełniej odpowiadała przepisom oraz duchowi świętej liturgii i by wzrastała jej duszpasterska skuteczność, w tym Ogólnym wprowadzeniu oraz w Obrzędach Mszy świętej przewidziane są pewne akomodacje i przystosowania. Najczęściej przystosowania te polegają na doborze pewnych obrzędów i tekstów, to znaczy śpiewów, czytań, modlitw, zachęt i gestów, bardziej odpowiadających potrzebom, przygotowaniu i sposobowi myślenia uczestników. Dobór ten jest pozostawiony kapłanowi celebrującemu. Kapłan jednak winien pamiętać, że jest sługą świętej liturgii i że nie wolno mu na własną rękę w celebracji Mszy świętej niczego dodawać, opuszczać ani zmieniać . J. 

07.09.2004

To jest bez sensu...dlaczego księża ,ktorzy powinni dawać przykład i naśladować Jezusa..zamiast tak robis..to działaja wrecz przeciwnie. Wyprawiaja rozne rzeczy..maja dizeci, graja w kasynach, rozbijaja sie samochodami itd. i naprawde to nie jest rzadkość..więc..o co chodzi??i jeszcze jedno pytanko..dlaczego mamy chodzić do spowiedzi?? czy dlatego że tak jest gdzies zapisane..a jeśli ktoś wykona rachunek sumienia samotnie..wyspowiada sie w modlitwie i bardzo tych grzechów załuje..to pan Bóg chyba traktuje to tak samo prawda..więc to też jest spowiedż..też żal za grzechy..no i skoro pan Bóg jest taki milosierny to nie potrzebuję pozwolenia ksiedza na pojście do komunii bo przecież pan Bóg i tak mi wybaczy..wiec...

1. Odpowiadający radzi, byś przypomniała sobie wszystkich księży których znasz osobiście i byś potem odpowiedziała sobie z ręką na sercu na pytanie, o którym z nich możesz powiedzieć rzeczy, o których napisałaś. Niech Twoje widzeni świata opiera się na faktach, a nie ludzkim gadaniu... 2. Pan Bóg, któremu - jak piszesz - bardzo ufasz, przez swojego Syna, Jezusa Chrystusa, polecił, by Kościół odpuszczał i zatrzymywał grzechy (J 20, 23). Musisz więc zdecydować, czy chcesz sie kierować własnymi wyobrażeniami o Bogu i stawianych przez Niego wymaganiach, czy tym, co rzeczywiście jest Jego wolą... J. 

07.09.2004

Czy w małżeństwie przezywanie orgazmu, pieszczot bez współżycia jest grzechem? Myślę tu o dniach płodnych, kiedy jest możliwość zajścia w ciążę. Nie podaję swojego e-maila, ponieważ jest to dla mnie krępujące pytanie. 

Przeżywanie orgazmu poza normalnym stosunkiem płciowym jest w małżeństwie grzechem. Wynika bowiem z praktyk zmierzających do uczynienia stosunku niepłodnym (podobnie jak stosowanie środów antykoncepcyjnych). Kościół natomiast jako moralnie dobre uważa tylko takie współżycie, które nie wyklucza możliwości poczęcia. Choćby nawet sam stosunek z naturalnych przyczyn nie prowadził do poczęcia (niepłodne dni kobiety, niepłodność spowodowana wiekiem, chorobą itp)... J.

07.09.2004

Dziękuję za odpowiedzi na moje pytania. Czy mogłabym prosić o praktyczne wskazówki jak dążyć do chrześcijańskiej i ogólnoludzkiej dojrzałości (harmonizując wszystkie sfery życia)? I jak odnaleźć Boga - nie tylko w głębi własnego serca, w milczeniu i medytacji - patrząc na ten świat, który powoduje we mnie rozbicie?

Najlepiej zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

07.09.2004

Szczęść Boże Poszukuję słów piosenki i nut do niej śpiewanej przez górali Ojcu Świętemu podczas Mszy Świętej przy Wielkiej Krokwi. Gdzie mogę znależć ? 

Nutami niestety nie dysponujemy, ale melodia jest dość znana. Słowa znajdziesz między innymi TUTAJ J.

07.09.2004

Co należy zrobić ze starym, popękanym różańcem, albo kawałkami różańca? Nie wypada ich przecież wyrzucać na śmietnik.

Z przedmiotami poświęconymi należy robić to samo, co z ciałem zmarłego człowieka. Można je spalić albo zakopać, choćby na grobie kogoś bliskiego... J.

07.09.2004

czy jest swieta lub blogoslawiona renata czy mozna sobie te imie wziac na bierzmowanie prosze o szybka odpowiedz

Zobacz TUTAJ J.

07.09.2004

Czy JEzus mówiąc łotrowi na krzyżu że dziś będzie z Nim w raju nie miał na myśłi nieba, tylko "raj sprawiedliwych" (tak gdzieś przeczytałam)? Co to jest "raj sprawiedliwych, jest na to jakaś definicja? Z góry dziękuje za odpowiedź.

Zobacz TUTAJ J.

07.09.2004

1.Czy jako przeproszenie za wszystkie grzechy kłamastwa kradzieze wystarczy do danej odoby powiedziec "przepraszam za wszystko"? 2. Czy za grzechy popełnione wzgledem rodziców wystarczy przeprosic tylko jednego rodzica?

1. Za kradzież i oszczerstwo można jedynie przeprosić, jeśli zgadza się na to poszkodowany. Jeśli rzecz dotyczy rodziców, to na pewno tyle wystarczy. 2. Najlepiej przeprosić obydwoje. J. 

06.09.2004

Jezus prosił siostrę Faustynę o modlitwęza grzeszników, aby ich uchronić od potępienia. Czy to znaczy żę Bóg potrzebuje pomocy człwoeika? A jak człowiek zawiedzie - to dusze będą potępione?

Kliknij TUTAJ J.

06.09.2004

Do mojego pytania z 25.08 ("Tak się zastanawiam..."). Jeśłi ktoś jest przekonany że ma rację to nie powinien swoich poglądów zmieniać? Ale przecież każdy gorliwy katolik, muzułmanin czy buddysta jest przekonany, żę ma rację! A prawda jest tylko jedna i chyba nie opiera się na ludzkim przkonaniu. Pytanie brzmi: czemu Bóg stawia nas wobec takiego trudnego wyboru? Co to za wolność wyboru jeśłi wybieramy "po omacku", będąc takimi omylnymi stworzeniami.

Wybór wiary nie jest wcale taki trudny. Jezus jako jedyny udowodnił swoje roszczenia zmartwychwstając. Powiedzieli nam o tym świadkowie, którzy za tę prawdę oddali życie. A przecież początkowo i im wydawało się to niemożliwe. Ich działalność była potwierdzana licznymi cudami i znakami jakich dokonywali... Czy rzeczywiście należy ich traktować jak oszustów? J. 

06.09.2004

Czy jeśli kiedyś ktoś sklonuje człowieka, czy będzie on miał duszę?

Zobacz TUTAJ 
06.09.2004

Wiele się mówi o zaufaniu Bogu, o tym, że On nas chroni, a przecież ciągle zdarzają się nam nieszczęscia. Mogę sobie wyobrazić np. osobę, która jest przez kogoś napadana i która gorąco modli siędo Boga by jej pomógł. Bóg jednak jej nioe chroni chociaż ona go błaga. Jak Mu ufać?

Kliknij TUTAJ Dodajmy: wielu przykrych sytuacji można uniknąć, jeśli człowiek sam coś w tym kierunku zrobi. Raczej trudno uniknąć osoby, ale z ciągłymi napaściami już można coś zrobić. Inaczej człowie jest podobny tcohę do tego człowieka z kawału, który wierząc w Bożą Opatrzność nie skorzystał z okazji, jakie mu stwarzało samo życie, nie widząc w tym Bożego działania... J.

06.09.2004

Szczęść Bożę! Proboszcz w mojej parafii za każdym razem kiedy przyjmuję Komunię Św.dotyka mnie palcami albo w usta albo w język, wiem, że wiele osób też się na to skarży. Mówiłam już raz innemu księdzu na kolędzie o tym,ale nic się nie zmieniło. Idę pod koniec do Komuni,bo starsze osoby się wcześnie zrywają. Zamiast myśleć o Panu denerwuję się czy znowu mnie dotknie i boję się chorób, bo nie wszyscy są zdrowi czasem nawet mogą przecież nie wiedzieć o swoich chorobach? Moja sąsiadka mówi, że truchleje, żeby jej szczęka nie wypadła. Może to śmieszne ale nieprzyjemne. Co robić?

Najlepiej byłoby porozmawiać z proboszczem. Może trzeba nieco bardziej wystawiać język...

06.09.2004

Czy to jest grzech pożądania rzeczy, jeśli ja na widok rzeczy, które siostra w ramach porzadkowania szafy , odlożyła na bok, a ja zapragnęłam je mieć i pragnęłam, aby potwierdzilo sie to, że ona ich nie chce. lecz jeśli okazałoby sie, ze siostra nie chce tych rzeczy wydac, to starałabym sie zwalczyc moje pragnienie posiadania tych ciuszków. łączę pozdrowienia i dziękuję za odpowiedż.

Skoro tak stawiasz sprawę i nie chciałabyś rzeczy siostry wbrew jej woli, to trudno mówić o niewłaściwym pożądaniu. W katechizmie tak o sprawie napisano (2535-2540): Pożądanie zmysłowe skłania nas do pragnienia rzeczy przyjemnych, których nie posiadamy, czyli do pragnienia jedzenia, gdy jesteśmy głodni, czy ogrzania się, gdy jest nam zimno. Pragnienia te same w sobie są dobre, często jednak nie zachowują rozumnej miary i skłaniają nas do niesłusznego pożądania czegoś, co jest własnością drugiej osoby lub jej się należy. Dziesiąte przykazanie zakazuje chciwości i pragnienia przywłaszczania sobie bez umiaru dóbr ziemskich; zabrania nieumiarkowanej zachłanności, zrodzonej z pozbawionej miary żądzy bogactw i ich potęgi. Zakazuje także pragnienia popełniania niesprawiedliwości, jaka mogłaby przynieść szkodę bliźniemu w jego dobrach doczesnych: Kiedy Prawo mówi: "Nie będziesz pożądał", to - innymi słowy - każe nam oddalić nasze pragnienia od tego wszystkiego, co do nas nie należy. Pragnienie posiadania dóbr bliźniego jest bowiem tak wielkie, nieograniczone i nigdy nie nasycone, że zostało napisane: "Kto kocha się w pieniądzach, pieniądzem się nie nasyci" (Koh 5, 9). Nie jest wykroczeniem przeciw temu przykazaniu pragnienie otrzymania rzeczy, które należą do bliźniego, jeśli jest to możliwe w sposób sprawiedliwy. Tradycyjna katecheza wskazuje z realizmem na "tych, którzy najwięcej powinni walczyć ze swymi przestępczymi pożądliwościami" i których trzeba zatem "najbardziej zachęcać do zachowywania tego przykazania": Są to... handlarze, którzy pragną niedostatku towarów lub ich drożyzny, którzy widzą z przykrością, że nie tylko oni kupują i sprzedają. Mogliby wtedy sprzedawać drożej, a taniej kupować. Należą do nich także ci, którzy pragnęliby, by ich bliźni żyli w biedzie, aby sami sprzedając im lub kupując od nich, mogli zarabiać... Należą do nich lekarze, pragnący, by ludzie chorowali, i prawnicy, oczekujący wielu ważnych spraw i procesów sądowych. Dziesiąte przykazanie żąda usunięcia zazdrości z serca ludzkiego. Gdy prorok Natan chciał skłonić króla Dawida do skruchy, opowiedział mu historię o biedaku mającym tylko jedną owieczkę, którą traktował jak własną córkę, i o bogaczu, który, mimo iż miał wiele bydła, zazdrościł tamtemu i w końcu zabrał mu jego owieczkę. Zazdrość może prowadzić do najgorszych występków. To przez zawiść diabła śmierć weszła na świat (Mdr 2, 24): Walczymy ze sobą nawzajem i to właśnie zazdrość podburza jednych przeciw drugim... Jeżeli wszyscy będą z taką zawziętością rozszarpywać Ciało Chrystusa, do czego dojdziemy? Osłabiamy Ciało Chrystusa... Głosimy, iż jesteśmy członkami tego samego organizmu, a pożeramy się nawzajem niczym dzikie zwierzęta 257 . Zazdrość jest wadą główną. Oznacza ona smutek doznawany z powodu dobra drugiego człowieka i nadmierne pragnienie przywłaszczenia go sobie, nawet w sposób niewłaściwy. Zazdrość jest grzechem śmiertelnym, gdy życzy bliźniemu poważnego zła: Święty Augustyn widział w zazdrości "grzech diabelski" w pełnym znaczeniu tego słowa. "Z zazdrości rodzą się nienawiść, obmowa, oszczerstwo, radość z nieszczęścia bliźniego i przykrość z jego powodzenia". 2540 Zazdrość jest jedną z form smutku, a zatem odrzuceniem miłości; ochrzczony powinien zwalczać ją życzliwością. Zazdrość często pochodzi z pychy; ochrzczony powinien starać się żyć w pokorze. Chcielibyście, by w was widziano Boga uwielbionego? Tak więc radujcie się z postępów waszego brata, a wtedy w was będzie Bóg uwielbiony. Bóg będzie pochwalony - jak powiedzą - przez to, że Jego sługa potrafił zwyciężyć zazdrość, radując się z powodu zasług innych. Przy okazji... Czy coś stoi na przeszkodzie, by od czasu do czasu siostra Ci jakieś rzeczy pożyczyła? J.

06.09.2004

ok. kilku miesiecy temu jak chodziłem po zakupy (dla mich rodziców) i nie oddawałem reszty albo częsci reszty z zakupów i teraz sie chyba nawróciłem i juz tak nie robie i czy jako zadośćuczynienie wystarczy słowo"przepraszam"

Musisz to ustalić ze swoimi rodzicami, ale najprawdopodobniej tak. Tym bardziej, że kiedy się mieszka w jednym gospodarstwie większość rzeczy i tak jest wspólna... J.

06.09.2004

Czy jak kiedys chciałem sprzedac telefon i dałem go facetowi a on żeby go chyba sprawdzic złozył karte sim do telefonu i ją tam zostawił (juz jej nie mam). czy jako zadośćuczynienie moge przeznaczys jej równowartość na tace w kosciele albo inny pobożny, charytatywny cel.

Takie rzeczy ustala się ze spowiednikiem, ale to sensowny sposób zadośćuczynienia... Tyle że w Twoim przypadku trudno mówić o winie. Odpowiadający ma wrażenie (jasno tego nie piszesz), że tej osoby nie znałeś... J.

06.09.2004

Witam serdecznie ! Mam następujące pytanie - czy można zmienić jedno z rodziców chrzestnych, jeśli tak to na jakich zasadach. Wybraliśmy wraz z żoną matkę chrzestną dla naszego dziecka 3 lata temu ale bardzo żałujemy tego wybaoru. Proszę o poradę i odpowiedź. 

Skoro ktoś już tym rodzicem chrzestnym został, to zmienić go nie można. Tak jak rodzic naturalny nie zmieni faktu, że nim jest. Można oczywiście zawsze prosić o pomoc w chrześcijańskim wychowaniu dziecka kogo innego... J.

06.09.2004

Jak jakis człowiek jeżeli chwali się swoją wiarą, prowadzi wtym kierunku autareklamę, wykorzystuje wiarę do własnych potrzeb żeby np. ją ludzie lubili czy np. chodzi na Odnowę w Duchu św. (chodzi o młodą osobę ok. 30-stki) też tylko po to by zyskać aprobatę ale nie pracuje nad sobą i niszczy innych ludzi za plecami to jak ona wygląda w obliczu Boga czy może podpierać się tym że chodzi na Odnowę to już wszystko jej wolno łącznie z nieodróżnianiem dobra od zła. Gdzie znalazłabym artykóły na wytłumaczenie tego zjawiska? 

Możesz przeczytać sobie Mt 7, 15-27 i 1 J 3. J.

06.09.2004

W 1935 r.w Egipcie znaleziono papirus z 18 rozdziałem Ewangeli św. Jana. Eksperci po badaniach stwierdzili że papirus ten napisano w latach 140 - 150 . Jakie badania przeprowadzili uczeni, „odkrywając” (tzn. określając) wiek tego papirusu? Labolatoryjne? Jeżeli tak to jakie??

Chodzi zapewne o tzw. papirus Rylandsa, zawierajacy pięć wierszt tego rozdziału Ewangelii Jana: 18, 31-33. 37-38. Wyniki badań zostały zapewne opublikowane w jakimś specjalistycznym piśmie i nie są nam znane. Informacje o tym i innych starożytnych tekstach Nowego Testamentu znajdziesz TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/szukajacym_drogi/007.php"
TUTAJ i TUTAJ J.

05.09.2004

Czy osoba będąca w sekcie ma ekskomunikę ? Jeśli ma to czy może ona uczestniczyć w spotkaniach z Katolikami jak np. Wigilia? 

Jeśli ktoś nigdy (przez chrzest albo w wypadku już ochrzczonych inną formę) nie został do Kościoła katolickiego przyjęty, to nie może zostać z niego ekskomunikowany. Jeśli był katolikiem, a porzucił wiarę, wtedy podlega karze ekskomuniki. Nie może on w Kościele katolickim przystępować do sakramentów. Może jednak spotykać się z katolikami, także na jakichś bardziej uroczystych spotkaniach... J.

05.09.2004

czy mam grzech jeżeli widzę że ekspedientka pracuje w sklepie ? Nie umiem upomnieeć obcego człowiek a błagam o natychmiastową odpowiedż

Wiolka, a dlaczego Ty miałabyś mieć grzech, jeśli ekspedientka pracuje w sklepie? Jako udział w grzechu cudzym? Skoro jest dla Ciebie osobą obcą, to nawet nie wypada, żebyś akurat Ty zwracała jej uwagę. Nie znasz bowiem jej sytuacji. Praca w niedzielę nie jest grzechem na tyle wielkim, by obce osoby musiały upowinać osobiście tych, którzy go popełniają... J.

05.09.2004

Czy wiara w szczególną opieke miłość Maryi do narodu Polskiego nie jest rochę naciągana? Czy MAryja nie kocha wszystkich tak samo?

Maryja do wszystkich ludzi ma zapewne stosunek podobny. Wielkie je objawnienia nie miały przecież miejsca w Polsce. Tyle, że Polacy (oczywiście uogólniając) szczególnie mocno czują się przez nią kochani. Nie ma chyba nic złego, jeśli któreś dziecko wierzy w szczególną miłość swojej mamy do siebie nawet wtedy, gdy obiektywnie rzecz biorąc matka kocha wszystkie swoje dzieci tak samo... J. 

05.09.2004

Czy Izraelici rzeczywiście przeszli przez morze czerwone, a ze skały wypłynęła woda (itp) ? Jeśli nie - czy autorzy biblijni kłamali?

Skoro te pamiętne wydarzenia stały się dla Izraelitów podstawą wiary w jedynego Boga, to nie ma chyba podstaw by sądzić, że były to historie zmyślone. Przekaz ustny mógł coś wyolbrzymić czy wyidealizować, ale nie mógł być zupełną fikcją... J. 

05.09.2004

Tracę wiarę... Wszystko to w co wierzyłam zaczyna wydawać mi sie zwykła iluzją... Bóg milczy kiedy Go wzywam... Jak sobie z tym poradzić?

Przy tak postawionym pytaniu odpowiadającemu trudno dociec przyczyn takiego stanu rzeczy. Nie wie, czy jest to "noc zmysłów" o której piszą mistycy, czy zniechęcenie wywołane nieumiejętnością sprostania przykazaniom; czy kryzys ma naturę bardziej ogólną, czy jest wywołany niespełnieniem przez Boga jakiejś prośby. Najlepiej by było, gdybyś z kimś o tym problemie porozmawiała. Jeśli jednak cokolwiek można radzić, to: 1. Mimo wszystko nie zaprzestawaj się modlić. Nie czekaj jednak, że Bóg będzie się stawiał na Twoje wezwanie, że spełni jakieś Twoje prośby. Raczej z ufnością Mu się polecaj. Bo On nie jest po to, żeby spełniać Twoje oczekiwania. Jeśli to robi to tylko przez swoją łaskawość. 2. Postaraj się przemyśleć dlaczego do tej pory wierzyłaś w Boga, skąd czerpałaś swą pewność. Jeśli dojdzesz do wnioku, że Twoja wiara nie była poparta argumentami rozumu, to ich poszukaj. Spróbuj też odkryć, czy Twoje odczucia utraty wiary nie są związane z jakąś konkretną sprawą, konkretną sytuacją i ten problem staraj się przede wszytskim rozwiązać. J.

05.09.2004

Słuchałam ostatnio jęków osoby chorej (której ja nie mogłam pomóc), która wciąż powtarzała :"Jezu, ulituj się nade mną". Każdy człwoeik by się wzruszył... A czemu dobry Bóg milczał i jej nie pomógł?

Kliknij TUTAJ J.

05.09.2004

Przeczytałam to, co napisaliście o Wniebowzięciu NMP, rozumiem, że ludzi Kościoła w to wierzyli, ale czy wszystko to, w co wierzą ludzie Kościoła od razu staje się dogmatem? Sądziłam że to papież ustala, w co wierzą wyznawcy a nie odwrotnie. Czy ktoś widział Maryję w momencie jej wniebowzięcia?

Chodzi o to, że we wniebowzięcie Maryi Kościół wierzył od bardzo dawna. Papież tę wiarę przy ogłaszaniu dogmatu wziął pod uwagę. Bo to Kościół w pierwszym rzędzie jest nieomylny. To jemu (nie samemu tylko papieżowi) Jezus pomaga trwać w niezachwianej wierze. W Katechizmie tak o tym napisano (889): Dla zachowania Kościoła w czystości wiary przekazanej przez Apostołów, sam Chrystus, który jest prawdą, zechciał udzielić swojemu Kościołowi uczestnictwa w swojej nieomylności. Przez "nadprzyrodzony zmysł wiary" Lud Boży "trwa niezachwianie w wierze" pod przewodnictwem żywego Urzędu Nauczycielskiego Kościoła J. 

04.09.2004

Mam pytanie gdzie mozna znaleźć w internecie regułkę wypowiadaną podczas spowiedzi.

Zobacz np. TUTAJ J.

04.09.2004

W jednym z kościołów ksiądz w Modlitwie Pańskiej modli się i nie dopuść abyśmy ulegli pokusie. Co na to przedstawiciele Koścoła?

Sprawę kilka razy już wyjaśnialiśmy. Otóż w greckim teksię Nowego Testamentu występuje zwrot, który najlepiej dziś tłumaczyć zgodnie z tym, jak modli się ów ksiądz. Dziś, bo język jest czymś żywym, a nasze tłumaczenie Modlitwy Pańskiej pochodzi z dość odleglych czasów. Zapewne wtedy nie sugerowało, że Bóg może człowieka kusić. Jednak żeby nie robić zamieszania póki co w modlitwie publicznej powinno się zostać przy starej formie. Więcej znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J. 

04.09.2004

Szczęść Boże! 1. Kim są masoni? 2. Kim był Melchizedek i gdzie mogę znaleźć o nim framenty w Piśmie Św.?

1. Zobacz TUTAJ i TUTAJ . Zwróć też uwagę na znajdujące się u dołu tych stron linki.. 2. Jedyną informację o tej postaci znajdziesz w 14 rozdziale Księgo Rodzaju. Nawiązuje do niej jeszcze Psam 110, a także autor Listu do Hebrajczyków w rozdziałach 5-7. J.

04.09.2004

Jakie imiona nosili apostołowie ? Chodzi mi o to, że w każdej ewangelii pisze trochę inaczej.

W tamtych czasach Żydzi często mieli dwa imiona. Jedno hebrajskie, drugie greckie... J.

04.09.2004

Dlaczego Jezus musiał wstąpić do Nieba, żeby mógł zstąpić Duch Świety ?

Widocznie tak było w Bożych planach... Jezus tak powiedział: "Jednakże mówię wam prawdę: Pożyteczne jest dla was moje odejście. Bo jeżeli nie odejdę, Pocieszyciel nie przyjdzie do was. A jeżeli odejdę, poślę Go do was". (J 16, 7) J.

04.09.2004

Napisaliscie kiedys, ze w malzenstwie jest wszystko dozwolone co nie jest perwersja.Perwersja z kolei jest pojeciem wzglednym. Jakies przyklady?Jezeli na przyklad w grze wstepnej pojawiaja sie seks oralny lub analny to czy juz jest mowa o zachowaniu dewiacyjnym? (nie wykluczaja tym samym poczecia, bo jak wspomnialam jest to tzw.wstep)

Zachowania o których piszesz nie są zaliczane do dewiacji seksualnych. Proszę jednak wybaczyć, odpowiadający nie chce wymieniać owych zachowań, by nie gorszyć tych, którzy się z nimi nie zetknęli... Trzeba jednak pamiętac że na każdą formę współżycia seksualnego oboje partnerzy muszą wyrazić zgodę. Przymus jest wynaturzeniem życia seksualnego... J.

04.09.2004

czy nieczyste sny to grzech ciężki ???

Sny nie mogą być grzechem, bo pojawiają się niezależnie od naszej woli. Chyba że ktoś bardzo ich pragnie... J.

04.09.2004

Mama mi powiedziała żebym nie chodził do kościoła bo jak rozszerzało się chrześcijańśtwo to stosowano terror i przymus i siłą zmuszaną do wiary, do przyjęcia religii w danym regionie przez danych ludzi. Że stosowano metody takie jakie stosują fanatycy islamsy. Czy to prawda?

Zdarzało się, że na chrześcijaństwo nawracano na siłę. Nie była to jednak reguła... Zajrzyj też TUTAJ J.

04.09.2004

Wiem że jedzenie mięsa w piątek jest grzechem , ale czy jest to grzech lekki czy cieżki ,czy nalezy się z takiego grzechu spowiadać ?

Zasadniczo jest to grzech lekki, chyba że wynika z pogardy dla prawodawcy, czyli Kościoła. W tym przypadku należy się z niego spowiadać... J.

03.09.2004

Czy rzeczywiście Matka Boska powiedziała w trzeciej tajemnicy fatimskiej, że ludzie za bardzo ufają w Miłosierdzie Boże? I co to znaczy, że za bardzo?

Niczego takiego w tej tajemnicy nie było. Możesz to sprawdzić klikając TUTAJ Nadmiernie ufać Bożemu miłosierdziu to zuchwale grzeszyć z przeświadczeniem, że nie trzeba się grzechem martwić, bo dobry Bóg i tak go a nam odpuści. Taka postawa to jeden z grzechów przeciwko Duchowi Świętemu. J.

03.09.2004

Co ze zbawieniem ludzi niedorozwiniętych umysłowo? Oni nie są w stanie swoim rozumem ani przyjąć, ani odrzucić Boga, nie rozumieją co to Eucharystia albo spowiedź. Czemu Bóg stwarza ich takimi? Chyba On chce, aby ludzie odpowiadali na Jego miłośc swoją miłością, a Ci ludzie chyba nie sąw stanie tego świadomie zrobić. CZy Bóg ich kocha?

Bóg jest dobry. Jeśli ktoś bez własnej winy nie przyjął Chrystusa, nie może być przez Boga za to sądzony. Tak mówimy o osobach narodzonych przed Chrystusem lub w krajach, do których chrześcijaństwo dotarło dopiero po ich śmierci. Z ludżmi głęboko upośledzonymi jest podobnie. Na pytanie dlaczego Bóg ich takimi stwarza chyba nie istnieje dobra odpowiedź. Zapewne ma w tym jakieś swoje plany. Może chodzi o doskonalenie ich bliskich, o wzbudzenie w ich otoczeniu ducha służby. Możliwe, że dla tych ludzi to najpewniejsza droga do ich zbawienia. Ale proszę nie traktować tego jako pewnika, gdyż Boże wyroki są niezbadane... Możesz też zajrzeć na stronę: http://www.mateusz.pl/pow/021101.htm J.

03.09.2004

Kto może być świadkiem przy sakramencie bierzmowania?

Prawo kanoniczne tak to formułuje: Kanom 892. Wedle możności bierzmowanemu powinien towarzyszyć świadek, który ma troszczyć się, ażeby bierzmowany postępował jako prawdziwy świadek Chrystusa i wiernie wypełniał obowiązki związane z tym sakramentem. Kanon 893. § 1. Ten może spełniać zadanie świadka. kto wypełnia warunki określone w kanonie 874. § 2. Wypada, aby świadkiem był ktoś z chrzestnych bierzmowanego. W kanonie 874 napisano: § 1. Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. § 2. Ochrzczony, należący do niekatolickiej wspólnoty kościelnej, może być dopuszczony tylko razem z chrzestnym katolikiem i to jedynie jako świadek chrztu. J.

03.09.2004

Skąd mam wiedzieć czy Bóg nie wprowadza nas w błąd?

To kwestia zaufania. A nigdy go nie będziesz miał (miała) jeśli nie postarsz się Boga lepiej poznać przez modlitwę. Dopiero w takim osobistym kontekcie odkrywasz Go w całej pełni, zaczynasz widzieć, że nie ma w Nim fałszu czy podstępu... J.

03.09.2004

Ską mam wiedzieć czy wiara nie jest naiwnością? Wiara to zawesze tylko wiara a nie pewność. 

Zobacz TUTAJ i TUTAJ 
03.09.2004

CZy jeśli okaże sięże istniej życie na innych planetach, to nie zaprzeczy to objawieniu - temu, że człowiek to "szczyt" stworzenia?

Moglibyśmy poddać tę prawdę w wątpliwość, gdybyśmy znaleźli w kosmosie jakieś inne rozumne istoty, ale na pewno nie tylko z powodu znalezienia gdzieś jakichś form życia. Pamiętajmy jednak, że oprócz nas istnieją jeszcze inne Boże rozumne i wolne stworzenia, aniołowie. Istoty - jak się wydaje - znacznie od nas doskonalsze. A mimo to o nas, nie o aniołach mówimy jako szczycie stworzenia... Może dlatego, że traktujemy człowieka jako najdoskonalsze ze stworzeń Boga na ziemi... J. 

03.09.2004

Skoro Pan Bóg jest wszechmogący, to czemu nie o=On pomaga biednym, tylko czynią to ludzie, również organizacje kościelne? Ludzie są lepsi od Boga?

Pan Bóg mógłby wszystko robić sam. Dla Niego to żaden problem. Ale jako dobry wychowawcza wie, że aby jego dzieci dojrzały, muszą podejmować pewne obowiązki. A dojrzeć musimy, bo trudno wymagać, by niebo było stanem wiecznego szczęścia dla ciągle oczekujących obsłużenia egoistów. Stąd Bóg czeka, byśmy nie oglądając się na Jego działanie, podjęli trud pomocy tam, gdzie pomóc możemy...

03.09.2004

Jezus powiedział, że WSZYSTKO, o co poprosimy Ojca w Jego imię da nam. Więc czemu tego nie robi? Łamie swoją obietnicę !?

Dla przypomnienia dwa teksty: Mt 21, 21-22 Jezus im odpowiedział: Zaprawdę, powiadam wam: jeśli będziecie mieć wiarę, a nie zwątpicie, to nie tylko z figowym drzewem to uczynicie, ale nawet jeśli powiecie tej górze: Podnieś się i rzuć się w morze!, stanie się. I otrzymacie wszystko, o co na modlitwie z wiarą prosić będziecie. J 14, 12-14 Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Kto we Mnie wierzy, będzie także dokonywał tych dzieł, których Ja dokonuję, owszem, i większe od tych uczyni, bo Ja idę do Ojca. A o cokolwiek prosić będziecie w imię moje, to uczynię, aby Ojciec był otoczony chwałą w Synu. O cokolwiek prosić mnie będziecie w imię moje, Ja to spełnię. W obu przypadkach widać wyraźnie, że spełnienie prośby uzależnione jest od wiary proszącego. A człowiek majacy zaufanie do Boga mimo wszystko bardzo często mówi: "Bądź wola Twoja" i swoimi prośbami nie wystawia Boga na próbę... J.

03.09.2004

Dzień dobry. Czy jesli bylem na sekcji zwlok jako obserwator z ciekawosci czy wiaze sie to z grzechem, a jesli tak to jakiej materi? Sekcja byla przeprowadzona na denatce obca dla mnie. prosze o szybka odpowiedz na maila. z gory dziekuje.

Uczestnictwo w sekcji zwłok nie jest grzechem. 

03.09.2004

Czy chodzenie na lekjce języka obcego do osoby, która nie jest "zarejestrowana" jest grzechem? Czy posiadanie Microsoftu nielegalnego też jest grzechem? A jeśli tak, to mam zaprzestać wogóle używania komputera?

1. Podatki zasadniczo należy płacić. Należy jednak przy tym pamiętać, że muszą być one w miarę rozsądne. Jeśli ktoś uczy innych języka obcego i nie boi kontroli, to najprawdopodobniej robi to w bardzo małym zakresie. Trudno wymagać, by uiszczał związane z tym opłaty, gdyż wtedy jego praca już zupełnie by mu się nie opłacała. Może i łamie on prawo, ale na pewno nie popełnia poważnego wykroczenia moralnego (jeśli można w ogóle mówić o wykroczeniu). Tym bardziej nie popełniasz grzechu osoba, która na takie lekcje chodzi... 2. Zapewne chodzi o system operacyjny Windows... Problem tzw. piractwa komputerowego jest dość skomplikowany i wymaga uwzględnienia wielu czynników. Dochodzi tu do konfliktu dwóch wizji świata: liberalnej, akcentującej prawa jednostki do posiadania własności i korzystania z jej owoców i bardziej socjalnej, mówiącej o prymacie dobra wspólnego nad dobrem pojedynczego człowieka. Twórcy programów komputerowych są zdania, że za wykonaną pracę powinni otrzymać odpowiednie wynagrodzenie. Korzystający nielegalnie z ich oprogramowania podkreślają, że programiści swoje już dostali, a nieproporcjonalnie wysokie do rzeczywistego wkładu pracy ceny oprogramowania pozbawiają ich możliwości uczestnictwa w życiu współczesnego świata, spychając ich na jego margines. I to tylko z powodu braku pieniędzy na coś, co mogłoby być znacznie tańsze. Ów spór trudno jednoznacznie rozstrzygnąć. Trzeba jednak zauważyć, że Kościół katolicki często krytykował skrajnie liberalne podejście do prawa własności. Zawsze przypominał o tzw. zasadzie powszechnego przeznaczenia dóbr. W katechizmie Kościoła Katolickiego (2402-2407) tak o sprawie napisano: Na początku Bóg powierzył ziemię i jej bogactwa wspólnemu zarządzaniu ludzkości, by miała o nią staranie, panowała nad nią przez swoją pracę i korzystała z jej owoców. Dobra stworzone są przeznaczone dla całego rodzaju ludzkiego. Ziemia jednak jest rozdzielona między ludzi, by zapewnić bezpieczeństwo ich życiu, narażonemu na niedostatek i zagrożonemu przez przemoc. Posiadanie dóbr jest uprawnione, by zagwarantować wolność i godność osób oraz pomóc każdemu w zaspokojeniu jego podstawowych potrzeb, a także potrzeb tych, za których ponosi on odpowiedzialność. Powinno ono pozwolić na urzeczywistnienie naturalnej solidarności między ludźmi. Prawo do własności prywatnej, nabytej lub otrzymanej w sposób sprawiedliwy, nie podważa pierwotnego przekazania ziemi całej ludzkości. Powszechne przeznaczenie dóbr pozostaje pierwszoplanowe, nawet jeśli popieranie dobra wspólnego wymaga poszanowania własności prywatnej, prawa do niej i korzystania z niej. "Człowiek, używając tych dóbr, powinien uważać rzeczy zewnętrzne, które posiada, nie tylko za własne, ale za wspólne w tym znaczeniu, by nie tylko jemu, ale i innym przynosiły pożytek" . Posiadanie jakiegoś dobra czyni jego posiadacza zarządcą Opatrzności; powinien pomnażać i rozdzielać jego owoce innym, a przede wszystkim swoim bliskim. Dobra produkcyjne - materialne lub niematerialne - jak ziemie czy fabryki wiedza czy zdolności wymagają troski ze strony ich posiadaczy, by przynosiły pożytek jak największej liczbie ludzi. Posiadacze dóbr użytkowych i konsumpcyjnych powinni ich używać z umiarkowaniem, zachowując najlepszą cząstkę dla gościa, chorego, ubogiego. Władza polityczna ma prawo i obowiązek - ze względu na dobro wspólne - regulować słuszne korzystanie z prawa własności . W dziedzinie gospodarczej poszanowanie godności ludzkiej domaga się praktykowania cnoty umiarkowania, by panować nad przywiązaniem do dóbr tego świata, cnoty sprawiedliwości, by zabezpieczyć prawa bliźniego i dać mu to, co mu się należy, oraz solidarności, według "złotej zasady" i szczodrości Pana, który "będąc bogaty, dla nas stał się ubogim, aby nas ubóstwem swoim ubogacić" (2 Kor 8, 9). W encyklice Centesimus annus, pochwalającej wolność gospodarczą papież napisał między innymi: Wydaje się, że zarówno wewnątrz poszczególnych narodów, jak i w relacjach międzynarodowych wolny rynek jest najbardziej skutecznym narzędziem wykorzystania zasobów i zaspokajania potrzeb. Dotyczy to jednak tylko tych potrzeb, za których zaspokojenie można zapłacić, to jest które dysponują siłą nabywczą, i tych zasobów, które "nadają się do sprzedania", czyli mogą uzyskać odpowiednią cenę. Istnieją jednak liczne ludzkie potrzeby, które nie mają dostępu do rynku. W imię sprawiedliwości i prawdy nie wolno dopuścić do tego, aby podstawowe ludzkie potrzeby pozostały nie zaspokojone i do wyniszczenia z tego powodu ludzkich istnień. Konieczne jest też udzielenie ludziom potrzebującym pomocy w zdobywaniu wiedzy, we włączaniu się w system wzajemnych powiązań, w rozwinięciu odpowiednich nawyków, które pozwolą im lepiej wykorzystać własne zdolności i zasoby. Ważniejsze niż logika wymiany równowartości i niż różne formy sprawiedliwości, które się z tym wiążą, jest to, co należy się człowiekowi, ponieważ jest człowiekiem, ze względu na jego wzniosłą godność. To, co należy się człowiekowi, musi gwarantować możliwość przeżycia i wniesienia czynnego wkładu w dobro wspólne ludzkości (CA 34). Oczywiście tekst ten nie dotyczy problemu dostępu do programów komputerowych, ale pokazuje prymat zasady powszechnego przeznaczenia dóbr nad prawem jednostki do korzystania z owoców swojej pracy... Trudno o jednoznaczną ocenę moralną korzystania z nielegalnego oprogramowania komputerowego. W tej sprawie należy chyba rozważyć następujące sprawy. A. Własność intelektualna jest czymś innym, niż własność materialna. Zabierając człowiekowi własność materialną pozbawiam go możliwości dalszego korzystania z niej. Skopiowanie czegoś, co stanowi własność intelektualną, nie pozbawia autora możliwości korzystania z niej i czerpania z niej zysków, ale zmniejsza jego zysk. B. Jest rzeczą bezsporną, że twórcy programów komputerowych mają prawa do godziwego wynagrodzenia za swoją pracę. Należy jednak zapytać, czy jeden i ten sam program, sprzedawany w ogromnych ilościach egzemplarzy, którego skopiowanie praktycznie nic nie kosztuje, jest rzeczywiście tyle wart, a więc czy producenci domagają się godziwego, czy niesłusznie wysokiego wynagrodzenia za swoją pracę. Tom encyklopedii, którą tworzy wielu specjalistów, którą trzeba wydrukować i oprawić, kosztuje znacznie mniej C. Uczciwość w transakcji kupna sprzedaży obowiązuje obie strony, nie tylko kupującego. Stara zasada głosi, że chcącemu nie dzieje się krzywda. Jeśli autor programu w żaden sposób nie zabezpiecza swego produktu (klucz rejestracyjny umieszczony na opakowaniu produktu to żadne zabezpieczenie) to znaczy, że chyba zależy mu na tym, by jego towar ktoś „ukradł”. Celem takiego działania może być wyeliminowanie z rynku konkurencji, która lepiej dba o zabezpieczenie swojego programu. Taką sytuację w praktyce przerabialiśmy kilka lat temu, gdy wspomniana przez Ciebie w pytaniu firma niepodzielnie królowała na rynku. Dodajmy jeszcze, że nie jest to jedyny sposób, w jaki bogate firmy produkujące programy konkurują z małymi dążąc do zmonopolizowania rynku, a więc dyktowania cen z pominięciem zasad zdrowej konkurencji. A to działanie na niekorzyść kupującego. Sytuacja dziś trochę się zmieniła. Użytkownik ma wybór i może korzystać z darmowych systemów operacyjnych i innych programów. D. Za ten sam towar niejeden użytkownik płaci kilka razy. W zamyśle twórców licencji na oprogramowanie, jest on przypisany do konkretnego komputera. Jeśli ktoś korzysta z niego w pracy, na użytek domowy musi zakupić drugi. Tymczasem program nie jest nieruchomością. Skoro z pracy można zabrać np. potrzebą książkę, nie powinno się stwarzać problemów z wypożyczeniem programów do domu. Dodajmy przy tym, że sprzedający nieraz oferują swój towar jedynie w formie pakietów, a kupujący płaci za programy, które nie są mu potrzebne. Ciekawe co by było, gdyby sprzedawcy samochodów obowiązkowo zmuszali swoich klientów do dopłacania za luksusowe radio. E. W naszej kulturze zawsze dbano o szeroki dostęp ogółu do wiedzy i innych dóbr duchowych. Wiele z nich udostępniano za darmo. Tak jest np. jeśli chodzi o książki. W wielu wypadkach kupuje je biblioteka, a czytelnicy mogą z nich korzystać praktycznie za darmo. Nie widać racjonalnego powodu, by programy komputerowe traktować inaczej. F. Jak już napisano wyżej, brak dostępu do programów komputerowych z powodu ich wysokiej ceny może być przyczyną większego upośledzenia społecznego tych, których na drogie zakupy nie stać. Podsumowując. Odpowiadającemu nie wydaje się, aby Microsoft wiele stracił z tego powodu, że korzystasz za darmo z jego produktów. Jeśli więc mamy do czynienia z grzechem, to raczej powszednim, lekkim... Na koniec warto jeszcze zwrócić uwagę na dwie sprawy. Otóż wydaje się, że nieco surowiej należy ocenić sytuację, w której ktoś korzysta z nielegalnych programów w celach zarobkowych. Skoro zawdzięcza swoje utrzymanie między innymi temu, że ktoś wyprodukował jakiś użyteczny dla niego program, powinien poczuwać się do obowiązku odstąpienia części swojego zysku twórcy owego programu. Tu nie wchodzi w grę dostęp do dóbr kultury, o którym napisano w punkcie F. Program jest narzędziem pracy. Narzędziem pomagającym osiągnąć zupełnie wymierny zysk. Jeszcze surowiej należy ocenić sytuację, w której ktoś żyje (lub dorabia) ze sprzedaży nielegalnego oprogramowania. Podobnie jak w poprzednim przypadku nie można jego postępowania wytłumaczyć chęcią dostępu do współczesnej kultury. O ile jednak ktoś korzystający z nielegalnego oprogramowania zarabia w dużej mierze dzięki swojej pracy, o tyle wkład pracy pirata w osiągnięcie tego zysku jest znikomy. Zobacz też TUTAJ J.

02.09.2004

Jeśli nie jest się pewnym swojego powołania [do zakonu], to lepiej tam iść i mieć świadomośc, że może jednak nie jest się wybranym przez Boga do tej formy życia, czy też nie iść ale potem myśleć, że było się głuchym na jego wołania. 

Chyba lepiej pójść i spróbować. Decyzja o pójściu do zakonu nie jest przecież ostateczna i do czasu wieczystych ślubów mozna się wycofać... J.

02.09.2004

Mam bardzo ważne dla mnie pytanie. W Dziejach Apostolskich jest napisane: "Bóg, który stworzył świat i wszystko na nim, On, który jest Panem nieba i ziemi, nie mieszka w świątyniach zbudowanych ręką ludzką" (Dz 17,24). Wiem również, że są także słowa, które mówią, iż Bóg domaga się wybudowania dla Niego świątyni. Niestety, nie mogę go odszukać, zapomniałam, w której jest księdze. Proszę o pomoc. To dla mnie bardzo ważne. Z góry dziękuję.

1 Krn 22, 8-10 "Ale Pan skierował do mnie takie słowa: Przelałeś wiele krwi, prowadząc wielkie wojny, dlatego nie zbudujesz domu imieniu memu, albowiem zbyt wiele krwi wylałeś na ziemię wobec Mnie. Oto urodzi ci się syn, będzie on mężem pokoju, bo udzielę mu pokoju ze wszystkimi wrogami jego wokoło; będzie miał bowiem na imię Salomon i za dni jego dam Izraelowi pokój i odpoczynek. On to zbuduje dom dla imienia mego, on też będzie dla Mnie synem, a Ja będę dla niego ojcem i tron jego królowania nad Izraelem utwierdzę na wieki". Jest tu mowa o Świątyni Jerozolimskiej... W Nowym Testamencie nie ma mowy o konieczności budowania świątyń. Tyle że kościoły to po prostu miejsce, gdzie gromadzi się Kościół, lud Boży. Jeśli mieszka tam Bóg to przede wszystkim pod postacią chleba, w komunii. Oczywiście jest też tam, gdy wierni gromadzą się w Jego imię... J.

02.09.2004

Mam pracę polegającą na tym, że rozwożę w soboty hostessy, które na skrzyżowaniach roznoszą ulotki. Gdy jest zła pogoda, robota jest automatycznie przenoszona na niedziele. Czy mam grzech wtedy pracując? Dodam, że mogę odmówić pracy w niedziele, gdyż praca jest na umowę zlecenie. Niby nie powinno się wykonywać prac niekoniecznych w święta, ale z drugiej strony nie mam wpływu na pogodę.

Trudno nam ocenić, czy jest to praca konieczna. Jeśli tylko z tego żyjesz, to oczywiście jesteś usprawidliwiony. Jeśli chcesz mieć po prostu więcej pieniędzy, to tego robić nie musisz... Lepiej sam to w swoim sumieniu osądź... J.

02.09.2004

Postanowiłam pościć w środę także, a robię to w intencji, ważnej. To post o chlebie i wodzie, ale.... Z normalnym obiadem. I jest tak, że chyba wstydze się przyznać, że tak poszczę. raz była taka sytuacja, że byłam u koleżanki, a ta była tak bardzo gościnna, że dała mi spagetti z mięsem, to była środa. No i pomyślałam, tylko nie wiem juz w jakiej klejności, nie mogę jej odmówić, zrobić przykrości, nikt nie musi wiedzieć, że posczzę, głupio to zabrzmi iw ogóle jakoś dziwnie jak powiem, że poszczę w środy, wstydziłam się. I intencja jest naprawdę ważna. Potem pomyslałam, że przecież do szkoły nie wezmę tylko kromek chleba bo wszyscy mnie sie będą pytać, co ja tak jem dziwnie? Nie wytrzymam bez drugiego sniadania, chleb jednak w pełni zaspokoiłby mój głód, ale wstydzę się przyznać, że tak poszczę. Czy to grzech ciężki?

Post w środę nie jest też przez Kościół wymagany, a więc jego brak nie jest grzechem. W żadnym też wypadku nie jest grzechem to, że nie chcesz pokazywać ludziom, że taki post podjęłaś. Jeśli chcesz go nadal zachowywac, to opowiadający radzi Ci, byś w owe środy do szkoły zabierała chleb z masłem czy margaryną. A jeśli Cię ktoś poczęstuje czymś lepszym spróbuj się wykręcić. Gdy będzie to niemożliwe to w zamian za ów post tego dnia spełnij jakiś dobry czyn. Choćby to miała być "tylko" modlitwa za drugiego człowieka, np. zmarłego. J.

02.09.2004

Czy telepatia ma związek z parapsychologią?

Przyjmując wyjaśnienie podane w jednej z encyklopedii (kliknij TUTAJ ), że zjawisko to nie zostało potwierdzone naukowo, można uznać, że telepatia ma z parapsychologią wiele wspólnego... J.

02.09.2004

Witam!Obecnie jestem studentem. Tak się składa ze mieszkam w akademiku i nie zawsze jest mi łatwo odmówić poranną albo wieczorna modlitwę. Chciałbym zapytać czy nie popełniam grzechu jeśli chcąc odmowic taka modlitwę-zrobie to np. będąc na spacerze, czy też w drodze -gdzie mogę odnaleźć spokoj. Bóg zapłać

Modląc się w ten sposób nie popełniasz grzechu. Nie zapominaj tylko o potrzebie dawania świadectwa, że jesteś człowiekiem wierzącym; nie wstydź się Boga, nie udawaj niewierzącego... J.

02.09.2004

Mam pewien problem. Bardzo chce sie spotykać z kolegą -Sławkiem, ale ostatnio dowiedziałam sie że jego tato i moja mama to KUZYNI, a czy my rowniez w takiej sytuacji jestesmy kuzynami ze Sławkiem? i czy mozliwosc ślubu wchodzi w gre? czy tez nie? prosze o szybką odpowiedz,

Jeśli wasi rodzice są kuzynami, to najbliższe możliwe pokrewieństwo między nimi to czwarty stopień linii bocznej (ogólnie rzecz biorąc liczy się liczbę dzielących ich zrodzeń). W waszym przypadku to przynajmniej szósty stopień lini bocznej, a małżeństwa tak odległym krewnym Kościół nie zabrania... J. 

02.09.2004

Czy czlowiek niewierzacy moze byc swiadkiem podczas slubu koscielnego?

Z podręcznika wyjasniającego tę kwestię: "Prawo kodeksowe nie precyzuje wymogów dotyczących osób, które mają być świadkami. W oparciu o normy ogólne funkcję świadka zwykłego ważnie wypełnia osoba ochrzczona lub nieochrzczona, nawet niepełnoletnia, byleby w razie potrzeby mogła zaświadczyć o zawarciu danego związku małżeńskiego. A więc funkcji tej nie mogą wypełniać dzieci, które nie mają używania rozumu, ludzie umysłowo chorzy i aktualnie nieprzytomni oraz osoby jednocześnie głuche i niewidome. Wymogi te odnoszą się do ważności pełnienia funkcji świadka. Do godziwości, biorąc równocześnie pod uwagę wzgląd duszpasterski, wymaga się (wypada), aby świadkami były osoby dorosłe, bez zarzutów natury moralnej. Na ogół stawia się im mniejsze wymagania niż świadkom do chrztu świętego, ponieważ i obowiązki świadków ślubu są mniejsze. Jednak świętość związku sakramentalnego domaga się, by za świadków ślubu były osoby o odpowiednich kwalifikacjach moralnych. Zgodnie z Dyrektorium Ekumenicznym bracia wschodni odłączeni - z Kościołów prawosławnych nie powinni być wykluczani od pełnienia funkcji drużby lub świadka przy zawieraniu małżeństwa w Kościele katolickim. Zezwala się, by (inni) bracia odłączeni wykonywali funkcję oficjalnych świadków przy zawieraniu małżeństwa katolickiego. Zwykłych świadków powinno być dwóch i muszą być obecni przy zawieraniu małżeństwa (kan. 1108 § 1). Nie wymaga się, by byli wyznaczeni przez nupturientów lub przez świadka urzędowego, wystarczy ich faktyczna obecność nawet przypadkowa. Ich nazwiska zapisuje się w księdze zawieranych małżeństw, składają również podpisy w Protokole kanonicznego badania narzeczonych". (P.M. Gajda, Prawo małżeńskie Kościoła katolickiego, Tarnów 2000. Książkę tę mozna znaleźc TUTAJ ) J.

01.09.2004

Szczęść Boże. Mam dwa pytania. 1. Czym dokładnie są myśli nieczyste? Czy są to tylko myśli wywołujące podniecenie? Jeżeli wyobrażam sobie seks z kimś, ale nie powoduje to u mnie jakiegoś podniecenia, ani dążenia do zbliżenia z tą osobą - czy jest to myśl nieczysta? 2. Jak odróżnić uczucie przyjemności od podniecenia?

1. To o czym piszesz (wyobrażanie sobie współżycia seksualnego) teologowie nazywają raczej marzeniami (nie myślami) nieskromnymi. Owe marzenia definiuje się jako "świadome i dobrowolne zatrzymywanie się z upodobaniem na wyobrażeniach nieczystych rzeczy (obrazów, czynów) bez chęci ich czynienia". Jeśli owa chęć występuje, nazywamy rzecz "pragnieniem nieczystym". Wyobrażanie sobie seksu z drugą osobą i czrpanie z tego przyjemności jest grzechem cieżkim. 2. W świetle powyższych wywodów nie ma chyba potrzeby odróżnienia podniecenia od nieskromnych marzeń. Dla porządku wyjaśnijmy, że podniecenie definiuje się jako "zewnętrzne przejawy pobudzenia organów płciowych połączone z przyjemnością seksualną"... J.

01.09.2004

czy to grzech jeśli na allegro posługuje sie danymi innej osoby (za jej zgodą). nie posługuje sie tymi danymi żeby oszukać kogoś tylko żeby cos kupic- ta osoba mieszka ze mną.

W takim wypadku nie ma mowy o grzechu. Nie jest bowiem grzechem pisanie czegoś w imieniu innej osoby (no, chyba że to praca domowa ;)) J.

01.09.2004

w piwnicy mojego kolegi jest żarówka, czy jesli do niej podłączy sie rozgałęxnik i będzie sie brało prąd do innych rzeczy to czy to jest Kradziez.

Jeśli owa żarówka znajduje się za jego licznikiem prądu, to o grzechu nie ma mowy. Jeśli za ów prąd płacą wszyscy lokatorzy, to należałoby raczej ich zapytać. Chyba że ma to być chwilowe czy jednorazowe rozwiązanie. Wtedy sprawa jest na tyle drobna, że nie warto zaprzątac sobie tym głowę... J. 

01.09.2004

Czy kłamanie w mało ważnych rzeczach to grzech? Jesli tak to czy trzeba potem Bliźnich za to przepraszać i odwoływac kłamstwo.

Człowiek wcale nie powinien kłamać. Nawet jeśli są to sprawy mało ważne. Nasza mowa powinna być "tak - tak, nie - nie". Wielkość grzechu zależy od szkody jaką kłamstwo wyrządza. Chodzi zarówno o tego, który do mówienia nieprawdy się przyzwyczaja, jak i ofiary owego procederu. Za kłamstwo warto bliźnich przeprosić. Obowiązek taki istnieje jednak tylko w wypadku oszczerstwa, a więc mówienia złej nieprawdy o bliźnim... J.

01.09.2004

Czy na Krecie jest Kościół katolicki?Czy mogę przyjmować Komunię św. na Krecie jeżeli pójdę tam do lokalnego Kościoła?

Informację o Kościele katolickim na Krecie znajdziesz między innymi TUTAJ . Będąc w Kościele katolickim na Mszy zawsze możesz przyjmować komunię. Obojętne w jakim kraju. Oczywiście jeśli jesteś w stanie łaski uświęcającej. 

01.09.2004

kiedyś kupiłem u pirata grę na kompa, następnie używałem tej gry przez 0,5 roku i kiedyś ku mojemu zdziwieniu przestała działać (z mojej winy ), więc poszedłem do pirata i powiedziałem, że niedawno ją kupiłem i nie działa . On wymienił mi te gre na inną. Czy popełniłem grzech ??????????????

Owego pirata oszukałeś. Strata jaką poniósł była jednak znikoma. Sprowadziła się do wyprodukowania kopii. Więcej stracił producent programu, któremu ty za jego pracę nie zaplaciłeś... J.

01.09.2004

czy oglądając film, który mnie podnieca, nie seksualnie, ale po prostu "nakręca" mój umysł i jestem pobudzony to grzech??

Nie jest to grzech. J.

01.09.2004

Czy sciąganie plików mp3 (i innych) z internetu, programami typu kazaa emule DC++ jest grzechem i czy w ogole wymiana tych plików jest legalna? Jesli jest to grzech to jaki cięzki czy lekki. Czy mozna nagrywac sciagnietą muzyke na płyty? Co mam zrobic z nagranymi juz płytami (mam ich ponad 65)? Czy mogę te plyty odsłuchiwac?

Wszystko zależy od tego, czy źródło z którego ściagsz owe pliki jest legalne. Jeśli tak jest, to ani nie łamiesz prawa, ani nie popełniasz grzechu. W sytuacji źródła nielegalnego mamy do czynienia jakąś nieuczciwością. Wielkość strat, na które narażony jest właściciel utworu jest jednak niewielka i jeśli można mówić tu o grzechu, to na pewno nie cięzkim. Pozbawiasz właściciela spodziewanego przezeń zysku, ale nie zabierasz mu tego, co już ma. Na dodatek utwór muzyczny to coś innego niż patent w technice. Nie można wartości dóbr kultury ograniczać jedynie do wymiaru finansowego. Sława artysty (a więc i ilość sprzedanych płyt) zależy od tego, ile osób będzie jego utworu słuchało. Zakaz nagrywania piosenek połączony z innymi działaniami producentów muzycznych uniemożliwia szerszym rzeszom poznanie utworu. Nie zachęca więc do ewentualnego kupienia płyty. Poza tym muzyka to w pewnym sensie dobro kultury. A ta w naszej tradycji europejskiej jest z założenia ogólnodostępna. Trudno mówić więc tutaj o wielkiej szkodzie dla artystów, nawet jeśli masz 65 nagranych w ten sposób płyt. Bez większych wyrzutów sumienia możesz więc ich słuchać... J.

01.09.2004

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Mimo, że udzielono odpowiedź na pytanie Mariusza co to jest tauka ja chciałabym dowiedzieć się o niej nieco więcej lub przynajmniej dowiedzieć się gdzie mogę znaleźć o niej jakieś informacje.

Zobacz TUTAJ J.

01.09.2004

Szcześć Boże ! Chcialabym wiedzieć jaka jest różnica między osobą świętą a błogosławioną? 

Najpierw ogłasza się kogoś błogosławionym (beatyfikacja), później następuje uznanie go świętym (kanonizacja). Błogosławiony to osoba, którą czci się zasadniczo w jakimś kościele lokalnym: diecezji, kraju itp. Święty to ktoś czczony w całym Kościele... J.

01.09.2004

Dladzego w radiu PLUS nie ma choc raz w tygodniu wspolczesnych piesni chrzescijanskich?

Proszę to pytanie skierować do redakcji Radia Plus. Możesz to zrobić TUTAJ J.

01.09.2004

JEszcze jedno pytanie o grzech przeciwko Duchowi Świętemu. PIszecie że to polega na zatwardziałości serca, na tym, ze się nie żałuje. Czy to jest tak że to Duch Święty odmawia łaski żalu tym, którzy popełnili ten grzech?

Nigdy nie wiemy ile łaski od Boga ktoś otrzymuje. Możemy jednak przypuszczać, że to raczej człowiek popełniający grzech przeciwko Duchowi Świętemu konsekwentnie odrzuca Bożą ofertę nawrócenia. Na tym przecież ów grzech polega... J.

01.09.2004

Może to głupio zabrzmi ale ... skąd mam wiedzieć czy mój żal jest szczery? Idę do spowiedzi i wiem, że chcę żałować za moje grzechy, ale po prostu nie wiem czy żałuję. Czy to wystarczy by otrzymać rozgrzeszenie?

Zastanawiając sie nad szczerością żalu warto najpierw zapoznać się z nauką Kościoła na ten temat. Tak napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego (1451-1453): "Wśród aktów penitenta żal za grzechy zajmuje pierwsze miejsce. Jest to ból duszy i znienawidzenie popełnionego grzechu z postanowieniem niegrzeszenia w przyszłości". I dalej: "Gdy żal wypływa z miłości do Boga miłowanego nade wszystko, jest nazywany "żalem doskonałym" lub "żalem z miłości" (contritio). Taki żal odpuszcza grzechy powszednie. Przynosi on także przebaczenie grzechów śmiertelnych, jeśli zawiera mocne postanowienie przystąpienia do spowiedzi sakramentalnej, gdy tylko będzie to możliwe. Także żal nazywany "niedoskonałym" (attritio) jest darem Bożym, poruszeniem Ducha Świętego. Rodzi się on z rozważania brzydoty grzechu lub lęku przed wiecznym potępieniem i innymi karami, które grożą grzesznikowi (żal ze strachu). Takie poruszenie sumienia może zapoczątkować wewnętrzną ewolucję, która pod działaniem łaski może zakończyć się rozgrzeszeniem sakramentalnym. Żal niedoskonały nie przynosi jednak przebaczenia grzechów ciężkich, ale przygotowuje do niego w sakramencie pokuty". Chyba trochę prościej ujmuje to na swojej stronie ks. Michał Kaszowski (kliknij TUTAJ Żal jest więc uznaniem winy i odwróceniem się od grzechów. Trudno jednoznacznie określić jego szczerość. Zawsze istnieje możiwość udawania nawet przed samym sobą. Wydaje się, że warto zwrócić uwagę na dwie sprawy: motyw pójścia do spowiedzi oraz postanowienie poprawy. Jeśli ktoś idzie do spowiedzi z własnej woli, nieprzymuszony jakimiś okolicznościami (ślub, komunia dziecka, chęć pozbycia się wyrzutów sumienia), to jego żal najprawdopodobniej jest szczery. Inaczej przecież na spowiedź by się nie zdecydował. Podobnie w drugim przypadku. Jeśli ktoś chce podjąć walkę ze swoimi grzechami, to widać żałuje swoich złych czynów. Jeśli ktoś nie zamierza nic zrobić, by grzechu w przyszłości uniknąć, to trudno powiedzieć, że naprawdę żałuje... J.

31.08.2004

witam serdecznie! próbuję znaleźć dla mojego wychowanka gimnazjum katolickie dla chłopców z internatem obojetnie w której części Polski, jeśli było by to możliwe to proszę o namiary. pozdrawiam, Beata.

W naszym serwisie zamieszczamy spis szkół katolickich w Polsce. Znajdziesz go TUTAJ . Podajemy przykładowo jeden z takich adresów: "Katolickie Gimnazjum im. św. Melchiora Grodzieckiego pl. Dominikański 2, 43-400 Cieszyn, tel. 033/852-51-84, fax 033/858-12-48, grodziecki@bielsko.opoka.org.pl Szkoła niepubliczna – czesne: w gimnazjum 240 zł, w liceum 260 zł. Szkoła w razie potrzeby udziela informacji o internacie. Uczeń ma możliwość wybrania sobie rozszerzonego programu nauczania z każdego przedmiotu". 

31.08.2004

Kolega zadał mi pytania: Skoro Bóg jest miłością to dlaczego wystawił swojego Syna na tak wielkie cierpienie? Czy nie zachował sie wtedy okrutnie? Przecież mógł w inny sposób odkupic świat (w koncu jest wszechmogący) a nie w taki straszny i nieczuły wobec Jezusa? Odpowiedziałam mu wtedy, ze Bog w ten sposob udowodnił jak bardzo mocno kocha człowieka, bo nikt "nie ma wiekszej miłości niz ten kto zycie swoje oddaje za przyjaciół swoich". Ale on dalej mowił ze Bog jest okrutny etc. I nie wiedziałam, co mam mu odpowiedziec, wiec prosze o radę (najlepiej dosyc rozwinietą, bo mojego kolege nie łatwo jest przekonac) PS. Z gory dziekuję i pozdrawiam odpowiadającego :)

Czasami jest tak, że jeśli ktoś nie chce przyjąć czegoś do wiadomości, to żadne argumenty tego nie zmienią... Odpowiadający najpierw skorygowałby Twoją odpowiedź, gdyż tu chyba tkwi sedno problemu. Otóż Bóg nie tyle skazał Jezusa na śmierć, ile zgodził się, by taką śmierć poniósł. Ludzie wcale nie musieli Jezusa ukrzyżować. Bóg mógłby zbawić nas inaczej, bo Jego Syn mógł inaczej okazać Mu swoje posłuszeństwo. Jednak My zgotowaliśmy Mu taki los. Może dobrze się stało, bo inaczej malkontenci wszystkich czasów twierdziliby, że Jezusa posłuszeństwo wobec Ojca nie kosztowało tyle, co niejednego człowieka dzisiaj. Ale - napiszmy to jeszcze raz - Bóg nie skazał swego Syna na śmierć, a tylko się na nią, dla naszego dobra, zgodził... Jeśli dla czyjegoś dobra zgadzam się na czyjeś cierpienie (przypomnijmy przy okazji, że Jezus sam się na nie zgadza - choćby scena w Getsemani), to nie można mówić, że jestem okrutnikiem. Mam bowiem na oku przyszłę dobro, którego w danej sytuacji inaczej osiągnąć nie można (ludzie już zdecydowali się Jezusa zabić, a człowiek jest w swej decyzji wolny). Zgadzam się na chwilowe zło, bo wiem, że to cierpienie przyniesie błogosławione skutki. Jezus nie przegrał. Cierpiał, ale zmartwychwstał i zasiadł po prawicy Ojca. Przez to wysłużył nam życie wieczne. To było jak próba, to było jak konieczna, choć bolesna operacja. Ale na pewno nie przejaw Bożego okrucieństwa. I - przypomnijmy - jeśli Bóg na to się zgodził to zapewne dlatego, byśmy nie twierdzili, że nasze odkupienie nic nie kosztowało; byśmy sami byli gotowi za wiarę oddać swoje życie. I byśmy w cierpieniu wiedzieli, że nie jesteśmy sami, bo sam Bóg zna je bardzo dobrze... J.

31.08.2004

Jeżeli jakaś dziewczynawstydzi się wyglądu i kształtu swojego biustu to czy powinna się z punktu moralnego podjąć operacji plastycznej bo ma już swoje lata. Na razie tego nie robi bo jest w złej sytuacji materialnej. Ale ciągle o tym myśli i marzy. Jeżeli by tych funduszy nie uzbierała grozi jej samotność. Bo jeszcze nigdy nie miała (i nie ma) z tego powodu chłopaka. A bardzo zazdrości innym koleżankom że mają chłopaków i mężów. I czy taka zazdrość to grzech ciężki bo nie mówi o tym w spowiedzi. Twierdzi że to nie jej wina. Że o taki wygląd się Boga nie prosiła. A. 

Operacje plastyczne są przez teologów moralnych dopuszczane, jeśli rzeczywiście mają skorygować coś, co bardzo człowieka szpeci, uniemożliwiając mu normalne funkcjonowanie. Chodzi np. o jakieś wady wrodzone czy okaleczenie wskutek wypadków. Wystrzegać należy sie takich zabiegów, które wynikają tylko z czyjejś próżności, zbytniej troski o wygląd. W sprawie tej dziewczyny trudno powiedzieć jak jest rzeczywiście. Może powinna porozmawiać z kimś, kto będzie potrafił realnie spojrzeć na problem jej biustu, np. z jakąś dobrą koleżanka czy nawet psychologiem. Ludziom dość często wydaje się bowiem, że coś strasznie ich szpeci, nie potrafią z tym żyć. A obiektywnie rzecz biorąc nie ma żadnego problemu (np. nie taki kształt nosa, uszu itp). Kiedy usłyszy się to od innych, łatwiej w to uwierzyć... J.

31.08.2004

Witam! Czesto katolicy strasznie duzo mają w sobie antagonizmów zwiazanych z Żydami, masonami i ogolnie z postkomunistyczna władzą. Czy złe mówienie, a wręcz notoryczne oskarżanie tych ludzi o wszystko zło na świecie godzi się z jednoczesnym chodzeniem do Kościoła i przystępowaniem do Sakramentów swiętych? W jakim stopniu powinni katolicy interesować się polityką w Polsce i na świecie. Czy tak wybiórcze i zbyt proste traktowanie świata historii i polityki (podział na Żydów, masonów, czerwonych i nas dobrych, pobożnych ludzi) oraz czytanie tylko wybiórczych książek i artykułów (np. pana prof.Pająka) nie jest pewnego rodzaju wypaczeniem i grzechem? Wieczne słuchanie o tym staje się męczące i nasuwa wiele wątpliwości, gdyż wypowiadający swoje opinie wlewają w nie bardzo dużo negatywnych, a nawet wręcz wrogich emocji. Może to moje pytanie jest dość chaotyczne, ale prosze się do niego ustosunkować z punktu widzenia Kościoła katolickiego. Z góry bardzo dziękuję i pozdrawiam całą redakcję wiary.

Dla chrześcijan najważniejszym przykazaniem jest przykazanie miłości Boga i bliźniego. Wszystko co się temu sprzeciwia nie jest wyrazem autentycznej wiary. Niezależnie kto i dlaczego tak robi. Oczywiście katolicy powinni angażować się w życie polityczne. Oczywiście pewne prawdy trzeba przypominać, zwłaszcza, że próbuje się je fałszować. Jednak upraszczanie historii, skłonność do czarno-białego widzenia świata nie wydają się być z Ducha Bożego. Jednym z Darów Ducha jest przecież mądrość, a jako cnoty chrześcijanie wychwalają roztropność i umiarkowanie. Upraszczanie, ciągłe szukanie wrogów, jątrzenie można chyba czasem porównać do użycia krzyża jako maczugi przeciwko inaczej myślacym. A tak nie godzi się postępować. Przecież to samo można nieraz powiedzieć zupełnie inaczej, w duchu autentycznej miłości i szczerego szukania prawdy czy sprawiedliwości... J.

31.08.2004

Kim dokładnie była mistyczka Fula Horak? Czy jest ona uznawana przez Kościół Katolicki? Czy jej słowa (książki) są zgodne z nauką Kościoła? Podobno spotykała się z kard. Wyszyńskim i Wojtyła - czy to prawda? Bardzo prosze o odpowiedz, bo nie wiem co mam sadzić o jej wizjach.

Informacje na jej temat znajdziesz na stronie http://www.tohorak.opole.opoka.org.pl/Fulla.html Pytaliśmy ks. Tomasza Horaka o stosunek Kościoła do jej pism. Otóż Kościół jej książkami oficjalnie nigdy się nie zajął. Teologowie je czytający nie znaleźli w nich żadnych błędów. Nie spotkała się także an iz ks. kardynałem Wyszyńskim, ani z przyszłym papieżem, ks. kardynałem Karolem Wojtyłą... red.

31.08.2004

Czy w czasie Adwentu konieczne jest zapalanie swiec w Kosciele

Chodzi o wieniec adwentowy? Nie ma takiego obowiązku, ale to chyba piękny zwyczaj. Świece przy ołtarzu oczywiście zapalamy... J.

31.08.2004

Jak walczyć z grzechem miłosci własnej "rozdętej" tak, że zaczęła przesłanić Miłość Boga i dążeniem do uczynienia się samemu doskonałym. ( dodam, że kierując się w postępowaniu dobrą intencją trwania przy Bogu ). 

Spróbuj może podjąć jakąś służbę dla bliźniego. Zauważ innych ludzi i spróbuj zobaczyć ich dobre strony. To uczy pokory. Człowiek widzi wtedy, że jest wielu lepszych od niego... J.

31.08.2004

Mam następujące pytanie: jak wygląda kwestia odybycia zasadniczej służby wojskowej przez alumna seminarium duchownego lub brata zakonnego? Co dzieje się w tej materii, jeśli student seminarium zrezygnuje np. po trzecim roku? Pozdrawiam serdecznie

Alumni nie są powoływani, podobnie bracia zakonni. Jeśli natomiast ktoś zrezygnuje, to obowiązują go przepisy jak każdego świeckiego obywatela. r.

31.08.2004

Mam 54 lata, mieszkam z mamą 85. Nie układa nam się najlepiej. Z mamą coraz trudniej się dogadać, jest kłótliwa i zaczepna, z niczego niezadowolona, krytykuje moje zakupy, moje gotowanie, sprzątanie. Nie mogę też porozumieć się z nią w kwestiach finansowych. Czasem nie wytrzymam i wybuchnę. Mama nie jest łagodną osobą, ma stale jakieś pomysły, np. ostatnio tak długo wierciła dziurę w brzuchu administracji, aż wycięli nam piękne dzrewo sprzed okna. Myślę, że mama nie widziała, co się dzieje w alejce, którą chodzi większość ludzi. Co robić? Skąd brać siły do opieki nad mamą? Czy zawsze w kontaktach ze starymi ludźmi pojawiają się takie problemy? Czy coś ze mną nie tak? Joasia

Odpowiadający nie potrafi powiedzieć czy i na ile jest coś nie tak po Pani stronie. Najprawdopodobniej jednak nie ma się Pani o co obwiniać. Tego typu problemy ze starszymi rodzicami od czasu do czasu się zdarzają i niewiele można w takiej sytuacji poradzić. Trudno bowiem zmieniać starszego człowieka. Trzeba natomiast szukać sił do dalszej ofiarnej służby. Na pewno taką pomocą jest modlitwa. Odpowiadający radziłby jednak także rozmowę z kimś, kto w tym doświadczeniu potrafiłby dodać Pani otuchy, kto patrząc z boku mógłby chociaż wysłuchać co Panią boli, kto utwierdziłby w przeświadczeniu, że postępuje Pani dobrze. Być może warto porozmawiać z kimś z rodziny. Jeśli nikogo takiego w swoim otoczeniu Pani nie znajduje (najbliżsi, szczęśliwi że sami nie muszą się z tym problemem zmagać, niechętnie słuchają takich opowieści), można zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-32-2530-500). Nocą dyżurują tam księża. Można też zapytać o dyżur psychologa albo rozmawiać z tym człowiekiem, który akurat ma dyżur... Problem tzw. toksycznych rodziców nie powinien być im obcy... Odpowiadający westchnie też do Boga w Pani intencji... J.

31.08.2004

Proszę o pomoc w znależieniu tekstów Rerum Novarum i Quadragesimo Anno, w szczególności definicje płacy godziwej. Czy są nowsze sformułowania? 

Prosze zajrzeć TUTAJ Możesz też zaglądnąć TUTAJ J.

30.08.2004

Czy katolik może pracować jako krupier w kasynie? Z jednej strony przy dziesiejszym braku pracy jakoś trzeba dzieci wykarmić, ale z drugiej to udział w hazardzie?

Odpowiadający jest zdania, że chrześcijanin może jako krupier pracować. Podobnie jak osoby pracujące w kolekturach totka, barach itp... J.

30.08.2004

Jeżeli nie popełni się grzechu cieżkiego to można przystąpić do komunji bez odbycia spowiedzi. Jak długo mogę przystępowac do komunji św. Jeżeli wiem że nie popełniłam grzechu ciężkiego lub bardzo starałam się unikać każdego grzechu a do spowiedzi nie przystępowałam od ponad miesiąca?

W przykazaniu kościelnym wyjaśniono, że takim minimum jest spowiedź raz do roku... J.

30.08.2004

co to jest sukcesja apostolska?

Odpowiedź znajdziesz na stronie http://test.pijarzy.pl/ewangelizacja/kontr/?art=06-obrzadek Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

30.08.2004

Tak właśnie myślałem, że Biblia jest tą najważnieszą księgą, tylko dlaczego jak byłem wczoraj w Kościele to ksiądz czytając Ewangelie nie podał dokładnie jaki rozdział i werset czytał. Dlaczego wierni nie chodzą z Biblią do Kościoła i nie śledzą tego co czyta ksiądz. To co wczoraj przeczytał ksiądz nie miało nic wspólnego z kazaniem. Miałem Biblię, ale nie znalazłem tego co przeczytano. Biblia nie jest prostą księgą i takie czytanie niczego nie uczy. Dziękuje za odpowiedź. 

Jeśli chcesz możesz sobie zobaczyć jakie czytanie będzie w Kościele czytane. Podajemy je np. na naszej stronie. Kliknij TUTAJ J.

30.08.2004

Czy niezmienianie butow do szkoły to grzech? Jeśli tak to jak przed każdym pójściem do szkoły wytre podeszwe moich butów to nadal popełniam ten grzech? Jeśli ściaganie na sprawdzianach to grzech to czy dawanie innym uczniom ściąg to też grzech? Czy spisywanie od innych pracy domowej to grzech i czy dawanie innym spisać prace domową to grzech?

1. Zło niezmieniania butów w szkole polega chyba tylko na lekceważeniu czyjejś troski o czystość w szkole. Spróbuj sam ocenić, czy nie powinieneś zmienić swojego postępowania... 2. Ściąganie na sprawdzianach, odpisywanie zadania, to nieuczciwość. Kto pomaga w takim postępowaniu pomaga w nieuczciwości. To pierwszy powód, dla którego powinno się takich czynów unikać. Po drugie jest to najczęściej wyraz czyjegoś lenistwa. Takiej postawy też nie powinno się popierać. A po trzecie, przyzwyczajenie, że ktoś będzie pracował za mnie, może mieć bardzo złe skutki w dorosłym życiu... J.

30.08.2004

Mam 15 lat i bardzo często zastanawiam się nad swoim powołaniem. Z jednej strony bardzo bym chciał zostać ojcem i mężem. Mam nawet swoją własną wizję małżeństwa, opartą na różnych lekturach, na moim własnym rozumowaniu, na obserwacji moich rodziców i innych małżeństw (tego co w nich dobre i co złe), na świadectwach. Ale z drugiej strony wiem, że Pan Bóg nie zawsze ma taką wizję sposobu życia jak człowiek. Jestem religijny, po prostu wierzę w Boga. Kilkakrotnie bardzo intensywnie odczułem Jego obecność. A po każdych rekolekcjach i innych formach formacji staję się człowiekiem mocniej wierzącym. Zauważam owoce ciężkiej pracy nad sobą. Jestem w pełni świadomy tego, iż tak naprawdę to wszystko co we mnie się zmieniło jest łaską od Boga. Proszę o pomoc. Czy to dobrze, że już teraz staram się poznać moje życiowe powołanie? Czy w ogóle jest to możliwe ( w tym wieku ) ? Czy gdybym teraz poznał swoje powołanie, to czy by to nie miało negatywnego wpływu na moje dalsze życie? Czy jak ktoś jest mocno religijny powinien wstąpić do seminarium lub zakonu? Czekam na odpowiedź. Z góy dziękuje, Bóg Zapłać!!!

Zdaniem piszącego te słowa nie jest czymś złym, że starsz się już teraz poznać swoje powołanie. Tyle że na wybór masz jeszcze sporo czasu. Nie przywiązuj się więc zbytnio do myśli o jednym albo drugim. Staraj się być coraz lepszym chrześcijaninem. Staraj się pogłębiać swoją wiarę, ale i widzenie świata. Nie zaniedbuj nauki. Tak najlepiej przygotujesz się i do ewentualnego życia w zakonie i do podjęcia obowiązków męża i ojca... J.

30.08.2004

Szczęć Boże mam takie pytanie: We wakacje wyjechałam z koleżankami do innego miasta. Przed kościołem byla tablica, na której było napisane w jakich godzinach są odprawiane Msze Święte w niedzielę. Wg. tego Msza powinna być o 18.00 jednak gdy przyszłyśmy tam przed 18.00 okazało się, że trafiłyśmy na koniec kazania... W końcu uznałymy , że sopóźnienie nie było naszą winą i przyjęłyśmy Komunię Świętą, jednak potem mama koleżanki stwierdziła, że popełniłyśmy świętokradztwo...Czy miała rację? 

Można było ewentualnie poszukać jeszcze innej Mszy, ale rzeczywiście trudno uznać, by spóźnienie było waszą winą. Skoro nie było, to nie było też grzechu ciężkiego, który uniemożliwiałby przyjęcie Komunii, a zatem nie było też świętokradztwa... J.

30.08.2004

W nawiazaniu do pytania Kazika i odpowiedzi J.: "Proszę o wyjaśnienie czy mogę kilka razy dziennie przyjmować komunię świętą? Odpowiedź: Komunię można przyjąć dwa razy w ciągu dnia. Za drugim razem trzeba jednak uczestniczyć w całej Mszy świętej." Nie bardzo rozumiem... Jesli ktos przyjal Komunie po raz pierwszy tego dnia w pelni uczestniczac we Mszy sw., to drugi raz tez musi byc obecny przez cala Msze?

Takie w Kościele katolickim obowiązują zasady: kto chce przyjmować komunię po raz drugi w ciągu dnia, musi być na całej Mszy. Chodzi zapewne o to, by przyjmowania tego sakramentu nie nadużywać i nie czynić z tego praktyki z pogranicza magii... J.

30.08.2004

Czy jest grzechem stosowanie prezerwatywy (w małżeństwie) jeśli kobieta pracuje z niebezpiecznymi związkami chemicznymi??? Słyszałam, że "u mnie" na uczelni urodziło się dziecko bez "oczu" ponieważ dziewczyna w ciąży chodziła na laboratorium z chemii organicznej (gdzie pracuje się ze szkodliwymi substancjami)... Wiem, że Kościół jest "zwolennikiem" tzw. kalendarzyka, ale przy prowadzeniu "nieregularnego" stylu życia, kalendarzyk nie jest zbyt "skuteczny"...

1. W sprawie owego dziecka... Przyczyny dla których owo dziecko urodziło się okaleczone mogły być bardzo różne. Niekoniecznie musiało mieć to związek z pracą z niebezpiecznymi substancjami. 2. Jeśli taki związek istniał to znaczy, że rażąco zostały zaniedbane jakieś normy bezpieczeństwa. Człowiek pracując z niebezpiecznymi substancjami powinien stosować takie środki bezpieczeństwa, by się nimi nie zatruwać. 3. Oprócz kalendarzyka, który jest metodą przestarzałą, istnieją dziś inne, o wiele bardziej skuteczne metody naturalne. Możesz się z nimi zapoznać np. TUTAJ albo TUTAJ 4. Skuteczność prezerwatywy w zapobieganiu poczęcia nie jest zbyt wysoka. Na pewno niższa od metod naturalnych... 5. Stosowanie prezerwatywy z takich motywów mogłoby być okolicznością łagodzącą. Najlepiej jednak na ten temat porozmawiać ze spowiednikiem, który mógłby udzielić w takiej sytuacji wiążących wskazań.. J.

30.08.2004

Gdzie w Biblii kończy się symbolika a zaczyna historia?

Czasami wydarzenia historyczne też niosą ze sobą pewną symbolikę ;) Już zupełnie na serio... To, czy jakąś wypowiedź należy rozumieć dosłownie czy przenośnie zależy od zrozumienia intencji autora. Podobnie jak w rozmowie: nieraz wyczuwamy czyjąś ironię, przesadę czy żart. W Pismie Świętym bywa różnie. Zajmujący się studiowanie Pisma Świętego zwracają uwagę na różne gatunki literackie, którymi posłużyli się autorzy biblijni. Tam, gdzie mamy do czynienia z gatunkami opawiadającymi historię, należy wypowiedż autora rozumieć dosłownie (np. fragmenty kronik, przepisy prawne itp). Tam gdzie mamy do czynienia z innymi gatunkami (np. pieśń pochwalna, opowiadanie mądrościowe - bajka) tam ich treść interpretujemy zgodnie z zasadami interetacji tego gatunku. Proszę jednak zwrócić uwagę, że jeśli nie czytamy tylko pojedynczych wierszy, to zazwyczaj wyczuwamy intencje autora bez konieczności odwoływania się do jakichś wielkich naukowych badań... J.

30.08.2004

Co miał na myśli Jezus mówiąc:Wystrzegajcie się uczonych w piśmie, którzy chętnie chodzą w długich szatach i lubią pozdrowienia na rynkach. I pierwsze krzesła w synagogach i pierwsze miejsca na ucztach. Którzy pożerają domy wdów i dla pozoru długo się modlą,tych spotka szczególnie surowy wyrok. MAR.12/38-40 Czy to aby nie o księżach?

Pan Jezus miał na myśli uczonych w Piśmie swojego czasu. Ci - jak napisano - chodzili do synagog, a nie kościołów. Księży wtedy jeszcze nie było... Oczywiście te słowa Jezusa każdy może odnieść do swoich czasów i siebie, ale będzie to już tylko analogia... J. 

29.08.2004

Mam 19 lat i niedawno poznałam sympatycznego chłopaka, spotykamy sie. Problem w tym ze on jest starszy o 9 lat. Dla nas nie ma problemu, ale jak powiedzieć o tym rodzicom? Strasznie sie boje tej rozmowy, ich reakcji...

Hmm... Chyba ktoś, kto zupełnie nie zna sytuacji nie powinien w tej kwestii radzić... J.

29.08.2004

Czy jest cokolwiek złego w korzystaniu z czysto ziemskich przyjemności? CZytając kilka ksiązęk religijnych zauważyłam że autorzy uważają to za zło, ponieważ naszym jedynym szczęsciem powinien być Bóg. I czy robię coś złego szukając szczęścia w ziemskich przyjaźniach? (Jedynym PRZYJACIELEM powinien być Bóg) Czy oddając swe serce człowiekowi w jakiś sposób zdradzam Boga tym, że nie oddaję Mu "całego" serca? (Św. Teresa tak pisała o swojej siostrze: "Nie do przyjęcia była dla mnie jedynie myśl, że mogłaby nie zostać oblubienicą Jezusa, bo (...) za nic nie chciałam, by oddała swe serce śmiertelnemu człowiekowi") 

Owym autorom raczej chodzi o to, że Bóg jest najważniejszy. Nie ma nic złego w ludzkich przyjaźniach. Ostatecznie miłując swoich braci kochamy w pewnym sensie samego Boga... J.

29.08.2004

Ludzie często proszą mnie o modlitwę. Zastanawiam się czy Bóg rzeczywiśćie czeka z udzieleniem komuś pomocy aż ktoś się o to pomodli? CZemu nie udziela jej sam tylko uzależnia to od tego, czy Go o to poprosimy czy nie, albo ile osób GO o to poprosi. Chyba Dobry Bóg sam pragnie dobra swoich stworzeń, więc czemu tak długo trzeba to dobro u niego wypraszać. Mogę zrozumiećczemu Bóg chce abyśmy my sami prosili Go o łaski dla siebie samych (uświadamiamy sobie, że to od Niego wszystko zależy) ale np.modlę się o życie nienarodzonego dziecka, czy bez tej modlitwy dziecko zginie? CZy dobry Bóg mógłby uzależniać czyjeś życie od mojej modlitwy lub jej braku? Bóg może ochronić je nie czekając na moją modlitwę, zwłaszcza że przecież kocha tę małą istotę. Proszę o wyjaśnienie

W Katechizmie Kościoła Katolickiego (2736) napisano : "Nasz Ojciec dobrze wie, czego nam potrzeba, zanim Go o to poprosimy, lecz oczekuje naszej prośby, ponieważ godność Jego dzieci polega na ich wolności. Trzeba więc modlić się w Jego Duchu wolności, by móc prawdziwie poznać Jego wolę". W modlitwie prośby uczymy się troski o innych, uczymy się patrzyć na świat oczyma Boga. Zyskujemy znacznie więcej, niż wysłuchaną prośbę. Nie jest jednak wykluczone, że nasze prośby realnie wpływają na losy innych. Bóg może prowadzić człowieka różnymi drogami. Dzięki naszym prośbom ta droga może być łatwiejsza... Warto przytoczyć tu jeszcze jedno zdanie z Katechizmu, już nie dotyczące wprost naszego tematu "Nie martw się, jeśli nie otrzymujesz natychmiast od Boga tego, o co Go prosisz; oznacza to, że chce On przysporzyć ci dobra przez twoją wytrwałość w pozostawaniu z Nim na modlitwie. Chce, by nasze pragnienie potwierdziło się w modlitwie. Tak nas przygotowuje do przyjęcia tego, co jest gotów nam dać" J.

29.08.2004

Chce pojechac z rodzina w tym roku do Fatimy.Niestety pomimo poszukiwan nie moge znalezc tanszych noclegow. Slyszalam,ze istnieje w Fatimie polski dom pielgrzyma. Gdzie moglabym zasiegnac informacji w tej sprawie?

Nic nam o istnieniu takiego domu pielgrzyma nie wiadomo. Można popytać w biurach podróży, które pielgrzymki do Fatimy organizują... J.

29.08.2004

W których krajach Europy Zachodniej obowiązuje w piątek wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych a w których nie? Chodzi mi zwłaszcza o Niemcy i Holandię. Z góry dziękuję za odpowiedź i serdecznie pozdrawiam :)

W Niemczech przepisy o niejedzeniu mięsa w piątek nie obowiązują. Trzeba natomiast tego dnia spełnić jakiś dobry czyn. Na nasze pytanie dotyczące zasad obowiązujących w Holandii nie otrzymaliśmy jeszcze odpowiedzi.

29.08.2004

Słyszałam dziś na kazaniu ("dożynki") że powinniśmy dziękować Panu Bogu za to, że w naszych okolicach były zbiory, bo na wielu innych terenach nie było ich wcale z powodu złej pogody. Ma to być dowód Bożej dobroci że nas ominęły burze itp. Ale co mają Panu Bogu powiedzieć ci, którzy tych zbiorów nie mieli z powodu złej pogody? Jeśli dla nas pogoda jest znakiem Bożej dobroci, to jej brak ma być dowodem czegoś przeciwnego?

Niekoniecznie. Zła pogoda, słabe zbiory, to może być próba ze strony Pana Boga. Może to być także szansa na przemyślenie swojej hiererchii wartości, sensu życia itp... Bóg na pewno kocha nas wszystkich. Ale na pewno ci, którzy zebrali dużo mają za co Bogu dziękować... J.

29.08.2004

Ten margines niepewności, który Pan Bóg zostawia naszej wierze, powoduje we mnie ogromny lęk. JAk sięgo pozbyć, jak do końca zaufać Bogu? Proszę o jakieś wskazówki.

Strach przed ludźmi ustaje, gdy odkrywamy, że nie są źli. Dzieje się tak zazwyczaj, gdy ich poznajemy, z nimi porozmawiamy. Odpowiadającemu wydaje się więc, że najlepiej będzie, jeśli po prostu z Bogiem na modlitwie też porozmawiasz. Wtedy wątpliwości zapewne będą powoli zanikały... Proś Go też o łaskę, by tak się stało... J.

29.08.2004

Jeśli nie byłam pewna, czy w Uroczystość MB Częstochowskiej uczestnictwo we Mszy Św. było obowiązkowe, a ja na niej nie byłam, i w niedzielę poszłam z wątpliwościami do Komunii Św., myśląć, że te wątpliwości mnie usprawiedliwiają, bo tam, gdzie brak pełnej świadomości jest grzech lekki, to dobrze zrobiłam, czy powinnam się wstrzymać ? 

W wątpliwości człowiek nie powinien działać, więc powinnaś się od przystąpienia do Komunii wstrzymać. J.

29.08.2004

Czy stawianie niewielkich pieniędzy w lotka to grzech?

Nie. W lotka można stawiać tyle pieniędzy, ile wypada przeznaczać na godziwą rozrywkę. Skoro są to niewielkie pieniądze, to nie ma problemu. Byłby, gdyby gra prowadziła do kłopotów związanych z rodzinnymi finansami... J.

29.08.2004

Co zrobić? Mam koleżankę, która wierzy w astrologie i to wsyzstko. Powiedziałam jej, że to jest złe i że jeżeli już jest w tym jakaś siła to na pewno nie pochodzi ona od Boga, a ona powiedziała, że to przecież Bóg stworzył gwiazdy, palnety itp. więc na pewno nie ma nic przeciwko temu i że to naprawdę ma wpływ na życie ludzkie. Przysłałam jej co na ten temat pisze KKK. Co mogę zrobić jeszcze? Czuję się jakoś odpowiedzialna, choć to nie jest jakaś bliska mi koleżanka. Ona jest pewna, ze nic złego nie robi. Od razu nasuwa mi się pytanie, jeżeli ktoś jest przekonany o tym, ze robi dobrze, a robi źle to, co wtedy? I czy ja wogóle moge kogos upominać, bo czy chrześciajnin nie powienien pod tym względfem najpierw się skupic na soboie i wykorzeniać swoje wady, a innych zostawić w spokoju i tylko przez dobrze czynienie zwraacć uwagę inych, a nie przez mówienie?

1. Skoro wytłumaczyłaś, że astrologią nie powina się zajmowac, to już wystarczy. Przecież Pismo także zawiera krytykę zajmowania sie takimi sprawami. (Pwt 18, 10; Jr 29, 8). Poza tym to, że Bóg stworzył planety i gwiazdy nie znaczy, że mamy ich ruchy odczytywać magicznie. Ale skoro to do niej nie trafia, to poradź jej najeść się jakiejś naturalnej trucizny. Ostatecznie ją też Bóg stworzył... 2. Problem odpowiedzialności Twojej koleżanki za jej poglądy nie jest jednoznaczny. Z jednej strony bowiem rzeczywiście, człowiek powinien postępować w zgodzie z własnym sumieniem. Z drugiej jednak ona zna naukę Kościoła, a jednak ją odrzuca. Stawia siebie ponad ta nauką. Ba, ponad Bogiem, skoro nie uznaje nauki Pisma Świętego... Tu trudno mówić o prawym osądzie sumienia... 3. Skoro doszłaś do wniosku, że koleżankę należy upomnieć, to zrobiłaś dobrze. "Grzesznych upominać" to uczynek miłosierdzia. Gdybyś czekała aż będziesz idealna, to nie starczyłoby życia. Tym bardziej, że w tej kwestii - jak się wydaje - jesteś w porządku... J.

29.08.2004

dalej zakupy w niedzielę. Trudno, mimo, że robię zakupy w sobotę to rodzice i tak idą w niedzielę. No, a ja mam dylemat, bo czy mam jeść to, co rodzice kupią wtedy. Bo oczywiście porównanie nie bardzo, ale korzystać z ukradzionych pieniędzy nie można, więc czy mozna jeść coś co było kupione w niedzielę, a ta czynność była grzechem? Czy może to przesada i mogę spokojnie jeść?

Możesz spokojnie jeść to, co rodzice w niedzielę kupili. Tym bardziej, że dołożyłeś starań, by tak robić nie musieli... J.

29.08.2004

Dlaczego zachęca się ludzi do studiowania Pimsma Świętego? Przecież jak się bliżej przyjrzeć Ewangeliom to wychodzą takie „kwiatki” że coś strasznego. Np. udało mi się znaleźć ten fragment z usychającym drzewem figowym. Od razu wygląda to podejrzanie. Mój kuzyn należał niedawno do jednej z grup parafialnych i tam też studiowano Pismo i jak zobaczył jakie są nieścisłości to z rezygnował nie tylko z udziału w tej grupie parafialnej ale już prawie w ogóle do kościołą nie chodzi. No bo skoro ludźmi piszącymi i redagującymi kierowalł Bóg to jak się Bóg mógł mylić. Tak więc dlaczego zachęca się ludzi do czytania Pisma Św. I jeszcze mi kuzyn powiedział bo on chodził do koscioła przez całe życie i na lekcjach religii katecheci się w miarę „przykładali:” do swojej pracy, że w ogóle się pomija sprawy podejrzane, bo się katecheci boją że ludzie przestaną chodzic do kościoła. No to jak to jest że katecheci i księża podczas kazań nie mówią że poszczególne fragmenty Pisma mogą nie być prawdą (nie mówię że wszystko mija się z prawdą) a zachęcają do studiowania Pisma samemu i człowiek sam dopiero odkrywa te „kwiatki”? 

Michale. Odpowiadający nie wie o jaką nieścisłość może chodzić w historii z nieurodzajnym drzewem figowym. Zapewne o ową wzmiankę: "gdyż nie był to czas na figi". Zdanie to egzegetom zawsze sprawiało kłopoty. A przecież nikt go z Pisma Świętego nie wykreślił. To raczej dowód, że nikt niczego nie ukrywa. Podobnie zresztą jest ze sprawą zachęcania o samodzielnej lektury Pisma Świętego. Skoro się to robi, to znaczy, że niczego nie chce się przed ludżmi zataić... Jeśli księżą i katecheci unikają eksponowania trudnych czy niezbyt zrozumiałych tekstów to dlatego, że nie chcę w nikim wywoływać skutków. o których piszesz: ktoś stracił wiarę, bo wydaje mu się, że wszystko w Piśmie jest nie tak. O wszystkich sprawach należy mówić harmonijnie: i o tekstach zrozumiałych i trudnych. Eksponowanie samych trudności to przedstawianie karykatury, a nie prawdziwego obrazu. Co do prawdy Pisma Świętego... Na jakiej podstawie ktoś dziś twierdzi, że jakieś wydarzenie biblijne nie miało miejsca? Najczęściej argument sprowadza się do zdania: "bo to nie mieści mi się w głowie". Trzeba jednak pamiętać, że niektórych tekstów wręcz nie wolno odczytywać dosłownie. Np. przypowieści nie przedstawiają prawdy historycznej. To jest gatunek literacki służący pouczeniu. A to, czy np. siewca wyszedł siać, kiedy wyszedł, czy ptaki wydziobały ziarna, czy była tam gleba skalista itp. nie ma dla sensu tej przypowieści żadnego znaczenia... Żeby to zrozumieć nie trzeba być wykształcinym biblistą. Wystarczy elementarne wyczucie gatunków literackich... W katolickich wydania Pisma Świętego wszystkie trudniejsze teksty są w komentarzach objaśniane. Kiedy coś wydaje się niejasne można tam zajrzeć. Gdyby jakiś tekst rzeczywiście zawierał jakąś sprzeczność, na pewno komentator zająłby się wyjasnieniem problemu... J.

28.08.2004

Niedługo będę obchodzić 18 urodzinki i mam podpisaną KWC. Chcę zorganizować zarem z dwoma kolegami imprezkę, tyle tylko, że ja nie chcę na niej alkoholu, a oni nie widzą nic złego w wypiciu kieliszka szampana na toast. będę próbował ich przekonać do mojej racji, ale co mam zrobić jeżeli nie dadzą się przekonać ?? może zrezygnować ze współorganizacji ?? 

Skoro jesteś członkiem KWC, to chyba powinnaś z tej współorganizacji imprezy zrezygnować... Na tym między innymi polega świadectwo, jakie członkowie krucjaty dają w dzisiejszym świecie... J.

28.08.2004

Chciałabym się dowiedzieć w jaki sposób można rozeznać w sobie rózne dary którymi Bóg obdarza człowieka. Na czym polega właściwe rozeznanie charyzmatów?

Zobacz np. na stronie: http://www.wiktor.alleluja.pl/tekst.php?numer=3818 J. 

28.08.2004

Mam 17 lat i od ponad 2 lat jestem osobą niepijącą ani kropli alkoholu. Jednak wcześniej zdarzało się, że wypiłem kieliszek szampana na sylwestra czy też na jakiejś "rodzinnej imprezie" np. urodzinach, albo też spróbowałem piwa, które pił tata. Wszystko to było za wiedzą i przyzwoleniem rodziców. Nigdy nie uważałem tego za grzech, bo cały czas myślałem, że picie alkoholu oznacza "prawdziwe picie", czyli np. pójście do baru na piwo. Nigdy też nie spowiadałem się z tego. Jednak ostatnio pojawiły się wątpliwości i poszedłem do spowiedzi. Kiedy skończyłem wyznawać grzechy i ksiądź mnie pouczył, zadałem mu nurtujące mnie pytanie, czy popełniłem grzech ciężki, powiedziałem mu , że w przeszłości wypiłem kieliszek szampana na sylwestra itd. oraz że nigdy nie uważałem tego za grzech. Ksiadz nie odpowiedział mi jednoznacznie i nurtuje mnie pytanie czy jeżeli to był grzech i przyznałem się do niego podczas spowiedzi w formie pytania to czy to odpowiednie wyznanie go, czy też powinieniem jeszcze raz wyznać go w spowiedzi razem z innymi grzechami?? I jeszcze jedno, czy umiecie mi jednoznacznie odpowiedzieć czy wypicie kieliszka szampana z jakiejś okazji to w moim przypadku grzech ciężki ?? Czy zjedzenie cukierka czy też np. kawałka tortu, w którym jest alkohol, ale nie ze względu na obecność tam alkohol tylko, aby nie sprawić komuś przykrości lub przez przypadek, to grzech ciężki ??? Trudno kiedy zostanę poczęstowany kawałkiem tortu na przyjęciu, gdzie jest dużo gości i po pewnym czasie poczuwszy obecność alkoholu odłożyć go i nie jeść albo czująć alkohol w cukerku np. kukułce wypluć go. Czy może mój pogląd jest niewłaściwy? Bóg zapłać za wszystkie odpowiedzi!!!!!

1. Tak postawione księdzu na spowiedzi pytanie można uznać za wyznanie grzechu. Nie ma więc potrzeby ponawiania wyznania. 2. Naprawdę trudno to jednoznacznie ocenić. Młodzi nigdy nie powinni używać alkoholu. Jeśli ktoś robi to raz do roku, przy tym pije słaby alkohol, to raczej grzechu ciężkiego nie ma. Problem w tym, że nieraz "sporadyczne" zamienia się w "regularne" 3. Spożywanie alkoholu w torcie czy cukierkach grzechem nie jest. Chyba że ktoś je dużo takich cukierków, by osiągnąc podobny efekt. Z tortem to raczej niemożliwe... 

28.08.2004

Chciałabym zapoznać się z materiałami nt. niebezpieczeństwa czatu, krótki artykuł znalazłam na stronie bosko, a chciałbym dowiedzieć się czegoś wiecej

Zobacz TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.zrodlo.krakow.pl/archiwum/2003/09/10.html"
TUTAJ i TUTAJ J.

28.08.2004

Czy można zyskać odpust zupełny, wypełniając wszystkie określone warunki, z tym wyjątkiem, że Komunia Św. zostanie przyjęta nie w czasie Mszy Św. a poza nią ze względów zawodowych? Bóg zapłać.

Warunkiem uzyskania odpustu zupełnego jest między innymi przyjęcie Komunii świętej, ale niekoniecznie uczestnictwo we Mszy... J.

28.08.2004

Witam Mam pytanie kogo dotyczy tekst , I list do Tymoteusza 2, 8-15 , skoro tyle kobiet dzisaj znajduje sie przy oltarzu podczas mszy? Witam Prosze o wyjasnienie tekstu I list do Koryntian , 14, 34-40. Poniewaz inaczej odbywa sie to w kosciele. dziekuje i pozdrawiam

Pomijając kwestię tego, że pewne porządkowe wskazania św. Pawła trudno uważać za ponadczasowe, to trzeba zwrócić uwagę, że kobiety podczas Eucharystii nie nauczają. Kazania głoszą księżą lub diakoni... J.

28.08.2004

Jestem człowiekiem bez większej wiedzy teologicznej. Czy popełniam grzech jeśli rozmawiam z osobą z sekty na tematy religijne?. Czy mam obawiać się żeby czegoś nie przekręcić? Ta osoba i tak ma złe informacje. Ja tylko chcę działać w dobrej wierze. Poza tym mam sumienie, które zbyt skrupulatnie wyszukuje elementów heretycznych. 

Nic nie stoi na przeszkodzie, bys z taką osobą rozmawiał. Ona zapewne wie, że nie jesteś wykształconym teologiem. Nawet jeśli coś przekręcisz, to zapewne nie stanie się żadna tragedia. Możesz za to uczynić wiele dobrego... J.

28.08.2004

do pytania z 15.08- nt pracy zaliczeniowej, mam ją już prawie napisana samodzielnie, teraz to już chodzi o drobne korekty, w oczekiwaniu na odpoweidz do pytania napisalam ile dalam radę;))- to byloby napisane dla mnie i raczej nie publikowane, chodzi głownie o to że cytaty z literatury tam użytej mogłabym zaadoptować- proszę o szybką odpowiedż

W takim wypadku mozna uznać, że pracę napisałaś sama, a ktoś Ci tylko pomógł :) red.

28.08.2004

Dlaczego Piłat wysłał Jezusa do Heroda? I czy powinnam się tym interesować skoro ten fragment Pisma Świętego również nie jest historyczny? Anka

A kto powiedział, że ten fragment Ewangelii nie jest historyczny? Jerozolima (w której rozegrały się wydarzenia związane ze śmiercią Jezusa) leży w Judei. Władzę nad nią, w imieniu rzymskiego cesarza sprawował prokurator, którym w tym czasie był Poncjusz Piłat. Nie bardzo wiedział jak poradzić sobie ze sprawą Jezusa. Z jednej strony szybko dostrzegł, że oskarżenia Żydów wobec Jezusa są nieprawdziwe. Z drugiej bał się im narazić. Mogli go przecież przed cesarzem oskarżyć, że toleruje buntowników. Dlatego chciał się pozbyć problemu. Jezus pochodził z Galilei, a tam władzę, również w imieniu Rzymu, sprawował nie Poncjusz Piłat, ale właśnie Herod (Herod Antypas). Prawdopodobnie w związku ze świętem Paschy przybył on do Jerozolimy. Dlatego właśnie Piłat do niego odesłał Jezusa... J.

27.08.2004

gdzie mozna znalezc instrukcje "Redemptionis Sacramentum"?Mieszkam poza Polska i trudno mi ja kupic.

W języku polskim w internecie póki co jej nie ma. Na stronach watykańskich znajdziesz ją np. po angielsku (kliknij TUTAJ Omówienie tego dokumentu znajdziesz TUTAJ J. 

27.08.2004

W niedzielę kupiłam płytę chrześcijańskiego zespołu, to było na pielgrzymce czy mam grzech?

Jeśli był to zakup okazjonalny, a nie jakieś planowane zakupy, to trudno mówić tu o grzechu, zwłaszcza poważnym... J.

27.08.2004

Dlaczego 6 sierpnia nie było „opisu” świeta Przemienienia Pańskiego? Jeżeli wczoraj nie poszedłem do kościoła a w wczasie Mszy piłem piwo to czy muszę o tym powiedzieć w spowiedzi. Piłem z nerwów. 

Oj, coś spostrzegawczośc zawiodła. Był na głównej stronie link do materiałów na ten temat. Grzechem jest nieuczestniczenie we Mszy św. w niedzielę. red.

27.08.2004

Studjuję biologię i w związku z tym często ocieram się o problemy etyczne, w których nie wiem jakie stanowisko zajmuje Kościół. Chciałabym się dowiedzieć czy powstal jakiś dokument poruszający te sprawy? (prosiłabym o nieujawnianie mojego adresu e-mail na forum) z góry dziękuję

Odpowiadający nie wie o jakie konkretnie problemy Ci chodzi. Możesz zajrzeć np. do instrukcji Donum Vitae. Kliknij TUTAJ ... J.

26.08.2004

Czy Maria Magdalena byław związku miłosnym z Jezusem jak utrzymują gnostycy i pewne ewangelie apokryficzne.?

Hmm... Oczywiście można dziś spotkać ludzi mających nieco gnostyckie widzenie świata, ale w sumie dziś gnostyków nie ma. Przynajmniej takich, którzy rzeczywiście byliby spadkobiercami gnostyków znanych ze starożytności. Piszesz o nich tak, jakby byli jedną z wielu religii dzisiejszego świata... Podobnie ma się sprawa z owymi "pewnymi ewangeliami apokryficznymi". Ktoś pisze powieść, coś zmyśla, a niektórzy ludzie traktują to jak najczystszą prawdę. Czy każdą powieść tak się traktuje, czy tylko związane z chrześcijaństwem i Kościołem? Zobacz TUTAJ 
26.08.2004

CZy cuda zadarzają się także w innych wyznaniach chrześcijańskich i w innych religiach? 

Ich wyznawcy twierdzą, że tak. red.

26.08.2004

Czy spowiedź bez postanowienia poprawy jest ważna? Zdarzyło mi się coś takiego pierwszy raz w życiu. Po spowiedzi zdałem sobie sprawę, że pominąłem całkowicie nieświadomie ten element. Zrobiłem to dopiero po spowiedzi, ale teraz sam nie wiem, czy była to spowiedź ważna czy nie. Proszę o odpowiedź.

W sakramencie pokuty najważniejszy jest żal, wyznanie grzechów i zadośćuczynienie. Rachunek sumienia potrzebny jest po to, żeby wiedzieć z czego się spowiadać i czego żałować. Postanowienie poprawy jest zwieńczeniem, ukoronowaniem żalu. Jeśli żal był szczery, to więc spowiedź jest ważna... Zresztą żal zawiera w sobie jakiejś bardzo ogólne postanowienie poprawy... J. 

26.08.2004

Szczęść Boże Drogi Księże! Mam wielki problem życiowy. Zakochałam się z wielką wzajemnością w facecie. Planowaliśmy ślub, ale jak się okazało jesteśmy spokrewnieni. Nasi dziadkowie byli braćmi (mieli tę samą matkę, natomiast różnych ojców, no i oczywiście mieli różne nazwiska). Jestem zrozpaczona, bo chyba będziemy musieli się rozstać, a tyle było wspólnych planów na przyszłość, dom, gromadka dzieci... Jak mam postąpić? Co zrobić? On nalega na ślub, a ja wiem, że chyba teraz jest to niemożliwe. Bardzo proszę o konkretną odpowiedź na pytanie: czy możemy się pobrać? Czy możemy mieć rodzinę i dzieci? Pozdrawiam. Życzę wszystkiego dobrego. Błagam o odpowiedź

Gdybyście mieli jednego dziadka, byłby problem. Skoro waszym wspólnym przodkiem był pradziadek albo prababka, problemu nie ma. Kościół bowiem zakazuje związków do czwartego stopnia linii bocznej włącznie. A wy jesteście spokrewnieni w szóstym stopniu linii bocznej (liczy się liczbę dzielących was zrodzeń). Nic więc nie stoi na przeszkodzie, byście się pobrali. J.

26.08.2004

chciałabym zapytać jak odmawiać poprawnie modlitwę o nazwie "koronka",bo taką otrzymałam do odmówienia przy spowiedzi świętej,a nie bardzo wiem jak ją poprawnie odmówić.

Jak odmawiać koronkę do miłosierdzia Bożego opisano na między innymi na stronie: http://www.katolicka.alleluja.pl/tekst.php?numer=1539 J.

26.08.2004

Co Kościół mówi na temat operacji plastycznych? Myślę tu o korekcji odstających uszu. Wiem, ze to ingerencja w naturę, ale jeżeli ktoś nie urodził sie z takimi uszami tylko potem się to zmieniło w jakiś sposób. Zastanawiam się także, że moze własnie Bóg chciał żeby tak było, a nie inaczej i nie mozna tego w swoim wyglądzie zmieniać?

Teologia moralna dopuszcza operacje plastyczne, jeśli ich przeprowadzenie jest bardzo ważne dla dobrego samopoczucia człowieka, np. po wypadkach, oparzeniach, gdy ktoś urodził się z czymś, co go bardzo szpeci itp. Trudno czasami jednoznacznie ocenić, co jest operacją potrzebną, a co nie. Subiektywne odczucia człowieka mogą być zupełnie inne, niż obiektywna prawa. Nieraz ktoś chce takiej operacji, bo jest próżny i przesadnie dba o swój wygląd... Odstające uszy to chyba jednak nie sensowny powód do poddania się operacji. Najlepiej porozmawiaj o tym problemie z rodzicami, koleżankami czy wychowawcą klasy. Zapewne to, co uważasz za poważny mankament swojej urody oni ledwie zauważają... J.

26.08.2004

Mam następujący kłopot: rodzice nie akceptuja mojego chłopaka i absolutnie nie godzą się na ślub. Martwię sie tym, bo on nie może do mnie przychodzić i w ogole ciągle źle o nim mówią, utrudniają spotkania. Czy mam słuchać tego co mi mówią i czy przypadkiem nie mają racji? Proszę o rade i z góry dziękuję!

W takich kwestiach zawsze warto posłuchać co mówią inni. Zwłaszcza osoby, które życzą nam dobrze - rodzice, przyjaciele itp. Zakochani czasami pewnych rzeczy nie widzą. Nie na darmo mówi się, że miłość jest ślepa. Jednak nie można wykluczyć, że ocena otoczenia jest błędna czy niesprawiedliwa. Musisz to sama rozstrzygnąć. Zwróć przede wszystkim uwagę, czy zarzuty wobec Twojego ukochanego są prawdziwe i poważne... J.

26.08.2004

Szczęść Boże! Czytając poniedziałkowe wydanie 'Gazety Wyborczej' natknęłam się na artykuł dotyczący chorych na celiakię,którzy nie mogą przystąpić do sakramentu Eucharystii, ponieważ hostie wypiekane są z mąki pszennej. Dlaczego Kościół zabrania upieczenia ich z czegoś innego?

Chorzy Ci mogą przyjmować Komunię pod postacią wina... J.

26.08.2004

Chciałam się zapytać czy ksiązka pt. "Trzeci cud" Richarda Vetera, ukazuję prawdę czy jest to wymyślona przez autora historia? Dziękuję za odpowiedź.

Fabuła tej księżki została wymyślona przez autora. red.

26.08.2004

Mam chorobę zakaźną ale jestem osobą poruszającą się o własnych siłach, czy dla bezpieczeństwa innych dodrze robię że nie przyjmuję komunii św. 

Dobrze, że nie chcesz zarazić innych. Warto jednak porozmawiać na ten temat ze swoim księdzem. Nie wiemy o jaką chorobę chodzi, ale zapewne byłaby możliwość przyjmowania Komunii bez obawy, że kogoś zarazisz... J. 

25.08.2004

Wyjeżdżam na wakacje do Bułgarii (Warna ). Gdzie można dowiedzieć się na temat pobliskich kościołów katolickich (msza św.)?

Poszę zaobaczyć na stronie http://www.catholic-bg.org/eng/ J.

25.08.2004

1. Czy jeśli bliźniemu nie zadośćuczynie za grzech względem niego uczyniony, a wyspowiadam się z tego że nie zadośćuczyniłem bliźniemu to czy nadal musze bu zadość uczynić. 2. Jak nie oddam rzeczy znalezionej a wyspowiadam sie z tego że nie oddałem rzeczy zostawionej to czy nadal musze oddać (już tej rzeczy nie mam) 3. Jak cos komus ukradne i oddam mu tą rzecz (lub jej równowartość) ale go nie przeprosze to czy to wystarczy to jako zadośćuczynienie. 4. Jeśli coś komuś ukradne i go przeprosze, a nie oddam to czy to wystarczy jako zadośćuczynienie.

1. Jeśli chodzio o grzechy, po których wymagane jest bezwględne naprawienie wyrządzonej krzywdy - kradzież i oszczerstwo - to nadal jesteś zobowiązany zadośćuczynić. 2. Nie znając wartości tej rzeczy ani Twoich możliwości jej oddania (czy wiedziałeś czyja jest) trudno się wypowiadać. Najlepiej zapytaj spowiednika. On może zezwolić Ci na naprawienie krzywdy w inny sposób, np. przez przeznaczenie jakiejś sumy pieniędzy na jakiś dobry cel... 3. Takie zadośćuczynienie jest wystarczające. Samo w sobie zawiera już element przeproszenia. 4. Jeśli poszkodowany się na to zgodzi, to tak. J.

25.08.2004

Dlaczego wczoraj Msza byłą dłuższa? Ksiądz czytając Mszał bardzo długo mówił, wymieniał jakieś imiona, coś recytował, i ciagle się żegnał, bił w piersi i kłaniał. Tak że ministrant nie wiedział kiedy ma zadzwonić dzwonkami. Pierwszy raz coś takiego słyszałam?

Ksiądz zapewne korzystał z innej niż zwykle Modlitwy Eucharystycznej... J.

25.08.2004

Mam małe pytanka: 1. Czy jeśli ktoś jest poczęty na nieślubnym łożu to jest bardziej dziełem szatana czy Boga? (został przecież poczęty Z GRZECHU). 2. Jeśli ktoś nagle odkrywa że chce iść do zakonu (bo byłoby mu tam dobrze), to jest to powołanie czy raczej ubzduranie sobie powołania. 3. Czy w czasach w których obecnie żyjemy można się dopatrywać końca świata???

1. Człowiek zawsze jest Bożym stworzeniem. Nawet jeśli został poczęty w grzechu. Bóg nawet ze zła potrafi wyprowadzać dobro. POdobnie było w historii biblijnego króla Dawida... 2. Rozeznanie powołania to kwestia duższego czasu. Po to jest w zakonie okres przygotowania. Pragnienie bycia w zakonie jest jednak często oznaką powołania. 3. Koniec świata może przyjść w każdej chwili. Możemy więc dopatrywac się jego oznak także w dzisiejszym świecie. Oczywiście nie znaczy, że na pewno ów koniec rychło nadejdzie. To zależy od Boga... J.

25.08.2004

Z mojej parafii odszedl ostatnio pewien kapłan, mowili w kosciele ze zostal przeniesiony do innej parafii w wyniku dekretu od biskupa. Co to znaczy? Co to jest ten dekret? Zostal przeniosiony, bo akurat wypadla data jego przeniesienia ? Czy mozna to odwrocic???? 

Dekret biskupa to takie jego rozporządzenie. Wolą biskupa było, aby ów kapłan zaczął pracę w innej parafii. Biskup może dekret wycofać, ale mało prawdopodobne, by bez jakiejś naprawdę poważnej przyczyny tak zrobił... J.

25.08.2004

Tak się zastanawiam... JEstem osobą wierzącą, katoliczką, co prawda mam mnóstwo wątpliwości ale jednak uparcie je zwalczam. Ale czy nie jest zwyczajnie pychą twierdzenie, żę to ja wyznając swoją wiarę mam rację, a inni (inne religie) się mylą? Mogę mówić, że jestem na 100 procent przekonana o prawdziwości mojej wiary, mogę czuć się pewna, ale przecież tysiące wyznawców innych religii może powiedzieć to samo. Wiara opiera się na ludzkiej odpowiedzi, że to albo to jest prawdą, a coś innego nią nie jest. A człowiek przecież jest omylny... JAk sobie z tym poradzić? I czemu Bóg stawai nas wobec takiego wyboru? 

Kierowanie się sumieniem, posiadanie własnych poglądów, trudno nazwać pychą. Człowiek - choć omylny - ma prawo takie przekonania mieć. Ma prawo z innymi dyskutować. Jeśli w sumieniu jest przekonany, że ma rację, to wręcz nie powinien poglądów zmieniać. Powinien też szczerze prawdy szukać. Można go nazwać pysznym, gdy nie szanuje innych, wyśmiewa ich poglądy nie próbując podjąć rzeczowej polemiki itp... Bóg szanuje ludzką wolność. Chyba dlatego nie zmusza nas do przyjęcia takiej czy innej wiary i zostawia nam margines niepewności. Zauważmy jednak pewną rzecz: jeśli ktoś jest do czegos przekonany nawet tylko w 60%, to niedorzecznością jest, gdy kieruje się tym, co jego zdaniem jest prawdopodobne tylko w 40%. Tymczasem niektórzy wątpiący skłonni sa powiedzieć: "nie wiadomo jak jest" jeśli coś jest udowodnione w aż 95%. Owych 5% niepewności jest dla nich formą usprawiedliwienia, alibi. Oni nie chcą , aby teza pewna w 95% okazała się prawdą. Z jakiegoś względu jest bowiem dla nich niewygodna. Ale to już nie ma nic wspólnego z racjonalnością... W kwestiach światopoglądowych, religii postawa "nie wiadomo jak jest" to najbardziej nieuczciwa intelektualnie z postaw. Najczęściej służy usprawiedliwieniu niechęci podjęcia obowiązków wynikających z takiej czy innej wiary... Rada jest więc taka: nie szukaj 100% pewności. Wybieraj to, co najbardziej prawdopodobne. A jeśli mimo wszystko chcesz lepszych argumentów, to módl się. Spotykając się na modlitwie z Bogiem będziesz powoli odkrywała, że Twój rozum Cię nie mylił... J.

25.08.2004

trzy pytania na temat trzech osob:) : 1 czy to prawda ze Ojciec Pio przezyl goraczke powyzej 41 stopni? 2 gdzie moglbym w internecie znalezc cos o historii zycia Katarzyny Emmerich 3 czy w internecie mozna znalezc dzienniczek Sw. Faustyny? Z gory dziekuje:)

1. Tak o o. Pio pisano. Zobacz np. TUTAJ 2. Zobacz TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.scj.pl/serwis/627.html"
TUTAJ albo TUTAJ 3. "Dzienniczek" świętej siostry Faustyny nie został w internecie opublikowany. J.

25.08.2004

Szczesc Boze! Mam pare pytan:) : 1 czy nasze dusze sa nam darowane przy naszych narodzinach czy istnialy od zawsze i na zawsze? 2 Czemu w Kosciele Katolickim jest tak malo rozwazan mistycznych? 3 jakie jest i czy w ogole istnieje stanowisko Kosciola wobec smierci klinicznej i przezywanych podczas niej wizji? 

1. Kościół katolicki wierzy, że dusza człowieka jest stwarzana przez Boga w chwili poczęcia. Od tej chwili będzie istniała zawsze (dusza ludzka jest nieśmiertelna)... 2. Wszystko zależy od tego, do jakiej lektury sięgasz. Trzeba jednak powiedzieć, że chrześcijanie powinni opierać swoją wiarę na objawieniu przyniesionym przez Jezusa Chrystusa, a nie mistycznych przeżyciach... 3. Śmierć kliniczna to tylko ustanie akcji serca. Człowiek żyje, ale grozi mu rychła śmierć, jesli układ krwionośny nie dostarczy do mózgu wystarczającej porcji tlenu. Kościół nie wypowiada się na temat pojawiających się wtedy u ludzi wizji. Nie wiemy bowiem co i dlaczego umierający wtedy widzi. Być może to jakieś omamy związane z niedotlenieniem mózgu... J. 

25.08.2004

Czy wirtualny seks na czacie (pisanie podniecających tekstów, masturbacja przy tym) jest zdradą? Czy w ten sposób zdradzam mojego chłopaka? (o aspekcie moralnym nie musicie pisać, bo zdaję sobie sprawę, że jest to grzech ciężki)

Trudno na Twoje pytanie udzielić jednoznacznej odpowiedzi. O zdradzie raczej mówimy w sytuacji małżeństwa, nie narzeczonych. Masz prawo nie być ze swoim chopakiem związana na tyle, by mówić o zdradzie. Twój czyn jest jednak jakąś niewiernością wobec ukochanego... J.

25.08.2004

kiedy wasza strona została założona

Serwis www.wiara.pl istnieje od 3 lipca 2001 roku. Wiecej znajdziesz TUTAJ J.

25.08.2004

Czy jest możliwe aby osoba wiary katolickiej wzięła ślub Kościelny z osobą wyznania muzułmańskiego?

Zawarcie takiego małżeństwa jest możliwe, choć z oczywistych względów przez Kościół nie jest zalecane. W sprawie szczegółów zajrzyj TUTAJ J.

25.08.2004

Czy czytanie tekstów typu "przygody kubusia puchatka" w wersji internetowej i zresztą dosyć wulgarnej jest grzechem?

Odpowiadający nie zna tej wersji "Przygód Kubusia Puchatka" nie może więc na Twoje pytanie odpowiedzieć. Czytanie wulgarnych tekstów na pewno destrukcyjnie wpływa na nasze morale. Ściąga nasze widzenie świata do poziomu rynsztoka, uczy braku szacunku dla osób czy ludzkiej płciowości. Takie teksty nieraz długo zostają w naszej pamięci wpływając niestety na nasze widzenie świata. Dlatego powinniśmy unikać takiej lektury... J.

25.08.2004

1. Czyżby postanowienia Soboru Watykańskiego II były złe?? Bo jak tak czytam teksty z egzorcyzmów, to zauważyłam, że są one krytykowane, wychodzą na złe duszy........ np.Imię Matki Bożej i w Imię...! Mów prawdę! Al.: Gdyż wszystkie znaki, które obecnie są na całym świecie - w klerze - w naturze - bardzo za tym przemawiają - obawiamy się że... co wy myślicie, my także wiemy co napisane jest w Apokalipsie. Jeżeli się to porównuje musi każdy "osioł" przyjąć, że teraz właśnie jest ten czas... tylko z małymi opóźnieniami, ponieważ ci tam u Góry mają jeszcze cały czas miłosierdzie... E.: Mów w Imię... Allido, mów prawdę! Al.: My musimy powiedzieć, ponieważ Ci u Góry tego chcą. Nie traćcie głowy, będziecie mocni jak granit i twardzi jak żelazo i diament jeżeli pójdziecie - krok w krok dobrze zgodnie ze starą Tradycją. Widzicie przecież dokąd to nowe ("posoborowe") prowadzi. Spotkałam sie też z tekstem, że postanowienia Soboru były krytykowane wprost. Że jest to złe, że księża stoją odwróceni do wiernych, że Komunię Św. przyjmuje sie na stojąco, że strasznie gorszący jest widok kobiety za kazalnicą itp. Więc jak to teraz wszystko mam odbierać, przecież wierzymy w dogmat nieomylności w sprawach wiary Papieża a tu takie poważne błędy w Kościele.............. (tak na marginesie ten tekst który tu cytuje jest z Katolika) 

Proszę wybaczyć, ale: 1. Diabłu nigdy nie należy wierzyć. Odkąd to "ojciec kłamstwa" ma pouczać wierzących? 2. Najprawdopodobniej tekst nie jest autentyczny. Egzorcyści nie mówią przebiegu obrzędu. Podobno papier jest cierpliwy. Ale cyberprzestrzeń chyba jeszcze bardziej

25.08.2004

Szczesc Boże. mam pytanie dot. o spowiedzi : czy można się spowiadać raz w tygodniu?? Bo mówią,że najlepiej byłoby spowiadać 1 w miesiącu? za odpowiedz z góry dziękuję.

Nic nie stoi na przeszkodzie, byś spowiadała się raz w tygodniu. Ci którzy mówią o spowiedzi miesięcznej mają na myśli, ze co najmniej raz w miesiącu... J.

24.08.2004

Kto to jest Mistrz Eckhart?

Zobacz TUTAJ J.

24.08.2004

Mam pracę prywatną i muszę zostawać nieraz po 12- 14 godzin, od wielu lat co dzień chodzę na Mszę i do KomuniiŚw. Nie umiem się przyzwyczaić że teraz nie chodzę i mam poczucie winy i żalu. Czy poewinienem rzucić pracę, ale też trochę na nią czekałem?

Każdy kto zakosztował codziennej Mszy i Komunii czuje się nieswojo, gdy przyjdzie mu z tej praktyki zrezygnować. Żal jest tu zrozumiały, ale poczucie winy zupełnie niepotrzebne. W takim wypadku nie ma bowiem mowy o jakimkolwiek grzechu. Nie rzucaj pracy. Najwyżej, jeśli będzie okazja, zmienisz ją na lepszą. Na razie z tym większą gorliwością módl się i uczestnicz w niedzielnej Eucharystii... J.

24.08.2004

Co to jest podniecenie seksualne? Po czym poznam, że jestem podniecona seksualnie i że zarazem jest to grzechem ciężkim?

Chyba nie bardzo ma sens podawać w tej kwestii jakąś definicję. Dorośli wiedzą o co chodzi, dzieci wiedzieć nie muszą. Dlaczego? Grzech ciężki można popełnić tylko w pełni świadomie i dobrowolnie. Tak więc jako grzech ciężki można traktować tylko świadome i dobrowolne wywoływanie podniecenia seksualnego lub też takowe akceptowanie pojawiającego się mimo woli. Skoro nie wiesz czym jest podniecenie seksualne, to nawet jeśli się u ciebie pojawi, nie będzie grzechem ciężkim. Doznając go mimowolnie będziesz miała czas na odrzucenie lub zaakceptowanie tego stanu. Chcąc uniknąc tego grzechu unikaj niezdrowego zainteresowania sprawami płciowości... J. 

24.08.2004

Żeby dostać rozwod koscielny, jakie musialy zaistnieć w życiu małżonków okolicznosci?

W Kościele nie ma rozwodów. Czasami stwierdza się tylko, że małżeństwo zawarto nieważnie. Ci, o których sądzono że są małżonkami, mogą wtedy od siebie odejść. W sprawie szczegółów proszę zajrzeć do umieszczonego w internecie komentarza do prawa kanonicznego (kliknij TUTAJ . Interesujące Panią zagadnienie znajduje się w rozdziale trzecim i czwartym. W tym drugim wymieniono i omówiono poszczególne przeszkody... J.

24.08.2004

Czy po słowach: Oto Baranek Boży... kobiety powinny mówić: Panie, nie jestem godzien, czy Panie, nie jestem godna?

Nasza odpowiedź (Panie, nie jestem godzien) jest parafrazą cytatu biblijnego. Znawcy twierdzą, że kobiety też powinny mówić "godzien"... J.

24.08.2004

Czy będąc na Mszy świetej i stojąc w tłumie, albo jeśli jest to Msza polowa na zewnątrz, w czasie podniesienia lepiej stanąć z pochyloną głową, czy kucnąć, bo akurat nie da się klęknąć? 

Zdecydowanie lepiej się skłonić, bo kucanie nie jest postawą modlitewną. Tak o tym napisano w Ogólnym Wprowadzeniu do Mszału Rzymskiego (43): "Jeśli nie stoją na przeszkodzie względy zdrowotne, ciasnota lub obecność znacznej liczby uczestników albo inne uzasadnione przyczyny, wierni klęczą podczas konsekracji. Ci zaś, którzy na konsekrację nie klękają, niech wykonają głęboki ukłon, gdy kapłan po konsekracji przyklęka". Jeśli nie stoją na przeszkodzie względy zdrowotne, ciasnota lub obecność znacznej liczby uczestników albo inne uzasadnione przyczyny, wierni klęczą podczas konsekracji. Ci zaś, którzy na konsekrację nie klękają, niech wykonają głęboki ukłon, gdy kapłan po konsekracji przyklęka". 

24.08.2004

pewne rodzaje seksu są niedozwolone w małżeństwie ponieważ wykluczają poczęcie. Zastanawiam się jednak nad taką sprawą - czy są one zabronione nawet wówczas, gdy kobieta jest w ciąży? Przecież nie może w tym czasie dojść do drugiego poczęcia? Co Pan o tym sądzi?

Takie postępowanie nie powinno mieść miejsca także w przypadku ciąży żony, gdyż może utrwalić nieodpowiednie nawyki. Czyn ten w takim wypadku traktować jednak należy łagodniej... J.

24.08.2004

Czy uprawianie sportu może być grzechem? Chodzi mi tu o sporty tj. podnoszenie ciężarów albo boks zawodowy, w którym zawodniczy walczą bez kasków. Chodzi tutaj o niszczenie własnego zdrowia, na przykłąd cieżarowcy po skończeniu kariery sportowej czasem mają np. poważne problemy z kręgosłupem.

Uprawianie swportu może być grzechem w takim stopnu, w jakim świadomie i dobrowolnie niszczy się własne zdrowie. Nie ma jakiegoś ogólnego zakazu uprawiania którejś z dyscyplin sportowych... J.

24.08.2004

Co oznacza: Ehad Adonai Elohenu ??

"Shema, Israel, adonai elohenu, adonai ehad" to cytat z Księgi Powtórzonego Prawa 6, 4: "Słuchaj, Izraelu, Pan jest naszym Bogiem - Panem jedynym". J. 

24.08.2004

Uzupełniając pytanie z dnia 20.08.04 czy istnieje powołanie do prowadzenia życia poświęconego Bogu (konsekrowanego), radami ewangelicznymi czystości, ubóstwa i posłuszeństwa, będąc w stanie wolnym, nie wstępując do zakonu lecz normalnie funkcjonując w świecie w szczególności wypełniając obowiązki zawodowe ?

Jak już Ci napisano, istnieją Instytuty Świeckie... Możesz o nich przeczytac TUTAJ i TUTAJ J.

24.08.2004

Dlaczego tzeba wiele razy w ciągu dnia przywoływać obecności Ducha Świętego? Czy gdy rano na modlitwie poproszę, by był przy mnie cały czas, prowdził, oświecał we wszystkich sytuacjach, to nie wystarczy?

Wystarczy. Ale jeśli zrobisz to więcej razy, też nie będzie źle. Ułatwi Ci to pamiętanie o Bogu... J.

23.08.2004

Niedawno, padło w tym miejscu pytanie, czy piątkowy post znoszą tylko uroczystości czy też i święta. Czym się różni jedno od drugiego? Które dni to uroczystości, a które są świętami?

Uroczystość to wyższa od święta ranga obchodu. Ich listę możesz znaleźć np. TUTAJ . Uwaga, część uroczystości została wymieniona w tekście, nie uwzględnino ich w rzucających się w oczy listach... J.

23.08.2004

Mam ogromny problem proszę o szybką odpowiedż " czy kuzunostwo (trzecie pokolenie) może zawrzeć związek małżeński z góry dziękuję

Kliknij TUTAJ i TUTAJ J.

23.08.2004

Jak można wstapić do Ruchu Czystych Serc?

Zobacz TUTAJ J.

23.08.2004

Jak zorganizowac pieszą pielgrzymkę? Chcemy to zrobic gdyz z naszej parafii nie ma takich? Prosimy o wszystkie in formacje jakie mogą nam sie przydać.

Trudno pisać podręcznik czy poradnik organizatora pielgrzymek. Najlepiej porozmawiać z księdzem, który już to robił. Może w waszej parafii jest taki, a na pewno zna kogoś, kto to robił... J.

23.08.2004

Jakie znasz szkoły katolickie? Podaj nazwę encykliki Piusa IX i jakie były najważniejsze jej deklaracje?

1. Zobacz TUTAJ 2. Pius IX napisał więcej encyklik... Qui pluribus Quantacura... O jaką chodzi? J.

23.08.2004

Na początku sierpnia zadałam pytanie w sprawie pettingu który ma miejsce w moim małżeństwie a o którym przez lata nie wiedziałam, że jest grzechem. Poradziliście mi porozmawiać o tym z mężem. Zrobiłam to. Mąż strasznie się obraził , powiedział mi mnóstwo przykrych rzeczy. Od kilku dni rozmawia ze mną służbowo i na każdym kroku stara się mi dokuczyć. Moje oświadczenie, że nie chce tego robić więcej zatrzęsło dość poważnie podstawami naszego małżeństwa. Atmosfera w domu jest nie do wytrzymania. Zaczynam mieć coraz większe wątpliwości. Maż zarzuca mi, że jestem nieczuła i zimna, że on stara się mnie zadowolić a ja go odtrącam,że lekceważę jego starania tłumacząc się przepisami Kościoła w tym względzie. Powiedział mi że do mnie się liczy Pan Bóg i ja sama a nikogo nie widzę po drodze. To stwierdzenie dało mi dużo do myślenia. Ja nie mam tak dużych potrzeb seksualnych jak mój mąż, więc dla mnie rezygnacja z pettingu jest łatwiejsza (pomimo iż bardzo to lubiłam a mąż zawsze dbał aby było mi dobrze). Tak naprawdę to mi wystarczy przytulić się do niego na dobranoc i to wszystko - a on od razu chce więcej... Mam wątpliwości czy nie daję mu zbyt dużych wymagań. Ja chcę być w porządku wobec Boga ale mąż za to "płaci" . Mąż zaakceptował czystość przed ślubem (wiem, że nie było mu łatwo), zgodził sie na naturalną regulacje poczęć i zwiazane z tym okresy wstrzemięźliwości, które z biegiem czasu umililiśmy sobie pettingierm. A teraz po 13 latach małżeństwa mówię mu że petting do grzech. Uderzyłam w jego najczulszy punkt, nawet nie dziwię się jego reakcji, jest po prostu wściekły na mnie. Proszę mi powiedzieć czy moja postawa jest właściwa ? Czy jestem jak faryzeusz, który na innych nakłada ciężary zbyt trudne do uniesienia ? Czy mam sie godzić na petting dla świętego spokoju aby atmosfera w domu wróciła do normy, jak to pogodzić to ze swoim sumieniem, które będzie mi wyrzucać, że to jest grzech , jak mam z tym żyć? Na spowiedzi ksiądz doradził, że mam unikać okazji do grzechu , nie prowokować męża a nawet jeżeli dojdzie do pettingu mogę przystępować do komunii. Nie miałam odwagi go zapytać jak mam unikać okazji do grzechu -przecież jesteśmy małżeństwem , sypiamy razem. Dla zdrowego 39 - cio letniego mężczyzny już sam ten fakt jest wystarczający. Mamy się odwracać do siebie tyłem tak jakbyśmy byli ze sobą skłóceni bo nawet "buzi" na dobranoc może sprowokować coś więcej... Naprawdę nie wiem co jest właściwe. Jestem wykończona atmosferą w domu, nie wiem jak to wytrzymam. Czekam niecierpliwe odpowiedź.

Wiążące dla Ciebie są nie rady udzielane przez nasz serwis, ale przez spowiednika. Jego zalecenia wydają się słuszne. Także w kwestii ewentualnego przystępowania do komunii po pettingu. Skoro bowiem chcesz tego uniknąć, a ustępujesz dla zachowania zgody w rodzinie, to trudno uważać to za grzech ciężki. Zwróćmy uwagę, że naturalne metody planowania rodziny pozwalają wyznaczyć wiele dni niepłodnych kobiety. Wtedy nie ma przeszkód, byście współżyli. W pozostałe dni rzeczywiście musisz się starać mężą nie prowokować. Trudno tu o jakieś wskazówki, bo Ty znasz go lepiej. Oczywiście możesz mu okazywać miłość, np. przez pocałunek na dobranoc, ale Ty nie bądź inspiratorem pettingu; niech nie żywi przekonania, że to Ty zaczęłaś grę... J.

23.08.2004

Kto może zostać świadkiem sakramentu małżeństwa i jaka jest rola świadka?

Najlepiej sprawę tę wyjaśniono w komentarzu do katolickiego prawa małżeńskiego. Kliknij i zobacz paragraf 2.2.2. J.

23.08.2004

czy sa jakies pozycje ksiazkowe, ktore pomagają przygotować się do spowiedzi przedślubnej, tzw. rachunki sumienia dla narzeczonych?

Nic nam o tym nie wiadomo. Spowiedź przedślubna jest normalną spowiedzią. Tyle, że jest okazją do gruntownego zrobienia rachunku sumienia i wyznania grzechów. Zwłaszcza tych, które być może w okresie narzeczeństwa były lekceważone... Proszę skorzystać z zwyczajnych rachunków sumienia... J.

23.08.2004

Bardzo podoba mi się pewien chłopak, który być może jest mną zainteresowany. Ale oboje jesteśmy bardzo nieśmiali. W sumie byłam wychowywana przez dziadków, którzy wpoili mi bardzo tradycyjne, katolickie poglądy, za co im jestem wdzięczna. Ale między innymi wiem, że nie powinnam być próżna, a muszę włożyć w siebie więcej czasu, jeśli chcę dobrze wyglądać, nie powinnam go kokietować, bo to kobiecie dobrze wychowanej nie uchodzi, nie powinnam sama wychodzić z żadnymi inicjatywami, bo to należy do mężczyzny. Dziś tak się nie robi, a jak próbuję, to mam wyrzuty sumienia, że jestem pożądliwa, a jak nie próbuję, to tak wychodzi, jakby mi na nim nie zależało. Czy wiara dopuszcza, by kobieta się stroiła, marnowała na to czas i pieniądze, uganiała się za ubraniami, gdy tylu potrzebujących, kokietowała tego, kto jej się podoba, pierwsza pocałowała chłopaka? Pewnie dużo dziewcząt, które to przeczytają, będą się śmiać, o co mi w ogóle chodzi, ale ja z tego powodu mam poczucie winy, że jak kobieta pierwsza zaczyna, to mężczyzna zawsze przeważnie ulegnie i nie wiadomo, czy to była wola Boża, bo potem takie małżeństwa się szybciej rozpadają, bo to ona go uwiodła, tak potem mówi mąż.

Nikt nie każe Ci go uwodzić. Ale możesz mu jakoś pokazać, że Ci na nim zależy. Czasy rzeczywiście się zmieniły. Obiektywnie rzecz biorąc trudno to uznać za coś złego... Co do strojenia się... Na pewno próżność jest złą cechą charakteru. Jednak to, że trochę czasu czy pieniędzy poświęcisz swojemu wyglądowi nie jest złe. Tylko uważaj i z tym nie przesadzaj. Pamiętaj też, że dla dla wartościowego chłopaka ważniejsze będzie co sobą prezentujesz niż Twój wygląd... J.

22.08.2004

MAM TAKIE PYTANKO JUZ OSTATNIE :) CZY JEST JAKAS MOZLIWOSC SKONTAKTOWANIA SIE Z PEWNA OSOBA A CHODZI MI O JANA PAWŁA II NP.DROGA POCZTY ELEKTRONICZNEJ LUB W JAKIS INNY SPOSOB

Kliknij TUTAJ J.

22.08.2004

WIEM ZE BIBLIA PODAJE JAK MA WYGLADAC ANTYCHRYST ALE CZY MOWI JAK BBEDZIE WYGLADAŁ NAS ZBAWCA CZY BEDZIE TO MŁODY, CHUDSZY CZŁOWIEK Z BRODA TAKI JAKIM GO ZNAMY Z OBRAZOW. CZY SA JAKIES KRYTERA KTORE GO OPISUJA PYTAM SIE DLATEGO PONIEWAZ KOSCIOL CZESTO JEST BARDZO OSTROZNY W WIELU SPRAWACH CZEMU SIE NIE DZIWIE JEDNA CO SIE STANIE GDY PRZYJDZIE NAPRAWDE ZBAWICIEL A KOSCIOL NIEUWIERZY I UZNA GO ZA OSOBE NIE POCZYTALNA TAK JAK SIE TO STALO 2000 LAT LEMU PRZECIEZ WIADOMO ZE JEZUS NIE POKAZYWAŁ CZESTO SWOJEJ BOSKIEJ MOCY WRECZ WOLAŁ UMRZEC NA KRZYZU NIZ JEJ UZYC. POPROSTU OBAWIAM SIE ABY KOSCIOL STWORZONY PRZEZ BOGA NIE SPOWODOWAŁ PRZEZ SWOJA NIEWIARE,WIELKA OSTROZNOSC CZEGOS STRASZNEGO

Na końcu czasów Chrystus nie przyjdzie w takiej postaci, że nie można Go będzie rozpoznać, ale - jak to mówimy w Wyznaiu wiary - jako Sędzia żywych i umarłych. Nie musimy sę obawiać, że Go nie zauważymy... J.

22.08.2004

Mam pytanie odnosnie tzw. masturbacji nie bede zadawał głupich pytan czy to grzech bo wiem ze ks. chociażby myślał inaczej i tak odpowie tak jak kaze kościół czyli, ze jest to grzech jednak wiadomo ze hormony tzw. testosteron u chłopakow bo głównie o nich chodzi powoduje ze chłopacy robia wiele głupich rzeczy chocażby zaimponowac dziewczynom co czesto konczy sie tragicznie lub tez wyzywaja sie aby wyładowac ta energie niestety czesto na kims co rowniez moze sie tragicznie skonczyc dla obu osob dlatego pytam sie w świetle moich argumentów czy to nie usprawiedliwia tych czynow i nie powinno zaliczyc ich do lżejszych grzechów jesli dochodzi do nich stosunkowo rzadko . JESTESMY TYLKO LUDZMI CHOC WIEM I ZGADZAM SIE ZE SŁOWAMI N.M.P KTÓRA W PODCZAS PRZEKAZYWANIA 3 TAJEMNIC FATIMSKICH ZE LUDZIE ZA CZESTO KRYJA SIE ZA MIŁOSIERDZIEM BOZYM . 

W Katechizmie tak o masturbacji napisano: Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej. "Zarówno Urząd Nauczycielski Kościoła wraz z niezmienną tradycją, jak i zmysł moralny chrześcijan stanowczo stwierdzają, że masturbacja jest aktem wewnętrznie i poważnie nieuporządkowanym". "Bez względu na świadomy i dobrowolny motyw użycie narządów płciowych poza prawidłowym współżyciem małżeńskim w sposób istotny sprzeciwia się ich celowości". Poszukuje się w niej przyjemności płciowej poza "relacją płciową, wymaganą przez porządek moralny, która urzeczywistnia w kontekście prawdziwej miłości pełny sens wzajemnego oddawania się sobie i przekazywania życia ludzkiego". W celu sformułowania wyważonej oceny odpowiedzialności moralnej konkretnych osób i ukierunkowania działań duszpasterskich należy wziąć pod uwagę niedojrzałość uczuciową, nabyte nawyki, stany lękowe lub inne czynniki psychiczne czy społeczne, mogą zmniejszyć, a nawet zredukować do minimum winę moralną. Teologowie zajmujący się refleksją nad ludzką moralnością są świadomi, że masturbacja może być popełniana nie w pełni świadomie albo nie w pełni dobrowolnie. Wtedy oczywiście grzechu ciężkiego nie ma. Nie można jednak sprawy generalizować i rozgrzeszać młodych ludzi popełniających ten grzech. Taką wiążącą w sumieniu opinię może wydać tylko znający penitenta i jego wysiłki spowiednik. Wielu takiej decyzji nie podejmuje, słusznie - zdaniem odpowiadającego - argumentując, że może się to przyczynić do zlekceważenia grzechu i utrwalenia takiego zachowania. Co do hormonów... Człowiek powinien nad swoimi popędami panować, a nie być igraszką w ich ręku. Nie można usprawiedliwiać czynów człowieka tym, że coś mu się do organizmu wydzieliło. Jeśli nie mamy do czynienia ze stanem chorobowym, to wszystko jest do opanowania. A wyżywać mozna się na wiele różnych sposobów, choćby uprawiając sport... J.

22.08.2004

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus, w Pismie Świętym wielokrotnie czytam o tzw."upadaniu na twarz" i składaniu pokłonów m.in. „Panu Bogu swemu będziesz oddawał pokłon i Jemu samemu służyć będziesz.” (Łk 4,8) w związku z tym mam pytanie: Jak będąc katolikem mogę zastosować w praktyce modlitewnej codziennego życia to wezwanie. Wiem, że w braterskich kościołach wschodnich mnisi na codzień praktykują pokłony w sposób sformalizowany. Czy Kościół Katolicki zaleca współcześnie taką formę duchowości? Jak zrealizować tą pojawiającą się potrzebę będąc osobą świecką- jak mogę składać pokłony- czy np. mam klęknąć i dotknąć głową ziemi czy dosłownie kłaść się na ziemi twarzą do niej?jaką modlitwę pokutną wskazane jest wybrać przy pokłonach?. Bardzo proszę o radę teologiczną i wszelkie praktycze wskazówki. Niestety w literaturze przedmiotu nie znalazłem żadnych informacji na ten temat. Z poważaniem J.Maruchin 

O gestach liturgicznych, w tym skłonach, możesz przeczytać pod adresem: http://www.da-przystan.mkw.pl/liturgia/znaki.htm Możesz oczywiście według uznania stosować je w modlitwie indywidualnej. Wtedy Twoje gesty powinny oddawać to, co czujesz, co chcesz Bogu pokazać. Technika skłonu ma więc tu znaczenie trzeciorzędne. Warto jednak pamiętać, że w Kościele praktykowane jest (choć rzadko) leżenie krzyżem: z rozpostartymi rękami, twarzą do ziemi. To postawa największego uniżenia przed Bogiem; zrównania siebie z prochem. Możesz także stosować je w modlitwie indywidualnej. J.

22.08.2004

Będą chcieli, a nie będą mogli??? Tzn. człowiek będzie żałował przed śmiercią za grzechy, będzie chciał przyjąć zbawienie i uwielbiać Boga w niebie, a nie będzie mógł, bo jego zbyt ciężkie grzechy na to nie pozwolą i będą niemożliwe do odpuszczenia???

Proszę na przyszłość jaśniej zadawać pytanie, bo odpowiadający może nie zrozumieć o co chodzi. "Będą chcieli, a nie będą mogli" to słowa Jezusa wypowiedziane w kontekście potrzeby wchodzenia przez wąskie drzwi prowadzące do zbawienia (Łk 13, 24-28): "Usiłujcie wejść przez ciasne drzwi; gdyż wielu, powiadam wam, będzie chciało wejść, a nie będą mogli. Skoro Pan domu wstanie i drzwi zamknie, wówczas stojąc na dworze, zaczniecie kołatać do drzwi i wołać: Panie, otwórz nam! lecz On wam odpowie: Nie wiem, skąd jesteście. Wtedy zaczniecie mówić: Przecież jadaliśmy i piliśmy z Tobą, i na ulicach naszych nauczałeś. Lecz On rzecze: Powiadam wam, nie wiem, skąd jesteście. Odstąpcie ode Mnie wszyscy opuszczający się niesprawiedliwości! Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów, gdy ujrzycie Abrahama, Izaaka i Jakuba, i wszystkich proroków w królestwie Bożym, a siebie samych precz wyrzuconych". Kontekst wskazuje, że chodzi o sytuację "po zamknięciu drzwi". Owo zamknięcie drzwi musi być jakimś istotnym wydarzeniem. Najprawdopodobniej powtórnym przyjściem Pana Jezusa lub momentem śmierci człowieka. Możemy więc owo "będą chcieli, a nie będą mogli" rozumieć jako niemożność nawrócenia się po śmierci albo po powtórnym przyjściu Pana Jezusa... J.

22.08.2004

Szczęść Boże ! W " Myślach do rachunku sumienia" (dodatek do "Gościa..." na wielki post) przeczytałem, że wyznawanie grzechów lekkich w konfesjonale nie jest konieczne. Czy tak rzeczywiście jest ??

Tak jest w istocie. Wyznawanie w spowiedzi grzechów lekkich jest wskazane, ale nie jest wymagane. Wyznawać koniecznie trzeba grzechy ciężkie (ilość + ważne okoliczności)... J. 

22.08.2004

czy będąc o północy na Eucharystii i przyjęciu komuni, mogłem rano przyjąć ją ponownie, nie będąc na całej mszy św. ?

Przyjmując Komunię drugi raz w ciągu dnia trzeba być na całej Mszy. Na przyszłość proszę się do tej zasady stosować... J.

22.08.2004

Witam. Staram się urazy chętnie darować, chociaż przychodzi mi to w wielkim trudzie. Ponieważ jednak sytuacje w których czuje sie manipulowana powtarzaja się, więc ja w celu uniknięcia następnej przykrej dla mnie sytuacji, przypominam je sobie i obmyslam jak tego uniknąć i wtenczas trudno mi zapomniec winy innych. Proszę o radę.

Dobrze, że starasz się unikać owych przykrych sytuacji. Nikt z nas nie musi godzić się na wykorzystywanie. Inaczej można by mówić o braku roztropności z Twojej strony. Najczęściej zresztą taka postawa jest niewychowawcza wobec krzywdziciela... Przebaczyć nie znaczy zapomnieć, bo pamięć jest czymś, na co nie mamy wpływu. To przede wszystkim niewykorzystywanie okazji do zemsty, nieszukanie takich okazji. Przebaczając traktuję krzywdziciela tak, jakby nie był moim wrogiem. Mogę jednak (wręcz powinienem) swoim działaniem uniemożliwić mu dalsze czynienie zła. Nieraz warto też uświadamiać krzywdzicielowi, że postępuje źle. Pan Jezus spoliczkowany przed sądem powiedział: "Jeżeli źle powiedziałem, udowodnij, co było złego. A jeżeli dobrze, to dlaczego Mnie bijesz?" (J 18, 23). W tym duchu postępuj... J.

22.08.2004

jestem niepełnoletni, więc picie alkoholu w moim wieku jest grzechem. czy grzechem jest także to, że np. na urodzinach dostałem kawałek tortu, w którym był spirytus (jak to zazwyczaj jest w tortach) i go zjadłem?? czy to nie przesada ??

Spożywanie przez małoletnich alkoholu w tej postaci nie jest uważane za grzech. Podobnie ma się rzecz z cukierkami zawierającymi alkohol. No, chyba że ktoś specjalnie dużo ich je. Z tortem to raczej niemożliwe... J.

22.08.2004

Czy ubieranie i kupowanie ubrań (na stadionie 10-lecia w Warszawie) które pochodzą z przemytu jest grzechem.

Odpowiadający nie robiłby ze sprawy problemu. Trudno w takim wypadku powiedzieć o jakimś realnym złu. Wyjaśnijmy: Co jest przemytem, a co nim nie jest, zależy od uregulowań prawnych obowiązujących w danym państwie. Całe zło przemytu polega na stwarzaniu (nieuczciwej?) konkurencji dla rodzimych producentów i - przy okazji - pozbawianiu państwa spodziewanych wpływów. Jeśli ktoś przewozi przez granicę np. dwie torby koszulek bez cła, to trudno powiedzieć, aby wyrządzał tym jakąś wielką krzywdę państwu. Co innego, gdyby rzecz dotyczyła wielkich ilości (np. cała ciężarówka). Poza tym należy zapytać, czy cła rzeczywiście są uczciwe. Kiedy tyle się mówi o wolnej konkurencji, cła jawią się jako sztuczna bariera na drodze do wyrównania szans ludzi mieszkających w różnych zakątkach globu. W imię czego bowiem zabrania się zarabiać na handlu ludziom, którzy mogą wytworzyć swoje towary taniej? Traci na tym zarówno sprzedający, jak i konsument. Zyskuje rodzimy producent i państwo. To drugie zarówno cła, jak i to, że nie musi wypłacać tyle zasiłków dla bezrobotnych. Przy okazji ludzie są bardziej zadowoleni. Czy jednak można przykazanie miłości bliźniego ograniczać jedynie do swoich ziomków? Państwu chyba też nie bardzo zależy na ukróceniu tego procederu (przemytu). Skoro wszyscy wiedzą gdzie można kupić tego typu towary, a nic się nie dzieje, to znaczy, że albo państwo uznaje to zjawisko za mało szkodliwe dla swoich interesów albo towary na bazarze zasadniczo jednak z przemytu nie pochodzą (nie zakładamy, że państwo jest w tej sprawie bezradne). A chcącemu nie dzieje się krzywda... Tak więc kupowanie na bazarze towarów być może pochodzących z przemytu trudno uznać za grzech. Nawet jeśli utrudnia to życie jednym, to ułatwia innym, znacznie od Polaków biedniejszym... J.

22.08.2004

Witam Chciałem zapytac o bardzo ważną dla mnie sprawe mianowicie o grzech przeciw Duchowi Świętemu na Waszym serwisie pisze ze grzech ten popełniamy wtedy gdy dobrowolnie grzeszymy i nie chcemy przyjąć Bożego Miłosierdzia i grzeszymy nie w jednej sprawie tylko w wielu . Ja grzeszyłem ale tylko nieczystością i bardzo żałuję czy to był grzech przeciko Duchowi Świętemu że byłem dobrowolnie nieczysty przez ok 2 miesiace?Od innych grzechów sie powstrzymywałem.Bardzo proszę o odpowiedz.Z serwisu nadzieja.pl odpisali ze skoro załuje to jest to działenie Duch Świętego wiec nie mam grzechu przeciwko Niemu.Czy jest to grzech ciężki ?Byłem tez u Księdza który powiedział mi ze gdy chcemy grzeszyc i nie przejmujemy sie tym to jest grzech bardzo cieżki .Ja tak robiłem ale tylko w przypadku nieczystości a w inny sposob nie chciałem grzeszyc i grzeszyłem mało.Mozna powiedziec ze z tym grzechem to chciałem zalowac ale kiedys a nie teraz i teraz sobie "używać "życia od innych grzechów sie powtrzymywałem wiec nie chciałem odtracac Boga calkowicie (a nie łatwo jest np.nie przeklinac gdy wokolo leca przeklenstwa co drugie slowo -a ja tak mam w klasie i chyba jako jedyny nie przeklinam)Bardzo prosze o odpowiedz najlepiej na maila Z calego serca dziekuje i pozdrawiam Tomek 16 lat

Ilość grzesznych spraw, w których człowiek trwa, ma raczej drugorzędne znaczenie, choć może być pomocnym wzkaźnikiem. Jednak wszystko co piszesz pokazuje, że nie popelniłeś grzechu przeciw Duchowi Świętemu. Skoro bowiem jest w Tobie skrucha, to nie ma zatwardziałości serca. A to własnie istota tego grzechu... Zobacz TUTAJ J.

22.08.2004

1) Jak to jest że chodzę do kościoła a w dalszym ciągu jestem bezrobotny. Inni nie chodzą a pracę mają. Tylko mi nie piszcie że Bóg ma wobec mnie jakieś tajne plany. Jakie? Mam kiedyś zostać bezdomny? Czas płynie na moją niekorzyść. 2) W telegazecie czytałem, że samochód wjechał w pielgrzymkę – jedna osoba zginęła a druga jest ranna. Jakiś czas temu chyba w Miasteczku Śląskim gdy ludzie wychodzili z kościoła w ludzi wjechał samochód. Niedawni w radio Maryja mówiono, że w jakimś państwie podczas Mszy został zamordowany ksiądz. Słyszałem że jest to argument, że Boga nie ma a Jezusa nigdy nie było. Bo gdyby byli to by na pewno na coś takiego strasznego nie pozwolili. PS. No bo może być tak w takim razie, że gdy będę po 22 wraca ł z kościoła z Czuwania Fatimskiego i mogę zostać np. ciężko pobity . I Bóg mi nie pomoże. Zostawi mnie samego na pastwę losu. Sam już nie wiem teraz co robić. Iść na Mszę, na Czuwanie i mam np. zostać potraćony przez samochód i być kaleką i się męczyć czy lepiej nie iść i być zdrowym. 

1. Odpowiadający nie wie, dlaczego nie możesz znaleźć pracy. 2. Bóg nie obiecał człowiekowi nagrody za wierność wobec Niego na tym świecie. Wręcz przeciwnie. Kiedyś powiedział (J 6,33): To wam powiedziałem, abyście pokój we Mnie mieli. Na świecie doznacie ucisku, ale miejcie odwagę: Jam zwyciężył świat. Na tym świecie jesteśmy jakby na wygnaniu, daleko od domu Ojca. Ale wierzący ma nadzieję na lepsze życie, w zjednoczeniu z całą Trójcą i wszystkimi świętymi, gdy nadejdą "nowe niebiosa i nowa ziemia"... PS. Wszędzie może nas spotkać jakieś nieszczęście. W domu można się np. otruć gazem. Oczywiście nikt Ci nie każe na czuwania chodzić. Ale chyba przesadna jest Twoja obawa... J.

21.08.2004

czy współżycie nie dopuzczające do zapłodnienia, nie przez środki antykoncepcyjne ale przez działanie antykoncepcyjne w małżeństwie jest grzechem ciężkim? bardzo proszę o odpowiedz również na maila bo nie moge codziennie sprawdzać czy akurat odpowiada pan na moje pytania.z góry dziękuje za odpowiedz.

Jeśli są to naturalne metody regulacji poczęć, to nie ma grzechu. Jeśli są to takie metody jak stosunek niefizjologiczny albo przerywany, to zasadniczo mamy do czynienia z grzechem ciężkim... J. PS. W mailu był chyba błąd...

21.08.2004

Witam. Mam dwa pytania : 1.Co oznaczją słowa Jezusa: "Wielu jest powołanych ale niewielu wybranych". 2. Jak uzasadnić dlaczego nazywamy Papieża Ojcem ŚWIĘTYM? Wielu ewangelików zarzuca nam to jako nadużycie.

1. Zdanie to to konkluzja przypowieści o uczcie (Mt 22, 1-14). Wielu było zaproszonych na ucztę królewską, ostatecznie wielu z oferty nie skorzystało. Odnosząc sytuację do spraw wiary (tak należy interpretować ewangeliczne przypowieści) należy najprawdopodobniej rozumieć to zdanie tak, że Bóg wielu zaprasza do siebie, ale sporo osób z tej oferty nie chce skorzystać... 2. Kliknij TUTAJ J.

21.08.2004

Szczęść Boże! Chciałam zapytać, czy poglądy zawarte w książce Antoniego de Mello "Przebudzenie" są zgodne z nauką Koscioła. Czego dotyczą ew. niezgodnosci? Czy można być jednocześnie katolikiem i buddystą, jeżli uznamy buddyzm nie za religię ale za system filozoficzny? Czy patrzenie na katolizycm przez pryzmat buddyzmu jako filozofii da sie pogodzić z nauka Koscioła?

1. Na temat książek Antoniego de Mello wypowiediala się Kongragacja Nauki Wiary. Tę wypowiedź znajdziesz TUTAJ 2. System filozoficzny buddyzmu jest jednak ścisle związany wiarą religijną. Od wielu lat chrześcijanie zafascynowani Wschodem próbują jedno z drugim połączyć bez utraty chrześcijańskiej tożsamości. Czy są to próby udane? Chyba nie bardzo. Możliwe, że następne pokolenia popatrzą na to w nieco innym świetle. Póki co koncepcji tych, choć czasami wydają się być sobie bliskie, nie udało się sensownie (dla chrześcijanina) połączyć. Dzieli je bowiem wiele ważnych spraw. Choćby o, że w chrześcijaństwie świat jest z stworzony przez Boga i ma uczestniczyć w w owocach odkupienia, w "wolności i chwale dzieci Bożych". Buddyzm postrzega go jako zły i proponuje zupełne oderwanie się od świata... Pisał o tym zagadnieniu Jan Paweł II w swojej książce "Przekroczyć próg nadziei" (Lublin 1994, s. 77-81)... J. 

21.08.2004

W niedzielę do kościoła na Mszę chodzimy aby wspomnieć zmartwychwstanie Jezusa. I ta Msza jest obowiązkowa. Ale dlaczego Msze odprawia się jeszcze w tygodniu (udział w Mszy jest neobowiązkowy)? Ile musi być osób w kościele aby Msza mogła się odbyć? 

Na Eucharystii obecny jest prawdziwy Pan Jezus. Stąd wielu pragnie spotkania z nim także w inne dni tygodnia. Szczerze mówiąc, gdybyśmy uświadamiali sobie wielkość takiego spotkania, nasze kościoły byłyby przepełnione... Na Mszy zasadniczo powinny być co najmniej dwie osoby: odprawiający ksiądz i jeden wierny... J. 

21.08.2004

Co to znaczy R.I.P.?

Requiescat in pace, czyli niech odpoczywa w pokoju... J.

21.08.2004

witam. mam pytanie. u mnie w kosciele jest nastepujaca struktura prezbiterium: ołtarz i tabernakulum są na srodku. i teraz pytanie: kiedy, i gdzie nalezy się ukłonić przechodzać perzeż środek. w strone ołtarza czy tabernakulum???? o odopowiedz prosze rowniez na maila: ancel_61@wp.pl

Proszę klękać w stronę tabernakulum... Ogólne wprowadzenie do mszału rzymskiego tak sprawę ujmuje (274): Przyklęknięcie, które wykonuje się przez zgięcie prawego kolana aż do ziemi, oznacza uwielbienie. Dlatego obowiązuje ono przed Najświętszym Sakramentem i przed Krzyżem świętym, od jego uroczystej adoracji w liturgii Wielkiego Piątku aż do rozpoczęcia Wigilii Paschalnej. W czasie Mszy świętej kapłan celebrujący przyklęka trzy razy: po podniesieniu Hostii, po podniesieniu kielicha i przed Komunią św. Szczegółowe przepisy obowiązujące we Mszy koncelebrowanej zostały podane w odpowiednim miejscu (por. nry 210-251). Jeśli zaś w prezbiterium jest tabernakulum z Najświętszym Sakramentem, kapłan, diakon i inni usługujący przyklękają po przyjściu do ołtarza i przed odejściem od niego, nie zaś podczas samej celebracji Mszy św. Poza tym przyklękają wszyscy, którzy przechodzą przed Najświętszym Sakramentem, chyba że idą w procesji. Usługujący, którzy niosą krzyż procesyjny lub świece, zamiast przyklęknięcia wykonują skłon głowy. J.

21.08.2004

Czy bez Boga mozna byc szczesliwym? Wielu ludzi nie chodzi do kosciola i zyje podobna moralnoscia do ludzi wierzacych, to czy Bog jest potrzebny? Czy Bog jest przymusem szczescia?

Skoro są ludzie, którzy bez Boga są szczęśliwi, to widocznie może tak być. Inna rzecz, czy nie jest to szczęście złudne, uciekające od istotnych pytań: o to skąd przychodzę, jakie jest moje przeznaczenie, jaki jest sens mojego życia itp. J.

20.08.2004

Mam pytanie "ekumeniczne" - czy sakramenty przyjmowane w Kościele rzymsko-katolickim (szczególenie chodzi o chrzest) są uznawane w innych Kościołach? Interesują mnie przede wszystkim Koscioły wschodnie np. koptyjski, jakobicki. I odwrotnie - czy sakramenty udzielane przez tamte Kościoły są respektowane przez Kościół katolicki? Z góry dziękuję za odpowiedź.

Kościół katolicki zasadniczo uznaje ważność sakramentów udzielanych w Kościołach wschodnich. Podobnie one uznają ważność sakramentów katolickich... J.

20.08.2004

proszę jeżeli możecie to napiszcie gdzie mozna znaleźć informacje jak należy opiekować się dziećmi chorymi na AIDS. 

Najlepiej chyba skonsultować się tej sprawie z lekarzem. Można też zasięgnąć opinii psychologa znającego tego typu problemy... J.

20.08.2004

czym różni się zakonnik od mnicha??? kim był św. Dydak??? 

Stare zakony są nazywane zakonami mniszymi... O błogosłąwionym Dydaku możesz przeczytać ,a href=http://www.franciszkanie.org/swieci/dydak_jozef.htm> TUTAJ J. 

20.08.2004

Czy istnieje powołanie do prowadzenia życia konsekrowanego w świecie, do złożenia ślubów czystości i bycia dziewicą konsekrowaną przy normalnych świeckich warunkach życia? Czy są jakieś formy prawne takiego powołania?

Istnieją tzw. Instytuty świeckie. O zasadach tam obowiązujących można przeczytać np. w prawie kanonicznym (kilknij TUTAJ ). Prościej jednak zajrzeć TUTAJ J.

19.08.2004

Czy mogę uzyskać informacje, wszelką wiedzę na temat diakona ?? Dziękuję i pozdrawiam J...;)

Zobacz pod adresem: http://www.diakonat.szczecin.opoka.org.pl/ J.

19.08.2004

CZy pisząc że jełśi człowiek żałuje, kżdy grzech (nawet przeciwko Duchowi Świętemu) będzie odpuszczony nie sprzeciwiacie sięsłowom samego Jezusa?

Istota grzechu przeciw Duchowi Świętemu polega właśnie na zatwardziałości serca. To podstawa wykluczająca nawrócenie. Skoro ktoś żałuje, to naczy, że otworzył się na działanie Bożej łaski... Zobacz TUTAJ J.

19.08.2004

Czy Bóg kocha wszystkich ludzi? Po przeczytaniu Rz.9,6-29 mam wątpliwości. Zrozumialam to tak, że Bóg kocha jednych ludzi, a innych stwarza "na użytek niezaszczytny"

Listy św. Pawła nie są łatwą lekturą. Święty Piotr tak o tym napisał (2 P 3, 16): Są w nich (listach Pawła) trudne do zrozumienia pewne sprawy, które ludzie niedouczeni i mało utwierdzeni opacznie tłumaczą, tak samo jak i inne Pisma, na własną swoją zgubę. W tym konkretnym miejscu św. Paweł pokazuje, że Boży wybór nie jest powodem do przypisywania sobie zasług. Ma jednak na myśli przede wszystkim Izraela i pogan. Konkretni ludzie służą jedynie jako ilustracja problemu... Ów wybór - jak napisano - nie jest powodem do szczycenia się. Nie znaczy też, ża Bóg wybierając kogoś bardziej go kocha. Nie. Podobnie dzisiaj: jeden zostaje kapłanem, inny nie. Każdy jednak może być zbawiony. Bo Bóg tak naprawdę, choć wyznacza nam rózne drogi, kocha wszystkich ludzi. Swój wywód św. Paweł podsumuje w Rz 11, 32 "Albowiem Bóg poddał wszystkich nieposłuszeństwu, aby wszystkim okazać swe miłosierdzie". J.

19.08.2004

Jak mam pomoc mojej koleżance ktora czesciowo zwatpial w Boga?

Chyba trzeba znaleźć przyczynę tego zwątpienia i tu starać się jej pomagać. Nie znając sprawy trudno radzić coś konkretnego... Oczywiście warto się też za nią modlić... J.

19.08.2004

Czy mogłabym napisać list do Ojca Świętego, jeśli tak , to bardzo proszę o adres pocztowy. 

Adres pocztowy: Jego Świątobliwość Jan Paweł II Palazzo Apostolico Vaticano 00120 Citta del Vaticano Adres mailowy: John_Paul_II@vatican.va J.

19.08.2004

Na początku chciałem podziękować za odpowiedzi na moje poprzednie pytania. Bóg zapłać. Dzisiaj mam takie - choć pewno nie dostanę na nie odpowiedzi. Bo chodzi o to że mama i brat już kilkanaście lat w ogóle nie chodzą do kościoła. A nie chodzą dlatego, że nie podoba im się, i to bardzo - że księża którzy przewinęli się przez parafię jeżdzą bardzo drogimi samochodami. Bardzo ich to denerwuje i mają tutaj rację bo mi się to też bardzo nie podoba. Tyle że ja się jakoś przełamałem i od 2,5 roku do kościoła chodzę po ponad 10 letniej nieobecności. I jeżeli z tego powodu nie chodzą do kościoła - to czy mogą mieć po śmierci kłopoty? Bo chodzi też o to, że ja ich zdanie podzielam i też źle wyrażam się o księżach którzy pobierają wysokie opłaty za pogrzeby i śluby, a także za Msze. PS.No bo jak tu w sumie można się dobrze wyrażać??

Opinie, które wyraża Twoja rodzina, a które sam podzielasz nie są grzechem, o ile mają prawdziwe podstawy, to znaczy nie wynikają z oszczerstwa czy innej złej woli. Niechodzenie do Kościoła na niedzielną Mszę jest jednak grzechem ciężkim. Na pewno na sądzie Bóg o to zapyta. Na ile uzna, że Twoi bliscy popełniali to zlo świadomie i dobrowolnie, tego odpowiadający już nie wie. Ludzka psychika bywa czasem bardzo pokręcona... J.

19.08.2004

Proszę o wyjaśnienie czy mogę kilka razy dziennie przyjmować komunię świętą?

Komunię można przyjąć dwa razy w ciągu dnia. Za drugim razem trzeba jednak uczestniczyć w całej Mszy świętej. J.

19.08.2004

Wiara zostawia zawsze jakiś margines niepewności... Skąd mam wiedzieć czy wierząc nie jestem po prostu naiwna? NAwet 1%niepewności może okazać się prawdą...

Kliknij TUTAJ J.

19.08.2004

Jeśli Kościół jest zwolennikiem instytucji małżeństwa to dlaczego organizuje oazy dla młodzieży i skupienia dla kobiet i dziewcząt w klasztorach? Idea ze ludzie są "siostrami i braćmi w Chrystusie Panu" sprzeciwia się załozeniom dla ktorych wchodzi się w związki malzenskie, 10 pkt drogowzkazow nowego czlowieka milosci Agape polegającej na ofiarnej służbie sprzeciwia się milosci erotycznej miedzy dwojgiem ludzi, natomiast głęboka i szczera religijność czyni człowieka niezdolnym do życia w małżenstwie.

1. Kościół nie jest zwolennikiem czy przeciwnikiem małżeństwa, samotności konsekrowanej czy niekonsekrowanej. Każda z tych dróg jest dobra, na każdej z nich idzie się do Boga. Kościół akceptuje wszystkie i stara się pomagać człowiekowi na każdej z nich. 2. Dni skupienia organizuje się zawyczaj w takich miejscach, by rzeczywiście służyły one skupieniu. Klasztory śietnie się do tego celu nadają. 3. Dlaczego idea bycia "siostrami i braćmi w Chrystusie", "ofiarnej służby" miałaby przeciwstawiać się instytucji małżeństwa? Małżeństwo to nie więzienie. Kochając żonę nie przestaję kochać także moich przyjaciół, mojej rodziny, sąsiadów czy nieznajomych potrzebujących mojej pomocy. Tyle, że wchodząc w związek małżeński nie mam dla nich tyle czasu co dawniej, bo moim podstawowym obowiązkiem stała się troska o rodzinę. To jej żona czy mąż poświęcają teraz najwięcej czasu, służąc sobie nawzajem i przede wszystkim swoim dzieciom. One zaś wzięły się z właśnie z miłości między małżonkami, która w ich wypadku ma między innymi zabarwienie erotyczne... Przeciwstawianie sobie erotyki i miłości brać może się tylko z takiej wizji tej pierwszej, że jest ona wyrazem egoizmu, szukaniem własnej przyjemności, a nie wyrazem miłości do drugiego człowieka. A przecież właśnie takiemu patrzeniu na sprawy seksu Kosciół mocno się przeciwstawia, co widać choćby w jego stanowisku wobec antykoncepcji: seks nie jest wartością samą w sobie, ale ma być wyrazem (płodnej) miłości między małżonkami... Odpowiadajacy zaczyna podejrzewać, że jesteś osobą dość młodą i - niestety - zetknęłąś się do tej pory jedynie z wulgarnym myśleniem i mówieniem o sprawach seksu. Tymczasem współżycie w małżeństwie może być czyste i piękne, nie sprzeciwiające się temu, co rozumiemy pod pojęciem miłości (także tej ofiarnej i braterskiej agape)... J.

18.08.2004

czy należy bronić honoru? Chrystus kazał przebacz wyrządzone nam zło. A co jeśli ktoś obraża twoją rodzinę, twoją dziewczynę (mnie to jeszcze nie dotyczy)

Kliknij TUTAJ J.

18.08.2004

Gdzie mogę znaleźć informacje na temat Jana Bosko?

Zobacz na stronę http://www.karola.alleluja.pl/tekst.php?numer=12027 Wpisz się do księgi gości ;) J.

18.08.2004

Od pewnego czasu nie mogę znaleźć spokoju. Wiara i Bóg jest najważniejszą sprawą w moim życiu. Wciąż dręczą mnie jednak wątpliwości dotyczące wiary, dotyczące spraw naprawdę podstawowych. OStatnio pomyślałam że Bóg mógł chciać, abyśmy myśleli że nas kocha i żę czeka nas zbawienie i radość w niebie, a naprawdę może czeka nas wszystkich wieczne potępienie. Może pozwala nam wierzyć, że jest dobry, aby nasze cierpienie było większe... Wiem że ta myśl jest bez sensu, ale tak naprawdę mogę tylko wierzyć, że jest inaczej. (I tu pytanie do odpowiadającego - skąd odpowiadający bierze pewność, że Bóg Go kocha naprawdę, a nie tylko chce go o tym przekonać? JEzus mógł być przez Niego wprowadzony w błąd aby mówił ludziom, że Bóg ich kocha - oczywiście tylko teoretycznie jest taka możliwośc). Wszystko, w co wierzę, można w jakiś sposób zakwestionować... Nie rozumiem czemu Bóg zostawia margines niepewności. Nie rozumiem jaki to ma związek z wolnością - ja w swojej wolności chcę odpowiedzieć Bogu TAK, ale tylko wtedy, gdy będę miała pewność jaki On jest, a wiara mi tej pewności nie da. Błagam, pomóżcie mi, bo każda taka wątpliwość (a jest ich mnóstwo) doprowadza mnie na skraj przepaści... CZuję ogromny strach przed śmiercią i tym, co mnie po niej czeka... Dręczą mnie okropne myśli ... POMOCY!!!!

Odpowiadajacy zastanawiając się nad tym problemem doszedł do wniosku, że owa niepewność pozwala człowiekowi na bycie choć trochę bezinteresownym. Gdyby był pewny, byłby niejako zmuszony żyć dobrze. Niepewność sprawia, że wybierając dobro możemy to robić dla niego (dobra) samego, a nie jedynie dla spodziewanej nagrody. Ci zaś, którzy nie chcą dobra, znajdują w owej niepewności usprawiedliwienie, dla swojej odmowy... Wszyscy zachowują w ten sposób wolność: wybierający dobro trzymając się nadziei życia wiecznego, opowiadający się za złem licząc, że ich czyny nie zostaną ukarane... W kwestii miłości Boga... Najpełniej objawił nam go Jezus Chrystus. A On nie czynił dobra po to, by wyniknęło z tego większe zło. Cierpiał za nas. Umarł dla nas. Potem zmartwychwstał. Dobro zwyciężyło. W takim wypadku wątliwości są słabo uzasadnione. Co innego, gdyby zawsze w Jego życiu było dobrze, nie było cienia cierpienia. To mogłoby być podejrane... J.

18.08.2004

CZYIM PATRONEM JEST ŚW.WIKTOR???

Nic nam nie wiadomo, aby św. Wiktor był wzywany jako patron w jakichś szczególnych sprawach... J.

18.08.2004

Co mam powiedzieć Świadkom Jehowy, jeśli zarzucają mi to że Kościol kiedyś prowadzil wojny religijne? 

Chyba nie warto nic odpowiadać. Można powiedzieć, że jest w tym trochę prawdy. W dużej mierze jednak jest to obarczanie Kościoła winą za czyny różnych władców w czasach, gdy nie było ostrego rozdziału Kościoła od państwa... Dlaczego nie warto wdawać się z Świadkami Jehowy w takie dyskusje? Zobacz TUTAJ J.

18.08.2004

Witam! Wybieram się we wrześniu do Grecji - i martwi mnie sprawa uczestnictwa we Mszy św. Gdzie szukać informacji - o najbliższym kościele rzymsko-katolickim (będę na Riwierze Olimpijskiej). Co w przypadku, jeśli takowego tam nie ma? Może przez internautów "wiary" dowiem się - gdzie w tamtym rejonie mogę udać się na eucharystię?

Zobacz na stronie: http://www.interkriti.net/ccc/004.htm Jeśli jesteś w rejonie, w którym nie ma katolickiego kościoła, to nie uczestnicząc w niedzielnej Eucharystii nie masz grzechu... J.

18.08.2004

Czy objawienia Pani Wszystkich Narodów w Amsterdami w połowie lat ubiegłego stulecia są zatwierdzone przez Kośćół

Sprawa jest ciągle niejednoznaczna... Zobacz TUTAJ i TUTAJ J. 

18.08.2004

CZy dobrze zrozumiałam, że skoro poddanie kobiety mężczyźnie jest skutkiem grzechu, to wolą Boga jest, abyśmy z tym stanem walczyli? TAK/NIE

Tak. Tylko uważaj, byś walcząc o równe prawa kobiet przy okazji nie deptałą godności mężczyzn. Piszący te słowa dość często czuje się w tej kwestii obrażany. Feministkom łatwo przychodzi generalizowanie pewnych postaw, uogólnianie męskich wad itp. Widać to było choćby wtedy, gdy prowadzono w Polsce kampanię plakatową przeciw przemocy, z której wynikało, że tylko mężczyźni znęcają się nad rodziną... J.

18.08.2004

Kiedy mówi się o roli kobiety (nie konsekrowanej) w Kościele, mówi się przede wszystkim o roli matki. CZy do tego - zdaniem Kościoła - ogranicza się moja rola jako kobiety? Chociaż bardzo kocham dzieci - czułabym się ograniczona wiedząc, że mam się realizować tylko w tej jednej dziedzinie.

Proszę wybaczyć, ale Kościół ma mówić o macierzyństwie w kontekście mężczyzn? Wiadomo, że kobiety spełniają w świecie (nie tylko dzisiejszym) różne zadania. To jednak jest szczególne, gdyż łączy prawie wszystkie kobiety, a nie dotyczy mężczyzn. Jest przy tym bardzo ważne, bo wiąże się z przekazywaniem życia i wychowaniem młodych pokoleń. Nikt jednak nie każe Ci realizować się (tylko) w tej dziedzinie... J.

18.08.2004

Proszę, wyjaśnijcie mi czemu św. PAweł nakazał kobietom milczenie. Dla mnie wcale to nie jest oczywiste. Jedynym wyjaśnieniem dla mnie jest to że wychował się w złym, grzesznym stosunku do kobiety co uwidoczniłó się w jego listach ale to chyba nie jest właściwe wyjaśnienie. Jakie jest właściwe? CZy ten nakaz odpowiadający ocenia jako dobry? PROSZĘ!

Odpowiadający raczej może się tego tylko domyślać. Skoro jednak nakaz milczenia kobiet został podany w kontekście wskazań dotyczących porządku na zebraniach (1 Kor 14), to najprawdopodobniej kobiety na tych zebraniach wprowadzały dużo zamieszania... J.

18.08.2004

Czy wszystkie nakazy Starego Testamentu są rzeczywiście wolą Boga? 

Skoro zawarte są w Biblii, to są wolą Boga. Trzeba tylko pamiętać, że nawet Boże nakazy nie zawsze mają wartość absolutną. Mogą dotyczyć tylko tamtego czasu, tamtej epoki. Bóg bowiem często postępuje z ludzkością jak dobry wychowawca: nie od razu stawia człowiekowi najwyższe wymagania. Przykładem takiej zmiany Bożego prawa, głębszego zrozumienia Bożych nakazów, jest Jezusowe Kazanie na górze (Mt 5-7), gdzie dość często występuje fraza: "słyszeliście, że powiedziano... a Ja wam powiadam". Podobnie jest w kwestii rozwodów (Mk 10, 1nn)... J.

18.08.2004

Zastanawiam się jakie znaczenie ma fakt że Syn Boży przyjął ciało mężczyzny, a nie kobiety. Do tej pory sądziłam że nie ma to większego znaczenia, że najważniejsze, że stał się człowiekiem, nieważne jakiej płci. Co chciał nam powiedzieć Bóg przez to, żę przyjął ciało akurat mężczyzny? Chyba nie chciał powiedzieć że mężczyźni są Mu bliźsi albo bardziej do Niego podobni?

Tak naprawdę nie wiemy dlaczego Chrystus przyjął ciało mężczyzny. Może chodziło o to, że skoro już narodził się z kobiety, chciał też w jakiś sposób docenić mężczyzn. Może chodziło także o względy kulturowe. Doszukiwanie się w tym jakichś treści dotyczących rywalizacji między kobietami a mężczyznami jest chyba nie na miejscu, bo wiadomo, że dla miłości Bożej nasza płeć nie ma różnicy... J.

18.08.2004

Jeśli cierpienie jest skutkiem grzechu - to czemu cierpią zwierzęta?

Cierpienie jest tajemnicą, której do końca zrozumieć nie można. Wydaje się, że odpowiedź na Twoje pytanie znajdujemy u św. Pawła. Zgodnie z jego słowami stworzenie zostało poddane marności ze względu na grzech człowieka, ale i ono ma kiedyś uczestniczyć w skutkach odkupienia: "Stworzenie bowiem zostało poddane marności - nie z własnej chęci, ale ze względu na Tego, który je poddał - w nadziei, że również i ono zostanie wyzwolone z niewoli zepsucia, by uczestniczyć w wolności i chwale dzieci Bożych". (Rz 8, 20-21) Ciekawy tekst o cierpieniu możesz znaleźć TUTAJ J.

18.08.2004

Witam serdecznie. Od lat jestem zainteresowany twórczością ojca Bede Grifiithsa ("Złota nić", "Chrześcijański aśram"). Czy mógłbym prosić o jakąś informację, czy Ojciec jeszcze żyje, czy zostały wydane jakieś nowe pozycje w języku polskim. Pozdrawiam.K.H.

Bede Griffiths zmarł w roku 1993. Więcej informacji o nim znajdziesz na stronie: http://www.bedegriffiths.com/ O jego dziele napisano kiedyś artykuł w "W drodze". Znajdziesz go TUTAJ Informację o wydaniu w Polsce dwóch innych książek tego autora znaleźć można TUTAJ J.

18.08.2004

W nawiązaniu do pytania z dnia 04.08.2004 dlaczego zainteresowanie uczestnictwem w grupach religijnych przy KK, które umozliwiają głębsze przeżycie wiary obejmuje stosunkowo wąską grupę wiernych, natomiast powszechnie spotkać się można ze spadkiem religijności - całkowicie w krajach zachodnich-, natomiast w Polsce wyrażające się w tradycyjnym, płytkim katolicyzmie. Dlaczego tak jest skoro czlowiek został stworzony na obraz i podobieństwo Boga, Bóg szuka czlowieka i pragnienie Boga (podobno) wpisane jest w serce człowieka?

Odpowiadającemu wydaje się, że odpowiedział już na Twoje pytanie ostatnio. Jeszcze raz: Pan Jezus w przypowieści o siewcy mówił między innymi o posianych między ciernie: troski doczesne i ułuda bogactwa zagłuszają w nich posiane słowo. Żyjemy w czasach, w których nie musimy się zbytnio martwić o wielkie sprawy, o swoje życie, wolność, więc znaleźliśmy sobie inne problemy. A te problemy sa przyziemne. Tak przyziemne staje się nasze życie, jeśli nie staramy się przebić ku światłu, jeśli pozwalamy chwastom rosnąć... Na temat religijności Polaków ciekawe informacje znajdziesz TUTAJ J.

18.08.2004

NIECH BEDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS. MAM PYTANIE. CZY MOZNA SPOZYWAC POKARMY MIESNE W ZWYKLY PIATEK? WIEM, ZE GRZECHEM JEST SPOZYWANIE ICH W OKRESIE WIELKIEGO POSTU I ADWENTU. JAK JEST JEDNAK ZE ZWYKLYMI PIATKAMI?

W piątki w ciągu roku, o ile nie wypada jakaś kościelna uroczystość, także nie wolno spożywać pokarmów mięsnych. Tak wynika z przykazań kościelnych obowiązującyh w Polsce... J.

18.08.2004

Co to jest Grupa Żywego Różańca. Gdyby to była Grupa Różańca byłoby to jasne - grupa ludzi odmawiająca różaniec. Ale Żywego?? Jakie warunki muszę spełnić aby do takiej Grupy należeć.?

Chodzi o to, że każda róża liczy - w tej chwili - 20 członków, tyle ile różańcowych tajemnic. Są jakby żywym różańcem, paciorkami ku czci Boga i chwale Maryi... Więcej o Żywym Różańcu, o obowiązkach wynikająych z przynależnośic do niego, możesz przeczytać np. na stronie: http://www.sluzew.dominikanie.pl/klasztor/rozaniec.php J.

17.08.2004

Mam pytanie takie oto: jak zachować się, gdy zaczepiają np. na ulicy świadkowie Jehowy?Ostatnio miałam taki przypadek, gdy byłam na spacerze i wtedy dwie starsze panie zaczepiły mnie pytając co sądze na temat raju?kto dzisiaj rządzi światem?W pierwszej chwili myślałam, ze one zapytają mnie o drogę bo wyglądały na niezorientowane na moim osiedlu, a tu takie pytania, dosłownie "seria pytań," jak nie jedna to druga pani ciągle zadawała pytania do moich odpowiedzi. W końcu powiedziałam im, że Jezus Chrystus moim Panem jest i ..odeszłam, ale czułam się dosłownie "zaatakowane przez te panie"! Może ktoś doradzi mi jak w takich sytuacjach zachować się w przyszłości?

Zdaje się, że postąpiłaś najrozsądniej jak było można. W przyszłości zapewne szybciej zorientujesz się z kim masz do czynienia. Jeśli nie czujesz się na siłach rozmawiać podziękuj i idź dalej swoją drogą... J.

17.08.2004

Szczęść Boże! Mam trzy pytania: 1) Przez ostatni rok miałem podpisaną deklaracje KWC na zasadzie kandydata. Tydzień temu moja kandydatura skończyła się (minął dokałdnie rok) i postanowiłem nie przedłużać kandydatury. Ale minął tydzień czasu i uważam, że zrobiłem błąd i chcę znowu przystąpić do KWC jako kandydat. Czy wypisując datę na deklaracji mam napisać datę wypełniania deklaracji czy też zakończenia poprzedniej KWC? Dodam tylko, że od zakończenia poprzedniej KWC (tydzień czasu) cały czas przestrzegam postanowień KWC i codziennie modlę się modlitwą KWC w intencji pewnej osoby. 2) Gdzie można dostać deklaracje KWC? 3) Czy dla osoby niepełnoletniej tzn. nie skończyła jeszcze 18 lat, każde wypicie alkoholu (np. kieliszek szampana jako toast na urodzinach lub na sylwestra) to grzech ciężki? Z góry Bóg zapłać za udzielone odpowiedzi!!!

1. Wpisz datę, którą uznasz za stosowną... 2. Wejdź na stronę http://www.kwc.oaza.org.pl/ i kliknij w link Deklaracja (po lewej stronie). Możesz tam pobrać deklarację. Podano tam także gdzie należy wysłać zgłoszenie: CENTRUM ŚWIATŁO-ŻYCIE ul. Ks. Franciszka Blachnickiego 2 34-450 Krościenko nad Dunajcem 3. Trudno jednoznacznie ocenić taki czyn, ale na pewno osoby niepełnoletnie nie powinny wcale używać alkoholu... J.

17.08.2004

Jak wygrac z pornografia? Staram sie jak moge ale czasem przegrywam. Juz nie moge ze soba wytrzymac.

Proszę słuchać zaleceń spowiednika... Zajrzyj też na stronę: http://www.pornografia.alleluja.pl/tekst.php?numer=10427 J.

17.08.2004

ile lat trwa wikariat 

Chodzi o to ile lat ksiądz jest wikarym? To zależy od decyzji biskupa i możliwości obsadzenia tego ksiądza na innym stanowisku, np. proboszcza... W niektórych diecezjach trzeba na to czekać wiele lat... J.

17.08.2004

Czy to prawda że w średniowieczu obowiązywał nakaz milczenia kobiet w Kościele? Jeśli tak to czemu? CZy ma to związek ze słowami św.PAwła-jeśli tak to tym bardziej nie rozumiem, skoro słowa św.Pawła były związane z tamtą epoką, to czemu stosowano się do nich tyle wieków później? 

Co to znaczy "milczenie kobiet w Kościele"? Św. Katarzyna urodziła się w roku 1347, a więc w średniowieczu. A przecież była osobą, która odegrała w swoim czasie (i później) wielką rolę w Kościele. Czy dzisiaj kobiety w Kościele milczą? Tak, bo nie głoszą kazań. Nie, bo katechizują. O jakimś przepisie dotyczącym milczenia kobiet w Kościele pochodzącym ze średniowiecza odpowiadajacy nie słyszał... J.

17.08.2004

Jeżeli jestem ksiedzem i chcę zalogować sie do chata jak mam to uczynić?

Proszę przesłać list z tą informacją na adres wiara@wiara.pl. Trzeba będzie sprawdzić prawdziwość tej deklaracji... J.

17.08.2004

Czy Bóg kocha szatana, czy po śmierci przestaje kochać ludzi, którzy się potępili? Czy Bóg może przestac kochać kogokolwiek?

Bóg zawsze kocha swoje stworzenia. Przynajmniej te rozumne. To nie Bóg skazuje stworzenia na wieczne potępienie, ale same to robią odrzucając jego miłość. Jak napisano w Katechizmie (1033): "Nie możemy być zjednoczeni z Bogiem, jeśli nie wybieramy w sposób dobrowolny Jego miłości" J. 

17.08.2004

Powinnam być najszczęśliwszą osobą pod słońcem: mam bardzo dobrego męża - jest prawym, wierzącym człowiekiem, uczciwym; po 5 latach małżeństwa wreszcie Bóg pobłogosławił nam i mamy małego pięciomiesięcznego synka. Zamiast cieszyć się tym wszystkim, jestem ledwo żywa z powodu udręczenia przez moje sumienie. Odczuwam nawet dolegliwości fizyczne i boję się, że zaszkodzę też mojemu dziecku, które karmię piersią. Ale do rzeczy. Od wieku szkolnego cierpię na dolegliwość, która polega na nadmiernym poceniu się: podczas upałów to raz, a dwa podczas kontaktów z ludźmi, które zawsze mnie jakoś stresują. Nigdy nikomu o tym nie powiedziałam, nawet mojej mamie. Nauczyłam się z tym żyć tak, że najbliżsi nie podejrzewają nic. Ubieranie się jest jednak bardzo trudne, tak, żeby nie było widać wielkich mokrych plam. Nie dla mnie więc obcisłe koszulki , eleganckie żakiety itp. Prawda jest taka, że nie mogłabym wykonywać większości zawodów wymagających elegancji, czy włożenia narzuconych przez pracodawcę ubrań. Jednak udało mi się jakoś ułożyć życie. Niedawno uświadomiłam sobie jednak, że popełniłam wobec męża wielkie oszustwo, nie mówiąc nic o tym problemie przed ślubem. Jednak wcześniej o tym nie myślałam- przez 6 lat jakoś się nasze małżeństwo układało. Boję się, że teraz, gdy mu o tym powiem, uzna mnie rzeczywiście za oszustkę, a ma o mnie dobre zdanie i ufa mi. Dlaczego uwazam, że powinnam mu o tym powiedzieć? Chcielibyśmy mieć więcej dzieci, ale boję się, żę będą miały tę samą dolegliwość co ja i myślę, że mąż powinien mieć możliwość podjęcia decyzji, czy chcemy ryzykować posiadanie dzieci, które mogą być głęboko nieszczęśliwe z powodu tej dolegliwości. Ja sobie jakoś radzę, ale jest bardzo trudno. CO mam robić? Jestem już tak udręczona, że ledwo żyję. Już pytałąm dwóch księży w czasie spowiedzi- nie kazali mi się tym zamartwiać i jeden powiedział, aby nie mówić mężowi, jeśli to mogłoby coś w małżęństwie zepsuć, ale ja dalej czuję wyrzuty sumienia, więc to chyba coś znaczy.Proszę o odpowiedź księdza.

Odpowiadający nie jest księdzem... Przede wszystkim chyba niepotrzebnie zadręczasz się myslą, że Twoje dzieci też będą nadmiernie się pociły. Najlepiej byłoby skonsultować się w tej sprawie z lekarzem. Całkiem możliwe, że to cecha nabyta, jakaś forma nerwicy, skoro piszesz, że trwa to od czasów szkoły (a nie pojawiało się wcześniej). Nie wydaje się też, jakoby trzeba było mówić o tej dolegliwości mężowi. Skoro jej nie zauważył, to znaczy, że nie jest wcale tak źle. Być może widzi, że nadmiernie się pocisz, ale nie robi z tego problemu i nic nie mówi, dochodząc do wniosku, że widać taka Twoja uroda. Porzuć więc wyrzuty sumienia, bo nie ma w Twojej postawie żadnego grzechu... NIczego poważnego przed nim nie zatajasz... J.

17.08.2004

Czy jesli dla Boga wszystko jest mozliwe, to czy mozliwe jest zeby szatan albo osoba bedaca w piekl zostala zbawiona. Zadajac to pytanie nie chce podwazac wszechmocy Boga, ale tak sobie mysle, ze Bog jest przecież kochajacy, a wiec przez to wrazliwy na cierpienie innych istot. I czy w zwiazku z tym moze byc w pelni szczesliwy wiedzac, ze ktos niemilosiernie cierpi i to cierpienie jest wieczne. Czy Bog nie mogl by dac drogiej szansy? A moze wiecznosc kiedys sie jednak konczy i zaczyna cos innego? Wiem, ze to niedorzeczne, ale moze Bog nie objawil czlowiekowi wszystkiego tak do konca? Wiem ze osoby w piekle same sobie wybraly taki los, a Bog szanuje ich decyzje, ale czy taka milosc to nie jest to milosc zbyt wielka? I czy majac takie watpliwosci nie popelniam grzechu? A jakby ktos modlil z wiara sie za osoby potepione to by cos dalo? Przecież w Pismie Swietym na pisane jest, ze o cokolwiek z wiara prosic bedziemy to nam sie spelni. Albo, ze wiara mozna przenosic gory. A co by bylo gdyby ktos faktycznie mial taka wielka wiare i zaczal by przenosic gory. Przecież wtedy zrobil by sie na swiecie totalny chaos. Przeciez Pan Bog nie klamie. A tak z innej beczki: czy to prawda ze nawet najbardzie uczeni Biblisci nie rozumieja wszystkiego w Pismie Swietym?

1. Wieczność kary piekła nie wynika z braku Bożej miłości, ale z postawy potępionych. A istota kary nie polega na przypalaniu ogniem, ale oddaleniu od Boga. Bóg szanuje, że ktoś nie chce go widzieć, choć z tego powodu jest mu (potępionemu) źle... Mając takie wątpliwości nie popełniasz grzechu. Także modląc się za potępionych, choc modlitwa ta nie ma sensu... 2. Wierzący nie używa mocy Bożej do zabawy. Podobnie Bóg nie po to stworzył prawa natury, by dla uciechy ludzkiej je zawieszać. Cuda Jezusa zawsze były czynami miłości wobec człowieka. I tak jest z cudami, jakie dzięki Bogu i wierze w Niego mogą czynić wierzący... 3. Rzeczywiście, trudno powiedzieć, aby jakiś biblista rozumiał w Biblii wszystko. Tym bardziej, że niektórzy autorzy, np. św. Jan, specjalnie pisali tak, by ich wypowiedzi nie miały tylko jednego sensu... J.

17.08.2004

Do pytania z dnia 05.08.04 Czy gdy mam taki problem czy to stanowi całkowitą przeszkodę by podjąć się zycia konsekrowanego czy też da się to w jakiś sposób usunąć? Jeżeli taką odczuwam potrzebę by spedzac wekendy na skupieniach modlitewnych w zakonach, jeżeli pragnę czystosci konsekrowanej (niekoniecznie będąc w zakonie), bo coś takiego mi odpowiada. Jeśli nie chcę cielesnej milosci w malzenstwie tylko mam potrzebę głębszego zycia duchowego to czy jest to wykluczone ze moim powolaniem będzie bycie niezwiązaną małżenstwem i bycie osobą świecką konsekrowaną (instytuty świeckie)?

Lęk przed małżeństwem trudno uznać za przeszkodę do życia zakonnego. Byłby nim, gdybyś wybierała życie zakonne tylko i wyłącznie z tego powodu, a nie dlatego, że naprawdę chcesz życia konsekrowanego... J.

17.08.2004

Chciałbym sie dowiedzieć czy całowanie sie z tzw. języczkiem jest grzechem??!! A jeśli tak to czemu?? Nawet jeśli nie prowadzi do zwiększenia popędu seksualnego do danej osoby??

Jacku... W pocałunku nie technika gra rolę, ale coś zupełnie innego... Najlepiej przeczytaj artykuł ze strony: http://www.katecheta.pl/1998/10/E_12.htm J.

17.08.2004

Czy są jakieś przeciwskazania by osoba nie będąca osobą zakonną dla ubogacenia własnej duchowości oraz codzienności żyła wartościami życia konsekrowanego i czytała ksiązki przeznaczone dla formacji osób zakonnych (jeśli mnie to interesuje)?

Odpowiadający nic o takich przeciwwskazaniach nie wie... Jeśli zyjesz w małżeństwie musisz jednak chyba swój stan uwzględnić... J.

17.08.2004

Pan katecheta J na część mojego pytania nie odpowiedział. Dlaczego przez prawo zarowno koscielne jak i świeckie jest okreslone ze w małżenstwie mam zaspakajać NIE SWOJE potrzeby tylko męża, podczas gdy mam potrzeby inne, wyższego rzędu, dlaczego mialabym być niewolnicą i męczennicą w małżenstwie, zabawką dla zaspokojenia popędów mężczyzny, jeśli czystości pragnę zachować ZAWSZE a nie tylko do ślubu.

Nikt Ci nie każe być zabawką w ręku męża. Do zawarcia małżeństwa też nikt Cie nie zmusza. A jeśli małżeństwa chcesz, to wybierz partnera, który będzie Cię szanował. Zachowanie dziewictwa w małżeństwie to raczej dziwny pomysł. Na pewno powinnaś to uzgodnić z przyszłym mężęm. Natomiast czytość małżeńska nie polega na unikaniu współżycia, ale na wierności partnerowi i zachowywaniu szacunku wobec niego... J.

17.08.2004

czy na śląsku istnieje czynna synagoga w ktorej zbierają sie Zydzi?

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

17.08.2004

Ksiądz w kościele mówił, że stare zapisy mówią o tym, że 15 lat po śmierci Jezusa Maryja „umarła”, jej ciało złożono w grobie i przykryto kamieniem. Po 3 dniach (św. Tomasz) otworzył grób i ciała nie było. – czy coś takiego. Oznacza to że Maryja została ciałem i duszą wzięta do nieba. Moje pytanie brzmi: co to za zapiski mówiące o tym wydarzeniu??? 

Odpowiadający nigdy o czymś takim nie słyszał... J.

17.08.2004

mam pytanie odnosnie szkol katolickich . o co w nich chodzi ? czy tam przyjmuja tylko katolikow? co w nich jest takiego szczegolnego. 

Szkoły katolickie starają się wychowywać w duchu chrześcijańskim. Nie spotkaliśmy się, aby przyjmowamo tam tylko katolików, ale rodzice i dzieci muszą zaakceptować, że w tym duchu wychowanie w szkole będzie prowadzone. Cechą charakterystyczną tych szkół jest także to, że chyba bardziej niż inne starają się o ścisła współpracę z rodzicami... Zobacz na przykład na stronach: http://www.kaespe.katowice.opoka.org.pl/html/start.html 

HYPERLINK "http://www.liceumsalez.republika.pl/info.htm"
http://www.liceumsalez.republika.pl/info.htm J.

16.08.2004

Witam!Jak wiadomo nałogi są grzechem.Zawodowi 'palacze' przjmują na mszy świętej komunię, a czy człowiek, który jest uzaleźniony od samogwałtu, żyje w czystości, ale przykładowo raz będzie 'słaby' i dopuści się tego grzechu, to czy może przyjąc Pana Boga do serca? Dodam tylko, że żałuje...

Palenie zasadniczo nie jest grzechem ciężkim, a samogwałt tak... Odpowiadając na pytanie... Tego typu sprawy trzeba koniecznie konsultować ze spowiednikiem. On może podjąć ewentualnie decyzję o możliwości przyjmowania komunii mimo popełnionego grzechu. Musi być przekonany, że w tym konkretnym przypadku nie było pełnej zgody woli na ten czyn (wtedy byłby to grzech lekki)... J.

16.08.2004

mam pytanie do ksiedza czy bulimia jest duzym grzechem chodzi mi o marnowanie pokarmu 

Skoro bulimia jest chorobą, to nie może być mowy o grzechu. Najwyżej doprowadzenie się do takiego stanu przez uleganie modzie można uznać za jakieś zło. Nikt jednak chyba nie sprowadza jej na siebie świadom tego, co robi... J.

16.08.2004

gdzie mogę znależć wyczerpujące informacje o szkaplerzu?czy można przyjąć szkaplerz od razu w formie medalika?

Proponujemy odwiedzić stronę: http://www.karmel.pl/szkaplerz/ i zapoznać się z zamieszczonymi na tej stronie informacjami. W sprawie o którą pytasz... Na podanej wyżej stronie znaleźliśmy takie wyjaśnienie: "Szkaplerz sukienny i medalik szkaplerzny mają taką samą wartość duchową. Chociaż przyjęcie powinno dokonać się przy pomocy szkaplerza sukiennego (dwa płatki brązowego sukna połączone dwiema tasiemkami), można go później, według osobistego uznania, zastąpić medalikiem szkaplerznym. Czynimy to już sami. Zarówno tradycyjny szkaplerz jak i medalik szkaplerzny (na jego noszenie zezwolił Pius X w 1910 r.) powinny mieć z jednej strony wizerunek Najświętszego Serca Jezusa, a z drugiej strony wizerunek Matki Bożej ze szkaplerzem w dłoni (M. Machejek OCD, Szkaplerz Karmelitański według przepisów prawnych, "Głos Karmelu" nr 7-8/1951, s. 208)". J.

16.08.2004

Niedawno przyszła mi do głowy pewna myśl. Odrzuciałam ją ale ona jednak ciągle wraca i nie mogę się jej w pełni pozbyć. Wiem że to okropne co napiszę ale muszę to sformułować bo może to pozwoli mi pozbyć się tej myśłi. Pomyślałam że szatan mógł opętać Jezusa aby mówił że Bóg kocha ludzi i aby bardziej cierpieli zawodząc się po śmierci. Od razu próbowałam odrzucić tę myśł ale przyszło mi na myśł że nie mam żadnych argumentów przeciwko. BŁAGAM, napiszcie mi jakiś argumient, coś, co pozwoli mi zdecydowanie odrzucić tę okropną myśł.

Jezus sam na to pytanie iedyś odpowiedział (Mt 12, 22-29): "Wówczas przyprowadzono Mu opętanego, który był niewidomy i niemy. Uzdrowił go, tak że niemy mógł mówić i widzieć. A wszystkie tłumy pełne były podziwu i mówiły: Czyż nie jest to Syn Dawida? Lecz faryzeusze, słysząc to, mówili: On tylko przez Belzebuba, władcę złych duchów, wyrzuca złe duchy. Jezus, znając ich myśli, rzekł do nich: Każde królestwo, wewnętrznie skłócone, pustoszeje. I żadne miasto ani dom, wewnętrznie skłócony, nie ostoi się. Jeśli szatan wyrzuca szatana, to sam ze sobą jest skłócony, jakże się więc ostoi jego królestwo?. I jeśli Ja przez Belzebuba wyrzucam złe duchy, to przez kogo je wyrzucają wasi synowie? Dlatego oni będą waszymi sędziami.. Lecz jeśli Ja mocą Ducha Bożego wyrzucam złe duchy, to istotnie przyszło do was królestwo Boże. Albo jak może ktoś wejść do domu mocarza, i sprzęt mu zagrabić, jeśli mocarza wpierw nie zwiąże? I dopiero wtedy dom Jego ograbi". J.

16.08.2004

Gdzie można nabyc (kupic)Tałke?

Proszę pytać w sklepach z dewocjonaliami... J.

16.08.2004

prosiłbym o wyszukanie wyższych szkół muzycznych o kierunku muzyka liturgiczna z organami

Zobacz TUTAJ 
16.08.2004

Ile razy dziennie można przyjąć Komunie Św.??? I co najlepiej odmawiac w czasie kiedy sie przyjeło Komunie??

Komunię można przyjąć dwa razy w ciągu dnia. Za drugim razem trzeba jednak koniecznie uczestniczyć w całej Mszy Świętej. Po Komunii najlepiej podziękować Panu Jezusowi, że przyszedł do nas... J.

16.08.2004

Kilka miesiecy temu doszedlem do wniosku, ze moim powolaniem jest zycie kaplanskie. Zaczelo sie to dziac od pozornie'przypadkowych'zdarzen; z czasem poczytalem to za znaki opatrznosci. Pierwszy raz stalo sie gdy czytalem pewien tekst o sw. Aleksym i wtedy uderzyly mnie slowa"Zostaw wszystko i pojdz za mna', potem niby przypadkowo znalazlem kartke na ktorej napisane bylo'moze Niepokalana wzywa Cie do sluzby w szeregach marianskich[...]".Inne mniejsze i podobne rzeczy sie dzialy, a ja z czasem zapragnalem tego. Poznalem czym jest zakonb Marianow, i bardzo mi to odpowiada. Czytalem tez ze aby wlasciwie rozeznac powolanie potrzeba 3 warunkow : znakow opatrznosci, zgody serca i zgodnosci z sensem ewangelicznym. Mi te 3 rzeczy sie bardzo ladnie "zazebily', i choc jeszcze 2 lata do matury do ja chcialbym chocby jutro isc do seminarium. Z czasem sie zmienilem; przestalem szlaec za dziewczynami, i postrzegac rzeczy w taki sposob...jak to mowia niektorzy"jak ksiadz"...bardzo chcialbym isc do seminarium, marzy mi sie juz dzis odprawianie mszy sw, zejscie do konfesjonalu i spowiadanie gdyz dla mnie sakrament pokuty to nie jest miejsce gdzie przychodzi sie wyklepac grzeczhy, lae takze spytac, poprosic o pomoc...sam wiele razy korzystalem z takiej formy spowiedzi[jestem lektorem]. Chcialbym sie w przyszlosci zrewanzowac tym samym innym, dla mnie marzeniem jest najmniejsza czynnosc wykonywana przez kaplana, czuje pociag do tego, chcialbym w koncu przyoblec stroj duchowy i otworzyc serce na blizniego, na potrzeby innych, i pomagac nie sam od siebie ale na chwale Imienia"tego ktory mnie poslal"...takie zycie mi sie marzy i tylko w tym sie widze, nie wyobrazam sobie pozostania w stanie swieckim...chcialbym sluzyc Bogu i Maryi, jednak...nie jestem pewien, czy Pan Bog chce abym to robil...moze to dziwne po tym wszystkim co opisalem, moze to kolejna proba powolania, ale waham sie. Nie przed rezygnacja z tego zycia ktore prowadze teraz, ale po prostu czy Pan Bog chce...tylko w kaplanstwie widze swoja przyszlosc i radosc zycia. Co mam robic??

Masz jeszcze sporo czasu na podjęcie pierwszej decyzji, a ostateczną podejmiesz znacznie później. Jeśli Bóg pozwoli Ci przyjąć sakrament kapłanstwa to znaczy, że powołał Cię do swojej służby. Wcześniej tej pewności mieć nie możesz. Ale nie bój się: na pewno nie będzie miał pretensji, że poszedłeś do seminarium... Nie po to dał Ci ową zgodność znaków, nie po to rozpalił Twe serce pragnieniem kapłaństwa...

16.08.2004

Jak to jest naprawdę jeżeli chodzi o kwestię niejedzenia mięsa w każdy piatek? Z reguły staram się do tego stosować, ale jeżeli np. zjem w jakiś piątek pokarm mięsny to czy jest to grzech ciężki? Czy mogę iść potem do komunii? Bardzo proszę o odpowiedź na to pytanie. Pozdrawiam 

Kto w piątek je mięso (poza dniami w które przypada kościelna uroczystość i o ile nie usprawiedliwia go inna okoliczność) popełnia grzech. Zasadniczo jest to grzech lekki, chyba że owo postępowanie wynika z pogardy dla prawodawacy, Kościoła. Skoro z reguły starasz się piątkowej wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych przestrzegać, to raczej nie popełniasz grzechu ciężkiego... J.

16.08.2004

Kiedyś w dzieciństwie podał mi bioenergoterapeuta energię miałam wtedy 15 lat czy dziś przez to mogę mieć na sobie tego konsekwencje mimo iż wierzę w Boga, czy jest taka możliwość że mogę być medium? 

Kliknij TUTAJ J.

16.08.2004

Podczas wakacji z koleżanką przyęłyśmy energię od bioenergoterapeuty czy musimy się z tego spowiadać ona jest nieuleczalnie chora a ja też już nie widzę szans na moje wyzdrowienie modlitwy pomagają mi duchowo ale leki na mnie nie działają mam chorobę zakaźną w poważnym już zaawansowaniu-szukam wszelkich desek ratunku. Czy jest to możliwe ponieważ już nie bierzemy tej energii że koleżanka potrafi obudzić się w nocy i czuć że energia do niej przepływa mimo że ten bioenergoterapeuta już jej nie podaje czy to znaczy że trzeba iść nam do egzorcysty?Ostatnio w nocy wydawało jej się że ta energia ją dusi wstała i nie mogła złapać oddechu...Proszę o odpowiedź. 

Bioenergoterapia to igranie z nieznanym. Właściwie nie wiemy co to jest: oszustwo, złudzenia, magia czy rzeczywiście jakieś tajemne siły. Wielu wskazuje na jej powiązania z działaniem demonów. Dlatego trudno o dobrą diagnozę problemów Twojej koleżanki. Może to tylko jakieś złudzenia. A może rzeczywiście działanie jakichś złych mocy. Najlepiej więc będzie, jeśli podejmiecie zwyczajne środki: spowiedź, Komunię, regularną modlitwę... W spowiedzi powiedzcie o swoich niepokojach i bioenergoterapeucie... W kwestii motywów owego czynu... Zdrowy oczywiście nie może do końca zrozumieć chorego. Jedyne co można w takiej sytuacji powiedzieć, to prośba o oddanie swojej choroby Bogu i obietnica, że westchnie się za wami do Boga... J.

16.08.2004

Kto to jest Archanioł Metatron?

Kościół katolicki nic istnieniu takiego Archanioła nie wspomina, bo jego imienia nie mamy w Biblii... J.

16.08.2004

Skąd wziął się dogmat o Zaśnięciu NMP? Przecież niemozna tego zdarzenia wywnioskować z Pisma Świętego.Czy wobec tego papież się myli?

Sporo już na ten temat napisano. Także u nas. Dlatego najlepiej zajrzyj TUTAJ i TUTAJ J. 

16.08.2004

Szczęść Boze!! Znajduje się w trudnej sytuacji dla mnie i nie wiem jak mam postępowac. Kiedys chodziłam z chłopakiem który teraz jest moim kolega. Jest on uzalezniony od alkoholu. Nieraz pokłocimy sie to on od razu pije i mówi ze to przeze mnie. Nie chce sie z nim zadawać ale on mówi że tylko ja mu moge pomóc nie pic jeżeli bede tylko w porządku do niego. Ja nie chce sie z nim widywać bo to ma zły wpływ na mnie. Mam swoich przyjaciół z którymi czuje sie dobrze czy w imie bożej miłości powinnam od czasu do czasu spotykac sie z tym chłopakiem, z którym tak naprawde nie mam ochoty przebywać??? On zniszczył mi życie i tak naprawde mu przebaczyłam ale przebywanie z nim wszystko mi przypomina. Mówiłam mu że że będę z nim rozmawiac jeżeli przestanie pic, ale jak mnie nigdzie nie spotka to zaraz pije. Czy Jezus uczy zeby w taki sposób sie poswięcac bliźnim???

Miłość to pragnienie dobra i szczęścia osoby kochanej. Nie polega na tolerowaniu jej złego postępowania. Wręcz przeciwnie, powinienem starać się pomóc tej osobie. Ty to zrobiłaś, bo jasno postawiłaś swemu dawnemu chłopakowi wymagania. Nie masz obowiązku ulegać przed jakimś psychicznym szantażem. Tym bardziej, że łatwo mogłabyś stać się jego ofiarą... A tego Chrystus od Ciebie na pewno nie wymaga... J.

16.08.2004

Radosnego dawcę Bóg miłuje; najlepsza ofiara jest dobrowolna, jak Jezusa; najlepiej człowiekowi przyjmować wolę Bożą. Otóż, stoję przed wyborem życiowym-zakon czy małżeństwo, ale mam chyba łaskę, że umiem przyjmować to, co Bóg daje i na niczym mi nie zależy, byle pełnić Jego wolę, dlatego jest mi wszystko jedno czy samotność, czy małżeństwo, czy zakon, ale trwa to już długo, za długo, a czas leci. I właśnie, nie mam żadnych znaków albo ich nie umiem odczytać. I chodzi o tę dobrowolność, która się Bogu podoba. Jeśli Bogu powiem: dla Ciebie wyrzekam się dobrowolnie małżeństwa, bo chcę tylko Ciebie, ale z drugiej strony, jeśli On tego nie chce, to coż po takiej dobrowolności (pewnie mi to jakoś pokaże). Czyli co jest lepsze ze względu na Boga poddawać się Jego woli, co nie jest do końca dobrowolne, czy dobrowolnie trwać przy swoim, ale też dobrym postanowieniu? Można dobrowolnie przyjmować wolę Bożą i czynić ją swoją, ale chodzi o ten sam moment zadecydowania i trwania w wyborze konsekwentnie. Czy ofiara ma wartość ( najwyższą, bo dla Boga to, co najlepsze ), skoro jest tylko poddawaniem się woli Bożej nawet chcianym, ale tylko poddawaniem się? A z drugiej strony, jak człowiek może wykazać inicjatywę przed Bogiem?

Skoro przyjęłąś taką postawę (godzisz się na każdą ewentualność) to jakkolwiek zdecydujesz, będzie dobrze. Samo to, że chcesz oddać Bogu swoje życie, jest już ofiarą. Droga którą wybierzesz, jest mniej istotna. Na każdej będziesz musiała ponosić ofiary i wyrzeczenia. Jeśli je podejmiesz w duchu miłości do Boga, to na pewno Twoje życie będzie się Mu podobało... I pamiętaj, że liczy się nie tylko moment podjęcia decyzji, ile wytrwałe realizowanie swojego powołania. Na każej drodze mozna być świętym... W sprawie inicjatywy... Skoro wydaje Ci się, że Bóg milczy, to zapewne zaakceptuje Twoją decyzję. Jeśli będzie chciał inaczej, to na pewno jakoś da Ci znać... J. 

16.08.2004

Nie posłuchałam mamy, raczej w drobnej sprawie, bo obcięłąm krócej włosy, a mama mówiła żebym zostawiła dłuższe. I pytanie - podoba mi się fryzura, no i chyba nie żałuję, że się tak obcięłam. Ale mamie tym pewnie zrobiłam przykrość bo jej nie posłuchałam. Czy ten grzech jest mi wybaczony, skoro nie żaułę tego, że obcięłam włosy? A może tu wogóle nie ma problemu?

Zdaniem piszącego te słowa to w sumie taki drobiazg, że trudno mówić o grzechu. Tym bardziej, że włosy odrastają... Dla spokoju sumienia zrób mamie kawę, porozmawiaj z nią i powiedz, że ta fryzura podoba Ci się bardziej. Może dziś jej też się bardziej podoba... J. 

16.08.2004

Witam Mam do księdza takie pytanie, mam bowiem dostęp do ludzi o nastawieniu protestanckim w swej wierze. Negują oni kult Marii. Twierdzą, że słowo KECHARITOMENE nie można przetłumaczyć na "pełna łaski", mówią iż zmnaczy ono: łaską wypełnoina, udarowana, obdarowana. Co dokładnie znaczy słowo kecharitomene, i dlaczego kosciół tłumaczy je jako łaski pełna ? Prosze mi też powiedzieć, czy greckie słowo kecharitomene odnosci się do wypełnienia łaską, obdarowania łaską , czy znaczy obdarowywać, wypełniać coś ? prosze oodpowiedź Jacek 

Niektórym protestantom to słowo jest solą w oku.... Trudno powiedzieć, aby Kościół katolicki przyjął jakieś błędne tłumaczenie, skoro tak przetłumaczono także w tzw Współczesnym przekładzie Brytyjskiego i Zagranicznego Towarzystwa Biblijnego. Najprawdopodobniej słowo to można tłumaczyć różnie. Trzeba jednak pamiętać, że łacińskie przekłady, sięgające II wieku mają "gratia plena", co znaczy pełna łaski. Skoro tak tłumaczyli starożytni, to mówienie dziś o błędnym tłumaczeniu jest mocno naciągane... Ks. Bednarski, polemizując ze Świadkami Jehowy napisał także o tym problemie: "Orygenes (ur. 185) komentując słowa "łaski pełna" (Łk 1, 28) stwierdził, że dla Maryi "ta łaska usuwa tamten ból (rodzenia z Rdz 3,16)", który był karą za grzech Ewy ("Homilie o Ewangelii św. Łukasza" frg.12). Uznał więc na podstawie Łk 1, 28 bezgrzeszność Maryi." J.

15.08.2004

Czy istnieje coś takiego jak"godziwy udział w grzechu" w małżeństwie, tzn. np. gdy mąż stosuje prezerwatywy, a kobieta się nie zgadza na antykoncepcję, to jednak jeśli ona nie inicjuje takiego współżycia to nie ma grzechu? Czytałam na ten temat wypowiedż pewnego księdza, ale czy jest to stanowisko Kościoła w tej sprawie?Jeśli istnieje taki zapis to gdzie? Dziękuję za odpowiedż.

Tego rodzaju tematy poruszają podręczniki tegologii moralnej... W tym najczęściej przez nas cytowanym, autorstwa A. Kokoszki napisano: "Na to żądanie (stosunku z użyciem środków antykoncepcyjnych) nie może przystać, ale ma moralne prawo poddać sie biernie mężowi wiedząc, że używa on środków antykoncepcyjnych; nie może jednak aprobować jego postępowania ani akceptować zadowolenia, jakie może odczuwać w czasie stosunku" J.

15.08.2004

czy chrzest przyjety w kosciele protestanckim i aktywne uczestnictwo w zyciu tego kosciola jest jednoznaczne z ekskomunika w kosciele katolickim?

Kościoły chrześcijańskie zazwyczaj uznają nawzajem ważność chrztu udzielonego w innym kościele. Skoro ktoś został ochrzczony w innym Kościele, to zapewne nigdy do katolickiego nie należał. Nie mógł więc być z niego ekskomunikowany. Jeśli było inaczej (była to wspólnota nie uznająca ważności katolickiego chrztu, a człowiek ów przedtem był katolikiem) to trzeba powiedzieć, że mamy faktycznie do czynienia z wyparciem się wiary, a za to rzeczywiście jest przewidziana obligatoryjnie kara ekskomuniki... J.

15.08.2004

Gdzie mogę uzyskać informacje o kosztach związanych z Światowymi Dniami Młodzieży w Kolonii?

Kliknij TUTAJ J.

15.08.2004

Znajomy kapłan podczas Mszy św. nie przyjmował całej Hostii tylko jej połowę, zaś drugą część przełamywał na mniejsze fragmenty i rozdawał wiernym do przyjęcia. Chciałem się dowiedzieć o powód tego postępowania (sam niestety nie mam możliwości zapytania o to). Interesuje mnie również następująca kwestia: czy kapłan będąc w stanie braku łaski uświęcającej może odprawiać Eucharystię, jeśli tak, co dzieje się z przemienionymi Ciałem i Krwią Chrystusa?

1. Najprawdopodobniej chciał, by także wierni spożywali konsekrowany podczas tej Eucharystii chleb. Chodziło mu zapewne, aby wymowa znaku łamania chleba była bardziej czytelna. Trzeba jednak jasno powiedzieć: w każdym konsekrowanym chlebie jest cały Pan Jezus. 2. Wewnętrzna dyspozycja kapłana nie wpływa na ważność sprawowanej przez niego Eucharystii. Ksiądz jednak nie powinien tak robić. Gdyby zdarzyło mu się popełnić grzech ciężki powinien przed odprawieniem Mszy się wyspowiadać, a jeśli nie byłoby to możliwe, powinien wzbudzić w sobie żal doskonały połączony z pragnieniem jak najszybszego wyspowiadania się... J.

15.08.2004

Jakie jest stanowisko Kościoła dotyczące klonowanie, ale nie ludzi tylko ludzkich narządów ? Ostatnio jest o tym głośno w mediach...

Kościół sprzeciwia się takiemu działaniu, które do produkcji narządów wykorzystywałoby rozwijającego się człowieka. Jaśniej: w pewnej fazie rozwoju człowieka mamy do czynienia z tzw komórkami macierzystymi, które, jeśli odpowiednio sprawą pokierować (nad czym pracują niektórzy naukowcy), mogą się rozwinąć praktycznie w każdy, dowolny organ. Bez tej ingerencji rozwinie się z nich normalny człowiek. Takiemu działaniu Kościł jest przeciwny. Nie ma natomiast nic przeciwko pozyskiwaniu tego typu komórek od ludzi dorosłych i próbie takiego pokierowania ich rozwojem, by wyhodować odpowiedni organ. Możesz też zajrzeć: TUTAJ i TUTAJ 
15.08.2004

piszę obecnie pracę zaliczeniową, temat jest dośc skomplikowany i trudno o fachową literaturę szczególnie do jednego z rozdziałów. Jest możliwośc poproszenia kogoś o napisanie czegoś do tego rozdziału (oczywiście nie za darmo)- nie chodzi o napisanie tego za mnie, ponieważ coś takiego w ogóle nie wchodzi w grę, ale chciałabym to potraktować jako jedną z pozycji literatury. Czy w jest w porządku?

Odpowiadający nie bardzo wie jak chcesz to potraktować jako pozycję z literatury. Chyba ów artykuł musiałby się najpierw gdzieś ukazać, choćby w internecie... J.

15.08.2004

Na czym dokładnie polegał błąd obliczeni a ery chrześcijańskiej przez Dionizego Małego? I jak się zorientowano, że popełniono błąd?

Zobacz TUTAJ albo TUTAJ J.

14.08.2004

Szukam informacji na temat "objawienia" w Clearwater ( Floryda - USA). Gdzie można uzyskać szreszą informację o tym miejscu i kiedy to było.

W 1996 roku, na oszklonym budynku banku w Clearwater (Floryda) ukazał się tęczowy (jak po rozlaniu oleju na wodzie) kontur Matki Bożej. Parę lat temu chuligani szyby wytłukli. Własciwie w tym wypadku trudno mówić o jakimś, nawet rzekomym, objawieniu. Całą sprawę można raczej potraktować w kategoriach znaku... Zdjęcie możesz znaleźć np. TUTAJ J.

14.08.2004

Szczęść Boże Kilka lat temu przeczytałem książkę, Josepha Murphyego "Potęga podświadomości". Uwierzyłem w to, co tam było napisane. Teraz jednak sądzę, że może być to sprzeczne z pierwszym przykazaniem i nieprawdziwe. Chciałbym w skrócie przedstawić treść tej książki. Autor przez całą książkę stara się przekonać czytelnika, że istnieje coś takiego jak podświadomość, która "analizuje" nasze myśli. W zależności od tego czy są one optymistyczne czy pesymistyczne powstaje pewien skute tego myślenia. I tak np. myśląc, "nie zdam matury" powstanie reakcja na tę myśl i osoba, która tak uważa i wierzy w to faktycznie nie zdaje tego egzaminu. Autor wielokrotnie cytuje słowa Pisma Św. Najczęściej "według wiary waszej niech wam się stanie", "wszystko możliwe jest dla tego,kto wierzy ", "A o cokolwiek będziecie prosić w modlitwie, wierząc-otrzymacie". Przytacza wiele przykładów na istnienie podświadomości (analizując swoje życie i ja mógłbym je znaleźć, a może raczej przypisać tym faktom istnienie rzekomej podświadomości). Podaje gotowe regułki np. "Jestem całkiem zdrów i sprawny, silny,życzliwy, zrównoważony i szczęśliwy". Czytając tą książkę kilka razy nie natrafiłem na jakąś sprzeczność z wiarą. Myślałem sobie. Bóg mógł stworzyć podświadomość, która była by "instrumentem mierzącym" naszą wiarę i zgodnie z jej prawdziwością i siłą powstał by ów skutek naszych myśli. Tak, więc książka opiera się na przekonaniu, że jeśli w coś prawdziwie wierzymy to prędzej czy później spotka nas to w życiu. Chciałbym, więc zadać pytanie: 1. Czy wyżej opisana podświadomość może istnieć i działać w ten sposób, a jeśli tak to czy wiara w nią nie jest sprzeczna z pierwszym przykazaniem. 2. Jeśli podświadomość nie istnieje to czy optymistyczne myśli typu "Jestem zdrowy i szczęśliwy" lub "Zdam egzamin z matematyki”, choć nie zawsze zgodne z prawdą są czymś nie na miejscu. 3.Jak rozumieć słowa „Według wiary waszej niech wam się stanie”.Czy odwołują się one tylko do wiary, a może także do codziennego życia? Ps. Mój kolega jeździł często na rekolekcje. Słuchał rocka. Na rekolekcjach ksiądz zwrócił mu uwagę, że ta muzyka źle wpływa na jego podświadomość. To mnie wówczas utwierdziło w przekonaniu, że podświadomość może istnieć. Bardzo dziękuję za odpowiedź. Obiecuję modlitwę za wszystkich, którzy przyczynili się do powstania i prowadzą portal wiara.pl 

1. Podświadomość istnieje w tym sensie, że rzeczywiście człowiek może mieć gdzieś ukryte jakieś nastawienie, wspomnienia itp, i nie uświadamiając tego sobie, nimi się kieruje; to, co ukryte w podświadomości rzutuje mniej lub bardziej na jego postępowanie. Masz jednak rację twierdząc, że nie należy tego absolutyzować. A już odwoływanie się tutaj do Pisma Świętego wydaje się być nadużyciem. Wzywa ono do wielkiej wiary, ale otrzymanie daru uzależnia od Boga, a nie podświadomości... 2. Optymizm jest w życiu potrzebny. Choć akurat odpowiadający należy do tych, którzy wolą przewidywać wszelkie możliwe trudności. Trzeba chyba jednak zachować umiar i zdrowy rozsądek. Egzamin można zdać przypadkiem, ale gdy się jest chorym trzeba iść do lekarza a nie wmawiać sobie, że jest się zdrowym... 3. Cytat pochodzi z Mt 9, 29. Zdaniem odpowiadającego chodziło w tym wypadku o powiedzenie innymi słowami: skoro wierzycie, że mogę to uczynić, niech wam się stanie, jak chcecie (chodziło o uzdrowienie niewidomych)... To Jezus daje uzdrowienie, nie wiara sama w sobie... J.

14.08.2004

Jak powstaja leki homeopatyczne

O to trzeba zapytać przedstawicieli firm je produkujących. Na pewno jednak nie stosuje się przy ich produkcji praktyk magicznych. Inna rzecz, czy homeopatia, jako opierająca się na antynaukowych podstawach, może byc skuteczna (pomijając oczywiście sprawę sugestii)... Zobacz TUTAJ J.

14.08.2004

Chciałbym zapytać, ilu mamy Archaniołów? Czasami spotykam imiona trzech, czasami zaś czterech: Michał, Gabriel, Rafał, Uriel. A może ich liczba jest jeszcze inna?

Kościół mówi tylko o owych trzech Archaniołach: Gabrielu, Rafale i Michale, bo o tych jest mowa w Biblii, choć nie wyklucza istnienia innych Archaniołów, choć ich imion oczywiście nie znamy... Zobacz TUTAJ J.

13.08.2004

czy wywołanie podniecenia seksualnego przed ślubem jest grzechem?nawet jeśli nie doszło do stosunku?czy tylko stosunek jest grzechem czy każdy rodzaj seksu???

Celowe wywoływanie w sobie lub bliźnim podniecenia seksualnego albo zaakceptowanie pojawiającego się mimo woli, są grzechami ciężkimi... Oczywiście inne zachowania natury seksulanej (stosunek, inny rodzaj seksu) przed ślubem też są grzechem... J.

13.08.2004

ja tez mam pytanie. .. .. . cuz to prawda ze ja nie mam jak inni powaznych problemow i wogole u mnie wszystko (jesli mozna tak powiedziec ) jest wpozo. ale tak sobie mysle i mysle i wciaz nie wiem co chce zrobic ze swoim zyciem-moze to brzmi glupio..ale co ja poradze? Na takie pytanie czsto odpowiada sie:" nasladuj Chrystusa" ale jak...co z tego ze chce zrobic cos dobrego jak nie wiem jak.. chce pomagac -naprawde ale jak to zrobic (mam 16 lat) ja naprawde chce pomóc innym ale jak ...nie ma zadnych stowarzyszen ani organizacji poza tym mieszkam na wsi. Co mam zrobic czy moge pomóc ? Moze przez internet-ale to chyba nie tak powinno byc...czekam na odp :]

Kiedyś śpiewano taką piosenkę: Oj nie czekaj aż czyn wielki spełnić będziesz mógł aby rzesze za twym blaskiem szły lecz odważnie krocz po każdej z twych codziennych dróg słońce niech wschodzi tam gdzie ty Nie szukaj rzeczy wielkich, zwłaszcza że masz dopiero 16 lat i teraz Twoim podstawowym obowiązkiem jest dobrze przygotować się do dorosłego życia. Staraj się tylko wykorzystywać pojawiające się okazje do czynienia dobra. A kiedy już danego dnia nic specjalnie dobrego nie zrobisz, zawsze możesz jeszcze spełnić ostatni uczynek miłosierdzia względem duszy: modlić się za żywych i zmarłych... (Wszystkie uczynki miłosierdzia znajdziesz TUTAJ ) J.

13.08.2004

Dlaczego w Kościele katolickim Komunia Św. rozdawana jest tylko pod postacią Chleba?

Kliknij TUTAJ J.

13.08.2004

Mam pytanie które nasunęło mi sie w związku ze świętem wniebowzięcia, prawda ta jest dogmatem wiary, ale jak to jest na prawdę: czy to jest wiara ludzi czy autentyczne wydzrzenie, bo przecież niebo jest rzeczywistością duchową - to po co tam Matce Bożej ciało?

Pan Jezus zmartwychwstał i wstąpił do nieba z ciałem. Maryja została tam wzięta także z ciałem. My mamy zmartwychpowstać, czyli mieć na powrót swoje (uwielbione) ciała. Niebo więc nie jest rzeczywistością ściśle duchową... J.

13.08.2004

Mam kilka pytań dotyczących pracy kapłanów, ich posługi.1- Od czego zależy kiedy dany kapłan otrzyma probostwo? Czy jest jakaś sztywna granica wieku? Co dany kapłan musi spełnic? 2- Jak wygląda "przenoszenie" księży z parafii do parafii? jaki jest tego cel? Dlaczego w sytuacji gdy parafianie są bardzo zżyci ze swoim kapłanem Biskup postanawia go przenieść? Czy to nie jest krzywdzące dla parafii? gdy traci swojego "przywódcę duchowego", opiekuna, przyjaciela?

1. Sztywnej granicy wieku nie ma. Wszystko zależy od biskupa i od ilości wakujących posad proboszcza... Zazwyczaj kandydat na proboszcza musi zdać stosowne egzaminy, ale to już zależy od biskupa... 2. Zazwyczaj wikarych, zwłaszcza tych z mniejszym stażem, przenosi się co kilka lat do innej parafii. Chodzi o to, by nabyli stosownego doświadczenia, poznali pracę w różnych środkowiskach i by potem mogli lepiej pełnić posługę proboszczów. W kwestii ewentualnej krzywdy dla parafian spowodowanej przenoszeniem księdza trudno się wypowiadać. Tak to może niektórzy odbierają. Trzeba jednak pamiętać, że swojej wiary nie można budować i uzaleźniać od człowieka. Nieraz zmiana kapłana jest szansą, by pozbawieni "ulubionego" księdza przestali być "dziećmi w wierze" i nieco dorośli... J.

13.08.2004

Szczęść Boże. Proszę sobie nie pomyśleć, że żartuję ale jak posługiwać się różańcem????? Bo nie mam pojęcia… PS. W której klasie na lekcjach religii uczy się dzieci posługiwania się różańcem? 

Zobacz TUTAJ J.

13.08.2004

Mam problem, wlasciwie wydaje mi sie on bezsensu, ale zawsze warto zapytac, zreszta zamierzam nawiazac do pytania z 28 lipca, o pewnym kocie i ptaszku. Wydaje mi sie, ze jezeli ta dziewczyna chciala zeby ptaszka zjadl kot, to troche dziwne, ze nie popelnila grzechu. Prosze o wyjasnienie. 

Zabijanie zwierząt i jedzenie ich nie jest grzechem. Tym bardziej jeśli sprawa dotyczy kota i ptaka. Taka już jest kocia natura... J.

13.08.2004

Czy ktoś może mi pomóc?- chciałabym wiedzieć jak po łacinie brzmi zwrot "Szczęść Boże" Z góry bardzo dziękuję za odpowiedz. Pozdrawiam wszystkich serdecznie. Z Bogiem

Nie jest to oficjalne pozdrowienie w Kościele i jego łaciński odpowiednik nie istnieje... J.

13.08.2004

NIECH BEDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS. MAM DO KSIEDZA PYTANIE. MIEDZY MNA A MOIM CHLOPAKIEM DOCHODZILO DO PIESZCZOT, NAWET MOCNIEJSZYCH. PODCZAS SPOWIEDZI POWIEDZIALAM KSIEDZU., ZE CALOWALAM SIE Z CHLOPAKIEM, DOTYKALAM, PIESCILAM, A ON ODPOWIEDZIAL MI, ZE JESLI NIE DOSZLO DO ZASPOKOJENIA TO NIE MUSZE SIE Z TEGO SPOWIADAC. JA SPYTALAM,CO W TAKIM RAZIE JESLI DOSZLO (BO O TO WLASCIWIE MI CHODZILO). POWIEDZIALAM TEZ, ZE W SUMIE NIE WSPOLZYLISMY ALE JEDNAK BYLO TO COS WIECEJ. KSIADZ ODPOWIEDZIAL, ZE TO JUZ INNA SPRAWA I ZEBYM STARALA SIE ZACHOWYWAC CZYSTOSC WIEC WYDAWALO MI SIE, ZE ZROZUMAIL CO MAM NA MYSLI. ALE NA KONIEC ZNOWU POWIEDZIAL, ZE JESLI SA TO POCALUNKI CZY DOTYK TO NIE MUSZE SIE Z TEGO SPOWIADAC. CZY UWAZA KSIADZ, ZE TEN KSIADZ MNIE ZLE ZROZUMIAL? CZY MOJA SPOWIEDZ BYLA NIE WAZNA? A WLASCIWIE DWIE BO PRZY NASTEPNEJ TEZ POWIEDZIALAM, ZE CALOWALAM SIE Z CHLOPAKIEM, DOTYKALAM I PIESCILAM, ALE KSIADZ NIE PYTAL O NIC I TERAZ ZASTANAWIAM SIE CZY DOBRZE SIE WYRAZILAM, BO PRZECIEZ TEN DRUGI KSIADZ TEZ MNIE MOGL INACZEJ ZROZUMIEC? PROSZE O PORADE. BOG ZAPLAC.

Twoja spowiedź była ważna, ale zdaje się że ów ksiądz zbyt liberalnie podszedł do sprawy. Bowiem celowe wywoływanie w sobie lub bliźnim podniecenia seksualnego albo zaakceptowanie pojawiającego się mimo woli, są grzechami ciężkimi... J.

13.08.2004

Czemu Kościół zabrania współzycia przed ślubem??

Kliknij TUTAJ J.

12.08.2004

Szczęść Boże Mam pytanie dotyczące kościołów- każdy kościół chrześcijański twierdzi , że tylko ON jest prawdziwy. To bezsens. Zacząłem studiować Biblię oraz historię Kościoła. Mam pytanie laczego nasz kościół zmienić Dekalog napisany przez samego Boga? Przecież dekalog katechizmowy różni się od tego biblijnego?? Np. Pamiętaj abys dzień święty święcił, a w Bibli jest mowa o sabacie ustanowionym przez samego Boga? Wiem, że nie jest ważne czy czcimy sobote czy niedzielę ale skąd te rozbieżności? A z drugiej strony Chrystus nawołuje do przestrzegania Przykazań, a więc czy człowiek może dzień PAŃSKi przenosić dowolnie z soboty na niedziele czy wtorek?? Dziękuję za odpowiedź

1. Oczywiście, roszczenia wszystkich Kościołów naraz nie mogą być prawdziwe. Znamiona prawdziwości Kościoła, to te cechy, które wymieniamy w wyznaniu wiary: „wierzę w jeden, święty, powszechny i apostolski Kościół”. Warto zwrócić uwagę zwłaszcza na to ostatnie... Pełne wyjaśnienie kwestii tych znamion Kościoła znajdziesz w Katechzmie 811-870. Kliknij TUTAJ 2. Nikt nie zmienił przykazań Bożych. Tyle, że w wersji katechizmowej mają one nieco krótsze, łatwiejsze do zapamiętania brzmienie. Jeśli chcesz sprawdzić, to na naszych stronach podaliśmy wszystkie trzy wersje (dwie biblijne). Zobacz TUTAJ 3. Chrześcijanie świętują w niedzielę na pamiątkę najważniejszego wydarzenia w dziejach ludzkości- zmartwychwstania Jezusa Chrystusa. Tak już jest od czasów apostolskich. Stosowny artykuł znajdziesz TUTAJ J.

12.08.2004

Witam! Ostatnio zainteresowałem sie modlitwą brewiarzową. Chciałbym zapytać czy ja jako osoba świecka mogę odmawiać brewiarz i gdzie mogłbym go zakupić.

Nic nie stoi na przeszkodzie, by osoba świecka odmawiała brewiarz. Pytać o niego trzeba w księgarniach katolickich. Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

12.08.2004

Szczęść Boże! Proszę o podpowiedzenie mi jak się modlić. Najgorsze jest to że ja w ogóle nie odczuwam potrzeby modlitwy. Uwielbiam czytać życiorysy świętych i wielkich ludzi i zawsze zazdroszczę im tej zdolności. Czytam Gościa Niedzielnego zawsze od deski od deski i także nic z tego nie wynika. Zmuszam się do odmawiania pacierza a gdy modlę sie różaniec co jakiś czas sprawdzam ile zostało do końca tego "przykrego obowiązku" Gdy zbliża się godzina trzecia i w zasadzie mam czas aby przez chwilę pomodlić się w godzinie miłosierdzia - to zaraz wymyślam sobie jakąś bardzo ważną rzecz do zrobienie "nie cierpiącą zwłoki" Gdy jest kwadrans po trzeciej mówie sobie " no chciałam ale już za późno" ale tak w rzeczywistości czuję, że wcale nie chciałam. Przeczytałam kilka książek o Św. Faustynie jestem nią zafascynowana ale chęci do modlitwy mi nie przybyło. Zresztą cóż warta jest taka wymuszona bezmyślna modlitwa, wydaje mi się że to Boga jeszcze bardziej obraża. Jest to tak jakby kochanej osobie podarować zgniłe jabłko tylko dlatego, że nie chciało się schylić po zdrowe. Na spowiedzi ksiądz powiedział, że o chęci trzeba Boga prosić. Problem w tym że nie chce mi się chcieć. To jest szczyt lenistwa z którym jest mi wygodnie i nie mam chęci aby coś zmienić. Wychodzę z założenia, że co ma być to będzie Pan Bóg ma swoją wolę wobec mnie, której i tak muszę sie podporządkować, więc po co sie wysilać się na proszenie Go o coś, przecież wie co mi potrzeba. Czuję jednak, że nie tak być powinno. Proszę o jakieś bardzo praktyczne wskazówki jak pozbyć się tej wady. Kiedyś przed laty modlitwa łatwiej mi przychodziła, wtedy było lepiej... Dlaczego to takie trudne? Dlaczego Pan Bóg sam od siebie nie daje mi chęci i umiejętności do modlitwy. Czyżby nie było mi to do życia porzebne ?

Nie ma chyba innej rady, jak przełamywać się i zmuszać do regularnej modlitwy oraz prosić Boga o chęci do niej... Gdyby odpowiadający rzeczywiście miał coś poradzić, to chyba przede wszystkim prosiłby o niezaniedbywanie modlitwy porannej i wieczornej i skoncentrowanie się właśnie na niej. Najlepiej też postarać się wyznaczyć sobie na nie określony czas, choćby 10 minut i starać się wypełnić ten czas modlitwą. Najpierw stań w obecności Boga, postaraj się pamiętać, przed kim stajesz. Kiedy odmówisz Ojcze nasz czy Zdrowaś Maryjo staraj się mówić do Boga własnymi słowami. Mów mu o swoich radościach i smutkach, o swoich przemyśleniach i swoim zniechęceniu. Staraj się mówić o tym, co najistotniejsze. Możesz też przeczytać sobie fragment Pisma Świetego i mówić Bogu jak chciałabyś wprowadzić go w życie (podobnie jak w rozważaniach zamieszczanych codziennie w naszym serwisie). A kiedy pojawia się pustka po prostu pozostań w milczeniu przed Bogiem... J.

12.08.2004

Kiedy w tym roku ma miejsce Spotkanie kobiet w Piekarach Śląskich?

22 sierpnia... J.

11.08.2004

Jak odnaleść prawdziwy sens życia,gdzie można odnaleść swoją prawdziwą tożsamość, miejsce w świecie? Prosze o odpowiedz... i z góry dziękuje. Pozdrawiam.

Pisząc o niebie autorzy Katechizmu Kościoła Katolickiego napisali (1025): "Żyć w niebie oznacza "być z Chrystusem". Wybrani żyją "w Nim", ale zachowują i - co więcej - odnajdują tam swoją prawdziwą tożsamość, swoje własne imię: żyć, to być z Chrystusem; tam gdzie jest Chrystus, tam jest życie i Królestwo" Odpowiadającemu wydaje się, że w tym kierunku musisz szukać. To Chrystus pomoże Ci odnaleźć samego siebie, odkryć sens Twego życia. Dopiero poznając Go, zbliżając się do Niego, zobaczysz kim jesteś, dokąd zmierzasz i jak usensownić swoje ziemskie pielgrzymowanie... J. 

11.08.2004

Witam! W przyszłości mam nadzieję (jeśli Bóg pozwoli) założyć rodzinę. Chcę żyć zgodnie z nauką Kościoła, zachować czystość do ślubu, nie stosować antykoncepcji, itd. Nie chcę mieć jednak żadnych wątpliwości co do tego, że moje życie seksualne nie będzie grzeszne i sprzeczne z wolą Bożą. Kiedyś uczono mnie, że stosunek może mieć miejsce tylko wtedy, gdy małżonkowie chcą doprowadzić do poczęcia. Później dowiedziałam się, że wolno im uprawiać seks, nawet jeśli nie chcą w danym czasie posiadać dzieci (o ile oczywiście dopuszczają możliwość poczęcia właśnie w tym czasie i są świadomi wszelkich konsekwencji). Czytałam w tej rybryce list od pewnej zrozpaczonej, która dowiedziała się, że petting jest grzechem. Skąd możemy mieć pewność, że nasze życie seksualne będzie czyste i nie sprzeczne z naukami Kościoła? Czy można prosić o polecenie jakichś artykułów, czy książek? Dziękuję i pozdrawiam

Współżycie nie jest w małżeństwie grzechem, jeśli nie wyklucza możliwości poczęcia. To dość ogólne stwierdzenie, ale chyba najdokładniej wyrażające istotę problemu. Oczywiście grzeszne byłyby także zachowania perwersyjne czy zmuszanie współmałonka do współżycia itp... Warto chyba polecić książkę - skrypt dla studentów - ks. A Kokoszki, Moralność życia małżeńskiego... Najbardziej interesujący Cię chyba fragment tej książki znajdziesz TUTAJ J.

11.08.2004

Czy można przyjąć komunie we wszystkich Kościołach chrześcijanskich? Jak to widzi Kościuł katolicki? Proszę o odpowieć

Katolik zasadniczo może przyjmować komunię tylko we własnym, katolickim Kościele. Tylko w wyjątkowych wypadkach (o których za chwilę) może to zrobić w innym Kościele, o ile Eucharystia jest w nim ważnie sprawowana. W praktyce dotyczy to więc tylko Kościołów prawosławnego i starokatolickich. Sprawę regulują dwa pierwsze paragrafy 844 kanony Kodeksu Prawa Kanonicznego. Dla porządku podajemy go tu w całości: § 1. Katoliccy szafarze udzielają godziwie sakramentów tylko wiernym katolikom, którzy też godziwie przyjmują je tylko od katolickich szafarzy, z zachowaniem przepisów §§ 2, 3 i 4 niniejszego kanonu, jak również kan. 861, § 2. § 2. Ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu, wolno wiernym, dla których fizycznie lub moralnie jest niemożliwe udanie się do szafarza katolickiego, przyjąć sakramenty pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych od szafarzy niekatolickich tego Kościoła, w którym są ważne wymienione sakramenty. § 3. Szafarze katoliccy godziwie udzielają sakramentów pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych członkom Kościołów wschodnich nie mających pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, gdy sami o nie proszą i są odpowiednio przygotowani. Odnosi się to także do członków innych Kościołów, które według oceny Stolicy Apostolskiej, gdy idzie o sakramenty, są w takiej samej sytuacji, co i wspomniane Kościoły wschodnie. § 4. Jeśli istnieje niebezpieczeństwo śmierci albo przynagla inna poważna konieczność, uznana przez biskupa diecezjalnego lub Konferencję Episkopatu, szafarze katoliccy mogą godziwie udzielać wymienionych sakramentów także pozostałym chrześcijanom, nie mającym pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, którzy nie mogą się udać do szafarza swojej wspólnoty i sami o nie proszą, jeśli odnośnie do tych sakramentów wyrażają wiarę katolicką i do ich przyjęcia są odpowiednia przygotowani. § 5. W odniesieniu do wypadków, o których w §§ 2, 3 i 4, biskup diecezjalny lub Konferencja Episkopatu nie powinni wydawać norm ogólnych, dopóki nie przeprowadzą konsultacji z kompetentną władzą, przynajmniej lokalną, zainteresowanego Kościoła lub wspólnoty niekatolickiej. J.

11.08.2004

Szczęść Boże! Chciała bym prosić o jakieś materiały ukazujące życie zakonne. Jeżeli można to dostępne w internecie... Z góry dziękuję za odpowiedź.

Kliknij na przykład TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.wsd.tarnow.pl/gazety/gosc/archiwum/!2003/0202/art1.php"
TUTAJ albo jeszcze TUTAJ 

HYPERLINK "http://www.kapucyni.ofm.pl/archiwum/formacja.htm"
TUTAJ albo TUTAJ J. 

11.08.2004

Przez wiele lat chodze do kosciola i nudzi mnie monotonnosc mszy sw. Czy moge zaprzestać w jej uczestnictwie bez poczucia takiej potrzeby a zamiast tego pomodlic sie samemu?

Zaniedbanie uczestniczenia w niedzielnej Eucharystii jest grzechem ciężkim. Oczywiście oprócz uczestniczenia w niej możesz modlić się sam. Na pewno pomoże Ci to przeżywać pobożnie i bez znudzenia niedzielną celebrację... J.

11.08.2004

Kiedy dusza idzie do nieba, a kiedy do czyśca, a kiedy do piekła?

Informację na ten temat zawiera Katechizm Kościoła Katolickiego w punktach 1023-1037. Przytoczmy tu najistotniejsze w tym względzie: 1023 Ci, którzy umierają w łasce i przyjaźni z Bogiem oraz są doskonale oczyszczeni, żyją na zawsze z Chrystusem. Są na zawsze podobni do Boga, ponieważ widzą Go "takim, jakim jest" (1 J 3, 2), twarzą w twarz: Powagą apostolską orzekamy, że według powszechnego rozporządzenia Bożego dusze wszystkich świętych... i innych wiernych zmarłych po przyjęciu chrztu świętego, jeśli w chwili śmierci nie miały nic do odpokutowania... albo jeśliby wówczas miały w sobie coś do oczyszczenia, lecz doznały oczyszczenia po śmierci... jeszcze przed odzyskaniem swoich ciał i przed Sądem Ostatecznym, od chwili Wniebowstąpienia Zbawiciela, naszego Pana Jezusa Chrystusa, były, są i będą w niebie, w Królestwie i w raju niebieskim z Chrystusem, dołączone do wspólnoty aniołów i świętych. Po męce i śmierci Pana Jezusa Chrystusa oglądały i oglądają Istotę Bożą widzeniem intuicyjnym, a także twarzą w twarz, bez pośrednictwa żadnego stworzenia. 1030 Ci, którzy umierają w łasce i przyjaźni z Bogiem, ale nie są jeszcze całkowicie oczyszczeni, chociaż są już pewni swego wiecznego zbawienia, przechodzą po śmierci oczyszczenie, by uzyskać świętość konieczną do wejścia do radości nieba. 1033 Nie możemy być zjednoczeni z Bogiem, jeśli nie wybieramy w sposób dobrowolny Jego miłości. Nie możemy jednak kochać Boga, jeśli grzeszymy ciężko przeciw Niemu, przeciw naszemu bliźniemu lub przeciw nam samym: "Kto... nie miłuje, trwa w śmierci. Każdy, kto nienawidzi swego brata, jest zabójcą, a wiecie, że żaden zabójca nie nosi w sobie życia wiecznego" (1 J 3, 14-15). Nasz Pan ostrzega nas, że zostaniemy od Niego oddzieleni, jeśli nie wyjdziemy naprzeciw ważnym potrzebom ubogich i maluczkich, którzy są Jego braćmi. Umrzeć w grzechu śmiertelnym, nie żałując za niego i nie przyjmując miłosiernej miłości Boga, oznacza pozostać z wolnego wyboru na zawsze oddzielonym od Niego. Ten stan ostatecznego samowykluczenia z jedności z Bogiem i świętymi określa się słowem "piekło". J.

11.08.2004

Czy może wystarczyć jako zadość uczynienie bliźniemu za popełnione względem niego grzeczy modlitwa za niego i mocne postanowienie poprawy. Bardzo prosze o odpowioedź. Z góry dziękuję.

Można tak zrobić, o ile nie był to grzech kradzieży albo oszczerstwa. Te należy naprawić wprost, to znaczy oddając ukradzioną rzecz albo odwołując kłamstwo... J.

11.08.2004

Szczęść Boże! Mam nieco rozbudowane pytanie: W roku 1993 Zbigniew Podgórzec opublikował w Wydawnictwie "Łuk" w Białymstoku książkę zatytułowaną "Mój Chrystus" zawierającą rozmowy ze znakomitym malarzem, także religijnym (polichromie w kościołach) Jerzym Nowosielskim. Na str. 77-78 wybitny ten artysta i teolog tak się wypowiada o Miłosierdziu Bożym: "W XX wieku nastąpiła korektura tego pojęcia, a mianowicie była taka zakonnica, s. Faustyna, która prowadziła dziennik. Zapisywała w nim objawienia i słowa Chrystusa. I z tego dziennika najważniejsze karty zostały usunięte. Właśnie te, gdzie dotyka tajemnicy Miłosierdzia Bożego. Co tam było napisane? W każdym razie s. Faustyna zostanie świętą, kult jej ustali się w Kościele, a to, co Pan Jezus naprawdę jej powiedział, przepadło. Taka jest już natura Kościoła, że likwiduje wszystkie najważniejsze rzeczy, jakie Chrystus ma do przekazania człowiekowi. Tam, gdzie Chrystus zbliża się do sedna rzeczy, tekst się urywa. Stronica została wyrwana". Co sądzić o tej opinii i gdzie można poczytać więcej o niekompletności "Dzienniczka" św. Siostry Faustyny Kowalskiej?

Według dostępnych nam informacji tylko jedna kartka z "Dzienniczka" siostry Faustyny została wydarta. Nie wiadomo kto i kiedy to zrobił. Trzeba jednak pamietać, że wszystko, co Bóg chciał nam powiedzieć, jest zawarte w Piśmie Świętym (i Tradycji). Objawienia prywatne nie wnoszą niczego nowego, nie ma się więc czym zbytnio przejmować. W Katechizmie tak o tym napisano: "W historii zdarzały się tak zwane objawienia prywatne; niektóre z nich zostały uznane przez autorytet Kościoła. Nie należą one jednak do depozytu wiary. Ich rolą nie jest "ulepszanie" czy "uzupełnianie" ostatecznego Objawienia Chrystusa, lecz pomoc w pełniejszym przeżywaniu go w jakiejś epoce historycznej. Zmysł wiary wiernych, kierowany przez Urząd Nauczycielski Kościoła, umie rozróżniać i przyjmować to, co w tych objawieniach stanowi autentyczne wezwanie Chrystusa lub świętych skierowane do Kościoła. Wiara chrześcijańska nie może przyjąć "objawień" zmierzających do przekroczenia czy poprawienia Objawienia, którego Chrystus jest wypełnieniem. Chodzi w tym wypadku o pewne religie niechrześcijańskie, a także o pewne ostatnio powstałe sekty, które opierają się na takich "objawieniach"". O sprawie wyrwanej kartki z "Dzienniczka" wzmiankę znaleźć można między innymi na stronie: http://www.milosierdzie.pl/content.php?subid=16 J.

10.08.2004

moglibysie wymienic wszystkie grzechy prz ktorych nie mozna isc do komuni z gory dzieki

To raczej rzecz niewykonalna. Lepiej zobaczyć co na ten temat - ogólnie - napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego lub zajrzeć do przygotowywanych w modlitewnikach rachunków sumienia... W katechizmie trzeba zobaczyć punkty 1857-1864... Kliknij TUTAJ J.

10.08.2004

Szczęść Boże! Proszę o pomoc. Nie mogę nigdzie znaleźć informacji na temat obrazu Matki Boskiej Karmiącej. Chodzi mi o ten najbardziej popularny, gdzie Dzieciątko leży na zielonej poduszce. Chciałabym wiedzieć, kto jest autorem tego obrazu i gdzie znajduje się oryginał. Bardzo lubię ten obraz. Moja Babcia twierdziła, że głód nie zawita w domu, w którym na ścianie wisi ten wizerunek.

Na razie szukamy informacji na temat obrazu o który pytasz. Jeśli znajdziemy odpowiedź wyślemy mailem. Pozdrowienia red.

10.08.2004

1.Co robić, aby wzrastać w miłości i nie być katolikiem??? 2.Jak rozeznać w sobie powołanie?? Czy pokrywa się ono z tym co się nam podoba?? Z góry bardzo dziękuję za odp i pozdrawiam:D 

1. Na to pytanie odpowiadający nie zna odpowiedzi. Jego bowiem zdaniem wzrastanie w miłości i porzucenie swojej wiary wzajemnie się wykluczają... 2. Powołanie raczej pokrywa się z tym dobrym zadaniem życiowym, które chcemy realizować, w którym mamy upodobanie... J.

10.08.2004

Człowiek został stworzony na obraz i podobieństwo Boga i Bóg jest sensem jego życia, lecz czemu ludzie żyją tak jakby Boga nie było, interesują ich różne rzeczy przede wszystkim ich własne życie (rodzina i praca), Bog jest na marginesie zycia. Czy to jest normalne, że tak jest i być może ja mam silniejsze potrzeby duchowe niż inne potrzeby np potrzebę bliskosci drugiego czlowieka? Czy każdy czlowiek odczuwa potrzebę kontaktu z Bogiem?

Każdy człowiek w różnym stopniu odczuwa potrzebę kontaktu z Bogiem. Tyle tylko, że każdy powinien pamiętać o pierwszym przykazaniu: "Nie będziesz miał bogów cudzych przede Mną"... Zapominający o Bogu postępują nieroztropnie. Bo tylko Bóg może ich życie tutaj zamienić na życie wieczne... J.

10.08.2004

czy miłość małżęńska jest wzajemna, czy bezinteresowna?

Hmm... Odpowiadający czegoś tu nie rozumie. Miłość małżeńska zawsze powinna być bezinteresowna i odpowiedzialna. Ale oczywiście powinna być także wzajemna... Jeśli odpowiadający dobrze zrozumiał Twoje pytanie, to chodziło Ci o to, czy kochać muszą oboje, czy wystarczy, że jedno kocha, jest zakochane. Otóż w takim wypadku należy odpowiedzieć, że kochać (choć niekoniecznie być zakochani) muszą oboje... J.

09.08.2004

czy można chodzic do spowiedzi co tydzien jesli ktos czuje taką potrzebe

Właściwie nic nie stoi na przeszkodzie, by tak robić. Wyjątkiem jest sytuacja człowieka o skrupulatnym sumieniu, któremu spowiednik poleca, aby nie spowiadał się zbyt często... J.

09.08.2004

Dlaczego w kosciele katolickim tak malo mowi sie o Duchu sw. W zasazdie to o nim sie prawie nic nie wspomina, no ewentualnie przy bierzmowaniu, ale tak naprawde to ludzie malo wiedza o np charyzmatach itp.

Może takie odnosisz wrażenie, ale zarówno w Katechizmie Kościoła Katolickiego jak i w programach nauczania religii sprawy Ducha Świętego się nie pomija. Na pewno też więcej na temat Trzeciej Osoby Trójcy usłyszysz w uroczystość Zesłania Ducha Świętego... Może właśnie to, że stosunkowo mało wydarzeń z historii zbawienia łączy się bezpośrednio z Duchem Świętym powoduje, że w roku liturgicznym więcej miejsca poświęcamy Jezusowi Chrystusowi... J.

09.08.2004

Chciałbym mieć swojego stałego spowiednika. W jaki sposób mogę go znaleźć, gdZie się udać?

Najlepiej wybrać któregoś z księży w swojej lub sąsiedniej parafii. Można też skorzystać z tych, którzy dyżurują w tzw. stałych konfesjonałach. Nie wiemy gdzie mieszkasz, ale listę takich możliwości znajdziesz TUTAJ J.

08.08.2004

W jednej z Ewangelii Chrystus naucza, by nie przysięgać. Nie przysięgać na Jerozolimę i różne rzeczy (nie pamiętam już jakie). Poucza też, by nasza mowa była " tak, tak, nie nie". Ja należy rozumieć tą naukę, skoro wszelkiego rodzaju przysięgi są wszechobecne, chociażby przysięga małżeńska, kapłańska, wojskowa, harcerska?

Kliknij TUTAJ J.

08.08.2004

Mam pytanie odnośnie obowiązków rodziców chrzestnych względem dziecka. Rodzic chrzestny powinien pomóc rodzicom biologicznym w wychowaniu chrześcijańskim dziecka jeśli ci drudzy zaniedbywaliby ten obowiązek. Ala jaką właściwie postać powinna mieć owa pomoc. Przecież nie da się wychowywać dziecka nie mając z nim w miarę stałego kontaktu, ba raczej rodzice chrzestni z dzieckiem nie mieszkają. Nie da się zaszczepić w dziecku właściwie ugruntowaną wiarę tylko w czasie na przykład cotygodniowych kilkugodzinnych wizyt rodzinnych czy towarzyskich. Co więc powinno być elementem wychowawczym stosowanym przez rodzica chrzestnego? A co zrobić wtedy, jeśli rodzice biologiczni dziecka kategorycznie odmawiają i zabrazniają wychowania swego dziecka według nauki Kościoła? Przecież nie da się i chyba nie można ich do tego zmusić.

Jeśli rodzice zaniedbują chrześcijańskie wychowanie dziecka każdy chrzestny powinien robić tyle, na ile go stać i na ile pozwalają okoliczności. Jeśli rodzice się nie sprzeciwiają, może np. nauczyć jakiejś modlitwy, zaprowadzić do kościoła, mówić mu o Bogu itp. Może się zdarzyć, że taka postawa zmobilizuje samych rodziców. Zawsze jednak, nawet wbrew woli rodziców, chrzestny powinien się za swojego chrześniaka modlić... J.

08.08.2004

SzB!!! Czy możecie napisac cos o zakonie jadwiżanek wawelskich?

Kliknij TUTAJ J.

08.08.2004

Czy to prawda, że zmieniły się przepisy liturgiczne i teraz podczas procesji z darami należy siedzieć? Gdzie o tym jest napisane?

W Ogólnym wprowadzeniu do Mszału Rzymskiego, którego polski tekst zatwierdzono 6 listopada 2003 roku, napisano (43) Wierni stoją od rozpoczęcia śpiewu na wejście albo od początku wejścia kapłana do ołtarza aż do kolekty włącznie; podczas śpiewu Alleluja przed Ewangelią; w czasie głoszenia Ewangelii; podczas wyznania wiary i modlitwy powszechnej; od wezwania Orate fratres przed modlitwą nad darami do końca Mszy świętej, z wyjątkami, które zostaną niżej wymienione. Wierni siedzą podczas czytań przed Ewangelią i psalmu responsoryjnego; w czasie homilii i przygotowania darów oraz - zależnie od okoliczności - kiedy zachowuje się święte milczenie po Komunii świętej. Jeśli nie stoją na przeszkodzie względy zdrowotne, ciasnota lub obecność znacznej liczby uczestników albo inne uzasadnione przyczyny, wierni klęczą podczas konsekracji. Ci zaś, którzy na konsekrację nie klękają, niech wykonają głęboki ukłon, gdy kapłan po konsekracji przyklęka. Konferencja Episkopatu zgodnie z zasadami prawa może przystosować gesty i postawy ciała opisane w Obrzędach Mszy świętej do mentalności i uznanych tradycji ludów. Należy jednak zadbać o to, aby adaptacje odpowiadały znaczeniu i charakterowi poszczególnej części celebracji. Gdzie istnieje zwyczaj, iż lud klęczy od zakończenia aklamacji Święty aż do końca Modlitwy eucharystycznej oraz przed Komunią świętą, gdy kapłan mówi Oto Baranek Boży, zwyczaj ten wypada zachować. (...) J.

08.08.2004

Witam. Od dłuższego czasu w moim modlitwach proszę Pana Boga o to by Pozwolil mi być z kimś kogo kocham. Tą osobą jest dziewczyna która jest już z kimś. Bardzo ją kocham, bardzo chciałbym stanąć z nią na ślubnym kobiercu a wiem że bez pomocy Pana Boga sobie nie poradz. Codziennie prosze, modle się, błagam. A efekty są różne:( raz jest dobrze moje stosunki z nią układają sie pomyśle ale czesto tez przychodzi czas kiedy trace całkiem nadzieje:( Dlaczego tak jest? Czy Pan Bóg wystawia mnie na próbe? jak mam to rozumieć? jako odmowe ze strony Pana Boga? ja już nie wiem co mam czynić i jak mam sie modlić... Proszę o odpowiedz na email

W życiu zdarza się, że bardzo czegoś pragniemy, ale nasze marzenia się nie spełniają. Dość często dopiero z perspektywy dłuższego czasu oceniamy, że dobrze się stało. Czasami na odkrycie tej prawdy trzeba zapewne poczekać do życia wiecznego. Dobrze robisz, że się modlisz. Zaufaj jednak Panu Bogu, że cokolwiek się stanie, stanie się za Jego wiedzą i przyzwoleniem oraz dla Twojego dobra... J. 

08.08.2004

Gdzie i w jakich okolicznościach Jan Paweł II powiedział: "Nie do przyjęcia jest twierdzenie, iż po upadku komunizmu jedyną alternatywą jest kapitalizm."? Słowa te są umieszczone na głównej stronie partii Samoobrona. Czy Jan Paweł II jest rzeczywiście sceptykiem gospodarki wolonorynkowej czy też te słowa zostaly zręcznie przez Leppera wykorzystane do propangandy? Z tego, co wiem, to Kościół na początku XX wieku w encyklice "Rerum Novarum" opowiedział się za ustrojem kapitalistycznym. 

W encyklice Centesimus annus 35 papież napisał: "Przekonaliśmy się, że nie do przyjęcia jest twierdzenie, jakoby po klęsce socjalizmu realnego kapitalizm pozostał jedynym modelem organizacji gospodarczej". Wydaje się jednak, że warto przeczytać to zdanie w szerszym nieco kontekście, jeśli nie całej encykliki, to przynajmniej kilku sąsiednich punktów. Na przykład na początku punktu 34 napisano: "Wydaje się, że zarówno wewnątrz poszczególnych narodów, jak i w relacjach międzynarodowych wolny rynek jest najbardziej skutecznym narzędziem wykorzystania zasobów i zaspokajania potrzeb" Całość encykliki znajdziesz np. TUTAJ J.

07.08.2004

Proszę o informacje dotyczace 9 dniowej nowenny odmawianej do św. Judy. Czy egzemplarze tej modlitwy nalezy zostawiac w kościele? jeśli tak, to gdzie? i czy zawsze w tym samym kościele?

Odpowiadający ma wrażenie, że trafiłaś na jakąś odmianę "łańcuszka św. Antoniego". Modlitwa służy do odmawiania, a nie jakichś innych praktyk z pogranicza zabobonu. Jeśli pobożnie odmawiasz modlitwę do św. Judy Tadeusza to jest to godne pochwały. Nie powinny jednak temu towarzyszyć jakieś inne praktyki (np. zostawianie egzemplarza modlitwy w kościele, rozsyłanie jej tekstu listownie itp). Dość często różni żartownisie dołączają do tego typu "przesyłek" różne puste obietnice (będziesz mieć szczęście, jeśli dostosujesz się do poleceń zawartych w liście) bądź czcze pogróżki (spotka Cię nieszczęście, jeśli to zignorujesz). Tym nie należy się przejmować... Tekst nowenny do św. Judy Tadeusza znajdziesz TUTAJ J.

07.08.2004

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS. JESTEM NIEPEŁNOLETNI, I MAM PYTANIE CZY SEX W MOIM WIEKU TO GRZECH

Działania seksualne poza małżeństwem zawsze są grzechem. Zasadniczo ciężkim. Wiek nie gra tu większej roli. Tak na marginesie... Nie piszemy xiądz, xiążka, xywka, wexel albo wernix, bo literka x w polskim alfabecie nie występuje. Nie róbmy wyjątku dla jednego słowa... J.

07.08.2004

Czy chrześcijanka moze wziąść slub z muzułmaninem który miał wcześniej żone ale rozwiódł sie a obecnie godzi sie na slub u księdza?

Kościół uznaje ważność małżeństw zawartych przez inaczej wierzących (lub niewierzących), jeśli zawarte zostały zgodnie z zasadami obowiązującymi w ich wierze (lub w danym państwie). Jeśli więc ów muzułmanin zawarł ważne małżeństwo, to nie może zawrzeć drugiego ważnego z katoliczką... red.

07.08.2004

Muszę przyznać, że jestem rozczarowany odpowiedzią, jakiej udzieliliście na moje pytanie z 3 lipca, kiedy to pytałem, czy autorzy felietonu „Zechciał”, zamieszczonego w 25. numerze „Angory”, mają rację. Odpowiedzieliście wtedy, że sam powinienen to wiedzieć, a poza tym nie zajmujecie się recenzowaniem tekstów. Ja się domyślam, że autorzy tekstu, satyrycy Sobczak i Szpak nie mają racji, ale miałem nadzieję, że wyjaśnicie mi dlaczego, że pokażecie błędy w ich rozumowaniu i braki w ich wiedzy religijnej. Ponieważ tych informacji nie otrzymałem, zmuszony jestem powrócić do sprawy i postawić następujące, tym razem szczególowe pytania: 1. Czy wolno tytułować papieża Ojcem Świętym i czy nie jest to sprzeczne z tym, że mówimy w modlitwie „albowiem tylko Tyś jest święty”? 2. Czy wolno oddawać cześć obrazom, skoro w Starym Testamencie jest to zakazane? 3. Czy instytucja świętych nie jest sprzeczna z Pismem świętym? Za odpowiedź na te pytania będę wdzięczny. Szkoda, że od razu jej nie udzieliliście, byłoby to pożyteczne, bo „Angora” ma kilkaset tysięcy nakładu i wśród jej czytelników są pewnie także czytelnicy działu Zapytaj. Nie rozumiem natomiast, czemu miało służyć ukrycie nazwy tygodnika oraz dlaczego nie komentujecie treści artykułów. Przyniosłoby to przecież wiele pożytku wierzącym, którzy z powodu swej małej wiedzy religijnej są często zdezorientowani i nie wiedzą, czy autor tekstu krytykującego Kościół ma rację czy się myli. Możecie nie komentować artykułów politycznych, gospodarczych czy wszystkich innych, ale na temat artykułów religijnych, zawierających nieprawdę, trzeba się wypowiedzieć, a nawet więcej – podjąć polemikę i wysłać sprostowanie. Kto to zrobi, jeśli nie osoba znająca się na rzeczy? A „Angora” nie jest pismem antykościelnym i drukuje listy czytelników o różnych poglądach, także polemiczne do zamieszczanych artykułów. Tymczasem w ostatnich numerach „Angory” nie znalazłem ani jednej wypowiedzi księdza, który protestowałby przeciwko temu, co napisali Sobczak i Szpak. Był tylko list jednego świeckiego, który próbował wykazać, że autorzy ci się mylą. Czyżby grzech zaniechania? A może przekonanie, że z „nimi” nie warto w ogóle dyskutować? Jednak „Angora” to nie „Fakty i Mity” czy „NIE” Urbana. Do mnie w każdym razie bardziej przemawiają słowa, które wypowiedział niedawno na łamach „Niedzieli” (nr 29) ks. Ireneusz Skubiś. Poruszając sprawę tego, że w „Przekroju” w nr. 27 ukazał sie artykuł pt. „Ksiądz eksportowy”, powiedział on m.in. „Nie wolno nam nie reagować na to, co dzieje się w świecie mediów wokół Kościoła, nawet jeżeli jest to uznane i szanowane pismo, jak „Przekrój”, który czyta też wielu księży. Musimy protestować, domagać się przeproszenia, uświadamiać piszącym wagę tego, co robią”.

Polemizowanie z każdym, kto zarzuca coś Kościołowi jest praktycznie niemożliwe. Niektóre teksty trzeba po prostu pominąć milczeniem. Najczęściej zresztą sam autor owych stwierdzeń najczęściej sam nie wie, że jego zarzuty już dawno zostały przez kogoś odparte. Ostatecznie Kościół istnieje już dwa tysiące lat... 1. Zobacz TUTAJ 2. Zobacz TUTAJ 3. Zobacz TUTAJ J.

07.08.2004

Czy to grzech? Kiedyś babcia i wogóle rodzice pytali mnie się czego mam takie obdarte kolana, a one takie były od klęczenia. powiedziałam, że nie wiem. Czy nie popełniłam czasem grzechu nieprzyznając się? A z drugiej strony czy wszyscy muszą wiedzieć, że się modlę?

Wydaje się, ze można to uznać jako odpowiedź wymijającą z Twojej strony... J.

07.08.2004

Pytałem niedawno, co znaczy prosić w imię Jezusa. Udzielona odpowiedź jest jednak niepełna. Rozumiem, że można prosić Ojca czy Boga „przez Chrystusa Pana naszego”, czy jednak dotyczy to także Jezusa, jak wynikałoby z J 14, 14? Czy więc zamiast mówić: ”proszę Cię Jezu” lepiej powiedzieć: „proszę Cię Jezu w Twoje imię”? 

Komentarz do tego tekstu w Biblii Poznańskiej podaje, iż chodzi o to, że Jezus jest nie tylko pośrednikiem, ale także tym, którego można prosić, który spełnia prośby: On jest Bogiem... J.

07.08.2004

Jeszcze jedno pytanie: jak powinny "wyglądać" właściwe komentarze liturgiczne, takie w czasie Eucharystii? Czym się powinnam kierować układając je? 

Komentarze mają wprowadzić wiernych w liturgię i przyczynić się do lepszego jej zrozumienia... J.

07.08.2004

Witam! poszukuję jakiegoś psalmu na uroczystość zawarcia związku małżeńskiego i niestety jakoś nic nie mogę znależć. Z czytanimi poszło mi gładko ale jeszcze by mnie interesował psalm i ewentualnie modlitwa wiernych na tę okoliczniość. Będę wdzięczna za pomoc. pozdrawaim.

Wszystko to można znaleźć w "Obrzędach sakramentu małżeństwa" w licznych wersjach. r.

07.08.2004

Czy mogę pościć? Co zrobić, ma spać u mnie koleżanka, a ja wieczorem długo się modlę i przy niej nie chcę, bo zresztą nie potrafiłabym się skupić, czy wtedy mogę pomodlic się krócej?

1. Oczywiście... 2. Oczywiście, w takiej sytuacji możesz pomodkić się krócej.... J.

07.08.2004

Gdzie znajdę coś do poczytania na temat duchowej rzeczywistości Eucharystii? Pozdrawiam...

Proponujemy m.in.: Jan Paweł II ENCYKLIKA "ECCLESIA DE EUCHARISTIA" o. Raniero Cantalamessa OFM Cap. Eucharystia nasze uświęcenie Anselm Grün OSB Eucharystia. Przemiana i zjednoczenie ks. Franciszek Blachnicki Eucharystia - pokarm na śmierć i życie Valentino Salvoldi Eucharystia - dialog miłości Luis Resines Llorente Eucharystia Chrześcijańskie święto o. Józef Augustyn SJ Życie i Eucharystia r.

07.08.2004

To znowu ja. 1) Byłem w czwartek na wieczornej Mszy i wszyscy wierni oprócz mnie przystąpili do komunii – czy powinienem się wstydzić? 2) Wczoraj była zbierana kolekta – stałem za ławkami i nikogo wokół mnie nie było. Ministrant nie powiedział mi Bóg zapłaćza wrzuconą ofiarę. Bardzo się obraziłem i stwierdziłem że już żadnej ofiary temu ministrantowi (jak będzie znowu zbierał kolektę) nie dam. Czy moja postawa to grzech? 3) To pytanie kieruję do księdza. A mianowicie ksiądz siedząc w konfesjonale „w wolnej chwili” przegląda Pismo Święte (chyba) i jeżeli podchodzę do konfesjonału i wygląda to tak że ksiądz jest bardzo zaczytany i raczej ni e zdaje sobie sprawy że podchodzę – to czy przed uklęknięciem powininem podejść do drzwiczek konfesjonału i powiedzieć coś w stylu: „Czy można się wyspowiadać” , albo coś chrząknąć. Bo ostatnio odniosłem wrażenie że ksiądz nie zauważył że uklęknąłem w konfesjonale, powiedziałem : „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus” i trochę to trwało, że ksiądz się zorientował że przyszedłem do spowiedzi. 

1. Lepiej nie przystąpić do Komunii, niż popełnić świętokrdztwo... 2. Ministrant pewnie nie pomyślał, że to dla Ciebie takie ważne. A zbierał przecież nie dla siebie... Swoją postawą grzechu nie popełniłeś... 3. Księża w konfesjonale zazwyczaj czytają brewiarz... Wystarczy, jeśli w przyszłości rozpoczniesz tak jak ostatnio: od pochwalenia Pana Boga... J. 

06.08.2004

Czy ubóstwo i ślub ubóstwa dotyczy kwestii materialnych? Czy nie należałoby tłumaczyć tego terminu w inny sposób? Czy słowo to nie wywodzi sie od słów "u Boga" i znaczy to, że wszystko, co mam najcenniejszego jest właśnie u Boga, a ja nei jestem przywiązany do rzeczy materialnych i nie boję sie ich utraty? Uwazam, że nie należy tłumaczyc slowa ubostwo i utozsamiac go z bieda. Jakie jest Pańskie zdanie?

Człowiek bogaty materialnie rzeczywiście może być ubogim w duchu. Jednak raczej wypadki takie należy traktować w kategorii wyjątków. Trudno bogatemu wejść do królestwa... Zakonnicy ślubując ubóstwo mają na myśli wyzbycie się własności prywatnej, co czyni ich faktycznie ubogimi. Zazwyczaj jednak zakon, który daje im utrzymanie, tak bardzo biedny nie jest... J.

06.08.2004

Witam serdecznie. Dziękuję za dotychczasowe odpowiedzi. Mam pytanie odnoszące się do się do kłamstwa, dokładnie co Kościół katolicki uważa przez kłamstwo, czy jest to zawsze sytuacja nie powiedzenia prawdy w danej sytuacjii, czy chodzi tu bardziej o motywację, o chęć zaszkodzenia czy też uczynienia zła. Przecież są KŁAMSTWA i kłamstewka, małe przemilczenia, bądź nie powiedzenie prawdy (ale i nie skłamanie) aby kogoś nie urazić. Jak sie wartościuje, co brac pod uwagę gdy chodzi o ciężkość grzechów. Dziekuję za odpowiedź. Pozdrawiam.

Kwestię kłamstwa znakomicie wyjaśnia Katechizm Kościoła Katolickiego: "Kłamstwo polega na mówieniu nieprawdy z intencją oszukania". Pan przypomina, że kłamstwo jest dziełem diabła: "Wy macie diabła za ojca... prawdy w nim nie ma. Kiedy mówi kłamstwo, od siebie mówi, bo jest kłamcą i ojcem kłamstwa" (J 8,44). Kłamstwo jest najbardziej bezpośrednim wykroczeniem przeciw prawdzie. Kłamać oznacza mówić lub działać przeciw prawdzie, by wprowadzić w błąd tego, kto ma prawo ją znać. Raniąc związek człowieka z prawdą i bliźnim, kłamstwo narusza podstawowy związek człowieka i jego słowa z Panem. Ciężar kłamstwa mierzy się naturą prawdy, którą ono zniekształca, zależnie od okoliczności, intencji jego autora, krzywd doznanych przez tych, którzy są jego ofiarami. Kłamstwo samo w sobie stanowi jedynie grzech powszedni; staje się ono jednak grzechem śmiertelnym, gdy poważnie narusza cnotę sprawiedliwości i miłości. Kłamstwo jest ze swej natury godne potępienia. Jest profanacją słowa, które ma za zadanie komunikować innym poznaną prawdę. Dobrowolny zamiar wprowadzenia bliźniego w błąd przez wypowiedzi sprzeczne z prawdą narusza sprawiedliwość i miłość. Wina jest jeszcze większa, gdy intencja oszukania może mieć zgubne skutki dla tych, których odwraca od prawdy. Kłamstwo (ponieważ jest wykroczeniem przeciw cnocie prawdomówności) jest prawdziwym wykroczeniem przeciw drugiemu człowiekowi. Dotyka jego zdolności poznawania, która jest warunkiem każdego sądu i każdej decyzji. Zawiera ono w zarodku podział ludzi i wszelkie zło, jakie on powoduje. Kłamstwo jest zgubne dla każdej społeczności; podważa zaufanie między ludźmi i niszczy tkankę relacji społecznych. (KKK 2482-2486) r.

06.08.2004

Ponieważ mam teraz stałe łącze, mogę sobie pozwolić na dłuższe przebywanie w necie. Przeglądam Wasze archiwalne pytania i odpowiedzi. I tutaj pojawia się problem. Czasami w odpowiedzi prosicie, aby "kliknąć tutaj". Po wykonaniu tej czynności pojawia mi się okienko i proszą mnie o podanie nazwy użytkownika i hasła. Jak to zrobić, żebyn nógł w pełni korzystać z Waszych informacji? Szczęść Boże. Z poważaniem - Henryk

Widać podlinkowne kiedyś artykuły nie są już dziś dostępne. Prosilibyśmy o podanie konkretnych linków odsyłających do takich stron... J.

06.08.2004

Jak pogodzic swoje sumienie i III przykazanie pracujac w sobote i niedziele po 10 godzin

Z sobotą nie ma problemu... Natomiast na pracę w niedzielę nie powinniśmy się zgadzać. Jedyne co można zrobić, to zaakceptować to jako zło konieczne, spowodowane obawą o utratę potrzebnej do życia pracy... J.

06.08.2004

Dlaczego jedni mężczyźni zostają katechetami a inni księżmi?

Każdy wybiera tak albo inaczej... J.

05.08.2004

Wiem że nieraz już zadawałam podobne pytania na ten temat, jednak jest to problem z którym nie umiem sobie poradzić. Zgodnie z nauką Kościoła żyję we wstrzęmięsliwości seksualnej, jestem wolna od naruszeń czystości w jakielkolwiek formie jednak wydaje mi się ze przez to, że żyję w czystości jestem niezdolna do zycia w małżenstwie. Nie wyobrażam sobie tego bym miała podjać sie współżycia w małżenstwie. Uświadomienie sobie istnienia ludzkiej seksualności wywołuje we mnie lęk i niepokój. Czy u niektórych dziewcząt które nie miały i nie mają zadnych kontaktów seksualnych (ani innych relacji z mężczyznami) często głęboko religijnych takie zjawisko - lęku przed seksem - podobne do tego co odczuwam występuje? Skoro wiem, że w małżeństwie będę musiała zaspakajać potrzeby swego męża i dla mnie będzie to smutnym obowiązkiem to czy nie lepiej z tego powodu zrezygnować z życia w małżenstwie niż potem się męczyć? Owszem, że mogę wybrać życie konsekrowane i złożyć śluby czystości jednak od osób poświęconych Bogu wymaga sie większej dojrzałości. Wybór takiej drogi nie powinien być motywowany lękiem przed małżenstwem, seksem i mężczyznami, a takie problemy spowodować mogą z dużym prawdopodobieństwem problemy w życiu zakonnym. Co uczynić by był we mnie wewnętrzny pokój i radosć? Jak rozwiązać ten problem?

Możesz wybrać drogę życia w samotności niekonsekrowanej...Tyle tylko, że zakładasz, ze jedynie kobiety rozwiązłe mogą pragnąć małżeństwa. Tymczasem można być czystą i pragnąć małżeństwa, współżycia, ale potem... J.

05.08.2004

Szczesc Boze.Chcialam spytac czy osoba,ktora miala kiedy kontakt z narkotykami,(teraz juz zerwala z tym)moglaby miec mysli o wstapieniu do klasztoru?

Zasadniczo tak, ale najlepiej powiedzieć o sprawie w rozmowie przed wstąpieniem do klasztoru... J.

05.08.2004

Pod koniec czerwca ksiądz podczas czytania ogłoszeń parafialnych mówił m. in. że na czas wakacji nie będzie spotkań grup parafialnych. Dlaczego księża w parafiach tworzą tyle grup: Odnowa w Duchu Świętym, Katecheza dla dorosłych, katecheza dla młodzieży, Grupa Żywego Różańca, Oaza dla młodzierzy, Oaza dla małżeństw itp. Przecież wierni z całej parafii chodzą na jedną Mszę, na jedne wspólne Nieszpory... a spotykają oprócz tego grupach – tak jakby osobno. Przecież Jezus jest jeden – „wspólny” dla wszystkich. 

W takich małych wspólnotach wielu odnajduje swoje miejsce w Kościele. Czują się tam potrzebni i zauważeni... J.

05.08.2004

Witam! Chciałabym dowiedzieć się czegoś na temat Orygenesa. Wiem, że w VI w. został uznany za heretyka, ale słyszałam również, że tak naprawdę w jego poglądach nie ma nic sprzecznego z nauką Kościoła. Jaki jest obecnie stosunek Kościoła do jego poglądów? Czy dalej jest uznawany za heretyka, a jeśli tak to jakie są wobec niego zarzuty?

Odpowiedź znajdziesz tutaj: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/mistrzowie/orygenes.html r.

05.08.2004

i tu znowu ja, czy może lepiej rzucić się w wir życia, z sercem podchodzic do każdego, byc promykiem słońca, zawsze z przysługą, poświęcicć się czynnie i stworzyć rodzinę i wychowac dzieci w duchu wiary, nastawić ją na Boga, by on w nie królował? Znosić niepowodzenia z usmiechem? O tym zawsze marzyłam. Ale czy to nie hołd sobie, swojemu egoizmowi, bo ciesze się gdy inni widzą, że się cieszę, gdy ini cieszą się ze mną, czy przez ze mnie. A modlić się za wszystkich mogę przecież. Tylko pomyslałam sobie, że trudno byłoby mi zosatwić łąki, gory i lasy, a przede wszytskim ludzi i te małe drobnostki, które djaa innym radość. To niedojrzałe podejsście, bo może się buntuję wobec Woli Pana, jeśli taka Jego jest. On jest dla mnie najważniejszy, alenaprawde już nie wiem. Dla mnie przyjemniejeze błoby takie życie, o jakim pisze teraz, ale nie może przecież chodzic o mnie. 

Jak już napisano idź za głosem serca, byleś zawsze starała się czynić dobro... Tylko będąc szczęśliwa możesz dawać szczęście innym... J.

05.08.2004

Piątkowy post znoszą tylko uroczystości czy też i święta?

Tylko uroczystości... J.

04.08.2004

Dlaczego Kościół jest przeciwny antykoncepcji?

Odpowiadaliśmy na to pytanie juz wiele razy. Zajrzyj na przykład TUTAJ
04.08.2004

Gdzie można znaleźć biografię patrona proboszczów św. Jana Vianey'a?

Na przykład tutaj: http://www.doda.gda.pl/Patron/vianney.html r.

04.08.2004

KILKA DNI TEMU DOWIEDZIAŁEM SIĘ ŻE POSPOLITE POWIEDZENIE (NIE WIEM JAK SIĘ TO DOKŁADNIE PISZE) "NA SER MATER" JEST CZYMŚ BARDZO ZŁYM, JAKIMŚ PRZEKLEŃSTWEM .PROSZE O WYJAŚNIENIE TEGO PROBLEMU.

Jest to przekleństwo-emfaza, które zachowało się chyba tylko we Wschodniej Małopolsce. Jego pochodzenie nie jest dokładnie znane. r.

04.08.2004

czy pacywka jes satanistyczna i czy sprzeciwia sie wierze katolickiej?

Niektórzy odbierają ją jako odwrócony krzyż i interpretują jako symbol satanistyczny. r.

04.08.2004

Dlaczego odczuwałam i odczuwam taką sprzeczność między byciem w ruchu oazowym (czy jakąkolwiek inną formą zaangażowania w kościele)a zwyczajnym życiem większości ludzi?

Najprawdopodobniej najlepiej wytłumaczył to Pan Jezus w przypowieści o siewcy. Zwróć przede wszystkim uwagę na tych, u których słowo zasiano między ciernie: troski doczesne i ułuda bogactwa zagłuszają słowo...

04.08.2004

czy jak idę w południe się gdzieś pomodlić, to czy musze o tyum mówić w domu? Czy jak mama się spyta - gdzie idziesz? A ja powiem, że się przejść, to czy źle robię? Chyba nie musze tak mówić o tym, ze ide się modlić, nie musza chyba tego wiedizeć wsyzscy.

Skoro idziesz się przejść by się pomodlić, to możesz powiedzieć tylko o przechadzce. Ekshibicjonizm duchowy chyba nie jest tu potrzebny... J.

04.08.2004

Już sama nie wiem. Mówic o Bogu czy nie mówić. Z jednejs trony słowa o tym, że nie mozna milczeć, z drugiej strony wpadł mi do ucha taki cytat "religia przeniosła się z zserca do ust" czy jakos tak, że to tylko gadanie, więc jak, mówic czy nie mówić? 

Unikaj skrajności: ciągłego gadania o Bogu, które słuchaczy tylko do Niego zraża oraz postawy unikania rozmów o wierze. Zawsze staraj się mówić o wierze swoim życiem... J.

04.08.2004

czy Kościół dopuszcza aborcję jeśli zagrożone jest zdrowie/życie matki ?

Nie mieszajmy zdrowia i życia. Żylaki to też dość poważna dolegliwość... Kościół zabrania działania wprost przeciwko życiu. Aborcja jest wiec zawsze niedopuszczalna. Można jednak, ratując życie matki, jeśli nie ma innego wyjścia, zgodzić się na śmierć dziecka. Podaje się tu jako przykład sytuacje pożaru, gdy kobieta ratując się przed ogniem musi wyskoczyć z okna.... J.

04.08.2004

Czy to prawda: "Kain zabija Abla właśnie z powodu nieprzyjętej przez Boga ofiary - dym ze stosu zbudowanego przez Kaina snuł się po ziemi, a dym ze stosu Abla płynął wprost do nieba.". Czy tak bylo z tym dymem?

W czwartym rozdziale Księgi Rodzaju czytamy: Abel był pasterzem trzód, a Kain uprawiał rolę. Gdy po niejakim czasie Kain składał dla Pana w ofierze płody roli, zaś Abel składał również pierwociny ze swej trzody i z ich tłuszczu, Pan wejrzał na Abla i na jego ofiarę; na Kaina zaś i na jego ofiarę nie chciał patrzeć. (Rdz 4,2-5) Nie ma tu nic o dymie... r.

03.08.2004

jak naklonic 80-letnia osobe do sakramentu pojednania

Nie znając tej osoby trudno cos radzić. Każdy człowiek jest inny... J.

03.08.2004

Czytalem na owych stronach iz masturabacja jest grzechem ciezkim:dlaczego wiec w niektorych podrecznikach do katechezy jedynie wspolzycie jest wymieniane jako grzech ciezki a masturbacja nie!(jest jedynie grzechem przeciw czystosci)?czy jezeli ktos masturbowal sie w nieswiadomosci niema skutkow grzecho ciezkiego?

Wszystkie grzechy przeciwko czystości, o ile są popełniane w pełni świadomie i dobrowolnie, są grzechami ciężkimi. Może ktoś to niezbyt wyraźnie napisał, ale mało prawdopodobne, by napisał, że to grzech lekki. Jeżeli jest inaczej proszę podać konkretny tytuł tego podręcznika. Będziemy interweniowali... J.

03.08.2004

I jeszcze myślę sobie, że wybierając człowieka w swym życiu byłoby jakoś źle, bo jeślibym juz wyszła za mąż to precież otrzymywałabym od drugiego, czyli małżonka bardzo dużo, tego, co by mnie radowało i to nie byłoby moje poświęcnie dla Pana, czuję, że powinnam radować Pana swym wyrzeczeniemi radosnym znoszeniem tego. Może ja to wszystko źle pojmuję, może jest we mnie jakaś pełna pychcy chęć bohaterstwa... Ale gdy rozmawiam z kimś na kogo wcześniej zwróciłam uwagę czuję, że nie spełniam woli Pana. Ale ja nigdy nie myslałam o zakonie, marzyłam o małżeństwie, a tu nagle takie uczucia. A nie mgoę chyba wybrać człowieka, jeśli nie taka byłaby wola Pana Boga, byłoby to z mojego egoizmu, czymże jest tu moja chęć?

Jak już wcześniej Ci napisano, najprawdopodobniej nie masz powołania do zakonu. Bóg wcale nie każe nam wybierać wyrzeczenia, ale chce, byśmy czynili dobro. Jeśli wybór dobra wymaga wyrzeczenia (np rezygnacja z imprezy, na której alkohol ma lać się strumieniami) to trzeba je podjąć. Jeśli jednak masz do wyboru dwa dobra (służba w zakonie i służba w rodzinie) to wybierz to, które przyjdzie Ci łatwiej, które bardziej Cię pociąga. Bo jeśli wybierzesz inaczej może się okazać, że nie będziesz umiała pełnić tego dobra dla Ciebie trudniejszego i będziesz zgorzkniałą zakonnicą... J.

03.08.2004

Szczęść Boże. Mam pytanie: gdzie mogę znaleźć informacje na temat św. Brygidy, a właściwie związanej z nią "tajemnicy szczęścia"? na czym ona polega? Z góry dzękuje za pomoc

Zajrzyj tutaj: http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/sw_brygida/tajemnic.htm r.

03.08.2004

Witam! Mam pytanie natury trochę "technicznej", chodzi o Liturgię Godzin: jest napisane, że w Jutrzni i Nieszporach można użyć na koniec formuły specjalnego błogosławieństwa (tego rozbudowanego). A czy może to się odbyć tylko w obecności kapłana lub diakona? Tzn. chodzi mi o to, czy jak grupą świeckich odmawiamy wspólnie Nieszpory, to możemy użyć tej formy, zmieniając oczywiście na "Niech NAS błogosławi", też bez żadnego wyciągania rąk, pochylania głow itp. ? 

Istnieją formuły specjalnie opracowane w brewiarzach dla świeckich po to, aby nie trzeba "naginać" tekstów z czterotomowego wydania Liturgii Godzin. Nie wydaje się więc wskazane takie "dostosowywanie"... r.

03.08.2004

dlaczego Bóg stworzył to drzewo ;na którym były złe owoce,gdyby go nie było dzisiejszy świat byłby inny? 

Owo drzewo to symbol dania człowiekowi możliwości wyboru. Wśród wielu dobrych rzeczy mógł człowiek wybrać także zło... J.

03.08.2004

Dlaczego ludzie odziedziczyli grzech pierworodny po Adamie i Ewie?

Tego właściwie nie wiemy. Zapewne chodziło o to, że grzech pierwszych rodziców zranił naturę człowieka... W sprawie tej jednak widać, jak bardzo jesteśmy jedną rodziną: solidarnie uczestniczymy w grzechu i solidarnie możemy czerpać z owoców odkupienia... J.

03.08.2004

Czym sie rozni ministrant Slowa Bozego od Lektor?i czy obrzed ustanowienia lektora zawarty w Agendzie Liturgicznej jest wlasciwym sobie wg nauczania kom.ds.kultu Bozego...czy jest to obrzed ustanowienia lektora stalego?

W sensie ścisłym lektorat to jedna z dwóch posług udzielanych aktualnie w Kościele katolickim w Polsce jedynie klerykom. Udziela jej biskup. Obrzęd jest umieszczany wśród błogosławieństw osób. Nie wiemy, o jaką agendję chodzi, ale niemal na pewno zawarty w niej obrzęd jest w swej istocie ustanawianiem ministranta słowa Bożego. r.

03.08.2004

Mam pytanie: Podczas przemienienia Jezusa na Gorze Tabor apostolowie widza Mojzesza i Eliasza. jak rozumiec pojawienie sie tych 2 postaci skoro oni juz nie zyja. Czy im sie to zdaje, maja widzenie, czy jest to rzeczywistosc.

Na pewno była to rzeczywistość. Ale chyba nie sposób zrozumieć jak można zobaczyć kogoś, kto nie ma ciała. Bo przecież jeszcze nie było zmartwychwstania... J.

03.08.2004

JAK MOGE ZALOZYC SWOJ E-mail adres?

Wypełniając stosowny formularz. Ale na założenie trzeba trochę poczekać... Po prostu kliknij "Załóż konto", tam się wszystkiego dowiesz. J.

03.08.2004

Czy moge poprosic o informacje gdzie w Warszawie lub w Lublinie odbywaja sie katechezy przedmalzenskie najlepiej gdyby trwaly mniej niz 10 tygodni.

Nie bardzo wiemy, co masz na myśli używając terminu "katechezy". r.

03.08.2004

Mam pytanie dotyczące śmierci mózgowej i przeszczepów narządów. Chodzi mi o to kiedy można być pewnym, że dana osoba na pewno nigdy się już nie obudzi ? Dlaczego wiele osób jest sztucznie podtrzymywane przy życiu kiedy tak naprawdę praktycznie już nie istnieją ? Dlaczego podtrzymuje się ludzkie zycie za wszelką cenę ?

1. Można być pewnym, że ktoś się już nie obudzi, jeśli nastąpiła śmierć mózgu. 2. Hmm... Odpowiadający nie zna danych na ten temat ale wydaje się mu, że jeśli nastąpiła śmierć mózgu, to, przynajmniej w Polsce, aparaturę się odłącza. Czasem tylko czeka się z tym z przyczyn psychologicznych: by rodzina mogła się pożegnać z kimś, kto wydaje się jeszcze być tylko nieprzytomnym... J.

03.08.2004

Myślę, że jestem powołana, bardzo silnie to odczułam, ale... Szkoda mi takiego życia, w jkakim żyje. Nie powinno mi być szkoda, Bóg jest przecież NAjwiększy, Najważniejszy. Tyle, że ja sama nie wiem, co uczynić, trochę mi żal tej ludzkiej miłości, a przecież, jeśli rzeczywiście mam powołanie, to wypływa ono z Miłości Doskonałej - bo od samego Boga. Nie wiem, co zrobić, ale to nie ja powinnam decydować, a raczej powinnam spełniać wolę Pana Boga, prawda? I jeśli rzeczywiście mam być zakonnicą, to nie mogę nikomu robić żadnych nadziei, tak?. Jest pewien chłopiec, któremy gdybym dała jakąś nadzieję, a potem zostawiła, to załamałby się, ponieważ ma taki, a nie inny charakter. Rozmawiam z nim tylko i sama jakoś byłam nim zaintersowana, ale teraz czuje, że nie mogę, że to nie ta droga. Co zrobić? Nie rozmawiać z nim... Nie wiem. Mam 17 lat. I czy Panu Bogu całkowicie mozna się odać tylko poprzez życie w zakonie, czy bycie księdzem? Bo w małżeństwie trzeba myśleć o dzieciach, o tym, żeby było co jeść, ale przecież można to ,robić w duchu Bożej Miłości,. dla Niego. Już sama nie wiem

Na razie jeszcze nie wiesz jaka jest wola Boża. Powołania możesz być pewna, gdy złożysz wieczyste śluby. Ale póki co można chyba powiedzieć, że skoro chciałabyś być z mężczyzną, wychowywać dzieci, to zapewne nie masz powołania do życia zakonnego. Bycie w zakonie musi dawać Ci radość, nie może być tylko jednym pasmem wyrzeczeń. Bo będziesz zgorzkniałą zakonnicą. Jeśli tego nie czujesz, to raczej nie powinnaś iść do klasztoru... Miłość do Boga i oddanie się Mu można realizować inaczej, niż przez pójście do zakonu czy zostanie księdzem. Powołanie do małżeństwa to droga pospolita, ale bardzo trudna. Jeśli uda Ci się mimo kłopotów dnia codziennego żyć po chrześcijańsku, jeśli wychowasz dzieci w duchu wiary, to na pewno będzie się to Bogu podobało.

02.08.2004

Mam straszną rozterkę duchową. Otóż odłuższego czasu nie mogę sobie poradzić z radością czynienia bliźniemu dobrych uczynków i czerpania z tego radości. Zawsze kochałam pomagać i odczuwałam radość,. Teraz z wielką męką wykonuje różne dobre uczynki i jestem przerażona brakiem radości która mi dawniej towarzyszyła. W tej chwili czuje jakieś nienormalne cierpienie, udręczenie, brak ochoty. To trwa już bardzo długo - nie zaprzestałam w czynieniu dobrze. Co dzień modlę się o łaskę radości. Narazie tak trwam i nie mogę z tym wytrzymać. Boję się sama siebie - co się ze mną dzieje. Proszę o jakieś wskazówki jak sobie z tym poradzić ... 

Na pewno przyjemniej jest pomagać bliźnim, gdy daje to nam radość. Brak tej pociechy jest najprawdopodobniej jakąś próbą, o której pisują mistycy. Proszę się tym zbytnio nie przejmować. Na pewno dobre czyny mają wartość taką samą czy nawet większą, gdy czynimy je bez nagrody, jaką jest towarzysząca im radość... J. 

02.08.2004

Co to jest kantyk Nowego Testamentu? i jaka jest geneza Credo? Kim jest i co robi Animator Ministrantów (czy jest to ksiądz?? – czego on może uczyć ministrantów??) 

Kantykami nazywamy pieśni wplecione w inne teksty (narracyjne) Starego czy Nowego Testamentu. Czyli prościej: pieśni spoza Księgi Psalmów... Credo to wyznanie wiary powstałe na soborze w Nicei i Konstantynopolu. Oczywiście wtedy je sformułowano. Treść wiary pochodzi od Chrystusa... Animator, to ktoś kto animuje, czyli ożywia. Zasadniczo funkcję tę pełnią starsi ministranci. Powinni dawać młodszym dobry przykład i dzielić się swoim ministranckim doświadczeniem... J.

02.08.2004

Są mi znane konflikty moralne poruszane w tym dziale, które mogą doprowadzić aż do pozbawienia życia sakramentalnego. Choć nie dotyczą mnie osobiście jednak wywołują we mnie uczucie lęku. Czy możliwy jest i w jaki sposób możliwe jest poszukiwanie partnera życiowego oraz jakikolwiek inny kontakt z osobami plci odmiennej nie popełniając grzechu nieczystości i nie pozbawiając siebie życia w stanie łaski uświęjącej?

Jest to możliwe. Trzeba cieszyć się daną osobą, rozmowami z nią, jej śmiechem, zamyśleniem i smutkiem. A gdy pojawia się pragnienie seksu pogodnie, ale stanowczo powiedzieć sobie, że jeszcze nie... Podniecenie niechciane, odrzucone, nie jest grzechem... J.

02.08.2004

Czy po śmierci człowiek zasypia i czeka do Zmartwychwstania a jeśli nie to jak znegować to co pisze w Biblii że umarli zasypiaja ?

Łotrowi na krzyżu Jezus obiecał, że jeszcze tego dnia będzie z nim w raju. Raczej nie był tam śpiąc... Sen jest podobny do śmierci. I w jednym i drugim wypadku człowiek nie reaguje na bodźce zewnętrzne. Stąd mówi się o śnie śmierci. O ile odpowiadający dobrze kojarzy, to o śmierci jako śnie jest mowa raczej w Starym Testamencie (pomijając scenę z córką Jaira). Wiara w życie wieczne nie była jeszcze w tamtych czasach ukształtowana i pojawia się dopiero w końcowych księgach Starego Testamentu. J.

02.08.2004

Jak dostać się do zakonu sióstr zakonnych? Jakie trzeba spełniać warunki? Czy tam rownież jest coś "ala" seminarium? Czy w czasie nauczania początkowego są wakacje, czy cały rok przebywa sie w zakonie?

Trudno skonstruować odpowiedź dotyczącą wszystkich zakonów żeńskich, ponieważ mają bardzo różne statuty i reguły. Z pewnością we wszystkich przed złożeniem ślubów wieczystych są okresy próby i formacji... Przewidziane są też okresy wakacyjne... r.

02.08.2004

Podczas ślubu ksiądz pyta czy ktoś z zgromadzonych gości ma coś przeciwko zawarciu związku małżeńskiego. Chciałbym wiedzieć jak wygląda procedura, jeśli ktoś taki się znajdzie? Co mają wtedy zrobić nowożeńcy? Czy ślub będzię kontynuowany,jeśli tak to kiedy? W jakich okolicznościach?

W filmach tak to się czasem przedstawia, ale liturgia sakramentu takiego pytania nie przewiduje. Od tego są zapowiedzi przedślubne i badanie związane z tzw. protokołem przedmałżeńskim... J.

02.08.2004

Chciałam sie poradzić co w takiej sytuacji mozna zrobić. Od dawna już mam lęk przed światem i przed ludźmi. Boję się że będzie się to pogłębiać coraz bardziej. Wynika to z tego że jestem nieśmiała, ale to bardzo nieśmiała. Właściwie w towarzystwie nie umiem się odzywać zupełnie, a już nic nie odzywam się w towarzystwie dorosłym. Chodzę co prawda dopiero, a może już do szkoły sredniej. Właściwie to ja nieraz wolę być sama niż przebywać z ludźmi i to mnie bardzo martwi. Ale co ja mogę zrobić. Nie mam koleżanek i kolegow. Chciałabym co prawda poznać ludzi wartościowych, takich którzy widzą coś poza sobą i nie myślą tylko o dobrej zabawie, piwie itd. Właśnie dochodzę do tego, że za niektórymi typami ludzi w ogóle nie przepadam, szczególnie własnie rozrywkowych, patrzących tylko na to co widzą, jak jest ktoś ubrany, jak się zachowuje i tak dalej. I czasami w myślach wyzywam takie osoby. Denerwują mnie jakieś panienki robiące się na jakieś modelki, z grubą warstwa makijażu i ładnymi ciuchami. Być może denerwuje mnie to, bo sama bym chciała być łądną i mieć ładna figurę. Niestety tak nie jest. Sama już nie wiem czego właściwie chcę. Wydaje mi się w ogóle, że nikt mnie nie lubi i tak jest chyba w rzeczywistości. W otoczeniu pewnie uważają mnie za cicha spokojną, nikomu krzywdy nie czyniącą. I rzeczywiście nie czyniącą wiekszej szkody, ale nie czyniącą też żadnego pożytku. Równie dobrze mogłoby mnie nie być, tak sobie czasami myślę. I teraz wreszcie dochodząc do końca jak to wszystko pogodzić z miłoscią bliźniego. Skoro ja czasami nawet dla najbliższych osób nie jestem najlepsza. Nie potrafię kochać ludzi, czasami nawet może ich wręcz nie lubię. A szczególniej tak jak mówiłam ludzi modnych, rozrywkowych. Już od czterech miesięcy nie byłam u spowiedzi, bo mam tyle grzechów, że nie wiem od czego zacząć. Co w ogóle jest grzechem, a co nie. Można zapytać się oczywiście księdza, albo może poradzicie mi żeby to wszystko co tu napisałam powiedzieć księdzu na spowiedzi. Byłoby to możliwe, ale w przypadku osoby śmiałęj. Ja się na to zdobyć nie potrafię. Moja spowiedz jest od zawsze "wyliczanką". I to wszystko oczywiście powoduje ciągle powracającą frustrację. Być może powinnam się gorliwiej modlić. Modlę się, ale tak jakkoś słabo bez przekonania. Poradzcie coś, jeśli cos jeszcze da się zrobić w moim przypadku. 

Zrobić zawsze się da, tyle, że trzeba rozsądnie... 1. Łatwiej kochać bliźniego gdy ma się poczucie, że samemu się jest kochanym. Może nie dostrzegasz dziś takich ludzi, ale na pewno kocha Cię Bóg. Jeśli to odkryjesz, wtedy bez złości będziesz umiała sporzeć na bliźnich. Zobaczysz też, jak wielu z nich jest w życiu zagubionychi że - podobnie jak Ty dzisiaj - potrzebują miłości. Takiej szczerej i bezinteresownej... Wtedy brak ładnej figury nadrobisz swoją dobrocią i poczuciem humoru. A nie bojąc się odrzucenia nabierzesz też śmiałości... 2. Pomocą w zobaczeniu co jest grzechem są różne rachunki sumienia drukowane np. w książeczkach do nabożeństwa. Z tego korzystaj... J.

01.08.2004

Za niedługo skończę 18 lat. Mam pewien problem. Podobają się mi dziewczyny. Jest nawet jedna szczególna. Fajnie byłoby żeby była moją dziewczyną. Jednak dużo się modlę i zastanawiam się nad życiem pustelniczym (w zakonie jako brat). Po prostu chcąc czy nie chcąc myślę że dla Boga jest warto coś takiego zrobić. Jest jeszcze myśl - jeżeli tego nie zrobię szkodę poniesie wiele dusz i ja sam. Zdaję sobie sprawę że trzeba "iść na całość" tj. zapomnieć o hobby itd. Trzeba poświęcić się bez reszty. Nie wiem czy moje powołanie jest prawdziwe. Ale wydaje mi się że jednak jest. Rozmawiałem o tym ze spowiednikiem i powiedział że mam czekać na znak. Powiedziałem mu że wiele ludzi mówi mi że powinienem zostać księdzem. Co mam robić? Czy będę miał grzech jeżeli będę chodził z dziewczyną i liczył się z tym że raczej mam być zakonnikiem i w końcu ją rzucę. Ale ja jestem młody ido końca nie wiem czy moje "powołanie" jest stałe czy chwilowe. (Trwa ono gdzieś pół roku, ale z ostatnim czasem się nasiliło). Oczywiście nie mam zamiaru chodzić z dziewczyną by się nią zabawić a później iść do zakonu, ale boję się że w przypadku mojej odpowiedzi w stronę Boga zostanie ona zraniona, a z drugiej strony co Bóg zrobi jeżeli mu powiem "NIE". Z jednej strony życie pustelnika jest trudne, z drugiej ja dużo się modlę, czasem poszczę i staram się stosować różne ćwiczenia. Często nie wychodzi, ale i tak sporo mam zwycięstw.

Rada odpowiadającego jest następująca: wcale nie musisz z tą dziewczyną "chodzić". Po prostu niech to będzie koleżeństwo, może przyjaźń. Potem zadecydujesz, a właściwie zadecydujecie... J.

01.08.2004

Czy biochipy, które w przyszłości powinne zastąpić dowody osobiste, karty zdrowia itd są tak zwanym znakiem bestii z Apokalipsy?

Skoro ich jeszcze nie ma, to trudno coś powiedzieć. Najprawdopodobniej nie można ich identyfikować... J.

01.08.2004

Co jest dozwolone przed ślubem? Dokąd można się posunąć? Rozmowy są podstawą, ale ludzie potrzebują także bliskości i czułości...Czy można się całować, dotykać, przytulać, głaskać itp? Przecież podniecenie jest normalną, ludzką rzeczą i nie da się go wyeliminować...

Wielokrotnie odpowiadaliśmy już na to pytanie. Zajrzyj np. TUTAJ r.

01.08.2004

Czy mogę przyjąć komunie w kościele Ewangelickim lub wogule Chrześcijanskim

Z punktu widzenia naszej wiary nie powinno się tak robić. Kościół katolicki nie uznaje ważności Eucharystii w innych Kościołach. Wyjątek stanowią prawosławni starokatoliccy i starożytne Kościoły wschodnie. Jednak także w nich nie wolno komunii przyjmować bez poważnych przyczyn. Jest o tym mowa w Kodeksie Prawa Kanonicznego... Zajrzyj tutaj: http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/prawo/k4c1wst.html J.

01.08.2004

Witam. Jestem Martita i mam pytanie. W tym roku bedę miała bierzmowanie gdzieś w maju i moja przyjaciółka jest w tym samym wieku co ja tylko, że mieszka na wsi i bierzmowana będzie już za miesiąc - we wrześniu - i będzie moim świadkiem. Ale chciałybyśmy się dowiedzieć czy ja też mogłabym być jej świadkiem nie będąc jeszcze u bierzmowania. Jej babcia powiedziała, że nie moe, ponieważ świadek musi mieć wszystkie sakramenty święte... i dlatego już teraz nie wiemy. 

Rzeczywiście, świadek bierzmowania sam powinien być bierzmowany... J.

01.08.2004

Jeszcze jedno czy da się jakoś wiejść do archiwalnych tematów z cyklu Biblijna środa???

Oczywiście, trzeba ich szukać w dziale e-Katecheza oraz Szkoła Słowa Bożego r.

01.08.2004

Szczęść Boże. Na początku chciałem podziękować za odpowiedź na pewne pytania. Chodzi o te „że nie jesteście rzecznikiem”. Jak już kiedyś mówiłem, gdybyście nie chcieli mi z jakiś powodów odpowiedzieć na pytania z tamtego zakresu, to wystarczyło dać jako odpowiedź: „-„ tzn. kreskę. Przecież bym się nie obraził. Jeszcze raz Bóg zapłać – księdzu / katechecie, który się podpisał „red”. A dzisiaj mam pytanie bardzp poważne. A mianowicie brat miał w pracy wypadek. Nie wiadomo czy wróći na swoje stanowisko pracy. 23 lipca Pan katecheta napisał Jarkowi w odpowiedzi na pytanie czy Bóg zna naszą przyszłość, że tak. No i nie rozumiem dlaczego Bóg nie pomógł mojemu bratu w pracy. Przecież jednym skinieniem palca mógł sprawić, że tego wypadku by nie było. Skoro Bóg wiedział że będzie miał miejsce ten wypadek. Dlaczego tak się nie stało??????????? No bo w sumie mój brat ostatnio był w kościele gdy był bierzmowany a więc 9 lat temu – może to kara za grzechy? No ale skoro Bóg przecież nie jest mściwy.. Ale z drugiej strony ani nie krytykuje kościoła ani się wulgarnie nie wyraża o księżach. Po prostu jest tolerancyjny. No i w sumie nie jest złym człowiekiem. 

Nie nam wyrokować dlaczego Bóg dopuścił do tego wypadku. Na pewno nie jest to Boża zemsta, bo Bóg nie po to karze. Szybciej może to być kara mająca Twojemu bratu przypomnieć o istnieniu Boga. Ale pewności oczywiście mieć nie można, bo nie znamy do końca zamysłów Bożych... J.

01.08.2004

Witam Mam takie pytanie dlaczego katolicy przystepuja do wojska przeciesz wiara zabrania zabijania ? Jesli by mozna to prosil bym rowniesz o odpoowiec na maila. Pozdrawiam 

Wiara zabrania zabijania, ale nie stawania w obronie krzywdzonych, obrony przed agresją. Jeśli broniąc się musimy zadać przeciwnikowi śmiertelny cios, to nasze działanie jest usprawiedliwione. Naukę Kościoła odnośnie do moralności prowadzenia wojny znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego. Zajrzyj tutaj: http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/rkkkIII-2-2.htm J.

01.08.2004

Czy picie alkoholu w piątek jest złamaniem postu?

Nie. W piątek według prawa obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych... J.

01.08.2004

Mam wątpliwość w dość zawiłej sprawie. Postaram się jak najbardziej zrozumiale wyjaśnić, w czym rzecz. Załóżmy, że ktoś popełnia jakiś czyn ze świadomością, że jest to grzech, lecz w rzeczywistości nie jest to grzech. Po jakimś czasie dowiaduje się, że czyn ten wcale grzechem nie był. Ale ten człowiek popełnił go w świadomości grzechu. Czy w takiej sytuacji powinien wyznać owy czyn na spowiedzi zaznaczając, że popełnił go myśląc, iż jest to grzech? Czy przed Bogiem czyn ten jest policzony jako grzech?

Penitent powinien wyznać jak było. Oczywiście jeśli mu się wydawało, że popełnia grzech ciężki. Zasada ta bywa zawieszana przez spowiedników w przypadku ludzi o skrupulatnym sumieniu... J.

01.08.2004

Czy uczestnictwo we mszy św., która jest prowadzona w nieznanym języku jest ważne? 

Tak. Zwłaszcza, że najczęściej robimy tak, gdy nie ma innej możliwości. J.

01.08.2004

Czy istnieje strona internetowa seminarium duchownego diecezji sosnowieckiej? Jeśli tak, proszę o adres. Dziękuję.

Oto jej adres: http://www.kuria.sosnowiec.pl/seminarium/index.htm r.

01.08.2004

Czy kara ekskomuniki jest odwoływalna? 

Jest o tym mowa w KPK. Proszę zajrzec tutaj: http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/prawo/k6c1t6.html J.

01.08.2004

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Mam pytanie w kwestii tajemnicy spowiedzi. Czy spowiednik może mówić o tym, co było powiedziane na spowiedzi nie zaznaczając, że dowiedział się tego w konfesjonale ani nie dając do zrozumienia, że informacje, które przekazuje, pochodzą ze spowiedzi? Gdzie znajduje się granica tej tajemnicy? Dziękuję za odpowiedź.

Spowiednikowi nie wolno nigdy zdradzić co konkretny człowiek wyznał mu w czasie spowiedzi. W sposób bardzo ogólny może mówić o tym, co usłyszał w konfesjonale, ale zawsze w taki sposób, aby nie można było zidentyfikować kogo to dotyczy. r.

01.08.2004

Jak brzmi modlitwa Św. Tersy z Lisieux, w której ofiarowała ona siebie za grzeszników?

Św. Teresa wiele razy mówiła o ofiarowaniu z grzeszników, trudno wskazać jakąś jedną konkretną modlitwę. r. 

01.08.2004

Jak wygląda życie (i jaki jest jego sens) u osób po nieudanej probie życia zakonnego (które wystąpiły z zakonu po okresie postulatu, nowicjatu lub nawet przed złożeniem ślubów wieczystych). Zauważyłam, że często zanikają nawet i całkowicie ich praktyki religijne (które kiedyś były gorące) oraz wpadają one w pracoholizm. Czy rzeczywiście i dlaczego tak się dzieje?

Nie są nam znane żadne wyniki badań w tym względzie. Trudno więc stwierdzić, czy rzeczywiście Twoja obserwacja potwierdza się dla większej liczby ludzi osób opuszczających zakon... J.

31.07.2004

Nazywam się: jeżeli to niekonieczne to nie chciałbym podawać imienia. Od niedawna stałem się nowym człowiekiem z „sensem”. Poznałem super księdza, który pomaga przejść mi przez moja już chorobę skrupulanta i brak sensu życia. Niezmiernie się cieszę, że jest taka strona jak ta. Moje pytanie jest takie – bardzo się wstydzę zadać go temu księdzu więdz zwracam się TU o pomoc. Jestem przekonany, że także odpowie mi super ksiądz. Mój tata trochę pił, pije. Moje urodziny zawsze kończyły się nieciekawie, – ale sprawa jest o coś innego. On sprzedaje alkohol swoim znajomym i jeżeli nie ma nikogo w domu to ja musze bo inaczej może mi się dostać. Owszem mogę nie otwierać dzwi, ale jak ten ktoś przyjdzie drugi raz i powie: „ach byłem u ciebie, ale nikogo nie było”. To będę miał … . I nie wiem czy to jest grzech ciężki że sprzedaje komuś ten alkohol – (który nie zawsze jest legalny), nie wiem też czy jeżeli rozmieniam ojcu pieniądze na wydanie tym gościom co po to dziadostwo przychodzą – czy jest to grzechem. Ja strasznie jestem „uczulony” na pijaństwo i pijaków – mam 17 lat i od pierwszej Komuni Św. nie pije. BŁAGAM O ODPOWIEDZ, BO NIE WIEM, CO Z TYM FANTEM ZROBIĆ DZIĘKUJE POZDROWIENIA I GRATULACJE TAK WSPANIAŁYCH POMYSŁÓW. Acha albo gdy mu rozmieniam pieniądze do wydawki. Itp.

Rozmienianie pieniędzy na pewno grzechem nie jest. Co do sprzedawania alkoholu, tu już sprawa jest bardziej skomplikowana. Z Twojego opisu wynika, że chodzi o przestępstwo. Wydaje się, że powinieneś porozmawiać z ojcem na ten temat i jasno przedstawić, że nie chcesz tego robić, uzasadniając rzeczowo. r.

31.07.2004

Co oznacza słowo "próżności świata", z którym można zetknąć się w klasztorze?

Świat zajmuje się wieloma zbędnymi sprawami. Np modą,, zabawami itp... J.

31.07.2004

Co mówi Kościół o tatuażach?

Nie ma żadnych oficjalnych wypowiedzi Kościoła na temat tatuaży. r.

31.07.2004

Szczęść Boże. Proszę księdza mam takie trochę dziwne pytania. A mianowicie mąż panicznie boi się nieść w procesji podczas Czuwania Fatimskiego figurkę Matki Bożej. Ostatnio nawet nie można było znaleźć ochotnika w kościele i chciałam się zapytać o: pytanie nr 1) Czy całość jest ciężka (figurka + drewniana podstwa z uchwytami? pytanie nr 2) Czy te mocowania które wkłada się na czas procesji a później się wyciąga na czas czuwania i znowu się wkłada gdy figurkę zanosi się do dolnego kościoła łatwo się wyciąga i czy w czasie niesienia figurki może „wyjść” z tej podstawy??? Bo chodzi o to że mąż boi się chyba tego że te mocowania co mężczyźni mają na barki mogą wypaść z podstawy i figurka się roztrzaska. Halina 

Na te pytania zna odpowiedź ksiądz proboszcz w Twojej parafii. Nam trudno się wypowiadać, bo przecież nie widzieliśmy tej konkretnej figury... r.

31.07.2004

Co trzeba zrobić, aby wstąpić do zakonu, zadzwonić, napisać? Jak rozeznać swoje powołanie?

Można i dzwonić, ale i tak potrzebny jest osobisty kontakt: trzeba dostarczyć odpowiednie dokumenty i odbyć stosowną rozmowę, która pozwoli ustalić, czy nie mamy do czynienia z ewidentną pomyłką... Najpewniejsza oznaka powołania jest to, że chce się takiego życia, jakie zakon oferuje,.. J.

30.07.2004

Czy nie jest to nie sprawiedliwe , że osoba czujaca powołanie do kapłaństwa nie moze wstapic do seminarium jezeli niema matury . Przeciez w ewangeli nic nie pisze o wykształceniu , to skąd takie wymagania ?

Ocena prawdziwości powołania należy do Kościoła, a nie ludzkich uczuć. Ksiądz musi reprezentować pewien poziom intelektualny. Zdanie matury i ukończenie studiów są skromną gwarancją, że ów ksiądz będzie rozumiał teologię. A swoją drogą odpowiadający już raz w życiu widział, jak osoba, która miała o sobie bardzo niskie mniemanie, jednak dzięki Bożej pomocy zdała maturę i ukończyła studia. Dziś ten człowiek jest kapłanem... J.

30.07.2004

Mam pytanie dotyczące Świętej Rodziny. Chciałbym się dowiedzieć, jeśli można, (może są jakieś przekazy lub tradycja kościelna) ile lat miała Maryja, matka Jezusa, gdy Go urodziła? Może również, ile lat miał wówczas Józef, mąż Maryi.

Na ten temat jest mnóstwo różnych przypuszczeń. Nikt jednak nie udzielił dotychczas pewnej i jednoznacznej odpowiedzi na tak postawione pytania - z braku danych. r.

30.07.2004

Powołanie do życia konsekrowanego jest inicjatywą Boga (Bóg wzywa, człowiek odpowiada). Na ile jednak pójście taką drogą może być wynikiem ludzkiej decyzji o wyborze konkretnej drogi życia?

Zawsze jest to decyzja człowieka. Bóg działa skłaniając osobę do podjęcia takiej decyzji. A jeśli osoba ta nie ma powołania, to do ostatecznego wyboru nie dojdzie... Przecież zanim złoży się śluby wieczyste mija wiele lat... J.

30.07.2004

Witam, wkrótce biore ślub z moja ukochaną narzeczona. Od zakończenia kursu przedmałżeńskiego, a więc od 8 miesięcy moja narzeczona stale kontroluje m. in. swą temperaturę, abyśmy zgodnie z nauką Kościoła mogli juz za pare dni rozpocząc współżycie płciowe w oparciu o naturalne metody planowania rodziny. Jak się okazało, moja dziewczyna w ciągu cyklu trwajacego w jej przypadku 28 dni, tylko kilka dni (około 6 dni) daje i to niepewną szansę na współzycie, które nie powinno doprowadzic do zapłodnienia. Planujemy oczywiście miec dzieci, ale za jakieś półtora roku. Oboje wiemy, że mamy duze potrzeby w tej dziedzinie życia (jeszcze nie współżyliśmy) i zastanawiamy sie, jak tu współżyć, kiedy przez praktycznie większą cześć cykli moja narzeczona jest płodna?! Czy w takim przypadku w ostateczności bedziemy mogli posłużyc się prezerwatywami? Co robić z naszym zyciem seksualnym przy takim cyklu mojej Kochanej? 

Proszę dokładniej zapoznać się z tymi metodami. Kobieta nie jest płodna 22 dni w miesiącu... J.

29.07.2004

Gdzie w starym testamencie a gdzie w nowym testamencie jest mowa o trójcy św prosze o fragmenty? 

Zajrzyj TUTAJ r.

29.07.2004

Z którego wieku pochodzi najwczesniejsze zródło nowego testamentu - w całości a z którego najwczesniejszy znaleziony fragment.? W jakim jest jezyku i gdzie mozna je zobaczyć?

Najstarszy całościowy Kodeks Nowego Testamentu, zawiera Kodeks Synaicki pochodzący z IV w. po Chrystusie, a znaleziony w XIX wieku w bibliotece klasztoru Św. Katarzyny na górze Synai, a obecnie znajdujący się w British Museum. Najwcześniejsze fragmenty z Ewangelii spisane zostały pomiędzy 100-150 po Chr., na papirusie tzw. Rylanda Znajdują się one w Rylands Library w Manchester, w Wielkiej Brytanii. r.

29.07.2004

Dziękuję za odpowiedź, radziłam się raz księdza w tej trudnej sprawie (fetyszyzm), ale usłyszałam jedynie, że mam się mocno modlić - ksiądz ten odradził mi również psychologa. Niestety jako, że z coraz większym trudem przeżywam dzień za dniem szukam wszelkiej możliwej pomocy - ale jak już pisałam, fetyszyzm nie podlega leczeniu, nie jest traktowany jako ciężka dewiacja, seksuolodzy zaś skłonni są w takich wypadkach bagatelizować problemy. Na pytania redakcji odpowiadam, że nie jestem mężatką, jestem osobą samotną, mieszkam w stolicy. (swoją drogą -czy to by coś zmieniło, gdybym była mężatką?) Pozdrawiam i dziękuję

Radzimy skorzystać z porady psychologa katolika. Najłatwiej spotkać ich w kościelnych poradniach życia rodzinnego. On na pewno nie doradzi ulegania słabości. r.

29.07.2004

Szczęść Boże! Mam kolegę kleryka. W naszej parafii jest tymczasem na zastępstwie neoprezbiter. Zauważyłam że podczas Mszy św. - obrzędów Komunii Świętej ks. neoprezbiter podaje klerykowi Hostię, potem kielich do wypicia wina. Kleryk przyjmuje to w postawie klęczącej. Ale w czym rzecz - znam tego kleryka bardzo dobrze, jest dla mnie "przezroczysty". Wiem że nie zasługuje w ogóle na bycie w Seminarium, a co dopiero na picie z kielicha... Nie potrafię się z tym pogodzić, dla mnie to oburzające. Co mam zrobić..? 

Jeśli istotnie wiesz coś, co czyni kleryka niegodnym przyjęcia sakramentu kapłaństwa, jesteś jako członek Kościoła zobowiązana do powiadomienia o tym przełożonych kościelnych zanim przyjmie on święcenia diakonatu. Warto chyba, abyś jednak najpierw z nim porozmawiała. r.

29.07.2004

Do mojego pytania z dnia 22.07.2004 co mam zrobić w sytuacji gdy dla mnie młodość była przygodą z Jezusem (oazy, dni skupienia u sióstr)? Dlaczego to co piękne ma przeminąć? Za niedługo nie będę już mogła jeździć na takie spotkania. Po wejściu w życie zawodowe pojawił się we mnie lęk i koncentracja na sprawach materialnych (rzeczywiście nie było już tak pięknie jak kiedyś)? A co będzie gdy będę jeszcze starsza?

Nie żyj tylko wspomnieniami. Staraj się tu i teraz tworzyć wokół siebie oazy i dni skupienia. Żyj tym, czegoś się wtedy nauczyła. Wtedy mijające życie nie będzie tylko wspomnieniem wiosny, ale pełnym przeżyciem lata, jesieni i zimy. Z wszystkimi ich urokami... J.

29.07.2004

Czy jesli ktos bardzo cierpi (np. mocno okaleczony na wojnie) i prosi druga osobe o zakonczenie jego zywota to czy wiara katolicka pozwala tej osobie ukrocic cierpienie drugiego? Czy mozna w takiej sytuacji "zabic" druga osobe skoro i tak nie ma szans na uratowanie jej zycia lub sa one znikome? Czy moze byloby to wykroczenie przeciw piatemu przykazaniu?

Kościół eutanazji jest przeciwny... Nie spodziewaj się jednak, że otrzymasz jakąś wiążąca odpowiedz dotyczącą sytuacji, o którą pytasz. Najprawdopodobniej nigdy przed nią nie staniesz. Ale gdyby tak się zdarzyło, musiałbyś wziąć sprawę na własne sumienie. Musiałbyś rozważyć wszystkie okoliczności (np. czy możliwe jest udzielenie pomocy, czy wróg jest okrutny, czy traktuje rannych wrogów humanitarnie, czy szukanie pomocy nie narazi reszty na śmierć itd). Znasz przykazania. Nie licz, ze ktoś zdjąłby z Ciebie odpowiedzialność za trudny wybór... J.

29.07.2004

Czy to prawda, że po śmierci będziemy rozliczani nie z tego kim byliśmy a ale z tego jacy byliśmy? Kto jest autorem tego przysłowia?

Pan Jezus, mówiąc kiedyś o sądzie powiedział, że ważne są ludzkie czyny... Byłem głodny, a daliście mi jeść, byłem spragniony a daliście mi pić itd... J.

29.07.2004

Jakiś czas temu (19.07) zadawałam pytanie czy ateista może ponownie zawrzeć związek małżeński. Nie wiem jednak czy dobrze się zrozumieliśmy, gdyż chodziło mi oczywiście o kolejne małżeństwo w Kościele, a nie o małżeństwo cywilne. Z góry dziękuję za odpowiedź :) Pozdrawiam

Nie może dopóki pierwsze małżeństwo jest ważne. r.

29.07.2004

Zapytanie do odpowiedzi z dnia 16.07.2004 dotyczącej krzyża św Antoniego Pustelnika. Czy to nie jest traktowanie krzyża w sposób magiczny? Czy akurat normalny krzyż jest mniej skuteczny w walce przeciwko złym duchom niż tałka? Proszę o rozwinięcie tego tematu.

Trudno się wypowiadać na temat ludzkich odczuć i przekonań. Jedni modlą się szczególnie mocno do Matki Bożej Fatimskiej, inni do Częstochowskiej. Jedni proszą o wstawiennictwo św. Antoniego Padewskiego (lub jak chcą Portugalczycy - Lizbońskiego), inni św. Judę Tadeusza...Jedni mówią o szczególnej mocy modlitwy z włożeniem rak, dla innych ten gest nie ma znaczenia... J.

29.07.2004

jestem mężatka, razem z mężem pewien już czas nie przystępowaliśmy do spowiedzi ze względu na unikanie poczęcia.ja jednak chciałabym chociaż spróbowac siępoprawic i w związku z tym namawiam gorąco mojego męża do spowiedzi, bo to przecież bez sensu żebym ja sama coś postanawiała w takich sprawach.problem polega na tym że on nie bardzo może sięprzemóxc,boi się spowiedzi i ciągle to odwleka.czy jeśli ja poszłabym do spowiedzi sama to łaska sakramentu spadłaby choć częściowo również na niego?przeciez jesteśmy jednym ciałem...czy jego to by również umocniło???

Łaska sakramentu spływa na tego, który go przyjmuje. Na pewno jednak Twój przykład i porzucenie grzechu mogłyby pomóc mu w pojednaniu się z Bogiem... Jeśli ktoś porzuca grzech, ale brak mu odwagi do spowiedzi, na pewno jest bliżej Boga niż ten, który nie próbuje nic zmienić i ciągle w grzechu trwa... J.

29.07.2004

Czy jeśli ktoś mocno pokłócił się z inną osobą i gniewa się to czy przystąpić do spowiedzi ? 

Najpierw trzeba konflikt załagodzić. Przynajmniej coś w tym kierunku zrobić... Czy jest to grzech ciężki musisz chyba w sumieniu rozstrzygnąć sama, bo odpowiadający nie zna szczegółów. Skoro jednak piszesz o mocnym pokłóceniu się i trwaniu w gniewie, to może to być grzech ciężki... J.

29.07.2004

Witam Chciałbym sie dowiedzieć gdzie moge kupic ksiazke o. Serafin Rose "Dusza po śmierci"... bo niemoge nigdzie tego znalesc. Jak by mozna to prosil bym o informacje na maila

Według posiadanych przez nas informacji książka ta nie ukazała się po polsku. r.

28.07.2004

co to są grzechy po pokoleniowe 

W nauczaniu Kościoła nie wymienia się takich grzechów. Najprawdopodobniej chodzi o to, że skutki niektórych grzechów mogą dotknąć następne pokolenia. r.

28.07.2004

Czy w kosciolach wyznania ewangelickiego jest tabernakulum w ktorym przechowywane jest Cialo i Krew Pana Jezusa,nie moglam wypatrzec na oltarzu głownym tegeo najwazniejszego miejsca w kościele

Ewangelicy nie przechowują Najświętszego Sakramentu... Wypada dodać, ze katolicy w zasadzie nie uznają ważności tego sakramentu w kościołach ewangelickich... J.

28.07.2004

Szczęść Boże, Na początku Pisma św. mamy opis stworzenia świata i człowieka. Czy na niżej postawione pytania Serwis Wiara (a właściwie Pan katecheta J. ) da mi odpowiedź: NIE WIEMY.: 1) Po co Bóg stworzył świat???????? (No bo w sumie mogło nie być nic, tylko sam Bóg) 2) po co Bóg stworzył człowieka???? (No bo mogłaby istnieć ziemia bez ludzi, zamieszkała np. w dalszym ciągu przez dinozaury).? Zastanawiałem się ażeby tych pytań nie zadać osobno, aby nie uzyskać odpowiedzi łącznej. Zależy mi aby , aby na ww pytania dostać osobną odpowiedź. 

1. Wydaje się, że Bóg stworzył świat z tego samego powodu, dla którego artysta maluje piękny obraz: aby wyrazić siebie; swoja potęgę, moc, ale i pomysłowość, poczucie piękna i umiłowanie różnorodności... 2. Bóg stworzył człowieka z tego samego powodu, dla którego spora część małżeństw decyduje się na posiadanie dzieci. Uznał w nadmiarze swej miłości, że trzeba dać komuś to, co posiada, podzielić się swoim szczęściem, obdarować swoją miłością. Bóg chce byśmy istnieli, bo cieszy Go nasze istnienie, bo nas kocha... J.

28.07.2004

Jak zwrocic uwage ksiedzu, ktory gorszy swoim postepowaniem, tak zeby go nie urazic.

W uprzejmej, ale stanowczej formie. I oczywiście zacząć od napomnienia w cztery oczy. Więcej wskazówke TUTAJ r.

28.07.2004

Proszę o kilka słów na temat św. Anny. Dziękuję i pozdrawiaj J. :)

Zajrzyj TUTAJ r.

28.07.2004

Kilka dni temu odkryłam możliwość zadawania pytań w Waszym portalu i gdy z ciekawości przejrzałam kilkanaście z nich znajdujących się w archiwum włos stanął mi na głowie, to zupełnie zburzyło moje dotychczasowe poukładane życie życie. Od 13 lat jestem mężatką, mam 2 chcianych i planowanych dzieci uczestniczyłam w kursachn przedmałżeńskich a nawet zupełnie nieobowiązkowo pojechaliśmy z mężem na kilkudniowe rekolekcje przygotowujące do małżeństwa. Wszędzie mówiono to samo: onamizowanie się to grzech, współżycie przez ślubem to grzech, atnykoncepcjia to grzech, aborcjia także. Najwięcej poświęcono duchowej stronie miłości małżeńskiej. Zawsze chciałam żyć "po Bożemu" i do wystkich wymienionych wskazówek zastosowaliśmy się. Byłam przekonana, że to właśnie jest czystością małżeńską. Za pośrednictwem pytań i odpowiedzi które przeczytałam dowiedziałam się, że to nie jest tak do końca. Okacuje się, że przez 13 lat żyłam w grzechu, Dlaczego nikt nie mówił na kursie, na rekolekcjach, że grzechem jest tzw ""petting" który stosujemy w czasie gdy jest okres płodności. Ja tego nie wiedziałam. DLACZEG0? Są sprawy, które ustala sie przed zawarciem sakramentu małżeństwa i mój mąż zgodził się na natutalne formy planowania rodziny i wążące się z tym okresy abstynencji. Wiem że szczególnie z jego strony było to trudne. Nie wiedziałam, że pieszczoty które dporowadzały do rozłdowania napięcia i były żródłem satysfakcji seksualnej były grzeszne. Nie wiem czy mąż się czegoś domyślał, czy było mu z tym wygodnie. Co teraz mam zrobić jak mam wytłumaczyć mężowi , że nie chce tego robić ? Znam go bardzo dobrze: uzna to za złośliwość z mojej strony i fanaberie. Gdyby sprawa została postawiona jasno na początku małżeństwa wyglądałoby to inaczej. Po prostu zaakceptowalibyśmy to, podobnie jak czystość przed ślubem czy stosowanie naturalnych metod. Naprawdę jestem zrozpaczona co mam teraz zrobić ? Iść i wyspowiadać się ? Jaki to jest grzech, podejrzewam że ciężki. I co dalej ? Przecież mąż nalega by było jak dawniej, jak mogę iść do spowiedzi wiedząc, że będę grzeszyć dalej. Mąż już poznał, że jest coś nie tak, czyni z tego powodu niewybredne wyrzuty. Co mi pozostało ? Unikać wspólnego kładzenia się spać , czekać aż zaśnie. ? Co ja mam zrobić? Mieszkam w małej wsi trudno mi będzie iść do naszego Proboszcza? Poza tym jakiej uidzieli mi rady jak oficjalnie o tym nie mówi, nigdy nie zrobił kazania o czystości małżeńskiej, Natomiast o aborcji , czystości przed ślubem , antykoncepcji owszem robi kazania dość często. Wyjazd do miasta na spowiedź nie pozostanie niezauważona przez męża. Co mam zrobić by mąż nie miał pretensji do mnie, a ja nie miałabym grzechu ? Tak bardzo pragnę aby odpowiedzi udzielił mi ksiądz. Do mnie to jest duży autotytet. Będę czekać cierpiwie na odpowiedź.

Grzech ciężki wymaga świadomego i dobrowolnego działania. Z pytania wynika, że niewiedza w tej materii nie była zawiniona, więc o tym, co było w przeszłości, zanim przeczytałaś w naszym portalu wyjaśnienia, nie można mówić jako o grzechu ciężim. Jeśli chodzi o przyszłość, najsensowniejsze wydaje się porozmawianie z mężem, pokazanie Mu w naszym portalu informacji. Jest przecież człowiekiem pełnym dobrej woli, wierzącym. No i Cię kocha... r.

28.07.2004

Mam pewien problem. Ostatnio pozwolilam zeby kot zjadl ptaszka, czuje sie z tego powodu bardzo zle...Cos tam w srodku mowi, mi , ze ja tego chcialam i to bardzo mnie meczy. Nie wiem jak bylo naprawde...a to wszystko przez to , ze szatan chce mnie zniszczyc i podsowa mi to, ze ja chcialam do tego doprowadzic. Glowny cel byl, by tego ptaszka ratowac, ale teraz juz sama nie wiem i bardzo mnie to meczy. Co mam zrobic ??? Czy to jest grzech, z ktorego powinnam sie spowiadac. Pomozcie...;( Przyjaciolka, ktora byla wtedy ze mna stara sie mnie pocieszyc, ale ja i tak czuje sie strasznie. I obwiniam sie o najgorsze...;(

Tak to już w naturze jest, że jedne zwierzęta polują na drugie. Może twój kot nie zrobił tego z głodu, ale nie obwiniaj się, że nie zapobiegasz wszelkiemu złu tego świata... Na pewno nie jest to powód, by uważać się za złego człowieka. A szatańskiego działania odpowiadający upatrywałby właśnie w tym, ze budzą się w Tobie niepotrzebne skrupuły... J.

28.07.2004

W nawiązaniu do odpowiedzi udzielonej Mariuszowi na pytanie z dnia 21.07.2004 chciałabym zapytać, czy Państwo nie zajmujecie się tylko propagowaniem nieuznanych przez Kościół objawień, czy może zajmujecie się gaszeniem Ducha Świętego, lekceważeniem przesłań Boga skierowanych do ludzi, tępieniem współczesnych proroków, którzy zawsze byli i będą wysyłani do ludzi, promowaniem martwej litery a nie ożywiającego Ducha; czy Państwo w tak "nowatorski" i "oryginalny" sposób zinterpretowaliście słowa świętego Pawła Apostoła: "Ducha nie gaście, proroctwa nie lekceważcie, wszystko badajcie, a co szlachetne... wyrzucajcie"? Kogo zatem mamy słuchać: Boga, naszego Abba, czy Was, którzy lansujecie martwą literę? Czy naprawdę nie wiecie, że litera zabija, a Duch ożywia? Jestem po prostu przerażona ślepotą ludzi kierujących w ogień piekielny nie tylko siebie, ale także tych, którzy im w dobrej wierze zaufali... Swięta Siostra Faustyna Kowalska też była tępiona za życia przez różnego rodzaju mędrków. Czyż zatem jedyną rozsądną odpowiedzią na taką postawę nie są słowa: "Jezu, ufam TOBIE", a nie ludziom, którzy nas zniechęcają do suchania Twoich słów?

Zajmujemy się między innymi przedstawianiem nauki Kościoła. W żadnym jednak wypadku nie powinniśmy występować jako jego Urząd Nauczycielski. Prawdziwość objawień musi stwierdzić kompetentna władza... J.

28.07.2004

Witam Od czasu do czasu mam pewne odczucia dotyczące tego aby pójść do zakonu, objawiają się one w następujący sposób: ..................................................... 1. nagle pojawiają się łzy i mam myśli związane z zakonem (jest to bardzo silne uczucie i nie potrafię go powstrzymać). 2. gdy pojawiają się trudnośći np: związane z pracą to głównie wtedy odczuwam potrzebe pójścia do zakonu. 3. Gdy mam się podjąć jakiejś pracy, to ona wcale mnie nie pociąga i nie widzę w niej żadnego sensu - wtedy pojawiają się myśli o zakonie. ..................................................... czasami wydaje mi sie że zakon jest tylko ucieczką od problemów życiowych(lęki, obawy itd.), kuszeniem złego albo jakąś nieporadnością życiową itp. Taki stan mam już od roku z małymi przerwami. Bardzo proszę o radę i pomoc. Bóg zapłać Jarek, lat 27 

O powołaniu zawsze trudno powiedzieć cos pewnego. Rzeczywiście jednak wydaje się, ze dla Ciebie myśl o zakonie związana jest z chęcią ucieczki przed kłopotami. W zakonie jednak też jest ich sporo. Czystość, ubóstwo, a zwłaszcza posłuszeństwo sprawiają wiele trudności... Choć nie można wykluczyć, ze może w zakonie czułbyś się dobrze, to jednak warto byłoby mieć bardziej pozytywną motywację wyboru takiej drogi życiowej... J.

28.07.2004

Czy jeżeli piszę opowieść o kiędzu, który schodzi na bardzo złą drogę ale w końcu się nawraca, to popełniam grzech? Chciałabym zaznaczyć, że opowieść jest dość kontrowersyjna...ale w gruncie rzeczy dobra 

Napisanie takiego opowiadania nie jest grzechem. O ile oczywiście nie będzie w nim na przykład pochwały zła czy pornografii... J.

28.07.2004

prosze mi wytłumaczyć kto to jest świadek jechowy?

Zajrzyj tutaj: http://www.watchtower.org/languages/polish/ oraz tutaj: http://apologetyka.com/zastosowanie/sekty/jw/index.phtml r.

28.07.2004

Często spotykam się z twierdzeniem, że wolność to wybór tego wszystkiego co dobre, słuszne, prawdziwe. A jeżeli ktoś wybiera zło to jest zniewolony. Tego nie rozumiem, bo dla mnie wolnośc oznacza jedynie możliwość wyboru, a nie rezultat tego wyboru. To co ja wybieram to jest już efekt wolności a nie wolność. Bóg dając czlowiekowi wolność nie nakazał mu wybierać dobra, bo cóż to by była za wolność. Dlaczego więc tłumaczy się wolnośc jako wybór dobra, czyż wtedy nie ogranicza się wolności? Nie nakazuje się czynić dobra?

Problem tkwi w koncepcji wolności. Trudno bez porzucenia jednej, zrozumieć drugą. Dla Ciebie liczy się możliwość wyboru. Dla zwolenników tezy która przedstawiasz wybór zła nie może być wyborem wolnym, bo świadczy o zniewoleniu. Jaśniej: nikt, kogo poznanie nie jest w jakiś sposób zaciemnione, nie mówi o zgniłym jabłku, że jest cudownym, smakowitym owocem. Tylko omamiony, wprowadzony w błąd może tak powiedzieć. Ale jego wybór trudno uznać za wolny. Podobnie wybór zła świadczy o duchowym zaślepieniu, bo gdyby człowiek miał jasny ogląd spraw, nie wybrałby tego, co złe... Twojej tezie - wolność to wolność wyboru - zwolennicy tej drugiej odpowiadają: wybierać w sposób wolny można tylko nie będąc omamionym, wprowadzonym w błąd, żyjąc w ułudzie... J.

28.07.2004

Nie wiem, czy nie przekraczam Waszych możliwości, jeśli tak, to proszę nie odpowiadać na to pytanie: co oznaczają słowa Św. Ojca Pio:"la pace e la semplicita dello spirito, la serenita dela mente, la tranquillita dell'anima, il vincolo dell'amore.La pace sia con voi. Cristo e'risorto." To ostatnie to chyba pokój z wami i Chrystus zmartwychwstał, ale dalej to mi ze słownikiem nie wychodzi. Bóg zapłać.

Pokój jest prostotą ducha, jasnością umysłu, równowagą duszy, więzią miłości. Pokój niech będzie z wami. Chrystus zmartwychwstał. red.

28.07.2004

Witam! Na czym może polegać nieszczęście potępionych. Jeżeli oni świadomie odrzucili Boga, nie chcieli z nim żyć, w nim trwać i w nim siebie odnajdywać to po śmierci dalej taki stan zachowają, a więc tak jak chcieli będą bez Boga. Dziękuję za odpowiedź.

Pewnie jest tak, że mimo wszystko ów brak Boga ich boli... Podobnie jak dziecko czasami na złość rodzicom marznie zimą chodząc bez czapki w siarczysty mróz... J.

28.07.2004

Jeśłi wróżka pomoże komuś np. odnaleźć zaginionego - to czemu Kościół potępia wróżbiarstwo?

Katechizm Kościoła Katolickiego stawia sprawę jasno: Wróżbiarstwo i magia 2115 Bóg może objawić przyszłość swoim prorokom lub innym świętym. Jednak właściwa postawa chrześcijańska polega na ufnym powierzeniu się Opatrzności w tym, co dotyczy przyszłości, i na odrzuceniu wszelkiej niezdrowej ciekawości w tym względzie. Nieprzewidywanie może stanowić brak odpowiedzialności. 2116 Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość 42 . Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem - połączonym z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu. 2117 Wszystkie praktyki magii lub czarów, przez które dąży się do pozyskania tajemnych sił, by posługiwać się nimi i osiągać nadnaturalną władzę nad bliźnim - nawet w celu zapewnienia mu zdrowia - są w poważnej sprzeczności z cnotą religijności. Praktyki te należy potępić tym bardziej wtedy, gdy towarzyszy im intencja zaszkodzenia drugiemu człowiekowi lub uciekanie się do interwencji demonów. Jest również naganne noszenie amuletów. Spirytyzm często pociąga za sobą praktyki wróżbiarskie lub magiczne. Dlatego Kościół upomina wiernych, by wystrzegali się ich. Uciekanie się do tak zwanych tradycyjnych praktyk medycznych nie usprawiedliwia ani wzywania złych mocy, ani wykorzystywania łatwowierności drugiego człowieka. Poza tym wróżki rzadko zajmują się szukaniem zaginionych... r. J.

28.07.2004

Proszę księdza. Jakiś czas temu stanąłem w obronie dzieci po których krzyczał kościelny. Dzieci te bawiły się na przykościelnym trawniku. Bardzo kulturalnie. Niczego nie niszczyły. Stanąłem w ich obronie. Również i ja dostałem „reprymendę”. Następnie przystąpiłem do komunii. Czy mogłem? Czy nie popelńiłem grzechu ciężkiego? 

Trudno wyrokować nie wiedząc na czym polegało to stanięcie w obronie... Najprawdopodobniej nie popełniłeś żadnego grzechu albo najwyżej lekki. Nic więc złego w tym, ze przystąpiłeś potem do Komunii. J.

27.07.2004

Czy jest możliwość nabycia koszulki z POZNAŃSKIEJ PIESZEJ PIELGRZYMKI NA JASNĄ GÓRĘ? jeśli jest to prosiłabym o podanie strony internetowej. 

Proponujemy zapytać tutaj: http://www.pielgrzymka-poznan.osw.pl/ r.

27.07.2004

Skoro człwoeik możę osiągnąć pewność istnienia Boga (tak chyba uczy Kościół), to skąd na świecie ateiści i agnostycy?

Kościół uczy, że można dojść do poznania istnienia Boga na podstawie światła rozumu, ale nie uczy, że można zyskać w tej kwestii pewność. Zawsze zostaje margines niepewności. Tego marginesu czepiają się niewierzący, bo z jakiegoś względu nie chcą lub nie mogą powiedzieć Bogu "tak"... Jeszcze przy okazji jedna uwaga... Zdaniem odpowiadającego wiara i niewiara są intelektualnie uczciwe. Bóg albo jest, albo go nie ma. Natomiast trwanie przez dłuższy czas w agnostycyzmie to nieuzasadnione czynienie siebie samego miarą wszystkich rzeczy... J.

27.07.2004

Dlaczego Bóg woli ludzi prostych (mamy być np. prości i pokorni jak dzieci)? Co złego jest np. w wykształceniu?

Trudno powiedzieć czy Bóg woli takich ludzi. Prawda jest jednak , że wykształceni i oczytani dość często "mędrkują", zamiast uznać autorytet Boga. Oczywiście w pytaniu, poszukiwaniu wyjaśnienia, nie ma nic złego. Ale tylko pod warunkiem, że szuka się zrozumienia, a nie uzależnia przyjęcia prawdy objawionej przez Boga od uzyskania wyjaśnienia. Tak na marginesie... Odpowiadający ma czasem ochotę na zadawane mu pytania odpowiedzieć: "bo tak kazał Bóg" albo "bo tak uczy Kościół". Dla wierzącego jest to wbrew pozorom odpowiedz jak najbardziej sensowna... J.

27.07.2004

CZy jeśli nie odmawiam pacierza ale modlę się w inny sposób to zaniedbanie pacierza jest grzechem? W jaki sposób modlitwa jest rozmową skoro to ja mówię, a Bóg słucha; wiem, że przebywam w JEgo obecności ale przecież to nie zmienia faktu żę to monolog - skierowany do Osoby, która mnie kocha, ale zawsze tylko monolog.

1. W przypadku, o którym piszesz, zaniedbanie pacierza nie jest grzechem. Odpowiadający gorąco Cię jednak zachęca, byś nie zapominała o tych modlitwach. Ostatecznie "Ojcze nasz" nauczył nas sam Pan Jezus 2. Boga trzeba umieć słuchać. On nie zawsze odpowiada natychmiast. Bywa, ze robi to po dłuższym czasie... A mówi do nas przez Pismo Święte (to przecież słowo Boże), głos naszego sumienia oraz różne wydarzenia z naszego życia: spotkanych ludzi, przeczytane książki, obejrzane filmy itp.. J.

27.07.2004

Czy kapłan odmówi pogrzbu osobie, której rodziny nie stać, aby za to zapłacić? Czemu w ogóle kapłani przyjmują pieniądze za pogrzeb?

Brak pieniędzy nie powinien by dla kapłana powodem odmówienia katolickiego pogrzebu. Księża z czegoś musza żyć. Przyjęło się, że składa się im ofiary za śluby, chrzty, pogrzeby i zamówienie Mszy świętej... Czasami, gdy zmarły ma być pogrzebany na cmentarzu parafialnym, należy też wnieść opłatę związaną z kosztami utrzymania tegoż cmentarza. Gdy właścicielem cmentarza jest miasto też pobiera stosowne opłaty.... J.

27.07.2004

Szczęść Boże. Jakiś czas temu pytałem m. in. o o to gdzie znajdę teksty na niedzielne Nieszpory. I dostałem odpowiedź żeby sobie kupić tzw. modlitewnik diecezji katowickiej (czy coś takiego). Kupiłem sobie Skarbiec Modlitw i Pieśni – Wydanie 6 poprawione Księgarni Św. Jacka z 2003 r. I mam w związku z tym 3 pytania: 1) Na Waszej stronie różaniec składa się z 4 części a ten w Skarbczyku z 3. Dlaczego tak jest? 2) Co znaczy słowo: NIHIL OBSTAT? 3) do pyt. 2 następnie jest napisane ks. inf. dr XX. Co znaczy ten skrót inf.??? 

1. Tajemnice światła zostały do różańca wprowadzone niecałe dwa lata temu... 2. Nihil obstat znaczy, ze cenzor kościelny zapoznał się z treścią książki (w tym wypadku modlitewnika) i nie znalazł tam nic sprzecznego z wiarą katolicką. 3. Inf. to skrót od "infułat". To jedna z godności, która może otrzymać kapłan... J.

27.07.2004

Dlaczego podczas nabożeństw majowych w Polsce jest zwyczaj wystawienia Najświętszego Sakramentu?Śpiewamy litanię do Matki Bożej, klęczymy przed Jezusem, ale całe nabożeństwo ma charakter wybitnie maryjny.Trochę wydaje mi się to niespójne i niezrozumiałe.

Chodzi o to, by wysławiając Maryje nie tracić z oczu Jej Syna; by pamiętać o Tym, którego w modlitwie nazywamy "błogosławionym owocem żywota" Maryi... J.

27.07.2004

wywolywanie podniecenie seksualnego przed slubem jest zabronione, ale co jesli stosunki seksualne nie wywokluja utego podniecenia? wiem ze moze pytaie jest niezbyt madre, ale ta sprawa mnie zastanawia

Świadome i dobrowolne zgodzenie się na stosunek płciowy przed ślubem zawsze jest grzechem ciężkim. J.

27.07.2004

Pytanie I. Aby uzyskać odpust Porcjunkuli trzeba: 1. Nawiedzić kościół - może być parafialny? 2. Przystąpić do spowiedzi - czy można przystąpić do spowiedzi wcześniej, w innym dniu? 3. Przyjąć Najświętszy Sakrament. Czy należy spełnić jeszcze inne warunki? Pytanie II Ostatnio wpadł mi w ręce "modlitewnik" św. Brygidy pt. "Tajemnice Szczęścia" dość stary i sfatygowany. Gdzie mogę znaleźć więcej informacji na ten temat?

I. Może być kościół parafialny. Do spowiedzi możesz przystąpić wcześniej, ale tego dnia powinieneś przyjąć komunie. Do uzyskania odpustu konieczne jest też spełnienie - jak zawsze - dwóch innych warunków: modlitwa w intencjach Ojca Świętego i wolność od przywiązania do jakiegokolwiek grzechu... II. Zajrzyj np. tutaj: http://www.guadalupe.opoka.org.pl/prowadzmnie/15M.html lub tutaj: http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/sw_brygida/ J.

26.07.2004

Witam. Ktoś niedawno pytał się czy księża i zakonnicy muszą skłądać śluby ubóstwa. Odpowiedź była że księża mogą być żyć w bogactwie. W sumie ta odpowiedź mi coś wytłumaczyła, bo byłem przez przypadek w mieszkaniu księdza (o coś się byłem spytać). I chciałem śię zapytać, czy ten „przepis”że zakonnicy są biedni a księża nie, to zawarty jest może w Katechiźmie Kościoła Katolickiego???????? Po prostu chciałem użyć jakiegoś argumentu w rozmowie z kolegami, którzy do kościoła nie zaglądają już kilkanaście lat. 

Zakonnicy nawiązują do starej tradycji mniszej... Sami owo ubóstwo wybrali. Oczywiście ten wybór jest prawnie usankcjonowany... J.

26.07.2004

Dlaczego w Państwa serwisie nie ma comiesięcznych orędzi Matki Bożej z Medjugorie? Czyżby nie doceniali Państwo ich ważności?

Nie zajmujemy się propagowaniem (rzekomych) objawień nieuznanych za prawdziwe przez Kościół... J.

26.07.2004

Szcześć Boże! Mam pytanie: Poznałam super chłopaka, jestesmy razem ale tutaj to pytanie, CZy pocałunek francuski z miłosci to grzech ? Bardzo proszę o szybka podpowiedź!

Tu znajdziesz odpowiedź, kiedy pocałunek jest grzechem: http://www.katecheta.pl/1999/11/E_13.htm r.
26.07.2004

ja chciałabym zadać pare pytań : skąd pomysł związany z bierzmowaniem przecież nie ma nic o tym w Piśmie św . ? czy oprawa mszy nie powinna ulec modyfikacji powszechnej bo wiem że gdzieniegdzie sa specjalne msze dla np. dzieci napewno więcej młodzieży przychodziłoby do kościoła gdyby były w kazaniach poruszane sprawy związane z ich wiekiem i problemami? dlaczego wciąż tylu książy na lekcjach religii w szkole zamiast rozwiązywać i odpowiadać na rozterki młodzieży ucisza ich ( czy nie jest to czasem spowodowane ich słabym przygotowaniem ? odp. bo tak jest i już czy to nie jest pozbywanie się na siłe kłopotliwych pytań?) 

O udzielaniu bierzmowania przez włożenie rąk mówią Dzieje Apostolskie (Dz 8,17). Drugie pytanie nadaje się raczej na FORUM, a nie do działu "Zapytaj". To nie jest miejsce dyskusji. Odpowiadający z własnego doświadczenia wie, ze dość często pytania pojawiają się, gdy trzeba omówić jakiś konkretny problem. Uczniowie milczą, gdy katecheta zachęca do ich zadawania... I bardzo często pojawiają się pytania "dyżurne". Pytający nie chce znać odpowiedzi, ale zająć czas... J. r.
26.07.2004

We wczorajszej Ewangelii, zamieszczonej tu i czytanej w kościołach, jest "użycz mi trzech chlebów" w odróżnieniu od, moim zdaniel poprawnego () "użycz mi trzy chleby" jak jest w Binlii Tysiąclecia, III wyd. (jaki mam). Dlaczego? Szczęść Boże.

W lekcjonarzach (także w tym, z którego korzystamy w portalu Wiara.pl) użyte jest pierwotne tłumaczenie Biblii. W później wprowadzono sporo zmian i poprawek. r.

26.07.2004

Dlaczego zakazane sa takie zachowania saksualne malzonkow jak seks oralny, stosunek przerywany, czyli te ktore nie daja mozliwosci poczecia? Jak Kościół uzasadnia ich niemoralność w kochajacym sie mlodym malzenstwie?

Chodzi o to, że oddzielnie seksu od prokreacji wypacza sens współżycia. I często prowadzi do wynaturzeń w życiu seksualnym, choćby do ubóstwienia seksu. Gdy któreś z partnerów nie chce lub nie może współżyć, drugi czuje się usprawiedliwionym szukając zaspokojenia poza małżeństwem... J.

26.07.2004

W którym roku urodził się Piotr Molla, mąż św. Joanny Beretty Molli?

Ustaliliśmy, że Piotr Molla jest o dziesięć lat starszy od swej żony, najprawdopodobniej więc urodził się w roku 1912. r.

26.07.2004

Na czym polegają przywileje PRAŁATA? 

Współcześnie jest to najczęściej tytuł honorowy, z którym związany jest tylko przywilej noszenia stroju prałackiego. Konkretna władza jest związana z prałaturą teryterialną. Mówi o niej Kodeks Prawa Kanonicznego. r.

26.07.2004

Witam. Mam pytanie dotyczące nazewnictwa kościołów i zależności między: bazyliką, katedrą, kolegiatą, kościołem konkatedralnym itp.

Bazylika to tytuł nadawany niektórym kościołom katolickim. Bazyli większe, to te, w których znajduje się tron papieski, jest ich 6 na całym świecie (5 w Rzymie, 1 w Asyżu). Tytuł bazyliki mniejszej otrzymują decyzja papieża niektóre świątynie, w jakiś sposób się wyróżniające. Katedra to kościół biskupa diecezjalnego. Jeśli diecezja ma podwójną siedzibę (np. diecezja bielsko-żywiecka) w jednej z siedzib znajduje się katedra, w drugiej konkatedra. Kolegiata to kościół przy którym została ustanowiona kapituła. r.

26.07.2004

Gdzie można znaleźć listę Objawień maryjnych uznanych i nieuznanych przez Kośćiół Katolicki?

Lista jest na przykład TUTAJ
26.07.2004

czy całowanie się to grzech?? 

Po odpowiedź zajrzyj tutaj: http://www.katecheta.pl/1998/10/E_12.htm
25.07.2004

Nie jestem psychologiem; po lekturze Kena Wilbera mam wątpliwości, czy przemilcza on dzieła Jana Pawła II tylko przez nieuwagę czy też między nauczaniem Kościoła a psychologią transpersonalną Wilbera zachodzi zasadnicza sprzeczność.

Psychologia transpersonalna wyłoniła się w latach 60 tych jako tzw. 4 siła w psychologii po behawioryzmie, psychoanalizie i psychologii humanistycznej. Odwołuje się do źródeł dalekich od chrześcijaństwa. Nic dziwnego, że autorzy książek ją lansujących nie odwołują się do nauczania Papieża. r.

25.07.2004

1. Picie alkocholu nie jest grzechem,upijanie się jest grzechem ciężkim - gdzie jest granica po przekroczeniu której popełnia się grzech,czy w momencie gdy "szumi głowie" czy kiedy traci się świadomość.l 2. Czy odmawianie porannej modlitwy w trakcie np ubierania się itp. (z braku czasu) ma sens 

1. Ostrej granicy nie ma. Dziś teologia moralna ustawia te granice w momencie , gdy człowiek traci kontrolę nad sobą... 2. Lepiej poświęcić Bogu chwilkę... Ale na pewno i taka modlitwa ma sens... J.

25.07.2004

Szczęść Boże. Mam pytanie, czy jest grzechem mieć stosunki seksualne z małżonką u której z powodu choroby zostały usunięte narządy rozrodcze? Czy w tym wypadku może być stosowany stosunek przerywany? Ta obawa jest spowodowana obawami małżonki o uboczne skutki, np. infekcje itp. 

Nie jest grzechem podjęcie stosunku z osobą niepłodną. Trudno na odległość i bez znajomości wielu uwarunkowań udzielać bardziej szczegółowych wskazań. Warto zapytać spowiednika. J. r.

25.07.2004

Pia Unio Sacerdotum - Pobożna Unia Kapłanów. Co to jest i gdzie mogę dowiedziec się na jej temat?

Nie spotkaliśmy się z organizacją ani ruchem o tej nazwie. Istnieje natomiast Unia Apostolska Kleru, zrzeszająca księży. r.

25.07.2004

Jak postępować z teściową, która swoim postępowaniem i wykonywaniem prac niekoniecznych w niedzielę łamie 3 przykazanie, włączając w to jeszcze najbliższe mi osoby? Jak ją przekonać, że chrześcijani tak postępować nie powinien i skłonić do odstąpienia swoich planów. Ja zięć i teściowa jestesmy osobami raczej apodyktycznymi i każdy z Nas lubu mieć rację. 2 miesiące w roku, kiedy przebywamy na działce razem są dla mnie próbą często ponad siły. Skrajny materializm teściowej i jej UPARTOŚĆ ORAZ APodyktyczność często prowadzi do otwartych konfliktów. Nie mogę jednak na pewne rzeczy, jak te zadane w pytaniu, patrzeć obojętnie, a moja dyplomacja jest ograniczona. Z góry serdecznie dziękuję za odpowiedź. 

Każdy człowiek ma wolną wolę. Dlatego środkami, które można stosować w takich sytuacjach, są upomnienie, perswazja i dobry przykład. I modlitwa. r.

25.07.2004

Kiedy występuje (posługujemy się) symbolem ryby, a kiedy dwóch ryb i co oznacza symbol_układ dwóch ? Proszę polećcie poważną publikację dotyczącą symboliki chrześcijańskiej - ikonografia (bogato ilustrowaną). 

Pojedyńcza ryba jest najdawniejszym symbolem chrześcijańskim. Dwie ryby pojawiają się czasem w ilustracjach do przypowieści o rozmnożeniu chleba i ryb. Stamtąd trafiły do logo portalu Wiara.pl. Według naszej wiedzy nie ma w tej chwili dostępnej publikacji książkowej omawiającej w sposób wyczerpujący symbolikę chrześcijańską. r.

25.07.2004

Chciałabym jakieś mocne argumenty przeciwko: antykoncepcji, współzycia przed slubem, tzw "wolnych związków"i przystanku Wodstock. Wiem że to wszytsko jest niepopierane przez Kościół. Moja koleżanka uważa że w tym nie ma nic złego że Wodstock jest świetną zabawą a antykoncepcja i wolny zwiazek to bardzo dobra sprawa (jak się sobie nie podobamy odchodzimy bez formalności) Chciałabym aby zrozumiała że to nic dobrego ale nie mam mocnych argumentów. Może zmieniłaby o mnie zdanie jako o osobie staroświeckiej. Dzięki za odpowiedż i gorąco pozdrawiam;-)))))

Tutaj znajdziesz sporo na ten temat. J.

25.07.2004

Chciałabym dowiedzieć się czegoś na temat natchnienia bibijnego, znam odczywiście "definicję" ale niewiele mi ona mówi. Nie rozumiem jednej sprawy: definicja mówi, że natchnienie chroni Pismo od błędu, ale przecież w Piśmie św. znalazłam wiele fragmentów, które wyrażają czysto "ludzką" mądrość, wątpię żeby zgodna była z wolą Bożą. Nie pamiętam dokładnie fragmentu ale znalazłam w jedej z Ksiąg mądrościowych ST zalecenia, jak należy traktować niewolników, i zalecenie sprowadza się do tego, żeby być dla nich surowymi i dawać im dużo pracy, bo tylko wtedy będą posłuszni. Mam wierzyć żę to jest słowo Boga, żę Bóg chciał, aby takli fragment znalazł się w Biblii jako JEgo Słowo? SKoro cała Biblia jest słowem Boga, to to zalecenie jest tak samo ważne jak nakaz miłości bliźniego? Może za jakiś czas stwierdzimy, żę przykazanie miłości też było związane z tamtymi czsami (tak tłumaczy się wiele fragmentów Biblii) i żę straciło ważność?

Poczytaj TUTAJ oraz TUTAJ.

25.07.2004

Jak to się dzieje że przepowiednie z objawień nieuznanych przez Kościół się spełniają? Skąd ci ludzie mają taką wiedzę jeśli nie pochodzi ona od Boga. CZytałam fragment przepowiedni Sybilli i to, co napisano o wojnach światowych dokładnie się spełniło, tu nie ma mowy o przypadku. Jak to się dzieje? 

Powodów jest więcej. Może to być na przykład działanie szatańskie. Jednak w wypadku tzw przepowiedni Sybilli powód jest chyba znacznie prostszy. Po pierwsze pewne ogólne stwierdzenia dotyczące przyszłości zawsze się sprawdzają. Np. "będzie trzęsienie ziemi". Po drugie... Pytający jest pewien, że tekst tej konkretnej przepowiedni powstał przed tymi wojnami? J.

25.07.2004

Czy świadome sny są niezgodne z religią katolicka?

Kościół się na ten temat nie wypowiadał. Odpowiadający radzi jednak nie eksperymentować ze swoją psychika... J.

25.07.2004

Skoro w sakramencie bierzmowania otrzymuje się moc Ducha Świętego, to czemu ja tej mocy nie czuje?

Powodów może być więcej. Na pewno potrzeba współpracy z Bożą łaską... J.

25.07.2004

CZy postanawiając poprawę muszę żałować i chcieć poprawić się ze wszystkich grzechów, czy wystarczy z ciężkich?

Żałować i chcieć się poprawić trzeba z wszystkich. Natomiast wyznać wystarczy tylko ciężkie. r.

25.07.2004

na czym tak na prawdę polega spowiedź generalna i jak się do niej rzetelnie przygotować

Po odpowiedź zajrzyj TUTAJ J.

25.07.2004

Podobno w kościołach protestanckich od czasów reformacji nie odprawia się Mszy św., są tylko nabożeństwa. Dlaczego tak jest? Czym się różni Msza od nabożeństwa?

Chodzi o to, że Kościół katolicki zasadniczo nie uznaje sukcesji apostolskiej protestantów. Stąd - zdaniem katolików - nie sprawują oni ważnie Eucharystii. Jak na przykład ewangelicy rozumieją Eucharystię (nazywaną przez nich Sakrametem Ołtarza) zobacz TUTAJ. J.

25.07.2004

Dzisejsza patronka, św.Kinga, żyła w małżeństwie, a mimo to przyrzekła Jezusowi "dozgonną czystość" - tak usłyszałam na Mszy św. Czy to jest moralne wobec współmałżonka - przecież współżycie jest okazywaniem miłości małżonkowi? Z dzisiejszej liturgii wywnioskowałam, że główną zasługą tej świętej było właśnie to przyrzeczenie czystości - ale naprawdę nie rozumiem czemu życie w celibacie ma być lepsze od życia w małżeństwie?

Aby dowiedzieć się więcej o św. Kindze i jej zasługach zajrzyj TUTAJ. Jej małżeństwo miało charakter polityczny, a mąż zgodził się na życie w czystości. Czystości nie należy mylić z celibatem. To słowo oznacza pozostawanie w stanie bezżennym. r.

24.07.2004

Jakie są podstawy nieomylności papieża? Czy zanim dogmat ten został ogłoszony papież był omylny? Czy jacyś papieże, w tym Jan Paweł II korzystali z tego przywileju?

Sobór Watykański I wszystko dokładnie wytłumaczył: Nieomylne nauczanie Rzymskiego Papieża. — W tym prymacie apostolskim, który posiada Rzymski Papież jako następca Piotra, księcia Apostołów, nad całym Kościołem, zawiera się także najwyższa władza nauczania. Utrzymywała to zawsze Stolica święta, potwierdza to stała praktyka Kościoła, głosiły to samo sobory powszechne, te zwłaszcza, na których jednoczył się Wschód z Zachodem w jedności wiary i miłości. Ojcowie bowiem IV Soboru Konstantynopolskiego, idąc śladem swych poprzedników, ogłosili następujące wyznanie wiary: „Pierwszym warunkiem zbawienia jest przestrzegać zasad prawdziwej wiary… A ponieważ nie można pominąć postanowienia Pana naszego Jezusa Chrystusa, który mówi: Ty jesteś Opoka i na tej opoce zbuduję mój Kościół (Mt 16,18) i słowa te znajdują potwierdzenie w faktach, gdyż wiara katolicka zawsze była zachowana nieskalana na Stolicy Apostolskiej i święta nauka głoszona; przeto nie chcąc odłączyć się od tej wiary i nauki… spodziewamy się zasłużyć na pozostanie w tej jedności, którą głosi Stolica Apostolska i w której jest nienaruszona i prawdziwa siła chrześcijańskiej religii”. Za zgodą zaś II Soboru Lyońskiego Grecy oświadczyli: „Święty Kościół rzymski posiada najwyższy i pełny prymat oraz zwierzchnictwo nad całym Kościołem katolickim, uznając zgodnie z prawdą i w pokorze, że je otrzymał z pełnią władzy od samego Pana w osobie św. Piotra, księcia, czyli głowy Apostołów, którego następcą jest Rzymski Biskup. Ponieważ więcej niż inni jest zobowiązany bronić prawd wiary, więc też do niego należy rozstrzygać wszelkie kwestie sporne w dziedzinie wiary” . Wreszcie Sobór Florencki dokładnie określił, że „Biskup Rzymski jest prawdziwym zastępcą Chrystusa, głową całego Kościoła oraz ojcem i nauczycielem wszystkich chrześcijan. Jemu w osobie św. Piotra została przez Pana naszego Jezusa Chrystusa przekazana pełna władza pasterzowania, kierowania i rządzenia całym Kościołem”. Aby zadośćuczynić temu obowiązkowi pasterskiemu, poprzednicy Nasi zawsze pracowali niezmordowanie nad rozszerzaniem zbawczej nauki Chrystusa wśród wszystkich narodów ziemi i z równą troską czuwali, aby tam, gdzie została przyjęta, przechowywano ją czystą i nieskażoną. Dlatego biskupi całego świata, bądź pojedynczo, bądź też zgromadzeni na synodach, idąc za długotrwałym zwyczajem kościołów i postępując w myśl dawnych wskazań, donosili do tej Stolicy Apostolskiej o tych zwłaszcza niebezpieczeństwach, które ujawniały się w dziedzinie wiary, aby naprawić szkody jej wyrządzone w tym zakresie, w jakim wiara nie powinna ponieść uszczerbku. Biskupi zaś Rzymscy według tego, jak wymagały warunki czasu i spraw, bądź zwoływał Sobory Powszechne albo też badali opinię Kościoła po całym świecie, bądź przez synody lokalne, bądź za pośrednictwem środków, jakich im dostarczała Opatrzność, jasno określali obowiązującą naukę, którą z pomocą Bożą uznali za zgodną z Pismami świętymi i apostolskimi Tradycjami. Albowiem następcom Piotra Duch Święty został obiecany nie w tym celu, by na podstawie Jego objawienia podawali nową naukę, lecz aby przy Jego pomocy święcie zachowywali i wiernie wyjaśniali otrzymane przez Apostołów Objawienie, tzn. depozyt wiary. Ich apostolską naukę przyjęli wszyscy czcigodni Ojcowie, a święci i prawowierni Doktorzy mieli ją w poważaniu i szli za nią. Wiedzieli doskonale, że ta Stolica Piotrowa jest zawsze wolna od wszelkiego błędu zgodnie z Boską obietnicą uczynioną przez naszego Pana i Zbawcę głowie swoich Apostołów: „A ja modliłem się za ciebie, by nie zabrakło ci wiary; a ty kiedyś, nawróciwszy się, utwierdzaj braci twoich”. Ten więc nigdy nie ustający charyzmat prawdy i wiary został udzielony Piotrowi i jego następcom na tej Stolicy po to, aby sprawowali swój wzniosły urząd dla zbawienia wszystkich; aby cała owczarnia Chrystusowa, zawrócona przez nich od zatrutego błędem pokarmu, karmiona była strawą niebiańskiej nauki, aby usunąć okazję do schizmy i cały Kościół zachować w jedności tak, by wsparty na swoim fundamencie trwał silny przeciwko mocom piekła. Ale ponieważ w tej epoce, potrzebującej najbardziej zbawczej skuteczności Apostolskiego urzędu, znajduje się wielu ludzi uwłaczających jego powadze, przeto uważamy za rzecz bezwzględnie konieczną uroczyście określić prerogatywy, które Jednorodzony Syn Boga zechciał złączyć z najwyższym pasterskim urzędem. Dlatego trzymając się wiernie Tradycji otrzymanej od początku wiary chrześcijańskiej, ku chwale Boga, Zbawiciela naszego, ku podwyższeniu religii katolickiej i zbawieniu chrześcijańskich narodów, za zgodą świętego Soboru nauczamy i definiujemy jako dogmat objawiony przez Boga, że Biskup Rzymski, gdy mówi ex cathedra — tzn. gdy sprawując urząd pasterza i nauczyciela wszystkich wiernych, swą najwyższą apostolską władzą określa zobowiązującą cały Kościół naukę w sprawach wiary i moralności — dzięki opiece Bożej przyrzeczonej mu w osobie św. Piotra Apostoła posiada. tę nieomylność, jaką Boski Zbawiciel chciał wyposażyć swój Kościół w definiowaniu nauki wiary i moralności. Toteż takie definicje są niezmienne same z siebie, a nie na mocy zgody Kościoła. r.

24.07.2004

Na czym polega świętość? Czy świętym można być już za życia? Na czym polega świętość Boga?

W Liście do Rzymian św. Paweł napisał: "Bóg z tymi, którzy Go miłują, współdziała we wszystkim dla ich dobra... Tych, których od wieków poznał, tych też przeznaczył na to, by się stali na wzór obrazu Jego Syna, aby On był pierworodnym między wielu braćmi. Tych zaś, których przeznaczył, tych też powołał, a których powołał - tych też usprawiedliwił, a których usprawiedliwił - tych też obdarzył chwałą" (Rz 8,28-30). Jezus mówił: "Bądźcie... doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski" (Mt 5,48) Sobór Watykański II tak zdefiniował świętość: "Wszyscy chrześcijanie jakiegokolwiek stanu i zawodu powołani są do pełni życia chrześcijańskiego i do doskonałości miłości". Według Ojców Soboru na osiągnięcie tej doskonałości wierni obracać powinni swe siły otrzymane według miary obdarowania Chrystusowego, aby... posłuszni we wszystkim woli Ojca, z całej duszy poświęcali się chwale Bożej i służbie bliźniemu. W ten sposób świętość Ludu Bożego wyda owoc obfity, jak tego dowodzi wymownie życie tylu świętych w dziejach Kościoła. Świętość Boga polega na absolutnej doskonałości pod każdym względem. Wszyscy, których Kościół czci, jako świętych, byli nimi za życia, a nie stali się świętymi nagle po śmierci. Kanonizacja jest stwierdzeniem, że ktoś żył w sposób święty na ziemi. Poczytaj również TUTAJ r.

24.07.2004

Co zadecydowało, że pewne pisma zostały włączone do Nowego Testamentu a inne odrzucone? Niedawno spotkałem się bowiem z nastepującą wypowiedzią: "Do naszych czasów przetrwało zaledwie około 20 pism apokryficznych. Dają one pewien obraz tego, jakim kluczem kierowali się "twórcy" Biblii. Zresztą, samej selekcji było mędrcom Kościoła mało. Powołali oni zespół korektorów, których zadaniem było ujednolicenie oraz odpowiednie skorygowanie ewangelii kanonicznych. Szacuje się, że średnio 50% tekstu Nowego Testamentu powstało na Soborze Nicejskim w 325 r. Są to fakty, którymi Kościół niechętnie się chwali" Czy tak było rzeczywiście?

Zajrzyj tutaj: Tutaj, a także tutaj i tutaj. r.

24.07.2004

Kto decyduje o rozpoczęciu procesu beatyfikacyjnego? Ile lat po śmierci danej osoby musi upłynąć, aby taki proces został rozpoczęty? Czy aby zostać kanonizowanym najpierw trzeba być błogosławionym?

O rozpoczęciu procesu decyduje biskup konkretnej diecezji, z którą życie kandydata było związane. Zgodnie z przepisami powinno upłynąć co najmniej pięć lat od śmierci kandydata, jednak papież może zezwolić na wczesniejsze rozpoczęcie procesu (jak to zrobił np. w sprawie bł. Matki Teresy z Kalkuty). W świetle obecnych zasad tak. r.

24.07.2004

czy ludzie poprzez wypowiedzenie nieśwaidomie słów typu : ona nie wyjdzie za mąż mają wpływ na nasze zycie czy te słowa nie są przekleństwem wobec tej osoby? Czy to się może spełnić?

Nasze słowa nie mają mocy sprawczej. A wypowiedziane w ten sposób na pewno nie są przekleństwem... J.

24.07.2004

1) Jaka jest historia ustawiania przydrożnych krzyży? 2) Na krzyżu w mojej dzielnicy pisze nie Jezus Chrystus a Jezus Krystus. Dlaczego? 

1) Stawiano je i nadal stawia się z różnych powodów, zawsze jednak wiązało się to z potrzebami duchowymi lub obrzędowo-kulturowymi. Dziękczynne stawiano w podziękowaniu za otrzymane łaski, wiele postawiono prosząc o zdrowie czy ochronę przed różnego typu żywiołami, ale równie często pojawiały się krzyże o charakterze pokutnym. 2) Tak dawniej czasami zapisywano tytuł Chrystus. r. J.

24.07.2004

Szczęść Boże. Jak to jest z upominaniem bliżnich, gdy widzimy że ich postepowanie nie jest uczciwe, gdy mają zamiar popełnić grzech. Nie jestem czasami w stanie ocenić wagi grzechu który może zostać przez nich popełniony. Czy zawsze to co jest nie do końca uczciwe, prawnie, moralnie jest grzechem, czy w jakiś sposób sie to wartościuje. Moze mam kierowac sie sumieniem tym co ono mi mówi, nawet jesli jest "przewrażliwione", wydaje mi się ze jest czasami skrupulatne. Często gdy mówie innym o tym że ich zachowanie nie jest uczciwe, (prawnie , moralnie, zgodnie z wiara) spotykam się z słowami "wszyscy tak robią naokoło.."

Kiedyś św. Augustyn właśnie w związku z upominaniem wypowiedział swoja słynną sentencję: kochaj i rób co chcesz. W upominaniu trzeba kierować się miłością do bliźniego, nie chęcią jego upokorzenia. Poza tym w upominaniu trzeba mieć umiar. Jednak ktoś, kto ma przewrażliwione sumienie nie powinien upominać innych, bo może ich wprowadzić w błąd. Masz jednak rację kiedy mówisz, ze nie należy się kierować w życiu tylko tym, co robią inni. J.

24.07.2004

CZY JEŻELI KTOŚ WPADŁ W JAKIŚ NAŁÓG I SPOWIADAŁ SIĘ Z NIEGO , ALE W KOŃCU ULEŁ I NIE ZDARZYŁ SIĘ WYSPOWIADAĆ I PRZYJĄŁ SAKRAMENT BIERZMOWANIA TO ON JEST WAŻNY?

Sakrament bierzmowania ten ktoś przyjął ważnie, ale niegodziwie. Trzeba się z tego grzechu wyspowiadać... J.

24.07.2004

Czy to prawda, że nie tylko papież, ale i każdy biskup jest w swoim nauczaniu nieomylny?

Niezupełnie tak jest. Sprawę wyjaśnie Katechizm Kościoła Katolickiego (890-892): Misja Urzędu Nauczycielskiego jest związana z ostatecznym charakterem przymierza zawartego przez Boga w Chrystusie z Jego Ludem; Urząd Nauczycielski musi chronić go przed wypaczeniami i słabościami oraz zapewnić mu obiektywną możliwość wyznawania bez błędu autentycznej wiary. Misja pasterska Urzędu Nauczycielskiego jest ukierunkowana na czuwanie, by Lud Boży trwał w prawdzie, która wyzwala. Do wypełniania tej służby Chrystus udzielił pasterzom charyzmatu nieomylności w dziedzinie wiary i moralności. Realizacja tego charyzmatu może przybierać liczne formy. "Nieomylnością tą z tytułu swego urzędu cieszy się Biskup Rzymu, głowa Kolegium Biskupów, gdy jako najwyższy pasterz i nauczyciel wszystkich wiernych Chrystusowych, który braci swych umacnia w wierze, ogłasza definitywnym aktem naukę dotyczącą wiary i obyczajów... Nieomylność obiecana Kościołowi przysługuje także Kolegium Biskupów, gdy wraz z następcą Piotra sprawuje ono najwyższy Urząd Nauczycielski", przede wszystkim na soborze powszechnym. Gdy Kościół przez swój najwyższy Urząd Nauczycielski przedkłada coś "do wierzenia jako objawione przez Boga" i jako nauczanie Chrystusa, "do takich definicji należy przylgnąć posłuszeństwem wiary". Taka nieomylność rozciąga się na cały depozyt Objawienia Bożego. Boska asystencja jest także udzielona następcom Apostołów, nauczającym w komunii z następcą Piotra, a w sposób szczególny Biskupowi Rzymu, pasterzowi całego Kościoła, gdy - nie formułując definicji nieomylnej i nie wypowiadając się w "sposób definitywny" - wykonuje swoje nauczanie zwyczajne, podaje pouczenia, które prowadzą do lepszego zrozumienia Objawienia w dziedzinie wiary i moralności. Nauczaniu zwyczajnemu wierni powinni okazać "religijną uległość ich ducha", która różni się od uległości wiary, a jednak jest jej przedłużeniem. J.

24.07.2004

Na czym polega świętych obcowanie?

Zobacz TUTAJ J.

24.07.2004

Co znaczy słowo Pan w zwrotach: Panie! oraz Pan Bóg, bo chyba nie to samo, co w zwrocie "Proszę pana!"?

"Pan" to tytuł wyrażający dostojeństwo i cześć, przypisujący moc i władzę osobie, wobec której jest stosowany. W stosunkach miedzyludzkich może oznaczać zwierzchnika lub właściciela. "Pan Bóg" oznacza Bóg, który jest Panem. J.

24.07.2004

Czy kościół Chrystusa to całe chrześcijaństwo, wszystkie wyznania, czy tylko Kościół katolicki? Podobno kilka lat temu papież wydał dokument w tej sprawie, gdzie jednak napisał, że w protestantyzmie kościół Chrystusowy nie przejawia się w pełni.

Szukając odpowiedzi na to pytnie najlepiej zajrzyj do Katechizmu Kościoła Katolickiego 813-829 (kliknij TUTAJ) . Zajrzyj też do wyjaśnień ks. M. Kaszowskiego TUTAJ J. 

24.07.2004

Co decyduje o tym, że jakieś wyznanie chrześcijańskie jest jeszcze jednym z kościołów a nie już sektą?

Nie ma tu jakiejś ostrej granicy. Zazwyczaj decyduje o tym splot takich czynników czas od powstania, doktryna czy ilość wyznawców... J.

24.07.2004

Co znaczą wersety z Ewangelii św. Jana 14,13-14 oraz 16,24? Co to znaczy prosić Jezusa w Jego imię? Jak to robić? Czy to konieczny warunek wysłuchania modlitwy?

Teksty te brzmią: "A o cokolwiek prosić będziecie w imię moje, to uczynię, aby Ojciec był otoczony chwałą w Synu. O cokolwiek prosić mnie będziecie w imię moje, Ja to spełnię". oraz "Do tej pory o nic nie prosiliście w imię moje: Proście, a otrzymacie, aby radość wasza była pełna". Wyjaśnienie znajdziesz TUTAJ J.

24.07.2004

kiedy masturbacja jest nieświadoma lub niedobrowolna. Kiedy masturbacja nie jest grzechem?

Sytuacja taka może mieć miejsce np. podczas snu czy w stanach chorobowych (np. psychastenia czy psychopatia)... J.

24.07.2004

"Wkraczamy na obszar, który również chciałem z Tobą omówić, to znaczy, kwestię istnienia piekła i nieba. Na podstawie tego, co tu zostało powiedziane, domyślam się, że nie ma czegoś takiego jak piekło? Piekło jest, ale nie takie, jak masz na myśli, i nie trafia się tam z powodów, jakie podaje religia. Czym w takim razie jest piekło? Doświadczeniem najgorszego z możliwych skutków własnych wyborów, decyzji i wytworów. To naturalna konsekwencja każdej myśli, która się Mnie wypiera i zaprzecza temu, Czym Jesteś w relacji ze Mną. To cierpienie, jakiego przysparzasz sobie w wyniku błędnego myślenia. Piekło jest przeciwieństwem radości, niespełnieniem. To znajomość prawdziwej własnej istoty i niemożność jej doświadczenia. To bycie nie w pełni. Oto czym jest piekło i nie ma straszniejszej rzeczy dla twej duszy. Ale piekło nie istnieje w postaci miejsca, o którym snuje się przeróżne fantazje, gdzie płoniesz w wiecznym ogniu, ani też jako stan nigdy nie kończącej się udręki. Jaki miałbym w tym cel? Nawet gdybym powziął te jawnie nie-Boska myśl, że ty “nie zasługujesz" na niebo, czy szukałbym tego rodzaju wymyślnej zemsty czy kary za to, że nie stanąłeś na wysokości zadania? Czy nie byłoby dla Mnie prościej pozbyć się ciebie? Skąd to mściwe dążenie do poddania cię cierpieniu przekraczającemu wszelkie wyobrażenie? ]eśli powiesz, że z potrzeby sprawiedliwości, to czy nie zadośćuczyniłoby jej zwykłe wyłączenie ciebie ze wspólnoty ze Mną w niebie? Czy konieczne byłyby jeszcze innego rodzaju męki? Oświadczam ci, że nie spotka cię po śmierci nic z tych rzeczy, które tak barwnie malują wasze teologie oparte na strachu. Lecz dusza twoja może doświadczyć takiego smutku, takiej niepełności, takiego braku, takiego oddzielenia od Boskiej radości, że wyda jej się to piekłem. Powiadam jednak, że to nie Ja jestem tego sprawca. Ty sam stwarzasz to doświadczenie, ilekroć pozwolisz umknąć swej najwyższej myśli o sobie, ilekroć wypierasz się własnej Jaźni; ilekroć odrzucasz to, Czym W Istocie Jesteś. Lecz nawet to nie trwa wiecznie. Nie może, ponieważ mój plan wobec ciebie nie przewiduje, abyś pozostał odłączony ode Mnie po wsze czasy. Coś takiego jest w ogóle niemożliwe – gdyż aby do tego doszło, nie tylko ty musiałbyś wyprzeć się swej prawdziwej istoty, ale Ja również. A tego nigdy nie zrobię. Dopóki jeden z nas zachowywać będzie prawdę o tobie, prawda o tobie ostatecznie zwycięży" Czy ten fragment książki "Rozmowy z Bogiem" jest zgodny z wiarą katolicką?Przecież katolicy wierzą, że istnieje Bóg i wierzą ,że istnieje piekło. A w tej książce Bóg mówi,że piekła nie ma. O co w tym wszystkim chodzi?

Odpowiadający nie jest cenzorem książek i wolałby, aby tak zostało. Aby sprawdzić, czy książka zawiera poglądy katolickie wystarczy sprawdzić, czy posiada tzw. "Imprimatur", lub choćby "Nihil Obstat", z nazwiskiem cenzora lub biskupa. To notka zawarta w książce na stronie z informacją o wydawcy, druku itp. Jeśli książka coś takiego posiada, to można być (prawie) pewnym, że zawiera treści zgodne z nauczaniem Kościoła katolickiego. Brak imprimatur o niczym nie jeszcze przesądza, ale należy do książki podejść ostrożnie. Katolicką naukę o piekle znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1033-1037 (kliknij TUTAJ ). O ile odpowiadający odgadł, przytoczony przez Ciebie fragment pochodzi z książki autorstwa N. D. Walscha, którego poglądy trudno uznać za wykładnię nauki Kościoła katolickiego. W tekście tym jest sporo prawdy, bo rzeczywiście piekło to nie miejsce przypiekania na ogniu, ale stan oddalenia od Boga. Kościół jednak uczy o wieczności piekła, a autor książki zdaje się temu przeczyć... J.

23.07.2004

Szczęść Boże !!! Mam pytanie czy jeśli chociaż raz nie bede na Mszy świetej z powodu mojego lenistwa to czy zostanie to uznae jako grzech ciężki?

Jeśli chodzi o Mszę niedzielną, to tak... J.

23.07.2004

mam 3 pytania czy jak ktos nie modli sie rano ale wieczorem tak to czy ma grzech czy jesli ktos zje w piatek mieso ma grzech i dlaczego w piatki nie mozna jesc miesa.z gory dzieki

1. Chrześcijanin powinien się modlić. Nie jest jednak ścisłym obowiązkiem, aby modlił się rano i wieczorem, choć oczywiście to godna pochwały praktyka... 2. Katolik w Polsce, który ukończył 14 rok życia, jedząc w piątek mięso popełnia grzech. Oczywiście o ile nie zaszła jakaś okoliczność usprawieliwiająca jego postawę (np. wypadała w ten dzień kościelna uroczywstość, nie miał możliwości wyboru jedzenia itp). Więcej na ten temat znajdziesz TUTAJ 3. Kościół zaleca, by w piątek powstrzymytwać się od pokarmów mięsnych, aby katolicy nie zapomnieli o postawie umartwienia i postu... J.

23.07.2004

Szczęść Boże. Co to jest Nieszpornik i ile może on kosztować? 

Nieszpornikiem nazywa się czasami strój liturgiczny używany do nieszporów, czyli kapę. Cena będzie zależała od wielkości i wykończenia. Najlepiej zapytań konkretnego producenta czy w konkretnym sklepie. Na przykład: http://www.slabbinck.pl/wykonczenia.php3#kapa lub http://dym.bronowski.pl/karmel/kapy.html Przykłądowe ceny znajdziesz TUTAJ J.

23.07.2004

znalazłem w archiwum 8 listopad 2002 pytanie "Kto jest patronem Patrycji"Odp: M. Święta o tym imieniu, św. Patrycja z Neapolu, jest patronką pielgrzymów. Skąd informacj że jest patronką pielgrzymów? 

Dziś już trudno to odpowiadającemu ustalić. Wiadomo jednak, że sama święta sporo pielgrzymowała... J.

23.07.2004

Skąd wiemy że objawienie przyniesione przez Jezusa jest ostateczne, że nic nowego Bóg nie objawi? Jest o tym mowa w Piśmie św.?

Skoro Bóg przemówił przez swojego Syna, odkupił nas, to chyba nie ma powodu, by coś do tego dodawać. Tak o tym napisano w KKK (65-67) "Wielokrotnie i na różne sposoby przemawiał niegdyś Bóg do ojców przez proroków, a w tych ostatecznych dniach przemówił do nas przez Syna" (Hbr 1, 1-2). Chrystus, Syn Boży, który stał się człowiekiem, jest jedynym, doskonałym i ostatecznym Słowem Ojca. W Nim powiedział On wszystko i nie będzie już innego słowa oprócz Niego. Obok wielu innych doskonale to wyraża św. Jan od Krzyża, komentując Hbr 1, 1-2: Od kiedy Bóg dał nam swego Syna, który jest Jego jedynym Słowem, nie ma innych słów do dania nam. Przez to jedno Słowo powiedział nam wszystko naraz i nie ma już nic więcej do powiedzenia (...) To bowiem, o czym częściowo mówił dawniej przez proroków, wypowiedział już całkowicie w Nim dając nam Go całego, to jest swojego Syna. Jeśli więc dzisiaj ktoś chciałby Go jeszcze o coś pytać lub prosić o jakąś wizję lub objawienie, nie tylko postępowałby nieroztropnie, lecz także obrażałby Boga, nie mając oczu utkwionych jedynie w Chrystusa bądź szukając poza Nim innej rzeczy albo nowości. "Chrześcijańska ekonomia zbawienia, jako nowe i ostateczne przymierze, nigdy nie przeminie i nie należy już więcej oczekiwać żadnego publicznego objawienia przed chwalebnym ukazaniem się Pana naszego, Jezusa Chrystusa". Chociaż jednak Objawienie zostało już zakończone, to nie jest jeszcze całkowicie wyjaśnione; zadaniem wiary chrześcijańskiej w ciągu wieków będzie stopniowe wnikanie w jego znaczenie. W historii zdarzały się tak zwane objawienia prywatne; niektóre z nich zostały uznane przez autorytet Kościoła. Nie należą one jednak do depozytu wiary. Ich rolą nie jest "ulepszanie" czy "uzupełnianie" ostatecznego Objawienia Chrystusa, lecz pomoc w pełniejszym przeżywaniu go w jakiejś epoce historycznej. Zmysł wiary wiernych, kierowany przez Urząd Nauczycielski Kościoła, umie rozróżniać i przyjmować to, co w tych objawieniach stanowi autentyczne wezwanie Chrystusa lub świętych skierowane do Kościoła. Wiara chrześcijańska nie może przyjąć "objawień" zmierzających do przekroczenia czy poprawienia Objawienia, którego Chrystus jest wypełnieniem. Chodzi w tym wypadku o pewne religie niechrześcijańskie, a także o pewne ostatnio powstałe sekty, które opierają się na takich "objawieniach". Oczywiście o tym, że nie będzie już nowego objawienia, jest mowa także w Piśmie Świętym. Chyba najbardziej jasno wyraził to św. Paweł, pisząc (Gal 1,8) "Ale gdybyśmy nawet my lub anioł z nieba głosił wam Ewangelię różną od tej, którą wam głosiliśmy - niech będzie przeklęty!" J.

23.07.2004

Dziękuję za odpowiedź ale czy mogę prosić o wyjaśnienie co miał na myśłi św.PAweł pisżąc Rz 14,23? Bo jeśłi nie chodzi o jedzenie mięsa to o co może chodzić?

Św. Pawłowi chodziło o jedzenie mięsa. Odpowiadający tłumaczył Ci jednak, że tych wątpliwości mieć nie musisz. W tej kwestii, jak zresztą w każdej, możesz i powinieneś zaufać Kościołowi, który przecież jedzenia mięsa nie zabrania. Podobnie jak to zresztą uczył św. Paweł... J.

23.07.2004

Czy człowiek, który całe swe życie przeżył w sposób godny, unikając grzechów, regularnie przystępując do Sakramentu Pokuty i Eucharystii, a przed śmiercią popełni grzech ciężki, z którego się nie wyspowiada, bedzie potępiony na wieki? /pomijam fakt, że dla w/w człowieka może to mało prawdopodobna sytuacja, ale załóżmy jej prawdziwość/. Dlaczego pytam: chodzi mi również o ukazanie kontrastu w stosunku do postawy człowieka, który całe zycie może nie oponował i zwalczał wiarę i Kościół, ale wyraźnie stał z boku Koościoła i Sakramentów. Czy ten drugi człowiek, przed śmiercią uprzednio pojednawszy się w konfesjonale osiągnie życie wieczne (zaznaczam, że nie twierdzę, iż nie powinien). Z góry dzięuję za odpowiedź.

Zdaniem odpowiadającego problem rzeczywiście jest teoretyczny. Jest bardzo wątpliwe, by ktoś, kto przez całe życie starał się być blisko Boga, przed śmiercią w pełni świadomie i dobrowolnie popełnił wielkie zło. Trzeba też pamiętać, że człowiek do ostatniego momentu życia ma szansę na wzbudzenie w sobie żalu. Możemy mieć nadzieję, że taki człowiek choćby w ostatnim tchnieniu swojego życia, jak łotr wiszący na krzyżu, jednak wróci do Boga. 

23.07.2004

Na jakiej podstawie teolodzy twierdzą że Bóg, wie co człowiek będzie robił, jaką będzie miał żonę, kiedy umrze itd... jeszcze zanim go powołał do istnienia? A co z naszą wolną wolą? i

Na przykad w Ksaiędze Jeremiasza (1,5) napisano: Zanim ukształtowałem cię w łonie matki, znałem cię, nim przyszedłeś na świat, poświęciłem cię, prorokiem dla narodów ustanowiłem cię. Skoro Bóg jest wszechmocny i wszechwiedzący, to zna także naszą przyszłość. Nie przekreśla to jednak wcale naszej wolności. Odpowiadający ucząc w szkole często wie, jak się ktoś zachowa, a przecież nikogo do niczego nie zmusza. Tyle, że Boga nikt swoim wyborem nie zaskoczy... J.

23.07.2004

Wielu Świętych opowiadało się za karą śmierci, także papieże. Czy nauczania świętych są nauką Kościoła ? Czy to prawda że przez karę śmierci człowiekowi odpuszcane są grzechy ? I czy Kościół Katolicki jest przeciwny karze śmierci ?

Nauczanie Kościoła katolickiego w tej kwestii można znaleźć w Katechizmie Kościoła katolickiego 2266-2267: Wysiłek państwa, aby nie dopuścić do rozprzestrzeniania się zachowań, które łamią prawa człowieka i podstawowe zasady obywatelskiego życia wspólnego, odpowiada wymaganiu ochrony dobra wspólnego. Prawowita władza publiczna ma prawo i obowiązek wymierzania kar proporcjonalnych do wagi przestępstwa. Pierwszym celem kary jest naprawienie nieporządku wywołanego przez wykroczenie. Gdy kara jest dobrowolnie przyjęta przez winowajcę, ma wartość zadośćuczynienia. Poza ochroną porządku publicznego i bezpieczeństwa osób. Wreszcie, kara ma wartość leczniczą; powinna w miarę możliwości - przyczynić się do poprawy winowajcy Kiedy tożsamość i odpowiedzialność winowajcy są w pełni udowodnione, tradycyjne nauczanie Kościoła nie wyklucza zastosowania kary śmierci, jeśli jest ona jedynym dostępnym sposobem skutecznej ochrony ludzkiego życia przed niesprawiedliwym napastnikiem. Jeżeli jednak środki bezkrwawe wystarczą do obrony i zachowania bezpieczeństwa osób przed napastnikiem, władza powinna ograniczyć się do tych środków, ponieważ są bardziej zgodne z konkretnymi uwarunkowaniami dobra wspólnego i bardziej odpowiadają godności osoby ludzkiej. Istotnie dzisiaj, biorąc pod uwagę możliwości, jakimi dysponuje państwo, aby skutecznie ukarać zbrodnię i unieszkodliwić tego, kto ją popełnił, nie odbierając mu ostatecznie możliwości skruchy, przypadki absolutnej konieczności usunięcia winowajcy "są bardzo rzadkie, a być może już nie zdarzają się wcale". Kościół dopuszcza więc dziś karę smierci, ale chciałby, aby jej wykonywanie było zaniechane albo ograniczone do sytuacji, gdy inaczej nie można zapewnić niewinnym ludziom bezpieczeństwa. Dawniej, gdy groźni przestępcy łatwo mogli wydostać się na wolność (słabe państwa) Kościół przychylniej do tej kary się ustosunkowywał. Człowiekowi grzechy odpuszczane są przez żal i - kiedy to możliwe - sakramentalną spowiedź. Dobrowolnie przyjęta kara śmierci (podobnie inne kary)może być jednak formą pokuty za wyrządzone zło... J.

23.07.2004

Czy aby wstapic do seminarium trzeba mieć mature , czy osoba z podstawowym wykształceniem moze też wstąpic do seminarium ?

Do kapłaństwa mogą pójść tylko ci, którzy zdali maturę. Można jednak zostać bratem zakonnym. Tu wykształcenie nie gra roli... J.

23.07.2004

Dzień dobry, albo jak to mówią Żydzi: Szalom! Pokój! Dziękuję za odpowiedzi na poprzednie pytania. Ponownie mam kilka (czytać: cztery) pytań... Jeśli nie sprawi to Tobie trudności, proszę o jak najszybszą odpowiedź na mój adres e-mailowy. Oto pytania: Jakiego najbliższego przodka mogą mieć małżonkowie według Starego Testamentu, jakiego według Kościoła, a jakiego według polskiego prawa? Czy na bierzmowaniu można wziąć imię, które otrzymało się na chrzcie? Czy osoba duchowna związana celibatem może adoptować dziecko? Czy istnieją jeszcze jakieś kościoły chrześcijańskie, które w doktrynie podobne są "żydującym", którzy na Soborze Jerozolimskim "przegrali" z Pawłem i Barnabą? Z góry dziękuję! I pozdrawiam z niezbyt pogodnego Pomorza!

1. Stary Testament reguluje te kwestie w Księdze Kapłańskiej 18, 6-18. Według obowiązującego w tej chwili prawa kościelnego małżonkowie nie mogę mieć wspólnego dziadka. Od tej przeszkody można otrzymać dyspensę, ale nie w przypadku rodzeństwa. Dalsze pokrewieństwo już nie jest przeszkodą do zawarcie małżeństwa. Kodeks Rodzinny i Opiekuńczy nie pozwala na małżeństwo między rodzeństwem. 2. W 11 punkcie Instrukcji duszpasterskiej dotyczącej sakramentu bierzmowania Episkopatu Polski z 1975 roku napisano, że: "Na podstawie starodawnego zwyczaju polskiego, kandydat może wybrać sobie patrona bierzmowania". 3. Lepiej, żeby adopcją zajmowały się rodziny. Ksiądz ma przecież inne obowiązki. 4. Zobacz pod adresem: http://www.znak.com.pl/forum/index.php?t=przeglad&id=1915 J. 

22.07.2004

Nie cieszę się z tego że żyje.. nic mnie nie cieszy...nie widzę sensu.. bo wszystko jest nie tak jak powinno być...nie chcę żyć...:(((

O nic nie pytasz, ale... Może spróbuj wyjechać gdzieś w góry albo pojeździć na rowerze. Wysiłek na świeżym powietrzu często rozjaśnia umysł i dodaję chęci do życia... Spróbuj też może zadzwonić do Katolickiego telefonu Zaufania (całodobowy): 0-32-2530-500. J.

22.07.2004

Szczęść Boże.Chciałabym dowiedzieć się czegoś więcej na temat piątej ewangelii sw.Tomasza...Z gory dziekuje...

Kliknij TUTAJ J.

22.07.2004

Niedawno omal nie stałem się ofiarą wypadku. W czasie burzy przewróciło się na jezdnię drzewo. Od tego czasu zastanawiam się nad takim zagadnieniem: To drzewo mogło się przewrócić w każdą stronę, a przewrócio się akurat na jezdnię. Tym razem nic się nikomu nie stało ale przecież takie sytuacje zdażają się często i jest wiele ofiar. Czemu Bóg na to obojętnie patrzy, przecież dla niego żadnym wysiłkiem nie jest zapobiec wypadkowi, a jednak tego nie robi. Rozumiem że Bóg może wyprowadzić dobro nawet z nieszczęscia, ale czemu zamiast tego nie zapobiegnie nioeszczęsciu?

Może cudem było właśnie to, że mimo iż upadło na jezdnię, nic się nie stało? Bóg ma swoje plany i nie nam pouczać Go co i jak ma robić. Kiedy wszystko idzie gładko i przyjemnie ludzie zapominają o Nim. Nie jest im wtedy potrzebny. Najsmutniejszym tego przykładem są syte społeczeństwa. Nieraz dpiero jakieś tragiczne wydarzenia powodują, że ludzie na powrót zwracają się do Niego. On, patrząc z perspektywy wieczności, troszczy się przede wszystkim o nasze dobro wieczne. To przede wszystkim tego rodzaju dobro wyprowadza ze zła, które nas spotyka... 

22.07.2004

Co to oznacza że oczy Apostołów po zmartwychwstaniu Chrystusa były na uwięzi? NIe mogę zrozumieć jak można nie poznać Osoby z którą przebywało się kilka lat a nie widziało tylko 3 dni.

Zdaje się, że ci, którzy spotkali Jezusa, a także Ewangelista, też nie mogli tego zrozumieć. Dlatego dla wytłumaczenia tego zjawiska posłużyli się owym obrazowym określeniem... J. 

22.07.2004

Dręczy mnie odmiana fetyszyzmu związana z łaskotaniem. Nigdy mu nie uległam, ale mimo modlitw myśli i niepokojące sny coraz bardziej utrudniają mi egzystencję. Dowiedziałam się jednak, że fetyszyzm należy do łagodnych dewiacji i jako taki nie podlega leczeniu, seksuolog zaś skłonny będzie mnie namawiać do poddaniu się moim pragnieniom. Bardzo cierpię, gdzie mogę szukać pomocy?

Dobrze, że - jak piszesz - nie ulegasz pokusie. Sami nie bardzo wiemy co w takiej sytuacji począć. Nie piszesz bowiem czy jesteś mężatką. Nie wiemy skąd jesteś. Trudno coś sensownego poradzić. Najlepiej chyba będzie, jeśli poprosisz o pomoc w znalezieniu odpowiedniego lekarza swojego spowiednika. red.

22.07.2004

Co stanie się po ukończeniu 30 roku życia? Czy życie przestanie już być tak piękne? Jak pogodzić się z tym że mlodość będąca najpiękniejszym okresem w zyciu czlowieka przeminie?

Życie przemija, bo taki już jest nasz los. Jeśli jednak myślisz, że po 30 życie nie jest piękne, to się mylisz. Każdy wiek ma swoje blaski i cienie. To tylko młodym wydaje się, że jak będą mieli ileś tam lat, to by woleli już nie żyć. Więc niczym się nie martw. Zobaczysz, że nie jest źle. A jeśli chcesz pogodzić się z przemijaniem to staraj się pamiętać, że na ziemi jesteśmy tylko pielgrzymami zmierzającymi do swojej wiecznej ojczyzny... J.

22.07.2004

Jestem bezrobotna i aby podreperowac budżet chciałabymoddać w Niemczech krew za pieniądze. Mam jednak wątpliwości, czy jako osoba wierząca w Chrystusa, który zupełnie darmo przelał za nas swoją Krew mogę tak zrobić?

Nic nie stoi na przeszkodzie, byś tak zrobiła. Byle nie za często, bo sobie zaszkodzisz. J.

22.07.2004

Mam kluczowe pytanie dotyczące naszej religii. Nie mogę sobie w żaden sposób wytłumaczyć: dlaczego, jeżeli chleb staje się prawdziwe ciałem Chrystusa, a wino staje się rzeczywiście Jego krwią...; dlaczego, jeżeli kazał spożywać nam Swoje ciało i krew... dlaczego wiernym (poza zupełnie wyjątkowymi przypadkami) podawane jest tylko Ciało Chrystusa. Jeżeli ta przemiana jest faktem (choć niewytłumaczalnym ani zmysłowo, ani naukowo) to żadne wyjaśnienia typu, że to z oszczędności, albo że kapłan symbolicznie przyjmuje za wszystkich (mógłby też tylko on przyjąć symbolicznie ciało) etc. nie mogą tu wchodzić w grę. Raz jeszcze pytam: dlaczego przyjmujemy tylko połowę sakramentu nakazanego przez naszego Boga, sakramentu absolutnie podstawowego? Proszę o odpowiedź, bo truchleję, że zachodzi tu jakaś niezwykła sprzeczność między nauką a praktyką Kościoła.

Zobacz TUTAJ J.

22.07.2004

Czasem jak się jest na Mszy Świętej - słychać odgłosy z konfesjonału. Co robić? Powiem szczerze że kapłan czy nawet penitent mówią tak głośno, że na odległość 3m słychać. Ale gorzej jest jak jest tłum. Gdzie iść? Może spróbować nie patrzeć na to kto się spowiada. Z drugiej strony jeden nie uważny ruch no i już wiemy kto to był. Co zrobić w takiej sytuacji gdy niechcący zawiniliśmy wobec kogoś - po naszej stronie nie ma grzechu ciężkiego. Jednak wina jest. Czy iść do Komunii Świętej? Dana osoba przecież może się zgorszyć!!! Z drugiej strony powinna liczyć się z tym, że ktoś zapomniał. Oczywiście najlepiej szybko wyjaśnić sytuację - ale czasem trrudno kogoś spotkać nawet miesiąc. Czasem nie ma sposobności. 

1. Jeśli słyszysz co mówią w konfesjonale, to staraj się tego nie słuchać. Pomaga ciche odmówienie jakiejś modlitwy, zakasłanie itp. Na przyszłość staraj się stanąć w innym miejscu... 2. Skoro niechcący przeciw komuś zawiniliśmy, to nie może być mowy o grzechu ciężkim. Ewentualnym zgorszeniem proszę się nie martwić, bo inaczej człowiek prawie nigdy nie mógłby do Komunii przystępować. Zwłaszcza ten, kto pracuje z ludźmi. Owa potencjalnie zgorszona osoba zapewne uzna, że nie nasze sumienie wskazało nam, iż nie był to grzech ciężki... J.

22.07.2004

Jest pewna osoba z którą chciałbym się spotkać - zależy od tego moja dalsza kariera. Jednak o tej osobie były plotki że jest homosexualistą. No właśnie - czy coś takiego traktować w kategorii grzechu? Mogą być to tylko plotki - ktoś chciał zrobić na złość. Taką osobę można spotkać na ulicy i też może coś zrobić. Z drugiej strony ta osoba ma dziwne zagrania np. palcem kłuje w brzuch rozmówcy (znajomego mu dobrze), ale wydaje mi się że takie sytuacje nie raz widziałem . Czy to traktować w kategorii grzechu? Nasze spotkanie jednak nie może mieć charakteru publicznego. Byłaby niewielka szansa, że jak będziemy sami to coś się stanie.

Nic nie stoi na przeszkodzie, byś takie spotkanie odbył. Nawet jeśli ów człowiek jest homoseksualistą nie jest bestią gotową wykorzystać każdą okazję, a i Ty swój rozum masz.... J. 

22.07.2004

Szczęść Boże!!! Mam na imię Zofia. Mam pytanie. Czy trzeba być ostrożnym do bólu? Z jednej strony mówią nam o wielu takich czy innych sprawach ludzie doświadczeni i fachowi z drugiej jeśli będziemy wszystko robili tak jak oni każą to niedługo odejdziemy z tobołkami. Czy po zetknięciu się z np. krwią nieznanego pochodzenia wystarczy uprać ubranie żeby było dobrze? Przecież napewno nieraz nawet nie wiemy że mamy z nią do czynienia. Z drugiej strony przestrzegają nas o tym różne źródła informacji, że wiele chorób (nawet śmiertelnych) przenosi się krwią no i właśnie czy warto nosić pzry sobie ślady tej czerwonej cieczy? Ale przecież nieraz dotkniemy się krwi czyjejś i nawet nie wiemy że na ciemnym ubraniu mamy jakiś ślad. Czy takie rzeczy należy traktować w kategorii grzechu? Czy są takie czyny które są złe ale nie powinniśmy ich traktować jak grzech?

Każdy zły czyn, o ile można go nazwać czynem ludzkim (to znaczy, że można uznać iż został popełniony przez człowieka choć w części dobrowolnie i choć w części świadomego swojego postępowania) nazywamy grzechem. W nurtującym Cię problemie ważne jest chyba to, by nie popadać w jakiś obłęd wszędzie dopatrując się zła. Kontakt z czyjąś krwią wcale nie musi prowadzić do zakażenia. Ostatecznie zdecydowana większość osób nie jest żadną chorobą przenoszoną przez kontakt z krwią zarażona. Równie dobrze moglibyśmy nie wychodzić z domu (bo może nas przejechać samochód) i nie powinniśmy jeść.... praktycznie wszystkiego, bo każda substancja na coś tam szkodzi. W ocenie ryzyka, a więc i zła, ważne jest zachowanie umiaru i roztropności. Jeśli prawdopodobieństwo nastąpienia tego zła jest znikome, to nie ma się nad czym zastanawiać. Wystarczy więc, jeśli zachowuje się zwyczajne środki ostrożności i zasady higieny. J.

22.07.2004

Ile trzeba mieć lat aby zostać kamedułą. Na czym polega nowicjat w tym zakonie. Czy np.w zakonie kamedułów na bielanach można dalej się kształcić,c zy można coś studiować. Jakie trzeba spełniać kryteria aby zostać kamedułą. Co tam się robi? Jakie wymagane jest wykształcenie aby wstąpić do zakonu. PROSZĘ O JAK NAJWIĘCEJ INFORMACJI O KAMEDUŁACH, ICH ŻYCIU,ADRESY PUSTELNI W POLSCE!!!

O to wszystko najlepiej zapytać u źródłą, czyli samych kamedułów. W Polsce istnieją dwie pustelnie Kraków Bielany, al. Konarowa 1/16, tel. (0-12) 267 53 10, przeor o. Ambroży Białucha; Bieniszew, 62-530 Kazimierz Biskupi, tel. (0-63) 241 15 00, wikariusz o. Korneliusz Wencel. Dom formacyjny, postulat i nowicjat znajduje się w Bieniszewie. Tam, też najlepiej zadzwonić. Możesz też zajrzeć na strony: http://www.wigry.win.pl/kit.htm 

HYPERLINK "http://www.kameduliml.republika.pl/Glowna.htm"
http://www.kameduliml.republika.pl/Glowna.htm 

HYPERLINK "http://www.kameduli.mistycy.pl/"
http://www.kameduli.mistycy.pl/ Poniżej zamieszczamy też fragment opisu zamieszczonego w leksykonie zakonów Celem kamedułów jest zjednoczenie z Bogiem przez życie ściśle kontemplacyj​ne. Środkami do osiągnięcia tego celu są: wspólna modlitwa liturgiczna, milczenie, czytanie duchowne i praca oraz ścisłe zachowywanie reguły. W swoich ere​mach kameduli łączą życie pustelnicze z życiem wspólnotowym, tak że życie pustelnicze prowadzi cała wspólnota. Dzień kameduły składa się z trzech głównych elementów: wspólnej modli​twy w czasie Liturgii Mszy św. i Litur​gii Godzin, pracy, głównie fizycznej, oraz lectio divina, czyli czytań duchow​nych, głównie Pisma św. Reguła Kongregacji Eremitów Kamedułów z Góry Koronnej łączy z jednej strony elementy charakterystyczne dla życia wspólnotowego, jak reguła, władza, wspólne życie, z drugiej zaś - pustelni​czego, jak odosobnienie, milczenie i pilne przestrzeganie przebywania w celi. Oprócz trzech ślubów wspól​nych dla całego życia konsekrowanego: czystości, ubóstwa i posłuszeństwa, kameduli przyrzekają popra​wę obyczajów i stałość w obrębie kongregacji. Ważnym elementem duchowości kamedułów jest obo​wiązek przebywania w celi, którą wolno opuszczać tylko na Eucharystię, Liturgię Godzin i inne ściśle określone zajęcia. Cela traktowana jest jako mistrzy​ni życia duchowego, pokory i walki z szatanem. Aby tak było, powinna być uboga, bez rzeczy zbędnych. Oprócz kilkunastu wyjątków związanych z uroczysto​ściami, wszystkie posiłki spożywa się w celi. Dla pustelników, którzy odznaczają się sprawdzoną cnotą, wielką pokorą i wypróbowaną ludzką równo​wagą, istnieje możliwość rekluzji, czyli życia w całkowitym odosobnieniu, bez kontaktowania się nie tylko ze światem zewnętrznym, ale nawet i z innymi człon​kami wspólnoty klasztornej. Rozwinięciem i uzupełnieniem teologii celi jest dla eremity kamedulskiego teologia samotności i milczenia, określająca jego relacje z drugą oso​bą. Milczenie i ograniczenie w rozmowach ze współbraćmi ma służyć skupieniu na modlitwie i medytacji, która prowadzi do otwarcia na Boga. Konstytucje stwierdzają, że kamedu​li mogą rozmawiać jedynie w sprawach koniecznych, na uboczu, krótko i pół​głosem. Centrum liturgicznym dnia jest Msza św., która powinna być koncelebrowana. Kameduli odmawiają również Liturgię Godzin zgodnie z zatwierdzo​nym porządkiem dnia, jednak z wyłączeniem jakiegokolwiek śpiewu. Z nabożeństw pozaliturgicznych w spo​sób szczególny oddają cześć Najświętszej Dziewicy Maryi Pannie, zwłaszcza przez odmawianie różańca. Kult liturgiczny w eremie obejmuje także sprawowanie sa​ kramentu pokuty, zarówno dla eremitów, jak i dla wiernych spoza pustelni. Kameduli nastawieni na zjednoczenie z Bogiem nie unikają pracy fizycznej. Za​jęcia te, wykonywane w milczeniu, służą nie tylko zdobywaniu środków do życia, ale także utrzymaniu równowagi ducha. Ważnym czynnikiem warunkującym zjednoczenie z Bogiem jest stałość, ro​zumiana jako stan ducha, który polega na unikaniu wszelkich zmian, które nie prowadzą do wyższej doskonałości. Dla​tego życie w pustelni jest celowo monotonne, wszystkie dni są do siebie podobne, nie ma żadnych rozrywek,które mogłyby odciągać od skupienia na Bogu. W klasztorze nie ma radia, telewizji, nie praktykuje się jego opuszczania, urlopów, odwie​dzin rodziny. Wszystko to ma sprzyjać świętemu sku​pieniu i życiu w ciągłej świadomości obecności Boga. Działalność Mnisi kamedulscy żyją w pustelniach, są odłączeni od świata ścisłą klauzurą, obejmującą również ich kościo​ły. Nie prowadzą duszpasterstwa, ani nie realizują żad​nych określonych zadań apostolskich. Ich udział w bu​dowaniu Królestwa Bożego polega na modlitwie i wy​rzeczeniach w intencjach dzieł Kościoła. Ważnym elementem ich obecności w świecie jest da​wanie świadectwa życia kontemplacyjnego, które szczególnie obecnie przypomina o realnym istnieniu Boga, głosi Jego chwałę i podkreśla pierwszeństwo Boga ponad wszystkimi ludzkimi sprawami. Kameduli przypominają również o możliwości jednoczenia się z Bogiem. W ramach apostolstwa pustelnicy przyjmują męż​czyzn na zamknięte rekolekcje. red.

22.07.2004

Czy jest coś złego w afirmacjach? Czy katolik może je stosować?

Odpowiadajacy znalazł informację o tym, czym są afirmacje głównie na stronach mocno dla katolika podejrzanych, tchnących niechrześcijańską wizją świata. Chrześcijanin na pewno powinien unikać tego typu ideologii, gdyż wypływa z obcej wizji człowieka, związanej z obcymi religiami. Jeśli jednak bez przyjmowania ideologii tych religii ktoś - zwłaszcza osoba zakompleksiona - powtarza sobie, że poradzi sobie z jakimś problemem, to nie ma w tym nic złego. Oczywiście trzeba zachować rotropny umiar, by przez ciągłe wmawianie sobie pewnych cech nie przecenić swojej wartości czy możliwości. W tej kwestii należy unikać skrajności: z jednej strony pychy (prowadzącej nieraz do śmieszności), z drugiej zupełnego braku wiary we własne siły... J.

21.07.2004

Myślę, że byłoby dobrze, gdyby w dziale o objawieniach prywatnych znalazła się informacja o polskich objawieniach Anny. Objawienia te są szeroko znane, dzięki książkom tej wizjonerki (głównie "Pozwólcie ogarnąć się miłości" i "Boże wychowanie"), natomiast nie ma żadnych informacji o samej Annie - kim jest, gdzie mieszka, ile ma lat i w ogóle, czy jeszcze żyje. Chętnie poznałbym te szczegóły, podobnie, jak to, czy Kościół badał te objawienia, jakie są ich skutki (czy były jakieś cuda, czy powstały grupy modlitwy itp.) oraz czy dalej trwają. Oczywiście objawienia te znalazłyby się w grupie nieuznanych, ale z pewnością są godne uwagi, bardziej niż zdarzenia w Okołowicach, Chotyńcu czy Wykrocie.

Nie zajmujemy się propagowaniem nieuznanych przez Kościół objawień. J.

21.07.2004

Niedawno odpowiadający na pytanie, dlaczego Bóg pozwala szatanowi działać powiedział m.in.:" Jednak póki co Bóg pozwala szatanowi udawać, że jeszcze nie został pokonany. Powodów takich Jego zamysłów nie znamy. Być może Bogu zależy na tym, by jak najwięcej ludzi mogło zaistnieć i osiągnąć wieczne szczęście w niebie... " Nie sposób zgodzić się z takim twierdzeniem. Szatan niczego nie udaje - dalej aktywnie działa i szkodzi. Nie został więc ostatecznie pokonany, zmartwychwstanie Jezusa zlikwidowało jedynie niektóre skutki jego ataku na pierwszych ludzi w raju. Jeśli chodzi o to, że Bóg pozwala diabłu działać, aby wiecej ludzi się urodziło i osiągnęło zbawienie, to jest raczej odwrotnie - przez działalność diabła wielu ludzi traci zbawienie na zawsze. Poza tym unieszkodliwienie szatana nie musi sie wiązać z końcem świata. Czy w Apokalipsie św. Jana nie ma obietnicy, że kiedyś szatanowi na długi czas odebrana zostanie możliwość szkodzenia ludziom (Ap 20,3), następnie zostanie on uwolniony i dopiero wtedy nastąpi koniec?

1. W kwestii pokonania szatana przez Jezusa... Śmierć śmiertelnie zranionego to tylko kwestia czasu. Faktycznie został on pokonany. 2. W kwestii ilości osób zbawionych... Chodziło o to, że Bóg mógłby zakończyć istnienie tego świata np. 1000 lat temu. Szatan nie miałby nic do powiedzenia.Tyle, że wszyscy święci urodzeni w ostatnim tysiącleciu nigdy by nie zaistnieli... Poza tym odpowiadający wolałby powstrzymywać się od dyskusji, której podstawą miałaby być teza, że wielu ludzi idzie na potępienie. Nie wiemy bowiem czy jest tak naprawdę... 3. Apokalipsa to księga pełna zagadkowych obrazów i symboli. Wprawdzie w historii Kościoła nie brakowało ludzi dosłownie odczytujących początek 20 rozdziału Apokalipsy (i to zarówno w starożytności jak i średniowieczu), którzy oczekiwali nadejścia przed końcem czasów tysiącletniego okresu pokoju, jednak Kościół raczej skłaniał się do duchowej interpretacji tego tekstu. Wtedy owe tysiącletnie królestwo to czas Kościoła, w którym szatan "jest związany", czyli jego działanie jest mocno ograniczone...

21.07.2004

Od dawna nurtuje mnie jedna myśl, jak wiadomo każdy z nas ma swego Anioła Stróża a zatem co się dzieje z Aniołem po śmierci człowieka czy idzie wraz z duszą do nieba? albo gdy rodzi sie nowy człowiek anioł tego zmarłego opiekuje sie tym nowym? co sie dzieje z aniołem gdy dusza człowieka idzie na potępienie?

Nauka Kościoła tak daleko w tajemnice nieba nie sięga... Można chyba tylko powiedzieć, że Aniołowie już są w niebie, więc nie muszą nigdzie iść... J.

21.07.2004

Dlaczego sutanna jest czarna?

Taki strój duchownych się niegdyś przyjął. Biskupi mają sutanny w kolorze fioletowym... J.

21.07.2004

czy Bóg Wszechmogący może stworzyć kamień tak ciężki,że sam nie będzie mógł go podnieść?

To pytanie to tylko sprytna gra słów. Dotyka nieskończoności, która wymyka się ludzkiemu poznaniu, przyzwyczajonemy do rzeczy skończonych. Na przykład nijak nie możemy sobie wyobrazić prostej (też nie ma końców) albo tego, że nieskończoność +1 = nieskończoność + 56982761. Tak i tutaj: Bóg jest wszechmocny i nie przestaje nim być, gdy nie może tej wszechmocy ograniczyć... J.

21.07.2004

Szczęść Boże. Ciągle myślę o filmie „Pasja”. 1) A mianowicie co znaczą słowa pojawiające się na początku filmu. Te z Księgi Izajasza (jeżeli dobrze zanotowałem te z Rozdziału 53 werset 5 – chodzi mi o to zdrowie / uzdrowienie). 2) Jezus co jakiś czas wpatrywał się w niebo – gdzie latał biały ptak. Co to może znaczyć? 3) Podczas bicia i poniżania Jezusa cały czas był obecny Szatan. Dlaczego? Wyglądało to tak jakby Jezus był strasznie samotny. Że opuścił Go Bóg. Było to dla mnie powiem szczerze dość przygnębiające. Ta straszna samotność.. 4) Co znaczą słowa Maryi: „Kiedy, Gdzie, Jak”? (zanotowałem je sobie podczas oglądania filmu – mam nadzieję że dobrze). PS. Mimo, że już trochę tych pytań odnośnie „Pasji” zadałem, ciągle mi coś nie daje spokoju, 

1. Werset 53, 5 z księgi proroka Izajasza brzmi: "Lecz On był przebity za nasze grzechy, zdruzgotany za nasze winy. Spadła Nań chłosta zbawienna dla nas, a w Jego ranach jest nasze zdrowie". To proroctwo zapowiada, że Mesjasz zbawi nas przez swoje cierpienie. Jego śmierć dała nam życie wieczne, jego rany nam dają zdrowie duchowe, możliwośc zbawienia... 2. Najprawdopodobniej symbolizował on Ducha Świętego. 3. Taki był zapewne zamysł reżysera filmu. Zapewne chciał pokazać samotność Jezusa. To taka prowokacja. Szatan jakby pytał Jezusa: gdzie jest Twój Ojciec? A chodząc z dzieckiem na ręku zda się mówić: ja o swoje dzieci dbam, Twój Ojciec o Ciebie nie. Ta scena znajduje swe dokończenie później, gdy szatan, po zwycięstwoie Jezusa, jest już bez owego dziecka na ręku... 4. To, co znaczą. Nie przesadzajmy z przypisywaniem każdej zgłosce wypowiedzianej w filmie jakiegoś przenośnego znaczenia. Poza tym nie jesteśmy rzecznikiem Mela Gibsona i nie jest naszym zadaniem wyjaśnianie jego filmu. Każdy odbiera go według własnej wrażliwości i wiedzy, podobnie jak każde inne dzieło artystyczne. red.

21.07.2004

Mam pytanie dlaczego diakon może udzielac niektóre sakramenty, a niektórych nie? Np. może udzielać sakramentu małżeństwa, a już Eucharystii nie może sprawować?

W Kościele mamy trzy stopnie sakramentu święceń. Pełnię tego sakramentu ma biskup. Kapłani są współpracownikami biskupów. Natomiast diakoni są święceni "nie dla kapłaństwa, ale posługi". Dokładnie wyjaśnia to 1554 punkt Katechizmu Kościoła Katolickiego: "Urząd kościelny, przez Boga ustanowiony, sprawowany jest w różnych stopniach święceń przez tych, którzy od starożytności już noszą nazwę biskupów , prezbiterów i diakonów. Nauka katolicka, wyrażona w liturgii, Urząd Nauczycielski i stała praktyka Kościoła uznają, że istnieją dwa stopnie uczestniczenia w kapłaństwie Chrystusa: episkopat i prezbiterat. Diakonat jest przeznaczony do pomocy im i służenia. Dlatego pojęcie sacerdos - kapłan - oznacza obecnie biskupów i prezbiterów, a nie diakonów. Nauka katolicka przyjmuje jednak, że zarówno dwa stopnie uczestniczenia w kapłaństwie (episkopat i prezbiterat), jak i stopień służby (diakonat), są udzielane za pośrednictwem aktu sakramentalnego nazywanego święceniami, to znaczy przez sakrament święceń: Niech wszyscy szanują diakonów jak [samego] Jezusa Chrystusa, a także biskupa, który jest obrazem Ojca, i prezbiterów jako Radę Boga i zgromadzenie Apostołów; bez nich nie można mówić o Kościele" J.

21.07.2004

Słyszałam, że Jezus wypowiedział takie zdanie: "Syn Człowieczy nie ma gdzie głowy skłonić". Jeśli tak, to podajcie mi, gdzie w Ewangelii można to znaleźć i co Jezus miał na myśli: w sensie że nie ma na czyim ramieniu się wypłakać? 

"Wtem przystąpił pewien uczony w Piśmie i rzekł do Niego: Nauczycielu, pójdę za Tobą, dokądkolwiek się udasz. Jezus mu odpowiedział: Lisy mają nory i ptaki powietrzne - gniazda, lecz Syn Człowieczy nie ma miejsca, gdzie by głowę mógł oprzeć" (Mt 8, 19-20). Jak wynika z powyższego nie chodziło o wypłakanie się, ale o brak domu... J.

21.07.2004

czy homoseksualizm jest grzechem?

Samo posiadanie tendencji homoseksualnej grzechem nie jest. Są nim natomiast czyny homoseksualne... J.

21.07.2004

Proszę o kilka informacji nt. mojego patrona bł. Czesława. Pozdrawiam

Zobacz TUTAJ J.

21.07.2004

Szukam jakiegos kapłana z Krakowa. Pilnie prosze o kontakat, to wazne...

W Krakowie jest sporo księży i parafii. Chyba nie powinno być z tym kłopotu... U nas żaden ksiądz z Krakowa nie pracuje... J.

21.07.2004

Co zrobić gdy na drodze, na chodniku leży martwy ptak lub pisklę?

To chyba wiary nie dotyczy ;) Można jakoś spróbować to usunąć. Ale jeśli nie masz gumowych rękawiczek czy łopatki, to lepiej tego nie rób, bo nie wiadomo czym możesz się zarazić... J.

20.07.2004

Co to są dogmaty? Które stwierdzenia są dogmatami?

Według jednej z definicji, podanej w słowniku na Opoce dogmat to "Uroczyście ogłoszona i obowiązująca w całym Kościele prawda dotycząca wiary lub życia chrześcijańskiego (dogmat = prawda wiary). Ogłaszana przez papieża rozstrzygająca decyzja w sprawach wiary zwie się nauczaniem ex cathedra, tzn. ogłoszona prawda nie podlega dyskusji, wspiera się bowiem na autorytecie św. Piotra". Dość trudno podać pełną listę dogmatów. Nie wszystkie prawdy wiary były bowiem jako dogmaty uroczyście ogłaszane, a przecież są obowiązującą normą w kwestii wiary. Dlatego lepiej niż o spisie dogmatów mówić o nauczaniu Kościoła w kwestiach wiary. Te znajdziesz przede wszystkim w pierwszej części Katechizmu Kościoła Katolickiego... Warto też zajrzeć TUTAJ J.

20.07.2004

Kogoś kto wierzy w Jezusa, a na Msze, nabożeństwa i do spowiedzi nie chodzi nazywa się wierzącym nie praktykującym. A jak nazywa się kogoś kto na Msze chodzi, na nabożeństwa chodzi, do spowiedzi chodzi ale w Jezusa nie wierzy? PS. RE do 12 lipca - Faktycznie pomyliłem Nieszpory z Gorzkimi Żalami. Nie wiem jak to się stało. Przepraszam. 

Hm... To jest możliwe? Pewnie będzie niewierzący praktykujący ;) J.

20.07.2004

Czym bardziej się starałam tym bardziej upadałam, po każdej spowiedzi z mocnym postanowieniem poprawy i żalem upadałam coraz mocniej. Doszło do tego że przespałam się z żonatym mężczyzną chociaż zawsze myślałam że to jest okropne i nigdy nie mogłabym zrobić tak ohydnej rzeczy. Chciałabym wrócić do Boga, chciałabym znów tak mocno chcieć się poprawić jak to było jeszcze niedawno, a teraz nawet nie potrafię za to żałować. To jest straszne, co ja mam zrobić? Jak iść do spowiedzi kiedy nie potrafię wykrzesać z siebie żalu i odwagi żeby powiedzieć o tym spowiednikowi?

Żal niekoniecznie związany jest z uczuciem. Żal to przede wszystkim uznanie, że się zrobiło źle. Powinno mu towarzyszyć postanowienie poprawy. Zdaje się, że coś takiego przeżywasz... Na brak odwagi nie ma chyba dobrego lekarstwa. Nie pozostaje nic innego, jak zaprzeć się samego siebie i z miłości do Chrystusa jednak na spowiedź się zdecydować. Możesz spowiednikowi o swoich rozterkach dotyczących żalu też powiedzieć... J.

20.07.2004

Szczęść Boże Mam pytanie: O namiary na materiały o jasnowidzeniu (prorokowaniu) z punktu widzenia naszej wiary tzn. katolicyzmu. Z poważaniem Tomek

Proroctwo to nie to samo, co jasnowidzenie... O jasnowidzeniu jest mowa w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2115-2116. Kliknij TUTAJ O darze proroctwa możesz natomiast przeczytać np. TUTAJ albo TUTAJ J.

20.07.2004

dzisiaj kiedy odmawialem Drogę Krzyżową w pewnej chwili zadzwonił dzwonek do drzwi, no i przerwalem modlitwe, nie dokończyłem jej :( moge jakos modlic sie wtedy kiedy jest ktos w domu, chyba sie wstydze albo boje sie bo u mnie w domu to chyba ja tylko sie modle...czy mam grzech ?? czy skrzywdziłem Pana Boga moim postepowaniem???? a jesli tak to co mam zrobic by to jakos wynagrodzic ?

Przerwanie modlitwy nie jest grzechem, bo sama modlitwa nie jest ścisłym obowiązkiem. Wstyd przed rodziną może nie jest cnotą, ale wielkim grzechem też nie. Pan Jezus mówił przecież, by nie modlić się tylko na pokaz. Unikaj więc ostentacji. Raczej po prostu rób swoje. A jeśli Cię zobaczą modlącego się, to się nie martw. Pewnie da im to wiele do myślenia. Tym sposobem chyba najlepiej wynagrodzisz Bogu swój wstyd... J.

20.07.2004

Witam serdecznie. Pare lat temu "Gosc Niedzielny" reklamowal i polecal jakis leksykon polskich ewangelikow. Szukam tej ksiazki juz dlugo i jakos nie moge znalezc... Prosze o pomoc! (znow prosze o wybaczenie braku polskich znakow...)

Ludzie pracujący w redakcji takiej książki nie pamiętają... Może zapytać pod adresem http://www.luteranie.pl/ ? red.

20.07.2004

Szczesc Boze. Jestem objeta ekskomunika. Ciezko mi zyc w grzechu ale strach przed spowiedzia jest wielki. Prosze o pomoc i podanie mi miejsca i spowiednika ktory mnie wyslucha. Jestem z Krakowa .

Proponujemy skorzystać z posługi któregoś z kapłanów pracujących w tzw. stałych konfesjonałach. Jest w ich krakowie sporo. Listę znajdziesz TUTAJ J.

19.07.2004

Szczęść Boże 1. Poszukuję nut do piosenki: "Ta krew z grzechów obmywa nas" 2. Gdzie znajdę zdanie Kościoła, Pisma św. dotyczące przyjaźni? 3. Czy jest możliwe stwierdzenie: "kocham mojego Przyjaciela" (zaznaczając, że jest to przyjaźn pomiędzy męszczyznami - nie ma tu mowy o homoseksualizmie)? Z góry dziękuję za odpowiedź. Z Bogiem !!

1. W dostępnych sobie śpiewnikach odpowiadający tej piosenki nie znalazł. Podobnie w internecie... Może ktoś z czytelników wskaże źródło? 2. Odpowiadający nie przypomina sobie, by w kwestii przyjaźni Kościół wydawał jakiś oficjalny dokument. 3. Stwierdzenie "kocham swojego przyjkaciela" jest możliwe, skoro je wypowiedziałeś. Natomiast wydaje się, że jest też jak najbardziej poprawne. Miłość to pragnienie dobra i szczęścia osoby kochanej. Tego samego życzymy przyjaciołom... 

19.07.2004

Czy ateista może po raz drugi zawrzeć związek małżeński gdy pierwsze małżeństwo jest nadal ważne?

Prawo kościelne nie reguluje życia niewierzących. Dlatego ateista może drugi raz zawrzeć związek małżeński, jeśli prawo cywilne mu na to pozwala. Oczywiście lepiej byłoby, gdyby był wierny pierwszej żonie (mężowi)... J.

19.07.2004

Skoro zachowania seksualne są dozwolone tylko w małżenstwie to czy to oznacza że niektorzy do malzenstwa chcą iść do rozładowania najniższych, zwierzęcych instynktów? Skoro w malzenstwie seks jest obowiązkiem to czy posiadając potrzeby wyższe (np. modlitwy kontemplacyjnej, rozwoju intelektualnego) należy z nich zrezygnować na rzecz małzeństwa lub wyrzec się małżenstwa na rzecz tych potrzeb?

1. Może się zdarzyć, że ktoś ma taki motyw pójścia do małżeństwa. Ale najważniejszym jest przecież miłość. Współżycie wcale nie musi być "rozładowaniem najniższych, zwierzących instynktów", tylko wyrazem miłości. Tyle, że trzeba to rozumieć.... 2. Współżycie w małżeństwie jest obowiązkiem tylko w tym sensie, że nie można pod tym względem (bez poważnej przyczyny) zaniedbywać współmałżonka. Jeśli oboje nie chcą, to przecież nikt im współżyć nie każe. 3. Czy wybierzesz małżeństwo, czy modlitwę i rozwój intelektualny, nie ma większego znacznienia. Możesz spróbować godzić jedno i drugie. Ale możesz też wybrać jedno, rezygnując z drugiego... J. 

19.07.2004

Od czasu do czasu zamiast kazania w niedzielę mamy czytane tzw. listy pasterskie. Chciałem się zapytać czy te listy są wysyłane e – mailem, zwykłą pocztą, czy przywozi je kurier czy też proboszcz wysyła księdza aby je osobiście odebrał i przywiózł do parafii? 

Listy pasterskie są rozsyłane różnie w różnych diecezjach. W naszej też nie stosuje się jakiejś jednej metody... red.

19.07.2004

Czy może byc cofnięta misja Szfarza Nadzwyczajnego Eucharystii, w sytuacji nadużyć, kiedy to spełnia się Tę funkcje wykorzystując "niewiedzę" duszpasteską - mówiąc delikatnie

Nadzwyczajny szafarz Komunii (nie Eucharystii!) sprawuje zawsze swoją funkcję w porozumieniu z proboszczem. Gdyby do jakichś nadużyć doszlo, to oczywiście proboszcz może odsunać szafarza od sprawowania tej funkcji. J.

19.07.2004

Czy to co Joseph Murphy pisze w swoich książkach jest zgodne z nauką Kościola?

Kliknij TUTAJ J.

19.07.2004

1) Czy Sługa Boży Franciszek Blachnicki, miał brata? 2) Czy prawdą jest, że zanim obydwu braci osadzono w oświęcimskim obozie, Franciszek należał do "Czerwonego Harcerstwa" a jego brat (niestety nie pamiętam imienia) był klerykiem Śląskiego Seminarium Duchownego w Krakowie? 3) Czy prawdą jest, że Franciszek w obozie ślubował, że gdy wyjdzie z niego żywy, poświęci się służbie Bożej? Czy wreszcie prawdą jest, że jego brat w obozie zupełnie stracił wiarę i po wojnie w stąpił do PPR a później PZPR? Zaznaczam iż pracowałem w instytucji projektowej, gdzie pracował także członek PZPR o nazwisku Blachnicki.

Życiorys ks. Franciszka Blachnickiego moę Pan znaleźć pod adresem: http://www.domowykosciol.com/rdk/blachnicki/ks_blachnicki.htm 1. Ks. Blachnicki postanowił, że poświęci się na służbę Bogu w katowickim więzieniu. Nie należał nigdy do "czerwonego harcerstwa", gdyż te powstało dopiero w 1948 roku. Był za to przed wojną aktywnym członkiem ZHP. 2. Sługa Boży ks. Blachnicki miał brata, żołnierza PSZ na zachodzie, mieszkającego w Menchesterze. Nie był onk klerykiem, nie był w obozie, nie był też członkiem ani PPR ani PZPR. J. 

19.07.2004

Czy piątkowy post obowiązuje dzieci które nie były jeszcze do pierwszej Komunii?

Nie, gdyż do zachowania wstrzemięźliwości (postu jakościowego) zobowiązane są osoby, które ukończyły czternasty rok życia. Dobrze jest jednak już wcześniej wdrażać dzieci w tę praktykę...

19.07.2004

Jak można ściągnąć na dyskietkę grę, np. kręgle ? Czy z innymi grami będzie podobnie. 

Kilka gier można ściągnąć bezpośrednio z naszego serwisu, ale nie wszystkie. Jak może zauważyłaś te do ściągnięcia znajdują się u dołu ekranu... red.

19.07.2004

Zrobcie cos aby na waszym portalu mozna bylo zawsze wrcic na strone glowna!!

Proszę klikać w umieszczone w lewym górnym rogu logo portalu... J.

19.07.2004

jakies 4 tygodnie pisalem do ksiedza ze nie wiem co mam ze soba zrobic lecz po tej odpowiedzi zrozumieale ze praktycznie nie mam dla kogo zyc ze jestem glupim egoista mysle zaczelem tez popijac alkohol gorsze jest to ze po pijaemu zaczynam siadac za kierownice i wciaz mysle o jednym moze ksiadz pamieta ten list z konca czerwcza moze fakycznie mam nieruwno pod sufitem ale niekture mysli zaczynaja doprowadzac do szalenstwa najgozej sie boje ze kiedys to moze doprowadzic do najgorszego bo czlowiek "pijany" jest zdolny zrobic wszystko boje sie tez tego ze jezdzac autem moge zrobic tez krzywde komos 

Nie pozostaje nic innego, jak wziąć się w garść lub porozmawiać z kimś o swoim problemie. Proponujemy Katolicki Telefon Zaufania: 032-2530-500 J.

18.07.2004

Gdzie mogę znaleźć modlitwy: OJCZE MASZ I ZDROWAŚ MARYJO w języku Pana Jezusa i współczesnym włoskim. Chcę odmawiać różaniec również w tych językach. 

Modlitwę Ojcze nasz w wielu językach świata znajdziesz na stronie: http://www.christusrex.org/www1/pater/ Modlitwę Zdrowaś Mryjo po włosku znajdziesz na stronie http://www.kerygma.pl/main.php?op=3&go=2 Po aramejsku tej modlitwy nie znaleźliśmy... J. 

18.07.2004

Średnio co druga niedziela, po Ewangelii w czasie Mszy św. padaja takie słowa: "Kto nie słucha `Radia Maryja` i nie czyta `Naszego Dziennika`, ten nie jest prawdziwym Polakiem, ten nie jest prawdziwym katolikiem. Kto nie słucha tego radia, ten popełnia grzech zaniedbania". Dzisiaj tezą tego gadania (= kazanie lub homilia ?) było stwierdzenie, że trzeba słuchać tak jak ewangeliczna Maria ... przekazu rozgłośni o. Rydzyka. Nie słyszałem od mego proboszcza tak mocnych zachęt do czytania Dobrej Nowiny. Wiem, że nie chcecie oceniać innych mediów. Ale dla mnie uczestnictwo w takiej Eucharystii przestaje być modlitwą. Zresztą, czy ja mam prawo być na takiej Mszy. Nie słucham `RM` i nie czytam `NDz`. Więc ja jestem złym Polakiem i katolikiem? Czy takie stawianie problemu nie jest przypadkiem obrażaniem moich uczuć religijnych? Krótko: Co robić?

Masz rację, że słuchać trzeba przede wszystkim Ewangelii (no i oczywiście według niej żyć). Nie można oceniać czyjejś wiary na podstawie tego, że słucha takiej czy innej rozgłośni radiowej lub czyta taką czy inną gazetę. Ważne, by nie zaniedbywać swojej wiary, by starać się ją rozwijać, mądrze kształtować i pogłębiać, a przez to czynić coraz bardziej dojrzałą. Konkretne tytuły nie mają w tym względzie znaczenia... J.

18.07.2004

Jedno z 10 przykazań bożych brzmi:"Szanuj ojca i matkę swoją". Moje pytanie zwiazane jest z tym przykazaniem. Jeżeli ojciec jest alkoholikiem, wszczyna burdy w domu, bije i poniża matkę oraz całą rodzinę, to czy mimo wszystko mam mu posłuszny i szanować go?. Żyję w rodzinie rozbitej. Często wyzywałem ojca i kiedyś zastanowiłem się nad tym przykazaniem. Nurtuje mnie to i nie wiem co mam myśleć. Proszę o szybką odpowiedź.

Przykazanie to brzmi: "Czcij ojca swego i matkę swoją"... Katechizm (2217) tak pisze o powinnościach dzieci: "Tak długo jak dziecko mieszka z rodzicami, powinno być posłuszne każdej prośbie rodziców, która służy jego dobru lub dobru rodziny. "Dzieci, bądźcie posłuszne rodzicom we wszystkim, bo to jest miłe w Panu" (Kol 3, 20) 11 . Dzieci mają także słuchać rozsądnych zarządzeń swoich wychowawców i tych wszystkich, którym rodzice je powierzyli. Jeśli jednak dziecko jest przekonane w sumieniu, iż jest rzeczą moralnie złą być posłusznym danemu poleceniu, nie powinno się do niego stosować. Wzrastając, dzieci będą nadal szanować swoich rodziców. Będą uprzedzać ich pragnienia, chętnie prosić o rady i przyjmować ich uzasadnione napomnienia. Posłuszeństwo wobec rodziców ustaje wraz z usamodzielnieniem się dzieci, pozostaje jednak szacunek, który jest im należny na zawsze. Ma on bowiem swoje źródło w bojaźni Bożej, jednym z darów Ducha Świętego". Widać więc, że to problem dość skomplikowany i trudny do jednoznacznego określenia. Zasadniczo rodzicom należy się cześć, szacunek i posłuszeństwo. Dzieci powinny darzyć swoich rodiców większym szacunkiem niż innych. Z tego obowiązku nie zwalnia ani upływający czas, ani fakt niegodnego zachowania rodziców. Wyzwiska wobec nich czy fizyczne znieważanie są więc grzechem. Jednak okoliczności o których piszesz na pewno poważnie zmniejszają winę moralną dzieci. Po pierwsze bowiem przed agresywnym rodzicem trzeba się jakoś bronić. Po drugie w pewnych sytuacjach człowiek doprowadzony do ostateczności nie bardzo potrafi zapanować nad sobą. Podobnie jest z posłuszeństwem. Dobrym poleceniom rodziców dzieci powinny być posluszne. Jeśli są moralnie niegodziwe, to nie trzeba ich respektować. W rozważanych przez nas okolicznościach trzeba zauważyć, że alkoholizm jest chorobą, w której dotknięty nią nie jest do końca poczytalny. Pewne jego zachowania są irracjonalne. Trudno więc być wtedy ojcu posłusznym. Tym bardziej, że może on w takim wypadku wykorzystywać swoją pozycję dla znęcania się nad rodziną. Człowiek ma prawo do obrony. Bo i matka i cała rodzina ma prawo być traktowana po ludzku... Co więc radzić? Choć zapewne jest to bardzo trudne, staraj się unikać okazywania ojcu braku szacunku. Przede wszystkim unikaj wyzwisk. W Twoim wypadku będzie to u Boga szczególną załugą. Na pewno jednak poczynaniom ojca trzeba powiedzieć stanowcze nie. Odpowiadający radzi, by zwrócić się o pomoc do najbliższego ośrodka zajmującego się takimi sprawami. Doświadczenie uczy, że pomimo złego traktowania rodzina stara się kryć alkoholika. Stwarza mu to komfort picia. Trzeba z tym skończyć. Często zwrócenie się o pomoc do kogoś z zewnątrz (nie policji) jest pierwszym krokiem dla uzdrowienia sytuacji. Odpowiadający nie wie skąd jesteś, dlatego nie może wskazać konkretnego ośrodka. Proponuje zajrzeć do informatora jakiejś lokalnej gazety lub zadzwonić do telefonu zaufania, którego pracownicy zazwyczaj tego rodzaju informacji udzielają... J.

18.07.2004

1) Kto i kiedy napisał modlitwę Na „Anioł Pański” 2) Co to znaczy „I SŁOWO CIAŁEM SIĘ STAŁO”? 3) do pyt. 2 – gdy wymawiamy te słowa czy trzeba schylić głowę? 

1. Modlitwa ta pochodzi od franciszkanów. Jej dzisiejszą formę zatwierdził papież Pius V (1566-1572) w Oficium parvum Beatae Mariae Virginis.... 2. Słowa "Słowo Ciałem się stało" pochodzą z pierwszego rozdziału Ewangelii Jana i jest w nich mowa o tym, że Słowo Boże (tak Jan nazywa Odwiecznego Syna Bożego, Jezusa Chrystusa) stało się człowiekiem... Warto ów rozdział Ewangelii Jana przeczytać... 3. Zwyczaj rzeczywiście nakazuje na te słowa pochylić głowę. Wyraża to nasz szacunek dla tej niepojętej dla umysłu tajemnicy: oto Bóg stał się jednym z nas... J.

18.07.2004

Czy obrzędy i księgi liturgiczne są identyczne dla całego prawosławia, czy są różne w poszczególnych regionach, czy krajach,w których wyznawane jest prawosławie? 

Eucharystia w Kościele prawosławnym jest celebrowana według jednego z czterech rytów. Są to: 1. Liturgia św. Jana Chryzostoma, celebrowana w niedziele i pozostałe dni tygodnia w ciągu całego roku. 2. Liturgia św. Bazylego Wielkiego, celebrowana dziesięć razy w roku 3. Liturgia św. Jakuba celebrowana jedynie raz w roku, 23 października, w dzień św. Jakuba w Jerozolimie i kilku innych miejscach 4. Liturgia Uprzednio Poświęconych Darów, w środy i piątki Wielkiego Postu oraz pierwsze trzy dni Wielkiego Tygodnia. Na podstawie książki: Kallistos Ware, Kościół prawosławny. J.

17.07.2004

Sprecyzuję pytanie które niedawno zadałam. Wiem żę Bóg objawił się Izraelitom jako jedna osoba, ale czy oznacza to że objawiła się tylko jedna z trzech Osób Boskich (Bóg Ojciec) czy też Objawił się Bóg (3 Osoby) ale nie objawiając ludziom na razie swojej troistej natury?

W sumie dość trudno na to pytanie odpowiedzieć. Stary Testament nie zna pojęcia Trójcy, choć niejasne zapowiedzi tej prawdy w nim odnajdujemy. Jednak trzeba pamiętać, że Bóg zazwyczaj działa jako Trójca. Z tej perspektywy działanie Boga w Starym Testamencie także jest trynitarne. Tylko upraszczając możemy powiedzieć, że Bóg w Starym Testamencie objawił się jako Pierwsza Osoba Trójcy... J.

17.07.2004

CZy Odpowiadający pisząc że prawdopodobieństwo istnienia Boga wynosi 70 procent che powiedzieć, że dopuszcza możliwość (30 procent) że Boga nie ma? 

Jak już raz odpowiadający wyjaśniał chodziło tylko o to, że istnienia Boga nie można w 100% udowodnić i można podać jedynie silne argumenty za Jego istnieniem. Do liczby owych procent proszę nie przywiązywać wagi, gdyż zdaniem odpowiadającego jest ona znacznie wyższa. Pewności jednak nie ma. Dlatego wiara jest wiarą, a nie wiedzą. Zresztą udowodnić coś z całą pewnością można jedynie na gruncie nauk formalnych. Przecież w gruncie rzeczy nie możemy mieć nawet pewności, że otaczający nas świat jest na pewno taki, jakim go widzimy. Ostatecznie często okazywało się, z kolejne odkrycia naukowe obalaly wcześniejsze koncepcje, okrzyczane często przez ludzi zajmujących się nauką jako pewniki. Tak więc pozostaje nam ów niewielki procent niepewności wypełnić wiarą... Dla zupełnej jasności: odpowiadający w istnienie Boga i w to, że najpełniej objawił Go Jezus Chrystus wierzy ze 100% pewnością... J.

17.07.2004

Gdzie na Dolnym Śląsku można odwiedzić Kościól pod wezwaniem Tadeusza Judy

Kliknij np. TUTAJ J.

17.07.2004

dlaczego wielu ksieży ma negatywny stosunek do charyzmatów skoro sam Jezus o nich mówi? 

W Kościele od zawsze istnieje pewne napięcie między urzędem a charyzmatem. Może przede wszystkim dlatego, że często mamy do czynienia z sytuacją, gdy komuś się wydaje, że ma jakiś dar Ducha. I w takich sytuacjach chętnie wszystko by powywracał do góry nogami. Dlatego charyzmat zawsze powinien podlegać ocenie Kościoła. Bóg bowiem - jak pisze św. Paweł nie jest Bogiem nieporządku. Jeśli ktoś ma rzeczywiście jakiś Boży dar, to nie dla własnej chwały, ale służby Kościołowi. Służby, nie obnoszenia się nim. Nic więc nie zaszkodzi, jeśli z jego ujawnieniem jakiś czas poczeka. Nawet dłuższy... Prawdziwy Boży dar na pewno wyda dobre owoce... J. 

17.07.2004

czy jest jakis skuteczny sposób w walce z pycha i wyniosłoscia?

Samo życie uczy nas czasem pokory. Ale jeśli chcesz jakoś nad pychą pracować, to chyba trzeba spróbować dwóch rzeczy. Przede wszystkim spróbuj na siebie i innych patrzyć w prawdzie. A po drugie szukaj znajomych wśród dobrych i mądrych ludzi. Jeśli te dwie sprawy połączysz, szybko nauczysz się pokory... J.

17.07.2004

Jaka powinna być relacja wiary i marzeń?

Marzenia nie powiny być sprzecze z chrześcijańską moralnością... J.

17.07.2004

Słyszałam że po rekolekcjach jezuickich u niektórych osób nastąpiły zaburzenia psychiczne.Czy z metodami jezuickimi jest coś nie tak?Jaka jest kondycja jezuitów w Polsce?

Jezuici w Polsce mają się bardzo dobrze. My o sprawie nie słyszeliśmy. Skądinąd wiadomo, że silne przeżycia duchowe mogą ujawnić jakieś zaburzenia psychiczne. Trzeba też pamiętać, że w grupach religijnych, na rekolekcjach, jest nieco więcej osób z różnymi zaburzeniami natury psychiczej, niż w całości społeczeństwa. Po prostu tacy ludzie, czasem nieakceptowani przez otoczenie, częściej szukają wsparcia w innych grupach. J.

17.07.2004

Jak umarł JAN PAWEŁ I?

Zmarł nagle w nocy na zawał serca. r.

17.07.2004

czy są jakies przeciwskazania zeby w pielgrzymce mógł wziasć udział człowiek innego wyznania np muzułmanin. 

Jeśli zgodzi się na to opiekun grupy, to nie... J.

17.07.2004

Czy hipnoza lub autohipnoza to grzech?

Zasadniczo nie jest to grzech, chyba że jest wykorzystywana do złych celów... Skoro jednak nie wiemy jaki negtywny wpływ może na nas wywierać, to nie powiniśmy jej nadużywać.... J.

16.07.2004

Szczęść Boże mam pytanko jakie ma znczenie krzyż Swietego Franciszka, nazywany również tałką. Chciałabym sie dowiedzieć co oznaćoznacza i jakie mam znaczegie noszenie go? prosze o odpowiedz nie koniecznie szybko 

Nie jest to krzyż św. Franciszka, lecz tzw. krzyż św. Antoniego Pustelnika, ponieważ ten święty uważał go za szczególnie skuteczną broń przeciwko złym duchom i ich podszeptom. Mnisi nosili laski w kształcie takiego krzyża. r.

16.07.2004

bardzo dziękuje za odpowiedz na moje pytanie ale prosze jeszcze o jedną odpowiedż czy małżeństwo zawarte niegodziwie można unieważnić?a co zrobić w przypadku gdy jedna ze stron nie chciała zawrzeć zwiazku tylko bała się o tym powiedzieć?

Uznać za nieważne można jedynie małżeństwo zawarte nieważnie, to znaczy zawarte pomimo istnienia powodu, dla którego nie można go było ważnie zawrzeć. Jednym z takich powodów jest przymus. Jednak sprawę musi ocenić sąd biskupi. Tam trzeba się zgłosić... J.

16.07.2004

Szcześć Boże, mam pytanie co to jest tałka 

Tałka (tauka?) - krzyż w kształcie litery T jest symbolem franciszkańskim, występującym już zresztą w Starym Testamencie. J.

16.07.2004

Szczęść Boże. Dzień dobry. Mam pytanko: Czy Bóg jest wszędzie? 

Bóg jest wszędzie w tym sensie, że słyszy nas z każdego miejsca, z którego do Niego wołamy. J.

16.07.2004

Bardzo proszęo wyjaśnienie fragmentu Rz 14,23. CZy jeśłi jem mięso a czasem nachodzą mnie wątpliwości, czy robię dobrze - to grzeszę?

Nie ma powodu, aby jedzenie mięsa wzbudzało jakiekolwiek wątpliwości natury moralnej. Jeśli pojawiają się wątpliwości, to są one nieuzasadnione, podobnie jak wątpliwości człowieka o skrupulatnym sumieniu. Nie popełniasz żadnego grzechu, bo znasz nauczanie Kościoła w tym względzie. Co innego, gdyby wątpliwości brały się z nieznajomości tej nauki... J.

16.07.2004

Dzien dobry, Czy jest mozliwe otrzymywanie sms-em wybranych tekstow z Pisma Świętego albo innych cytatów np. Świętych?

Aktualnie pracujemy nad infoserwisami o treściach religijnych, badając m. in. zapotrzebowanie na tego typu usługę. red.

15.07.2004

Jak parę dni temu pisałem przeglądałem sobie w Internecie strony porno. Jeszcze byłem pooglądać czasopisma erotyczne. I zastanwia mnie jedna rzecz: w krótkim czasie można przejrzeć setki (tysiące) zdjęć i dziesiątki (setki) filmów porno. I wszystkie pokazują jak kocha się mężczyzna z kobietą – tzn sex. Ale dlaczego jest ich tak wiele. Przecież te zdjęcia i filmy są „na te same kopyto”? A jeszcze co roku kręci się nowe filmy porno – a teraz nawet polskie. 

Alkoholik pije ciągle ten sam alkohol, palacz ciągle te same papierosy. Widać w niektórych sprawach ludzie mają sporą tolerancję na monotonię... J.

15.07.2004

Proszę pomóżcie mi zrozumieć: Jako argument za prawdziwością nauki KK podaje się to ża zarówno Chrystus, jak i Apostołowie za nią oddali życie. Ale przecież muzułmanie też są gotowi oddać życie za to w co wierzą... Nie mogę sobie poradzić z tą wątpliwością.

Nie chodzi o to, że jacyś chrześcijanie oddali za wiarę życie, ale ci, którzy byli u początków. Mahomet nie zginął za swoje objawienie. Jezus tak. A Apostołowie oddali swoje życie nie tyle za jakąś ideę, ale za to, że widzieli Jezusa zmartwychwstałego. Mało prawdopodobne, by dali się zabić za coś, o czy wiedzieli, że nie jest prawdą... J.

15.07.2004

Bardzo nurtuje mnie jedno pytanie: czy Mahomet zmyślił wszystko to, co przekazał muzułmanom? Świadomie wprowadził ich w błąd (chyba nie miał w tym żadnego interesu) Może rzeczywiście miał jakieś objawienie?

Skoro objawienie przyniesione przez Jezusa było ostatecznym, to inne, zmieniające jego treść, trudno uznać za prawdziwe. Ocenę motywów działania Mahometa zostawmy indywidualnej ocenie tych, którzy zechcą zapoznać się z jego życiorysem... Zajrzyj TUTAJ, a także tutaj: http://www.planetaislam.com/historia/muhammad5.html J.

15.07.2004

1.Mam dziwne pytanie:D Czy w niebie można być kimś innym chodzi mi o to, czy na przykład kobieta, która wolałaby być mężczyzną może w niebie dostać ciało mężczyzny???? jeśli nie ma na to żadnej opinii Kościoła, prodszę napisać jak się Panu wydaje:D 

Kościół uczy, że w niebie zachowamy swoją tożsamość. Czy oznacza to także zachowaanie płci trudno powiedzieć. Jezus mówił, że w niebie nie będziemy wchodzić w związki małżeńskie, ale będziemy podobni aniołom... J.

15.07.2004

Mam takie jedno pytanie. Od dawna zastanawia mnie to skąd tyle wrogości w stosunku do świadków jechowych. Przecież ich wiara wcale nie jest tak bardzo odległa od wiary rzymskokatolików. 

Powyższe stwierdzenie jest nieprawdziwe. W Polsce nie widać przejawów wrogości wobec świadków Jehowy. A ich wiara jest bardzo odległa od tej wyznawanej prze katolików. Zajrzyj tutaj: http://apologetyka.com/zastosowanie/sekty/jw/index.phtml i tutaj: http://www.watchtower.org/languages/polish/ r.

15.07.2004

Czy w sytuacji kiedy rodzice nowo narodzonego dziecka proszą danego człowieka o bycie chrzestnym jej pociechy i spotykają się z odmową tej osoby to czy popełnia ona grzech ciężki ???

Zdecydowanie nie. Zostanie rodzicem chrzestnym to przyjęcie poważnych obowiązków. Trzeba traktować je serio. Dlatego każdy ma prawo nie zdecydować się na tego typu obciążenie.. J.

15.07.2004

CZy to prawda że człowiek, który popełnił grzech przeciwko Duchowi Św. nie jest w stanie za niego żałować? Wydaje mi się że taki grzech popełniłam, ale żałuję - czy to oznacza że grzechu jednak nie było? Bardzo proszę o szybką odpowiedź.

Niemożność odpuszczenia grzechów przeciw Duchowi bierze się z zatwardziałości serca. Na tym właściwie polega ten grzech: na zatwardzeniu serca, na wzgardzeniu Bożym miłosierdziem. Jeśli żałujesz, każdy grzech może być odpuszczony... Zajrzyj też tutaj: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htm
15.07.2004

Mam takie pytanie: czy jeśli nie akceptuję patriarchalnego modelu rodziny (to zanczy tego, że to mężczyzna jest jej głową) to czy sprzeciwiam się w ten sposób nauce Kościoła?

Nie. J.

15.07.2004

SZCZĘŚĆ BOŻE, zwaracam się z uprzejma prośbą o pomoc w odpowiedzi na pytanie jak nalezy interpretować informacje na temat bogactwa jednego z najbardziej znanych polskich zakonników. Jak i gdzie interweniować w tej sprawie? Moja rodzina wspiera finansowo Radio M! Czy Kodeks Kanoniczny Kościoła reguluje sprawy majątkowe osób zakonnych i w jakim zakresie? Proszę też o komentarz do informacji poniżej, która budzi ogromne zgorszenie i emocje. Sam nie wiem co o tym sądzić i jak mam jako osoba wierząca reagować i co myslec o całej sprawie? Z góry Bóg Zapłać! michał Cała Polska huczy od plotek: czyj jest luksusowy samochód, którym jeździ ojciec Rydzyk? Maybach to najdroższe seryjnie produkowane auto na świecie - model podstawowy kosztuje 1,6 mln zł, wyposażony w pancerne szyby i kuloodporne blachy - 4,5 mln zł. W bogatych Niemczech samochodem tej marki jeździ około 50 osób, w Polsce - zaledwie kilku prezesów najbogatszych firm. Maybacha można kupić tylko na zamówienie - na jego wyprodukowanie i odebranie czeka się kilka miesięcy! "Gazeta Pomorska" ujawniła wczoraj, że od kilku dni maybachem jeździ także ojciec Rydzyk. Na ulicach Torunia widziano go kilkakrotnie, m.in. gdy wjeżdżał autem do siedziby Radia Maryja przy ul. Żwirki Wigury. Wiadomość powtórzyły komercyjne stacje radiowe. Czarny samochód, którym jechał redemptorysta, ma wrocławskie numery rejestracyjne. W tym mieście znajduje się należąca do redemptorystów Telewizja Trwam i kontrolowana przez Rydzyka fundacja Lux Veritatis. - Cały Wrocław huczy, że auto należy właśnie do fundacji Rydzyka - mówią wrocławscy dziennikarze motoryzacyjni znający właścicieli luksusowych aut w tym mieście. - Ale nie sposób tego zweryfikować, bo auto można wziąć w leasing za granicą albo kupić na podstawioną przypadkową osobę. Potwierdzają to wrocławscy policjanci i urzędnicy. - Urywają nam się telefony z całej Polski z pytaniem: skąd Rydzyk ma takie auto? Firma Daimler-Benz, producent Maybacha, nabrała wody w usta. Pracownicy otrzymali wczoraj zakaz rozmów na temat samochodu i o. Rydzyka. Ba, niemożliwe było nawet zamówienie wartego 1,5 mln zł maybacha! Telefonów w sprawie kupna sprzedawcy nie odbierali przez kilka godzin, na zostawiony numer żaden nie oddzwonił. Mimo zmowy milczenia udało nam się ustalić, że auto, którym jechał o. Rydzyk, zostało sprowadzone z Niemiec. Mogło kosztować nawet milion euro! Co więc robił w nim przedstawiciel słynącego ze skromności zakonu? To wie chyba tylko on. W toruńskiej rozgłośni Radia Maryja na pytanie o maybacha rzucają słuchawkami. Za to do "Gazety Pomorskiej" zadzwoniło już kilkadziesiąt starszych kobiet wyzywających dziennikarzy "od świń". 

Dział "Zapytaj" nie zajmuje się komentowaniem plotek i chwilowych sensacyjek, nawet jeżeli pochodzą one z wielonakładowych mediów. Możesz o tym porozmawiać na naszym czacie lub na forum. red.

14.07.2004

Czy granie w gry komputerowe,w których jest przemoc i brutalizm jest grzechem?

Tego rodzaju gry mogą być grzechem w takim stopniu, w jakim destrukcyjnie wpływają na ludzką osobowość. Inaczej będzie to wyglądało u człowieka dojrzałego, inaczej u osoby o osobowości niedojrzałej. Nie wydaje się jednak, aby kiedykolwiek mógł to być grzech ciężki... J.

14.07.2004

CZy jeśłi nie pomodlęsię w czyjejś intencji to Bóg mu nie pomożę? A jeśli i tak pomoże to po co się o to modlić?

Bóg o nikim nie zapomina. Patrzy jednak z perspektywy wieczności. Na pewno możemy przez naszą modlitwę uczynić życie naszych bliźnich łatwiejszym. Na ile zależy od niej zbawienie bliźnich wie tylko Bóg... J.

14.07.2004

Może to dziwnie zabrzmi ale pytam zupełnie poważnie : czy ludzie powinni czuć się winni grzechu pierworodnego? Czy to jest coś za co powino się Boga przepraszać i za co pokutować? W jakim sensie grzech pierworodny jest moim grzechem?

Wyjaśnia to znakomicie Katechizm Kościoła Katolickiego: Konsekwencje grzechu Adama dla ludzkości 402 Wszyscy ludzie są uwikłani w grzech Adama. Stwierdza to św. Paweł: "Przez nieposłuszeństwo jednego człowieka wszyscy stali się grzesznikami" (Rz 5, 19); "Przez jednego człowieka grzech wszedł na świat, a przez grzech śmierć i w ten sposób śmierć przeszła na wszystkich ludzi, ponieważ wszyscy zgrzeszyli..." (Rz 5,12). Apostoł przeciwstawia powszechności grzechu i śmierci powszechność zbawienia w Chrystusie: "Jak przestępstwo jednego sprowadziło na wszystkich ludzi wyrok potępiający, tak czyn sprawiedliwy Jednego (Chrystusa) sprowadza na wszystkich ludzi usprawiedliwienie dające życie" (Rz 5,18). 403 Za św. Pawłem Kościół zawsze nauczał, że ogromna niedola, która przytłacza ludzi, oraz ich skłonność do zła i podleganie śmierci nie są zrozumiałe bez ich związku z grzechem Adama i faktem, że on przekazał nam grzech, z którego skutkami rodzimy się wszyscy i który jest "śmiercią duszy"278. Ze względu na tę pewność wiary Kościół udziela chrztu na odpuszczenie grzechów nawet małym dzieciom, które nie popełniły grzechu osobistego279. 404 W jaki sposób grzech Adama stał się grzechem wszystkich jego potomków? Cały rodzaj ludzki jest w Adamie sicut unum corpus unius hominis - "jak jedno ciało jednego człowieka"280. Przez tę "jedność rodzaju ludzkiego" wszyscy ludzie są uwikłani w grzech Adama, jak wszyscy są objęci sprawiedliwością Chrystusa. Przekazywanie grzechu pierworodnego jest jednak tajemnicą, której nie możemy w pełni zrozumieć. Wiemy z Objawienia, że Adam otrzymał świętość i sprawiedliwość pierwotną nie dla siebie samego, ale dla całej natury ludzkiej; ulegając kusicielowi, Adam i Ewa popełnili grzech osobisty, ale ten grzech dotyka natury ludzkiej, którą będą przekazywać w stanie upadku281. Grzech będzie przekazywany całej ludzkości przez zrodzenie, to znaczy przez przekazywanie natury ludzkiej pozbawionej pierwotnej świętości i sprawiedliwości. Dlatego grzech pierworodny jest nazywany "grzechem" w sposób analogiczny; jest grzechem "zaciągniętym", a nie "popełnionym", jest stanem, a nie aktem. 405 Chociaż grzech pierworodny jest grzechem własnym każdego282, to jednak w żadnym potomku nie ma on charakteru winy osobistej. Jest pozbawieniem pierwotnej świętości i sprawiedliwości, ale natura ludzka nie jest całkowicie zepsuta: jest zraniona w swoich siłach naturalnych, poddana niewiedzy, cierpieniu i władzy śmierci oraz skłonna do grzechu (ta skłonność do zła jest nazywana "pożądliwością"). Chrzest, dając życie łaski Chrystusa, gładzi grzech pierworodny i na nowo kieruje człowieka do Boga, ale konsekwencje tego grzechu dla osłabionej i skłonnej do zła natury pozostają w człowieku i wzywają go do walki duchowej. 406 Nauka Kościoła o przekazywaniu grzechu pierworodnego została sprecyzowana przede wszystkim w V wieku, w szczególności pod wpływem refleksji św. Augustyna przeciw pelagianizmowi, oraz w XVI wieku w opozycji do Reformacji protestanckiej. Pelagiusz utrzymywał, że człowiek, opierając się na naturalnej sile swojej wolnej woli, bez koniecznej pomocy łaski Bożej, może prowadzić życie moralnie dobre. Wpływ grzechu Adama sprowadzał on jedynie do złego przykładu. Natomiast pierwsi reformatorzy protestanccy nauczali, że człowiek jest radykalnie zepsuty, a jego wolność unicestwiona przez grzech pierworodny. Utożsamili oni grzech odziedziczony przez każdego człowieka ze skłonnością do zła (concupiscentia - pożądliwość), skłonnością, która miała być nie do przezwyciężenia. Kościół wypowiedział się na temat sensu danych objawionych, dotyczących grzechu pierworodnego, przede wszystkim na drugim Synodzie w Orange w 529 r.283 i na Soborze Trydenckim w 1546 r.284 r.

14.07.2004

CZytając Pismo św. zauważyłam, że bardzo często (zwłasza w listach apostolskich) pojawia się takie rozróżnienie : Bóg - i Jego Syn. CZy z tego nie wynika że Bóg to Bóg Ojciec? Czy Syn Boży to synonim określenia Bóg? Proszę o jakieś fragmenty Pisma Św. które jednoznacznie nazywają Chrystusa Bogiem. I jeszcze jeno pytanie : czemu w listach pomijana jest osoba Ducha Św., wciąż mowa jest o Ojcu i Synu. Chcę wierzyć w dogmat o Trójcy Św. ale dręczą mnie ostatnio wątpliwości. Proszę o pomoc!

Dość specyficznie czytasz Nowy Testament... Teksty, w których Jezus wprost nazwany jest Bogiem to choćby pierwsze zdanie Ewangelii Jana. Podobnie w osiemnastym wierszu tegoż pierwszego rozdziału Janowej Ewangelii. Bogiem nazywa też Jezusa św. Tomasz, a Jezus niczego nie prostuje (J 20, 28). Także w hymnie o kenozie z Listu do Filipian (2, 6-88) jest takie wyraźne stwierdzenie... Owszem, "Bóg" oznacza często Boga Ojca, a nie Syna. Jak jednak widać na powyższych przykładach nie należy z tego wyciągać wniosków odnośnie do natury Syna... Formuł trynitarnych w Nowym Testamencie nie brakuje. Np. przedostatnie zdanie Ewangelii Mateusza czy 2 Kor 13, 13... Sporo o Duchu Swiętym napisano w Ewangelii Jana (14-16). Fakt, iż często mówiąc o Ojcu i Synu nie mówi się o Duchu Świętym trudno interpretować jako odmawianie Bóstwa Trzeciej Osobie Trójcy... To trochę tak, jakby ktoś z faktu, że sporo pisze się o dwóch braciach a niewiele o trzecim wyciągał wnioosek, że ów trzeci nie istnieje... J.

14.07.2004

Skąd wiadomo że Kościół nie popełnia błędów w nauczaniu dogmatycznym?

Jezus obiecał Kościołowi Ducha Świętego. Pierwszy raz zstąpił On na Kościół w dniu Pięćdziesiątnicy. To Paraklet i Duch Prawdy. Strzeże On Kościół przed tego typu błędami (choć nie przed grzechem). Poza tym Jezus obiecał, że pozostanie w swoim Kościele. To chyba wystarczająca gwarancja, że Kościół w swojej nauce nie błądzi... J.

14.07.2004

Byłem dzisiaj w kościele i przed Mszą pięc kobiet i jeden młody mężczyzna odmawiali różaniec. Nie wiem – może jest to jakaś grupa parafialna. Chciałem się zapytać czy sześcioosobowe odmawianie różańca przed Mszą w tygodniu ma jakikolwiek sens? Bo nikt do nich się więcej nie przyłączył. 

Modlitwa zawsze ma sens. Nawet jeśli modli się "tylko" kilka osób... J.

14.07.2004

Gdzie mogę znaleźć adresy księży?

Każda diecezja wydaje tzw. schematyzm diecezjalny, który zawiera tego typu dane. Trochę możesz znaleźć w internecie, o ile konkretni księża chcieli, by ich adresy tam się znalazły... Najprościej wpsać imię i nazwisko w wyszukiwarkę... J.

14.07.2004

Przeczytałam w archiwum że nakaz milczenia kobiet na zgromadzeniach był związany z tamtymi czasami, ale czemu w ogóle wydano taki zakaz? W jaki sposób to miało się przyczynić do zachowania porządku na zgromadzeniu? DAry Ducha Św. otrzymywali mężczyźni i kobiety więc czemu kobietom zabraniano sięnimi dzileić?

1. Wydaje się że odpowiedź na pierwsze pytanie jest dość oczywista i chyba nie ma sensu sprawy roztrząsać. 2. Wchodzimy tu w delikatną materię rozpoznawania prawdziwości charyzmatów. Jak napisał św. Paweł w liście, do którego się odwołujesz (1 Kor 14), charyzmaty mają służyć Kościołowi, a nie tylko obdarowanemu. Zasady korzystania z nich reguluje urząd (też zresztą będący formą realizacji charyzmatu; urząd winien być otwarty na charyzmatyków), by używanie ich nie prowadziło do nieporządku. Stąd św. Paweł przedstawia zasady korzystania z darów Ducha. Jedną z tych zasad jest owo milczenie kobiet podczas zgromadzenia. Odpowiadającemu trudno powiedzieć na ile powszechny był ten nakaz i czy zawsze go respektowano. Np w Dz 21, 9 jest mowa o kobietach mających dar proroctwa. Jak służyły nim Kościołowi trudno odpowiadającemu powiedzieć. Faktem jednak jest, że charyzmatów jest wiele i niekonicznie wiążą się one z zabieraniem głosu podczas zgromadzenia... J.

14.07.2004

Kiedyś miałam problemy z masturbacją ale to było wiele lat temu..od tamtej pory próbuje z tym walczyc..chcialabym zapytac czy to jest grzechem jesli budze sie np rano i mam jakies przeswity pamieci i nie wiem czy to zrobilam sama czy nie..A drugie pyt:jesli spotykam sie z chlopakiem to mam nieraz takie dziwne odczucia,jakby poruszenia w swerze seksualnej np jak mnie przytuli albo zlapie za reke..prosze o pomoc..

1. Działanie przez sen zmniejsza albo nawet zupełnie niweluje ludzką odpowiedzialność za czyny. Na pewno nie może być wtedy mowy o grzechu ciężkim, bo ten można popełnić tylko świadomie i dobrowolnie. 2. Jeśli jakieś zachowania powodują u Ciebie podniecenie seksualne, to powinnaś ich unikać. Przed ślubem dobrowolne wywoływanie podniecenia seksualnego lub zaakceptowanie pojawiającego się mimo woli, jest grzechem. Czy w Twoim przypadku chodzi o tego rodzaju odczucia odpowiadający nie potrafi powiedzieć. Musisz to sama rozstrzygnąć w swoim sumieniu... J.

14.07.2004

Szczęść Boże, chciałabym w czasie wakacji troche poczytać książek dotyczących pierwszego roku studiów teologii, za tytuły najważniejszych książek byłabym wdzięczna:)

Trudno nam wskazywać konkretne książki. Z pewnością warto poczytać wszystkie encykliki Jana Pawła II, a także książk,i takich autorów jak Jacek Salij OP, ks. Tomasz Węcławski, ks. Tadeusz Dajczer, ks. Józef Tischner... r.

14.07.2004

JEst yyle religii... skąd mam wiedzieć, skąd mam miećPEWNOŚĆ która z nich jest prawdziwa? Tylu ludzi mądrzejszych ode mnie wyznaje inne religie, skąd mam wiedzieć zę to włąsnie oni się mylą? 

Wszystko zależy od tego komu wierzysz. Jezusowi, który swoją naukę potwierdzał życiem, cudami, śmiercią i przede wszystkim zmartwychwstaniem, czy owym innym nauczycielom. Jeśli Jezus pokonał śmierć, to o innych możesz zapomnieć... J.

14.07.2004

Czy w ramach modlitwy o uzyskanie odpustu zupełnego lub cząstkowego można modlić się o swoją własną duszę i czy trzeba zawsze podać jakąś konkretną osobę, czy można modlić się np. za nieznaną dusze w czyśćcu cierpiącą.

Odpust można ofiarować tylko za siebie albo kogoś zmarłego. Ale np. odpusty związane z Dniem Zadusznym można ofiarować tylko za zmarłych. Można oczywiście ofiarować odpust za dowolną, także nieznaną duszę w czyśćcu cierpiącą... J.

14.07.2004

Będzie to głupie pytanie ale jednak muszę zadać a brzmi ono tak. Czy masturbacja jest grzechem i czy to jest grzech ciężki czy też lekki

Masturbacja zasadniczo jest grzechem ciężkim. Zasadniczo, gdyż jak zwykle aby był to grzech ciężki, potrzebna jest pełna świadomość i dobrowolność... Zobacz też TUTAJ J.

13.07.2004

Chciałbym się skontaktować z zakonem w Oborach. Błagam dajcie mi telefon !!! 

Klasztor OO Karmelitów - Obory 38 87-645 Zbójno tel.(054)2801159/ (0)602 555-983 r.

13.07.2004

Witam :) Mam pewne pytanie. Chodzi o to, ze poslalam moja prace, a dokladnie moje opowiadanie pod nazwiskiem przyjaciolki do pewnej gazety. Ona wyrazila na to zgode. Nie moglam poslac pod swoim, poniewaz kilka dni wczesniej wyslalam juz moje opowiadanie pod moim wlasnym nazwiskiem do tej wlasnie gazety. Ale napisalam inne, wydaje mi sie lepsze historiei postanowilam je wyslac. Czy popelnilam grzech oszustwa ? Czy powinnam sie z tego spowiadac ? Mam teraz watpliwosci, czy dobrze zrobilam. Czy moglabym otrzymac odpowiedz jak najperedzej, bo znajac mnie beda gryzly mnie wyrzuty sumienia. Dziekuje za trud odpowiedzenia na moje pytanie.

Zdaniem odpowiadającego nic złego nie zrobiłaś. Twoje oszustwo nikogo bowiem nie krzywdzi... J.

13.07.2004

Jeśli jest ochotnik do pomocy w jakimś miejscu (np.szpitalu) w formie misji - gdzie się ma udać i czy Kościół wspomoże jego podróż finansowo? 

Proszę zgłosić się do Centrum Formacji Misyjnej w Warszawie. Niezbędne informacje można znaleźć tutaj: http://www.misje.pl J.

13.07.2004

Czy kobieta będąca wdową i mężczyzna po rozwodzie mogą zawrzeć sakrament małżeństwa w kościele?

Nie, gdyż Kościół nie uznaje rozwodów i w świetle tej nauki ów mężczyzna nie jest stanu wolnego... J.

13.07.2004

Szczęść Boże. Ostatnio przeglądałem z ciekawości zdjęcia i filmy pornograficzne – chciałem się zapoznać co mnie będzie czekało po ślubie. I mam problem – co zrobić aby te zdjęcia i sceny z filmów porno znikły z mojej pamięci? Bo te sceny wracają do mojego umysłu nawet jak jestem w kościele. 

Chyba jedynym na to sposobem jest ciągłe uczenie się dostrzegania w kobiecie osoby, a nie przedmiotu pożądania. Wbrew temu, co chcieliby nam wpoić twórcy pornografii... J.

13.07.2004

Czy gitara klasyczna może być używana w eucharystii ? - jestem odpowiednio przygotowany do doboru śpiewu liturgicznego, lecz nie mogę w pełni wykorzystać tego daru, bo według pracujących księży w naszej parafii niedopuszczalna jest gitara, aorganistom nie zależy na poszerzeniu repertuaru śpiewów. Jak dotrzeć do oficjalnych interpretacji przepisów w tej materii

Instrukcja Episkopatu Polski o muzyce liturgicznej po Soborze Watykańskim II z roku 1979 mówi: ""W Kościele łacińskim należy mieć w wielkim poszanowaniu organy piszczałkowe jako tradycyjny instrument muzyczny, którego brzmienie dodaje ceremoniom kościelnym majestatu, a umysły wiernych podnosi do Boga i spraw niebieskich" (KL 120). Akompaniament organowy podtrzymuje śpiew, ułatwia udział w czynnościach liturgicznych i przyczynia się do głębszego zjednoczenia wiernych (MS 64). Organy powinny znajdować się we wszystkich kościołach w Polsce. Tzw. organy elektronowe dopuszcza się do użytku jako instrument tymczasowy. Natomiast tam, gdzie ze względu na brak miejsca nie da się zbudować organów piszczałkowych, można je instalować zamiast fischarmonium. Poza organami wolno używać w liturgii innych instrumentów z wyjątkiem tych, które są zbyt hałaśliwe lub nawet przeznaczone do wykonywania współczesnej muzyki rozrywkowej. Wyłącza się z użytku liturgicznego, zgodnie z tradycją, takie instrumenty, jak fortepian, akordeon, mandolina, gitara elektryczna, perkusja, wibrafon itp. (podkr. red.) r. 

13.07.2004

Witam-chciałabym się dowiedzieć o kontakt do księdza który zajmuje się egzorcyzmem w diecezji Warszawsko praskiej. Wiem, że taki ksiądz jest mianowany przez biskupa danej diecezji. Dziękuję za odpowiedź

Kontakt z tym księdzem można nawiązać za pośrednictwem kurii diecezji warszawsko-praskiej. r.

13.07.2004

Szęść Boże.Na naszej Stonie internetowej, która jest jeszczew rozbudowie, zamieściliśmy również link do Waszej Strony. Mamy nadzieję, że nie przeszkadza to Wam. Nie zmykamy sie tylko na siebie, chcemy współpracować z osobami, które pragną służyć Panu Bogu, a ludzie potrzebują takiej Strony jak Wasza. Dobrze, że Jesteście. Pozdrawiamy, z Panem Bogiem! http://wrdbm.w.interia.pl

Życzymy wiele dobrego. Zgłoście swoją stronę do naszego katalogu. red.

13.07.2004

Czy to kobieta jest winna grzechu pierworodnego? CZy to jest fakt?

Za grzech pierworodny odpowiedzialni byli i Ewa i Adam... J. 

13.07.2004

Przeczytałam ostatnio książki N. Donalda Walscha "Rozmowy z Bogiem". Chciałam się dowiedzieć, czy prawdy zawarte w tych książkach są zgodne z katolicką nauką Kościoła. 

Gdyby tak było publikowały by je wydawnictwa katolickie :)), a nie te, które zasilają w księgarniach półki z napisem: "Parapsychologia i ezoteryka" r.

13.07.2004

Jak rozumieć słowa Chrystusa: "Ojciec większy jest ode mnie" (J.14,28)

W komentarzu Biblii Tysiąclecia wyjaśniono, że chodzi albo o to, że w czasie ziemskiego bytowania chwała Jezusa była przysłonięta albo ze Syn pochodzi od Ojca. Na pewno nie można w nich widzieć powodu dla rozróżniania godności Ojca i Syna, skoro w tej samej Ewangelii wielokrotnie Jezus jest ukazany jako Bóg (chocby J 1, 1 - 18) J.

13.07.2004

CZy ludzie żyjący przed Chrystusem, którzy grzeszyli, a potem żałowali (nie mogli się przecież wyspowiadać) otrzymali przebaczenie i są zbawieni?

Tylko w nielicznych przypadkach - świętych i błogosławionych - można mówić o pewności osiągnięcia nieba. Poza tym to raczej możliwość... Ci którzy zmarli przed Chrystusem mogą osiągnąć niebo. Mówi nam o tym stara chrześcijańska prawda o zstąpieniu Chrystusa do piekieł (nie piekła!). Chrystus poszedł wyzwolić tych, którzy tam przebywali nie mogąc bez Jego zbawczej śmierci osiągnąć nieba. Ale kto i jak tego nie wiemy... J.

13.07.2004

W J.5,30 Jezus mówi że nie czyni niczego sam z siebie, ale pełni wolę Tego, kto Go posłał (tak zrozumialam). Jak to rozumieć? Jezus-Bóg nie może czynić niczego sam z siebie?

Jak już napisano tego typu wypowiedzi Jezusa należy rozumieć w duchu miłości Ojca i Syna, a nie panowania jednego nad drugim. Ojciec i Syn są jedno. Nie ma znaczenia kto czego pragnie. Jezus mówi nam, że pełni wolę Ojca by podkreślić, że Jego nauka jest nauką Ojca... J.

13.07.2004

Jak to rozumieć że uczniowie, którzy tyle lat chodzili za JEzusem, po zmartwychwstaniu nie mogli go poznać? Może to wcale nie był On?

Tłumaczy to samo Pismo Swięte: ich oczy były nieako na uwięzi. Potem przecież go poznali... J.

13.07.2004

Szczesc Boze. Mam pytanie. Jakie sluby sklada zwykly ksiadz (nie zakonnik). Wiem, ze zakonnik sklada sluby: czystosci, posluszenstwa i ubostwa. Chodzi mi wlasnie o ten ostatni element czyli slub ubostwa. Sprzeczam sie z kolega i twierdze ze ksiadz katolicki nie slubuje ubostwa w odrozniemiu od zakonika. Prosze o pomoc. z gory Bog zaplac.

Rzeczywicie księża nie ślubują ubóstwa... J.

12.07.2004

Witam! Od paru dni w naszym bloku na klatce schodowej nocuje młody mężczyzna ok.30-letni. W dzień przesiaduje przed sklepem spożywczym w towarzystwie tzw. "pijaczków " . Dziecko jest przestraszone, bo dziś zareagował na nas brzydkim wyzwiskiem. Czy wezwanie straży miejskiej w tym przypadku będzie grzechem?

Straż miejska to nie oprawcy, a stróże porządku. Nie będzie więc grzechem wezwanie ich. Tym bardziej, że mogą tej osobie jakoś pomóc... J.

12.07.2004

Szczęść Boże. Mam dalej dużo pytań odnośnie Gorzkich Żalów (które są w niedzielę i to chyba przez cały rok) – więc jest to jakby nie było ważne nabożeństwo. 1)Kto i kiedy napisał Psalm 109? 2) Kto i kiedy napisał Psalm 110? 3) Kto i kiedy napisał Psalm 111? 4) Kto i kiedy napisał Psalm 112? 5) Kto i kiedy napisał Psalm 116? 6) Kto i kiedy napisał Hymn? 7) Kto i kiedy napisał Magnificat – obie wersje(bo na pewno nie jest to, to samo co Nowym Testamencie)? 8) Dlaczego są dwie wersje Pieśni Magnificat? 9) Dlaczego w czasie Nieszporów śpiewa się te a nie inne pieśni / psalmy? 

1-5 Psalmy śpiewane podczas nieszporów to pieśni zaczerpnięte z jednej z ksiąg Starego Testamentu, właśnie Księgi Psalmów. Tyle, ze podczas nieszporów w niedzielne popołudnie używa się zazwyczaj dość starego ich tłumaczenia. Autorzy psalmów nie są znani. Tradycyjnie, acz niezupełnie zgodnie z prawdą, mówi się o Psalmach Dawida, króla izraelskiego, żyjącego mniej więcej wiek przed Chrystusem. 6. Autor hymnu także nie jest nam znany 7-8. Magnificat znajduje sie w Ewangelii Łukasza. Jest to tylko nieco inne, bardziej poetyckie tłumaczenie... 9. W liturgii godzin odmawia się wszystkie psalmy. Tak wypadło, ze w niedziele śpiewa się właśnie te. Najwyraźniej mylisz dwa nabożenstwa Gorzkie Żale i nieszpory. Gorzkie Żale to polskie nabożeństwo odrawiane tylko w Wielkim Poście, natomiast nieszpory to część Liturgii Godzin, która jest odprawiana w większości polskich świątyn katolickich w niedziele. O Liturgii Godzin poczytaj tutaj: http://www.brewiarz.katolik.pl/wstep/ie.html Informacje na temat poszczególnych psalmów znajdziesz w Piśmie Świętym we wprowadzeniu do Księgi Psalmów. J.

12.07.2004

12 lipca z pierwszego czytania : " ... nie wysłucham modlitw choćbyś z płaczem zanosił błagania ..." ? Gdy popełniam grzech ciężki, to potem jaką mogę mieć pewność po takich słowach , że Bóg mi wybaczy, gdy choć się staram, to wciąż upadam? Boję się takich wypowiedzi i żyję w niepewności zbawienia. A gdy tak żyję, to z kolei może być rozpacz - czyli grzech przeciw Duchowi Św. nieodpuszczalny, ale gdy po upadku i spowiedzi idę do komunii, choć przypuszczam, że znów zgrzeszę, to -zuchwała ufność w Miłosierdzie Boże. Popadam z lęku w lęk. Pomózcie. 

W takich kwestiach bardziej pomaga rozmowa. Czy to ze spowiednikiem, czy innym kapłanem.... Warto jednak przeczytać jeszcze raz całe to czytanie i odpowiedzieć sobie na pytanie cz dobrze zrozumiałaś ten tekst. Ważne jest nie jedno zdanie, ale cały kontekst: dlaczego Bóg nie wysłucha. Zwróć też uwagę, że według nauki Jezusa każdy żałujący grzesznik może liczyć na przebaczenie (np przypowieść o zagubionej owcy). A właśnie nauka Jezusa jest dla Jego wyznawców najważniejsza i w jej świetle należy czytać Stary Testament. Tak więc ufaj Bożemu miłosierdziu i nie bój się, że popełniasz grzech rozpaczy. Przecież nie ustajesz w wysiłkach, by wierzyć... Warto byś swoją wiedzę na temat grzechów przeciw Duchowi nieco skorygowała. Przzeczytaj co na ten temat napisano na stronie http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htm
12.07.2004

Czy będąc na wakacjach i nawiedzając kościół rz.-k. po raz pierwszy w życiu można uzyskać przez to odpust zupełny? Czy modlitwy w int. Ojca Św. trzeba wtedy odmówić w tym kościele, by go uzyskać, czy niekoniecznie w tym kościele, a np. przy wieczcornym pacierzu?

Wszystko, co trzeba wiedziec o odpustach w Kościele katolickim nzajdziesz tutaj: http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/odpusty.html Oczywiście, aby uzyskać odpust nie wystarczy nawiedzenie jakiegokolwiek kościoła... J. r.

12.07.2004

Dlaczego mam nadstawić drugi policzek jeśli ktoś mnie krzywdzi?

Pan Jezus słowa o nadstawieniu drugiego policzka wypowiedział mówiąc o prawie odwetu. Chodziło nie o to, by się zupełnie nie bronić, ale by nie szukać zemsty; by być gotowym raczej "stracić" przebaczając naszym krzywdziccielom... Więcej tutaj: KLIKNIJ J.

12.07.2004

Czy jest możliwa korespondencja poprzez internet ze Stolicą Apostolską? 

Można pisać do Sekretariatu Stanu: vatio23@genaff.segstat.va r.

12.07.2004

Czy malzonkowie w trakcie trwania ich waznego malenstwa moga za zgoda drugiej strony wstapic do instytutow zakonnych na brata lub siostre? Jesli tak, to czy musza wstapic obie strony? Problem moj polega na tym, ze gdies o tym przywileju czytalem, ale KPK mowi, ze do nowicjatu NIE mozna przyjmowac kogos, kto jest malzonkiem. (przepraszam za brak polskich liter - aktualnie stukam z Francji... Serdecznie pozdrawiam)

W czasie trwania małżeństwa rzeczywiście nie można wstąpić do zakonu. Słyszeliśmy o dyspensie jaką ktoś uzyskał, gdy oboje małżonkowie po wychowaniu dzieci chcieli wstąpić do zakonu. Nie jest to jednak stała praktyka... Ktoś pragnący życia zakonnego zawsze może natomiast wstąpić do tzw. Trzeciego zakonu.. J.

12.07.2004

Chcialem zapytac jakie jest zdanie na temat jezuity Anthony de Mello- ktory zostal odrzucony przez Kosciol- jego mysli i obserwacje sa calkiem sensowne ,licze na szczera odpowiedz dziekuje z gory

Wśród wielu myśli Anthony de Mello byly i takie, które trudno pogodzić z chrześcijaństwem. Odpowiadający zauważył to już podczas studiów. Głos Kościoła w tej sprawie nie dziwi.... J. 

12.07.2004

Jeszcze jedno pytanie. Rozumiem żę fragment z Rdz o panowaniu mężczyzny nad kobietą należy rozumieć jako ukazanie skutków grzechu, a nie jako przedstawienie czego zgodnego z zamysłem Bożym. ALe czy tak rozumieno go zawsze, tzn. czy np. Żydzi albo Kościół dawniej nie rozumieli tego jako ustanowienie męskiego panowania nad kobietą. Pytam, bo z tego co wiem tak właśnie rozumieją pozycję kobiety muzułmanie - wierżą, że Bóg dał im panowanie nad kobietami.

Nie należy mylić rzeczywistego nauczania Kościoła z próbami instrumentalnego posługiwania się tekstami biblijnymi przez ludzi, którzy próbują nimi uzasadniać swoje poglądy. Twierdzenie dotyczące muzułmanów zawarte w Twoim pytaniu również jest uogólnieniem, które niejednego muzułamnina i muzułmankę może dotknąć. r.

12.07.2004

Jezus powiedział, że nikt nie zm=na Syna tylko Ojciec i nikt nie zna Ojca tylko Syn. A Duch Święty?

Tekst który przywołujesz nie jest traktatem o Bogu, ale fragmentem wypowiedzi Jezusa w której wyjaśnia, że tylko On objawia człowiekowi prawdziwego Boga i nikt inny (w sensie żaden człowiek) nie zna Ojca tak dobrze jak On: W owym czasie Jezus przemówił tymi słowami: ŤWysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi, że zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom. Tak, Ojcze, gdyż takie było Twoje upodobanie. "Wszystko przekazał Mi Ojciec mój. Nikt też nie zna Syna, tylko Ojciec, ani Ojca nikt nie zna, tylko Syn, i ten, komu Syn zechce objawić.ť (Mt 11,25-27) J. 

12.07.2004

Czy Bóg naprawdę wystawia nas na próbę? Czy te "próby" nie pochodzą od szatana? Jeżeli Bogowi na nas zależy to dlaczego pozwala nam na zwątpienie co prowadzi w efekcie do odsuniecia się od niego lub osłabienia naszej wiary?

Nie znając sprawy trudno nam się sensownie wypowiadać. Może być i tak, że niekóre trudne sytuacje w naszym życiu wykorzystuje szatan, zasiewając w naszych sercach ziarno buntu czy zwątpienia. Na pewno jednak to nie my powinniśmy stawiać Bogu warunki. "Daj mi łatwe życie a ja będę Cię kochał" to targowanie się z Nim. On wie co robi. Choć jest to trudne, trzeba mówić "bądź wola Twoja". Zresztą gdy życie jest łatwe, to najczęściej szybko zapominamy o Bogu w swojej pysze twierdząc, że nie jest On nam już potrzebny. Łatwo wtedy także poddawać w wątpliwość Jego istnienie. J.

12.07.2004

jestem katoliczka, poznalam mezczyzne swojego zycia - jak sie okazuje on jest wyznania muzulmanskiego. oboje mieszkamy w stanach i chcemy zalozyc rodzine. jakie sa przeszkody? 

Szczegółowe informacje znajdziesz tutaj: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htm J.

11.07.2004

Dzisiejsze czytanie w czasie mszy św. dotyczące miłosiernego Samarytanina przypomniało mi o starym, palącym mnie problemie. Chodzi o sytuacje bardzo konkretną, przypominajacą tą, o której mówił Chrystus w przypowieści. Idę ulicą i widzę leżącego na ulicy mężczyznę. Jest brudny, nieraz czuć od niego moczem albo wymiotami. Upił się i śpi na ulicy. Czy moim obowiązkiem jako chrześcijanina jest mu pomóc? Czy popełniam grzech, jeżeli go obchodzę z obrzydzeniem? Przecież nikt nie kazał mu pić. Niech żyje jak człowiek a nie jak zwierzę. A jeśli on sam nie szanuje swojej godności, to czy ja mam obowiązek mu pomagać?

Jest to sprawa dość skomplikowana i nie poddająca sie prostym rozwiązaniom. Rzeczywiście jest bowiem różnica pomiędzy człowiekiem którego ktoś skrzywdził, a tym, który sam do takiego stanu się doprowadził. Na dodatek pijakowi (alkoholikowi) trzeba pomagać podjąć decyzję o leczeniu. Robi się to miedzy innymi przez wystawienie go na konsekwencje jego czynów. Inaczej będzie mu trudno zauważyć, ze pijąc coś traci. Nie będzie więc miał motywacji do podjęcia kroków zmierzających do zmiany sytuacji. Z drugiej strony trzeba jednak pamiętać, ze nieudzielanie mu pomocy w pewnych sytuacjach może zakończyć się tragicznie (np. podczas mrozów)... Tak wiec trzeba w tej kwestii zachować się roztropnie... J.

11.07.2004

czy kosciól ewngelicki zaliczany jest do protestanckiego ??

Kościół ewangelicko-augsburski (luteranie) jest jednym z wielu Kościołów protestanckich. Istnieje jeszcze np Kościół ewangelicko-reformowany (kalwini) i inne... Protestantyzm to pewien nurt chrześcijaństwa, w którym istnieje cala grupa różnych Kościołów. Nie ma jednego Kościoła protestanckiego. J.

11.07.2004

mam kilka pytań czym tak właśćiwie różni sie msza kościoła katolickiego od luteranów czy też metodystów ... ponieważ osatnio się nad tym zastanawiam ... czy grzechem dla katolika est ze tam sie szuka Boga?? wiem ze to moze dziwne ... ale od jakiegos czasu nie umiem się odnależć a czasem masza mnie wcale nie skupia na Bogu. 

Wydaje się, że jesteś katoliczką, która ma problemy z właściwym przeżywaniem Mszy św. Zamiast się zastanawiać nad różnicami w różnych wyznaniach (obrzędy w dużej części są podobne, ale różnice dotyczą przede wszystkim teologicznego rozumienia Eucharystii) wydaje się, że bardziej wskazane byłoby dla Ciebie sięgnięcie pod książkę "Poradnik dla znudzonychy Mszą św.". W księgarni jej nie znajdziesz, ale popytaj wśród znajomych. r.

11.07.2004

CZy właściwe jest takie spojrzenie na jedzenie mięsa: Zabijanie zwierząt jest złe, jest nieporządkiem, ale jest nieporządkiem dopuszczonym przez Boga. Mięso można jeść, ale lepiej byłoby, gdyby go nie jeść. Jakoś nie mogę zrozumieć stanowiska Kościoła w tej kwestii

Kościół nie ma wątpliwości, ze człowiek może jeść mięso zwierząt. Wcale nie mówi, ze lepiej byłoby tego nie robić. Natomiast w Biblii jest ono ukazane jako skutek upadku człowieka. Wyraźne pozwolenie spożywania mięsa zwierząt znajdujemy po potopie. Przekaz biblijny nie do końca jest tu konsekwentny. Wcześniej bowiem ukazuje Abla jako pasterza. Wiadomo, ze raczej nie tylko mlekiem żywią się pasterze... Owa niekonsekwencja wskazuje, ze dla autora natchnionego był to problem zupełnie nieistotny... J.

11.07.2004

Dlaczego gdy mówi sie o samogwałcie dotyczy to facetów?Przeciez dziewczyny ten problem też dotyka.

Hmm... Oczywiście dotyczy ludzi obojga płci. Tylko na jakiej podstawie twierdzisz, mówi się tylko o samogwałcie mężczyzn? Wystarczy przejrzeć pod tym katem katolickie strony internetowe by zobaczyć, że tak nie jest... J.

11.07.2004

Czy powstanie Kościoła związane jest z życiem Jezusa?

Tak. Jezus powiedział, ze chce Kościoła. Np do Piotra powiedział "na tobie zbuduję Kościół mój"... J.

11.07.2004

Mam takie nietypowe pytanie:Jeśli dany ksiądz na przykład ma odprawić Mszę Świętą o 7:00 rano ale on zaspał .Jest 7:10, 7:15 ... ludzie czekają na Mszę a księdz nadal śpi. Co w takiej sytuacji??? Mszy nie będzie?

Trzeba pójść tego księdza obudzić... J.

10.07.2004

słyszałam ze piosenka ,,schody do nieba" ma tzw. chyba drugą ścieżkę poza dźwiękową i są tam przekleństwa....... mówili o tym animatorzy na oazie, ale nie potrafie odnaleźć żadnych źródeł które by potwierdziły ta teze (Led Zeppelin to nazwa tego zespołu) pomożcie cos znaleźć j_oanna

Proszę zajrzeć np tutaj: http://okiem.boo.pl/okiem/index2.html J. r.

10.07.2004

Na stronie ks. Michała Kaszowskiego, którą podaliście są argumenty świadczące o tym że Bóg istnieje. W jednej z odpowiedzi udzielonych przez Pana katechetę J. pisze: że prawdopodobieństwo że Bóg istnieje wynosi 70% (siedemdziesiąt). A ILE WYNOSI PRAWDOPODOBIEŃSTWO ŻE JEZUS ISTNIEJE??????? 2) Co znaczy WKM Gość Niedzielny? 

1. Odpowiadający podał tę liczbę przykładowo i bardzo ostrożnie. Chodziło o pokazanie, ze warto się nad istnieniem Boga zastanowić. Tak naprawdę owo prawdopodobieństwo wydaje się odpowiadającemu wyższe. Nie ma więc powodu by traktować tę liczbę jakoś bardzo poważnie. Nie bardzo natomiast odpowiadający zrozumiał drugą część pytania. Przecież Jezus jest postacią historyczną. Kwestionowanie Jego istnienia to raczej przejaw złej woli. Równie dobrze można kwestionować istnienie Bolesława Chrobrego czy Aleksandra Macedońskiego... 2. Wydawnictwo Kurii Metropolitalnej Gosc Niedzielny... J.

10.07.2004

niech mi ktoś pomoirze potrzabuję głębokich tekstów na temat woli boże lub zaufaniu do Boga........Prosze o pomoc

Może warto sięgnąć po te materiały: http://www.inigo.com.pl/inigo_pliki/tj506.htm http://www.pijarzy.pl/inf/pijarki/mysli5.html http://www.pomoce.plock.opoka.org.pl/kazania/Kuflinski/1pas.htm r.

10.07.2004

Co Kościół rzym-kat. sądzi o "Spichlerzu"? Jakie stosunki łączą oba Kościoły?

Trudno oczekiwać oficjalnych wypowiedzi Kościoła katolickiego o wspólnocie, która powstała pięc lat temu. Z pewnością nie ma ona nic wspólnego z Kościołem katolickim i nie można mówić o żadnych stosunkach je łączących. r.

10.07.2004

Wybieram się do Dubaju lecz nie wiem czy można tam znaleźć jakieś Kościoły Katolickie?Lub wogóle jakiekolwiek Kościły"dozwolone"dla Katolików?Czy są tam polscy księża?I czy chrześcijanie mogą się tam czuć bezpiecznie?

Z pewnością można zacząć poszukiwania od tej strony: http://www.stmarydubai.com r.

10.07.2004

Miaszkam w Warszawie i dużo jeżdżę po mieście nie często mam taką sytuacje że muszę wyspowiadać się w tygodniu znam tylko jeden kościół na ul.Skaryszewskiej.Gdzie jeszcze mogę się wyspowiadać oczywiście uczestniczę w każdą niedzielę we mszy świętej.

Warszawa, ul. Długa 3 (róg Freta) - zawsze na dzwonek przy konfesjonale Warszawa, ul. Świętojańska 10 - godz. 6.3o-12.45 i 15-18.45; 20-21 Warszawa, ul. Kapucyńska 4 - godz. 6-12 oraz 16-19 Warszawa, ul. Zakroczymska 1 - na dzwonek w godz. 8.3o-19 Warszawa, ul. Modzelewskiego 98 A - na dzwonek w godz. 9.3o-17 (Ze względu na okres wakacyjny dane nie zostały zweryfikowane)

09.07.2004

DZisiejsze słowa Ewangelii brzmią: "Zaprawdę powiadam wam: Nie zdążycie obejść miast Izraela, nim przyjdzie Syn Człowieczy”. Jak to rozumieć? Przecież powtórne przyjście Chrystusa jeszcze nie nastąpiło? 

Kontekst wskazuje, że chodziło o zburzenie Jerozolimy w 70 roku... W słowach Jezusa rzeczywiście zburzenie Jerozolimy i koniec świata są ze sobą dość pomieszane. To dość charakterystyczne dla wypowiedzi prorockich i apokaliptycznych... J.

09.07.2004

Podobno Zespół Pomocy Kościelnej dla Katolików na Wschodzie organizuje w sierpniu spotkanie dla osób, które chciałyby służyć Kościołowi na Wschodzie. Informacja taka ukazała się w KAI. Niestety nie mam dostępu do papierowych wydań KAI, a w internecie wymagane jest hasło dostępu. Nie mogę więc odszukać tej informacji. Zespół posiada tylko szczątki swojej strony bez jakichkolwiek informacji. Czy może ktoś o tym spotkaniu słyszał i mógłby podać mi jakieś bardziej wyczerpujące informacje?

Oto poszukiwana informacja: 13.6.2004, 15:30 Duchowni i świeccy spotkają się przed wyjazdem do pomocy Kościołowi na Wschodzie (zapowiedź) Zespół Pomocy Kościelnej dla Katolików na Wschodzie organizuje w sierpniu specjalne spotkanie w Warszawie dla księży, sióstr zakonnych i świeckich wolontariuszy udających się po raz pierwszy za wschodnią granicę żeby pracować dla tamtejszego Kościoła - poinformował KAI dyrektor biura ks. Józef Kubicki TChr. Jak zaznaczył, będzie ono okazją do poruszenia wielu zagadnień ekumenicznych, liturgicznych czy katechetycznych specyficznych dla Kościoła na Wschodzie. Obecnie 1 300 duchownych i świeckich z Polski służy Kościołowi w krajach byłego Związku Radzieckiego. Spotkanie dla osób wyjeżdżających do pomocy Kościołowi katolickiemu na Wschodzie odbędzie się 17-19 sierpnia w Centrum Formacji Misyjnej w Warszawie. W programie przewidziano m.in. spotkanie z bp Tadeuszem Pikusem, przewodniczącym Rady Programowej Zespołu Pomocy Kościelnej, spotkania z prof. Andrzejem Stelmachowskim i ks. prof. Romanem Dzwonkowskim SAC. Wyjeżdżający za wschodnią granicę będą mieli okazję zapoznać się ze specyfiką tamtejszego Kościoła, jego problemami ekumenicznymi, liturgicznymi czy katechetycznymi. Poznają wymagania wizowe, ubezpieczeniowe i prawo krajów, do których się udają. Niewykluczone, że z przygotowującymi się do wyjazdu do pomocy Kościołowi na Wschodzie spotka się także Prymas Polski kard. Józef Glemp. Zgłoszenia udziału w spotkaniu, którego koszt (noclegi i wyżywienie) sfinansuje Zespół Pomocy Kościelnej dla Katolików na Wschodzie można przekazywać do 31 lipca na adres biura Zespołu mieszczącego się przy skwerze kard. Wyszyńskiego 6 w Warszawie, tel./fax (22) 638 90 53; (22) 530 48 72; kom. (0692) 125 310. 

09.07.2004

Czy jest obowiązek mycia zębów przed Komunią Świętą? Czasem po jedzeniu staram się wyczyścić zęby językiem, robię to w miarę dokładnie. Jednak przed Mszą Świętą okazuje się, że coś zostało. Z jednej strony zauważyłem że ludzie przywiązuję dużą wagę do postu eucharystycznego (dobrze), z drugiej strony czy mam problem z tego, że zjadłem pięć ziarenek maku, które zostało mi gdzieś w jamie ustnej, w czasie mniej niż godzinę przed Komunią? 

Proszę nie przesadzać. We wszystkim trzeba zachować roztropny miar. Chodzi przecież o jedzenie, a nie przełykanie śliny... J.

09.07.2004

czy jest możliwa przyjażń osoby świeckiej -kobiety mężatki z ksiedzem? oczywiście tylko duchowa jeśli mąż to akceptuje. czy jest w tym coś złego bo nie mogę tego rozeznać w sumieniu.

W tym względzie należy zachować umiarkowanie i zdrowy rozsadek. Podobnie jak w relacjach z innymi mężczyznami. Jeśli sumienie zaczyna tu cos sygnalizować, to zapewne nie bez powodu... J.

09.07.2004

Czy to prawdza że przed przystąpieniem do komuni św. nie należy przez kilka godzin nic jeść ani pić ?

Godzinę przed przyjęciem komunii należy powstrzymać się od przyjmowania pokarmów. Wyjątek stanowi woda i lekarstwo... Poza tym zasada ta nie obowiązuje chorych, którzy nie bardzo mają wpływ na czas przyjęcia komunii i godzinę przyjmowania posiłków... J.

09.07.2004

Czy spanie z chłopakiem w namiocie jest grzechem?Czy przytulanie się jest złe?A co z całowaniem?Można przed ślubem?A co z podnieceniem?Przecież nie można go całkiem wyeliminować aż do ślubu...Bardzo proszę o odpowiedź, bo niestety na moje wcześniejsze pytania jej nie otrzymałam...

Proszę tych wcześniejszych odpowiedzi dokładniej w naszym dziale poszukać... Spanie w jednym namiocie grzechem zasadniczo nie jest. W niektórych sytuacjach może być poważnym narażeniem się na grzech, czego też powinniśmy unikać. We wzajemnych relacjach przed ślubem grzechem jest podejmowanie działań wywołujących podniecenie seksualne lub akceptowanie podniecenia pojawiającego się mimowolnie... J.

09.07.2004

jak kupie sobie biblie szatana[z ciekawosc bez odprawiania rytualow] to bede mogl dostapic do nieba ? Odpowiedzcie tutaj czy na maila PLZ !!!!!!

kt prócz Boga nie może ci dać pewności zbawienia. Nie chciej byśmy składali Ci w tym względzie jakieś obietnice. Interesując się satanizmem wchodzisz na bardzo niebezpieczną dla swego zbawienia drogę... J.

09.07.2004

dp pyt. z 3.07 o sakrament małzeństwa. Odpowiadający napisał,że aby przyjąc sakrament w innej parafii potrzebna jest delegacja. Jeśli dany proboszcz jej nie zechce udzilelić co wtedy? Jest jakies inne wyjscie?

Byłoby rzeczą dziwną, gdyby proboszcz nie chciał dać tej delegacji. W razie czego nad proboszczem jest biskup... J.

09.07.2004

Skoro Maryja była bez grzechu pierworodnego, to czy oznacza to że nie znosiła skutków grzechu (choroby, cierpienie..)? 

Nie. Jezus też nie miał grzechu, a mimo to - o czym wiemy - strasznie cierpiał. Konsekwencje grzechu pierwszych rodziców nie zostały im zaoszczędzone. W tym względzie byli jak wszyscy ludzie... J.

09.07.2004

CZy Jezus przebywa w niebie jako Duch? (Bóg jest Duchem) Jeśłi tak to co stało się z Jego ciałem?

Jezus zmartwychwstał, a potem z ciałem i duszą wstąpił do nieba... J.

09.07.2004

CZy Bóg, który objawił się Izraelitom to Trójca Święta czy tylko Bóg Ojciec?

Izraelitom Bóg objawił się jako jedna Osoba. W tym względzie dopiero Nowy Testament przynosi pełnię objawienia... J.

09.07.2004

Wiem że tajemnicy Trójcy Św. w pełni nie zrozumiem, nie chce też podważać tego dogmatu, ale jednej rzeczy nie mogę zrozumieć i mam w związku z tym pytanie. CZy Duch św. jest zależny od Boga Ojca? Bo Jezus mówił Apostołom aby prosili Boga aby posłał im Ducha Świętego (jeśli dobrze zrozumiałam), czyli to Ojciec posyła Ducha, a nie on sam przychodzi? I czy to Bóg Ojciec posłał na świat Jezusa czy On sam przyszedł? Wszystkie te określenia zdają się wskazywać na to, ąe Jezus i Duch Św. są podporządkowani Bogu Ojcu. I czy Jezus modlił się tylko do Boga Ojca czy też do Ducha św.? Nie rozumiem teżpo co się modlił skoro sam był Bogiem - to tak jakby rozmawial sam ze sobą. Bardzo proszę o jakieś wyjaśnienie

Być posłanym czy posyłać nic nie zmienia w istocie osób. Jeśli posyłam dziecko na pocztę, to nie przestaje ono być człowiekiem. Na dodatek Bóg jest miłością, a w miłości nie ma problemów z tym, kto komu jest posłuszny... Tylko w logice chęci dominacji nad innymi, logice nienawiści, można w tekstach o posłaniu Syna i Ducha doszukiwać się różnic w godności między osobami Trójcy... Odpowiedz na drugą część Pana wątpliwości wyjaśnia zrozumienie tego, czym jest modlitwa. Jeśli jest ona spotkaniem, rozmową z Bogiem, to zrozumiale, że także Osoby Trójcy wchodzą ze sobą w tego typu relacje... J.

09.07.2004

Czy Chrystus powiedział o sobie że jest Bogiem?

Tak. Na przykład mówiąc: Ja i Ojciec jedno jesteśmy. Jeśli wierzysz, ze całe Pismo Święte jest słowem Bożym, a nie tylko same wypowiedzi Jezusa, to takich tekstów znajdziesz więcej... J.

09.07.2004

CZy Mahomet naprawde miał objawienie? 

Pyta Pan katolików... Gdybyśmy wierzyli w prawdziwość objawień Mahometa bylibyśmy muzułmanami... J.

09.07.2004

SZCZĘŚĆ BOŻE :)MAM MAŁE PYTANKO:DLACZEGO SUTANNA JEST WŁAŚCIWIE CZARNA?

Nie każda. Papież nosi białą sutannę, kardynałowie purpurową, biskupi fioletową, a księża czarną. Taki jest zwyczaj. r.

09.07.2004

Mam pytanie dotyczace slubu koscielnego z obcokrajowcem.Jesli on nie umie mowic po polsku, my porozumiewamy sie po angielsku, slub mialby sie odbyc w Polsce ...jak bedzie ceremonia slubna wygladala? gdzie moglabym sie dowiedziec o tym co jest potrzebne, czy np. swiadectwo chrztu, komunii sw. i bierzmowania musza byc tlumaczone, no i co ze spowiedzia przedslubna...jesli przyszly malzonek nie moze do niej przystapic w przeddzien slubu? prosze o odpowiedz...lub pomoc w postaci linkow,itp z gory serdecznie dziekuje, przepraszam za brak polskich liter, ale na moim komputerze ich nie ma:( pozdrawiam

Na wszystkie te pytania otrzymasz odpowiedź w kancelarii parafialnej. Ceremonia może sie przecież odbyć po angielsku. Możesz też zajrzeć do Kodeksu Prawa Kanonicznego w części poświęconej małżeństwu, np. tutaj: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/ksiega4.html. r.

09.07.2004

CZemu Bóg nie spełnia naszych próśb skoro obiecal? Rozumiem czemu tak jest kiedy prosimy o coś złego, ale kiedy prosimy o dobro też nie zawsze jesteśmy wysłuchani. Jak to się ma do słów :Proście, a będzie wam dane"?

Bóg słucha naszych próśb, ale rzeczywiście nie zawsze czyni tak, jak Go prosimy. Zapewne ma swoje powody. Wie lepiej, co w ostatecznym rozrachunku dla nas dobre... To chyba jednak trochę zależy od tego, o co prosimy. Nie zawsze to, co nam wydaje się dobre, jest takim rzeczywiście... Co do owych słów Jezusa... Oprócz tego, co powiedziano wcześniej trzeba zauważyć, że czasami trzeba prosić dłużej. Często też wtedy przychodzi zrozumienie... J.

09.07.2004

Czy są takie duże sanktuaria nie tylko Maryjne w Polsce, do których katolik "powinien" pielgrzymować, jeśli może; opócz J. Góry, Łagiewnik, Piekar, Lichenia ? Czy w wakacje jest dobrze uprawiać wycieczko-pielgrzymki, czy nie uwłacza to charakterowi pielgrzymowania?

1.Zawsze można się jeszcze udać np. do Kalwarii Zebrzydowskiej lub Kalwarii Pacławskiej. Oczywiście nie jest to żaden obowiązek... 2. Zdaje się, że pytający ma jakieś wyobrażenia, jak powinna pielgrzymka wyglądać... Tymczasem tutaj nie ma sztywnych reguł. Jak napisano wyżej nie ma obowiązku pielgrzymowania. Jeśli więc dla kogoś pielgrzymka ma sporo z wycieczki, to nikomu to nie uwłacza. J.

08.07.2004

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Jestem młodym 16-letnim człowiekiem. Od dziedzka pragnę zostać księdzem. Niestety istnieją dwie podstawowe przeszkody.: Od dziedzka pragnę też (i jest mi to wpajane) kontynuowacji dzieła rodziców i kierowania ich szkołą gdy osiągnę odpowiednie wykształcenie. Po drugie niestety walczę z nałogiem samogwałtu i bardzo lubię przebywać w towarzystwie kobiet... Nie wiem czy Bóg powołał mnie do kapłaństwa. Nie wiem jak sie tego dowiedzieć. Nie wiem jaką drogę wybrać. (Ludzie mówią że jestem za dobry na księdza...) Nie wiem co myśleć i robić. Jeśli bym miał pewność, że Bóg mnie powołał do kapłaństwa - rzucę wszystko. Ale pewności nie mam. Chcę słurzyć Panu jako kapłan, ale też pragnę kontynuacjii rodzinnego "interesu" oraz lubię towarzystwo kobiet, no i w jakiś tam sposób pragnę miłości... Jestem przez to bardzo osamotniony. Proszę o pomoc. Bóg zapłać! 

Przede wszystkim trzeba się dużo modlić, a także porozmawiać z kilkoma księżmi. Poza tym masz jeszcze trochę czasu na podejmowanie tego typu decyzji. r.

08.07.2004

czy można uznać małżeństwo za ważne jeśli aby zawrzeć je było popełnione oszustwo chodzi mi tu o nauki przedmałżeńskie czy jeśli nie uczestniczyliśmy w nich i podpisaliśmy sami kartki to czy takie małżeństwo jest ważne i oczywiście z tego oszustwa nie wyspowiadaliśmy się?

Najprawdopodobniej małżeństwo jest zawarte ważnie, ale niegodziwie. r.

08.07.2004

Czy jest rzeczą złą(z moralnego punktu widzenia), że chciałbym poznawać chrześcijaństwo(katolicyzm) w jego ortodoksyjnej formie i czytam książki wydawane przez Bractwo św. Piusa X czyli tzw. Lefebrystów?. Uważam że w ich argumentacja odnośnie współczesnej sytuacji kościoła,(może jeszcze na szczęście nie w Polsce ale na zachodzie) jego kryzysu , potępienia liberalizmu i modernizmu ma wiele słuszności.Osobiście nie godzę sie na ułatwienia, ekumenizm i synkretyzm religijny jaki widzi się w współczenym katolicyzmie posoborowym.Proszę o odpowiedz. 

Ortodoksyjne jest pełne nauczanie Kościoła, a więc również Sobór Watykański II. Odrzucanie jakiejś części nauczania Kościoła jest dla katolika grzechem. r.

08.07.2004

Mam pytanie dotyczące antykoncepcji. Dalczego Kosciół Katolicki uważa antykoncepcje za grzech?? Bo zabija sie szanszę?? Przecież praktykując abstynęcje również zabijamy szanse na nowe zycie..

Odpowiadaliśmy już na takie pytanie wielokrotnie. Zajrzyj np. TUTAJ J.

08.07.2004

co pomoże nam uzyskać zbawienie: nasza wiara czy uczynki???

Katolicy nie przeciwstawiają wiary uczynkom. Twierdzą, że wiara musi mieć swój wyraz w miłości, dobrych czynach, bo inaczej jest martwa... J.

08.07.2004

Szczesc boze!Chcialbym sie dowiedziec czy wszycie esperalu jest przez kosciol uwazane za grzech?

Jeśli lekarz stwierdza, śe istnieje taka potrzeba, to nie ma żadnego grzechu... J.

08.07.2004

Szczęść Boże! Mam pytanie: Czy w modlitwie ,,Święty Boże" mówimy ,,Święty a Nieśmiertelny", czy ,,Święty Nieśmiertelny"?

W Koronce do Miłosierdzia Bożego mówimy: Święty Boże, Święty Mocny, Święty Nieśmiertelny, zmiłuj się nad nami i nad całym światem. W Suplikacjach w niektórych rejonach Polski dodawane jest "a". r.

08.07.2004

Szczęść Boże! Czy możliwe jest powołanie do życia w pojedynkę (nie mam na myśli osób konsekrowanych)? 

Na pewno niektórzy ludzie mają powołanie do takiego życia... J.

08.07.2004

Szczęść Boże! Serdecznie dziękuję za odpowiedź na moje "niekonkretne" pytanie z 30.06. Moje pytanie jeszcze raz postawię na końcu, ale przedtem napiszę, o co chodzi. W Państwa serwisie w dziale o objawieniach prywatnych jest materiał o objawieniach w Amsterdamie, które określacie jako nie uznane przez Kosciół oraz o objawieniach w Akita, które - jak piszecie - są uznane przez Kościół. Szkopuł w tym, że obydwa objawienia łączy ten sam wizerunek Maryi - Pani Wszystkich Narodów. W Amsterdamie jest to obraz, w Akita zaś - figura. Obydwa objawienia zostały uznane przez miejscowych biskupów. Mój umysł nie potrafi pojąć, dlaczego jedno jest nie uznane, a drugie uznane. Próbowałem to jakoś wyjaśnić, ale bezskutecznie. Przecież objawienie prawdziwe nie może wynikać z fałszywego. Nie można komuś zrobić zdjęcia i powiedzieć, że zdjęcie jest prawdziwe, ale osoba, której je zrobiono - fałszywa. Są na przykład obrazy i figury Jezusa Miłosiernego z promieniami wg wizji Siostry Faustyny i chyba nikt nie mówi, że obrazy uznaje, a figury nie, lub odwrotnie. Bardzo się z tym męczyłem, dopóki nie zrozumiałem jednego: to Bóg daje mi odpowiedź. Proszę więc o radę, czy dobrze zrozumiałem: Czy Pan Bóg mógł w ten sposób ukazać mi, jak ludzie są omylni i że bardziej trzeba ufać Bogu, swojemu sumieniu, Pismu Świętemu, aniżeli ludziom, nawet bardzo zaawansowanym w sprawach znajomości religii i wiary? Czy ta wewnętrzna sprzeczność objawień połączonych przez Boga, lecz rozdzielonych przez ludzi nie nakazuje wznieść się powyżej ludzkich wyjaśnień i pytać o odpowiedź Boga na modlitwie, a nie ludzi? 

Ludzie rzeczywiście są omylni. Jezus nakazali więc słuchać Kościoła. A ten objawień w Amsterdamie nie uznał. Skoro - jak to chyba już kilka razy Panu napisano - w sprawie objawień w Amsterdamie negatywnie wypowiedziała się odpowiednia Kongregacja, to trzeba poczekać na jej ewentualne zaakceptowanie tych objawień... J. 

08.07.2004

Gdzie nad morzem, w rejonie Trójmiasta można pojechać na wakacje - duchowy wypoczynek. Chciałabtm pojechać na ok. 2 tyg. w sierpniu. Czy są jakieś zakony, itp. gdzie mozna spędzić takie wakacje. Czy gdzieś mozna wynająć pokoik dla osoby. 

Proponujemy spróbować na przykład tutaj: http://www.gwiazda-morza.pl/
08.07.2004

Wkrótce wyjadę na 2 tyg. na urlop, mam w związku z tym pytanie o niedziele - jadę do kraju arabskiego, w miejscowości, w której będę, nie ma żadnego kościoła ani kaplicy katolickiej, ani nawet jakiejkolwiek innej chrześcijańskiej. Z tego co wiem, radio (Jedynka) tez nie "łapie" w tym rejonie. Co moge/ powinnam zrobić w związku z tym z niedzielną Mszą św.?

Jeśli ktoś nie ma możliwości uczestniczyć w niedzielnej mszy, to nie uczestnicząc w niej nie ma grzechu. J.

08.07.2004

Szczęść Boże. Bylem na 67 Pielgrzymce Nauczycieli w Częstochowie. Były ciekawe wykłady i kazania. Gdzie można znaleźć teksty wykładu dr Saławińskiegoi, kazanie ks.biskupa Nycza oraz wystąpienia innych prelegentów.

Proponujemy szukać i pytać tutaj: http://www.katecheza.episkopat.pl r.

07.07.2004

Dzien dobry. Od razu przyznam, ze jestem Niewierzaca, a szukajaca... Chcialabym wiedziec czemu onanizm to grzech. Bylam na stronach tego dotyczacych, a i tak tego nie rozumiem... Hormony to rzecz normalna i czasami zasłaniają umysł - niestety. czasami trzeba dać upust swoim hormonom, i można to robić w różny sposób. wszytsko zależy jednak od tego jakim sie jest czlolwiekiem i jakie sie ma wartości. wtedy ta sama rzecz, to samo pojecie przyjmuje różne znaczenia. Trzeba mieć przede wszystkim jakąś kulturę itp. Poza tym, prosze prześledzić calą historie powstawania religi i to jaki miała wywierać wpływ przede wszystkim na plebs...religia musiala więc przedstawiać jakiś system wartości, kodeks moralny, z dużą ilością ograniczeń, co by tym tłumem zawładnąć...mw. na tej podstawie co ci kaplani w "Faraonie" przepowiedzieli zacmienie, Wiadomo w jakim celu... O odpowiedź proszę szybko... 

Proponujemy przeanalizować materiały znajdujące się pod tym adresem: http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/c.html r.

07.07.2004

Dlaczego małżeństwo jest podstawową formą życia człowieka skoro w niebie „nie będzie się żenić ani za mąż wychodzić” a tu na ziemi życie w celibacie stwarza większe możliwości zycia w głębszej religijności (Mt 9,10-12, 1 Kor 7, 32-34). Jeśli w niebie stan dziewictwa będzie naturalną formą życia i w niebie nie będzie już grzechu, ani smutku i łez i będzie wieczne szczęście czy to oznacza, że jest to stan doskonalszy? Żyjemy w dobrym świecie stworzonym przez Boga, ale skażonym przez grzech pierworodny. Ja nie widzę często harmonii w świecie stworzonym przez Boga. Przeczytałam w książce o Katolickiej Nauce Społecznej (tak jak mi się wydawało), że przyczyną upadku pierwszych ludzi było pewne nadużycie seksualne. Dlaczego więc Bóg będąc doskonały stworzył ludzi istotami seksualnymi? Ta sfera życia przynosi wiele cierpień, dlaczego więc ją stworzył dobry Bóg? Czy nie mógł wymyśleć bardziej humanitarnego sposobu na przekazywanie życia? Ten jaki istnieje w moim odczuciu upokarza godności drugiej osoby. 

Odpowiadającemu trudno przenikać zamysły Boga. Jednak wydaje się, ze seksualność pomaga ludziom przezwyciężać egoizm. Człowiek potrzebuje drugiego człowieka. Jednocześnie potrzebując go uczy się zauważać potrzeby tego bliźniego. Seksualność może więc człowiekowi pomóc prawdziwie kochać. Z ludzkimi odczuciami trudno dyskutować. Odpowiadającemu wydaje się, że jeśli seksualność służy spotkaniu osób, a nie zaspokojeniu żądz, to jest czymś naprawdę pięknym... J.

07.07.2004

Co byłoby gdyby wszyscy ludzie byli dobrzy i nokt by nie ukrzyżował Chrystusa? Czy Bóg z góry przewidział, że ten i ten ukrzyżuje Chrystusa? 

Bóg zna nasze wolne wybory. Podobnie jak my czasami jesteśmy prawie pewni, ze ktoś postąpi tak i tak. Znamy bowiem tę osobę. Nie zmienia to faktu, ze osoba ta pozostaje wolna... J.

07.07.2004

Nawiązując do pytania agaty z dnia 1.07.2004 o wróżenie nasunęło mi się pytanie: Czy jeśli idę do wróżki żeby się pośmiać z tego co ona niby widzi w kartach i wcale nie przejmuje się tym co ona mi powiedziała jest to grzechem??

Wtedy oczywiście grzechu nie ma. No, chyba że inny, np. marnotrawienia pieniędzy albo naśmiewania się z kogoś :) J.

07.07.2004

Moje pytanie bedzie zupelnie inne od tych które zwykle sa zadawane na tej stronie. jest ono dla mnie bardzo wazne a brzmi następująco: w jakich miejscowościach nad morskich odbywaja sie rekolekcje ? Może mozna połączyć modlitwe z przyjemnością np rekolekcje pod zaglami lub "w siodle" w drugim przypadku chodzi mi tylko o mozliwosc korzystania z przejażdżek konnych pod okiem profesjonalisty od którego ocs można sie nauczyc Zdaje sobie sprawe izz moje prośba jest rozległa za każdą informacje z całego sera dziękuje Bardzo bym się cieszyła jesli mogłabym uzyzkac dodatkowo telefon do organizatora rekolekcji. Bog zapłac za każdy podjęty trud 

Zajrzyj tutaj: http://kolory.sercanie.org.pl/1(2004)6/index.html r.

07.07.2004

Zróbcie coś z działem Zapytaj! Przy czytaniu starszych pytań wracam zawsze na 1. stronę działu i potem znów muszę się cofać do czytanej ostatnio strony.

Proszę użyć klawisza "cofnij" w wyszukiwarce... J.

07.07.2004

W lipcu po raz pierwszy idę na pieszą pielgrzymkę na Jasną Górę. Będzie ona trwała aż 19 dni, więc chcę się jak najlepiej przygotować. Proszę o kilka praktycznych rad, co wziąć, czego nie brać, jakie ubrania przygotować itp. Z góry dziekuję!!!

Porady natury ogólnej znajdziesz tutaj: http://www.salwatorianie.pl/pp/vademecum.htm. Po szczegółowe zwróć się do organizatorów pielgrzymki. r.

07.07.2004

Jakie realne znaczenie w świetle religii ma odprawianie mszy św. w czyjejś intencji? Czy modlitwa prywatna, bez "zamówienia" mszy św. jest gorsza? Czy mniej skuteczna? Przecież w czasie każdej mszy św. mkapłan modli się w intencji wszystkich wiernych. Czy jeśli wymieni dodatkowo imię osoby, której nie zna (a niekiedy przekręci coś, np. płeć osoby, w której intencji jest zxamówiona msza św.), to czy to zwiększa moc modlitwy? Czy aby tego rodzaju intencjonalne msze św. połączone z przyjmowaniem ofiary nie są kontynuacją "sprzedaży odpustów", która to sprzedaż doprowadziła do reformacji?

Eucharystia jest pamiątką i uobecnieniem krzyżowej ofiary Chrystusa. Jest to wiec szczególnie mocna modlitwa. Możemy podczas niej (i w praktyce tak robimy) modlić się za wielu ludzi. Jeśli ksiądz pomyli się przy odczytywaniu nazwiska osoby, za która odprawia msze, to nic nie szkodzi. Bóg przecież wie o kogo chodzi... Na temat tzw. sprzedawania odpustów niedawno pisaliśmy, ze to nieporozumienie. Chodziło o to, że można było uzyskać odpust za czyn pobożny, jakim było przeznaczenie pieniędzy na dobry cel. Wyglądało to na transakcję. Dziś oczywiście ktoś może tak samo pomyśleć o ofierze na msze. Naprawdę jednak jest to dobrowolny datek, który od dawna stanowi podstawę utrzymania kapłana. Równie dobrze można się oburzać na lekarzy, że za swoją pracę chcą dostawać wynagrodzenie... J.

07.07.2004

Uprawiam seks (przepraszam, za okreslenie, ale myślę, że jest ono adekwatne i zrozumiałe) z moją żoną dla przyjemności, a nie w celu prokreacji. Gdy nie jest możliwy "pełny" stosunek to robimy stosunek przerywany. Czy to jest grzech? Ciężki?

Tego rodzaju praktyki (stosunek przerywany) podejmowane w celu antykoncepcyjnym są zasadniczo grzechem ciężkim. Na dodatek jest to bardzo mało skuteczna metoda antykoncepcyjna. J.

07.07.2004

CZym się różni święty od błogosławionego? Chyba albo ktoś jest zbawiony (święty) - albo nie (potępiony)? 

Oczywiście o jednym i drugim możemy powiedzieć, że są już w niebie. Świętego czci cały Kościół powszechny. Błogosławionego - jedynie Kościół lokalny.

07.07.2004

CZy wszystko dobre co dzieje się na świecie to zasługa Boga? Np. jeśłi jakiś czlowiek wyświadczy mi przysługę to przecież on to zrobił sam z włąsnej woli. CZy za to też Bogu należy się wdzięczność?

Bogu należy w takim przypadku podziękować, że stworzył tak dobrego człowieka; że pobudza i wspomaga ludzi swoją łaską, by szukali dobra... J.

07.07.2004

Nie rozumiem po co mamy prosić Boga skoro On zna nasze potrzeby?

Bóg rzeczywiście zna nasze potrzeby. Chętnie nas zresztą obdarowuje tym, czego potrzebujemy bez ciągłego przypominania z naszej strony. Jednak prośba buduje między Bogiem a człowiekiem specyficzną więź. Człowiek uśiadamia sobie, komu wszystko zawdzięcza. Jest też świadom, że tak naprawdę nic mu się nie należy, a wszystko co ma zawdzięcza Bożej łasce... J.

07.07.2004

CZemu Bóg pozwala ludziom cierpieć? Przecież jest wszechmocny i mógłby to zmienić.

Na ten temat pisaliśmy w dziale Zapytaj bardzo dużo. Poczytaj na przykład: tutaj r.

07.07.2004

Proszę o polecenie mi różnych lektur na temat powołania kapłańskiego i jego kształtowania.Z góry dziękuje.

Na początek proponujemy książkę Jana Pawła II "Dar i Tajemnica". J.

07.07.2004

Na jakiej podstawie twierdzimy,że Jezus jest równy Bobu Ojcu? Skąd wiadomo,że Duch Święty jest osobą? Na jakiej podstawie twierdzimy, że wśród osób boskich nie ma hierarchii? proszę o przykłady z Pisma Świętego i inne.

A na jakiej podstawie sądzimy, że taka hierarchia jest? Bo nie można chyba powiedzieć, że fakt, iż Jezus pełni wolę Ojca świadczy, że jest kimś gorszym. Odpowiadając na Pana pytanie odowiadający też w jakiś sposób pełni Pana wolę. Nie zmienia to faktu, że nie jest gorszym człowiekiem niż Pan. Gdybyśmy uznali, że ten, kto służy jest gorszy, od tego, któremu się służy, musielibyśmy się uznać za lepszch od Jezusa, bo On przyszedł służyć... O równości Ojca i Syna świadczy choćby tytuł Jednorodzony. Zrodzony ma zawsze tę samą naturę, co rodzący... O osobowości Ducha Swiętego - tekst J 14, 26: "A Paraklet, Duch Swięty, którego Ojciec poślle w moim imieniu, On was wszystkego nauczy i przypomni wam wszystko, co ja wam powiedziałem... J.

07.07.2004

nie moglam znalezc w archiwum byc moze ktos juz o to pytal: czy wszystkie techniki tzw rozrodu wspomaganego sa niezgodne z nauka Kosciola? Gdzie konvczy sie leczenie a zaczyna nieuprawniona ingerencja w prawa boskie i natury?

Kościół akceptuje tylko takie metody, które wspomagają zapłodnienie, ale nie te, które zastępują w tej kwestii rodziców. Zajrzyj tutaj: http://www.staff.amu.edu.pl/~insfil/mlodziez/tropami/sobczynska.htm J.

06.07.2004

mam problem otóz chciałabym sie dowiedzieć o unieważnieniu małżeństwa jakie muszą być powdy aby unieważnić małżeństwo chciałabym o tym z kimś porozmawiać tylko nie wiem z kim jesli moglibyście przysłac mi jakiś adres e-maila osoby z która mogłabym pogadać byłabym wdzięczna

Zajrzyj tutaj: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/pr_malzenskie_00.html
06.07.2004

Jeżeli planuję małżeństwo i narzeczona mówi, że jest dziewicą – to jak ja to poznam że mówi mi prawdę??

Jeśli już teraz nie masz do niej zaufania, to dobrze się zastanów, czy chcesz się żenić... J.

06.07.2004

Mam 18 lat ale moi rodzice są bardzo nadopiekuńczy, moje przyszłe życie wiążę z zakonem i w najbliższym czasie jadę do postulatu by pobyć tam kilka dni i zobaczyć wszystko od drugiej strony, rodziców niestety muszę okłamać bo inaczej by nie wyrazili zgody, źle się z tym czuję , ale nie mogę im tego powiedzieć bo ograniczą moje kontakty z siostrami, czy łamię przykazanie Czcij Ojca swego i Matkę swoją?

Posłuszeństwo wobec rodziców w sprawach wyboru drogi życiowej nie obowiązuje. Muszą szanować w tym względzie Twoje wybory. Nie łamiesz więc czwartego przykazania... J.

06.07.2004

prosze o jakies namiary na weekendowe rekolekcje dla młodych-pracujących (obu płci) w polsce południowej. 

Wygląda na to, że w okresie wakacyjnym nikt takich rekolekcji nie organizuje... r.

06.07.2004

Czy będąc wyznawcą innej religii niż katolicyzm (a w ogólności innej niż chrześcijaństwo) mozna pełnić funkcję świadka podczas katolickiego ślubu kościelnego? Jeżeli tak, to czy wymagane są jakieś specjalne warunki? Proszę również o odpowiedź na priv.

Zgodnie z Kodeksem Prawa Kanonicznego można bez spełniania jakichkolwiek warunków. r.

05.07.2004

Gdy małżonkowie sa już se soba długo często ich miłość zamienia się w przyzwyczajenie. Czy miłośc do Boga tez z czasem przeradza sie w przyzwyczajenie? Chodzi mi szczególnie o osoby które całkowicie poświęciły swoje życie Bogu

Zdaje się, że pytający zupełnie nie wie czym jest miłość. I myli ją z zakochaniem, zauroczeniem. Inaczej nie przeciwstawiałby miłości przyzwyczajeniu. Nie jest ono bowiem niczym złym i w żadnym wypadku nie świadczy o braku miłości. Podobnie jest w przyjaźni. Ile byłaby warta, gdyby kończyła się po, powiedzmy, 15 latach... Przecież to właśnie owo długie trwanie w miłości, wiążące się nieuchronnie z pewnym przyzwyczajeniem, świadczy o prawdziwości miłości... Podobnie jest w kapłaństwie. Owszem, można popaść w rutynę, ale niekoniecznie świadczy to o braku miłości do Boga. Ostatecznie ci ludzie faktycznie poświęcili Bogu swoje życie... Właśnie służba świadczy o wielkości miłości... J.

05.07.2004

Acha jeszcze jedno: A mianowicie obiło mi się o uszy, to że gdzieś w latach 64 – 67 w Rzymie miały miejsce jakieś straszne prześladowania ludzi którzy mogli znać Jezusa – doszło nawet chyba do spalenia Rzymu. Dlatego chciałem się zapytać: 1) czy te wydarzenia miały jakiś związek z tworzeniem się Nowego Testamentu? 2) i skąd o tym wiadomo. Jak wiedza o tych wydarzeniach dotrwała do naszych czasów.? 

Chodzi zapewne o prześladowanie chrześcijan za cesarza Nerona, pretekstem do których był ów pożar Rzymu... 1. Nie można w tej kwestii powiedzieć tu czegoś pewnego... 2. O prześladowaniu chrześcijan za Nerona pisali rzymscy historycy, których dzieła dotrwały do naszych czasów... J.

05.07.2004

Czy bierzmowanie jest ważna jeśli świadek nie przystąpił do Komunii Świętej. Miał pecha i akurat nie zdążył się wyspowiadać.

Ważność sakramentu nie zależy w żadnym wypadku od dyspozycji świadka. Zależy od Boga, który go udziela przez ręce biskupa lub delegowanego przezeń kapłana... J.

05.07.2004

Szczęść Boże! Nurtuje mnie takie nietypowe pytanie: dlaczego podczas procesji najpierw idą mężczyźni a potem kobiety? Jest to forma tradycji czy jest jakieś inne źródło?

Według naszych ustaleń wynika to z tradycji. r.

05.07.2004

kamien z serca mi spadł jak dowiedziałem sie ze niemusze odpowiadac za niechciane mysli bo myslałem że jestem gorszy od wszystkich złych ludzi tego swiata a były to mysli straszne przeciw temu co najswiętrze czemu własnie przeciw temu co najswietrze Bogu JEZUSOWI Maryi i swietym wystarczylo spojżenie na obraz albo słowo Maryja czy inne myslałem że jestem opętany albo przeklety prosze jeszcze tylko raz o odpowiedz to zmieni moje życie dziękuje

Potwierdzamy to, co napisaliśmy wcześniej. J.

04.07.2004

Jak to jest z udzielaniem sakramentu chrztu św. dzieciom poczętym w związkach pozamałżenskich? Dlaczego jeden ksiądz udziela sakramentu,a drugi komplikuje? Np. Njapierw każe zawrzeć związek małżenski. I tu rodzi sie kolejne pytanie: Czy wtedy sakrament małżenstwa bedzie ważny? Przecież małżeństwo zostanie zawarte pod przymusem... Czy istnieje jakieś prawo kościelne,ktore określa warunki otrzymania chrztu w takim przypadku? Czy zalezy to tylko od woli kapłana?

1. Prawo kościelne pozwala chrzcić jedynie dzieci, których rodzice gwarantują chrześcijańskie wychowanie dziecka. Powód jest oczywisty: chrzest wymaga wiary. Rodzice lekceważący przyjęcie sakramentu małżeństwa nie traktują poważnie swojej wiary. Niewielkie są szanse, ze zechcą wychowywać swoje dziecko po chrześcijańsku. 2. Na pewno rodzice dziecka przed zawarciem małżeństwa zostaną odpowiednio pouczeni, by mogli dokonać wolnego wyboru... J.

04.07.2004

Czy modlitwna wieczorna, pacierz to muszą być wszystkie te modlitwy: Ojcze Nasz, Wierzę w Boga, czy mozna się nimi nie modlić? A inaczej? Pytanie, na pokutę miałam odmówić Litanię do Serca Jezusowego, odmówiłam, ale tak jakoś byle jak, więc sobie psoatnowiłam, ze domówię drugi raz, ale nie zrobiłam tego przed spowiedzią, czy jeżeli teraz będę odmawiać przez tydzień na przykład to zadośćuczynię temu? Pytanie kolejne - mój tata pracuje dwanaście godzin, a ma napisane, ze zarabia ileś tam, nie wiem, ale niedużo, a wrzeczywistości zarabia dużo więcej, ale w pracy jest wyzyskiwany. No i jak to pogodzić, z jednej strony grzechem jest zatajanie czegoś, robienie czegoś wbrew prawu, a prawo mówi, że trzeba poinformowac o innej liczbie zarobków, tylko, ze wtedy tata wyleciałby z pracy. Jak w takich sytuacjach postępować, przeciez tata tego nie powie, bo zostaniemy bez pieniędzy, jego praca to źródło dochodu

1. Jak będziesz się wieczorem modlić to sprawa drugorzędna. Ważne, że to zrobisz. 2. Skoro już raz tę litanię zadaną jako pokutę odmówiłaś, to nie ma potrzeby niczego powtarzać. Ale jeśli chcesz, to oczywiście możesz to zrobić... 3. Prawo państwowe i moralne to czasem dwie różne rzeczy. Na przykład w kwestii aborcji czy antykoncepcji. Twój tata rzeczywiście jest w sytuacji przymusowej. Bardziej dbać musi o rodzinę niż państwo. Zresztą tracąc pracę naraziłby państwo na dodatkowe koszty (zasiłek). Jeśli ktoś tu powinien coś przemyśleć, to przede wszystkim pracodawca. Tym sposobem pozbawia bowiem także Twojego tatę porządnej emerytury... J.

04.07.2004

Dlaczego przed slubem pozadanie jest zabronione? Gdyby nie podobala mi sie moja dziewczyna (oczywiscie oprocz wielu innych jej atutow) to bym z nia nie chodzil i nie planowal dalszej przyszlosci. Mam dopiero wiedziec po slubie czy ja pozadam? Co innego jest pozadac, a co innego cos z tym przed slubem robic, w czynach czy w myslach, wywolujac u siebie podniecenie. A moze to tylko niewlasciwie dobrane slowa?

Masz racje. Niewłaściwie rozumiesz słowo pożądanie, myląc je z podobaniem się, pragnieniem. Pożądanie to nieuporządkowane pragnienie... A przykazanie głosi: "nie pożądaj"... J.

04.07.2004

czy ze snów o wulgarnych treściach należy się spowiadać?

Sen zasadniczo nie zależy od nas i dlatego jego treść nie jest grzechem. Nie trzeba się więc ze snów spowiadać... J.

04.07.2004

27 lipca wyjeżdżam do Anglii dokładnie do Porsmouth, mam wielką prośbę gdzie moge się dowiedzieć czy w pobliżu znajduje się kościół katolcki i jeśli takiego nie ma to czy ważne jest jeśli w niedziele pójde się pomodlić do ościoła anglikańskiego, wyjeżdżam na dwa miesiące i nie chciałąbym tak długo pozostawać bez możliwości uczestnictwa w mszy.

1. Portsmouth jest stolicą katolickiej diecezji. Wszelkie niezbędne informacje o tej diecezji można znaleźc pod adresem: www.portsmouth-dio.org.uk 2. Jeśli nie masz możliwości uczestniczenia w liturgii Kościoła katolickiego, to nie idąc na Mszę nie masz żadnego grzechu. Jadąc w rejony gdzie nie ma katolików musisz, niestety, wkalkulować brak Mszy. Kościół katolicki nie uznaje ważności Mszy u anglikanów... J.

04.07.2004

1) Jaka jest geneza niedzielnych Nieszporów i jaki jest sens tego nabożeństwa 2) Dlaczego po rozpoczęciu tego nabożeństwa ksiądz siada a nie stoi przy „rezerwowej” ambonie? 

1. Nieszpory to jedna z części Liturgii Godzin. Już od samych początków Kościoła ci, którzy zostali ochrzczeni, „trwali w nauce Apostołów i we wspólnocie, w łamaniu chleba i w modlitwie” (Dz 2, 42). Dzieje Apostolskie wspominają wielokrotnie jednomyślną modlitwę wspólnoty chrześcijańskiej. Świadectwa pierwotnego Kościoła stwierdzają, że również i poszczególni wierni oddawali się modlitwie w określonych godzinach dnia. W różnych okolicach bardzo prędko ustalił się zwyczaj przeznaczania na modlitwę pewnych okresów czasu, jak np. o zmierzchu, gdy zapalano światła, lub z brzaskiem dnia, kiedy noc się kończy i zaczyna świtać. Z biegiem czasu uświęcano wspólną modlitwą także inne godziny dnia kierując się tym, co wyczytywano w Dziejach Apostolskich. Ukazują one uczniów zgromadzonych o godzinie trzeciej; Piotra wchodzącego na taras, aby się pomodlić około szóstej godziny (Dz 10, 9); Piotra i Jana wchodzących do świątyni na modlitwę o godzinie dziewiątej (Dz 3, 1); Pawła i Sylasa modlących się o północy i śpiewających wtedy hymny Bogu (Dz 16, 25). Owe wspólne modlitwy przekształciły się stopniowo w ściśle określone godziny modlitw. Tak powstała Liturgia Godzin. 2. Kapłan po rozpoczęciu nieszporów siada, gdyż tak przewiduja przepisy liturgiczne. J.

04.07.2004

czy należy bronić honoru ? co mam zrobić jezeli ktoś obraża twoją rodzinę ? Chrystus kazał przebaczać....

Obrażający swoją postawą wystawia sobie jak najgorsze świadectwo. Możesz powiedzieć co myślisz o takim postępowaniu (bez obrażania). Nie warto jednak podejmować bardziej "wojowniczych" kroków... J.

04.07.2004

czy jeżeli byłem na mszy św. i byłem w stanie łaski uświęcającej, a nie przyjąłem komunii św. to mam grzech?? co zrobić gdy nie jestem pewien czy jestem w stanie łaski uświęcającej, czy pójść do komunii czy się powstrzymać od tego???

1. Nieprzystąpienie do Komunii nie jest grzechem 2. Rady jak oceniać grzechy podaje ks. Kaszowski pod adresem: www.teologia.pl J.

04.07.2004

Siostry i Bracia w Panu, Nie mogąc znaleźć w Biblii, literaturze i rozmowach z innymi wierzącymi odpowiedzi na nurtujące mnie pytania zdecydowałem się poprosić o pomoc w uzyskaniu odpowiedzi na nie. Dlatego proszę - w ramach możliwości - o udzielenie mi odpowiedzi na poniższe pytania. Będę także rad za wskazanie ew. dodatkowych pozycji - czy to internetowych czy pisanych dotyczących ogólnie pojętej dyscypliny zborowej/ Co to jest dyscyplina zborowa, na jakich wersetach Biblijnych jest ona oparta? Na jakich zasadach wyłącza się ze społeczności wierzących innych chrześcijan, jakie muszą być do tego przesłanki, jak podejmuje się decyzję o wykluczeniu, jaki powinien być stosunek innych wierzących do wykluczonego? Czy istnieje możliwość odwołania się od decyzji pastora lub rady starszych o wykluczeniu ze zboru? Jeżeli tak, to na jakich warunkach? Czy w kościele istnieje tradycja konfesji grzechów przed zborem, czy ma ona podstawy Biblijne? Czy w przypadku chrześcijanina, który zgrzeszył, wymaga się od niego powszechnej konfesji grzechów jako warunku pozostania członkiem danej społeczności? Czy taka praktyka ma uzasadnienie Biblijne? Czy można zabronić wykluczonemu członkowi społeczności uczęszczania na nabożeństwa, jeżeli nie zakłuca on ich przebiegu i nie wprowadza do kościoła herezji? Czy należy wymagać od człowieka, który wyznał swój grzech, ukorzył się przed Bogiem i człowiekiem wobec którego zgrzeszył, ponownie oddał swoje życie w ręce Chrystusa i żyje ze świadomością przebaczenia czegoś jeszcze? Jak powinni postąpić chrześcijanie w takim przypadku: Młoda para postanowiła się pobrać, jednak w okresie narzeczeństwa zgrzeszyli poprzez współżycie seksualne przed ślubem. Zaniechali go jednak, wyznali swój grzech Bogu i sobie na wzajem. Ukorzyli się i pokutowali za swój grzech. Po ślubie okazało się, iż zostaną rodzicami. Po narodzeniu się dziecka, decyzją jednego z pastorów zboru, do którego należeli, zostali natychmiastowo wykluczeni ze społeczności wierzących, a obecnie zabroniono im także przychodzić na nabożeństwa. Decyzję o wykluczeniu pastor motywuje faktem, iż nie ukorzyli się przed zborownikami (nie dokonali publicznej konfesji grzechu), upadli moralnie i twierdzą, że "wiedzą lepiej". Zostali także uznani za niebezpiecznych dla zboru oraz zabroniono im wykonywać służbę wydawniczą i internetową. Pastor na forum publicznym wymienił ich z imienia i nazwiska, nazwał ich "poganami i celnikami", czym złamał polskie prawo (dokonał pomówienia i zniesławienia). Owe małżeństwo cieszy się poszanowaniem zwykłych zborowników oraz całego miasta, pełniąc służbę w placówkach edukacyjnych i użytku społecznego. Stało się to w moim zborze stąd moje pytania. Byłbym rad za odpowiedź, gdyż nie mam się do kogo udać z tą kwestią. Wierzę, iż odpowiedzi na nie pozwolą mi, oraz innym członkom mojej społeczności na zrozumienie działań lokalnego kościoła oraz podjęcie ew. działań w przypadku wykrycia nadużyć, czy to ze strony wierzących, czy prowadzących kościoł. Niech będzie pozdrowiony Jezus Chrystus, nasz Zbawiciel, ten sam wczoraj, dziś i na zawsze. Serdeczności Wojciech Kamień

Aby udzielić kompetentnej odpowiedzi musimy wiedzieć, o jaki zbór chodzi... r.

04.07.2004

chciałbym wziąć udział w rekolekcjach dla małżeństw. Proszę o kilka namiarów. Pzdrawiam serdecznie.

Proponujemy zajrzeć tutaj: www.mateusz.pl/goscie/spotkaniamalzenskie/index1.html red.

04.07.2004

CZy osoba która umiera w stanie łaski uświęcającej może mieć pewność że nie będzie potępiona? Czy ktoś, kto umiera w stanie grzechu śmiertelnego na pewno będzie potępiony?

Na oba pytania należy odpowiedzieć: tak. Z tym zastrzeżeniem, że o tym, czy ktoś rzeczywiście umiera w cieżkim grzechu wie tylko Bóg. Tylko On bowiem wie, na ile w grzeszniku nie było skruchy i na ile jego poważnie zły czyn został popełniony świadomie i dobrowolnie (to warunki zakwalifikowania czynu jako grzech ciężki)... J.

04.07.2004

CZy osoba konsekrowana ma wieksze szanse na zbawienie niż osoba świecka? Chrystus i św. Paweł zachęcali do trwania w stanie bezżenności. Prawie wszyscy święci to kapłani lub zakonnicy. Pytam zupełnie poważnie bo sama stoję przed wyborem drogi życiowej ale powołania do zakonu raczej nie mam; raczej do małżeństwa. I jeszcze jedno pytanie : Jezus mówił zę każdy, kto dla Niego opuści ojca lub matkę lub ŻONĘ otrzyma nagrodę. Chyba porzucenie rodziny, zwłaszza żony nie jest zgodne z wolą Boga?

1. Każdy wierzący w Chrystusa ma ogromne szanse na życie wieczne. Nie ma znaczenia jego stan. Święty Paweł wprawdzie zachęcał do życia w bezżeństwie, ale mówił tylko, że takie osoby mają mniej zmartwień. Sam Jezus natomiast, choć sam nie miał żony, to przecież jedynie stwierdził, że niektórzy dla królestwa Bożego pozostają bezżenni (Mt 19, 10-12). 2. O żonach jest mowa jedynie u Łukasza... Najprawdopodobniej Jezus nie miał na myśli zupełnego zerwania kontaktów (podobnie jak z resztą rodziny), ale chciał powiedzieć, że dla Niego trzeba umieć poświęcić radość, jaką daje obcowanie z bliskimi, że rozłąka z rodziną spowodowana troską o Boże królestwo nie pozostanie bez nagrody. Dla zainteresowanych: chodzi o tekst z Mt 19, Mk10 i Łk 18... J.

04.07.2004

Czy kapłan może uczestniczyć we Mszy św. jako jeden z wiernych, tzn. nie stojąc przy ołtarzu, nie odprawiając Mszy św. ale uczestnicząc w niej tak jak świeccy?

Tak. Nic nie stoi na przeszkodzie, by kapłan tak zrobił. J.

03.07.2004

Dlaczego Kościół katolicki nie uznaje komunii w kościołach protestanckch,a uznaje w kościele prawosławnym ?????? 

Według nauki Kościoła katolickiego prawosławni zachowali ważny sakrament kapłaństwa, a protestanci zasadniczo nie... J.

03.07.2004

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Bardzo proszę o pomoc. Z góry mówię, że sfera o której chcę porozmawiać jest bardzo delikatna. Chodzi o powołanie do życia w kapłaństwie. I chyba nic w tym dziwnego, że młody chłopak decyduje się na takie życie. Jednak ogromny problem pojawia się w momencie, gdy chłopak ten ma problemy ze sferą seksualną.... Niestety jest to bardzo ogromny problem, z którym walczę już od dawna. Walkę ze swoją słabością podjąłem tylko dla Chrystusa, gdyż tylko dla Niego chce żyć. Proszę zatem o odpowiedź na następujące pytanie: czy osoba, która ma takie problemy może zostać powołana przez Jezusa? Czy to tylko moje serce mi o tym mówi i nie mi daje spokoju? Powiem szczerze, że bardzo interesuję się teologią, lubię się modlić, i bardzo często myślę o życiu w celibacie, to jednak przez swój grzech nie potrafię i nie chcę zgodzić się na życie w kapłaństwie. Uważam, ze byłoby to niegodne mnie, grzesznika. Istnieje jeszcze jedna kwestia. Moi bliscy, znajomi, a nawet mój spowiednik(!) oczekują ode mnie, ze wstąpię do seminarium.... Jak widać, znalazłem się w bardzo trudnej sytuacji.... Nie wiem, jak mam do tego podejść, bo serce chce służyć Bogu, a rozum odpycha. Proszę w miarę możliwości o szybką odpowiedź. Z poważaniem: Łukasz 

Odpowiadający aż boi się radzić, ale.... 1. Nie stawiaj problemu na płaszczyźnie bycia godnym kapłaństwa. Bóg wybiera kogo chce. A z grzechu trzeba się po prostu podnieść... 2. Zanim zostaniesz kapłanem (niekoniecznie zanim pójdziesz do seminarium)powinieneś sobie z tym problemem poradzić, bo potem może dojść do jakiejś tragedii. Bycie kapłanem wymaga życia w celibacie. Z wszystkimi tego konsekwencjami. Jeśli to dziś zlekceważysz, być może ciągle będziesz rozdarty... A wtedy bedziesz niezbyt dobrym kapłanem... J.

03.07.2004

Dlaczego Pan Bóg toleruje działalność szatana?Przecież kiedyś go zniszczy. Dlaczego nie teraz?

Kościół nie uczy, jakoby szatan miał kiedyś przestać istnieć. Raczej chodzi o jego "unieszkodliwienie". Bóg już to zrobił przez zwycięstwo swojego Syna. On pokonał śmierć, grzech i szatana. Jezus dał temu wyraz nie tylko zmartwychwstając, ale także czyniąc wcześniej wielkie cuda: uzdrawiając chorych, wskrzeszając umarłych, wypędzając złe duchy czy ułatwiając ludziom życie przez pomoc w codziennym utrzymaniu (rozmnożenie chleba); Jezus pokazał, że niszczy dzieła szatana. Jednak póki co Bóg pozwala szatanowi udawać, że jeszcze nie został pokonany. Powodów takich Jego zamysłów nie znamy. Być może Bogu zależy na tym, by jak najwięcej ludzi mogło zaistnieć i osiągnąć wieczne szczęście w niebie... J.

03.07.2004

Czy przeklinanie w obecności dzieci to ciężki grzech? Czy do tego też należy odnieść słowa o kamieniu młyńskim u szyi?

Na pewno jest to gorszenie dzieci. Nie należy tego lekceważyć. Trzeba starać się z całych sił ów nawyk zmienić. Każdy jednak może liczyć na Boże przebaczenie. Zwłaszcza, kiedy nad sobą pracuje i nie godzi się na zło, które - niestety - zdarza mu się czynić... Ciężar tego grzechu dość trudno ocenić, bo trudno jednoznacznie ocenić krzywdę wyrządzaną owym dzieciom. Trzeba też wziąć pod uwagę świadomość i dobrowolność tego czynu. Odpowiadający jednak z takiego grzechu by się spowiadał... J.

03.07.2004

Czy jest szansa na niebo, gdy jest się pijakiem? Jestem kawalerem i nie mam rodziny na utrzymaniu. Nie awanturuję się i nie utrudniam innym życia. Piję, bo lubię.

Jest taki tekst u św. Pawła (1 Kor 5:11) "Dlatego pisałem wam wówczas, byście nie przestawali z takim, który nazywając się bratem, w rzeczywistości jest rozpustnikiem, chciwcem, bałwochwalcą, oszczercą, pijakiem lub zdziercą. Z takim nawet nie siadajcie wspólnie do posiłku". Pijaństwo nawet jeśli nie szkodzi (?) innym, jest zabijaniem samego siebie. Szansę na życie wieczne ma każdy. Chyba jednak trzeba swoją postawę przemyśleć. Pijący w pewnym momencie tracą kontrolę nad swoim życiem. I to znacznie wcześniej, niż sami to dostrzegają... J. 

03.07.2004

Czy Żydzi dostaną się do nieba,jeśli nie wieżą w przyjście P.Jezusa i wniebowzięcie jego matki?

Zobacz do świetnego artykułu na ten temat zamieszczonego na stronie: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_21.htm J.

03.07.2004

Przychodząc na świat nie umawialiśmy się z Panem Bogiem,że będziemy żyli według jego zasad. Czy w takim razie mam pecha, że nie jestem chrześcijaninem? 

Wiara jest łaską. Każdy sam odpowiada nie tyle za samą wiarę lub jej brak, ale za współpracę z tą łaską. Ktoś, kto jej nie otrzymał, nie może być winy jej odrzucenia. Ktoś kto ją odrzucił, nie może twierdzić, że nie ma w nim winy. A pełną prawdę w tej materii zna tylko Bóg. Warto przytoczyć w tym kontekście słowa Jezusa (Łk 12, 47-48) "Sługa, który zna wolę swego pana, a nic nie przygotował i nie uczynił zgodnie z jego wolą, otrzyma wielką chłostę. Ten zaś, który nie zna jego woli i uczynił coś godnego kary, otrzyma małą chłostę. Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele zlecono, tym więcej od niego żądać będą". J.

03.07.2004

Chcialabym odwiedzic sanktuarium Miłosierdzie Bożego, w zwiazku z tym poprosze o przesłanie mi rozkładu mszy niedzielnych.

Według informacji ze strony www.milosierdzie.pl/frames.php?jaz=pl msze w niedzielę odbywają się w godzinach: 8:00 kaplica, Bazylika - 9:00, 10:30, 12:00, 15:20, 18:00, 19:00 kaplica J.

03.07.2004

Stwórca stworzył nas ludzi jako istoty niedoskonałe. Czy to w porządku, że wymaga od nas byśmy byli doskonali? Mamy małe szanse, żeby zasłużyć na niebo.

Naszymi własnymi siłami rzeczywiście nie mielibyśmy szans. Ale Bóg posłał swojego Syna, aby nas zbawił. To dzięki Jego zasłudze my możemy też "zasłużyć" - naszym życiem wiarą zgodnym z przykazaniem miłości... Nie musimy być idealni... J.

03.07.2004

Czy aby przyjąć sakrament małżeństwa w nie swojej parafii potrzebna jest zgoda proboszcza? Co jesli on jej nie wyrazi? Czy istnieje jakas inna możliwość?

Sakrament małżeństwa bez przeszkód można przyjąć w jednej z parafii, na terenie której mieszkają narzeczeni (jeśli nie mieszkają w tej samej oczywiście). Jeśli ktoś chce zawrzeć je w innej parafii, potrzebna jest delegacja. Udziela jej ten proboszcz, w którego parafii spisywaliście protokół przedmałżeński. J.

03.07.2004

Mój partner jest ewangelikiem i mam w związku z tym pytanie. 1) Czy jeśli chodzimy do kościoła razem-w jedną niedzielę ja z nim, w drugą on ze mną, to jest to coś złego? Modlimy się do Boga i nie ma dla nas wielkiej różnicy gdzie; a i on i ja nie chcemy się na razie decydować na przyłączenie się do innego kościoła. 2) Jak patrzy kościół na zmianę kościoła? W jaki sposób można przepisać się do kościoła ewangelickiego lub z ewangelickiego do katolickiego?

Partner? Hmmm... 1. Katolik jest zobowiązany co niedzielę uczestniczyć w Mszy. Pójście na modlitwy do innego Kościołą nie jest spełnieniem tego obowiązku. 2. Kościóły katolicki i ewangelicki, jak zresztą chyba wszystkie, niechętnie patrzą na zmianę wyznania. Gdyby bowiem było wszystko jedno w którym Kościele się modlisz, to podział na różne odłamy nie miałby sensu; przecież w imię czegoś ludzie niegdyś się podzielili, w imię czegoś ten podział do dziś utrzymują. Jeśli ktoś chce zmienić wyznanie powinien zgłosić ten fakt w parafii (katolickiej czy ewangelickiej), na terenie której mieszka. Zostanie odpowiednio przygotowany, aby dobrze poznał wiarę własnego Kościoła. Później wypadałoby także o konwersji (zmianie wyznania) powiadomić tych, od których się odeszło... J.

03.07.2004

Szczęść Boże!!! Czy można gdzieś znaleźć w internecie części stałe Mszy Sw. w innych językach??

Zobacz TUTAJ J.

03.07.2004

Jaki cal ma modlitwa, w której o coś proszę? Np. jeśłi ktoś zdaje na studia i modli się żeby się dostał, a jest kilka osób na miejsce, to gdyby Bóg pomógł tej osobie, to byłoby to kosztem innych. CZy modlitwa w takiej intencji nie jest po prostu bez sensu? Albo jełśi ktoś jest chory i prosi o zdrowie, to zastanawiam się czemu Bóg nie uzdrowi go sam, a chce, żeby Go o to prosić? Rozumiem że może tu chodzić o to, żeby człowiek rozmawiał z Bogiem i mowił Mu o swoich potrzebach, ale wielu ludzi wierzy że im więcej osób modli się w danej intencji, tym bardziej prawdopodobne jest, zę zostanie wysłuchana. To tak jakby Bóg nie był skłonny do spełnienia prośby i dopiero ludzie go przekonali. Proszęo jakieś wyjaśnienie bo przestaję rozumieć wartość proszenia Boga o cokolwiek.

Bóg ma swoje plany. Jego celem jest jednak przede wszystkim zbawienie człowieka, odbarowanie go życiem wiecznym, a nie taki czy inny cel doraźny. Dlatego może wysłuchiwać naszych próśb. Tym bardziej, że obiecał (Mt 18, 19-20) "Dalej, zaprawdę, powiadam wam: Jeśli dwaj z was na ziemi zgodnie o coś prosić będą, to wszystkiego użyczy im mój Ojciec, który jest w niebie. Bo gdzie są dwaj albo trzej zebrani w imię moje, tam jestem pośród nich". Na pewno tam gdzie dwaj albo trzej o coś proszą, tam rośnie wiara, a więc i szansa na odnalezienie drogi do Boga. Rośnie także miłość, bo tym sposobem jedni drugim służymy, wyzwalając się z egoizmu... Stąd i większa nadzieja na życie wieczne... J.

03.07.2004

W (...) ukazał się następujący tekst: (...) Moje pytanie: czy autorzy tego felietonu mają rację?

Co na temat tego artykułu myślą redaktorzy "Wiary" pytający może się chyba domyślić. W tym dziale nie zajmujemy sie jednak recenzowaniem tekstów. J.

03.07.2004

Witam! Już padło podobne pytanie, ale nadal nie potrafie zrozumieć dlaczego tak wiele rzeczy jest zabronione przez Kościół jeśli chodzi o związki kobiety z mężczyzną. Przeczytałam, że wszystko co wywołuje podniecenie jest uważane za grzech. Ale jeżeli jest się ze sobą tak długo...? Jestem osobą wierzącą, ale zastanawiam się jak mam postępować kiedy będę miała chłopaka. Bo sama nie znam żadnej pary, która czekałaby z seksem do ślubu, choć osoby te są wierzące. Nie zamierzam się na nich wzorować, ale jest to zastanawiające. Dziekuję za odpowiedź.

Powszechność złego postępowania nie zmienia Bożego prawa. A Pan Jezus wyraźnie mówił o pożądliwym patrzeniu (Mt 5, 27-30) "Słyszeliście, że powiedziano: Nie cudzołóż! A Ja wam powiadam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa. Jeśli więc prawe twoje oko jest ci powodem do grzechu, wyłup je i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało być wrzucone do piekła. I jeśli prawa twoja ręka jest ci powodem do grzechu, odetnij ją i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało iść do piekła". Widać owi młodzi ludzie bardziej cenią samych siebie, niż Pana Jezusa. A swoją drogą odpowiadający coraz częściej słyszy od uczniów w szkole, że wolno kraść, bo wszyscy kradną. Jeszcze niedawno oficjalne przyznawanie się do takich poglądów była chyba nie do pomyślenia... J.

03.07.2004

Właściwie dlaczego "maczamy" ręce w święconej wodzie przy wchodzeniu do kościoła? Nie wystarczyłby sam znak krzyża? proszę o odpowiedź na e-mail. Z góry dziękuje!!! Szczęść Boże!

Zobacz TUTAJ J.

03.07.2004

Czy moge otrzymac informacje. Jak znalezc oficjalne dokumenty kosciola mowiace o torturach. Jak do nich dotrzec?

O torturach jest mowa w Katechizmie Kościołą Katolickiego 2297-2298. 2297 Uprowadzenia i branie zakładników sieją grozę i w ten sposób wywierają niedopuszczalną presję na ofiary. Są one moralnie niedopuszczalne. Terroryzm, który grozi, rani i zabija wszystkich bez różnicy; jest on w poważnej sprzeczności ze sprawiedliwością i miłością. Stosowanie tortur, polegające na przemocy fizycznej lub moralnej w celu uzyskania zeznań, ukarania winnych, zastraszenia przeciwników, zaspokojenia nienawiści, jest sprzeczne z poszanowaniem osoby i godności ludzkiej. Bezpośrednio zamierzone amputacje, okaleczenia ciała lub sterylizacje osób niewinnych są sprzeczne z prawem moralnym poza wskazaniami medycznymi o charakterze ściśle leczniczym. 2298 W czasach minionych te okrutne praktyki były powszechnie stosowane przez legalne rządy w celu utrzymania prawa i porządku, często bez sprzeciwu ze strony pasterzy Kościoła, którzy w swoim sądownictwie przyjęli przepisy prawa rzymskiego dotyczące tortur. Mimo tych godnych pożałowania faktów Kościół zawsze pouczał o obowiązku łagodności i miłosierdzia; zabraniał osobom duchownym przelewania krwi. W ostatnich czasach stało się oczywiste, że te okrutne praktyki nie były ani konieczne dla porządku publicznego, ani zgodne ze słusznymi prawami osoby ludzkiej. Przeciwnie - praktyki te prowadzą do jeszcze większych poniżeń. Powinno się działać w celu ich zniesienia. Trzeba modlić się za ofiary i za ich katów. J.

02.07.2004

MAM PYTANIE PRACUJE W FIRMIE W KTÓREJ MAM WRAŻENIE ZE NIC NIE MOGĘ ZROBIĆ W KIEIRUNKU SPRAWIEDLIWOŚCI WYZYSKU TO MI CALY CZAS DOSKWIERA CAŁY TEN BIZNES EKONOMIA PIeNIADZ..............MAM STOSUNKOWO DOBRE STANOWISKO I CO Z TEGO MODLE SIE CODZIENNIE CZYTAM CZASAMI PISMO RÓWNIEŻ SŁOWO Z WASZEJ STRONY TO MI CHYBA NIE WYSTARCZA CAŁY CZAS MAM WYRZUTY SUMIENIA MYŚLĘ O TYM CAŁYM ZŁO TO STRASZNE CZESTO SIE ZAŁAMUJE PROSZĘ O PORADĘ. 

Zapewne trzeba w tej sytuacji jakiejś bardziej konkretnej rozmowy ze spowiednikiem, czy choćby z którymś kapłanów pracujących w Katolickim Telefonie Zaufania (0-prefix-32-2530-500, tylko nocne dyżury; najlepiej wcześniej spytać). Trudno bowiem sensownie radzić przy zupełnym braku znajomości szczegółów. Parę wskazówek ogólnych: 1. Człowiek zasadniczo odpowiada tylko za własne czyny. Ty zdaje się w owej firmie nie decydujesz. Jeśli nie chodzi o jakiś skrajny wyzyk, przeciw któremu trzeba na pewno protestować (np bicie pracowników, wykorzystywanie seksualne czy wykorzystywanie do pracy ponad siły) to masz prawo milczeć. Jeśli sytuacja bardzo Ci doskwiera, to spróbuj rozejrzeć sie za inną pracą. 2. Jeśli uważasz, że w firmie poważnie łamane są prawa pracownicze, to istnieje inspekcja pracy. 3. Czasami trzeba mieć odwagę kogoś upomnieć. 4. Zastanów się ile otrzymują ci "wyzyskiwani". Jeśli starcza im na przeżycie, może także na godziwe życie, to wyzysk nie jest aż tak straszny... Odpowiadający zna ludzi, którzy o wyzysku przez pracodawcę mówili, gdy zarabiali grubo powyżej średniej krajowej, gdyż pracodawca rzeczywiście brał znacznie więcej... J.

02.07.2004

Sczęść Boże! Po wakacjach zaczynam nauke w nowej szkole oraz rozpoczynam kurs lektorski. Interesuję sie łaciną, myśle o kapłaństwie. W związku z tym chciałbym prosić o modlitwy i podstawowe przydatne mi "zwroty" w języku łacińskim. Chciałbym więcej umieć. Wiem, że jest to proźba nietypowa i wydawać się może głupia, ale zapewniam, iż wiele dla mnie znaczy... Z góry dziękuję; Bóg zapłać!

Zobacz TUTAJ J.

02.07.2004

Jak mozecie mi odpowiedziec na pytanie kim jest BOG? I czy on wogóle istnieje z kąd my mamy pewność ze to BOG napisał BIBLIĘ??????????

Proszę zajrzeć TUTAJ i skorzystać z podanych linków... J.

02.07.2004

Dzieńddobry! Czy jak tam sie u was mowi Szczęść Boze? moze i tak! mam takie jedno pytanie ? poniewaz ja jestem człowiekiem niewierzącym i nie pamietam jak sie nazywa Papiez nasz!!!! mozecie mi przypomnieć? poniewaz przyszedł do mnie kiedys kolega który tez nie wiezył w Boga z sie nawrócił ponieważ jego mama wierzy i ona miała kolezde i on tak sobie podsłuchiwał aż w końcu po jakims czasie sie nawrócił. A wieć ja tez chciał bym spróbować ! czy mam jeszcze szansę u BOGA????

1. Papież Jan Paweł II to Karol Wojtyła 2. Każdy człowiek ma szansę powrotu do Boga. Musi tego tylko chcieć... J.

02.07.2004

Do jakiego wieku kardynał może brać udział w konklawe i wybierać papieża?

Kardynał może brać udział w konklawe do 80 roku życia. Zobacz TUTAJ albo TUTAJ J.

02.07.2004

Mam takie pytanie czy ksiadz kiedy nie jest w sutannie moze np. tańczyc na weselu?

Może tańczyć nawet w sutannie... J.

01.07.2004

Czy Bóg najpierw chciał aby na świecie żyły dinozaury, a potem się na nie rozgniewał i je zniszczył. Czy jeżeli my się znudzimy Bogu zniszczy ludzi i stworzy jakieś inne istoty, którymi również się będzie „bawił” tak jak dinozaurami, ludźmi.......... No bo nie powiecie mi że choroby nowotworowe, zbrodnie, kataklizmy i brak widzialnych znaków ze strony Boga to przypadek. Wydaje mi się że Bóg robi to celowo, aby nas dodatkowo dobić tzn. nas wykończyć (poznęcać się nad nami). 

Choroby, cierpienia są konsekwencją grzechu pierworodnego. Być może po to, byśmy zatęsknili za utraconym rajem, Bóg pozwala, aby nas dotykało zło. W przyszłym życiu już go nie będzie... Gdyby Bóg się nami bawił, to dla naszego zbawienia nie posłałby swojego Syna na świat... J.

01.07.2004

Jak zachowywac sie w zwiazku toksycznym-ktory powoduje depresje i zniechecenie do dnia codziennego(proby wielokrotnych rozmow nic nie zmienily),brak wiezi uczuciowej ,hipokryzja-doprowadzaja do rozlamu malzenstwa?

W takich kwestiach nie ma gotowych rozwiązań. Najlepiej porozmawiać z kimś na ten temat bardziej konkretnie. Np. z psychologiem czy kapłanem. Można w tym celu zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-prefix-32-2530-500 (numer całodobowy) J. 

01.07.2004

Czy kochając się fizycznie można się wyspowiadać i iść do komuni św.? Czy też tego typu grzech zostaje odpuszczony dopiero po zawarciu ślubu? Jeśli wierzy się w swoje uczucie i osobę z którą się jest, czy to coś zmienia..?

Twój problem sprowadza się do zagadnienia ważności spowiedzi. Otóż jest ona ważna tylko wtedy, gdy spowiadający się rzeczywiście żałuje za swoje grzechy. Miernikiem szczerości tego żalu jest postanowienie poprawy. Jeśli więc ktoś współżyje może otrzymać rozgrzeszenie, ale musi swojego czynu żałować i chcieć w przyszłości unikać podobnego postępowania. Niektórym przychodzi to dość trudno. Dlatego wydaje im się, że problem zniknie dopiewro po ślubie... W kwestii wiary w szczerość uczuć... Na pewno jest to sytuacja lepsza, niż gdy ludzie współżyją ze sobą nie zamierzając się pobrać. Ciągle jednak mamy do czynienia z grzechem ciężkim. Oczywiście przy pełnej świadomości i dobrowolności popełnianego grzechu... J. 

01.07.2004

Czy będąc dorosłym mogę grać w gry o zabijaniu ludzi?

Musisz być nie tyle dorosły ile dojrzały, by odróżnić gry od życia; by gry nie rzutowały na Twoje myślenie o otaczającym Cię świecie. Wiek ma tu znaczenie drugorzędne... J.

01.07.2004

Co dzieje sie z mężczyzna a co z kobieta po ślubie, jesli przed slubem uprawiali petting i jakie jest wtedy ich małżenstwo?

W tym względzie nie ma szablonów. Może być bardzo różnie... Jeśli ich zachowanie przed ślubem wynikało np. z egoizmu prawdpodobnie ślub ich z niego nie wyleczy... J.

01.07.2004

Mam prośbę. Potrzebuję materiałów dotyczących pisania komentarzy liturgicznych i modlitwy wiernych (jakieś ogólne schematy, wskazówki). Byłbym ogromnie wdzięczny za pomoc, najlepiej za pośrednictwem e-maila. Pozdrawiam.

Kliknij TUTAJ i TUTAJ J. 

01.07.2004

Szczesc Boze! Czy jesli nasmiewalam sie z ludzi wyobrazajac sobie z nimi rozne smieszne sytuacje, nie zlosliwie czy w celu obrazenia tej osoby to czy mam grzech? Czy musze sie z tego spowiadac ? Prosze o szybka odpowiedz , bo chcialabym isc jutro do spowiedzi a nie wiem czy musze to wyznac.....

Według wyczucia odpowiadającego nie jest to grzech... J.

01.07.2004

Jak kosciol patrzy na problem wrozenia (np. z kart)? Czy jest to grzech? Jedna kobieta powiedziala mi, ze jest to dar Ducha sw i ze nawet ksieza do niej przychodza! Na ile jest prawdy we wrozbach? Czy mozna nasza przyszlosc ksztaltowac? czy mozna sie modlic o pewne rzeczy, aby sie nie wydarzyly? mam nadzieje, ze jest to zrozumiale co napisalam?

1. Kościół uważa wróżby (oczywiście te traktowane na serio, a nie np. zabawy andrzejkowe) za grzech przeciwko 1 przykazaniu. Tak napisano o tym w Katechizmie Kościoła Katolickiego (2115-2116): "Bóg może objawić przyszłość swoim prorokom lub innym świętym. Jednak właściwa postawa chrześcijańska polega na ufnym powierzeniu się Opatrzności w tym, co dotyczy przyszłości, i na odrzuceniu wszelkiej niezdrowej ciekawości w tym względzie. Nieprzewidywanie może stanowić brak odpowiedzialności. Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość . Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem - połączonym z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu". Biblia potępia wróżbiarstwo. Żadna wróżka nie może więc mówić, że to dar Ducha Świętego. Nie działa on bowiem przeciwko Bogu... 2. Na ile jest prawdy we wróżbach? Gdyby wróżka znałą przyszłość grałaby w totolotka. Nire można jednak wykluczyć, ze czasami może ona być pod wpływem jakichś złych sił, które chcą odwieść wierzących od Boga przez odsłanianie przyszłości... 3. Każdy kształtuje swoją przyszłość przez dokonywane przez siebie wybory. W takiej postawie nie ma nic złego. Podobnie, jeśli w modlitwie prosimy o coś Boga. Na pewno jednak nie powiniśmy próbować wpływać na nasz los w jakiś inny sposób. Warto przytoczyć przy okazji następny punkt Katechizmu (2117): "Wszystkie praktyki magii lub czarów, przez które dąży się do pozyskania tajemnych sił, by posługiwać się nimi i osiągać nadnaturalną władzę nad bliźnim - nawet w celu zapewnienia mu zdrowia - są w poważnej sprzeczności z cnotą religijności. Praktyki te należy potępić tym bardziej wtedy, gdy towarzyszy im intencja zaszkodzenia drugiemu człowiekowi lub uciekanie się do interwencji demonów. Jest również naganne noszenie amuletów. Spirytyzm często pociąga za sobą praktyki wróżbiarskie lub magiczne. Dlatego Kościół upomina wiernych, by wystrzegali się ich. Uciekanie się do tak zwanych tradycyjnych praktyk medycznych nie usprawiedliwia ani wzywania złych mocy, ani wykorzystywania łatwowierności drugiego człowieka". J.

